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Pielgrzym Lwowski, 


Ev SES 


d 
podług nadpoziomu Lwowskiego ułożony 


ı WSD. SORY JAWIE CORK: ZE worm m. 


f 


wa rok po narodzeniw Chrystusa Pana: 


112 


| | BR 
| (liczący 365 dni ) 


Który wraz zawićra literackie, ekonomiczne i ku zabawie służące | 


(przedmioty dła płci oboidy i każdego stanu, iakoteż w gospodarstwie do- 


mowóm i zatrudnieniach codziennych pożyteczne wiadomości. 


| We Lwowie, 


Nakładem. i diuidi Józefa Jana Pillera, C.-K. Rządu kraiowego Drukarza 
| i Księgarza.. 
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Pielgrzym do swoich Przyiaciól 


Kai Przyiaciele! Stawaiac w tym roku piérwszy raz przed wami, słuszną iest rzeczą, abym 
„was uwiadomił, czego sie po mnie spodziewać macie, i czego też ia znowu od was Zadam. 
Mógłbym według zwyczaiu czasu, który wydaiac tylko na świat komary, chciałby ie słoniami po- 
robić, mógłbym mówię, napuszywszy się, objawić wam szumno - brzmiącym tonem, co to za 
ideal utworzylem sobie, w iak ścisłym tenże iest zwiazku z dobrem ludzkości i hraiu, i iak nikt 
o szczęściu pomyśleć nawet nie może, hto mnie nie zna, nie słyszy, i w ınoia nieomylność i 
wszechwiedność nie wierzy. Mógłbym wam prawić o trudnościach , którę do zwyciężenia mia- 
łem, o przeszkodach, które usunąć mi przyszło, i aby to wszystko uwienezyé, mógłbym był na- 
koniec wychłostać potężnie i unikczemnić wszystkich moich (teraźnieyszych „i przyszłych współ- 
braci. ) Byłoby to właśnie postąpić sobie według ducha czasu | 

Lecz, Prżyiaciełe| nie umiem stosować się do mody. Niczem wiecéy nie iesteim , iak 
tylko prosty, spoköy miłuiący, prawy Pielgrzym, który doświadczeń swoich temu dla nauki, 
owemu dla rozrywki chętnie udziela, i nie urazi się bynaymniey, gdyby go nawet zapewniano, 
iż inni lepiey i przyiemniéy opowiadać umieliby. Przestane na tem, gdy mi tylko przyznaią , iź 
zamiar móy iest prawy, i.dobry. 

Na moich wędrówkach miewałem często sposobność uważania , Ze pożyteczność , chociażby ' 
nayrzeczywistsza, gdy iest uieta wszholnicze prawidła, podług pewnych przepisów, daleko opie- 
szaley do poięcia wpływa; iak kiedy przy sposobności napomknięta, przedstawiana bywa bez wy- 
szukanego wytworu, poiedynczo, prosto i w naybliższem zastosowaniu. Dla tegoto więc nie po- 
winniście poczytać za złe, że ia wam o rozmaitych przedmiotach mówić będę, bo w ogólności 
niczem nie gardzitem, co iest dobre i piękne. Zresztą wędrownika, kär dziś tu, iutro tam za- 
bawia, byłobyto nader trudnem zadaniem, zawsze tylko Jednego się trzymać, gdy rozmaitosé, 
która mu w każdym towarzyszy kroku, porywa go z soba od iednego do drugiego przedmiotu, 
i dozwala mu tyłko w wielostronności i odmianie rzeczy widzieć i uwielbiaé iedność i nie- 
zmienność całości. Nakoniec Pielgrzym, gdzie zawita kolacze do drzwi, i hazdemu, kto go pod 
gościnna przyymie strzeche, chce okazać wdzięczność sweią, udzieleniem rzeczy pożytecznych 
lub przyiemnych. 

Nie myślcie sobie także, że wszystho, o czem wam mówię, zasadza sie na moiém włas- 
nem doświadczeniu. Przyiaciele, których zawsze z wdzięcznością wspominam, nie wahali 
się bynaymni£y udzielić mi różnych wiadomości hu zabawie i pożytkowi słuźacych, i dozwo- 
lili, abym ie daléy rozgłaszał. - Nawet nie zdało mi się od rzeczy umiescié tu i owdzie , wszak- 
że tylko w szczupłey ilości, i to, o czem iuż inni prawili, -skoro się tylko zalecało lub szcze- 
gólna swoia uzytecznoscia, lub że mniey, iak zasługuie , jest znanem. 

Posłuchaycie tedy, d wam Pielgrzym przynosi. Naprzód, obdarzam was należycie uło- 
żonym Kalendarzem Kafvliköw, Protestantów, Greków (Rusinów i Zydów, do- 

‘ daiag do niego zwyczayne-astronomiczne wyrachowania i tablice, i inne ku wy- 
odzie rzeczy, między któremi wyszczególnienie tych świąt, które w Wiedeńskim 
Kalendarzu inaczey iah we Lwowskim sa położone, zupełnie iest nowém, i dar móy 
w innych także hraiach przydatnym czyni. Potóm wyprowadzam wszystkich zyiacyeh człon 
ków panuiacych w Fergie domów, podług ich jenealogicznych związków, i aże- 
byście lepiéy ostatnie wyrozumieli, następnie krótko zebrany historyczny obraz po- 
„czątku i wzrostu, rozszerzenia się i rozgałęzienia poiedyńczych pokoleń, 


Xa 
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z których wszysthie panuiace domy pochodzą. Daley znowu daie wan statystyczny obraz 
Galicyi, o którey cudzoziemcy, a po części i hraiowey osobliwsze częstokroć maia wyobra- 
żenia. Stąd prowadzę was w wieki średnie, do szkoły starożytności, i wywodzę wam 
w krótkich skazówkach , iakiemi drogi rozwiiało się wykształcenie owych wieków, a z niem i 
nasze dzisieysze , iakie zdarzenia i czasy przebiegło, i czego stąd nauczyć się możemy i powin- 
niśny. Przyjaciołom piękney literatury, a szczególniey wam, czcigodne moie 
Przyiaciółkił przynosze różnobarwny wieniec  upleciony 2 powieści, poezyi, 
$piéwów narodowych (te z muzyką), zagadek i t. p., częścią Zartobliwéy, częścią po- 
ważnóy treści,» częścią opartych na kraiowych. podaniach prostego ludu, częścią zaś wziętych 
z buyney i nieograniczonęy krainy polotney wyobrażności. Wybićraycie piękne Przyiściółki | 
Oby każda z was ieden przynaymniey kwiatek podług swego upodobania znalazła! — Gos po- 
darzowi wieyskiemu opowiadan, co na każdy miesiąc w roku czynić mu na- 
leży, i obeznaię go zróżnymi pożytecznymi wynalazkami. — Pod tytułem wyjątki (a na lekh ty) 
znaydzie badacz natury i dzieiów, gospodarz wieyshi. przyiaciel znaiomo- 
ści kraiów i ludów, równie iak miłośnik niewinnego żartu, w zbiorze różnych, 
z dzieł i pism czasowych wyiętych rzeczy, nie iedno, co mu lub do sinaku przypadnie, lub 
poda sposoby i zachęci do utrwalenia pożytków i przyiemności na przyszłość; w innym zaś 
zbiorze udzielam wam wiadomości dotyczących się gospodarstwa domowego i codzien- 
nych zatrudnień, oszczędzam wam częstokroć trudu liczenia, i nauczam (zato, wy piękne 
Przyiaciólhi| powinnyście mi naywiecey bydź wdzięczne) nie iednego środka, który da pod- 
wyższenia zewnętrznych powabów służy , lub czego- moda wymaga.. 

Gdy wam inż tedy wiadomo, czego spodziewać się macie, i gdy mi, iah sobie. tuszę, 
przyznacie, że co do rozmaitości i wartości obfite sMadam wam dary: posłuchaycież także, cze- 
go ia znowu od was żądam. Kochani Przyiaciele i Przyiaciółki| niczego więcey, iak tylko, 
ażebyście Pielgrzyma łaskawie przyięli, nie odpychali go oziehle od siebie, i usiłowania 
jego odpłacili uważnością i dobrobliwem sprzyianiem. Jestem wprawdzie iako Pielgrzym starym 
już i doświadczonym człowiekiem, który, iak widzicie, to i owo opowiadać umie, lecz w in- 
nym znowu względzie iesten słabem dzieckiem, które pierwszy raz na świat i między obcych 
&ie puszcza, boiazliwie i nieufnie się ogląda, za Każdym. krokiem ieszcze się potyka, a przy 
naymnieyszey przygodzie szuka pomocney opieki na ręku dobrotliwéy piastunhi. Jezeli ie do- 
brze przyymiecie, i surowa dumą lub dotkliwą oboiętnościa nie strwożycie: przyzwyczai sę 
zwolna do obcego widoku, przywiaze się i chętnie między wami pozostanie. Równie też i ia, 
gdy mie waszémi obdarzycie względy, przyyde do was 2 każdym przychodzącym roliem, zawsze 
wam coś nowego i przyiemnego przyniose, i nayusilniey starać się będę, abym wasze życzliwe 
mi sprzyianie uzyskał i utrzymał.. Powtarzam więc ieszcze, przyymiycie łaskawie Pielgrzyma | 


Do tych słów poczciwego Pielgrzyma nie pozostaie mi nic dodać, iak tylko to szczóre i 
serdeczne życzenie., ażeby się iego spełniło. 


Karol Józef de Hiittner. 
Lwów 18. Października 1821; 


a) Znaeznieysze Epoki i odkrycia na rok 1822. 


Lat. ` 
O, stworzenia świata, podług | ya Od wynalezienia rytownictwa 1449. 
chowania Kalwizyusza ! ; 771 Od wynalezienia nót X js w r. 
Podług wyrachowania Usseryusza . 5826 1330 
Podług wyrachowania nowszych Steder, Od wprowadzenia tytuniu i bel? do 
iahoteż niegdyś Rusinow , aż do Pio- Europy r. 1560 4 
tra Wielkiego . 7930 Od obięcia Rządów przez Dóm ` Habs- 
Podtug wyrachowania Zydów od 27. burski w Austryi 1282 ` 
Września 1821 zaczawszy 5582 Od wygaśnienia potemhów płci męzkiey 
Od zaprowadzenia Ery ( Czasoliczbu ) w Dynastyi Habsburshiey r. 1740 
Olympiadzhiey 2598 Od narodzenia Nayiaśnieyszego Cesarza 
Rok 1822 iest zgim boley 'Olym- Franciszka I. r. 1768 
piady. Od zaprowadzenia godności Cesarskiey 
Od zbudowania miasta Rzyma — . 2575 w Austryi r. 1804 . 
Od Ery Dyoklecyana albo Męczennikow Od pierwszego założenia Królestw Gali- 
w r. 284. 15388  cyl i Lodomeryi 
Od ucieczki Mahomeda z Mekki do Me- Od połączenia tychże z Austcyachiemi 
dyny na dniu- 20. Października . 1236 Państwy r. 1772 : 
Od narodzenia Chrystusa Pana 1822 Od żałożenia miasta Lwowa w r. 1270 ) 
Od obrania Rudolfa L Hrabi z Habs- Od zdobycia onegoZ przez Kazimirzą 
burgu Cesarzem Niemiechim wer. 1273. 549 Wielkiego Króla Polskiego w r. 1340 
Od wprowadzenia godności Cesarskiey Od oblężenia tegoż BE Tatarów w r. 
w Prześwietny Dóm Habsbarski przez 1524 d s 
Alberta II. w r. 1438, 384 Od zaięcia tegoż przez dad w r. 
Od poprawy Kalendarza przez Grzegorza 1704 
XIII. Papieża w r. 1582. . 240 Od pierwszego „zaprowadzenia Stanów 
Od Reformy Lutra w r. 1517. 305 kraiowych 1782 f 1 
Od wynalezienia prochu r. 1380. . . 441 Od przywrócenia tychże w r. 1817 e 
Od wynalezienia papieru r, 1240. 582 Od założenia Akademii w Lwowie pod 
Od wynalezienia: druharü, 382 imieniem N. P. w r. 1817 , * 
`. b) Liczby Zwrotów Kalendarskich. 
Złota Liczba . e 10, Złota Liczba  . J > d 
Epakta e - . * VII. Epakta . ^. É : S 
Okrąg Słońca , e . 11. Okrąg Słońca ° ` 
Poczet Rzymski , F 10. Poczet Rzymski ` i à 
Litera Niedzielna  . ^ A F. Litera Niedzielna . x Í 


c) Swięta Ruchome. 


Podług nowego 


Kalendarza. | 


Niedziela Starozapustna . : en Las 
Popielec . 5 í 4 20. Lut. 
Wielkanoc h 1 7. Kwiet. 
W niebowstapienie Pańskie. 16. Maia. 
Zielone Świątki 1 , 26. Mala, 
Boże Ciato d k 4 6. Czerw. 
Niedziela 1 Adwentu. : 4 1, Grud. 


Podług starego Kalendarza. 


Tryodium poczyna sie 22. 
Niedziela Mięsopustna i e 5 
Niedziela Syropustaa 42. 
Wielkanoc ^ ; 2 
Wniebowstapienie Pańskie AE: 
Zietone Swigthi NIU om 
Boze Cialo 3 N d ` 4. 


A 


Styez. 


. Lut. 


Lut. 

Kwiet; 
Maia, 
Maia, 


Czerw. 


abs. ^. 


4) Sue he d n i. 


Dnia 27. Lutego dnia 1. i 2. Marca. Dnia 18. 20. i 21. Września. 
Dnia 29. i 51. Maia, dnia 1. Czerwca. Dnia 18. 20. i 21. Grudnia. 


Nakazane dni Postu sa czerwonym | eznaczone. 


Uwaga. 1. Oprócz dorocznego Wielkiego Postu od Srody Popielcowey, w Obrzadhu 
Katolickim są ieszcze następuiące przykazane Posty: 1) Suchedni iako wyżey w każdym 
ćwierćroczn przypadaiace we Srodę, Piątek i Sobotę. 2) Wigilie albo dnie poprzedzające 
Święta Uroczyste: a) Zielonych Świątek. 5) Piotra i Pawła. c) Wniebowzięcia Maryi Panny. 
d) Wszystkich Świętych. e) Niepokalanego Poczęcia M. P. 7) Bożego Narodzenia. Jeżeli 
iaka z tych Wigilii przypadnie w Niedzielę, to się obchodzi w Sobotę poprzedzaiąca , chociaż- 
by wie i Święto iakowe przypadło. 3) Każda Sroda i Piątek po Niedzieli 1szey , 2giey , Sciey 
i Ater Adwentowey , iednakże po Niedzieli Aer Adwentowey ta Sroda lub Piątek, przed Bo» 
żem Narodzeniem ma przypadać, 


2. W Obrzadku Grechim są wielorakie Posty: e) Post Wielkanocny (Quadragesima) przez 
tygodni siedm. 5) Post do SS. Piotra i Pawła od ıszey Niedzieli po Zielonych Świąt aż do 
dnia 29. Czerwca przez trzy lub 5 tygodni. c) Post do Wniebowzięcia P. M. od 1. Sierpnia 
przez dwa tygodni. d) Post do Narodzenia Bożego ed 15. Listopada aż do 25. Grudnia przez 
6 tygodni. Ogółem więc 18 łub 20 tygodni. 


e) Dwanaście Znaków Zwierzyńca niebieskiego z ich liczbami i wydziałami. 


E Dochodzi E ` Dochodzi 

SE Nazwisko = ed do 5 * Nazwisko 4 od do 

ZS dë I. Stóp L. Stóp 38 E L. Stòp L. Stóp 
o. V Baran m o 26 1 20 6. = Waga bt 7 5 7 27 
1. N Byk 1 20 - 2 27 om Niedzwiadeh d 7 27 8 27 
2. II Bliznieta WM 2 27 5 24 8. Z Strzelec Mb 8 27 9 29 
5.95 Rak "E 3 24 5 14 9. A Koziorozec R 9 20 10 24 
4. N Lew & A 14 5 19 10. r Wodnik fk 10 24 11 15 
5 np Panna ść 5 19 7 . 5 X Ryby © me 11 15 e . 26 


"WW ‘wielu Kalendarzach i dziełach astronomicznych zachodzą zamiast znaków, które są 
dwoiakie, )iah to z tablicy powyższey widzieć można ,) liczby, przez co ułatwia się n2yteh 
owych dzieł dla wszystkich którzy takowych skróceh nie są świadomi dobrze. 


F) Znaki Odmian Xiężyca. 
ə Now. Ð Pierwsza Kwadra. ©  Pelnia. ` (€ Ostatnia Kwadra. 


— — —— — 


|. - 


g) Cztery astronomiczne i fizyczne Części Roku. 


Trudniey oznaczyć sie mogą fizyczne Części Roku we względzie ich początku i kohea. 
Poczęści dzieie się przeyście z iedney do dragiey nieznacznie, !poczesci sprawuie różna wyso- 
kość biegunów, wyniosłość ziemi i okolice naybliższe iakiego mieysca lub Dystryktu bardzo 
znaczne nehybienia. We Lwowie który między 41*, 42/, 35^ dług. i 49°, 49', 40" szer. leży, 
r 152e wysokości morskiey ma, zaczyna się wiosna i lato poźniey, iesieh zaś i zima wezesniey, 
niżeli według astronomicznych oznaczeń przypadaćby miały. 


s - - ^ ` 
Wiosna zaczyna się gdy Stoüce w. znak. Barana wstępuie dnia 21. Marca o godzine 5 minucie 
33, sehundzie 12 2 rana. 


Lato zaczyna się gdy Słońce w znak Raka wstępnie dnia 22. Czerwca o godz. 2, min. 55, 
seh. 16 z rana. 


Jesieh zaczyna się gdy Słohce w znak Wagi wstępnie dnia 23, Września o godz. 4 min. 47, 
* seh. 54 wieczorem. 


Zima zaczyna się gdy Słohce w znak Koziorożca wstępnie dnia 22. Grudnia o godz. 9 min. 55 
N seh. 2 z rana. 1 
een 


$ ^) O Zaémieniach. 


W tym roku przypadnie A zaćmienia, 2 Słońca, a 2 Kiężyca z których, w Europie tylko 
Xieiyca poczęści będą widoczne. ` 


Pierwsze iest cząstkowe zaćmienie Xiezyca dnia 6. Lutego z rana, które w całey Ameryce 
przez cały czas sweiey trwałości widocznem będzie; we wschodniey Europie i w Afryce Xię- 
życ tymczasem zachodzi, a na wyspach morza południowego wschodzi. 


Początek zaćmienia będzie we Lwowie o godz. 5, min. 54 sek. 40 w prawdziwym czasie 
porannym; środek gdy Xiezyc 4 cale 58 minut na poludniowey części swoiey zaémiony iest, e 
godz. 7, min. 3, sek. 24; koniec o godz. 8 min. 12 seh, 8. Trwałość całego zaćmienia wy- 
nosi więc godzin 2, minut 17, sekund 24. 


Drugie iest zaćmienie Słońca dnia 21. Lutego wieczorem, które tylko na wielu wyspach 
Oceanu spohoynego, i w Ameryce północney widzianćm będzie, i gdzie Słońce w niektórych 
okolicach pierscieniowato zaémione ukaże sie. 


Trzecie iest cząstkowe zaćmienie Xiezyca w nocy z 2go na Soi Sierpień , które po całey 
Afryce; prawie w całey Europie, w zachodniey Azyi, w całey poładniowey i wschodniey części 
Ameryki północney, na widnokręgu widocznem będzie; we wschodniey Ameryce północney i 
w Azyi zachodniey Xiezye tymczasem wschodzi i zachodzi. 


* 
Początek zaćmienia będzie we Lwowie w nocy z 2g0 na 3ci Sierpnia o godz, o. min. 25, 
seh. 1, prawdziwego czasu; środek gdy Xiężyc na swoiey północney części g cali i 10 minut 


zaćmiony się ukaże, o godz. 1, min. 58, sek, 46; koniec o godz. 5, min. 51, seh. dr. Trwa- 


łość zaćmienia wynosi więc godzin 3, minut 7, sekund 30. 


Czwarte iest zaćmienie Słońca w nocy z 16. na 17. Sierpien, które na Gwinei, Nowey 
Hollandyi, Nowey Zeelandyi, i w południowych okolicach Oceanu spohoynego, między Nową 


M i Ameryką widocznem będzie, a w niektórych okolicach tamecznych całkowicie się 
ukaże, 


é 
At 


i) Tablica Systematu słonecznego 
w htórey wielkość , odległość i bieg Planet, podług naynowszyeh dostrzeżeń są wyrachowane, 


Słońce Lat, dni,godz. 1448000 razy | wieksze l 
Merkury 897 25 8 million 16 = mnieyszy 
Wenus 224 17 Jest 15 — di = mnieyszy 
Ziemia biegnie 365 6 | oddalony | 21 — X 
Mars 1 321 37 od 32 — 4% — mhieyszy | = 
W esta około 3 224 Słońca 40h — d N 
Juno A 131 podług 55 — 168 — mnieyszy 63» 
Pallas 4 220 Anil 58 — 57 — mnieyszy | z, 
Ceres Słońca | 4 22v — | niemiec- 58 — x5 — mnieyszy ` 
Jowisz 11 314 20 kich 108 — 1494 — większy 
Saturn 29 166 19 19 — 1950 — większy 
Uran 84 38 18 598 — 86 — | większy | 


Kiężyc biegnie około ziemi w 27 dniach i 8 godzinach, iest. oddalony od niey 51000 mil, į 
50 razy innieyszy iah ona. 


k) Spis tak zwanych dni normalnych. 


Dzień 19. i 20. Lutego na pamiątkę śmierci ś. p. Józefa II. Cesarza. Dzień 28. Lutego i 
1. Marca na pamiątkę śmierci $. p. Leopolda II. Cesarza. Dzień Zwiastowania Maryi Panny. 
Wielki tydzień aż do Niedzieli Wielkanocney zalacznie, Niedziela Zielonych Świątek. Boże 
Ciało. Narodzenie Maryi P. Dzień Wszystkich Świętych. Dzien 22., 23. i 24. Grudnia, iaho 
trzy ostatnie dnie Adwentowe. Dzień Bożego Narodzenia. 


„A 


|) SS. Patronowie kraiowj w Prowincyach Monarchii Austryiackiey. 


W Galicyi, S, Michał, Uroczystość przypada dnia . . 29, Września. 
W Szlashu, S. Jadwiga, i — — — - 15. Pażdziernika. 
W Morawii, SS, Cyrylli i Metody — — — . 9. Marca. 
W Czechach, S. Jan Nepomucen — — — . . 16. Maia. 

tamże 8. Wacław — — — e . 28. Września, 
W Anstryi, S. Leopold — — — . 15. Listopada. 
W Siyryi, S. Józef — — — 5 A 19, Marca. 
W Węgrzech S. Krol Stefan — — — . 20. Sierpnia. 


1 
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I. Styczeń (Januarius) ma dni 31. 


ń 4 WAB S Dni | Powszechny Kalendarz Grecko- B OUR 
Y ; (MR | tygodnio- Ala | Katolicki oe Xiężycay i 
aea A "USE Ra) E uns we. | Katolików i Protestantów Grudzień 1821. i 
7 | Y Wtorek 1 Nowy RókjNowy Rok|2o Ihnatya B. | PR 
Sroda 2 Makar.Op.|Abla iSeta|21 Jufyanny M. | N © 
^ Czwartek | 5 Genofe. P.|Enocha 22 Anastazyi M. |f peźnia dnia 1. 
AR 1 É 7 4. + Piatek 4 TytusaB. Izabelli 23 10 Mucz. Kret.: d o godz. 5 m. 22 
ber SER ke fe 4 Sobota 5 Telesfor P |Simeona |24 JewhenyiM.f A wieczorem. 
YA e 1) Kat. i Prot, Gdy sie Jez.w Betl.nar. M.2. Gr. Gdy sieJez.wBetl.nar, M.2. * 
p WIEŻA er ZANA Nae Qi w 


Niedziela | 6 F. Trze.Kr.|F. Obia. P.|25 N. Rozd. Chr, t Ostat. Kwadra 
Poniedzia.| 7 Walentyn. Raymund. |26 Sob. Pr. Bohr, dnia 15. o godz. 7 
VVtorek 8 Rygoberta | Erhard 27 Stefana Per w. M min. 13 z rana. 
Sroda 9 Marcyann.|Martiala 28 2000 Mucz. 

Czwartek |10 Agatona P.|Pawta Pu.|29 SS. Moto 14000 | ët D 
Piatek 11 Hygina M. |Matyldy 52 Anysyi M. Now dnia 23. 6 


/ L 
"e Hoch » 


Sobota 12 Honoraty |Rainolda si Medanyi . godz. 7 min. 4 
2) Kat. i Prot. Gdy Jez, miał lat 12. T. 2. Gr, Poczatek Ewangel. M. 1. Ave: TR 
Niedziela |13 F.:p.8Exel|F.3 poO.F.| « O.H Tan AN 3 


B Pierw.Kwadra 
9 dnia 30 o godz. 8 
SP min. 26 2 rana. 


Poniedzia.|14 HilaregoB.|Felixa ** | 2 Sybwestna Pa. 
WWViorek 15 Pawła Pu.|Habakuka | 3 Madachia Pro. 
Sroda 16 Marcella M | Marcella 4 Sobor 70 Apo. 
Czwartek |17 Antoni. O. Anton. Pu. 5 Fteopempta t 
Piątek 18 Pryszki P. |PryszkiP. | 6 Bohoja. Hosp. 
Sobota 19 Ferdynan. |Sary 1 Sobor Joanna 


| 
Si Nowie i Swieta 
3) Kat. i Prot, W ow czas było wesele w Kan, J. 2. Gr. Jez. zacz. uczyć.M.4, Żydowskie. 


| Niedziela 20 F.2p3K.I.J.|F.2 po. P. 6 N.poBoh.H.7. 4 Bis) 
e 


Poniedzia. 21 Agnieszki |Agnieszki | o Pofyeukta M. Roh świata 5582. 
Wtorek 22 WVincente.|VVincente.|ıo HryhoryaNys. W Styczniu (Tebeth ` 


Sroda 25 Zaślu.P.M.|Emerency |11 Fteodosya d miesiąc.) 

p Czwartek |24 Timoteusz|Timoteu. |12 Tatvanny M. Dn. ire | 

8 ) 4 Piątek 25 Nawr. S.P. Na wr. S.P.|15 Jermyta Post Oble- | 

= er; e Fin Sobota 26 Polikarpa |Polikarpa 14 Otec w Sinai EX 1 tend 
eccl) Irae oma d e, mt e UR EEG CL e E SE SZ 
. DH - . ochebet, 


4) Kat. i Prot. Gdy Jez. zstąpił z góry. M.8, Gr. Jez, u Zacheusza. E, 19. 


! Niedziela |27 F.3p,aKról| F.s poO.P.|:5 N.poZach. H3. ge 
Poniedzia.|28 Karola W. Karola 16 Petra Weryh. get | Ostatniego noc ` 
Wtorek 29 Franc. Sal. VValeryu. |17 Antonya Wed. M2 godz. 48 minut | 
Sroda 50 MartynyM. |Adelgundy 18 Aftana. i Kyr. get |dduższa iak dzień. ' 

Czwartek |;1 Radegund.|VVirgiliu. 29 Makarya Pre. 3 * | 


eh 
» 


— R —— — "WT V 


http:/ /r M. org 


II. Luty (Februarius) ma dni 28. 


Dni 
tygodnio- 
we. 
Piątek ı Brygidy P. |Brygid 
: | 2 N. r y 


| Sobota |Oczysz. 


Powszechny Kalendarz 
dla 
Katolików i Protestantów 


5) Kat. i Prot, Król. nieb. podob. gosp. M. 20. 


Niedziela | 3 F. Staroza.| F. Septua. 22 N. o Celn. H.s4 ME 


Poniedzia. 
VVtorek 
Środa. 
Czwartek 
Piatek 
Sobota 


4 PLE VVeroniki 
5. AgatyPiM. |Agaty 

6 Doroty P. |Doroty 

1 Romualda |Richarda. 
8 Jana de M.|Salomona 
9 Apollon.P.|Apollonii 


6) Kat. i Prot. Gdy wiele ludu zgromadz, Ł.8. 


1 


Grecko- 
Katolichi 
Luty 


B. Odmiany 
g Xiezyca. 
20 Jewtymia W. A 
21 Maxyma spo. E: 


€ 

Gr. O Celn. i Faryz. E. 18. Pefnia dnia 6. 
o godz.6 min, 55 
z rana. 

25 Kfymenta 

24 Xenyi Prep. 
25 Hryhorya 

26 Xenofonta Pr. 
27 Joan Z&otoust 
28 Jefrema Syr. 


€ 


Ostat. Kwadra 
dnia 14. ogodz. 11 
min, 42 z rana. 


© 


re 
E 
2 
SS 


Gr. O Syn. marnotr. E. 15. 


Niedziela |10 F.Przedm, F.Sexages|29 N. Pr. 3 S vr. H. 2 N Nów dnia 21. o 


11 Dezydery. | Eufrozyny 
12 Eulalii P. |Eulalii 

13 Katarzy.P.| Katarzyny 
14 VValent.M. | VValente. 
15 Faust. i Jo. Faustina 
16 Julianny P. Julianny 


Poniedzia. 
VVtorek 
Sroda 
Czwartek 
Piątek 
Sobota 


7) Kat. i Prot. W ow czas wziął Jez.12 do sieb.Ł.18. Gr. OSądz.ostat.M.25, 


| Niedziela 


Poniedzia. 


17 F. Miesop.|F. Quing. 


18 Konstante. |Zuzanny 


$0 TrechSwiatyj 3% |godz. 9 min. 11 
21 Ryra 1J0audaloi2 'wieczorenr. 

1 Fewruar. Try, 
2 Stryten. Hosp. 
8 SimeoniAnny 
4 Sub. Zadusz. 


A 


Pierw.Kwadra 
dnia 28. 0 godz. 8 
min. 49 wieczor. 


5 N.Miasop.H.3. 
6. WWukoda Ispo. 


oco 


10 Konrada |Konkordyi| 7 Partenya Ep. d 
20 Popielec f|Eucharyu. | 8 FteodoraS. 

21 Eleonory |Eleonory | 9 Nykyfora M. 
22 Hat. S. Piot Kat. S. Piot. 10 rp M.| SE 
23 Łazarza B.|Rainarda |11 VWdagyiaMucz | gt 


| VYtorek 
| Sroda 


d 


Luty (Schebet mie- 
sige.) 

Dnia 6. Lut. 15, Dzien 

radosny. 


Dn.22. « 1. Adar. 


8) Kat. i Prot. Jez. był zaprow. na pusz. M. 4, Gr. O Posc. i Jałm, M. 6. | 


| Niedziela 24 F.: Post |F.1Invbe.|:? N. Syrop. H. 44 

| Poniedzia. 25 VViktory. |VViktory. |15 Mariynyana 
Wtorek |26. Anastazyi |Klaudyana|14 Auxentya Pr. 
Sroda 27 Suchedni j|Leandra |ı5 Omesyma 

- || Czwartek |28 Romana [Romana lı6 Pamfyfa M. 


Ostatniego noe 
+ godz 14 minut 
dłuższa iak dzień. 


kk 


III. Marzee(Martius) ma dni 31. 


Dni Powszechny Kalendarz Grecko- | ! 
tygodnio- dla Katolicki x ST 

we Katolików i Protestantów Luty ] 
Piatek 1 Albina T. |Albina 11 Fteodora Ir 
Sobota 2 Simplicy.flSimplicy. [18 Lwa P. R. 2 
9) Kat. i Prot. W ow czas wziął Jez, Piotra, M 17. Gr. O Natanaelu.J, 1. Pełnia dnia T. 
Io PZU Lamar a ee LO GOdŹ. 1€ Mie 
Niedziela | s F. 2 Postu IF. 2 Remi.|19 N. 1 PostaH,.ś.| io wieczorem. 
Poniedzia.| 4 Kazimierz. Kazimierz |20 Łwa Epysk. N 
Wtorek 5 Fryderyka |Fryderyka |21 Tymoft. wSy. a 
Sroda 6 Bazylego |Fridolina |22 Mucz. wEwh. reto MA 
Czwartek | 7 Tom.zAk.|Felicyty |23 Ga dea 15. s6dól e 
Piątek 6 Jana Boże. |Filemona |24 Obrit. Wtoro. | gł | min. 55 BE 
Sobota 9 Franciszki |Gotholda |25 Tarasia Arch. | ge i a 
10) Kat. i Prot, W ow czas wypędz.Jez.czarta.Ł. 11. Gr. O Paralityku.M.2, 8 


Niedziela jıo F.s Postu F. 3 Oculi |26 N. 2 Posta H.6. Nów dnia 25.0 


Poniedzia.|11 Konstant. Konstant. |27 Prokopia D. 8 qd min. 46 
Wtorek 12 Grzegor.P.|Grzegorza |28 VVasytya Isp. | SRP à 


c 


Sroda 13 Nicefora  |Ernesta 1 Marc. Eudokii | >$p » 
Czwartek |14 Lubina Zachariasz| 2 Fteodota Ep. P i 
Piątek 15 Longina |Krzysztofa| 5 Jewisopia ` = Pierw. Kwadra 


dnia 29. o godz. 11 


Sobota 16 Heriberta |Henryki 4 Herasyma l C 
gener r A dr, EA |min. 40 wieczor. 


11) Kat. i Prot. Jez, szedł za morze.Ł.6, Gr. O naślad, Chryst, M. 8. 


Niedziela |17 F. 3 Postu |F.4Laetare| 5 N. Posta H.7. ju 

Poniedzia.|18 Patryciusz |Anzelma | 6 42 Muczen. W. Marcu (Adar mie- 
VVtorek |19 Józefa Obl.|Józefa 7 Wasykya M. 44 siąc.) 
Sroda 20 Nicet Huberta 8 Fteofyfakta E. &% |Dn. 6. Mar. 13.- Post 
Czwartek |21 Benedykta |Benedykta| 9 40 Muczen. |» Ester, 
Piątek 22 Roberta [Roberta 10 Kodrata M. n. 7. - 44. Purim 
Sobota 23 Wiktora |Eberharda|11 Sofronya P. & czyli świę- 
diam © 2 CITOIT S Y EE Mise TE p to Hamana. 
12) Kat. i Prot. Kto z was obwin. m. o grz. J. 8. Gr. O opętan. niem. M. 9.|Dn. 8. - 15. Susan 
Niedziela |24 F.5Postu |F.5 Judica|:2 N, Posta HL. f lo, 25. - +. Nie. 
Poniedzia.|25 Zwia. P.M.|Zwia.P.M.|ı3 NykyforaP. e . 
Wtorek 26 Teodozyu.|Emmanu. |14 VVenedykta & 

Sroda 27 Ruperta |Ruperta |15 Ahapya M. A8 


Czwartek 28 Jana Jafm.|Matchusa |16 SawynaiP. 4 Wiosienne po- 
Piątek 29 7 bol. P.M.|Eustazyu. |17 Afexya XE Nö v nanie dnia z 


Sobota 30 Kwiryna |Adoniasza |18 Ryryśda ee ` E 
- Ostatniego dzień 
13) Kat.. i Prot. Gdy siezbiz. Jez. do Jer. M. 21, Gr. © Syn Zebed. M. 10.0 38 min. dfuższy 


S a 


IV. Kwiecień (Aprilis) ma dni 50. 
| Dni Powszechny Kalendarz Grecko- 
| tygodnio- dla Ratolicki 

we Katolików i Protestantów | Marzec 


Odmiany . 
Xiezyca. 


| Poniedzia.| 1 Teodor.M.| Hugona |20 Prepod. Otec 

; Wtorek 2 Franc. 2 P. Teodozyi 21 Jakowa J. 

| Sroda 5 Pankracy. | Richarda |22 WVasyfyia M. 
Czwartek | 4 VVielCzw.| Ambroze. |23 Nykona 

| Piatek 5 Wiel. Pig. VViel.Piąt.|24 Zacharya Pr. 

| Sobota ó Wiel. Sob. Ireneusza 25 Błahowiszcz, | 


e 


Pefnia dnia 6. 
o godz. 2 min. 9 
wieczorem. 


FARBĄ | AP 


| 14. Kat. i Prot. W ow ez. przy. Mar. Mag. M. 16. Gr. Jez. iedz.d.Jer.J.12. € d 
r ho cur ͤ A DAR A orten. NR 
| Niedziela | 7 F. Wielka. |F. VVieka. i 

| Poniedzie. | 8 VVielkan. Wielkan. 

VVtorek 9 Demetry. |Demetry. |28 VVto. VVetyki |$ | 


A. 7 i 
Sroda 10 Ezechiela | Daniela 29 Sred. VVedyka 1 E fo „ io $20. m 


Czwartek |11 Leona VV. |Juliusza 30 Czet. VVetyki | cet fr Pa e * j > 
, Piątek 12 Juliusza |Eustachiu.|3ı Piat. HESS kwa mui ` og Paa: „jka vet n - 


Sobota 13 Hermeneg |Justyna ı Awr.Sob. We |4p$f |\Wieczorem. 


| 15) Kat. i Prot. Gdy w tym sam. dniu. J. 20. Gr. Na poczat, było slow. J. 4. 3 


Niedziela- 14 F.1 Przew. F. 1 Quasi. | 2 13Pasch. VV Ch. Pierw.Kwadra 
Poniedzia. 15 Ludwiny |Tymoteu. | 3 Poned.Switfy dnia 28. o godz. 8 
| Wtorek 16 Turybiusz |Aarona 4 Wzor. Switty | Amin. 54 z rana. 
| Sroda 17 Rudolfa |Rudolfa 5 Sreda Switfa 

Czwartek |18 Eleuteryu. | VValeryan | 6 Czetw.Switty 
' Piątek 19 Timona |Hermegen | 7 Piatok Switfy 


W Kwietniu(Weader 2 
20 Agnieszki |Sulpicyusz| 8 Subota Switda! 


ıniesiac.) 
Dn. 6. Kwi. 15. Wiel- 
hanoc. 
"7. - 16. drugie 
święto 
W ielkan. 
21.siodme 
święto 
Wielkan. 
22. Wiel- 
- hanocy : 
honiec. \ 3 


17) Kat. i Prot, Za mały czas uyrzyc. mię. J. 10. Gr. O Jos, z Arym. M. 15. |Dn- 22. - 1. Ijar. 


EE UIS 


16) Kat. i Prot. Ja jest. Past, dobry. Gr. Oniewier, Tomaszu. J. 20. 


el 
>) 


Niedziela 21 F.2 pVViel. F. 2 Miser. | 9 N.2Antyp.H.1. 
Poniedzia.|22 Sotera i K. Kajusa 10 MM. Teren. 
Wiorek |23 VWVoyciech|Jerzego 11 M. Antypa. 
Sroda 24 Jerzego M. | Alberta 12 VVasytyia A. 
Czwartek |25 Marka E. | Marka 13 Artemyia M. 

; Piątek 26 Kletai Ma. Kleta : 14 Martyna P. R. 
Sobota 27 Peregrina | Anastazyu.|15 Arystarcha A. 


44 


E 
> 


|= 
E 


A 


i Niedziela 28 F.3 Op. S. J. E. 5 Jubilat. |16 N. 2 Myro. H. 2. E 
 Poniedzia.|29 PiotraM. |Raymund.|17 Symeona 


Ostatniego dzień 


j : tarzy.S.;Eutropiu. |18 Joanna dłuższy iak noc 2 | i 
| Wtorek [30 Ka ya] P J 2 godz. 24 min. | 


t 


. 


pò 
E 
＋ 


cu Gi: 955, „ 


| Sroda D Suchedni t VViganda |17 Andronyka 
. Piątek N Petronel. +|Petronelli 19 Patrykya 


| pm — — 


org.pl 


= wu ver 
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- V. May (Majus) ma dni 31. 


Dni Kalendarz Powszechny Grecko- 


: oet B.|-  Ódmia n 
tygodnio- dla Katolicki Bey 
do Katolików i Protestantów| Kwiecien ` & jene. 
Sroda + Filip.iJak.|Filip.i Jak.|19 Pafnutya ub > 
Czwartek | 2 Zygmunda|Zygmunda|20 Fteodora Tr. (se e 

„Piątek ` | 3 Znalez. S. T|Znalez.S. Tan Januarya Je abo 1 5 
Sobota 4 Floryana |Floryana 22 Fteodora ai Pełnia dnia 6. 


—— — — —— io godz. 6 min. 28 
16) Kat. i Prot. Ide do tego kto mnie posłał. J.16. Gr. O chorych. J.5. |z rana. ` 


ve 


Vë 
Ostatn.K wadra 


Niedziela | 5 F.4pVViel.|F. 4 Canta. 25 N.4 HeorliH.$ 
Poniedzia.| 6 Janawole.|Dytrycha |24 Sawwy Str. 
Wtorek 7 Domicelli |Gotfryda |25 Marka Ew. 
Sroda . 8 Stanisław. |Stanistaw.|26 VVasytya 
Czwartek | 9 Grzegorza | Joba 27 Symeona 
Piątek 10 Antonina Gangolfa |28 Jasoma Ap. 
Sobota 11 Beatryki Beatryki 29 9 Muczen. 


min. 2 z rana. 
E 


D 


19) Kat. i Prot. Kiedy Oyca o co prosić. J. 16. Gr. O niew. Sam. J. Dor dnia 21, 


Niedziela. 12. F.5pVWiel.|F.6 Moga: |30 N. s Sam. H. 4. WESPRĄ". 
Poniedzia.|15 Ser — Serwacégo May. Jerem. : 
VVtorek |14 Bonifaceg. | Chrystyan. Atanazya A 


Pierw.Kwadra 
dnia 27. o godz. 7 
min. 56 z rana. 

73 4 


Czwartek |16 VViniebowr.|, VY niebo. Pe?sahyi M. 
Piątek ` |17 UbaldaB. |Aiberta Iryny M. 
Sobota 18 VVenante. | VValeryan.| 6 Jowa P. 


20) Kat. i Prot, Gdy Pociesz. przydz. J. 15. Gr. O sleponar. uzdr. J. 9. 


30 
1 
2 
Sroda 15 Zofiiis C. |Zofii 3 Tymofteja 
A 
D 
6 


ETT | ` je |) 


RT 


Msn 


Niedziela |19. F.6 pVViel. F.6Exaud.| 7 N. 6 SHpox. H W Maju (Redscheb 


Poniedzia. lo La E 4 8 Johanna Boh. miesiąc.) 
WVtorek 21 Felixa alensa | 9 Isaii Pr. D "hol. 
Sroda 22 Julii M. Heleny 10 Szymona Ap. * 9: BA eso) 


Czwartek |23 Dezyder „ |Dezydery. d R ognes. Chr. 
Piątek 24 JoannyVV. Estery epyfanya 
Sobota 25 Jana Pap. Urbana _ » H ykeryi 


Dn. 24. - 4. Sivan. 
Dn. 26. - 6. Zielo- 


ne Świątki, 


Dn. 27. - 7. Drugie N 


21) Kat. i Prot, Kto mię miłuie. J. 14. Gr. Jez. modh się za uczn. J. 17. Swieto. 


Niedziela 20 F.Ziel.Sxv.|F.Ziel.Sw.| 24 N. 88. Ot. II. 6 

Poniedzia. 27 Zielo. Świ.| Zielo, Świ. » Pachomyia 
Wtorek 28 Wilhelma Chrystyan. 16 Fteodora ' Ostatniego AR 
$ godzin 42 min. 


Czwartek 50 Felixa P. |Felixa 18 Fteodota: dłuższy | iak noc. 


SERA 


Uu 


dnia 14. o godz.8 || 


o godz. 1 min. 20 | 


- 


| Niedzielą | 9 F.2PriiF.| F.: Gebha. 28 N. Weich 884 A f Ke 
Poniedzia.|10 Małgorzat.| Onufrego" 29 Fteodosyi *^ © f 
Wtorek: J11 BarnabyA.|Barnaby |30 Izaakia Ap. || Now dnia 1 d 
Bee 9.0 ` 
| Sroda 12 Jana o. S. F. Bazylego |81 Jermya Ap. Bes ZOE 
Czwartek 13 Antoniego Tobiasza 1 Jun. Justyna | g% „A 149 
Piątek 14 Bazyl: W. Antonii 2 Nikifora P. et s ; 
Sobota 15 VVita i Mo. Kra 5 Łukidłyana M. 3 — 
de LA 
. Gr. Piotrid.zaJez.M. — 
EM 16 F. Fran, R. F. SEL 4 N. Tito Chry dnia 26. o godz. 9 U 
oniedzia. 17 Raynera |VVolkmar.| 5 Metrofana min. 4; rana. | 
Wtorek 18 Marcella |Arnolda 6 Bessaryona ^ 
| Sroda 19 Gerw.iPr.|Gerwaze. | 7 Fteodota M. * * 4 
Czwartek 20 Silweryu. |Silweryu. | 8 Fteodora M. E TIER 
Piatek 21 Aloyz. VV. |Albana 9 Kyryłła Alex. R& |w Czerwcu ( Sivan 
Sobota 22 Paulina B. |Achacego |10 Tymofteia mx miesiąc.) 
| 25) Kat. i Prot. Gdy się lud do P.Jez.cisn. L.5. Gr. Nikt n.m.2Pa .służ.M.6 |Dn. 20. Czerw. 1. Ta- 
muz. 
25 E gSidon.| F. 3 Bazyl. 11 N.3p.Sosz.H.2] V 
piedziela 2% Jara Chrze: JavaChrze 12 UN rya P. 1%, 
Wtorek |25 Prospera |Eulogiusz. 15 Akiffyna M. |% : 
Sroda 26 JanaiPaw.|Jeremiasz.|14 Jefyseia Pr. (s| Letne przesile- 
Czwartek |27 VV4adysfa.|Filippiny |15 Amosa Pr. ER. nocą,” 
Piątek 28 Leona P. #Leona,Joz.|ı6 Tychona C. 1 
| Sobota 29 PiotiPaw) PiotiPaw):7 Menuifa M. I Ostatniego dzień 
4 godz. 6 minut 


pu cd e were * mmm * G 2 z e è e m 
- e: è i * Za a: * rę 
- . d H b TS 
- 6 Iy 
e r ; " — ` — 


= 


We 


NAM 
BRL VI. Czerwies (Junius) ma dni 30. A 20 
> pf te Ze 
Dni . 8 Powszechny Grecko- B 04 pu LE y2 afin UŁ WC 
tygodnio-.| X dla Katolicki a NI 1 
We Katolików i Prótestantó vy May ET ER 
Sobota | 1 Erazm.B. j|Gotszalda.|20 Subb. Zadusz. E | i 
€ SB 15. MM] ̃ↄ w LITR £107 N a ` ., 1 
22) Kat. i Prot, Dana mi iest wszel. moc. M. 28. Gr. O Duch. S. J. 7. © 7 dÄ d me ECH ZEE 99 
AZ • 60üͥ —ñ 88 
Niedziela | 2 F.iSS.Tro| F- SS. Troſzr Sosz. S. Duch|gie Pefnia dnia 4. | 
2e s Klotyldy "s 22 Los odo wn > Ps roksi, 59 | 4 2106 
tore 4 Hwiryna arparyu. 23 Mychayía]J. € pe 
Sroda 5 Boiifaceg. Boniface. |24 Symeona Pr. |p% ZW € wk, A e ú nk Muj € Tan 
Czwartek | 6 Boże Ciało Benigna  |25 3 ObritH4.S.J. | e 4 l 4 // - 
Piatek 1 Roberta Lukrecyi |26 Harpa Ap. A 
Sobota | 8 Medarda |Medarda |27 Teraponta M. |. Ostatn.Kwadra Ww 000 t » É 
2 „Z A ——(—— ác diaa ogodz. 5 c Dr: Lea 2 i * N M 


— 


23) Kat. i Prot. Był czło. któ. spr. wesel, E. 14. Gr. Piotr up. o nadg. M. 29 min. 51 wieczor. 


26) Kat. i Prot. Gdy spraw. n. iest dosho. M. 5. Gr. O studz. Rotm. M. 8. dłuższy iak noc. 


Niedzielą 30 F.s W. S. P F.4Teodo.|ı8 N. ap Sosz. H. 5, 88" 


http:/ IT HR org. pl 


AA 9339 


de 


Niedziela | 7 F.6 Jan.zD.|F.5 VVilib. 
Poniedzia.| 8 Elżbiety R.) Riliana 
Wtorek | 9 Gorkomiu.| Bogusław. 
Sroda 10 Rufiny iS.|Jakobiny 
Czwartek |ıı PiusaP.i M Piusa 
Piątek 12 Gwalberta | Henryka 
Sobota 15 AnakletaP. | Mafgorza. 


Niedziela 114 F.7Bonaw.|F.6 Karoli. 
Poniedzia. 15 HenrykaC. | Rozesfanc. 
WVtorek 16 Szkapl. PM Ruty 
Sroda 17 Alexe. W. Alexego 
Czwartek |18 Symforozy Materna 
Piatek 19. VVincente. | Rufiny 
Sobota 20 Małgorzat.| Eliasza 


Niedziela 21 F.8 Praxe. F. 1 Daniela 
Poniedzia. 22 Mar. Magd.| Mar. Magd. 
Wtorek _|23 Apollinara | Apollinara 


Dni Kalendarz Powszechny Grecko- . B. 
tygodnio- 1 dla Katolicki @ Xiez 

we Katolików i Protestantów Czerwiec MAACH 
Poniedzia.| 1 TeodoraB.| Teodora |19 Judy Ap. e 
Wtorek 2 Naw.P.M.|Naw.P.M.|2o Meftodya Ep. e 
Sroda 3 Eulogiusza Korneliusz 21 Jutyaua M. ` 
Czwartek | 4 Udalryka |Ulryka 22 Ewsewyia E. Pefnia dnia 4. 
Piatek 5 Domicyu. |Charlotty |23 eer bt M. || o godz. o min. 2: 
Sobota 6 IzaiaszaPr.|Ezeiasza. |24 Rozd. S. Joan. | &A | wieczorem. 


27) Kat. i Prot. Gdy wiel. rze. zgrom. się M. 


28) Kat. i Prot. Strzeż się fałsz. Pror. M.7. Gr. O chor.uzdrow. M. 8. |godz. 5. min. 34 


29) Kat. i Prot. Był człow. bogaty. E. 16. Gr. Jez. uzdr. 2 ślep. M. 9. 


Sroda 24 Krystyny |Rrystyny 12 Prokfa i Har. dobywanie 
Czwartek |25 Jakoba Ap.|Jakoba 13 SoborS.Hawr. gp Dn. 19. 1. Ab. 
Piątek 26 AnnyMPM|Anny 14 Akyły Ap. r D» 27. „By Post 
8 rzenie 
Sobota 27 Pantaleon. | Marty 15 Ryryka M. ee Jerozolimy. | 
90) Kat. i Prot. Gdy się Jez.doJer.zbliz.L.19. Gr. Jez.kar.5000 ludz.M.14. „an 
Niedziela Ge F.9 Buneg E 8 Pantal. 16 N.8poSosz.H,7 Ostatniego dzień 
Poniedzia.!29 Marty P. |Beatryki 17 Maryny M. s godzin dłuższy 
Wtorek 30 Olawa Abdona 18 Jakinfta M. iak noc. 


Sroda $1 Ignacego |Ernestiny |19 Makryny Pre. 


VII. Lipiec (Julius) ma dni 51: 


9. Gr. O 2 opętan. M. 6. a 


25 N.5p.Sosz,H.4. 
26 Dawyda w S. 
27 SampsonaStr. 
28 Kyra 1 Joan. 
29 Petra i Pawła 
$0 Sobor 12 Apo. 

1 Jufyi. Kos. i D. 


Ostatn. Kwadra 
dnia 12. o godz. o 
min. 44 z rana. 


e. 


Nów dnia 18. o 


Mus 


wieczorem. 


3 


Pierw. Kwadra 
dnia 26. o godz. o 
min. 22 z rana. 


2 N.óp.Sosz.H.5. 
3 Jakynfta M. 
4 Andreia Kret. 
5 Aftanasya Aft. 
6 Sisoa Wel. 

q Ftomy P. 

8 Prokopya M. 


AXE 


t W Lipcu ( Tamuz 
9 N.7poSosz.H.6 miesiąc.) | 
10 45 Muczen. Dn. 6. Lip. 17. Post 
5% 


11 Jeufymyi M. 


NE 


| 


game mm a — 


31) Kat. i Prot. W ow cz.nów.Jez.d.niehtór.Ł.18. Gr. O ŁódcePiotr.M. 14. 


Niedziela | 4 F. 20 Dom. f.) Domi. |23 N.o IfyiPr.H.8 | gz |" 709a. 
Poniedzia.| 5 P.M.Snież.|Oswałda |24 Chrystyny M. | 22 
VVtorek 6 Przem. Pa.|Przem.Pa.|25 Uspe. 8. Anny | FÈ 

Sroda 7 Kajetana |Ulryki 26 Jermofaia M. R 
Czwartek | 8 Cyriaka M.|Cyryaka 27 Pantełeimona 

Piątek. 9 Romana Eryka 28 Prochora D. 

Sobota 10 Wawrzen. Yer id: 29 Katynnyka M. 


32) Kat. j Prot. W ow cz. szedł Jez. hu gran. M.7. Gr. Jez. uzdr. Iun. M. 17. 


Niedziela J11 F. 11 Zuza. H. 10 Herm. [5 N. 10pSOSZ. H. OAI Nów dnia 27. 
Poniedzia.' e Klary P. |Hlary 31 JewdokimaP |$ |o godz. o min. 53 
VVtorek 3 Hippolita Hippolita 1 AwWh. Zna. S. 1 = 5 rana. 

Sroda i Euzebiu. |Euzebiusz.| 2 Pr. M.S. Stefa. | X 

Czwartek is WYnie.PM.|VVnie.PM.| 3 Isaakiia D. RE 3 

Piatek 16 Rocha VV. |Izaaka 4 7 Otrokow IK 

Sobota 17 Liberata |Augusty 5 JeusychnyaM.|%& | Pierw.Hwadra |l. 


35) Kat. i Prot. Błogosław. te oczy. E. 40. Gr. O rachunk. Król. M. 18. 


G 


k VIII. Sierpień (Augustus) ma dai A 
Dni Kalendarz Powszechny ! Grecko- B Odmi 
tygodnio- dia Katolicki G Xe 
; we Katolików i Protestantów Lipiec ` cj 
Czwartek | 1 Piotra wo. Piotra w o. 20 Trofyma M. R 
Piątek 2 NPMAniel. Gustawa |21 Symeona Pr. £^ O 
Sobota 8 Zna.S.Sze.' Augusta 22 Mar. Mahd. 3 


Pefnia dnia 3. 
o godz. 1 min. 52 


Ostatn.Rwadra 
dnia 10. o godz. 5 
min. 57 zrana. 


® 


dnia 24 0 godz. 5 
min. 54 wieczor. 


Niedziela 28 F. 12 Helen. F. 1 Agapi.] 6 E. 11 Pre. H. Hz A 

Poniedzia. 10 Hyacynta Sebalda 1 DometyaP.M. | zy 

WVtorek 20 Bernard.O|Bernarda | 8 Jemyłyiana | zt ap 
Sroda 21 Anastazeg. Hartwiga | 9 Maftyia Ap. | gig | V Sierpriu ( 4 60 
Czwartek 22 Timoteusz Gustawin. |10 Laurentyia M. | DT 
Piatek 23 Filipa VV. |Zacheusza |11 Jewpła M. |$ |Dn. 2. Sier. 15. Dzień 
Sobota 24 Bartfom.A|Bartfom. 12 Fotyiai Any. Gë "nets LE | 


54) Kat. i Prot. Gdy Jez. do Jer. iechał. E. 17. Gr. O bogat.młod. M. 49. 


Niedziela |25 F. 15 Lud.|F. 17 Lud.|ı3 N.12pSosz.H.3 
Poniedzia.|26 ZefirynaP.|Samuela |14 Michea Pr. T 
Wtorek ez Józefa Kal.|Gebharda |15 Uspen.Bohor.: 
Środa 28 Augustyna August. 16 Diomyda M. 
Czwartek |29 ScięścieS J |ScięścieS.J |17 Myrona M. 
Piątek 50 RozyłŁi.P. | Rebeki 18 Flora M. La 
Sobota $1 Raymund. Paulina 19 Andreia Str. | © 


Ostatniego dzień 
dłuższy iak noc 
1 godz. 20 min. 
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4 
» M EIE w... 
" 
^. t 
a AN wg 
> x KS 


ew," , XT, 8 


e 


A 


IX. Wrzesien (September) ma dni 30. 


Dni. Kalendarz Powszechny deeg B. giant, 
tygodnio- dla Katolicki a er ra 

we Katolików i Protestantó w Sierpień i 
35) Kat. i Prot. Nikt nie może 2 Pan. służ. M. 6° Gr. O złych robot. M. 21. e 


Niedzieia "WE Egidi.|* -13 Egidi.|20 N. 25PSesz 31.6 
Poniedzia. 2 Joachima |Absałoma 21 Ftaddeia Ap. 


VVtorek 5 Mansweta | Mansweta |22 Ahatonyka M. 


Jofnia dnia 1. 
o godz. 2 min. 8 


DER 

> 

an 

2 
Sroda 4 Rozalii P. Moyzesza 25 Łupa M. m SN SIRE 
Czwartek | 5 Wawrz.J.|Herkulesa 24 Ewtychia M. S b 
Piatek 6 Zacharya. | Magnusa 25 VVarftofomea Ostatn.Kwadra 
Sobota 7 Reginy Reginy |26 Adryana 1 dnia 8 o godz. 10 


z R O 
36) Kat. i Prot. W ow cz.szedłJez.do mia. E. 7. Gr. O zapr.na wesel. M.22. „ 


® 


Niedziela | g F:8NarMT Da Nar.M|27 N.1475052.H.513% | 
Poniedzia.| o Gorgoniu. |Gorgoniu. |28 Moyseia Pr. Nam dnia 15. | 
Wtorek |10 Mikof.z T. Jodoka 29 Anftyma M. © |j? godz. o min. 57 
Sroda 11 Hyacynta |Prota $0 Ałexandra P. g& |7 Tana. sy. 
Czwartek 12 Tobiasza |Syrusa 31 Położ.C.Poia. | : 42 
Piatek 15 Filipa M. |Amáta Sept. Symeon. A. pig d 
Sobota 14 Podw. S. Pod w. S. f 2 Mamanta M. e ler pagara 
ſũ .. .i0. Ü 0.0 '•ͥ.ʃ.—. . . dnia 28. o godz. 0 
| 37) Kat. i Prot. Gdy P.Jez.wszedł do domu. Ł.14. Gr. O viel. przyk. M.22.|Mın. 26 z rana. ` 
" = 2 $, 
Niedziela 15:1 .18Nikod.|F.15Eufro.| 3 5.15 551, 28.0. | tg 
Poniedzia.|16 Rorneliusz Lamberta | 4 WawyłyAr. | gg IW Wrześniu (Ellul | 
Wtorek |17 Lamberta |Tyciusza | 5 Zacharyi Pr. gy miesiąc.) | 
Sroda 18 Suchedni f |Mikleta o Wos. Cz. A.M. S.. Dn. s6. Wrz. 1. Tisry | 
Czwartck 19 Januaryus.|Fausty 1 Sozonta M. 9n nowy rok 
ZA » Piatek 20 Eusiachi. | |Faustyny | 8 Piozd. Bohor. |} 5583. 
| 4 > Sobota |2ı Mateusza i |Mateusza | 9 Joakim.iAnny Dn.17. - 2. Drugie | 
; (QJ, - święto no- | 
ó Ą - f, WYM os) pf 38) Kat. i Prot. W ow czas przysz.Faryz.M.22. Gr.JakoMoy.pod.węża.J.3. KR kar 
/ zd 4 / e r / — - z - n.10. - . 08 
, . 7 YA > Niedziela 22 F. 17 Maur. F.:6 Maur. 10 N.:161 È Voz. s Gedalia. i 
AR 7 Poniedzia. 28 TekliP.iM. |Tekli 11 Fteodory Pr. Dn. 25. - to: Pogo- | 
7 Wtorek |24 Mar.odVV.!Jana Pocz.|12 Autonoma M. dzenie czyli i 
| Sroda 25 Hleofasza |Kleofasza |13 Predpr. W. C. Diss Na Bra | 
; | | ; Czwartek 26 Justyny M.|Cyryaka |14 VVozdw.Cz. f| gą Vt sd kiaad 
33 Piatek 27 Rozm,iDa. |Adolfiny |15 Nykyty Mucz. &. dii p^ 
| Sobota |28 VVacfawa |VVacfawa |16 Jeufy. W. M. $$ : A 
di. ORUM — Pfanne 
7 39) Kat. i Prot. W ow ez.wsta.J.do.todz.M.g. Gr. Kto chce iść za mna.M.8. nanie m nocą. 
Niedziela 129 F. 18 Mich.|F.1: Mich.]14 N.11p VV o. Ns — Seat odzien 
7 A Roniedzia. 30 Hieronym. Hieronom 18 Jeumenya Eb. ne liak T X 
ATS T v 
7 ru 
< e i pl * - 
SĘ i 


~ 


= 


à X. Pazdziernik (October) ma dni 5o. 


‘Dni Kalendarz Powszechny Grecko- d 
tygodnio- dla Katolicki _ 15 ques 
we  |Katolików i Protestantów Wrzesień e 
VVtorek 1 Remigi. B. Remigiusz|19 Trofima M. © 
Środa 2 Leodegar. |Jana 20 Jeustafia M. . k 
Czwartek | 5 Handyda Jaira 2: Kodrata A. || Pefnia dnia 1. 
Piatek „ Franc. Ser.|Franciszka|22 Foki M. o godz. 1 min. 6. 
Sobota 5 PłacydaM./Placyda i25 Zacz. S. Joan. | e |? "anna. 
| 40) Kat. i Prot. Król. nieb. pod. do Król. M. 22. Gr. Jez. naucz.z iod. E. 5. Osthtf owed ra | 


Niedziela | 6 F.19 Rożań F. 18 Fryde.]24 N.18pSosz.H.: | dnia 7. o godz. 5 
Poniedzia.| 7 MarkaPap. |Amalii 25 Jeufrozyny min. 20 wieczor. 
VVtorek .| 8 Brygid W. Pelagiii 206 Prest. S. Joan. S 

i Środa 9 Dyonizego |Dyonizego|27 KattystrataM. | 
Czwartek |10 Franc.Bor.|Gideona  |28 Charytona 
Piątek 11. Burkarda |Burkafda 29 Kirya 

Sobota 12 Maxymil. |Maxymil. |30 Hrehorya Ar. 


Nów dnia 15. 
o godz. 5 min. 9 
z rana. 


— 


BEA 


41) Kat i Prot. W ow czas był Król. J.4. Gr. O miłości nieprzy. Ł. 6. Pierw. Kwadra 


i ; dnia 23, dz. 
Riede is F.20 Edwa. F 19 Angul. : OktN.ı9pSHz ETA 2 d 
Poniedzia.|14 Kalixta P, |Kalixta 2 Kypryana M. 

VVtorek 15 Teressy P. |Jadwigi 3 Dyonysya © 

Sroda 16 Gawła Op |Gawta 4 Jerofteia M. Pefnia dnia 30. 
Czwartek |17 Jadwigi |Florentyn. | 5 Charytyny M. o godz 11 min. 19 
Piatek 18 Łukasza E. Lukasza 6 Ftomy Ap. Z rana. 

Sobota ty Piotraz Al.|Ferdynand| 7 Serhia i Wak. | 


gë 


W Październik (Tis- 
ry miesiac} 


CS 
- 


42) Kat. i Prot. W on ez.mów.Jez.ucz.sw.M.18. Gr.Jez.wshr.syn.wdo. 


Niedziela 20 F.21Poś.K. |F.20 Wen.| 8 N.2opSosz.Hs. | G MOR ei id 
Poniedzie.|21 Urszuli P. | Urszuli 9 Jahowa Ap. (ei 75 

VVtorek 22 Korduli P. Korduli 10 JewrampyaM. gf int . 21 Palmowe 
Sroda 25 Jana Kapi. Seweryna ri Fytyppa D. k i swieto 
Czwartek |24 Rafała Ar.|Sałomei 12 Frowa M. 4|Dn.7. - 22. Zgro- 
Piątek 25 Chrysan.M | Wilhelmi.|15 Karpa M. LA madzenie albo. 
Sobota 26 Ewarysta |Ewaryst 14 Nazarya i pr. Aia ipe 

: n. 8. 20. Rados 

43) Kat. i Prot. W on czas szli Faryz. M. 22. Gr. O rozsiew. nasien. E. 8. 2 pra wa. 
eins _ | Dn. 16. - 1.Marches- 

Niedziefa 27 F.28Jan K. [F.2s Sabin. |:5 N.21pSosz.]H.4 | gei van. 


Poniedłia. 28 Szym.i Ta. Szym.i 1a. |16 Lohhyna Sot. U 
Wtorek 29 Zenobiusz. Narcyssa |17 Osyi Pr. LZ 
Sroda ^ |50 Hlaudyusz |Hartmana |18 Łuki Ew. 

Czwartek 51 Wolfgang Wolfgang. 19 Joifa Pr. | a 


Ostatniego dzień 
2 godz. 14 minut 
krótszy iaknoc. , 


4 


4 
= 


XI. "Listopad (November) ma dni 350. 


"A 


Dni Halendarz Powszechny Grecko- B Odmi 
tygodnio- dla Katolicki @ Kine 

we  |Katolików i Protestantów| Październik ER 
Piatek | 1 VVszyst. S| VVszyst. S.|20 Artemiia M. IM D 
Sobota 2 DzienZad. |Bogumifa Ier Maryona VV. I @ 


44) Kat. i Prot. Gdy P.J.mów.do mnöst.luda.M.g. Gr. O bogacz.iLaz.L.16. 


- Niedziela | 3 Fo3Hubér.| F. 2 K mer. 22 N. 22pS 08 ·. H. 4 
Poniedzia. 4 Karola Bo. Blandyny 28 Jakowa Ap. 


Wtorek. | 5 Emeryka |Erdmana 24 Areftf* M. RE 
Sroda 6 Leonarda |Leonarda |25 Markyana M. e 
Czwartek | 7 Adolfa Adolfa 26 DymytryaVV | Vf. 
Piątek 8 Czter. Kor. Sewera 27 Nestora M. tb 


Sobota 9 TeodoraM.|Teodozya. |28 Terentyia i N.| N 
45) Kat. i Prot. W ow cz. gdy J. wstąp. do tod. M. 8. Gr. Jez.wyp. czar, L. 8. 


"Niedziela |10 F.24Andr.] FE. 25 Prob. 20 N.23pSosz.H.d 3% 
| Poniedzia.|11 Marcina B.|Marcina |30 ZenowyaM.. | 3% 
Wtorek 12 MarcinaP.|Jonasza 51 Stachya Ap. | 
Sroda 15 Dydak. WW. Brykcyusz 1 Now. Kos. i Da. S 
Czwartek 14 Kalixta M. Lewina 2 Akindyna M. PA 
Piatek 15 Leopold.X|Leopolda | 3 Akepsymy M. | bp 
Sobota 16 Edmunda |Ottmana 4 Joannyky. VV. pẹ 


46) Kat. i Prot. Król. nieb.pod.i Człow. M. 13. Gr. O wskrz. eör.Jaira. Ł.8, 


Niedziela |17 F.25 Sta. H F.24Hugo.| 5 N.24pSosz.H.| gf 
Poniedzia.|18 Eugeniusz | Ottona 6 Pawda Arch. | 
Wtorek |19 Elzbiet. VV | Elzbiety 7 Jerona M. d 
Sroda 20 Felixa VV.|Amalii 8 Sob.S.Michai| E 
Czwartek |21 Ofiar.P.M.|Ofiar.P.M.| 9 Onezyfora +, 
Piątek 22 Cecylii P. |Cecylii 10 Jerasta A. = 
Sobota 25 Klemensa |Klemensa |11 Myny i Wikt. 


5 


i 


47) Kat. i Prot. Gdy uyrz, brzyd. spust. M. 24. Gr. O miłosier. Samar. E.10. 


Niedziela 24 F.26Ja.odt| F. Emilit 12 N.25pSosz.H.d ge 
Poniedzia.|25 Katarzy. P. Katarayny |15 Joanna P. 
VVtorek |26 Piotra Al. Honrada 14 Fyfyppa A. 
Sroda 27 VValeryan |Libmunda |15 Hurya M. R 
Czwartek |28 Gintera  |Gintera  |16 Mafteia Ew. 


e 
Ostatn Kwadra 
dnia 6. o godz. 2 
min. 15 z rana. 


6 


Now dnia 18. 
o godz. 8 min. 13 
wieczorem. 


— — 


» 


Pierw. Kwadra 
dnia 22. o godz. o 
min. 59 z rana. 


G 


Pefnia dnia 28. 
o godz. 9 min. 18 
wieczorem. 


W Listopadz. (Mar- 
chesvan miesiac.) 


Dn. 15. List. 1. Cis- 


leu. 


Ostatniego dzień 
5 godzin 46 min. 


Piątek 29 Saturnina |Noaba 17 Hryhorya Cu. | 4% krótszy iak noc. 


Sobota 80 Andrze. A. Andrzeia |18 Platonai Ro. 


—  ——X 


Wicdziefa 29 F Tomasz. 


Dni Kalendarz Powszechny 
tygodnio- dla 
we. Katolików i Protestantów 


48) Kat. i Prot. Beda znaki na słoń. E. 21. Gr. O 2yzn. roli bogacz. Ł. 12. 


1 F.1 Adw. ı Adır. 
2 Bibian.P. Kandidy 
5 Franc. Xa. |Kassyana 
4 Barbar.P.;|Barbary 
5 Sabby Op. |Abigaila 
6 Mikofaiz + |Mikgftaia 
7 Ambroż. t Sigberta 


Niedziela 
onjedzia. 
Wtorek 
Sroda 
Czwartek 
Piątek 
Sobota 


49) Kat. i Prot. Gdy Jan w więzien. M. 11. Gr. Jez. uzdr. nie w. L. 13. 


Niedzica. | 8 F.2Ąd.N.P.|F.2AdN.P. |26 N.27pSosz.H.s | dz B 
E el E 


Poniedzia.| 9 LeokadyiP Joachima 


| Wtorek 10 Prze.d.lor.|Judity 


Sroda 11 Damaza |. | Damaza 
Czwartek |12 Alexandra |Epimacha 
Piątek 13 Lucyi P. t |Łucyi 
Sobota 14 Nikazyusz.! Nikazyusz. 


50) Hat. i Prot. W ow. cz. wyst. żyd. z Jer. J.1. Gr. O wiecz. wiel.Ł.14. | Pełnia dnia 28. 


iedziela |15 F. 3 Adw. F. 5 Adw. 
RE, 16 Euzębi. B. Ananiasza 
WWtorek // Łazarza B. Lazarza 
Sroda 18 Suchedni [| Gracyana 
Czwartek 10 Nemezyu. |Amona 
Piątek 20 Teofila; |Abraama 
Sobota 21 Tomasza +| Tomasza 


51) Kat. i Prot. W 15 roku panow. £.3. Gr. Jez. leczy 10 trędowat. Ł. 17. Dn. 15, 


Niedziela 22 F. 4 Ad w, F. 4 Adw, 

Poniedzia. 23 Wiktor P. Tugendr. 

Wiorek 24 Ada. iE. Ada. i Ew. 
rocka 25 Boze Naro. Boze Naro, 
Czwaztek E e pce Szczepana 
Piątek Jana Jana Ew. 
Sobota 10 Mfodzian. |Mfodzian. 


52) Kat. i Prot. Byli Józ.i Mar. Mat. J. E, 2. Gr. O Księdze rodzaiu. M. 1 


Dawida 
Po 


Poniedzia. 30 Dawida R. 
Wtorek 31 Sylwest.P. 


XII. Grudzień (December) m a dni 51. 


p, Jonaty 


— — 
7 FR vc . 
. "T" + pk ` - 


Grecko- 


Katolicki ` IZ) Odmiany 
Listopad Xiężyca. 
E 


19 N.zópSosz II.: 
20 Prokfa Ar. Ostatn.Kwadra 


dnia 5. o godz. 2 
- de de min. 18 wieczor. 
Ss 


25 Amfyloch 

24 Amiylochy. © 
25 MtymentaPR|gy| Nów dnia 18. 
o godż. 3 min. 7 
wieczorem. 


27 KERN Per. 

28 Stefana n. PM. Pierw.Kwadra 
29 Paramona M. A dnia 21. o godz. 3 
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Nayiaśnieyszego Domu panuiacego w Austryi. 


A) C. R. Dzielnica główna Austryiacka. 


[ Franciszek (Józef Karol) L, Cesarz Austryacki, 


Król Jerozolimy , Król Węgierski, i Czeski, Lom- 
bardyi i Wenecyi, Dalmacyi, Kroacyi, Slawonyi, 


Galicyi, Lodomeryi i Hliryi, AreyxiazeAustryiachi. 


itd, , urodził się w Florencyi dn, 12. Lutego 1768, 
obial po śmierci swoiegoQyca,CesarzaR zymskiego 
Leopolda II. dn. 1. Marca 1792, rządy Monarchii 
Austryackiey; dn. 14. Lipca 1792, w Frankforcie 
nad Menem koronowany iaho Cesarz Rzymski; dn. 
41. Sierpnia 1804. ogłosił się dziedzicznym Cesa- 
rzem austryachim, a dn. 6.Sierpnia 1806 złożył do- 
stoyność Cesarza Rzymskiego. Mieszka w Wie- 
dniu. Zaślubił się po pierwszy raz dn, 6. Stycznia 
1788 z Klezbieta, córka Fryderyka Eugeniusza Xia- 
żęcia Wirtemberskiego, owdowiał dn. 18. Lutego 
1790, zaślubił się po drugi raz dn. 19. Września 
4790 z Maryią Teressa; córką Ferdynanda I, Króla 
8517 Sycylii, owdowiat dn. 15. Kwietnia 1817; 
po trzeci raz, dn. b. Stycznia 808 z MaryiaLudwiha, 
córką Arcyxiazecia Ferdynanda, byłego Guberna- 
tora Austryiachiey Lombardyi , owdowiał dn. 7. 
Kwiet.1816 ; zaś.po czwarty raz d. 19.Pazdziernika 
przez zastępstwo wMonachium a dn. 10. Listopada 
1816 w Wiedniu z Karola Augusta , druga córką 
Nayiaśnieyszego Króla Bawaryi z pierwszego mał- 
żenstwa , naywyższa Opiekunka Orderu krzyża 
gwiazdzistego, urod. dn. 8. Lutego 1792. 

e “Dzieci z drugiego małżeństwa. 
Cesarzowice i Cesarzowny, Arcyxiazeta i Arcyxięż- 
niczhi Austryiachie. 

1, Maryja Ludwika (Leop. Franc. Teres. Józ. 
Lucyia) Cesarzowna i Arcyxiężniczka Austryiacha, 
Xiezniczha Parmy, Placencyii Gwastalli. Obacz 
dzielnicę poboczną Parmy. : 

2. Ferdynand (Karo! Leop. Józ. Franciszeh 
Marcel.) Cesarstwa Ausiryiachiego Cesarzowic, a 
Królestw Węgierskiego, i Czeskiego Lombardy!i 
Wenecji, Galicyi, Lodomeryi i Illiryi Królewici 
Następca tronu ıtd. Kawaler złotego Runa, Wiel- 
kiego KrzyzauAstryachiego Orderu Cesarza Leo- 
KN Kawaler pierwszey klassy Orderu zelazney 

orony, welkiego krzyża król.Franc.Orderu Legii 
honorowey i Orderu król. Franc.S. Ducha,Jenerat 
Artyleryi i właściciel pułku Kirysierów Nro. 4. , 
ur. dn. 19. Kwietnia 1793. W Wiedniu. 

5. Leopoldyna (Karol Józ.) Dama Orderu 
Krzyża gwiazdzistego, ur. dn. 22. Stycznia 1797, 


zaślubiona przez zastępstwo w Wiedniu dn. 45. 
Maia, a potem w Rio-Janeiro dn. 6.Listopada1817. 
Nayiasnieyszema Krolewicowi zjednoczonych Kró- 
lestw Portugalii, Algarbii i Brazylii Piotrowi z Al- 
hantary, uro. dn. 12. Października 1798. W Rio- 
Janeiro. [ 
4. Maryia Klementyna (Franc. Józ.) uro. dn. 1. 
Marca 1798, zaslubiona d 28. Lipca 1816 w Szen- 
brunie Leopoldowi(Jan.Józ.) Królewicowi oboiey 
Sycylii,. Xiazeciu Salerno, Kawalerowi wielkiego 
krzyża król. Węgierskiego Orderu S. Szczepana, 
właścicielowi Austryiachiego pułku piechoty Nro, 
33. urodz. dn. 2. Lipca 1790. W. Neapolu. 

5. Karolina (Ferdy. l'eres. Józe. Demetrya ) 
Dama Orderu krzyża gwiazdzistego , urodz. dn. 8. 
Kwietnia 1801. zaslubiona przez zastępstwo w 
Wiednin dn. 26. Września 1819. Fryderykowi Au- 
gustowi, Xiazeciu Sashiemu. W Dreznie, 

6. Franciszek (Karol Józef) Kawaler złotego 
Runa, Putkownik i właściciel Węgierskiego pułku 
piechoty Nro. 52., urod. dn. 7. Grudnia 1802. W 
Wiedniu. | 

7. Maryia Anna (Franc. Teres. Józ. Medarda) 
urod. dn. 8. Czerwca 1804. W Wiedniu. ` 


Bracia i Siostry Nayiaśnieyszego Cesarza. 
Cesarzowice i Cesarzowny, Arcyxiążęta i Arcyxięż+ 
niczki Austryiachie, 

4. Maryia Teressa (Józ. Karol. Joan.) Dama 
Orderu krzyża gwiaździstego, urod. dn. 15. Stycz- 
nia 1767,zaślubiona przez zastępstwo dn. 8. Wrześ- 
nia, potem 18. Października 1787. Antoniemu Kle- 
mensowi, Królewicowi i Xiazeciu Saskiemu, urod. 
dn. 27. Grudnia 1755. W Dreznie. 

2. Ferdynand (Józ. Jan Chrzciciel)iil. Wielki 
Xiażę Toshanshi, ur. dn. 6. Maia 1769. Obacz 
dzelnice poboczna Toshansha. 

3. Karol Ludwih (Jan Józ. Wawrzyn.) Kawa- 
ler złotego Runa, Wielkiego Krzyża Orderu woy- 
zby we NAi Teressy, Wielkiego krzyża król. 
Franc. Orderu Legii honorowey, 1 Toshanshiego 
Orderu S. Józefa, Gubernator i jeneralny Kapitan 
KrólestwaCzeskiego,C.K.Jenerał marszateh polny, 
właściciel pułku piechoty Nro. 5. i pułku Ułanów 
Nro. 3., urod. dv. 5. Wrzesnia1771. złożył dostoy- 
ność Wielkiego Mistrza Zakonu Teutonskiego dn. 
30. Czerwca 1804, zaślubił się w Weilburgn dn. 
17. Września 1815. z Henryka (Aiex.Fryd. Wilh.) 
Xiezniczha Nassausho - Weilburgsha, uro. dn. 30. 
Października 1797. W Wiedniu. ` 


"Dzieci. 

a) Arcyxiężniczka Maryia Teressa, (Izabella) 
urod. w Wiedniu dn. 1. Lipca 1816. W Wiedniu. 

b) Arcyxiąże Albert, (Fryderyk Rudolf) urod. 
w Wiedniu d. 3. Sierpnia 1817. W Wiednin. 

) Arcyxiaze Karol Ferdynand, urod. dn. 29. 
Lipca 1818. W. Wiedniu. 

d) Arcy-Xiąże Fryderyk Ferdynand Leopold, 
ur. dn, 14. Maia 1821. T 

4. Józef (Antoni Jan) Kawaler; złotego Runa, 
Wielkiego krzyża Orderu król. Węgierskiego S. 
Szczepana, tudzież Kawaler pierwszey klassy Or- 
deru ZelazneyKorony, Pelatyn, król. Wielkorządca 
i jeneralny KapitanKrólestwaW ęgierskiego,Comes 
et Judex Jazygum et Cumanorum , c, k. marszałek 
polny i właściciel pułków huzarskich Nro. 2 i 12 
Pułkownik, nieustaiacy Naczelnik zjednoczonych 
Komilatow Pestu, Pilisu i Soltu, Prezydent król. 
Węgierskiego Wielhorzadztwa i septemwiralney 
Tabuli sadowéy it.d, urod. dn. 9. Marca 1776., 
zaślubił się po pierwszy raz w Zamku Gatczynie 
koło Petersburga z Alexandrowna Pawłowną, 
córką Imperatora RossyyshiegoPawta I. dn.13.Paz- 
dziernika 1799. , owdowiał dn. 16. Marca 1801., 
po drugi raz zaś. w Szaunburgu du. 30. Sier. 1815. 
z Hermina, Xiężni. Anhalcko-Bernbursko-Szaum- 
bursha,Xie.Sasho-Engersho-W estfalsha;owdowiat 
dn. 14. Września 1817, zaslubit się po raz trzeci z 
Maryio, córką Kiążęcia LudwihaWirtemberskiego 
dn. 24, Sierpnia 1819. W Budzynie. 

Dzieci z drugiego małźeństwa. 
a) Arcyxiąże Szczepan (Franc.) 
Wiktor) 
b)AreyxiezniczkaHerinina(Ama-) 
lia Maryia) W Szaumburgu. ) 
Dzieci z trzeciego małżenstwa: Arcy-Xiczni. Ka- 
rolina, Elezbieta Henryka , ur. 51. Lipca 1820. 

5. Antoni, (Wiktor Józ. Jan Raym.) Wielki 
Mistrz. zakonu Teutonshiego w Cesarstwie Austry- 
iachiem, C. k. Jenerał Artyleryi i właściciel pułku 
piechoty Nro. 4., urod. dn. 91. Sierpnia 1779. W 
Wiedniu. 

6. Jan Chrzciciel (Józ. Fab. Seb.)Kawaler zło- 
tego Runa, Wielkiego krzyżaOrderu woyskowego 
Maryi Teressy i Ausiryackiego Cesarza Leopolda i 
król. Wirtemberskiego woyskowegoOrderuZasług, 
C. k. Jenerał iazdy, jeneralny Dyrektor Inzy- 
nieryi i Fortyfikacyi i Naystadzkiey Akademii woy- 
skowey, właściciel pułku Dragonów Nro. 1., urod, 
dn. 20. Stycznia 1782. W. Wiedniu. 

7. Rayner, (Józ. Jan Mich. Franc. Hiero.) Ka- 
waler złotego Runa, Wielkiego krzyża Orderu 
król. Węgierskiego S. Szczepana, i Austryackiego 
Cesarzal.eopolda, Wice - Król Lombardyi i Wene- 

1822. 


Bliźnięta, ur. 
d.14.Września 
1617. 


9 
cyi, c. k. Jenerał Artyleryii właściciel pułku pie- 
choty Nro. 11., ur. dn. 30. Września 1783. Zaslubit 
sie dn. 28. Maia 1820. w Pradze, zFranciszhaXiez- 
niezha Sabaudzho-Carignan, urod. dn. 13. Kwietnia 
1800. W Medyolanie. 


Dzieci. 
Arer - Xięż. Maryia Karolina Augusta Elcz- 
bieta Małgorzata Dorota , ur. 6. Lut. 1821. 
8. Ludwik (Józ. Anton.) Kawaler złotego 
Runa,c.k.marszatek polnyPorucznik, jeneralnyDy- 
rektor Artyleryi i właściciel pułku piechoty Nr. 8., 


ur. d. 13 Grudnia 1784. W Wiedniu. 


9. Rudolf (Jan Józ. Rayner), Xiaze Arcybi- 
shupOłorńuniecki, Kardynał, Kawaler złotegoRuna, 
Wielkiego krzyża Orderu S. Szczepana, ur. dn. 8. 
Stycznia 1788. W Wiedniu. 


B) Dzielnica poboczna Toskańska. 

Arcyxiąże-Ferdynand (Józ. Jan Chrzciciel) 
III. udzielny Wielki XigzeToskanski, Kawaler zło- 
tego Runa, Wielkiego krzyża król. Węgierskiego 
Orderu S. Szczepana, Kawaler pierwszey hlassy 
AustryiachiegoOrderu żelazneyKorony, Wielkiego 
krzyża Orderu król. Franc. Legii honorowey, 
Mistrz Orderu Toskańskiego, S. Józefa iS. Szcze- 
pana, Kawaler Saskiego Orderu Ruty, c. k. marsza- 
teh polny i właściciel pułku piechotyNro, 7., urod. 
dn. 6. Maia 1769., obiat rządy po swoim Oycu na- 
stępnie CesarzuLeopoldzie TI. dn. 21. Lipca 1790,, 
ustąpił Xiestwo Toskańskie byłemu Królowi He- 
truryi, i otrzymał natomiast przez uchwałęRzeszy 
z dn. 27 Kwietnia 1803. sekularyzowane Arcybi- 
hupstwo Saleburgskie i Xiestwa Passau, Eichstädt 


i Berchtoldsgaden z dostoynosciaElehtorsha; otrzy- „ 


muie dn.26.Grudnia1805 godność Elehtora Wire- 
burskiego, a dn. 25. Wrzesnia 1806. zostaie Wiel- 
him Xiazeciem Wircburshim, otrzymuie zwrócone 
XiestwoToskanshie d 50. Maia 18 14. Zasl.sie w Wie- 
dniu pier. raz z Królewną Marta Ludwiką (Amal. 
Teres.) córką Ferdynanda I. Króla oboiey Sycylii, 
owdowiał dn. 19. Września 1802. (umarła dn, 19. 
Września 1802 )zaślubił się po drugi raz d.6. Maia 
1621. z Maryia Ferdynanda Amalia, drugą córka 
Xiążęcia Maxymiliana, urod. dn, 17.Kwietnia1 796. 
mieszka'w Florencyi. 
Dzieci. 

1. Arcyxiąże Leopold (Jan Józef Franc. Karol) 
Wielki Xiąze dziedziczny Toskanii, Kawaler zło- 
tego Runa, Wielkiego krzyża król. Franc. Orderu 
Legii honorowey, właściciel Austryachiego pułka 
Dragonów Nro 4 , uro. dn. 3. Października 11707, 
zaslubit sie przez zastepstwo w Dreznie dn. 28, 
Pazdzierniha, a potem wFlorencyi d, 16. Listopada, 

D " 


H 


to 


1617. z Maryia Anna Karoliną, trzecią córhaMaxy- 
miliana Xiążęcia Saskiego, ur. dn. 15. Listopada 
1799 we Florencji. . 

NA” pm e Maryia Ludwika (Joan,Józ. 
Karol.) Dama Ordern krzyża gwiażdżistego, Xieni 
zgromadzenia Panien S. Anny, urod. dn. 30. Sier- 
pnia 1796 we-Florencyi. 

3. Arcyxiezniczha Teressa, (Franc. Józ. Joan. 
Bened.) Dama Orderu krzyża gwiaździstego, urod. 
dn. 21, Marca 1801 zaślubiona we Florencyi dn.3o. 
Września 1817 Karolowi Albertowi Xiazeciu 
Sabaudzko - ee mniemanemu Dziedzicowi 
korony Sardynskiey ( podług zapewnienia Kon- 


gressu Wiedenskiego) ur. dn. 2'Pażdziernika1798. 
W Turynie. x A 


C) Poboczna dzielnica Massy i Karary. 
(Dóm. Austryiacki d'Este.) 


Królewice i Arcyxiążęta Austryiackie. 

, Areyxiężniczka: MaryiaRiciarda Beatrix d'Este, 
Xiężniczka Massy i Karary, córka Herkulessa Ray- 
nalda Xiazecia Modeüshiego, Dama Orderu krzyża 
gwiaździstego, urodz. dn. 7. Kwietnia 1750., zarę- 
czona dn. 20. Kwietnia 1770. a zaslubiona dn. 15. 
Pażdziernika 1771. Arcyxiążęciu Ferdynandowi 
(Karol. Anton.) byłemu (do rohu 1796.) Guberna- 
torowi i jeneralnemu Kapitanowi Lombardyi Au- 
stryiackiey, Kiążęciu Modenskiemu i Breisgau- 
skiemu, owdowiała dn- 24.Grudnia1906, otrzymała 
Xięstwo Massy i Karary dn. 30, Maia 1814. W 
Wiedniu. 

Dzieci. 
^4. Maryia Teressa, (Joan. Józ.) ur. dn.s.Listo- 
pada 1773., zaślubiona przez zastępstwo w Medio- 
lanie dn. 29. Czerwca 1788. a potym w Nowara dn. 
21. Kwietnia 1789. Wiktorowi Emanuelowi I. 
Królowi Sardynii, Xiążęciu Genuy, urod. dn, 24. 
Lipca 1759, W Turynie. 

2. Maryia Leopoldyna, (Anna Józ Joan.) ur. d. 
16. Grudnia 1776,,zaslubiona w Inspruku dn. 15. 
Lutego 1795. Karolowi Teodorowi, Elektorowi 
Dawarshiemu, owdowiała dn. 16. Lutego 1799. W 
Stelbert koło Nayburganad Danajem. 

3. Franciszek IV. (Józ. Karol. Ambr. Stanis.) 
Xiąże udzielnyModenski. ObaczD.poboczną dziel- 
uicę Modeny. 

4. Ferdynand, (Karol Józ.) Kawaler złotego 
Runa i Orderu woyskowego Maryi Teressy, c. k. 
Jenerał Jazdy, dowodzący Jenerał w Króle- 
stwie Wegiershim i właściciel puthu Huzarów Nro. 
3., urodz. dn, 25. Kwietnia 1784. W Budzynie, 

5. Maxymilian (Józ. Jan Ambro, Karol) Kawa- 
lerZakonuTeutonskiego, c.k, marzałek polny Poru- 


z 


e z 
cznik, jeneralny Dyrektor Austryiachiey Marynar- 
ki,i właściciel pułku Artyleryi Nro. 2, ur, dn. 14. 
Lipca 1782. W Wiedniu. i 


D) Dzielnica poboczna Modeny. 


Z Domu Austryiackiego d'Este. 

Arcyxiąże : Franciszek IV. d'Este (Józ. Karol. 
Ambr. Stanis.) Królewic Węgierski i Czeski, Arcy- 
xiaze Austryiachi, udzielny Xiąże Modeński, Ka- 
waler złotego Runa, c. k. Jenerat Jazdy, właściciel 
pułku Kirysierów Nro. 2., ur. dn 6. Października 
1779. następuie po Oycu swoim Arcyxiążęciu Fer- 
‚dynandzie w iego prawach, otrzymuie w Marca 
1814. utracone Xięstwo Modenshie, na htórem 
przez Kongres Wiedeński potwierdzonym zostaie. 
Zaslubit się w Kagliari, w Sardynii dn. 20, Czerwca 
1812, z Maryią Beatryha, (Wikt. Józ.) naystarszą 
córką Wiktora Emanuela, Króla Sardyhshiego, 
Dama Orders krzyża gwiaździstego, ur, dn. 7. Gru- 
dnia 1792. Mieszka w Modenie, ` 

Dzieci ve 

Árcyxiezniczha'Maryia Teressa (Beatrix), ur. 
dn. 14, Lipca 1817. W Modenie. 

Arcy-Xiaze N., ur. d. 20. Lipca 1821. 


Matka, Bracia i Siostry, Obacz poboczna 
dzielnicę Massy i Karary. 


E) Dzielnica poboczna Parmy, Piacency 
i Gwastalli. 

a) Dóm teraz panuiący. 
MaryiaLudwiha,(Leop.Franc. Teres.Józ.Lucyia) 
Cesarzówna i Árcyxieznicz, Austryiacha, Xiezniczka 
Parmy, Piacencyi i Gwastalli, W. Mistrzyni Or- 
deru Konstantynskiego S. Jerzego, Dama Orderu 
Krzyża gwiażdzistego 1. t. d., urodzona w Wiedniu 
dn 12. Grudnia 1791., zaślnbiona przez zastępstwo 
w Wiedniu dn. 11. Marca a potem w Paryżu dn. 1. 
Kwietnia 1810. Napoleonowi Bonaparte, byłema 
Cesarzowi Francuzów ; iest Xiezniczha Parmy 
dn. 11. Kwietnia 1814. i obeymuie rządy od Ce- 
sarza Franciszka I. dn. 7. Marca 1016. Mieszka 

w Parmie. ; 


Syn. r 

Xiaze Franciszek, (Józef Karol) Xiaze Reich · 
stadzki, Kawaler wielkiego Krzyża Orderu S. 
Szczepana,iKonstantyńskiegoS JerzegoParmeński. 
ur. w Paryżu dn. 20 Marca 1811. W Wiedniu. 

b) Przedtem inastępnie (po śmierci Xiężnicz- 
ki Maryi Ludwiki) Dóm panuiący, iest rodzina po- 
została ostatniego Xiążęcia Ferdynanda I., Króle- 
wica Hiszpańskiego (H dn, 6. Października 1802.) 
i iego małżonki Maryi Amalii (| dn, 18. Czerwca 


Ei Zyiacy ieszcze madzonek.$ 


1804.) Wdowa po Ludwihu I, Następcy Tronua 
późniey Królu Hetruryi,Marvia Ludwika, aż doNa- 
stępstwa w Parmie lest Xiezniezha Łuki. 


Żyiące ieszcze córki Xiążęcia Ferdy- 
nandai Arcyxiężniczki Maryi Amalii. 

1. Maryia Antonia (Józefa) Infantha Parmy, 
Dama Orderu Krzyża gwiazdzistego, oraz Orderu 
Hiszpańskiego KroloweyMaryiLudwiki, ur, w Par- 
mie dn. 18. Listopada 1774. Zyie w Parmie u Ur- 
sulinek. 

2. Karola ( Maryia Ferdy.) Infanıka Parmy, 
Dama Orderu Krzyźa gwiaździstego, i Orderu Hi- 
szpanskiego Królowey Maryi Ludwiki urod. dn. 7. 
Września 1777, Uczyniła w Roku 1798, w Parinie 
śluby zakonne, i Zyie od Roku 1804. w Rzymie. 


. Arcy- 
xiężniczki Krystyny, zm. d. 24. 
Czerwca 1798. 
Albert (Ang. Maur. Kazim.) Królewie Polskii 
Litewski , Xiaze Sasko - Cieszynski i.t.d. Kawaler 
złotego Runa Hiszpańskiego, Wielkiego Krzyża 
król. WegiershiegoOrderu $.Szczepana iAustryac- 
kiego Cesarza Leopolda, c. k. marszałek polny, 
właściciel c. k. pułku Kirysierów Nro. 3., były Gu- 
bernator i jeneralny Kapitan Austryiackich Nider- 


landów, ur. dn. 11. Lipca 1738., zaslubit się dn. 8. 


Kwietnia 1766. W Wiedniu. 


. 11 

Z dzielnicy młodszey Lotaryńskiey istnieie ie- 
szcze Dóm Elboeuf - Harcourt- Armagnac, shta- 
daiący się z nastepuiacych osob : 

a. KarolEugeniusz, XiazeLotaryngii,Elboeuf, 
Lambek, Mansan, Pont, Margrabia de Montagne itd, 
itd. urod. dnia 25. Wrzesnia 1751, obiął godność 
Wielkiego Koniuszego Francyi po swoim oycu 
Ludwiku Karolu dn. 28, Czerwca 1761, a po swoim 
stryiu Xiazeciu Emanuelu Maurycym dn. 17- 
Lipca 1765, odziedziczył Xiestwo Elboeuf; Ko- 
mandor Orderu Maryi Teressy, Kawaler Orderu 
złotego Runa, Orderów S. Ducha i. S. Ludwika , 
C. K. Jenerał iazdy , właściciel 7go pułku Ky- 
rysierów, i Kapitan C, K: pierwszey Gwardyi ; za- 
slubił się po pierwszy raz z Anna, córką Hrabiego 
Ignacego Cettnera, wdową po Xiazeciu Janie San- 
guszko, iako też po Hrabi Kajetanie Potockim 
(urod. dn. 14. Lutego 1764. zaslub. dn. 20. Maia 
1802.) dn. 5, Stycznia 1814, po drugi raz dn. 23, - 
Stycznia 1816. z Hrabina Folliot de Cranneville, 
wdową po Baronie Pontet, i Franciszhu de Paula 
Hrabi Colloredo - Wallsee, Dama orderu Krzy- 
ża gwiazdzistego i pałacowa. ( W Lutym 1817, 
znowu się rozwiodł.) Mieszka w Wiedniu. 

b. Po Jego Bracie Józefie Maryi Xiażęcin” 
Vaudemont pozostała wdowa, Ludwika, Augusta 
Elczbieta, córka następczyniXiązęcia Ludwika Re- 
nata Gabriela Montmorency - Logny, urod, dn 24. 
Maia 1763, zyieod roku 1799. w Hamburgu. 


B. Spis rodu innych rządzących Domów, ułożony według 
alfabetycznego porządku każdego z Państw w szczegól- 
ności, a zwłaszcza. 


I. Tych, które tylko w części lub zu- 
pelnie nienależą do związku Nie- 
mieckiego. 


A) Daniia. (Lut.) 


Król: Fryderyk VI., narod. 28. Stycz. 1768» 
ogłoszony d. 14. Kwiet. 1784, wspótpanniacym 
swoiego Oyca, Króla Krystyiana VIL, nastąpił po 
nim d. 15. Mar. 1008. ; zasl. d. 51. Lip. 1790 Ma- 
ryia Zofiie Fryderykę, urod. 28. Paz. 1767, córkę 
Xiecia Karola Hessen - Kasselshiego. 


Córki. 
1. Następczyni Tronu «Karolina, ur. 28. Paź. 1795. 
2. Xiąż. Wilhelm. Maryia, ur. 18. Stycz. 1808. 


Siostra. 

-Ludwika Augusta, owdowiała Xiężna z domu 
Holsztynsho - Sonderbursho - Augustenburgskie- 
go, ur. 7. Lip. 1771. 

Ciotha Króla. 

Ludwika , eórka Króla Fryderyka V. i Królo- 
wey Ludwiki ur. Xiezniczhi Angielshiey , mał. 
Landgrafa Karola Hessen-Kasselskiego, urod. d. 5o 
Stycznia 1750. 

Dzieci Brata przyrodniego, oyca 

Xięcia następcy Fryderyka i Xiężniczki Zofii Fry. 
deryki Meklenbursko - Szweryńskiey. 

1. Krystyian Fryderyk , ur. 18. Wrześ. 1786, Jene- 
rał Dunski, obwołany Królem Norwegshim d. 
19. Maia 1814, złożył te godność 16. Sierp. t. r., 

Da 
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zaśl. powtornie d. 22. Maia 1815, Karol. Amalie 
Xiężniczkę z domu Holsztyńsko - Sonderbursko- 
Augustenburskiego, ur. 28. Czerwca 1796. 


Syn z pierwszego małżeństwa. 
Fryd. Karol Krystyian, ur. 6. Paź. 1898. 
2. Julianna Zofiia , ur. 18. Lut. 1788, Landgrafini 


z domu Hesko - Philipstalsko Barchfeldzkıego. 
3. Lud. Karola, ur, 30. Paź. 1789, Mał. Xięż. 


Wilhelma Hessen-Kasselshiego. 4. Frydryk Fer- 


dynand, ur. 22. Lis. 1792, Jenerał Duński, 


a) Pierwsza dzielnica poboczna. 


Dom Holsztyńsko - Sonderbursko - Augusten- 
burshi: (Lut. posiada Augustenburg na wyspie 
Alosen i Grawenstein na Sandewill, wraz z innemi 
dobrami bez tytułu Kiążęcego ; miasto rez. Augu- 
stenburg.) 

Xiaże : (Duc *) Krystyian Karol Fryd. August, 
ur. 19. Lip. 1798 , nastąpił po oycu swoim Fryder. 
Krystyian. d. 14. Czerwca 1814 , wieloletni d. 19. 
Lipca 1816. 

Matka. 

Ludwika Aug., Króla Krystyiana VIL córka, ur. 
d. 7. Lip. 1771. 

Bracia i Siostry. 

4. Karolina Amalia, ur. 28. Czerw. 1796 , zasl. 
Xieciu Kryst. Fryd. Dunskiemu. 2. Fryd. August 
Emil. , ur. 25. Sierp: 1800. 

Stryy. 

Fryd. Karol Emil, ur. 8. Marca 1767, Jenerał 
Dnüski ( mieszka w Lipsku.) zasl. 29. Wrześ, 1801, 
z Zofiia Eleo. Fryd., córka Dun. Ministra Stanu Ba- 
rona Scheel, ur. 26. Grud. 1788. 

Tychże Dzieci. 

1. Fryderyk Ang. Emil, ur. 3. Lut. 1802. 2. Karo- 
la Ludwika Dorota Józefa, ur. 14. Styez. 1805. 
5. Paulina Wiktoryia Anna Wilhelmina , ur. 8. 
Lut. 1804. 4. Jerzy Eryk, ur. 14. Marca 1805. 
5. Henryk Karol Woldemar , ur. 15. Paź. 1010. 
6. Amalia Eleon. Zofia Karolina, ur. 9. Stycz. 
1813. 7. Zofiia Berta Klementyna Augusta, ur. 50. 
Stycz. 1819. 


b) Druga dzielnica poboczna. 
Domu Holsztynsko - Beckskiego. 
(Int. Dom ten wywodzi imie swoie od niegdy rezy- 
dencyionalnego zamku Beck, w Xięstwie Minden, 
posiada kilka niewielkich maiętności w zachod- 


*) Xieze we Francuzkim ięzyku Duc, odpowiada 
znaczeniu wyrazu Niemieckiego Herzoga ; nazwiska 
tego użyliśmy dla rozróżnienia godności Xiążąt Nie- 
miackich. 


ieh Prussach i Szleswikskiem. Rezydencyia Linde- 


nau , w Prussach Wschodnich. i 
Xigze: Duc.) Fryderyk Wilhelm Paweł Leo- ` 
pold, ur. 4. Czer. 1785, nastąpił po oycu swoim 
Fryderyku Karolu Ludwiku, 25. Marca 1816., zasl. 
sie d. 26. Stycz. 1810, z Ludwika Karoliną, córką 
Landgrafa Karola Heskiego , ur. d. 28. Wrz. 1789... 
Dzieci. 
4. Ludwika Maryia Fryderyka, ur. 23. Paz, 1010. 
2. Fryderyka Karolina Juliia, ut. 9. Paź. 4811. 
5. Karol, ur. 50. Wrześ. 1812. 4. Fryderyk, ur. 
25. Paz. 1846. 5. Wilhelm, ur. 19. Kwie. 1816. 
6. Krystyian, ur. 8. Kw. 1818. 4 
Siostra- -9 
Elczbieta Karola Fryderyha Zofia, ur. ur. 15. 
Grud. 1780, od d. 25. Lut. 1808. wdowa po Baro- 
nie Richthofen, 
Matka. 
Fryderyka Amaliia, córka Hrabi Leopolda 
Schlieben , ur. 28. Lut. 1757. 


€) Trzecia dzielnica poboczna doma 
Holsztynsho Glüchsburskiego. 


(Lut. wygasłego w potom. płci mes, od d. 15.Marca 
1779, na Xiéciu Fryderyku Henryku Wilhelmie ; 2 
płci żenskiey dest tylko Xiez. Julianna Wilhelmi- 
na, ur. 30. Kwiet. 1754, wdowa od 20. Sierp. 
1817. po Xieciu Geldryku Wilhel. Bentheimsho. 
Szteinfurtskim.) b 


d) Czwarta dzielnica poboczna do- 
mu Holsztyhsh o-Gottorpshiego. 


1. Dzielnica starsza (zobacz Rossyia).- 

2. Dzielnica młodsza, ma trzy gałężie , pierw- 
szą tworzy były Dom Kró. Szwedzki. (i w tey mie» 
rze zobacz Szwecyią.) Druga i trzecia ern na- 
zywane niegdy Bishupiemi. (zobacz Dom Bok 
sztynsko - Oldenburski.) x 


B) Francyia (Kat.) 

Król: Ludwik XVIII. (Stanisław Xawery), ih 
17. List. 1755., niegdy Hrabia Prowancyi późniey 
Monsieur; opuścił Francyię 20. Czer. 1791, po 
śmierci Syna brata swoiego, Ludwiku XVII. ogłosił 
sie d. 8. Czerw. 1795 w Weronie Królem Francyi 
pod tytułem Ludwika XVIII., obwołany został Kró- 
lem 1.Kwiet. 1814, z przydomkiem »pozadany«; 
wdowiec od d. 15. List. 1810, po Maryi Ludwice 
Jozefinie Bened , córce Króla Sardynshiego Wik- 
tora Amadeusza III. i 

T = Brat. Ae 

Karol Filip, Monsieur, ur. 9. Paz. 1757. wdo- 
wiec po Maryi Teressie , córce Wiktora Amadeusza 
III. Króla Sardynskiego zm. 2. Czerw. 1815. 


Syn tegoż. r" 


Ladwik Antoni, Xiaze (Duc.) Angouleme, ur. 
6. Sierp. 1775,  zasl. 10. Czerw. 1799. z Mar. Ter. 
Karola, córką Króla Ludwika XVL, ur. d. 19. Gru- 
dnia 1778. ) 
Karolina Ferdynanda Ludwika, córka Franc. 
Janua. Następcy Tronu oboiey Sycylii , ur. 5. List. 
1798. wdowa po Xiąż. Kar. Ferdy. Berry drugim 
Synie, Monsieur (brata królewskiego) zabitym w d. 
14. Lut, 1820. 
Jch Dzieci. 
4. LudwihaMaryia Teressa, Mademoiselle d'Artois, 
ur. 21. Wrześ. 1019. 2. Henryk Dieudonne (Ka- 
rol Ferdynand) Xiąże Bordeaux , ur. 1820. 


a) Pierwsza dzielnica poboczna 
Orleanska. 


(Od roku 1814 posiada znaczne dobra, mieszka 
w Palais Royal (pałacu królewskim w Paryżu i w 
Neuilly). 

Xiaże : (Duc) Ludwik Filip, ur. 5. Paź 1775. 
gasl. 25. List, 1809. z Maryia Amalia córką Króla 
Oboiey Sycylii-Ferdynanda I. (IV.), ur. 26. Kwie- 
tnia 1782. 

Dzieci, 

a. Ferdynand Filip Ludwik Karol Henryk, Xiaze 
(Duc) Chartres, ur. 3. Wrzes. 1810. 2. Ludwika 
Maryia Teressa Karolina Jzabella, Mademoiselle, 
Xiezniezka Orleanska, ur, 3. Rwiet. 1812. 3. 
Maryia Krystyna Kar. Adelayda, Franeiszka Leo- 

oldina, Mademoiselle, Xięż. Valois, ur. 12. 
kie 1815, 4. Ludwik Karol Filip Rafał, Xiaze 
Nemoyrs , ur. 25. Paź. 1814. 5. Maryia Klemen- 
tyna Karolina Leopoldyna Klotylda , Mademoi- 
selle do Beaujolois, ur. 5. Czerw. 1817. 6. Fran- 
ciszek Ferdynand Filip Ludwik Maryia, Xiaze 
Joiniwille, ur. 14. Sierp. 1817. 7. Karol Fer- 
dynand Ludwik Filip Emanuel, Xiaze Penthie- 
vre, ur. 1, Stycznia 1820. 


= Siostra. 
Eugeniia Adelayda Ludwika Maryia, nr. 23. 
Sierpnia 1777. 
Siostra Oy en. 
Małżonka Xiecia z Bourbonów Kondeusza. 
by Druga dzielnica poboczna do- 
mu Kondeuszów. 


(Maiącego wspolny początek z domem Conty , któ- 
ry atoli w d 13. Mar. 1814, wygasł zupełnie na 
Ludwiku Franciszku Bourbonie. Kondeusz przy- 
wrocony od rokn 1814 do posiadania swoich dóbr 
dawnych.) l 


— 
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Xiaze: (Duc) Ludwik Henryk Józef, od 15. Mar. 
1818 Xiaz. Kondeusz , także Xigze Bourbon, ur. 
15. Kwiet. 1756, zasl. 24. Kwiet. 1770 z Lud. 
Maryia Teressa Matyldą Xiezna Orleansha, ur. 9. 
Lip. 1780 (rozwie. od 1780). yt» 


Siostra. 
Ludwika Adelayda, Xiężniczka z Bourbonów 
Kondeusz , ur. 5. Paź. 1857. 


C) W.Brytaniia (KoésciofAngL) 
Król: Jerzy IV. , ur. 12. Sierp. 1762, ogłoszony 
Rejente W.Brytanii 10. Stycz. 1811, nastąpił p., 
Oycu swoim, Królu Jerzym III. d. 29. Stycz. 1820, 
wdowiec po Kar. Anal. Eleż., córce Xiecia Karola 
Wilhelma Ferd. Brunszwicko - Wofenbitelskie go 
zin. w 7. Sierp. 1821. 
Wdowiec po córce zm. Królowey, Xieznie Karoli- 
nie, zm. 6. List. 1817. 

Leopold Jerzy Krystyian , ur. 16. Gr. 1790 Xia. 
Sasho - Kobursho Saalfeldzhi, Król. Ang. Marszałek 
polny, Obywatel Londyński, ma przydomek »Jego 
Królewicowska Moses, i używa Herbu K. W. Bry- 
tanii ze swoim połączonego. 


Bracia i Siostry Króla, 

1. Fryderyk , ur. 16. Sierp. 1765, Xiąże Yorku 
i Albanii, od roku 1783 do 1802 Xiaze Biskup 
Osnabrüchi, (za odstąpienie tego Biskupstwa oprócz 
swoich dochodów 18,000 funszt. ; pobiera ieszcze 
24,000 funszt.), Jeneralissimus ( Naczelny Wódz) 
siły ladowey, od r. 1813, od 6. Sierp. 1820. Wdo- 
wiec po Fryderyce Karoli Ulryce Katarzynie, córce 
Króla: Pruskiego Fryderyka Wilhelma IL., urodzo- 
ney z pierwszego małżenstwa. 

2. Wilhelm Henryk, ur. 41. Sierp. 1765 , Xiaże 
Klarencyi i S. Andrews Hrabia Minsterski, Admirał 
Floity, zaśl. 11. Łipca 1818 z Amaliia Ade. Lud. 
Tere. Karol. , córka Xie. Jerzego Sasko - Maining- 
skiego , ur. 13. Sierp. 1792. 

3. Karola Aug. Matylda, ur. 29. Wrześ. 1766, 
Xiezna Wirtenbergska. 

4. Po czwartym Bracie Królewskim Xiez, Ed- 
wardzie Aug. Xiążęcia Kent, zmar. w 23. Stycz. 
1820, pozostała wdowa, Maryia Lud. Wiktoryia , 
ur. 17. Sierp. 1786, córka Xia2, Fran Sasko - Saal- 
feldzko -Koburshiego , a pierwey iuż wdowa pe 
Kiąż, Eryhu Leinenshim, 

Córka. 
Alexandra Wiktoryia, ur. 24, Maia 1819. 

5. Augusta Zofiia , ur. 24. Maia 1768. 

6. Elczbjeta, ur. 22. Maia 1770, Zasz. 7, Kw, 
1818 Lendgrafo.Hessen - Homburgskiemu, 


` 
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7. Ernest August, ur. 3, Czerwca 1771, Xioze . 
Kumberlandyi i Tivioldalshi , Hrabia Armaghski , 
zasl. 29.Sierp. 1815 z Fryderyha Karolina Zofią 
Alexandra, córką Xia. Karola Meklenbursko- 
Strelichiego , ur. d. 2. Marca 1778, wdowa 1) po 
Xięciu Lud. Pruskim , i 2) po Xieciu Fryd, Wilh. 
Solmsko - Braunfeldzkim.. 


Syn. 


LJ 
nder Karol Ernest August, ur. 


Jerzy Fryderyk Alexa 

d. 27. Maia 1819, i 

8. August Fryderyk , ur. 27. Stycznia 1775, Xia- 
že Sussex, Hrabia Jnverneshi , Baron Aeklowski. 
Związki iego małżeńskie zawarte w 3. Kw. 1795 z 
Augusta Muray, uznane zostały za nieważne w roku 
1794, tymczasem z małżeństwa tego iest dwoie 
dzieci , mishowicie + Jerzy August, ur. 13. Stycz. 
1794, i 2. Matylda Karoła, ur. 11. Sierpnia 1801. 

9. Adolf Fryderyk , ur. 24. Lutego 1774, Xiaze 
Cambridge Hrabia Tipperary , Baron Callodeński ; 
Wielkorządca i Jenerał Gubernator Krółewstwa 
Hannowerskiego , zaśl, 7. Maia 1818 z Aug. Wilh. 
Ludwika, córka Landgrafa Fryd. Hessen-Kasselskie- 


go , ur. 25, Lipca 1797. 


Syn. 
Jerzy Fryderyk Wilhelm Karol;ur. 26.Marca 1819. 
40. Maryia, ur, 25. Kwietnia 1776 , zaśl. 22. 
Lipca 1816, z Wilhel. Fryd. Xieciem Gloucester- 
skim , (zobacz nizey). 
41. Zofia, ur. 5. Listopada 1777. 
, Dzieci, 
Kięcia Wilhelma Henr. Gloucestershiego , Brata 
Króla Jerzego HI. zin. d. 25. Sierpnia 1805, 
ʻa, Zofia Matylda , ur. 15. Maia 1775. — 
2. Wilhelm Fryderyk, Xiaze Gloucestershi i 
Edeuburgski, Hrabia Konnaught, ur. 15. Sierp. 
1776 , zasl. 22. Lipca 18 16, z Maryią, córka Króla. 
Jerzego III. (żobacz wyżóy pod 10.) 


D) Luka. (Kat.) 

. Xiezna: (Duchesse) Maryia Ludwika, ur. 6.. 
Lipca 1782, córka Króla Karola IV. Hiszpanii , od 
d. 27. Maia 1803 wdowa po Lud. Xieciu Następcy 
Parmy i Królu Hetruryi; złożyła rządy Hetruryi 16. 
Grad. 1807 , udała sią do Hisz, i Francyi i następnie 
aż do 1814 byfa uwięziona'na rozkaz Napoleona w 
Klasztorze Rzym ;, ustawą Kongressu Wiédenshie- 
go 1815 otrzymała Xięstwo Luhieshie dla siebie i 
swoich we Cerda W ac ue zawartego 

iedzy Austryia , HiszpaniaiLuhaspasé ma na nia 
Det, Jey Cesar. Mość Maryi Indwiki Xie, 
Parmenskiey to Xięstwo , w zamian za Lukuskie, 
które z Toshaniia zostanie połączone. 


Dzieci. M 
1. Xiaze Następca : Karol Ludwik Infant Hiszpan- 
ski i niegdy Król Hetruryi, ur. 23. Gr. 1799, na- 
stąpił 27. Maia 1806 po oycu swoim Ludwihu I. 
na Fron Hetruryi , pod opieka i Rejencyia matki 
swoiéy, która w iego Jmieniu w d. 10. Grudnia 
1807 złożyć musiała Rządy na rzecz Napoleona, 
zaśl. 16. Czerwca 1818 2 Mar, Anna, córka Króla 
Sardynii Emanuela, ur. 19. Września 1808. 2, 
Maryia Ludwika Karola, ur. 1. Paź, 1802, 

Siostry 
Ludwika Króla Hetruryi. 

1. Maryia Antonina Józefa, ur. 28. List, 1774. 
2. Karola Maryia Ferdynanda , ur. 7. Lut. 1777. 


E) Modena (Kat.). 


(zobacz poboczna dzielnicę. D. Austryi. Cessar. 
domu.) 


F) Rról. Niederlandzkie (refor.) 
Krói: Wilhelm I. (Fryderyk) W. Xiaze Lu- 
xenburgski, ur. 24. Sierp. 1772. ogłosił się 1. Gr. 
1813 udzielnym Xieciem połączonych Niederlan- 
dów, na Kongressie Widenskim w x. 1814 otrzymał 
Belegium, czyli Niderlandy Austryiac, w 23. Lut. 
1815 ogłosił się Królem Niderlandzkim, a iako W. 
Xiaze Luxemburgshi przystąpił w d. 22. Lipca 1815 
do Związku Niemieckiego, zaśl. 1. Paź. 1791 Wil- 
helminę, córkę Króla Pruskiego Fryderyka Wil. 

helma II., ur. 18. Listopada 1774. 

Dzieci. 

1. Następca Tronu: Wilhelm Fryderyk Jerzy, 
Xiaze Oranii, ur. 6. Grudnia 1792, zasl. 21. 
Lut. 1816 Annę Pawłownę, córkę Pawła I. Ces- 
sarza Rossyiskiego , ur. 19. Stycznia 1795. 


Dzieci Następcy Tronu. 

a) Wilhelm Alexander Paweł Frydryk Ludwik , 
ur. 19.Lut. 1817., b) (Wilhelm) Alexander 
Fryd. Konstantyn Mikołay Michał, ur. 2. 
Sierp. 1820. c) N. N., ur. 13. Czerwca 1820. 

2. Wilhelm Frydryk Karol, ur. 28, Lut. 1797. 3. 

Wilhelma Fryderyka Ludwika Maryianna , ur. 9. 

Maia 1810.. , 


G) Państwo Papiezkie, zwane 
Kościelne m, d 
(Jeden obieralny Tron w Europie.) 
Papież: Pius VII. (niegdy Grzegorz Barnaba 
Chiaromonti), ur. w Cesenie 14. Sierp.1742 ; Bene- 
dyktynem w 1759, Kardynalem Xiedzem 14. Lut. 


1785; Papieżem 13. Marca 1800; wygnany z Rzy- 
ma 6. Lip. 1809, powrocił i obiął Rządy Państwa 
Kościelnego 24. Maia 1814, wyiąwszy Avignon i 
Venaissin, przypadłe do Francyi i Legacyi Ferra- 
ry ztamtey strony rzeki Po odpadłey do Austryi ; 
(Oyciec Swięty ma przy boku swoim 2. Kardynałów 
Biskupów , 40 Kardynałów Xiezy 1 10 Kardynałów 
Dyiakonów ; atoli takowych wyliczenie nie zdaie 
się należeć do spisu rodu Domów panuiacych. Z 
_ tych są Kardynałami : Jego Cesarzo. Mość Rudolf 
Arcy Xiaze Austryi, Arcybiskup Ołomauniecki, i 
Infant Hiszpanski, Arcy Biskup z Toledo , Ludwik 
Bourbon, obadwa Kardynałowie Xieza. Ostatni 
lest także naystarszyin Kardynałem. 


H)ParmaPiacenca iGwastalla 
Kat.). r 
1. Pozostała rodzina ostatniego Xiecia , Ferdy- 
aanda Infanta Hiszpańskiego (z. Luka). 
2. Panuiącyteraz dóm ( z. poboczna dzielnicę E. 
domu Cesarskiego Austryi). 


J. Portugaliia i Brazylia (Kat.). 
Król: Jan VI., (Maryia Józef Ludwik) miesz- 

kał w Rio de Janairo w Brazylii od 1808, od d. 4. 

Lip. r. z. przenios! się do Lizbony, ur. 13. Maia 

1767, Xieciem Brazyliyshim od 11. Wrzes. 1788, 

s powodu słabości matki swoiey DyrektoremRzą- 

du w Portugalii od 10. Lut. 1792, rzeczywistym 

Rejentem d. 15: Lip. 1799 , udał się zeswoią rodzi- 

na do Brazylii, która wyniesiona zosłała do Króle- 

stwa w d. 16. Grud. 1815, nastąpił po matce swo- 
iey 20. Marca 1816, iako Król koronowany 6. Lut. 

1918 w Rio de Janairo , zasl. 9. Stycz. 1790 Ka- 

rolę Joachimę Teressę, córkę Króla Hiszpanshiego 

Karola IV., ur. d. 25. Kwiet. 1795. 

Dzieci. 

4. Maryia Teresa, Xiezniczha Beira, ur. 29. Kw. 
1793, od Maia 1812 wdowa po Piotrze Karol. 
Ant. Rafale Jozefiie Januar Fran. Bourbonie, In- 
fancie Hiszpanskim , (z Hiszpan ). 

. Następca Tronu: Piotrz Alkantary Anto. Józef, 
ur. 12. Paź. 1798, Xiąże Brazylii, od 20. Marca 
1816, HetmanKoronny (Connetable ) w Brazylii, 
zaśl. się d. 15.Maia 1817, przez zastępstwo dopeł. 
w Rio Janairo d. 6. List. t. r. z Leopol. Karoliną 
Józefą, drugą córka N. Cessarza Austryi Fran. 


I., ur. 22. Stycz. 1797, mieszka w Rio de Janeiro. 


Dzieci Następcy Tronu. 
a) Maryia da Gloria Joanna Karola Leopoldina, 


Jzydora od S. Krzyża, Franciszka Xawera de 
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Paula, Michalina , Gabryiela , Ludwika Gon- 
zaga; ur. 4. Kw. 1819; matytuł Xięż. Beira 
by Jan, ur. 1821. 

. Maryia Franciszka de Assissi, ur. 22. Kwiet. 
1800 , zaśl. 5. Wr. 1816 , Karolowi Maryi Jó- 
zef Jzydo. Bratu Króla Hiszpańskiego, Ferdyn. 
VII. 4. Jzabella Maryia, ur. 4. Lipca 1801. 
Michał 5. Maryia Evaryst, ur. 26. Paź. 1802. 
6. Maryia Anna Joanna Józefa, ur. 25. Lip. 
1805. 7. (Jzabella) Józefa (Maryia), ur. 23. 
Grud. 1806. 8. Xiaze . . ur. w Mar. 1810.. 
9, i 10. Xiezniczhi. 


Gi 


Siostry matki Króla. 


1. Maryia Anna Franciszka, ur. 7. Paź. 1736. 2. 
(Maryia) Franciszka (Benedykta), nr. 24. Lip. 
1748, wdowa od 11. Wr. 1788. po Krewnym 
swoim Jozefie, Fran. Xaw., Xieciu Brazyliyskim. 


* 


K) Prussy (refor.) 


Król: Fryderyk Wilhehn III., ur. 3. Sierp. 1770. 
nastapił po oycu swoim Fryderyku Wilhelmie II., 
d. 16. List. 1797, wdowiec po Ludwice Auguście 
Wilhelminie Amalii Xiężniczce Meklenbursko- 
Strelichiey , ur. 10. Maroa 1776, zaśl. 24. Grud- 
nia 1795. 4 

y Dzieci. 

1. Następca Tronu: Fryderyk Wilhelm, ur. 15. 
Paz. 1795. 2. Wilhelm Ludwik (Fryderyk) , ur. 
22. Marca 1797. 3. Fryderyka Ludwika Karolina 
Wilhelmina, ur. 13. Lip. 1798, zaśl. 4. List. 
1815 w Berlinie, a w Petersburgu 8. Lip. 1817; 
przeszła do KościołaGreck. 7.Lip.1817 pod Jinie- 
niem Alexandry Federowny, i zasl. 13. Lip. 1817 
z W. Xieciem Mikofaiem Rossyyskim ; (zob; 
Ryssyia). 4. Fryderyk) Karol Alexander, ur. 29. 
Czerw. 1801. 5. (Fryderyka Wilhelmina) Ale- 
xandra (Maryia Helena), ur. 23. Lut. 1803. 6. 
Ludwika Aug. Wilhelma Amalia, ur. 1. Lut. 1808. 
7. (Fryderyek Henryk) Albert, ur. 4. Paź. 1804. 

Bracia i Siostry. [ 

1. Fryderyka Ludwika Wilhelmina, Królowa 
Niederłandzka. 

2. (Ffyd. Kryst.) Augusta, Xiężniczka Hesska. 

3. (Fxyd.) Henryk (Karol), ur. 30. Grud. 1781, 
Jenerał piechoty. W Mistrz Pruskiego Orderu 8. 
Jana. 

4. (Fryderyk) Wilhelm (Karol) , ur. 3. Lip. 1783, 
Jenerał iazdy, zaśl. się 12. St. 1804 z Amalia Ma- 
ryia Anna, córka Wilhelma Landgraffa Hessen- 
Homburskiego , ur. 13. Paź. 1795. 
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Tych£eDziecf. 
4. (Henryk) Wilhelm Woyciech, ur. 29. Paź.1811. 
a. (Maryia) Elczbieta Karolina Wihto., ur. 18. 
Czerwca 1815. 


8, Fryderyk Wilhelm Waldemar, ur. 2. Sier. 1817. 


d Dzieci 
Brata, Fryderyha Lud. Kar., i Xiezniezhi Fryd. 
Kar. Zofii Mehlenbursko -Strelichiey teraż- 
nieyszey Xiężny Kuinberlandyi. 
4. Frydryk Wilhelm Ludwik , ur. 30. Paź. 1794 , 
zasl. 21. List. 1817, Wilhelmine Ludwihe Xiez. 
Anhalcko - Bernbursha, ur. 3a. Paź. 1794. 


Dzieci. 
a. Frydryk Wilhelm Ludwik Alexander, ur. 21. 
Czerwca 1820. 
2. Fryderyka Wilhelmina Ludwika Amaliia, ur. 
30. Wrześ. 1796, zaśl. 18. Kwiet. 1818 Jano. 
Xieciu Anhalcko - Dessaushiemu. 


Dzieci 
(po bracie dziada) Xieciu Ferdynandzie (T 2. Mais 
1813) i XiezniezceLudwice, córce FryderyhaWilh. 
Margrabi Brandenbursho-Szwed. (| 10. Lut. 1820). 


1. Fryderyka Ludwika Dorota Filipina, ur. 24. 
Maia 1770, zaśl. 17. Mar. 1796. Ant. Henr. Xie- 

eiu Radziwillowi, Wielhorzad. Poznanskiemu. 
2. (Fryderyk) Wilhelm Henryk August, ur. 19. 
Wrześ. 1779, Jenerał piechoty i dowódca Ar- 
tyleryi. 

NB. Dzieci naturalne po Xieciu Fryderyku Krysty. 
Ludwiku, poległym pod Saalfeld 1806, Lud- 
wik i Blondyn, wyniesieni zostali na Hrabiow 
pod imieniem (Wildenbruch). 


L) Rossyia. (Greck.) 

Cesarz: Alerander I. (Pawłowicz), ur. 12/24. 
Grud. 1777, mast. po oycu swoim Pawle L 24. 
Marca 1801, koronowany w Moskwie 27. Wrzes. 
t. r. Carem; czyli Królem Polskim od d. 20. Czerw. 
4915, zasl. 9. Paz. d. 1793 Elezbietę Alexiewnę 
( pierwey Ludwikę Maryia Aug.) trzecią córkę Ka- 
rola Ludwika Następcy tronu Badenskiego, ur. 24. 
Stycz. 1779. przeszła do Kościoła Grech., 20. Maia 


799. 
T Matka. 

Cesarzowa Maryia Federowna, (pierwey Zoflig 
Dorota Augnsta), córka Xiecia Fryderyka Euge- 
niusza Wirtenberskiego , ur. 25. Paź. 1759, od 
d. 24. Marca 1801, wdowa po Cesarzu Pawlel. 


Bracia i Siostry. 


4. Konstantyn (Pawłowiez) Carowicz i W.Xisze, 
ur. 8. Maia 1779, Jenerał Inspektor całey iazdy 
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Rossyyskiey , naczelny Wódz Woyska Polskiego. , 
zaśl. raz d. 26. Lut. 1796 , Anne Fedorowne (pier- 
wey Julianne Henryhe Ulryhe), córkę Xiecia Fran, 
Sasho - Kobursho - Saalfeldzhiego , ur. 13. Wrz. 
1701, drugiey raz. (po rozwiązaniu pierwszego 
małżeństwanukazem z d. 2. Kw. 1820), zaś. d. 24, 
Maia 1820 w Warszawie JP. Joannę Grudzińska , 
(mnianowaną teraz Xiezna Łowicka, hróryto ty- 
tuł, wraz z przeznaczonemi dobrami przeyść ma 
na potomstwo z tego małżeństwa pochodzące). 

2. Maryia Pawłowna , ur. Lut. 1796 , was. 3. 
Sier. +804, dziedzicz. W. Xieciu Sasko-Wayma r, 
(2. tamże). l 1 

3. Anna (Pawłowna). ur. 18. Sty. 1795, zasl 
21. Lut. 1816 Następcy tronu Niderlandzhiego. (z. 
tamże). ka ` 

4. Mikołay (Pawłowicz), ur. 2. Lip. 1796. Ca- 
rowicz i W. Xiaze, zaśl. 13. Lip. 1817 Alexandrę 
Federowna (Karolę), córkę Króla Prus. Fryderyka 
Wise HL, potwier. podług obr. Greck. 6. Lip, 
1817. 

Tychże dzieci. 
4. W. Xiaze Alexander, ur. 29. Kw. 1848. 

4. Wielka Xiężna , Maryia, ur. 18. Sierp. 1819. 

3. Michał (Pawłowicz), Carowicz į W. Kiąże 
ur. 8. Lut. 1798. u 


M) Sar dyniia (Kat). ^ 

Król: Karol Felix Józef Maryia, ur. 6. Kw. 1765, 
pierwey Xiaze Genevois, i Margrabia de Suso, 
obiął rządy Państwa, iako bezpośredni i prawy Na- 
stępea tronu, na mocy odezwy wydaney wModenie 
w d. 16. Marea t. r., po zrzeczeniu się tronu Brata 
swego w d. 19. Marca 1821, Wiktora Emanuela; 
zaśl. 7. Marca 1807, Maryię Krystynę piąta cór- 
ką Ferdynanda (IV.) 5 


. Bracia i Siostry. 

t. Maryia Anna Karolina, ur. 17. Grud. 1757, 
wdowa po wuiu swoim Xieciu Chablais, od d. 4. 
Styez. 1808. 

2. Król Wiktor Emanuel, ur. 24. Lip. 1759, 


„nastąpił na tron przez zrzeczenie się Brata swoiego 


Krola Karola Emanuela w 4. Czerw. 1802, Zinar- 
łym iako Jezuita w Rzym. w d. 6. Paź. 1819, otrzy- 
mai w roku 1814 Pahswa swoie na lądzie stałym, 
odstapione Francuzom w r. 1798 , nabył wr. 1815, 
Genuy i w d. 15. Marca 1821 zrzekł się tronu z po- 
wodu wybuchłych rozruchów, zaśl. 24. Mar. 1798 
Mar. Téresse Arey - Xiezng Austryi d'Este, ur. 4. 
Lis. 1773. 
Tych dzieci. ` 

1. Maryia Beatrix Wiktoryia Józefa, ur. 6. Grud. 

1792, Xiezna Modensha. 2. Maryia Teresa 


Ferdynanda Pia i 3. Maryia Anna Karolina Pia , 
ur. 19. Wrzes. 1803, bliżnięta, 4. Maryia Kry- 
+ styna Karol. Józefa Kajetana, ur. 14. List. 1012. 


Dzielnica pobocznaDomu Sabaudz- 
ho- Karinańsk iego. (Kat.) 
(Domowi temu przyznane zostalo następ. tronu 
wszystkich PaństwSardyńskich na Kongresie Wied. 
1814, w osobie teraz. Xiecia Sabaudzkiego; oprócz, 
tego Dóm ten posiada znaczne dobra w Sardynii i 
we Francyi.) r r 

Xiaze:(Duc.) Karol (Emanuel) Albert, ur. 2. 
Paż. 1798, nas. po oycu swoim Karolu Emanuela 
Ferdynand., pod opieka Matki swoiey , ur. d. 16. 
Sierp. 1810, został Rejentem mianowany po zrze- 
ezeniu się Króla Wiktora Emanuela wd. 15. Marca 
1821, leczzłożył takowa dostoyność w d. 21. t. 
m. i ro. zaśl.30.; Wrześ. 1817 Mary.ę Teressę Arcy- 
Xiezniez. Austryi. icórkę W. Kiez. Toskanskiego, 
ur. 21. Miarca 1001. A 


Syn. 
Wiktor Emanuel, ur. 14. Marca 1826. 
1 Siostry. 

Maryia Elezbieta Franciszka, małżonka J. C. M. 
Árcy-Xie. Raynera , Wice-Króia Lombardzko- We- 
ueckiego. 

Math a. 

Maryia Krystyna, córka Karola Xiecia Sashiego 
i Kurlandzkiego, ur. 9. Grad. 1770, wdowa po 
Xiecu Karolu Einan. Ferdynandzie od 16. Sierp. 
1800, posiada dobra położone w Galicyi Jzdebnik 
i Myślenice , i mieszka w Dreźnie. 


Bracia i Siostry dziada. 

1. Leopoldyna Marvin, ur. 21. Grud. 1744 , zaśl. 
6. Mar. 1767, Kięcin Janow. Andrzeiowi Doria 
Pamfili. 

2. Gabryiela Maryia, ur. 17. Marca 1748, od 
11. Stycz. 1784, wdowa po Xie. Lobhowiczu. 

3. Katarzyna Maryia Ludwika Franeiszha, ur. 4. 
Kw. 1762, zaśl. w Grad. 1780 Filip. Kołonnie Xię- 
ciu Palliano, dziedzicznemu VV. Hetmanowi Koron- 
nemu Napolitanskiemu. ' 


Ny Szwecyia i Norwegiia. (Hat.) 

Król: Karol XIV. (Jan Chrzciciel Juliusz Ber- 
nadotte) , nr. w Pau w Bearn (we Francyi poludnio- 
wey) d. 26. Sty. 1764. mianowany Xieciem Ponte- 
Corvo, w d. 5. Czerw. 1806, obrany za Następcę 
tronu przez Stany Szwedzkie w d. 21. Sierp. 1010; 
d. 19. Paź. 1810 przyiął Religiia Ewanielicko - Lu- 
tersha, i d. 5. List. 1810, przybrany za syna od 
Króła Karola XIII., 4. List. 1814 uznany także za 

1822, 


Ut 
Następcę idziedziea trona Norwegii, wstąpił na 
Tron po śmierci oyca przybranego, w d.5.Lut. 1010 
iw d.11. Maia 1818 Koronowany i namazany na 
Króla w Sztoholmie a d. 7. Wrześ. 1818 w Dront- 
heimie, zaśl.'16. Sier. 1798 z Eugeniia Bernardyna 
Desiree Klary, ur. 8. Lis. 1781. (mieszka we Fran- 
cyi pod imieniem Hrabiny Gothlandzhiey rozłączo- 
na od męża). 
Sym, we. 

Następca Tronu: Józef Franciszek Oskar, Na- 
stępca Tronn Szwedzkiego, Xiaze Sudermannlan- 
dyi, ur. 4.dLip. 1799 (atoli urodziny iego obcho- 
dzą 1. Grad.) uchwałą Stanów Szwedzhich z d. zo. 
Cerw. 1818 upoważniony do zupełnego wykonywa- 
nia Władzy Król. na przypadek słabości lub nieobec- 
ności Króła; dc uchwały tey przystąpił seym Nor- 
wegshi. 


Syn Króla Gustawa III. z domu Hol- 
sztynsho - Gottorpskiego. 

Gustaw (Adolf) IV., ur. 1. List. 1778, wstąpił na 
tron po oycu swoim 29. Marca 1792 pod opieha by- 
łego Xiecia Sudermannlandzhiego (pózniey Rróla 
Karol VIII.) w d. 1. Lis. 4796 obiał rządy Panstwa; 
zrzekł się tronu d. 39. Marca 1 809 , Stany Szwedz- 
kie'oglosily go za niracaiacego takowy ma zawsze 
d. 11. Maia 1809, zapewniac mu rocznego dochodu 
100, 000 talarów; w List. 1815 nazwał się Xie. 
Holsztynsko - Gottorpskim ; od 17. Lip. 1816 zaś. 
Gustawem Adolfem synem Gustawa; zaśl. 31. Paź. 
1797 Fryderyke Doroię Wilhelmine , eórkę dzie- 
dzicznego Xizeia Badenskiego, Karola Ludwika, 
ur. 11. Mar: 4781, rozw, 17. Lut. 1812. 


Dzieci. i 
t. Gustaw, ur. d. 9. Lis. 1799. *. (Zofia) Wil- 
helmina , ur. 21. Maia 48014, zaśl. 25. Lip. 1819. 
Karolowi Leopoid. Fryderyhowi, Margrabi Ba- 
denskiemu. 3. Amalia. Maryia Karolina, ur. 22. 
' Lut. 1805. 4. Ceciliia , ur. 22. Czer. 1807, siostra 
Króla Gustaw III. i Karola XIII. 

Zofiia Albertina, ur. d. 8. Paź. 1753. Xiężna 
Opatka sehularyzowanego zakonu Quedlinburskie- 
go, pobiera rocznego dochoda 12,000 tal. i mie- 
szha w Sziokolmie. 


O) Królestwo oboiey Sycylii. 
Król: Ferdynand l. (od 12. Grud. 1810, pierwey 
zwany IV.) (Antoni Pashalis Jan Nepom. Seraf. 
Jannar. Benedykt, Bourbon) Infant Hyszpański , ur. 
12. Sty. 1751,w d. 5. Paz. 1756, nast. po oycu swoim 
Karolu III. wyniesionym na tron Hiszpanski, przy- 
igł iawestyturę w Rzymie d. 3. Lut. 1760; i obigt 
rządy Państwa d. 12. Stycz. 1707, wygnany przez 


4 


18 
Francuzów z Neapolu do Palermo w 1798, powró- 
siłtanże w roku 4802, zmuszony znowu opusci6 
Królestwo Neapol. w r. 1806 , otrzymał takowe do- 
gen 17. Czerw. 1015 za-wsparciem Austryi i W. 
rytanii; d. 12. Grnd. 1816. ogłosił wszystkie Pań- 
stwa śwoie ziedneyi drugieystrony ciaśniny mor- 
shiey położone, za iedno 1 nierozdziełne Królestwo 
i dla tego przyiat tytuł Ferdynanda J., od 8. Wrz. 
4814 wdowiec po Karolinie , córce Cesarza Rzym- 
akiego Franciszka I. i Maryi Teressy Cesarzowey i 
Królowey Weg. i Czeskiey, zawart powtórne śluby 
27. Lis. 1814 (lecz tylko prywatnie z owdowiaia 
Xiężną Partana , od 1815 Xiezna Florydyia. 


Dzieci z pierwszego małżeństwa. 

a. Następca Tronu: Franciszek Januar Jozef, Xiao 
Kalabryi, od Lipca 1816 Wielkorzadca Sycylii, 
ur. 19. Sierp. 1777, zasl. się pierw. raz z Ma- 
ryia Klementyna Arcy-Xiez. Austryi, córka Cesa- 
xza Leopolda II. (+ 15. Lis. 1801.) drugi raz ,d. 
6. Lip. (dopet. 16. Paz.) 1620, z Maryia Jzabel- 
la, córką Króla Hiszpańskiego Karola IV., ur. 6. 
Łip. 1789. 

Dzieci. 

1. (z pierw. mał.) Maryia Karolina Fryderyka 
Ludwika , ur. 5. Lis. 1798, wdowa po Xieeiu 
Berry (z. Francyis). 2. (z drugiego mat.) Lud- 
wika Karola, ur. 24. Paź. 1804, zaśl. Infan- 
towi Hiszpańskiemu D. Franciszkowi a Paula. 
5. Maxyia Krystyna, ur. 27. Kw. 1806. 4. Fer- 
dynand, Xiaże Noto, ur. 12. Stycz. 4810. 
5. Karol, Xiaze Capui, ur. 10. Paz. 1811. 
6. Leopold, Hrabia Syxahuzy, ux. $2. Maia 
1815. 7. Antonina Maryia Anna, ur. d. 29. 
Grud. 1814. 8. Antoni Paskal, Hrabia Lecca, 
ur. 23. Wrz. 1816. 9. Maryia Amalia, ur. 25. 
Lut. 1848. 10. Xiezniezka NN., ur. 29. Lute- 
go 1830. 

3. Maryiana Krystyna Amalia Teressa, ur. 17. Sty 
1779 , zaś. 6. Kw. 1807, Kar. Felixowi byłemu 
Xięciu Genevois, teraz Królowi Sardynshiemu. 
(z. tamże.) 

$, Maryia Amaliia, nr. 26. Kw. 1782, zasl. 25. Lis. 
4809 Lud. Filip, Xieciu Orleanskiemu ( z. Fran- 
cyią dzielnicę poboczna). 

4. Leopold, Kiąże Salerno, ur. 2. Lip. 1790, od 
r. 1815 Naczelny wódz woyska Neapol, zaś. 28. 
Lip. 1616 Klement. Francisz. Jozefe, córkę Ce- 
sarza Austryiac. Franciszka I. 
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P) Hiszpaniia. (Kat.) 
Król: Ferdynand VII., ur. 14. Paź. 1784, nast. 
po oycu swoim Karola IV. po zrzeczeniu się przez 
niego tronu w d. 19. Mar. 1808, ód 2. Maia 1808 


uwięziony przez Napoleona w Valeieay , powró- 
cil na tron w Kwietniu 1814, zaś. się pierw.raz z Ma- 
xyia Antonina Teressa, córka Ferdynanda I. CV.) 
Króla oboiey Sycylii , (T 26. Maia 1806) po drugi 
raz z Maryia Jzabella FranciszkaJoanna, córką Kró- 
la Portugalskiego Jana IV. (t 26. Grud. 1818), à 
po trz. raz z Józefą ,oórhaMaxymiliana Saskiego, ur, 
6. Grud. 1803. 


Bracia i Siostry. 

1. Karolina Joach. Teressa, ur. 25. Kw. 17753 
zasl. Król. Portugalskiemu i Brazyliyshiemu. 

2. Maryia Ludwika Józefa Antonina, ur. d. 6. 
Lip. 1782, owdo. Królowa Hetruryi, Xiezna Lukies» 
ha (2. tamże). 

5. Karol Maryia Józef Jzydor, ur. 9. Mar. 1788, 
asl. sie 39. Wrzes. 4816 z Maryig Franciszką 
d'Assisi, Xiezniczha Portugalska, ur. 22. Kw. 1808. 


Tychże dzieci. 
Karol Ludwik Maryia Ferdynand, ar. 54. Sty. 
«16018. 
4. Maryia Jzabella , ux. 6. Lip. 1789, zasl. 16. 
Paz. 1802 Xię.Następcy oboiey Sycylii. (z. tamie.) 
5. Franciszek de Paula, ur. 10. Mar. 1794, zasl. 
15.Kwiet. 1819 przez zastępstwo, a 14. Czerw. oso- 
biscie Ladwikę Karolo, córhe Następcy tronu obo- 
iey Sycylii, ur. 24. Paz. 1804. 
Tychże dzieci. i 
a) Franciszek Ludwik Ferdynand, Xiaze Kady- 
xenshi, ur. 6. Maia 1820. 
5) Jzabella , ur. 18. Marca 1821. 


Stryy Króla. 
Ferdynand I. (IV.), Król oboiey Sycylii (z.tamże). 
Wdowa po (Piotrze Karolu Antonim) 
` Stryiu Króla. 
Maryia Teressa, ur. d. 39. Kw. 1795, Kięż. Por- 
tug. , wdowa od 4. Czerw. 1012. 


Syn tychże. 
Sebastyian Maryia, ur. 4. List. 1814. 


Wdowa po bracie Króla, dziada. 

Maryia Teressa de Wallabriga y Drummond, 
córka kapitana ochotników Arragonskich, ur. 
1758, wdowa od 7. Lip. 1785, wyniesiona przez 
Króla na Xiężnę Chinchon. 


Dzieci. 

1. Ludwik Maryia, Bourbon, Hrabia Chinchon, 
ur. 23. Mar. 1777, Grand Hiszpański , Kardynał 
Xiadz Arcybiskup Toledzki, Administrator Bi- 
shupstwa Sewilshiego. 

2. Karolina Józefa Antonina, Bonrbon, ur. 6. Mar. 
1779, zaśl. 2. Paź. 1797 Don Mannelowi Godoy 


Alvarez de Faria, Xięciu (Duc) Alkadyskiemu i 
Xieciu de la Paz (Pokoiu), m. 1768, (oboie 
mieszheia w Rzymie i maia cófkę). 

$. Maryia Ludwika, Bourbon, ur. 1700, zaśl. 1. 

Czer. 1617 Xiecin San Femando, ur. 1790. 
(Wszyscy troiekróle, wyrokiem z rohu1799,na- 
byli prawa do używania herbu domu Bour- 

; bonów.) 


Q) Toskaniia. (Kat.) 
(Zobacz dzielnicę poboczna B. Cesarskiego Do- 
mu Anstryiachiego.) 


Ry Turcyia. (Mah.) 

(Państwo Tureckie iest mieszaniną tronu dzie- 
dziecznego i obieralnego, chociaż rodzina 
Osmanów ma prawo do tronu, atoli lud, a szcze- 

ölniey Janozarowie roszczą sobie prawo i wy- 

Bos au takowe, wynoszao na tron podług 

swoiego wyboru Xiecia, aby go z nowu zrócić 

mogli; lecz i w tey mierze uwazaia zwyczaynie 

na porządek rodu; iednah nieradzi wybierać 

- małoletniego Xięcia, raczey osadzaia brata 

z zinarłego Sultana, iak iego małoletnich synów. 

Ta niepewność następstwa tronu iest przyczy- 

na, że powiększey części wstąpienia na tron 
bywaia krwia zbryzgane.) 

Sułtan Machinud II. Han, ur. 20. Lip. 1785, na- 
stapit po bracie swoim Mustaüe IV. Hanie, zróco- 
nym z tronu w d. 80. Lip. 1808, przypięto mu pa- 
łasz Mahometa w 11. Sierp. 1808, iest on. 26. Sut- 
tanem a 21. Kalifem. 

Dzieci. 

4. Salina Sultanka, ur. 19. Kw. 1811. 2. Salyha, 
Suttanka, ur. 16. Czerw. £811. 3. Abdul Hamid, 
naystarszy syn Sultana y ur. 6. Mar. 1813. 4. Se- 
niehe Sultanka, ur. 19. Kw. 1815. 5. Hamide 
Sultanha , ur. 3. Lip. 1819. 

Bracia i Siostry. 

1. Hesıne, Sułtanka, ur. 16. Lip. 1778 od. 7. 
Grad. 1803, wdowa po Kapudan Baszy Zuccuh 
Husseynie. 

2. Satieha, Suttanha, ur. 28. Paz. 1786. 

5. Roxolana, Sułtanka, ur. 5. Sty. 1788, 


II. Spis rodu Domów, panuiących, na- 
leżących do, związku Niemieckiego. 
A) Dom Anh alcki. 
a) Anhalcko-Dessauski. (reform) 
Xiaze: (Duc.) Leopold Fryderyk, ur. 1. Paź. 
1794 , nastąpił po dziadu swoim Xiecin Leopoldzie 


* 
D 
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Fryderyku Franciszka d. 9. Sierp. 1817., Zaś. 18. 


Kw. 1018 Frydrykę, córkę Xięcia Fryderyka Lud- 


wika Karola Pruskiego , ur. 50. Wrz. 1796. 


Dzieci 
Fryderjha Amalia Augusta, ur. 28. List. 1819, 
Bracia i Siostry. 
1. Panniąca Xiężna Szwarzbursko - Rudolstadzka 
(z.tamże). 2. Jerzy Bernard, ur. 21. Lut. 1796. 3. 
Małżonka Kięcia Gustawa Hessen - Homburshiego. 


(z. tamże.) 4. Fryderyk August, ur. 23. Wrz. 1799. 
5. Wilhelm Waldemar, ur. 29. Maia 1807. 


Math a. 

Krystyna Amalia, córka Fryderyka Ludwika 
WilhelinaKrystyianaLandgraffaHessen-Hoinbarshie- 
go, ur. 29. Czerw. 1774 ; od 27. Maia 1814, wdo- 
wa po Xieciu Nastepoy, Fryderyhu. 

6) Anhaloko Bernburski. (refor.) 

Xiąże : Duc.) Alexy Fryderyk Krystyian, ar. 


13. Czer. 1767, nasta. po oyou swoim Xięciu Fry- „ > 


deryku Albercie d. 9. Kw. 1796, w Marcu 1806 
wyniesiony do godności Xiecia (Duca) przez Cesa- 
Rzym. Fran. II. , Seniiorem categoDomu Anhalchie- 
go od d. 9. Sierp. 1817, zaśł. 36. List. 1794, Ma- 
ryie Fryderykę , córkę Elektora Heshiego Xiecia 
Wilhelma (roz. w Sierp. 1817). 
Dzieci. 

1. Małżonka Xiecia Fryderyka Pruskiego (z.tamże). 
„2. Xisze Następca: Alexander Karol, ur. 2, 
Marca 1805. 

Siostra. 
Owdowiała Xiezna Lippe - Detmold. 


Siostra Oyca. 
4. Owdowiała Xiezna Anhalcko - Zerbsk a, 
2. Wdowa po Xieciu Auguście Szwarzbursko-Son- 
dershaushim. N 


c) Anhalcko - Bernbursho - Szaum- 

burski. (refor.) J 

Amaliia Karola Ludwika Wilhelmina, córka 

Xięcia Karola Nassausko Weilburskiego, ur. 6. 

Sierp. 1776, od d. 22, Kw. 1812, wdowa po Xie- 

ciu Wiktorze Karolu Fryderyku Ankaleko - Bern- 
bursho - Szaunburshim. 

4 Dzieci. 
1. Xie£nierha Nastepezyni: Holsztynsko - Olden- 
denburska. 2. Eınına, ur. 20. Maia 1802. Jda, 
ur. 10. Mar. 1604. 


dy Anhalcko-Koeteńshi. (refor.) 
Xisze : (Duc) Fryderyk Ferdynand, Syn zmar. 
d. 12. Grud. 1797 Fryderyka Erdmann, Mięcia 
E 2 
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Anhaleko - Plesshiego , ur. 25. Czerw. 1769, na- 
stapit po osta mim XięciuLudwiku z dzielnicy głow- 
ney, zinarłym w d.6. Grud. 1818 , zaśl. się po- 
wtornie d. 30. Maia 1816 z Juliia Hrabina Branden- 
barsha, ur. 4. Styez. 4793. 


Bracia i Siostry. 

1. Anna Emiliia, ur. 20. Maia 1770, zasl. 30. 
Maia 1791, Janowi Henrykowi Hrabiemn na Fir- 
sztensteine Hochbergowi. a. Henryk, uro. 30. 
Lip. 1778, właściciel dóbr Pless w Szlashu , zasl. 
18. Maia 1819 Aug. Fryderyke Nadzieie, ur. 4. 
Sierp. 1794, córkę Henryka XLIV. Xiecia Reussho- 
Szleiszko - Roestriskiegc z dzielnicy wtórey. 3. 
Ludwik , ur. 10. Sierp. 1783. 

Wdowa po zmarłym na d. 5. Maia 1812, Xie- 
ciu August. Kryst. Fryderyhu Anhalcko -.Koeteri- 
shim wuiu ostatniego Xiecia Ludwika. 

Karolina Fryderyka, córka Xiecia Fryderyka 
Augusta Nassansko - Unsingehskiego, ur. 30. Sierp. 
47777. (roz. od 1803.) 


c) Anhalcko-Zerbski. (refor.) 
Wdowa po ostatnim Xięcin,Fryderyku Auguście. 
Fryderyka Augusta Zofiia, córka Xiecia Wik- 
tora Fryderyka Anhalcko - Bernburskiego z drugie- 
go matzenstwa, ur. 28. Sierp. 1744, wdowa od 3, 
Maia 1799. 


B) Badeński. (Lut.) 
W. Xiaze: (Dac) Ludwik Wilhelm August, 

ur. 9. Sierp. 1763 , nastąpił po synowcu swoim W. 

Xieciu Karolu Ludwiku Fryderyka d. 8.Grud. 1818. 

Wdowa po Bracie Xięciu następcy Karolu 

Ludwiku , zmartym d. 15. Grud. 1801. 

Margrabina Amaliia Fryderyka, córka Ludwi- 

4a IX. Landgrafa Hessen - Darmstadzhiego , ur. 26. 

Czerw. 1754. 

Dzieci. 

. Margrabianka Katarzyna Amaliia Krystyna Lud- 
wiha i 2. Królowa Bawarska, ur. d. 13. Łipca 
1776. 3. Elezbieta Cessarzowa Rossyyska. 4. 
M. Fryderyka Dorota Wilhelmina, ur. 13. Mar. 
1784, zaśl. 34. Paź. 1797. Gustawowi IV. (Adol- 
fowi) niegdy Królowi Szwedzkiemu (rozw. od 
Lutego 1813. (z. Szweycyia.) 5. W. Xiezniczha 
następczyni Hessen - Darmstadzka. 


m 


Wdowa po Xieciu Karolu Ludwiku Fryderyku, 
zwar. d. 8. Grud. 1818. 


Stefaniia Ludwika Adryiana, ur. 28. Sier. 1789, 
przybrana niegdy za córkę w d. 4. Marca 1806 
przez owezesnego Cesarza Napoleona. 


/ rein. o 


Dzie ei. 

i. Lndwika Amaliia Stefaniia, ur. 5. Styez. 1814. 
2. Jozefina Fryderyha Ludwiha, ur. 21. Paz. 
1813. 3. Maryia Elczbieta Amaliia Karolina, ur. 
11. Paź. 1017. P 

Wdowa po zmarłym na d. 28. Maia 1817 bra- 
eie Margrabiego Fryderyka. 
Krystyna Ludwika, córka H. Fryderyka Au- 

gasta Nassausko - Usingenskiego, ur. 17. Sier. 1776. 

Dzieci oyca W. Xiecia Karola Fryderyka, uży- 
waiace pierwey tytutu »Hrabiow Hochberskich«, 

odd. 4. Paz. 1817, uznanesa iako Xiezeta W. 

Xiestwa i Margrabiowie Badenscy ; 


1. Karol Leopeld Fryderyh, ur. 29. Sierp. 1790; 
zaś. 25. Lipca 1849 ,. Zofiia Wilhelmine, ur. 31, 
Maia 1801, córkę Gustawa IV. (Adolfa) byłego. 
Króla Szwedzkiego, 2. Wilhelm Ludwik Au- 

nst, ur. 8. Kwiet. 1793. 3. Amaliia Krystyna 
Karolina, ur. 26. Styez. 1795 , zaśl. 19. Kwietnia 
1818 Karolowi Egen, Xięciu Firsztenburskie- 
mu, ur. 28. Paz. 1796. 4. Maxymil. Fryderyk 
Jan Ernest , ur. 8. Grud. 1796. i 


C) Bawaryia. (Hat.) 
J. Dóm Królewski. 


Król: Maxymiliian Jözef, ur. 27. Marca 1756, 
nsstapit po bracie swoim Karola VI. Xieciu Dwóch- 
mostów , d. 1. Sier. 1795 i po Elektorze Karolu 
Teodorze d. 16. Lut. 1799, przyiat godność Kró- 
lewsha na d. 26. Grud, 1805, zaśl. się pierw. raz 
z Wilhelmina, córką Xiecia Angusta Jerzego Hes- 
sen - Darmstadzkiego (| 307 Mar. 4796), powtor-. 
nie d. 9. Mar: 1797 z Fryder. Wilhelinina Karolina, 
córka Karola Ludwika XieciaNastepeyBadenshiego, 
ur. 19. Lip. 1776. 


Dzieci zpięrwszego małżeństwa. 

1. Następca Tronu: Ludwik Karol August, ur. 
35. Sierp. 1786 , zaś]. 12. Paz. 1810 z Teressa Ka- 
rola Ludwika , córką Xiecia Fryderyka Sasko-IHild- 
burhauzenskiego , ur. 8. Lip. 1792. $ 

Dzieci. 

1. Maxymilian, ur. 28. List. 1811. 3. Matilda 
Karolina Fryderyka Wilhelmina Karola, ur. 30. 
Sierp. 1813. 3. Otto Fryderyk Ludwik, ur. 1. 
Czerw. 1815. 4. Luitpold Karol Józef Wiihelm 
Ludwik , ur. 12. Mar. 1831. dk 


2. Augusta Amaliia, us. 21. Czerw. 1798, zaś. 
13. Sty. 1606 Xieciu Eugeniuszowi niegdy Wice- 
Królowi Wtoshiemu, teraznieyszemu Xięciu (Duc) 
Leuchteabershiemu i Xieciu Eichstadzkiemu. 


Dzieci” 


1. Jozefina Maximill. Aug., nr. 14. Marea 1807. 
s. Eugeniia HortensiaAugusta, ur. 35. Grud.1808. 
5. August. Karol. Eugeniia, ur. 9. Grud’ 1810. 


*4. Amaliia Augusta Eugeniia , ur. 31. Lip. 1812. 
5. Teodolinda Luwika Fa eniia Augusta, ur. 19. 
Kwiet. 1814. 6. Maxymil. Józef Eugeniusz Au- 
gust, ur. 3. Paz. 1817. 4 
(XiazeEngeniusz używa przydomhu;Królewicowsha 
Mosc.dziecizas: Nay.Xiazeta,ida po sobie i swoich 
Następcach bezpośrednio w stopniu rodziny Kró- 
lewsluey.) . 
3. Jey Cesarsha Mość Cesarzowa Austryi. (z. 
tamże.) 
4. Karol Teodor, nr. 7. Lip. 1795. 


Dzieci Króla z drugiego małżeństwa. 
5. Elczbieta Ludwika, ) ur. 12. Listop. 


6. Amaliia Augusta, ) 1801. 
7. Fr. Zofiia Dorota, ) ur. 27. Styez. 
8. An. Mar. Leopol, ) 1805. 


9. Ludwik Wilhelm, ur. 30. Sierp. 1808. 


Siostry Króla. 

4. Krolowa Saska (z. tamże.) 

3. Maryia Anna (z.niżey dzielnicę Xiazeca t.) 
Wdowapo Bracie Karolu U. Xieciu 
Dwóchimostó w. 

Amaliia, córka Krystyiana Elektora Sashiego, 
ur. 26. Wrześ. 1757, wdowa od 1. Kw. 1795. 

II. Dzielnice Xiążęce: 

a) Niegdy Palatynat Dwóchmostów 
s Dom Birkenfeldzki. 

Xigze: (Duc) Wilhelm, Król. Baw. Jenerał 
piechoty , ur. 10. List. 4752, zaś. się 30. Sty. 1780 
z Maryig Anna, ur. 18. Lip. 1755, córką Frydery- 
ka IIrabiego Woiewody Dwóchmostów , i Siostry 
Króla Bawarskiego. 

Dzieci. 

1. Maryia Elczbieta Amaliia, ur. 6. Maia 1784, od 
1. Czerw. 1815, wdowa po Xieciu Alexandrze 
Wagrainshin , niegdy Xięciu Neufchatelskim. 

2. Pius August, Król. Baw. Jenerał Porucz , ur. 
1. Sier. 1786, zas. się 26. Maia 1007 z Amal. Lud- 
wiha Juliia, córka Xiecia Aremberga, ur. 10. 
Kwiet. 1709. 
Syn tychz e. 
Maxymilian Józef, ur. 4. Gr. 1807. 
Siosira Xięcia. 

Ludwika Krystyna , ar. 17. Kwiet. 174g, od 

16. Wr. 1802, wdowa po Hemryhu XXX. Hrabi 


Reuss na Gera. 
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byDzielniea Hga niegdy Xin. YV oie w. 

Neuburshich na Salzbachu, nie- 

gdy Dom Elektors ki. 

Maryia Leopoldyna, ur. 10. Grud. 1776, cór- 
ka Arer - Xięcia Ferdynanda Austryiachiego , Xie- 
ciaModensho Bryzgaushie., wdowa od 1. Lut. 1799. 
(z. Domu Cesar. Austr. dzielnicę poboczna C.) 


z 


D) Bernburg., (z. Anhale) 


E) Brunszwicko-Lieneburski. 
(z. Brytaniią.) 


F) Brunszwicko - WWolfenbi- 
telski. (Lut.) 
Xiaże: (Duc) Karol Fryderyk Angust Wil- 
helm, Xiaze Oels, ur. 30. Paz. 1804, nastąpił 
pod opieka byłegoKięcia Rej. teraz. Króla W. Bry- 
tanii, po oycu swoimWilhelmieFryderyku poległym 
w bitwiepod Quatrebas, ur. d. 6. Czerw. 1815. 


i Brat, 
Angnst Wilhelm Maxymilian Fryderyk Ludwik, 
ur. 25. Kwiet. 1806. 
Stryy. 


August, ur. 18. Sierp. 1770. , 
Siostry Dziada. 

Elczbieta Ulryka, ur. 8. List. 1746, zaś, Król 
Fryder. Wilhelm II. d. 14. Lip. 1765, (od 1769. 
rozw.) 

Wdowa po Xięciu (Due) Fryderyhu Brun-' 
szwicho - Bewernenskin. ` 

- Karolina, z Domu Xiezniczha Nassausko- 
Saarbrihensha , ur. 51. Gr. 1751, wdowa od 27. 
Kwiet. 1889. 


G) Koburg. (zob. Sasko-Saalfeldzko- 
Koburski.) 


H) Darmstadt. ( z. Heski. ) 
IJ) Dessau. (z. Anhalcki.) 
K) Detmold. (zl Lippe.) 


Z) Ebersdorf. (z. Reuski dzielnicę 
młodszą.) 
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M) Gotha. (z. Saski. ) 


N) Greiz. (2. Reusski. ) 
O) Hessen. 
D Dom Kasselski. 


a) Dzielnica Hessen-Kasselska. 


1. Dzielnica panuiaca Kasselsha , czyli Elektorstwo 
Hesskie. (refor.) SR 

Elektor: Wilhem II. , ur. 18. Lip. 1777, Na- 

stapił po oycu swoim Elektorze Wilhehnie I., zin. 

d. 27. Lut. 1821, zaś. 13. Lut. 1797, Augustę córkę 

Fryderyka Wilhelma II. Króla Pruskiego, ur. 4. 

Maia 1780. 3 

Dzieci. 

1. Karolina Fryderyka Wilhelmina, ur. 29. Lipca 
1799. 2. Elektorow. Fryderyk Wilhelm, ur. 20. 
Sierp. 1802. 3. Maryia Fryderyka Wilhelmina 
Krystyna , ur. 6. Wrz. 1804. 


Bracia i Siostry. 
4. Maryia Fryderyka, ur. 14. Wrz. 1768 Tie- 
ma Anhalcko - Bernburska. 
2. Xiezna panuiaca Sasko - Gothansha. 


Stry y. 

4. Landgraf: Karol, Królewsko - Dunski, Mar- 
szalek polny i wielkorzadca Xięstwa Szleswishiego 
i Holsztynskiego, ur. 19. Grud. 1744, zasl. 3o. 
Aug. 1766 Ludwikę, eórkę Fryderyka V. Króla 
Duńskiego , ur. 30. Styez. 1750. 

Tychże dzieci. 

4. Królowa Dunsha. 2. Fryderyk, ur. 24. Maia 
4781Król. Dun.Jenerał piechoty iGubernatorRe- 
densburga. 3. Julia Ludwika Amaliia, ur. 19. 
Stycz. 1775. Opatka Klasztor u Jcehowshiego. 4. 
Xiezna Hołlsztynsko - Bekgka. 

2. Landgraf Fryderyk, ur. 12. Wrz. 1747 Król. 
Duński Jenerał piechoty , zasl. 2. Grud. 1786 Poly- 
xene, córkę Kiecis Karola Wilhelma Nassausko- 
Usingenskiego, ur. 4. Kwiet. 1762. 


Tychże dzieci 
1. Wilhelm, ur. 24. Grud. 1787, K. Duński 

Jenerał Major, zasl. 10. List. 1810 Ludwikę Karolę, 

córkę Xiecia Fryderyka Duuskiego, w. 30. Paź. 

1769. 

Tychże dzieci. 

a) Karolina Fryderyka Maryia Wilhelmina Jnl., ur. 
+5. Sierp. 1811. b) Maryla Ludwika Karola, 
ur. 9. Maia 1844. c) Ludwika Wilhelmina Fry. 
Karolina Aug. Juliia, ur. 7. Wrz. 1817. 


2. Fryderyk Wilhelm , ur. 25. Kw. 4790 Król. 
Niderlaud. Póthow. jazdy. 

3. Jerzy Karol, ur. 14. Styez. 1795, Król, 
Pruski Pothownih. 

4. Ludwika Karolina Maryia Fryderyka, ur. 
9. Kw. 1794. 
- 5. W. Xiezna Meklenburako - Strelicka. 
6. Xiezna Cambridge. (z. Angl.) 


2. Starsza poböczna dzielnica, Domu 
Hessen-Philippsthalskiego. (ref.) 
Landgraf (Ernest) Konstantyn, ur. 8. Sierp. 
1771, zaśl. pierw. raz Krystyne Ludwike, córkę Tie- 
cia Fryderyka Karola Szwarzbursho-Rudelstadzhie- 
go, (t25. Grud. 1808) powtórnie: 17. Lut. 1813 
Karoline Wilhelmine, córkę swego zmar. Brata Tie- 
cia Karola i Wiktoryi Xiężniczki Anhaloko - Bern- 
bursko - Szaumburshiey, teraz małżonki Karola Fry- 
der. Eugen. Hrabi Wimpfen , ur. 10. Lut. 1793. 


Dzieci zpierwszego małżeństwa. 
1. Ferdynand, ur. 15. Paź. 1799. 2. Karol, ur. 22. 
Maia 1803. 5. Franciszek August, ur. $6. Sty. 1805. 


Z drugiego małżeństwa. i 
4. Wiktoryia Emiliia Alexandra, ur. 28. Gr. 1812. 
Córka brata Landgrafa Ludwika, zınart.w Neapolu 

d. 15. Lut: 1816, Marcia Karolina, ur. 14. 

Sty. 1793. 

3. (Poboezna dzielnica młodsza, DomuHessho-Phi- 
lippsthalsko - Barchfeldzkiego. (refor.) 

(czyli dzieci zınar. w d. 27. Lip. 1805 Landgrafa | 

Adolfa na Breohfeldzie i Xiezney Ludwihi Krysty- 

ny Sasko - Meiningenshiey.) 

Karol August Filip Ludwik, Elekt. Jeneral- 
Maj., ur. 27. Czer. 1784 , zaśl. się 19. Lip. 1016 z 
Augus.Karol. Fryd. Zofii Amalii, córkę Fryder. Lud- 
wika Xiecia Hohenlohe - Oettingenshiego. * 


Córka. 
Bertha Wilhelmina Karol. Lud. Maryia, ur. 26. Paź. 
1818. 

2. Fryderyk Wilhelm Karol Ludwik, ur. 10. 
Sierp. 1786. Ces. Austry. i Król. DunshiJenerat Maj., 
zaśl. 22. Sierp: 1012, Julianne Zoüie, córkę Xie- 
cia Fryderyka Dunshiego , ur. 18. Lut. 1788. 

3. Ernest Fryderyk Wilhelm KarolFerdynand, 
Cesar. Rossy. Jenerał Maj. , ur. 28. Stycz. 1789. 


b) Dzielnica Hesko-Rheinfeldzko 
Rothenburska. (Kat.) 
(pod Panowaniem Prussiem i Elekt. Heskiem.) 
Landgraf : Wiktor Aunadensz, ur. 2. Wrz.1774, 

zaśl. pierw. raz Leopoldyne Xiezniezhe Firszten- 
bershka, powtor. 10. Wrz. 1012, Elczbiete Eleono- 
re Karolę, córkę Karola Ludwika Xiecia Hohenlohe- 
Langeuburskiego , ur. 21. Lis. 1790. 


Siostra. 

Leopold. Y'5tylda, nr. 42. Wrz. 1787, sasl, 
6. Wrześ. 184 Kar. Aug. Teodorowi, ur. 9. 
Czerw. 1788, posiadaczowi Dóbr w Niemozech 
edstapionych mu przez oyoa w Lis. 1806. 


Matka. 
Leopold. Adelgunda , córka Fran. Józefa Xie- 
dia Lichtensteina, ur. 30. Sty. 1754, od 23. Marca 
+842, wdowa po La'.dgrafie Karola Emanuelu. 


Siostra Oy ca. 
Maryia Ant. Fryder. Józefa, ur. 51. Mar. 1753. 
Kanoniczka Sekular zakonu w Thorn. 


II. Dom Darmstadzki. 


a) Dzielnica W. Xiazat Hesho-Darm- 
stadzhioh. (Lut.) 


W. Xiąże : Ludrsik, ur. 14. Czer. 1755 , na- 
stapit po oycu swoim La»dgrafie Ludwiku IX. d. 6. 
Kw.1790, przyiał tytuł W. Xiecia d. 15. Sierp. 
4800, zaśl. 14. Lut. 1777 Lud. Kar. Henrykę, córkę 
esos Wilhelms Xiecia tego Domu, w. Lut. 
1761. 


Die ci. 

a. W. Xisze Następca: Ludwik, ur. 26. Grudnia 
4777. zaśl. się 19. Czer. 1804 zWilhelinina Lud., 
córka Karola Ludwika Xięcia Następcy Baden. , 
ur. 10. Wrz. 1788. 

Tychże Dzieci. 

4. Ludwik , ur. g. Czerw. 1806. 3; Karol Wilhelm 
Lud., ur. 25. Kw. 1809. 

2. Ludwik Jerzy Kzrol Fryderyk Ernest, ur. 


31, Sierp. 1780, zasl. 29, Sty. 1804 Karolinę Otta-. 


liia Hrabinę Nidda z Domu Tórróch de Zendró , ur. 
a5. Kw. 1786. 
Tyohze dzieci. 
Lud. Karola Jerza Wilhelm., Hrabina Nidda, ur. 
21. List. 1804. 

3. Fryderyk Aug. Karl. Ant. ur. 14. Maia 1788. 

3. Emil. Maxym. Leopold. Aug. Karol, ur. 3. 
Wrz. 1790. 

Bracia i Siostry. 

4. Wdowa, Lundgrafini Hessen - Homburska. 

2. Owdowiała Xiężna Następczyni, Margra- 
bina Badensha. 

3. W. Xiezna Sasko - W eymarsha. 

4. Krystyian Ludwik , ur. 25. List. 1765. 
Dzieci po Bracie oyca, Xieciu Jerzym Wilhelmie 
(121. Czer. 1782.) i w Maryi Ludwice Albertyn. 
Hrabinie Laningenslio - Heidesheunshiey. (f 11. 

Marca 1818.) 
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1. Ladwik Jerzy Karol, nr. 17. Mar. 1749. 2. Jerzy 
Karol., ur. 14. Czerw. 1754. 5. Małżonka panu- 
iscego W. Xiecia (z. wyżey.) 


6) Dzielnica Landgrafów Hessen- 
Homburskich. (efor.) AT: 
Landgraf: Fryderyk Józef Ludwik, ur. 30. Lip. 
1769, nast. po oycu swoim Landgrafie Fryderyku 
Ludwiku, d. $0: Stycz. 1820, zaśł. się 7. Kw. 1818 z 
Elozbieta, córką Jerzego III. Króla W. Brytanyii, 
ur, 22. Mar. 1770. 


Braoia i Siostry. 

i. Ludwik Wilhelm, ur. 19. Sierp. 1770 Kr. 
Pruski Jenerał Porucznik , zasl. się z Ang. Amaliia, 
oórką Xiecia Fryderyka Nassausko - Usingenshiego 
(rozwi.) 

2. Owdowiała Xiezna Szwarzbursko - Rudol- 
Btadzka. 

3. Małżonka Karola Xiecia Gwaltera Szwarz- 
bursko - Rudolstadzkiego. à 

4. Owdowiala XiezniozhaNastepozyni, Xie2na 
Anbalcho - Dessansha. _ 

5. Owdowiała W. Xiezna Następczyni Me- 
klenbursko - Szweryńska. 

6. Filip. August Fryderyk, ur. 11. Mar. 1779; 
Ces. Aus. Jenerał Porucznik. 

. 7. Gustatv Adolf Fryderyk , ur. 27. Lut. 1781, 
Ces. Aus. Jenerał Major, zaśl. 11. Lut. Łudwikę 
Fryderykę, eórkę Fryderyka Xiecia Następcy An- 
halcko - Dessauskiego , ur. 9. Mar. 4798. 


Córka. 
Karolina Amaliia Elezbieta, ur. 19. Mar. 1819. 
8. Ferdynand Henryk Fryderyk, ur. 26. Kw. 
1783, Ces. Aus. Jenerał Major. 
9. Małżonka Xięcia Wilhelma Pruskiego. 
Matka. 
Karolina, ur. 2. Mar. 1746, córka Ludivika 
IX. Landgrafa Hessen - Darmstadzkiego, od 20. 
Sty. 1820 wdowa poLandgrafie Fryderyku Ludwiku 


" 


P) Hildburghauzenski. 


(z. Saxoniią ) 


Q) Hohencollerski. 


1 Dzielnica Hohencollersho- He- 
chingemsha. (Kat.) 

Xiąże : Fryderyk Hermann Otto, ur. 22. Lip. 
1776, nastapił po oycu swoim Xiecia Herinanie Fry- 
deryku Ottonie d. 2. List. 1810, zaśl. 20. Kwiet. 
1810 Maryię Ludwikę Pauline, córkę Xiecia Pio- 
tra Kurlandzhiego i Saganshiego, ur. 19. Lut. 1782. 


24 
| S yn. 
Xiaze Następca: Wilhelm Hermann Konstan- 
ty, ur. 16. Lut. 10887 


Siostry przyrodnie. 


a) Córka Xiecia Hermana Fryderyka Ottona 


z pierwszego małżeństwa, spłodzona z Ludwi- 
ki Julianny Koństancyi Hrabini Merode- Was- 
terloochiey. (T 1774.) 

Ludwika Julianna Konstancyia, ur. a. List. 
1774, zaśl. Fran. Xaweremu Fiszler, Baronowi 
'Trenbershiemu , taynemu radcy Xiecia Sasko - Ko- 
burshiego. 


by Córha Xięcia Hermana Fryderyka Ottona, z 
trzeciego małżeństwa, Z Maryii Moniki Hrabini 
Truchsesko - Zeilsho - Wirzbachskiey. (f 25. 
Paź. 1814. ) 

1. Maryia Antonina Filipina , ur. 8. Lut. 4781, 
zaśl. 12. Lipca 1803 Hrabi Ludwikowi Waldbursko- 
Capustigalshiemu. 

2. Maxymiliana Antoni. ur. 30. Sierp. 1787, 
zaśl. pierw. raz. Ewerardowi Hrabi Waldbursko- 
Zeilsko - Wirzbachskiemu , powtornie d. 17. List. 
1817 Józefowi Król. Bawarskiemu Jenerałowi Ma- 
jorowi i Podkomorzeńu. 4 

3. Józefina , ur. 14. Maia 1780, zasl. 31. Sier. 
1811 Władysławowi Hrabiemu z Tolna Feste tis. 


BraciaíSiostry Oyca. 


4. Franciszek Xawery, Ces. Aust. Jenerał, 


ur. 21. Mar. 1757, zaśl. 22. Stycz. 1787 Ma- 


jazdy, 
ux. 24. Stycz. 1769. 


ryia Hrabina Wildenszteinska, 

Tychże dzieci. 

1. Fryderyk Antoni, ur. 3. Lut. 1790. 2. Fryde- 

ryka Julia , ur. 27. Mar. 1792. 5. Fryderyka Jó- 
zefina , ur. 7. Lip. 1795. 

2. Felicyia Teressa , ur. 18. Grud. 1765, zaśl. 
Hrabi z Hoen - Neufchatau. 


Brat Dziada. 

Meinrad, Kanonik Kolonshi i Augszburski d 
ur. 20. Czerw. 1750. 

Wdowa i dzieci po Bracie Dziada, XieciuFry- 

deryku Antonim. (f 26. Lat 1812.) 

° a) Wdowa. 

Ernesta Józefina , córka Hrabi Felixa Sobek- 
skiego i Körnichiego, ur. 21. Stycz. 1755, zasl. 17. 
Maia 1774. 


* 


P byDzieci. 

1. Józef Wilhelm, Xiaże Biskup Warminski, ur. 
20. Mar. 1776. 2. Hermann, ur. 2. Lip. 1777, 
zaśl. się 29 Lip. 1805 z Karolina Baronowna z 
domu Weiher. 


Tychże córka. 
Ludwikę Wilhelmina Ernestina Jda, ur. w 
Stycz. 1807. : 
5. Jan Karol, ur. 15. Maia 1782. ` 


IL Dzielnica Hohenzollersho - Sig- 
maringeńska. (Kat.) 

Xiąże, Antoni Aloizy Meinrad Fran., ur. 20. 
Czer. 1762 , nas. po oycu swoim Xieciu Karolu Fry- 
deryku, d. 26. Grud. 1785, zaśl. się 12. Sierp. 1782, 
z Amaliia Zefiryna, córką Filipa Józefa Kięcia 
Salinsho - Kyburskiego , ur. 6. Mar. 1760. 


Xiaże Następca. e 
Karol Antoni, ur. 20. Lut, 1785 , zasl. 4. Lut. 
1808 Antoninę Murat; ur. 5. Styez. 1793. 


Dziecitychże. 

a. Annuncyiata Karolina Joachima Antonina Ama- 
lia, ur. 7. Czerwea 1810.. 2. Karol Antoni 
Joachim Zeferin Fryderyk Meinrad, ur. 6. 
Wrześ: 1814. 3. Amaliia Antonina KarolinaAdry- 
iana, ur. 30. Kw. 1815. 4. Fryderyka Wilhel- 
mina , ur. 24. Marca 1820. ` 


| Siostra. 
,  Hrabina Maryia Krescencyia AnnaJoanna Fran- 
ciszka , ur. 24. Lip. 1766. 


Ry Holsztyński. 

(Dzielnice : Holsztyhsko Sonderbursho , Augusten- 
bursha; Holsztynsko-Bekska ; Holsztynsko - Gliks- 
burska. (z. pod Daniia.) 

a) Dzielnica starsza Holsztyhsho Gottorpsho - Ol. 
, denbursha. (z. Rossyią. ) 

by Dzielnica młodsza Holsztynsko - Gottorpsho- 

Oldenburska, a zwłaszcza : 

pierwsza galez. (z. Szwecyia.) 

druga i trzecia gałęż zwane są także Biskupie. 

(Lut.) 

` Xiaze: (Duc) Piotr Fryderyk Wilhelm, ur. 
3. Stycz. 1754. nastąpił po oycu swoim Fryderyku 
Auguście Biskupie Libehskim, d. 6. Lip. 1785, pod 
opieka Stryia swoiego , XRięcia Piotra Fryderyka” 
Ludwika. 
Brataniee 

(czyli dzielnica Holsztyusko - Libechsha.) 

W. Xiaze (iednak tego tyt:tu dotad nieuzywa 
i zowie się tylko Xięciem. (Duc.) 

Piotr Fryderyk Łudwik, ur. 18. Sty. 1755 Xia- 
że Libechii Birkenfeldzki, od 6. Lip. 4785. Ad- 
ministrator Xięstwa Oldenburskiego , wdowiec od 
24. Lut. 1785, po Fryderyce Elczbicie Amalii, dru- 
giey córce Xiecia Fryderyka Wirtemberskiego. ` 
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Tegoż Syn. Dzieci po Stryiu, Karolu Boromeu- 

Xiaze Następca: Paweł Fryderyk August, ur. szu Józefie tan, Lut. 1789. 
13. Lip. 1783, zasl. sie 23. Lip. 1817, z Adelayda, 1. Maryia Józefina Eleonora, ur. 6. Grud. 1763, 
córka Xiecia Wiktora Karola Fryderyka Anhaleko- zasl, 29. Stycz. 1782 Janowi Nep. Ernestowi 
Bernbursho - Szaumburskiego , ur. 23. Lut. 1800. Hrabi Harrach. 2. Józef Wacław, ur. 21. Sier. 
1767. 3. Aloyzy Gonzaga Józef, ur. 1. Kwiet. 


BAZE 1780 , Ces. Aust. Jenerał - Porucznik. 


1. Maryia Fryderyka Amaliia , ur. 21. Grud. 1818. 


2. Elczbieta Maryia Fryderyka, ur. 8. Czerw. Wdowa i dzieci po Kięciu Maurycym Józefie 
1820. (t 24. Mar. 1814), Synie wyż spomnion. Ka- 
Dzieci zmarłego d. 27. Grud. 1812,Xięcia Fry- rola Borom. Józefa. 
deryha Jerzego, i W. Xiezny Katarzyny Rossyy- Wdowa. 
skiey, pożniey Królowey Wirtemberskiey. Leopoldyna , ur. 34. Stycz. 1788, córka Xie- 


1. Fryderyk Paweł Alexander, ur. 30. Sierp. 1810. cia Miholaia Esterhazego. 
2. Konstantyn Fryderyk. Piotr, ur. 26. Sierp. 


1812. Dzieci. 


1. Maryia, ur.31.Grud. 1808. 2. Fleonora, ur. 
25. Grud. 1842.. 3. Leopoldyna, ur. 4. List. 1815. 

r E à Wdowa i Syn Xiecia Karola Jana Nep. (f 24. 

5) Licht B nszteinski. (Kat.) Grud. 1796). po Synie wyżey SEAN Karola 

Xiaze: Jan Józef, ur. 26, Czer. 1760, Ces. Boron 6 

Aust. Jenerał, nastąpił po bracie swoim Xieciu We 
Aloizym Józefie, dnia 24. Marca 1805, zasl. d. 12. 
Kwiet. 1702, Jozefe Zofia, ur. 20. Czerw. 1776, 
córkę Joachima Egon Landgrafa. na Firsztenbergu- 


W do wa. 
Maryla Anna Jozefa , ur. 19. List. 1778, cor- 
ka Xięcia Karola Antoniego Khevenhüllera. 


Weg Syn: Karol Franc. Antoni, ur. 25. Paz. 1790. 
Dzieci. 
1. Xiaże Następca: Aloizy Maryia Józef, ur. 26. T) Lippe. 
Wrześ. 1796. 2. Zofiia, ur. 5. Wrzes. 1798, Li AD ldzhi f 
zasl. 4. Sierpnia 1817 Hrabiemu Wincentemu x) ; ee le x rs A Paź 
Esterhazemn. 5. Maryia, ur. 14. Stycz. 1800. ZAC Mh Opa AID AC Cow gd 


1796, nast. po oycu swoim (Fryder. Wilhel.) Leo- 
poldzie d. 4. Kw. 1802, pod opieką Matki, obig 
rządy 4. Lip. 1820, zaśl. się 23. Kw. 1820 2 Emi- 
liia Fryderyką Karolina, ur. 23. Kw. 4800, córka 
Gwaltera Frydetyka Karola, Xiecia panuiacego 
Szwarzbursko - Sonderhauzenskiego. 


4. Fran. de Paula Joachim, ur. 25. Lut. 1802. 
5. Karol, ur. 14. Czerw. 1803. 6. Henryka, ur. 
1. Kw. 1806. 7. Fryderyk, ur. 21. Wrz. 1807. 
8. Edward Fran. Ludwik , ur. 22. Lut. 1809.. 9. 
August Jgnacy , ur. 22. Kwiet. 1810. 10. Jda 
Leopoldyna Zofiia Maryia Józefa Franciszha, ur. 
12. Wrz. 1811. 11. Rudolf, ur. 5. Paź. 1816. Brat. 

Fryderyk Albert August , ur. 8. Gr. 1797. 


Matka. 
Paulina Krystyna Wilhelmina, córka Xiecia 
14. Marca Fryderyka Alberta Anhalcko - Bernburskiego , ur. 
23. Lut. 1769, od 4. Kwiet. 1802. wdowa po Xie- 
ciu Fryderyku Wilhelinie Leopoldzie. 


BraciaiSiostry. 
1. Owdowiała Landgrafini Hesho - Rotten- 
bu:sha. 
2: Maryia Antonina Aloyza, ur. 
1756 Proboszcza Rellinghauzensha. 
3. Maryia Józefa Hermengilda, ur: 15. Kw.. 


1768 od 15. Wrz. 1785, zasl. Mikołajowi Xieciu Matka macochy. 

Esterhazemu de Galantha. Hrabina Krystyna Karola Fryderyka, ur. 30.. 
Wdowa po bracie Aloyzym Józefie (f 24. Sierp. 1744, córka Xięcia Fryderyka Wilhelma 

Mar. 1805.) Solmsho - Braunfeldzliego , od 1. Mar. 1782, wdo- 


Karolina, ur. Hrabianha Monderszaydzko-Blan- va po Hrabi Szymonie Auguście. 


lenhaynska , ur. 43. Lis. 1768. 
k "d dip eu b) Lippe-Szaumburski (także Szauenbur-. 


Ciotka. ski czyli Lippe Bikeburski.) (refor.) 
Maryla Krystyna, ur. 1. Wrz. 1741, od 1806 Xiaze: Jerzy Wilhelm, ur. d. 20. Grud. 1784, 
wdowa po Hrabi Fran. Ferdynandzie Kyńskim.. nastąpił pod opieka Oyca swoiego Hrabi Filipa Er- 
1822. F 
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nesta d. 13. Lut. 1787, obiał Rządy d. 18. Kwiet. 
1807, wraz z godnościa Xiazeca, zasl. się d. 23. 
Czerw. 1816 z Jda Karoliną Ludwika, ur. 26. Wr. 
4790 , córka Xiecia Jerzego Waldeha. 


Dzieci. 
1. Xiąże następca, Adolf Jerzy, ur. 1. Kw. 1817. 
2. Matylda Augusta Wilhelmina Karolina , ur, 
11. Wrz, 4018. 


Siostry. 
1. Wilhelmina, ur. 18. Mar. 1785, zasl. Ernesto- 
wi Fryd. Hrabi Münster Kro. Ang. i Hanower- 
s skiemu Ministrowi Stanu i Gabinetu. 
2. Karolina, 29. Paź. 1786, Kapitularka w 
Szildsze. 


U) Meklenburski. 


a) Meklenbursko-Szwerynski. (Lut.) 

W. Xiaze: Fryderyk Fran., ur. 10. Grud. 1756, 
' nastąpił po brac e oyca, Xieciu Duc.) Fryderyku, 
d. 24. 1785, wziął godność W. Xiecia d. 9. Czer. 
4815, wdowiec od 1. Stycz. 1868 po Ludwice, 
córce Xiecia Jana Augusta Sasho - Gotha. 


Dzieci. ` 

1. Syn naystarszy: W. Xiążę Następca Fryderyk 
Ludwik, zmarły w d. 29. List. 1819 , miał trzy 
żony, naypierwey W. Xiężnę Helenę Pawło- 
wnę, córkę Pawła I. Ces. Rossyyshiego (1 26. 
Wrz. 1803.) druga Karolinę, córkę Karola Au- 

. gusta W. Xiecia Sadler. Weimarshiego (f 20. 
Stycznia 1016 ,) nakoniec Fryderyhe Auguste, 
córhe Fryderyha Ludwiha Landgrafa Hessen- 
Homburskiego . ur. 25. List. 1776. 


Tychże dzieci 
(z pierwszego związku.) 
1. W. Xiążę Następca: Paweł Fryderyk , ur. 15. 
Wrzes. 1800. 2. Maryia Ludwika Fryderyka 
Alexandra Elczbieta Karola, ur. 31. Mar. 1803. 
. drugiego związku.) 
3. Albert, ur. 11. Lut. 1812. 4) Helena, ur. 
24. Stycz. 1814. 
Gustaw Wilhelm, ur. 31. Styez. 1781. 3. Karol 
August Krystyian , ur. 2. Lipca 1782. 4. Karola 
Fryderyka, ur. 4. Grud. 1784, zaśl. Xieciu Kry- 
stylanowi Fryderykowi Dunskiemu. 


5) Meklenbursko-Strelichi. (Lut) 
W. Xia'e : Jerzy, ur. 12. Sierp. 1779 , nastą- 
pił po oycü swoim W. Xięciu Karolu, d. 6. List. 
1016 , zaś]. 12. Sierp. 1817 Maryie Wilhelmę Fry- 


deryke, ur. 21. Stycz. 1796 , córkę Laudgrafa Fry- 
deryka Hessen - Kasselshiego. ~ 


KM 


Dzieci. ^ 
4. Karolina Ludwika Wilhelnina Teressa Fryde- 
ryka,ur. 31. Mai. 1818. 2. W. Xiaze Następca. 
Fryderyk Wilhelm Karol Jerzy Ernest Adolf, 
ur. 17. Paz. 1019. 


BraciaiSiostry. 
1; Teressa Matylda Amaliia , ur. 5. Kw. 1775, zasl. 
25.Ma. 1789, Xieciu Alexand. Thurn i Taxis, 
ur. 22. Lut. 1770. 


2. Xiezna Kumberlandyi (z. W. Brytaniia.) 
Brat przyrodni z powtórnego matzenstwa 
oyca, zawartego, z Karola Wilhelmina 
Xiez. Hessko - Darmstadzką. 


3. Karol Fryderyk August, ur. 3. List. 1785, 
Kr. Pruski Jenerał - Porucznik. a” 


W)Meinin geński. (z. Saxoniia.) 


X) Nass aus ki. 


I. S. tar za, czyli m dzielnica 
Domu Walramshiego. 
a) Nassausho-Usingenshi. (Lut.) 
Dzieci ostatniego Xiecia (Duc) Fryderyka Au- 
gusta , zmarł. d. 24. Marca 1816. 

1. Wdowa po Fryderyku Margrabi Badenskim 2. 
Owdowiała Xiężna Anhalcko - Koethinska. 3. 
Augusta Amaliia , ur. 30. Grud. 1778, zaśl. była 
Lud. Wilhelin - Xieciu Hessen - Homburskiemu. 
4. Fryderyha Wihtoryia, ur. 25. Lut. 1784. 

Córka Xiecia Karola Wilhelma (f 17. Marca 
1803) brata wyżey wspomnionego, ur. z Xie7. 
niczhiKaroliny Szczęsney, Hrabiny Leiningen- 
sko - Heidesheimskiey (t 8. Maia 1810). 


4. Małżonka Fryderyka Landgrafa Hessen - Kas- 
selskiego. c d 
2. Lndwika Henryka Karolina, ur. 14, Czer. 1763. 


b) Nassausko-Saarbricki. (Lut.) 


Wdowa po zmarłym na d. 27. Kw. 1797 ostatnim 
Xięciu Henryku Ludwiku Karolu Albercie. 
Maryia Franciszka Maxymiliana, z Domu Xię- 
niczka St: Maurice Montbarrey; ur. 2, List. 1764. 


Siostry,wspomnionego Xiecia. 


1. Wdowa po Fryderyku Karolu Xieciu Brun- 
szwicho - Bewernenskim. 

2. Wilhelma Henryka , ur. 2. Paź. 1752, od 
7. Wrz. 1790 wdowa po Ludwiku Armandzie Mar- 
grabi de Soyecourt. 


c) Nassausko-Weilburski. (Lut.) 
Kiążę : (Duc) Wilhelm Jerzy August Henryk 

Belgicki , ur. 14. Czerw. 1792 , nastapit po oycu 

swoim Xieciu Fryderyhu d. 9. Sty. 1816, a obiat 

kray Unsinginski na d. 24. Mar. 1816, po smierci 

Xiecia Fryderyka Augusta tah, że teraz połączył 

wszystkie Nassaushie krainy dziełnicy Wolrami- 

shiey i iest od tad udzielnym Xieciem (Duc) Nas- 
saushim , zaśl. 24. Czer. 1815, Kar. Lud. Frydryke 

Amaliię, córkę Xiecia Fryderyka Sasko - Hildburg- 

hauzeńskiego , ur. 28. Stycz. 1794. 

Dzieci. 

t. Teressa Wilhelmina Fryderyka Jzabella, ur. 
17. Kwiet. 1815. 2. Xiaże następca, Adolf Wil- 
helm Karol Angust Fryderyk , ur. 24. Lip. 1817. 
3. Wilhelm Karol Henryk Fryderyk „ ur. 19. 
Wrz. 1819. 


Bracia i Siostry. 
t. Małżonka Jego Ces. Mości Arci- Xięcia 
Karola. 
Fryderyk Wilhelm, ur. d. 15. Grud. 1799. 


Mat k a. - 

Ludwika Jzabella z Domu Burgrafini Kireh- 
bersha , ur. 19. Kwiet. 1772 , obięła Hrabstwo Sa- 
sho - Hochenburshie , na d. 11. Kwiet 1799, po 
smierci Dziada swoiego po matce ostatniego Burg- 
grafa Kirchberskiego, od d. 9. Sty. 1816 wdowa 
po Xięciu Fryderyhu Wilhehnie. 


. [Stryiowiei Ciotki. 
4. Owdowiała Xiężna Rens - Greiz. 
2. Karolina Ludwika, ur. 14. Lut. 1770 , zasl, 


J. Wr. 1787 Karolowi Ludwikowi Xięciu Wied- 


Runkelskiemn, ur. 29. Wr. 1763. 
3. Wdowa po Wiktorze Xięciu Anhalcho- 


Bernburgsko - Szaumburskim. 
4. Wdowa po Ludwiku Xięciu Wirtember- 


skim. 


1.Mtodsza czyli Ottoiska dzielnica. 
DomuNassusko Oranii. (z.Niderlandy.) 


Y) O] denbursk i. (z. Holsztynski, ) 


Z)Palatinat- Reuburski i Pa- 
latinat Dwöch-M ostó w. (z.Ba- 
"waryia ) 


Aa) Filippstalski. (z Heski.) 


E 
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Bb) Reusko-Plauens ki. 


(Zaledwie dzielił sie iaki inny Dom w Niemczecłr 
tah często , iak Dom Reussko - Plauenshi i zwy— 
czaiem iest domu tego, iż wszystkie osoby płci 
mezhiey niebiorą innego imienia prócz Henryka : 
Aby więc ułatwić różnicę w rodzie, przybierano 
dawniey szczegolne przydoinki, iako to: starszy , 
młodszy , bogaty, gruby i t. p. następnie zaś licz- 
by; wroku 1668 nłożonosię, aby liniia tak starsza 
iah i młodsza, każda z osobna liczyły imiona swoie ; 
w roku 1791 obiedwie dzielnice zaczęły z poczat- 
kiem nowego wieku na nowo liczyć , sposob ten 
zachowywała dzielnica młodsza począwszy od ro- 
ku 1801 , leczstarsza liczy daléy.) 


I Dzielnicastarsza, DomuReussna 
Greizu. (Lut.) 

Xiąże Henryk XIX., ur. 1. Mar. 1790 nasta- 
piłpo oycu swoim Xieciu Henryku XIII. d. 29. 
Stycz. 1817. TWĄ 

Brat. ws 

Henryk XX., hr. 29. Czerw. 1794. 

Matka. 

Wilhelma Ludwika, córka Xiecia Karola N'as- 
sausko - Weilburskiego , ur.28. Wrz.1765, wdo- 
wa od d. 29. Sty. 1817 po-Henryku XIII. 

Stryiowie i Ciotki. 

1. Henryk XV., ur. 22. Lut. 1751. Ces. Aust. 
Jenerał naczelnie dowodzący w Królestwach Gali- 
cyi i Lodomeryi. 

2. Jzabella Augusta, ur. 7: Sierp. 1752, od 
7. Lut. 1777 wdowa po Jerzym Wilhelmie Burg- 
grafie Kichberskim. 

I. Dzielnica młodsza. (Lut.) 
A. Dzielnica panuiaca na Szleitzu. 

Xiąże Henryk LXII., ur. 31. Maia 1785 nast. 
po oycu swoim Xieciu Henryka XŁH. d. 17. Beier, 
1818. 

Bracia i S4ostry. 

1. Krystyna Filipina Ludwika, ur. 9. Wrzes.. 
1781. - 
1 2. Henryk LXVII. , ur. 20. Paź. 1789 w służ- 
hie Pruskiey, zaś. 18. Kw. 1820 Zofiię Adelaydę 
Henryhe, ur. 28. Maia 1800, córkę Henryka LI. 
Xiecia panuigeego na Reuss - Ebersdorfie. 

Matka. 

Karolina Henryka, córka Xiecia Krystyiana 
Fryderyka Karola Hohenlohe - Kirchbershiego, ur.. 
11.Czer. 1761 , od d. 17. Kw. 1818 wdowa po Xięciu 
Henryku XLII. 

Matka macóchy. 
* Krystyna Fryderyka, córka Maurycego Hra- 
biego Jzenbursko - Filippseichskiego , ur. 24. Sier.. 
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1790 , od d. 25. Czerw. 1784 wdowa po Henry- 
ku XII. 


B. Dzielnica poboczna DomuSzleitz- 
ho-Koestritzhiego. 
(W dzielnicy tey poboczney ; która z powodu dóbr 
swoich w Państwie Szlcitz podległa iest Xięciu pa- 
nuiacey dzielnicy, tylko głowa Domu tego wraz ze 
swymi następcami używała tytułu Xiazecego , a to- 
li od roku 1817 wszystkie członki maia do tegoż 
udział. Dzieli ona się na trzy gałężie, z których 
iedna pochodzi od Henryka VI., druga od Henryka 
1X. atrzecia od Henryka XXIII.) 
1. Gałęż, pochodząca od Henryka VI. 

Xiaze: Henryk LXIV. , ur. 51. Mar. 1787, na- 
stąpił d. 22. Wrz. 1814 po oycu swoim Heuryku 
XLIII., synie Henryka VI. 

Siostry. 

1. Karolina Juliia Fryderyka Augusta, ur. 25. 
Kw. 1782. 

2. Xiezna Renssko - Lobensztanska. 

Matka. 

Ludwika Krystyna, córka HrabiHenrykaXXIV. 
Eberdorfskiego, ur. 2. Czer. 1759, wdowa od 
22. Wrz. 1814 po Henrykn XLII]. 


Stryy. 
Henryk XLVIII, ur. 25. Stycz. 1759, zasl. 
2. List. 1784 Krystynę Henrykę, córkę Henryka 
„ Hrabi Szoenbursko - Wechselburskiego, ur. 12. 
Grud 1766. 
Tychże dzieci. 


t, Emiliia Karola Wilhelmina, ur. 3. Stycz. 1787, 


zaś. 12. Kw. 1807 Henrykowi Ernestowi Hrabie- 
biemu Reichenbachsko - Goszyckiemu. 2. Ce- 
cyliia Wiktoryia Klementyna, ur. 25. Lut. 1788. 
3. Klementyna Franciszka Augusta, ur. 5. Lip. 
^ 1789, zaś, 5. Lip. 1011 Adolfowi Hrabi Einsie- 
delskienu. 4. Jzabella Teressa Adolfina, ur. 
18. Wrz. 1790. 5. Henryk LXIX., ur. 19. Mai. 
1792. 6. Ernestina Adelayda Matylda, ur. 25. 
Sierp. 1794. 
Gałęż pochodzaca od Henryka IX. 

Henryk XXXVIIL, ur. 9. Paź. 1748, Syn 
HenryhaIX., wdowiec po drugiey żonie Joannie 
Fryderyce , córce Barona Fleiszera. 

Brat. 

Henryk XLIV., ur. 20. Kw. 1753 zaś. pierw. 
raz WilhelinineFryderyhe ur.BaronownęGrudersko 
Rabenszteinsha ( 17. Grud. 1790.) powtornie 21. 
List. 1805 Auguste Amalia Leopol., ur. Baronownę 
Riedesel na Eisenbachu. (f 21. List. 1805. 


2. 


Tychże dzieci. 
a) Z pierwszego małżenstwa. 


4. Henryk LX., ur. 4. Lip. 1784, zaś, 2. Mai. 1819 


Dorotę z Karoloth - Benthen, ur, 16. List. 1799. 
2. Henryk LXIIL, ur. 18. Sty. 1786, zaś. 24. 
Lut. 4819 Eleonorę Hrabianhe na Stolbergu 
Wernigerode. i 
Dzieci. 
Xiężniczka , ur. 25. Sty. 1820. 
XiaZe, ur. 26. Kw. 1821. 


b) Z drugiego matzenstwa. 
3. Augusta Fryderyka Nadzieia, ur 4. Sierp. 
1794. (zob. Anhalcko Koetinski.) 4. Karolina 
Elczbieta Adolfina Ludwika , ur. 8. List. 1796. 
8. Henryk LXXIV., ur. 2. Lis. 1798. 


3. Gałęż pochodząca od Henryka XXIII. 
Henryk XLVII., syn Henryka XXII., ur. 27. 
Lut. 1756 był Prezydentem Rzadu w Wrocławiu. 


Bracia i Siostry. 

1. Henryka Eleonora Elczbieta, ur. 28. Maia 
1755, od 29. Sty. 1800 wdowa po Ottonie Karolu 
Fryderyku Xięciu Szenbursho - Waldenburshim. 

2. Henryk XLIX., ur. 16. Paz. 1759. 

Henryk LII. , ur. 21. Wr. 1765, Kr. Baw., Je- 
nerał - Porucznik. 

4. Henryk LV., ur. 1. Grud. 1768, zaś. 11. 
Lip. 1797 Maryię Justynę Baronownę Wetterillska, 
ur. 18. Listop. 1762. 

Tychże dzieci. 
1. Henryk LXXIII., ur. 41. Lip. 1798. 
ryk II., ur. 51. Mar. 1802. 


2. Hen- 


C. Na Lobensztein ie. 

a) Dom właściwie Lobenszteinshi. 

Xigte Henryk LIV., ur. 8. Paź. 1767, Syn 
zmarłego w 1801 Hrabiego Henryka XXV., nasta- 
pit po stryau swoim Xięciu Henryku XXXV.w21. 
Mar. 1805, gdy wuy iego Hrabia Henryk XXI. 
zrzekł sie prawa do następstwa, zaśl. powtornie 
51. Maia 1811 Franciszkę, córkę Henryka XLIII. 
Xiecia Reussko - Koestrichiego , ur. 7. Grud. 1788. 


6) Dom właściwie Ebersdorfski. 
Xiaze: Henryk LI., ur. 16. Mai. 1761 , nasta- 
pił po oycn swoim Hrabi Henryku X XIV. , w d. 13. 
Mai. 1779, naystarszy z całego rodu, zasl. d. 16. 
Sier. 1791 Ludwikę Henryku , córkę Gotarda Adol- 
fa Hrabiego Hoym, ur. 30. Mar. 1772. 
Dzieci. 
1. Karol August Ludwik , ur. 27. Wrz. 1792. 
2. Xigze Następca: Henryk LXXII., ur. 27. Mar. 
1797. 9. Małżonka Henryka LXVII. Xięcia na 
Reuss - Szleicu. 
Bracia i Siostry. 
1. Owdowiała Xiezna Sasho - Koburska. 
2. Owdowiala X3ezna Szleicho-Koestricha. 


ID. Renss-Gera. 
(Z tego Domu pozostała tylko Lvdwika Krystyna, 
wdowa po zmarłym n. d. 26. Kw. 1802, Hrabi Her- 
ryku XXX., córka Jana Falegrafa Birkenfeldzkie- 
go, ur. 17. Sierp. 1788.) 


Cc) Saarbricki. (z. Nassauski.) | 


Dd) Saski. 
A. Dzielnica młodsza Albertyńska 
(Królewska) (Kat.). 

Król: Fryderyk August, ur. 23. Grud. 1750 
nast, po Oycu swoim Elehtorze Fryderyku Krystya- 
nie pod opieką Wuia swoiego Xięcia Xawerego, 
w d. 17. Gr. 1765, obiat Rządy w d. 15. Wrz. 1768, 
w d. 11. Grud: 1806 przyiął godność Królewską, 
zaśl. przez Zastępstwo d. 17. osobiście zaś. 29. Sty. 
1769 Maryie Amaliię Augustę, córkę Fryderyka 
Xiecia Palatyna Dwóch-Mostów, ur. 10. Mai. 1752. 


Córka. 
Maryia Augusta , ur. 21. Czer. 1782. 
Bracia i Siostry. 

1, Antoni, ur. 27. Grud. 1755, zaś. powtornie 
przez zastępstwo 8. Wrzes. osobisce zaś. 18. Paz. 
1787 Maryie Teresse , córkę Ces. Rzymsko Nie- 
mieckiego Leopoldall., ur. 14. Sty. 1767. 

2. Maryia Amaliia, ur. 20. Wrz. 1757 wdowa 
po Karolu Xiecin Dwóch - Mostów, Opatka zako- 
nu szlachec. Dam w Monachium. (z. Bawaryia.) 

3. Maximilian, ur. 13. Kw. 1759 od 1. Marca 
1804 wdowiec po Karolinie Maryi Teressie , córc 
Ferdynanda Xiecia Parmenskiego. 


Tychże dzieci. 

1. Maryia Amalia Fryderyka Augusta, ur. 10. Sier. 
1794. 2. W. Xiężna Teshansha. (2. tamże.) 3. 
Fryderyk Aug., ur. 18. Maia 1797, zaś. przez 
zastępswo 26. Wrz. osobiście 7. Paź. 1819 Arcy- 
Xiężniczkę Korolinę Ferdynandę Teresse Józefe 
Dymitre , córkę Franciszka I., Ces. Austryi, ur. 
6. Kw. 1801. 4. Klementyna Maryia Józefa, ur. 
1. Maia 1798. 5. W. Xiężna następczyni To- 
skańska. (z.tamże.) 6. Joanna Nep. Maryia, ur. 
12. Grud. 1801. 7. Królowa Hiszpańska. (z.tamże. 

Stryiowie i Ciotki. 
1. Albert, Xiaze (Duc) Saskb - ©ieszyński z 

Dom. (Ces. Aust. F.) 

2. Maryia Kunegunda, ur. 10. List. 1740 Xie2. 

OpathaSehularyzowanegoZahonu w Essen i "Rhorn, 


B. Dzielnica starsza Ernestibska. (Lu.) 
1. Dom Sasko - Waymarsko - EisenafhsHi. _ 
W. Xiąże : Karol Aug., ur. 5. Wrz. 1757, nast. - 
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po Oycu swoim Xięciu Erneécie Konstantynie 20. 
Maia 1758, obiat Rządy po doysciu lat. d. 5. Wrz. 
1775, w róku 1815 przyiął godność W. Xiecia, zasi. 


8. Paź. 1775 Ludwikę , córkę Ludwika IX. Landgra- 


fa Hessen - Darmstadzkiego , ur. 30. Sty. 1757. 


Dzieci. 

1. W. Xiąże Następca: Karol Fryderyk, ur. 2. Lut. 

1785, zaśl. 5. Sierp. 1804 W. Xiezne Maryię 

Pawłownę, córka Pawła I., Ces. Rossyyskiego, 
ur. 16. Lut. 1786. 


Tychże dzieci. 

1. Maryia Ludwika Alexandra, ur. 3. Lut. t808. 2. 
Maryia Ludwika Augusta Katarzyna, ur. 30. Wrz. 
1811. 5. Karol Alexander August Jan, ur. 24. 
Czerw. 1818. 

2. Karol Bernard, ur. 30. Maia 1792, Kro. Nid. Je- 
neral. Major, zaś. 30. Maia 1816 Jdę, córkę 
Xiecia Jerzego Sasko - Meiningenskiego, ur. 25. 
Czer. 1794. 


Tychze dzieci. 
1. Ludwika Wilhelmina Adelayda , ur. 51. Marca 
1817. 2. Wilhelm Karol, ur. 25. Czer. 1819. 
2. Sasko-Gotha. 
Xieze: (Duc) August, ur. 23. List. 1772., nasta 
po oyeu swoim Erneście II. Kięciu (Duc), d. 20. 
Kw. 1004 , zaś. naypierwey Ludwikę Karole, córkę 
Fryderyka Franc. Xiecia (Duc) Mehlenburshiego 
(T4. Stycz. 1801.) powtornie, zasl. d. 24. Kwiet. 
1802 Karol. Amaliig, córkę Wilhelma Elektora 
Heshiego , ur. 11. Lip. 1771. 


Córh». (z pierwszego małżenstwa.) 
Xiężna Sasko - Koburska. 
Brat. 
Fryderyk , ur. 28. List. 1774. 
| < Matka. 
| Maryia Karolina Amalija Ernestyna Wilhelmi- 
na Henryka Filipina, córka Xiecia (Duc) Antoniego 
Ulrika Sasko - Meiningenskiego, ur. 14. Wrz. 1751, 
od 20. Kw. 1904 wdowa po Xieciu Erneście II. 
3. Sasho-Meiningenshi | . 
Xiaze: (Duc) Bernard Ernest Freund, ur. 17. 
Grud. 1800, nast. po oycu swoim Xięciu Jerzym 
d. 24. Grud. 1805 pod opieką matki swoiey. 


Bracia i Siostry. 
1. Adelayda Ludwika Teresa Karolina Amalia, 
ur. 15. Sierp. 1792. (z. W. Brytaniia.) 
2. Małżonka Xięcia Karola Bernarda Sasko - 
W eymarskiego. (z. tamże.) 


Matka. 
Ludwika Eleonora, córka Krystyiana Alberta, 
Mięciagi oheńlohe-Lan genburskiego, ur. 1 Ü Sier, 
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1763 Opiekunka i Rejentka od 24. Gr. 1805. , wdo- 
wa po Xieciu Jerzym. 


Siostra Brata: 
Owdowiała Xiezna Sasko - Gotha. (z. tamże.) 
H. Sasko-Hiłdburghanzenski. 
Xiążę: (Duo) Fryderyk, ur. 24. Kw. 1765, nast. 
o oycu swoim Xieciu Erneście Fryderyhu Karo!u, 
^ 22. Wrz. 1780, od d. 14. Maia 1018 wdowiee po 
Karol. Jerzy Ludwice Fryderyce, córce Karola 
Ludwika Meklenbursko - Strelichiego. 


Dzieci. 

1. Katarzyna Karola Jerza. (z. Wirtemberski.) 2. 
Xiążę następca, Jozef Jerzy Fryderyk, ur. 27. 
Sier. 1789, zaś, 24.bwiet. 1817 z Lud. Amaliia 
Wilhelmina Filipina, córka Xiecia Ludwika Wir- 
tembershiego , ur. 28. Sty. 1799. , 


Tychze dzieci. i 
1. Alexandra -Maryia Wilhelma Katarzyna Karola 
Teressa HenrykaLudwika Paulina Elezbita Fry de- 
ryha Jerza, 15. KW. 1818. 2. Paweł Fryderyk 
Henryk August, ur. 24. List. 1819. 
Następ. Tronu Bawarskiego. (Z. tamze.) 4.Xiężna 
Nassausko Weilburska. (z. tamże.) 5. Jerzy Karot 
Fryderyk, ur. 24. Lip. 1796. 6. Fryderyk Wil- 
helm Karol Józef, ur. 4. Paz. 1001. 7. Edward 

Wilhelm Krystyian , ur. 4. Lip. 1804. 


5. Sasko-Saalfeldzko-Koburski. 

Xiążę: (Duc) Ernest, ur. 2. Sty. 1784 nastąpił po 
oyeu swoim Xieciu Ferd. 9. Grud. 1806, zasl. 31. 
Lip. 1817 Ludwihe córkę Xiecia Augusta Sasho- 
Gotha, ur. 21. Grud. 1800. 

Dzieci. 

4. XiążęNastępca , August Ernest Karol Jan Leo- 
pold Alexander Edward, ur. 21. Czerw. 1818. 
2. Albert, ur. 26. Sierp. 1819. 

BraciaiSiostry. 

1. Zofiia Fryderyka Karolina Ludwika, ur. 19. 
Sierp. 1778, zasl. 22. Lut. 1804 Einanuglo. Hrabie- 
mu Mensdorfowi, Ces. Aus. Janerałowi Majorowi, 
ur. 24. Sty. 1777. 

2. Małżonka Xiecia Alexandra Fryderyka Ka- 
rola Wirtemberskiego. (z. tamże.) 

3. Julianna Henryka Ulrika, teraz Anna Fe- 
derowna, ur. 25. Wrz. 1781, zasl. W. Xieciu Ros- 
syyskiemu Konstantemu, (rozwiedziona od 2. 
Kw. 1820.) 

4.. Ferdynand Jerzy August, ur. 28. Ma. 1785, 
zaśl. 2. Stycz. 1816 Antoninę , córkę Franc. Jozefa 
Xiecia Kohary, ur. 2. Lip. 1797. 

Tychże dzieci. 

4. Ferdynand Antoni, ur. 29. Paź. 1846. 2. Au- 

gust Ludwik Wiktor, ur. 13. Czepw. 1 616% a 
e 
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(z. tamże.) 


5. Wdowa po Xiecin Kent. (z. W. Brytaniia.) ` 
, 6. Leopold Jerzy Krystyian Fryderyk , wdo- 
wiec po Karol. Auguscie, córce Króla W. Brytanii 


Matka. 

Augusta Karolina Zofiia, uv. 19. Stycz. 1757, 
córka Henryka Hrabiego Reuss na Ebersdorfie, 
wdowa od d. 9. Grud. 1806 , po Xieciu Franciszku. 


Ciotka. 
Karolina Ulrika Amaliia, ur. 19. Paz. 1753, 
Dziehanha w sehularyzowanym zakonie Ganders- 
heinskim. 


" £e) Szwarzburski. (Lut.) 


I Szwarzbursko.Senderhauaenski. 


Xiaze: Gwalter Fryderyk Karol, ur. 5. Grud. 
1760, nast. po oycu swoim Xieciu KrystyianieGwal- 
terze, d. 14. Paź. 1794, zaśl. 25. Czerw. 1799. 
Wilhehnine Fryderyke Karolinę, córkę Fryderyka 
Karola Xiecia Szwarzbursko-Rudolsztadzkiego, ur. 
21. Stycz. 1774. ` 

Dzieci. 
+. Xiężna panuiąca , Lippe - Detmoldzka. 2. Xiaże 
Następca Gwalter Fryderyk Karol, ur. 24.Wrzes. 
1601. 

Bracia i Siostry. 

1. Gwalter Albert August, ur. 6. Wrz. 1767. 

2. Albertyna Wilhelmina Amalija, ur. d. 5. Kw. 
1771, teraz Xiezniczha Wirtemberska, zasl. 18. 
Mar. 1795Xięciu FerdynandowiWirteinbershiemu, 
za wspolnym porozumieniem rozłączona 3. Sier. 
1001. 

3. Jan Karol Gwalter, ur.24. Cz. 1772, zaś. się 
5. Lip. 1011 z Gwaltera Fryderyka Karola Albertina, 
córka Xięcia Fryderyka Krystyiana Karola Alberta 
tegoż Domu, ur. d. 24. Lip. 1791. 


Tychże dzieci. 
1. Ludwika Fryderyka Albertyna Paulina, ur. 12. 
Mar. 1815. 2. Karolina Fryderyka Amaliia Alber- 
tina, ur. 7. Wrz. 1816. 


Wdowa i córka po Stryiu Xięcia 
Augusta. 
Wdowa: Krystyna Alczbieta Albertina, córka 
z pierwszego małżeństwa Xięcia Wiktora Frydery- 
ka Anhalcho - Bernburskiego, ur. 14. List. 1746 
wdowa od 10. Lut. 1806. 
Córka. 
1. Owdowiała Xiężna Waldek. 2. (spłodzona z 
KXiężniczki Fryderyki Karoli z tegoż Domu) Mał- 
żonka Xiecia Jana Karola Gwaltera z tegożDomu. 


(z. wyżey.) 


* 


II. Szwar z burs ko- Rudols ta dz Ki. 


Xig le: Fryderyk Gwalter, ur. 6. List. 1795, 
nas tap. po oycu swoim Xięciu Ludwiku Fryderyhu 


28. Kwiet. 1807 pod opieka matki, i obiął Rządy d. 


6. List. 1854 , zaśl. d. 15. Kw. 1816 z Amaliia Au- 
gusta, córką Fryderyka Xięcia następcy Anhalcko- 
Dessaushiego ,. ur. 28. Sierp. 1793. 


Bracia i Siostry. 

1. Tekla, ur. 25. Lut. 1795, zasl. 11. Kw. 
4017 Ottonowi Wiktorowi, Xicciu Szenbursko- 
Waldenberhiemu, ur. 1. Mar. 1785. 

2. Albert, ur. 30. Kwiet. 1798. 


Matha. 

Karolina Ludwiha, córha Fryderyha Ludwiha 
Landgrafa Hessen- Homburskiego, ur. 26. Sierp. 
1771, od d. 28. RW. 1007 wdowa po Xięciu Lud- 
wiku Fryderyhu. 


Stryiowie i Ciotki. 
1. Karol Gwalter , ur. 23. Sierp. 1771, zasl. 
19. Czerw.. 1795 Ludwikę Ulrikę, córkę Ludwika 
Landgrafa Hessen-Homburskiego, ur. 26.Paz. 1772. 


Tychze dzieci. 

1. Fran. Fryderyk Adolf, ur. 27. Wr. 1801.2.Karoli- 
na, ur. 4. Kwiet. 1804. 3. Maryia Wilhelmina 
Fryderyka , ur. 51. Maia 1806. 4. Maryia, tr. 6. 
Kw. 1809. 

2. Pan iaca Xiezna Szwarzbursko - Sonder- 

bauzenska. e 


Ej) Waldek. (Lut.) 


Xiaze: Jerzy Fryderyk Henryk, ur. 20. Wrz. 
1789 nastąpił po oycu swoim Xięciu Jerzym, d. 
9. Wrz. 1815. 

Bracia i Siostry. 

a. Fryderyk Ludwik Hubert, ur. 3. Lis. 1790. 

2; XieZna panuiąca Lippe - Szaumbursha. 

5. Wolrad Jerzy Karol, ur. d. 23. Kw. 1898. 

4. Małżonka Xięcia Fryderyka Eugeniiusza 
Wirtemberskiego. - 

5. Karol Krystyian, ur. 12. Kw. 1803. 

6. Hermann Otto Krystyian, ur. 12. Paź. 1809. 

Matka. 

Albertina Karola Augusta, ur. 1* Lut. 1768, 
córka Xiecia Aust. Szwarzbursko - Sonderhauzen- 
skiego, odd. 9. Wrz. 1813 wdowa po Xieciu Je- 
rzym. 

Dzielnica poboczna Hrabió w. 
(Posiada dóbra Bergheim, Małbe i Koenigshagen.) 

Hrabia : Jozyiasz Wilhelm Krystyian Karol, ur. 
13. Maia 1774 , nastąpił po oycu swoim Hrabi Jo- 
zyiaszu Wilhelmie Leopoldzie pod opieka matki 
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w d. 4. Czer. 1788, od 25. Czerw. 1817 wdowtee 
po Wilhelminie Karolinie Hrabiance Loewenstein- 
sho- Wertheimshiey. |, 3 
Bracia i Siostry. 

1. Karol, ur. 47. List. 4778. 

2. KarolinaKrystyna Ludwika, ur. 6. Pag. 1782. 

5. Jerzy Fryderyk Karol, ur. 31. Mar. 1785. 

* Matka. 

Krystyna Wilhelmina Hrabina Jzenbursko-Bi- 
dingeüsha, ur. 24. Czer. 1756 , od 4. Czer. 1788, 
wdowa po Hrabi Jozyiaszu Wilhehnie Leopoldzie. 


Gg) VVeimarski. (z. Saxoniią.) 


Hh) Wirtemberski, (Lut.) 

Król: Wilhelm I., ur: 27. Wrześ. 1781, na- 
stapit po Oycu swoim Królu Fryderyhu I. w d. 30. 
Paź. 1816, od d. 9. Czer. 1819 wdowiec po Kata- 
rzynie, córce Pawła I. Cesarza Rossyyskiego, a 
wdowie po Xięciu Piotrze Holsztynsko-Oldenbur- 
shin, zaślubiony powtornie d. 15. Kw. 1820 z 
Paulina , ur. 11. Wrz. 1800 , córka Xięcia Ludwi- 
ha Fryderyka Alexandra Wirtemberskiego (Stryia 
Królewskiego.) 


Córki po Królowéy Katarzynie. 
1. Maryja Fryderyka Karola, ur. 30. Paź. 1816. 2. 
. Zofiia Fryderyka Matylda , ur. 17. Czer. 1818. 
(Z drugiego małżenstwa.) t 
3. Xiezniezha: Katarzyna Frydryka Karola, ur. 
d. 24. Sietp. 1821. 
. Brat i Siostra. 
1. Fryderyka Katarzyna Zofiia Dorota, nr. 21. 


„Lut. 1783 małżonka byłego Króla Westfalshiego 
: Hieronima teraz Xiecia Montfort. - 


2, Paweł Karol Fryderyk August, ur. 19. Sty. 
1785, zaśl. 28. Wrz. 1805 Katarzynę Karolinę, 
córkę Fryderyka Xiecia Sasko - Hildburghauzeń- . 
skiego , ur. 17. Czer. 1787. 

Tychże dzieci. 

1. Fryderyka Karola Maryia, ur. 9. Sty. 1807. 4. 
Fryderyk Karol August, ur. 21. Lut. 1808. 3. 
Paulina Fryderyka Maryia, ur. 25. Lut. 1800. 4. 
Fryderyk August Eberhard, ur. 24. Ste: 1813. 


Pozostała druga małżonka po oycu Króla, Fryde- 
ryku 
Karolina Augusta Matilda, córka Jerzego Kró- 
la Angielskiego , ur. 29. Wrz. 1766, wdowa od 
30. Paz. 1816. 


Stryiowie i Ciotki. > 
1. Xig e Ludwik Fryderyk (f 20. Wrz.1817.) 
zostawił wdowę Henryhe, córkę Karola Xięcia 
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Nassausko - Weilburskiego, ur. 


22. KW. 1780 à 
Następuiące l 


Dzieci: 

(z pierwszego związku , z Maryią Czartoryska, 
córka Xiecia Adama Czartoryskiego), Adam Karol 
Wilhelm Stanisław Eugeniiusz , ur. 16. Sty. 1792, 
Król. Wirt. Jenerał - Porucznik. (z drugiego mał- 
Zenstwa.) 1. Małżonka Arcy-Xięcia Jozefa Austry- 
iachiego (z. tamże.) 2. XigZniczka Natępczyni Sa- 
sko - Wildburghauzensha. 3. Królowa. 4. Elcz- 
bieta Alexandra Konstancyia , ur, 27. Lut. 1802. 2. 
Alexander Paweł Ludwik Konstantyn , ur. 9. Wrz. 
1804. 

, 2. Eugeniiusz Fryderyk Henryk, ur. 21. List. 
4758, zaśl. 21. Sty. 1787 Ludw. Xiezne Stolbersko- 
Haldernska , a wdowę po Xięciu Auguscie Fryde- 
ryku Karolu Sasko - Meiningehshim , ur. 19, Paz. 
1764. 

i Tychże dzieci. 
Fryderyk Eugeniiusz Karol Paweł Ludwik, ur.. 
5. Sty. 1988 , zasł. 20. Kwiet. 1817 Karolinę Fry- 
derykę Matyldę, eórhe Xiecia Jerzego Waldeka, 
ur. 10. Kw. 1804. 


Córka. 


Xiezniczha, ur. 25. Maia 1818. 

2. Fryderyka Zofiia Dorota Maryia Ludwika, 
ur. 4. Czer. 1789, zaśl. 28. Wrześ. 1811 Xięciu 
August. Hohenlohe - Jngelfingeńskiemu teraz Oeh- 
ringenskiemu, ur. 27. Lis. 1764. 

3. Fryderyk Paweł Wilhelm, ur. 27. Czerw. 
2797. 


| 4. Owdow. Cesarzowa Rossyyska. (z. tamże.) 

5. Wilhelm Fryder;k Filip, ur. 27. Grud. 
1761 , Jenerat Król. Wirtemberski, zasl. 23. Sier. 
1800, Fryderyhe Franciszhę Wilhelmine Burggra- 
fiankę Rhodis z Tunderfeldu, ur. 21. Stycz. 1777. 


Tychże dzieci. 

(Maiace tytuł Hrabiów Wirtembershich.) 

t. Krystyian. Fryderyk , Alexander, ur. 5. List. 
1801. 2. Fryderyk Wilheln Alexander Ferdy- 
nand, ur. 6. Lipea 1810. 3. Fryderyk Alexan- 
der Fran. Konstantyn, ur. 6. Lut. 1814. 4. Fry- 
deryka Maryia Alexandra Karola Katarzyna, ur. 
24. Maia 1015. 

6. Ferdynand Fryderyk August, Ces. Aust. 
Jenerał - Gubernator wyśszey i niż. Austryi, ur. 
22. Paz. 1765, zasl. powtórnie d. 22. Lut. 1817 
Pauline, córkę Xiecia Franciszka Jerzego Karola 
Metternicha, ur. 22.List. 1771. 

7. Alexander Fryderyk Karol, ur. 24. Kwiet. 
1774 , Ces. Ross. Jenerał iazdy , Gubernator Wo- 
łynia i Podola, zasl. 17. Lis. 1798 Antoninę Erne- 
stinę Amaliia , córkę Xiecia Franciszka Sasho-Saal- 
feldzko - Koburskiego, ur. 28. Sierp. 1779. 


Tychże dzieci. 

1. Antonina Fryderyka Augusta Maryia Anna, ur. 
17. Wrz. 1799. 2. Fryderyk Wilhelm Alexan- 
der, ur. 20. Grud. 1804. 5. Ernest, ur. 11 
Sierp. 1807. 

8. Henryk Fryderyk Karol , ur. 3. Lip. 1772, 

Królewsko Wirtemberski Jenerał - Porucznik. 
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C. Epoka obięcia Rządów przez żyiacych teraz Monarchów. 


Dzień i rok | Nattralny 
ML. anA a Rządów. RZ czasie 
| następstwa. 
4. W, Xiażę Sasko - Weimarski . I ^ 3 e T 1758 , 28. Maia | 8 miesięc. 
(wielolet. ogłosz. 3. Sierpna 17 75.) : 
2. Król oboiey Sycylii h CA h : > 1759, 5. Paź. | lat 8. 
(ogło. się wielolet 13. Stycz. 17 767.) 
3. Król Saski . ^ : p , 1765, 27. Gru. | = 15. 
(wielolet ogłoszony 15. Wrz. 1768.) 
J. Xiażę Reuss na Ebersdorfie ` - " : 1779, 19. Maia]. 17. 
| (ogłosz. wielolet. +6. Maia 1782.) 
| 5. Xiaze (Due) Sasko - Hildburghauski ` 1 $ 1780, 22. Wr. . 17. 
(obiat Rządy 1787.) . 
6. W. Xiaze Meklenbarsko - Szwerynski . 1 1785, 24. Roi - 28. 
7. Xiaze (Duc) Holsztynsko - Oldenburski (pod zarządem) 1785, 6.Lip, | - 30. 
Administrator : : Rm ie laufe - 29. 
8. Xiaze Hohenzollernsho - Sigmarineński a - 7 : 1785, 26.Gru, | - 25. 
9. Xiążę Lippe - Szaumburski . ` y H 3 1787, 15. Lut. - 2. 
(ogłosz. wielolet. 18. Kwiet. 1807.) | 
10. W. Xiążę (Duc) Hesski è R € ^ : - 1790, 6.Kwi.| 36. 
TRS Xiaze (Duc) Toshanshi . . 4 1 f 1790, 2. Lip. - 21. 
12. Cesarz Jego Mość Aüstryiaehi e d : 1792, t.Mar.| - 24. 
13. Xiaze Szwarzbursho -Sondershauzenshi . d 1 E 1794, 14. Paz. zs ao. 
14. Król Bawarski . Z x ^ i 1795, 1.Kw. - 38. 
15. Xiaze (Duc) Anhalcko - Bernburski Y S ; 1796, 9. Kw. - 28, 
16. Krol Pruski ` ^ f A š e x ; 1797 , 16.Lis. - 205 
17. Papiez : - . i ; ` d 1800, 14. Mar.| - 57. 
18. Cesarz Rossyyski 3 : i d : 5 a 1801, 24.Mar.| - 25. 


1902, 2.Kw. 
19. „Xiażę Lippe - Detmold : 3 
. Xiażę (Duc) Sasho - Mayningeński (pod opieką) 3 : 1805, 24. Gr. 


20 3. 
21. Xiaze (Duc) Sasko - Gotha a : : 1804, 20. Kw. - 31. 
22. Xiaze Lichtensztein  . : 3 d À 7 1805, 24. Mar.| - 44. 
23. Xiążę Reuss na Lobe kent : 2 N 4 1806, 31. Mar.| - 38. 
24. Xiążę (Duc) Sasko - Kobursko - Saalfeldzki ` i A 1806, 9. Gr. 22. 
25. Kiążę Szwarzbursko.- Rudolstadzhi . : . e 1007 , 28. Kw. 18. 
(ogłosił się wieloletnim 6 List. 1814.) 
| 26. Król Duński Wal un od EN Kw. 1784.) e „N NER. 1808, 15. Mar. - 4o. 
| 27. Król Hiszpanski . : E b 1808, 19. Mar. - 23. 
| 28. W. Sułtan . 8 ^ H : ` 1008 , 28. Lip. - 24. 
| 29. Kiażę Hohenzollersko - Hechingenshi ^ E ` A 1810, 2.List. 31. 
30. Xiaze Waldek . I d h 1815, 9. Wr. . 
31. Król Niderlandzki (iako panuiący w Niderlandach.) : A 1813, 3. Gru. = An, 
32. Xiezna (Duchesse) Parmy . , d E 1014, 11.Kwi.| - 22. 
55. Król Francuzki przywrócony na Tron E d * 1814, 30. Mai. 58, 


Ke Oo | R YS 
54. Xiaze (Duc) Modeny . . . 


1022, G 


1 1815, 8.Cze.| - 35. | 


ks 


. Kiężna (Duchesse” Luki - 
. Xiaze (Due) BrunSzwichi (pod opieka) 
. Xiażę (Due) Nassauski 


„ Król Wirtemberski 
. W. Xiaze (Duc) Meklenbursko - Strelichi 
. Xiaze Reuss na Greicu h 
d Xiaze (Duc) Anbalcko - Dessaushi 

. Król Szwedzki 1 
. Xiążę Reuss na SEEN } t 
. W. Xiaze (Duc) Badenshi à 
. Xiażę (Duc), Anhalcko - Koetenski 
: Landgraf Hessen - Homburski 

. Król Angielski 

49. Elektor Hessen - Kisielski 

. Król Sardynski : 


Nie przestspiemy granic sobie zakréslonych, 
gdy wylozywszy wyzéy jenealogia panuiących 
domów w Europie, wykażemy także ich pier- 
wszy początek , stawiaiac te, które z iednego 
i tegęż samego pokolenia pochodza , w iednym 
ogólnym obrazie. 


Początek tegoczesnych Monarchów Euro- 
peyskich można na ośmnaście rodzin ograni- 
czyć. Pomiędzy temi znayduie się iedena- 
ście, które Cesarska lub Królewska, siedem 
zaś , które Xiążęca godność piastuig 1 godna 
uwagi iest rzeczą, że gdy panowanie piér- 
wszych po całey rozciąga się Europie , drugich 
iedynie w Niemczech i to tylko na mais część 
się ogranicza. Pomiędzy rodzinami dzierzące- 
mi korony, 8 z Niemieckiego a 2 z Francuzkie- 
go pochodzą plemienia, Między nieukoro- 
nowanymi Xiążętami 27 w samych Niemczech, 
A zaś w innych hraiach uposażonych iest, Z pier- 
wszych zaś ieden dóm tylko ród swóy z Sła- 
wianskiego pokolenia wywodzi. Wiadomością 
ta poprzedziwszy , następuiące liczymy w Eu- 
ropie rządców pokolenia. 


. Król Portugalski i Brazyliyski (Rejent od 10. Lip. 1799) 


Rok i dzień —— 
obiecia - wi 
Rządów. , w czasie 

nasteps Wa. 
ý 1815, — — | lat 32. 
1015 , 16. Cze. - 10. 
1816, 9. Sty. = 25. 
1816, 20. Mar.| - 48. 
1846, 30. Paz. IT. 
104775. . List. 37. 
. 1857, 29. Sty. | - 26. 
1817, g.Sier.| - 22. 
1818, 5. Lat. 3 
1818, 17. Kw. - 32. 
1818, 8. Gru. Zei 95. 
1818, 16. Gru. 2-048: 
1820, 26. Sty. - Bo. 
i : 4820, 29. Sty. - 57. 
i 2 1821, 27. Lut. - A4. 
d i 1021, 16. Mar.| - 56. 


Domy panuiace w Europie. 


I. Pokolenie Ethi ko.“ 


Wielce w jenealogii ważnem iest pokole- 
nie pochodzące od Ethika, który ieszcze 
w roku 684 po narodzeniu Chrystusa, iako Xia- 
żę Allemanów w Alzaeyi panował, Z tego 
albowiem pokolenia pochodza: Cesarski dom 
Austryi, Arcyxiazeta Badenscy, i kilka samo- 
władnych domów we Włoszech. Ethiko miał 
dwóch synów , Woyciecha i Ethiko, 
z których pierwszy wyższey "drugi zaś niż- | 
szey Alzacyi osobnym rzadców pokoleniom po- 
czątek nadali. Potomkami pierwszego byli na- 
stępnie Hrabiowie de Sundgau, Breisgau 
i Altenburg a z dwóch wnuków Guntra- 
m a (| około roku 960) Radboto i Birch- 
tilo (trzeci Werner umarł iako Biskup 
Strasburshi), Hrabiowie de Habsburg i. 
Margrabiowie Badenscy , Xiażęta i Hrabio- 
wie niższey Alzacyi stali się założycielami do- 
mu Lotarynskiego. A gdy od czasu roz- 
dzielenia się Habsburgshiey i Lotarynskiey dziel- 
nicy, 32 pokoleń minęło, Franciszek trzeci 
(Stefan) Xiąże Lotaryngii i następny Rzyimsko- 
Niemiecki Cesarz, połaczył znowu obiedwie dziel- 


nice przez związek małżeński z Maryie Teresą 
ostatnia córka i dziedziczka domu Habsburgów, 
i stał się założycielem Austryiacho- Lotarynshie- 
go domu. Tak pokolenie Ethiha obeymuie te- 
raz dwa domy następniące: 

a) Dom Habsbursko - Lotaryńsko - Austry- 
jachi, który w osobie Jego Cesarshiey Król. 
Mości Franciszka I. nad Austryiackiem Cesar- 
stwem, w osobie Areyxięcia Ferdynanda III. 
nad Toskaniia, w osobie Arcyxięcia Francisz- 
ka IV. d'Este nad Modena, a w osobie Arcy- 
xięzniczki Maryi Ludwiki nad Parına, Piacen- 
cą i Quastalla pannie. Maryia Beatrix, wdowa 
po Arcyxieciu Ferdynandzie , trzecim synu Ce- 
sarza Franciszka I. (z domu Lotaryńskiego) i 
matka teraznieyszego Xiazecia Modeny , posia- 
da w prawdzie ieszeze Massę-i Carrare, 
lecz te przeznaczone sa po iey śmierci bydź 
potaczonemi z Modena. Toskana iest wtoro- 
rodna dzielnicą tego domu. Parma, po śmierci te- 
raznieysgéy Xiezny ma  przypasć terazniey- 
szey Xieznie Luhhanshiéy i iey nastepstwu. 

by Dom Badens k i. 


Birchtilo, wnuk pomienionego Guntra- 
ma Bogatego, utworzył dóm, Margrabiów Ba- 
denskich, März teraz godność Arcyxiazat pia- 
stuia. Birchtilo czyli Berthold I., który 
w Breisgau, Ortenau i Altengau posiadłości 
dzierzyl, wystawił zaneh Zaehringen, i no- 
sił tytuł Xiazecia. Jeszcze za życia odstąpił 
naymłodszemu synowi Hermanowi, Hoch- 
berg w Breisgau. Wnuk iego Hermann II. 
nosił naprzód tytuł Margrabiego Badenskiego, i 
poczawszy od niego, hwitnie dzielnica tego do- 
mu, ciagle się utrzymuige w Hrabiach de Hoch- 
berg, którzy od 4. Października 1817 uznani 
sa iako Margrabiowie Badenscy. 


II. Pokolenie Oldenburg. 


Dóm Oldenburg czyliHolsztein wy- 
wodzi swóy poczateh od Wittihinda, sta- 
wnego niegdyś naczelnika Sahsonów. * Pomiędzy 
lego potomkami ji: się Teodoryh, iako 
teść Henryka Ptasznihiem zwanego. Posia- 
dal on część mieiaha kraiu w tych czasach 
w panstwie Oldenburg obiecta, i dla tegoto 
wielu dzieiopisarzy poczateh tego domu od nie- 
go wywodzi. Tyle iest pewnem, że Kry. 
styian Woiownih (| 4167) nazwał sieH rabia 
de Oldenburg, a Teodoryk szczęśliwy 
(t 1440) złączył w iedno ciało Hrabstwo Olden- 
burg podzielone w przódy między kilku iego 
domu potomków. Po pierwszey swoiey żonie 


35 
odziedziczył on Hrabstwo Holsztein. Dóm 


ten dzieli się w naszych czasach na dwie głó- 
wne dzielnice, z których 


a) Starsza czyliDunska główna dziel- 
nica koronę Danii posiada, Niegdyś, jak 
wiadomo, połączone były z tem Królestwem 
Norwegiia i Szweeyia, lecz obiedwie te krai- 


ny, a pierwsza w teraźnieyszych iuż cza- 
sach, zostały od niego odłączone; wszelako 
potomkowie Teodoryka Szczęśliwego  wladnn 


dotąd berłem Danii. Poboczną dzielnica tey głó- 
wney iest dóm Holsztein- Sonderberg, 
który ieszcze w trzech gałęziach kwitnie, mia- 
nowicie: Holsztein-Augustenberg, Hol- 
sztein-Bech i Holsztein-Glicksburg 
(ostatnia tylko w żenskiey dzielnicy. ) 

b) Młodsza czyli Gottorpska gló- 
wna dzielnica. Naymfodszy syn Krystiana l. 
Fryderyk L (T 1533) odziedziczył po swoim 
oycu Szleswig i Holsztein. Trzeci syn 
iego iest twórcą Holsztynsko-Gottorpshiey dziel- 
niby. Tego zaś prawnuk -Krystian Woy- 
ciech zostawił dwóch synów Fryderyka 
IV. i Krystyiana Augusta; Karol Fry- 
deryk syn Fryderyka IV. poiął Annę Pio- 
trównę córkę Piotra I. Cesarza Rossyyskiego 
za zone, i tym sposobem däm ten przyszedł do 
Rossyyskiego tronu. Adolf Fryderyk, dru- 
gi syn Krystyiana Augusta uzyskał Szwecyia 
a Fryderykowi Augustowi trzeciemu 
synowi Krystyiana y ire , nadała Rossyia w ro- 
ku 1774 Xięstwo Oldenburg. Tym 'sposo- 
bem dzieli się młodsza ta główna dzielnica na 
trzy gałęzie, z ktöryeh pierwsza, czyli H o l- 
sztein Gottorp, Rossyią; druga Hat 
sztein Eutin Szwecyia, trzecia zaś równe- 
go 2 poprzedzaigca nazwiska, Oldenburg 
posiada. Po smierci bezdzietnego Króla Szwedz- 
kiego Karola XIII, nastąpił Xiąże Pontecorvo, 
jako Król Karol XIV. 


III. Pokołenie Kapetyngów. 


Gdy w roku 1320 główna -dzielnica przez 
Hugona. Kapeta utworzona, a w roku 1589 
i poboczna dzielnica domu Valois wygasły, 
posiadła dzielnica Burbonów w pomienio- 
nym roku koronę Francyi, w roku 1700 
w poboczney dzielnicy Hiszpanią, w roku 
1735 Królestwo Oboiey Sycylii, a w ro- 
hu 1749 Parme i Piiacencę; wprawdzie 
zostały te ostatnie w roku 1807 za równe Kró- 
lestwoHetruryi zamienione, lecz w hrótce zno- 
wu nazad ie przyłączono , a wtych czasach po- 
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siada ta dziełnica ai do śmierci teraznieyszéy 
Xiężny Parmenskiey, Xieziwo Luka. 
Inna znowu dzielnica domu Kapetyngów dzie- 
rzyPortugaliię i Brazyliię, i wyprowa- 
dza swóy początek od Roberta II. Kiążęcia 
Burgundyi a wnuka Hugona Kapeta, z którey 
to przyczyny . zowiemy także te dzielnicę, 
dzielnicą Burgundzka pokolenia Kape- 
tyngów, Alfons I., prawnuk Roberta osiadł 
w rohn 1142 tron Portugalski, lecz prawe iego 


potomstwo wygasło z Ferdynandem w ro-: 


ku 1385, a Jan I. naturalny syn Ferdynan- 
da, został naprzód rzadca ogłoszony, a w ro- 
ku 1385 za Króla uznany, W roku 1589 wy- 
gaśli prawi i tego Króla potomkowie, a Por- 
tugaliia przez 60 lat ciągle była z Hiszpaniią 
złączona. W roku atoli 1640 Xiaze de Bra- 
ganza, potomek naturalnego syna Jana I., 
osiadł na tronie Portugalskin, a jego rodzina 
dotąd się na nim utrzymuie. 


IV. Pokolenie Lombardzkie d Este. 


Dóm Brunszwicki, Angielsko- 
Hannowershi, Lichtensztein i Mode- 
na (którego potomkowie płci męzkiey wymarli) 
wywodza swóy początek od Azona L, Mar- 
grabiego d'Este (f 964). Jego wnuk Azo II. 
poiał w roku 1050 dziedziczkę Gwelfa ll, za 
żonę. Tego małżeństwa owocem był Gwelf 
IV. (f 1101) Xiaze Bawaryi, którego po- 
tomkowie stali się założycielami domu B run- 
szwicho - Liineburskiego. Starożytny 
dóm Lüneburg wygasł iuz wtrzeciem poko- 
leniu w roku 1384 a Magnus Torquatus 
2 domu Brumszwich, został tworcą śre- 
dniéy Brunszwicho - Lüneburgshiéy dzielnicy, 
która atoli także w rohu 1654 wygasła. W ro- 
ku 1546 utworzył Ernst z domu Lüne- 
burg-Zell nową dynastyie przez swoich sy- 
nów Henryka (f 1598) i Wilhelma Mło- 
dego (t 1592). Od pierwszego pochodzi te- 
raznieyszy dóm Brunszwicki, a dziad i 
oyciec teraźnieyszego Xigzecia-polegli na polu 
sławy bohatershim zgonem. Od Wilhelma mło- 
dego pochodzi dóm Hannowerski, a iego 
wnuk August I. poiat za żonę Zofię, wnucz- 
kę Jakuba I. Króla Wielkiey Brytanii. 
Ich potonek Grzegorz wstąpił w roku 1714 
na troń Anglii, a dóm iego posiada go cią- 
gle wraz z nowo utworźonćm Królestwem 
Hannowershić m 


" 


Woyciech Azo II. poist wdrugie mal- 
Zehstwo Hrabianke Irmengard a ieden z ie- 
go potomków Obisson H. (f 1392) posiadł 
Modenę i Ferrarę; lubo z prawego łoża 
nie pochodził. Dzielnica ta wygasła roku 1597 
w osobie Alfonza II., którego siostrzeniec 
Cezar d'Este (1628) Modenę i Reggio 
otrzymał, Ferrarę zaś Papieżowi odstąpił. 
Od tego Cezara d'Este w piatem pokoleniu po- 
chodzi Herkules III. Rinaldo (f 1803), 
htóremu małżonka w posagu Xiezstwa Massa 
i Carrara wniosła. W ciągu zaborów i prze- 
hsztalceh przez zaburzoną Francyię czynionych, 
utraciła ta dzielnica na nieiaki. czas swoie po- 
siadłości, lecz w roku 1814 teraźnieyszy Xiąże 
Modeny otrzymał nazad oyczyste swoie dzie- 
dzictwo. Od pomienionego Azona d'Este wy- 
prowadzaia niektörzy dóm Lichtensztei- 
nów, a .podług dypłomatycznych wiadomości, 
Dyttmar, potomek Adalberta od Azona po- 
chodzącego, miał bydZ pierwszym, który tytuł 
Lichtenszteina nosił. Hartmann IV. (4585) 
zostawił 3 synów, Karola, Maxymiliana 
i Gundakera, którzy do godności Xiążęcey 
wyniesieni zostali. Maxim lan umart bez- 
dzietnie, a dway iego bracia utworzyli osobne 
dzielnice. Jan Adam Andrzey wnuk Ka- 
rola, kupił udzielne Państwa Schellenberg 
i Vaduz, które po iego śmierci, w roku 1712, 
w którym dzielnica Karolingów wygasła, Xia- 
żęciu AntoniemuFloryianowi przypadły. 
Cesarz Karol VI. nadał tym udzielnym Pan- 
stwom, tytuł Xieztwa, które i swoię niepodle- 
głość i samowładność po rozwiązaniu Rzeszy 
niemiechiéy osiągniona, mimo wszelkie burze 
pełnego przeznaczeń czasu, mienąruszenie za- 


chowuie, 
* 


V, Pokolenie Hohenzollern. 


Początek tego domu, htóry dzisiay berłem 
Pruskiey Monarchii władnie i w dwóch 
innych niepodległych gałęziach, mianowicie: 
Hohenzollern - Hechingen i Hohen- 
zollern - Sigmaringen, dotychczas kwi- 
tnie, pokrywa gruba odległych wieków zasłona. 
Jedni twierdzą, że dom ten od Azona, dru- 
dzy, że od Gwelfa, inni znowu, że od 
Pharamonda Króla zachodnićy Francyi po- 
chodzi. Tyle atoli dyplomatyczney iest pewno- 
ści, że Thassilo, Hrabia Zollern żył 
około 800 roku. Rudolf II. Hrabia Zol- 


lern, potomek pomienionego Thassilo , zosta- 
wil z syw, Konrada, który był twórcą ro- 
dziny Burghrabiów Noryinberskich, i Fryde- 
ryha IV., od którego dóm Hohenzollern otrzy- 
mał nazwisko, Z pierwszey po uzyshanin w ro- 
hu 1550 przez Fryderyka VI. Brandeburgii, 
powstał dóm Brandeburgski czyli Królów 
Pruskich, Drugi zaś otrzymał dla naystarszych 
swoiego męzkiego plemienia dziedziczną go- 
dność (Wielkich Szambelanów Państwa, lecz 
rozdzielił się przez synów Karola I., Eite- 
ja Fryderyka VI. i Karola II. na dzielni- 
ce Hechingeni Siegmaringen. 


VI. Pokolenie Sabaudzkie. 


Pokolenie to, podług powszechnych histo. 
rycznych wiadomości ma bydź Niemieckiego 
plemienia. Utrzymuia bowiem, że naydawniey- 
szy posiadacz Sabaudyi Hrabia Beroald czyli 
Berthold (około 1000 roku po narodzeniu 
Chrystusa) od Wittikinda pochodzi. Jak- 
kolwiek sie te rzeczy maia, to iest pewnem, 
że wnuk Ottona (| 1060) przez zwiazek mał- 
żeński. z córka i dziedziczka Ulryka Hrabiego 
Suzy, Turinu i Aosty , położył węgielny Ka- 
ınien przysziey-swoiege domu potędze, która iuż 
rostropną polityka, iuż wezesnem wprowadze- 
niem prawa pierworodności w nastepstwie i 
niepodzielności krainy, powiększoną została. 
Ludwik Xiąże Piemontu (f 1418) pochodza- 
cy w dwunastem pokolenia od Beroalda, otrzy- 
mał od Zygmunta Cesarza tytuł Xiazecia Pan- 
stwa.  Dziedzicem swoich posiadłości wyzna- 
czył swoiego szwagra Amadeusza VIII., 
którego tenże sam Cesarz roku 1416 Xiążęciem 
Sabaudyi mianował. 


Poboczna dzielnica tego domu iest Kiążę- 
cy dóm Sabaudzko - Karignanski, któ- 
remu 86. artykuł Wiedeńskiego Kongresu za- 
pewnił dziedziczne następstwo w tak zwanych 
Panstwach Sardynskich na wypadek , gdyby Kró- 
lewska teraz panuiąca dzielnica z dziedzicami 
teraz żyjącymi wygasła, co jłatwo nastąpić mo- 
że. Dzielnica ta Sabaudzko-Karignan- 
sha tym sposobem powstała. Tomasz Fran- 
eis ze k, naystarszy stryy Wiktora Amadeusza 
II. i małżonek Xiezniczki Maryi z Burbonów 
Hrabianhi Soisson, utworzył dwie dzielnice: 
Carignan i Soisson. Ostatnia wygasła 30, 
Kwietnia 1757 roku z Eugeniiuszem pa- 
mietnym bohaterem Austryi , i pierwsza tylko 
została. ; 
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VII Dóm Wittelsbach. 

Dom Królewsko - Bawarski należy do nay- 
dawnieyszych w Europie. Już w roku 907 zja- 
wia się Luitpold z Bawaryi, ginąc pod 
Augsburgiem w bitwie przeciw Węgrom śmier- 
cia bohaterów, i zostawia 3 wnuków Eber- 
harda, Arnulfa i Hermana, z których 
drugi dzielnicę Falzgrafów de Scheinen i Wit- 
telsbach , trzeci zaś dzielnice Falzgrafów Nad- 
renskich utworzył. Gdy dóm ten rozdweił sie 
na wyższą i niższą dzielnicę bawarską, a osta- 
inia w krótce wygasła, rozdzieliła sie pier- 
wsza przez dwóch swoich potomhów Rudolfa i 
Ludwika, na dwie znowu dzielnice, i tak po- 
wstały dwa domy, dóm Falchi i Bawarshi, 
Ostatni wygasł także w roku 1777, pierwszy 
zaś, kwitnae od roku,1559 w poboczney dziel- 
nicy Simmern, od roku 1685 w dzielnicy 
Dwóch Mostów (Zweybrüchen) a daley 
w dzielnicy Neuburg i Sulzbach, po- 
siadł w gałęzi Birkenfeld po śmierci bez- 
dzietnego Karola Teodora, wszystkie krainy Ba- 
warskie a w nowszych czasach wzniósł się do 
godności Królewskiey. Dzieli się zaś na dém 
Królewski i Xiążęcy (ostatni bez samowładztwa). 


VIII. Pokolenie Wettingiyskie. 


Dóm Królów Sashich i Arcyxiazat Way- 
marshich, iednego będąc pokolenia, pochodzi 
od Hrabiego Wetting, późniey Margrabiego 
Missiny, Początek swóy wywodzi ta rodzina od 
woiownika imieniem Dedo, który zamek Wet- 
ting blisko Halli posiadał. Jeden z iego po- 
tomhów Konrad Wielki, dostapił w 32 wieku 
godności Margrabiego Missiny, i otrzymał in- 
westyturę na Luzacyię. Henryk zwany Jaśnie 
Oświeconym (| 1288) pomnożył swoie posiadło- 
ści Landgrafstwem Turyngii i Falzgraístwem 
Saskien. Wnuki Fryderyka Woiownego, który 
w roku 1425, Xieztwo Saskie z godnością ele- 
htorsha otrzymał, stali się założycielami dwóch 
dzielnic Ernestynskiey i Albertyn- 
skiey. Dzielniea Ernestynsha utraciła w cza- 
sie swoie Krainy i godność elektoratu , kture 
dzielnica Albertyüsha posiadła, lecz przez ha- 
pitulacyie Wittenbergska w roku 1547, a po- 
tem traktatem Nanmburgskim odzyskała znowu 
niektóre miasta i powiaty w poludniowey Tu- 
ryngii. Przez podział [tych kraiów powstały 
dzielnice Koburg i Eisenach (które iuz 
w swoich twórcach wygasły ) i dzielnice Alten- 
burgi Waymar. Dzielnica Altenburg wyga- 
sla także w roku 1672, a Wayınarska podzieliła 
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się na domy Way mar i Gotha, 2 których 
pierwszy po zupeinem wygaśnieniu pobocznych 
z niego powstałych dzielnic , mocą Wiedeńskie- 
go Kongresu Arcyxiażęca godność otrzymał. 
Równie i dóm Gotha rozgałęził się przez 7 
synów swoiego twórcy na 7 dzielnic, aniano- 
wicie: Gotha, Koburg, Meiningen, 
Rómhild, Eisenberg, Hildburghau- 
zen i Saalfeld. Trzy z tych dzielnic, Ko- 
burgsha, Eisenbergsha i Rómhildzha, wygasły 
iuż z swoiemi twórcami; pozostałe zaś czyniąc 
między sobą podział ich kraiu, załatwiły sprzecz- 
kę z powodi Koburskich posiadłości wynikłą 
w ten sposób, że Saalfeld większą część Xiez- 
twa Koburg wraz ze stolica, Meiningen zaś 
mnieyszą część otrzymała. Ztad poboczna dziel- 
nica Koburg nazywa się dyplomatycznie Ko- 
burg-Saalfeld, a dzielnica Meiningen Ko- 
burg - Meiningen; tak więc dóm Gotha 
obeymuie 4 gałęzie: Go tha, Meiningen, 
Hildburghauzeni Koburg. 

Z dzielnicy Albertynshiey 3 Elektorów pia- 
stowało oraz koronę Polski, a w roku 1806 
przyznano temu domowi godność Królewską, 


IX. Wirtemberg. 


Dóm Królewsko - Wirtemberski wiedzie 
swóy poezateh z starożytnego rodu Bentels- 
bachów. Konrad ieden z potomków tego 
Domu (f 1121), otrzymał od Cesarza Henryka 
IV. Hrabstwo Wirtemberg w lennictwie. Od 
niego pochodzi w cztérnastém pokoleniu E b er- 
hard VL, (f 1496) którego Cesarz Maxymilian 
Xigzeciem mianował, Fryderyk ([1608) 
ieden z iego następców , miał 15 dzieci z ie- 
dnego małżeństwa, z pomiędzy których 3 sy- 
nów : Jan Fryderyk, Ludwik Fryde- 
ryk i Juliiusz Fryderyk, trzy osobne 
dzielnicę ntworzyli, Stuttgardzha, Mi m- 
pelgardzha i Julians kg. Dzielnica 
Mimpelgardzka wygasła iuż roku 4725 z 
wnukiem swoiego twórcy, Leopoldem 
E berharde m. Ten pozostawił dwóch synów 
i dwie córki; lecz ponieważ iego związek mał- 
żenski niebył według stanu, zaprzeczono im 
prawa następstwa a Hrabstwo Mimpelgard na- 
zad główney dzielnicy przypadło. 

Dłużey trwała dzielnica Julianska. Przez 
synów iéy utworzyciela rozdwoiła się na Szla- 
sk i Weiltingska, z których pierwsza kil- 
ha z nowu miała gałężi (Oels, Bernstadt 
iJuliusburg); Weiltingska dzielnicę prze- 
żyła gałęż Bernstadzha z dzielnicy Szląskiey po- 


chodząca, którey ostatni potomek Karol Kry- 
styian Erdmann, umarł roku 1792. Ten 
posiadał między innemi Xiestwo Oels, które 
córka i dziedziczka iego Fryderykowi Augusto- 
wi, Xiazeciu Brunszwickiemu, swoiemn małżon- 
kowi zostawiła. Po nim zaś odziedziczył to 
Xiestwo Wilhelm Fryderyk iego siostrzeniec, 
Xiaze Brunszwicki, zmarły 16. Czerwca 1815 
roku. 

Dzielnica Stutgarska pozyskała przez Fry- 
deryka II, naprzód elehtorsha, pożniey Kró- 
lewska godność (1802, 1805) 


X. Nassau. 


Utrzymuia w prawdzie niektórzy, że iuż 
około roku 700 żył iakis Hrabia Adolf de 
Nassau, lecz z pewnością można dopiero od 
W almara Hrabiego de Nassau, który roku 
1020 umarł, następstwo tego plemienia nazna- 
czyć. Deag jego synowie Walmar i Otto 
utworzyli Starsza Nassauska i Geldern- 
ska dzielnicę. Geldernska atoli wymarła ro- 
hu 1538.. 

Starsza Nassanska dzielnica, rozdzieliła się 
w szósztem od swoiego tworcy pokoleniu na 
dwie dotad kwitnące główne dzielnice, ha 
W alimarską i OÖttonska, (1254). Pièr- 
wsza posiadała poczatkowo Jdsztein- Weis- 
baden i Weilburg, ta zaś Dillenburg, 
Beilsztein i Siegen. 


1. Dzielnica Walmars Ka. 


Syn Walmara, Adolf de Nassan wstą- 
pił na Tron Niemieckiego Cesarstwa; córka zaś 
tegoż samego: Walinara zaslubiona była Rudol- 
fowi de Habsburg; Wnuki Adolfa, Adolfi 
Jan podzielili się posiadłościami oyczystemi ; 
pierwszy dostał Jdsztein i Wisbaden, ten zaś 
Weilburg doczego Saarbruch w dziedzictwie 
po żonie otrzymał. Starszą dzielnica wygasła z 
Janem Ludwikiem 1605 roku, iéy posia- 
dłości przeszły na młodsza, a mianowicie Weil- 
burską (gdyż i nazwisko Saarbrüch przybierali 
Hrabiowie Nassauscy, lecz wygasli iuż w ro- 
ku 1574.) 

Starsza Walburska dzielnica rozdzieliła się 
także w hrótee; synowie Ludwika, który dożył 
napadu na Jdsztem i Wiesbaden, utworzyli dziel- 
nice Saarbrikską, Jdszteinskai Now oe 
Weilbursha. Średnia Jdszteinsha wygasła 
z wnuhami sworego utworzyciela. 

Starsza Saarbrikska rozdzieliła sie przez 
synów tworcy swoiego na trzy gałęzie, Saar- 


hrick -Ottweiler, Saarbrick-Saar- 
brich i Saabrick-Usingeh. Ottweiler- 
ska i Saarbricha skonczzły się w drugiem po- 
kolenin (1728 i 1723). Saarbrich - Usingenka 
trwała aż do naszych czasów , ostatni z niéy po- 
chodzący rzadea, Xiaze Fryderyk August, umarł 
24. Marca 1016, a iego posiadłości przeszły do 
dzielnicy Weilburshiéey , która teraz wszystkie 
Nassauskie dziedziczne Walinarshiego plemienia 
krainy , 'ziaczyta. 
2. Dzielnica Ottonska 


Młodsza Ńsssauska główna dziielnica , mia- 
ła w Hollandyi i w Niemczech swoie posia- 
dłości, 

Krainy w Niemczech położone, dały po- 
wód od rozdziału na kilka dzielnic. Powstali 
Hrabiowie de Siegen, Dillenburg, 
Dietz, Hadamer; z których pierwsi 1745, 
drudzy 1759, czwarci zaś 1711 roku wymarli. 

Hrabiowie Holenderscy, których 
posiadłości w Niderłandach położone były, odzie- 
dziczyli po Xieein Oranii Filibercie de 
Challons, któremu Siostra iednego z Hra- 
biów Nassauskich zaślubiona była, Xiestwo Ora- 
nii, ci w woynie z Hiszpaniią o niepodległość 
prowadzoney, tah się swoićin zachowaniem wy- 
szezegölnili, że im rządy połączonych Nider- 
landów poruczono. J ci także wymarli z Wil. 
helmem III. (1702) , króry berłem Anglii władał, 
po nim nastąpił Jan Wilhelm Friso, z 
rodziny Domu Nassau - Dietz pochodzący. Dom 
ten został w prawdzie poźniey z swoich posia- 
dłości w Niderlandach ogioconym, lecz Kon- 
gres Wiedeński utwierdził go w nich znowu ia- 
ko samowładnego Xiażęcia, przydał do nich 
Niderlandy niegdyś Austryachie i wyniosł Luxen- 
burg do Arey-Xigzecey godności, rok zaś 1815 
przyniosł mu Koronę, 


XI. Hessen. 


Dóm ten wywodzi swoie początkowe ple- 
mie od Landgrafa Ludwika Swietego, 
małżonka Swiętey Elżbiety. Po śmierci ich 
bezdzietnego syna, przypadła ta kraina w roku 
1247 Henrykowi Dziechiem zwanemu, wnu- 
kowi Ludwika Świętego po córce. Jego potom- 
kowie rozdzielili się w prawdzie na kilka dziel- 
nie lecz Filip Wielkomyslny (f 1567.) 
pełączył całe Hessyie w iedno znowu ciało. Sy- 
nowie iego Wilhelm Mądry, Ludwik 
IV., Philip IL i Grzegorz I. Pobożnym 
zwany, byli utworzycielami dzielnicy Bassel. 
skiey, Marburshiéy R heinfeldzhiey 
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i Darmstadzkiey, z których atoli piérwsza 
tylko i ostatnia twórców swoich przetrwały i 
dotąd istnieia. i 

Dzielnica Hessen- Kasselsha oddzieliła się 
pod wnukiem Wilhelma IV. (t 1592.) oprócz 
dzielnic głównych, na poboczna gałęż Hes- 
senheinfelsen, która późniey rozdzieliła 
się, na dwie znowu dzielnice, mianowicie R ot- 
tenburg i Wandrif. Z tych utrzymała się 
tylko pierwsza, posiada pod Elehtorsho-Hesshiem 
zwierzchnictwem tak nazwaną Kwartę Rotten- 
bursha, i iako wynagrodzenie za niższe Hrab- 
stwo Katzenellenbogen i Państwo Pless, po- 
biera.od Prus rocznie 75000 talarów. W po- 
czathu wieku ośmnastego utworzył Filip no- 
wą pobocaną gałęż główney dzielnicy Kasselskiey 
noszącóy po nim nazwisko Filiptalshiey, 
która znowu przez iego synów Karola (€1770) 
i Wilhelma (ft779) rozdwoiła się na ‚wla- 
ściwa Filiptalska-Barthfeldzka 

Równie od Domu Hessen - Darmstadzkiego 
odłączyła się iuż pod synami iego twórcy ,' po- 
boczna dzielnica Homburska, która bywszy 
wprzody pod zwierzchnictwem główney dzielnicy 
Darmsztadzkiey, w nowszych czasach do związ- 
ku Rzeszy Niemiechiey przyieta została. 


XII. Anhalt. 

Esyko, Hrabia de Ballenstaedt, żyiacy 
około pierwszey połowy wieku 11., miał bydź 
twórca tego starożytnego domu. 

Henryk I. (f 1152), syn Bęrnharda 
Elektora Saskiego zjawia się w dzieiach iako 
pierwszy Xiaze Anhaltu. Jego potomkowie by- 
li utworzycielami kilku dzielnic, 
Xiąże Joachim Ernst (71586) znowu po- 
łączył. Od tego tedy pochodzą -teraz istniące i 
kilka wygasłych dzielnic. Z 19. iego dzieci, 
utworzył naystarszy Xiaze, Jam Grzegorz, 
Dessauska, drugik rystyian, Bernbur- 
ska trzeci AugustPloetzgausha; ezwar- 
ty, Rudolf, Zerbstska, szósty, Lud- 
wik, Koeth'enska dzielnicę. 

Anhalcko-Dessauska przyięła z dru- 
giemi dzielnicami godność Xiążęca w voRu 1807; 
układy domowe ściśle te trzy dzielnice połą- 
czaia. CO 

Anhalcho- Bernbursha rozdwoila 
się ieszcze na Główna i Szaumburska 
poboczna dzielnicę, która Hrabstwo Holzapfel i 
Panstwo Szaumburg „ przez związek malzenski 
wniesione , posiadła. Lecz dzielnica ta wygasła 
w roku 1812, aiey posiadłości przypadły po części 
do głównęy, * 


htóre atoli . 
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Anhalcho-Koethensha wygasła zsy- 
nem swoiego twórcy , a iey posiadłości dostały 
się dzielnicy Anhalcko - Plótzgauskiey, która 
odtąd krainę Koethen- zaymuie. 
XiazeFryderyhErdmann(1797)obist 
po swoim macierzyńskim dziadu Państwo Pless w 
Szlashu; odiad istnieie poboczna gałęż Köthe n- 
sho-Pless. Ze zgonem małoletniego Xiążęcia 
Ludwika Augusta Karola Fryderyka Emila (f Gru. 
1018), wygasła główna dzielnica Kótheńska, a 
dotychczasowy Xiąże Koethen - Plesski 
obiał rzady Xiestwa Koethen; w Państwie zaś 
Pless nastąpił po nim brat iego Henryk. 
Anhaleko-Zerbstka dzielnica skon- 
czyła sie w roku 1793 z śmiercią Fry dery- 
"ka Augusta brata Katarzyny Cesarzowey Ros- 
syyskiey. Jey posiadłości przypadły dzielnicom 
pozostałym. f 


XIII. Szwarzburg. 


Wiadomości o pierwszych przodkach, z 
których Genalogowie Dóm Szwarzburgów wy- 
wodzą, są bardzo niepewne ; zależą bowiem ie- 
dynie na obrazie, który przez Henryka XXXI. 
(f 1488.) do nowszéy Blanhenburshiey 
dzielnicy przeszedł. Prawnuhiem tego Henryka 
był Gwalt XL, z otyła gębą. Synowie ie- 
go Jan Gwalt I. i Albert utworzyli 
Śondershauską i Rudolstadzka dziel- 
nicę, ; 

+ 4. Sonderhauzen. 

Z wnuków Jana Gwaltera, tworcy domu 
Szwarzburskiego powstały dzielnice A rnstad t- 
Sondershauzeni Ebeleben, z htórych 
ostatnia roku 1681, pierwsza zaś roku 1716 wyga- 
sły; wro. 1697 został Krystyian Willhelm 
Hrabia Szwarzburg na Sondershausen do godności 
Xiazecia Państwa wyniesionym. 

2. Szwarzburg-Rudolsztadt. 


J ta dzielnica otrzymała w roku 1697 po- 
mieniony tytuł, lecz dopiero w roku 1744 uży- 
wać go poczęła. 


XIV. Reuss. 


Ród Xigzat i Hrabiów Reuss gubi się po- 
dobnie wielu innym, w edległey starożytności. 
Woytowie Panstwa Niemieckiego, od których 
ten Dóm pochodzi posiadli krainę teraznieyszych 
Xiazat z Voygtoshoen, i iuz^w 14. wieku spo- 
strzegać się daia. Od tego czasu wszyszcy Synowie 
Woytów otrzymywali inie Henry k. Dla różnicy 
odznaczaią się ci Kiażęta teraz (od roku 1668) 


liczbami, które przez każdą dzielnicę z osobna 
się ciggna, a z początkiem wieku zeszłego w 
obiedwoch głównych dziełnicach, z początkiem 
zaś teraźnieyczego w młodszey tylko od iedno- 
sci znowu się zaczęły. 

Xiazeta ci, równie iak wszyscy iedno no- 
szacy nazwisko , odreżniali się w dawnieyszych 
czasach przydomkami; gdy tedy ieden z ich 
przodków w 13. wieku, trzech miał synów z 
małżonki swoiéy, córki Xiazecia Czeskie g o, 
a wnuczki Moshwieshiego, nazywat dru- 
giego syna Cze chem, a trzeciego R oss yia- 
ninem, Czech unarł w krótce; dzielnica pier- 
wszego syna wygasła także rohu 1572. Tah zosta- 
ła się tylko trzecia, dzielnicaMoskwiewska; R e u s- 
sów de Plauen, 

Dzielnica ta często się dzieliła, a liczba 
poiedynczych cząstek różnych podziałów , raz 
się zwiększała, drugi raz zmnieyszała. 

Nayblizszym plemiennihiem teraźnieyszego 
ogólnego domu, jest Henryk Cichy (f 1535). 
Ten zostawił trzech synów , którzy starsza, 
średnią i młodsza dzielnicę, utworzyli. Sre- 
dnia atoli iuż roku 1616. wygasła. 


1. Starsza dztelnica. (Reuss-Greita.) 

W 'starzey dzielnicy oddzielili się Hen- 
ryk TV. (f 1629) i Henryk V. (11667); po- 
tomkowie pierwszego byli twórcami Wyższo- 
Greitzkiey drugiego zaś NiZszo-Greitz- 
kiey dzielnicy. Ta wygasła roku 1768, a Hen- 
ryk XI. z dzielnicy Wyższo - Greitzkiey obiał ca- 
łą posiadłość starszych Renssow (Greitz, Burgh 
i część Reichenbachu. ) 

2. Młodsza dzielnica. 
Z Reussów młodszey dzielnicy ` powstały 


roku 1635 cztery gałążie, Gera, Saalb ung, 
Szłeitzi Lobensztein. 


1. Szleitz. 

Gdy Szleitzska inż roku 1666. wygasła, obiat 
Henryk I. na Saalburgu ićy posiadłości; iego 
zaś podzielone zostały. Młodszy syn iego Hen- 
ryk XXIV. (f 1748.) odłączył się ( Koestrycha 
dzielnica), od swoiey dzielnicy, lecz posiadłość, 
iego (część Reichenbachu i t. d.) niezostała u- 
dzielna, 1 


2. 1 3. Lo bens ztein i Ebersdorf. 


Równie i Lobenszteinska galez roztroila się 
(1671.);na Lobensztein, Hirszber g i 
Ebersdorf, Plemie Hirszberskiey wygasło 
wkrótce, lecz Lobenszteinskie (w drugim Loben- 


szteinsko - Selbichim rodzie) i Ebersdorfskie do 
tychezas ístuieie. 

Dzielnica Gera zakohczyła sie także w 
roku 1802. Jey posiadłości zarzadane są na ho- 
rzyść powszechną tah, Ze Pleitz połowę, Loben- 
stein zaś i Lobensztein- Ebersdorf po części z 
dochodów pobieraia. 

Dzielnica Ebersdorf, i odłączona ga- 
lez Koestric posiadaią prócz tego znaczne dobra. 

Trzy udzielne Domy miodszey dzielnicy 
równie iak i naczelmih domu Koestrie, noszą od 
roku 1806. tytuł Xigzecy, który dla starszych 
Reussów iuz roku 1778. był odnowionym. 


p XV. Lippe. 


Początek szlachechiego domu Panów de 
Lippe sięga czasów Karola Wielkiego. W 
dyplomie z roku 1129. wymienieni są Bern- 
hardus de Lippe et Frater ejus Herma- 
nus. Bernhard VIII. otrzymał tytuł Hrabiego, 
Naybliższym plemiennikiem teraznieyszych do- 
mów jest Hrabia Szymon VI. (f 1614.), sy- 
nowie iego utworzyłi trzy dzielnice Szy mom 
VII. Detmołdzką, Otto - Brakeska, a 
Fiłip Alwerdyssenską. Średnia wy- 
gasła rohu 1709. | 

1. Lippe-Det mold. 

Naystarsza dzielnica rozdwoila sią na L i p- 
pe-Biesterfeld i Weissenfeld. Dom 
panuiący wywyższony został do godności Xiaze- 
céy, wszelako dapiero roku 1789, używał teyże, 


2. Szanenburg-Lippe (LippeAlwerdissen). 


Filip trzeci syn Szymona VI. odziedziczył 
po swoim oycu; Alverdissen, Lippero- 
de i Uhlenburg, Hrabia de Szauenburg 
poślubił sobie jego siostrę Elczbietę , która po 
śmierci męża i iedynego syna (1640.) posiadła 
Hrabstwo Szauenburg i odstąpiła go swoiemu 
bratu Filipowi. Ten atoli po długim spo- 
rze przymuszonym został  ustapió niektórych 
urzędów domowi Brunszwicko - Luneburskiemu , 
a iednéy połowy pozostałych, domowi Kassel- 
skiemu, drugą zaś połowę przyiąć od tegoż sa- 
mego dworu w lennictwie. 

Przez iego synów: Fryderyka Kry- 
styiana (f1728.) i Filipa Ernsta (t1723) 
rozdwoila się ta dzielnica na Bickeburska 
iAlwerdissenska. 

Pierwsza wygasła z Fryderykiem Wil- 
helmem Ernestem, Portugalshin Jenera- 
łem Feldinarszałkiem roku 1777. Hrabia Filip 
Ernst z domu Alwerdissen miał więc gayblizsze 

1822. 


At 


prawo do pozostałych posiadłości pierworodnéy 
dzielnicy , lecz gdy unarł, i trzechletniego tyl- 
ko syna zostawił, dwor Hessen. Kasselski zaiat 
Hrabstwo Szauenhurg pod pozorem, że Hrabia 
Filip Ernst spłodzony był z małżeństwa nie we- 
dług stanu. Jednakże młody następca odzyskał 
swoie dziedzictwo, a reku 1807. przyiął tytuł 
Xiazecia. 


XVI. Waldek. 


Już w piérwszéy połowie wieku iedynaste- 
go (1031,) zjawia się Hrabia Hwetigan Wit. 
tekind; od niego wyprowadzają Kiażąta Wal. 
dek swóy starożytny początek. Hrabiowie de 
Waldek wyszezególniali się osobistem męztwem, 
a ich rodzina podzielała się często swoiemi po- 
siadłościami. Joziusz roku 1588. zmarły, iest 
naybliższym plemienikiem. teraźnieyszego do- 
mu. Jego potamkowie utworzyli dzielnice Ei- 
senbersha i Wildungska. 

Gdy pierwsza po otrzymaniu roku 1682. 
Xiążęcey godności, iuż w roku 1692 „wygasła ,. 
przypadły iey posiadłości dzielnicy Wil dun g- 
skiey. Krystyian Ludwik (f 1706.) 
wprowadził prawo pierworodności. Naymłod-- 
sży syn iego Joziusz (t 1763.) iest utworzy- 
cielem Hrabshiéy poboczney dzielniey, która 
niektóre dobra w Waldenskiem Państwie po- 
siada i w Bergheim przeymieszhuie. 


XVII, Meklenburg. 


Dóm zarównie w jenealogii, iak w dzie- 
ciach ważny i znakomity; iest on bowiem iedy- 
nym w Europie , htóry z Stawiahshiego 
rodu pochodzi® iedynym, który krainę w odle- 
gléy ieszcze starożytności nabytą , nienarusze- 
nie posiada. Dwudziestu dwóch poko- 
len może dóm ten z nayseisleysza hystoryczną 
pewnością dowieść, i ieżeli wywodowi staro- 
żytności iego przodków, nie zupełnie wpraw-. 
dzie dyplomatycznie urzeczywistnionemu , za- 
wierzyć można ¿sięga ona czasów Karola Wiel- 
kiego. Wszelako -niezawierzaiąc nawet tym 
niepewnym podaniom więcey, jak zasługuią, 
można iaho. pierwszego plemiennika tego domu 
naznaczyó z pewnością, Xiazecia Obotrytów 
Niklota, który roku 1147 chrześcianską przy- 
iał religiię. Już iego syn Przybysław II. 
został 5go Stycz. 1170 roku do rzędu Niemiec- 
kich Xiażat Panstwa przyietym. W piątem po- 
holeniu odłączyły się dwie poboczne dzielnice. 
Pierwsza składała się z Panów na Werle ż 
Xiążąt Wendenskich, druga z Panów na 
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Rostoku, tamta trwała do roku 1436, ta zaś 
do roku 1340, w którym iey posiadłości do dziel- 
nicy głowney wróciły. Albrecht II. (1579) 
otrzymał gódność Kipżęcą i utworzył dzielnicę 
Szwerynską, brat zaś iego Jan VI. dziel- 
nice Altstargardzha. W 16tém „pokoleniu 
odłączyła się ieszcze dzielnica Gaestro wsh a, 
a -17tém pokolenia w htórem pierworodna dziel- 
nica Szweryüsha wygasła, powstała dzielnica 
Strelitz. Posiadłości wygasłey dzielnicy 
przeszły na iéy potomków późniey urodzonych, 
którzy w Mirowie i Grabowie pize- 
mieszkiwali, a tegocześni rzadey, z poaniędzy 
których teraźnieyszy jako głowa w roku 1815Axcy- 
Xiążęca przyiat godność, należą do tey ostat- 
nicy dzielnicy. Wtororodna dzielnica Strelitz 
nabyła także owey godności. a obiedwie dzielnice. 
układami domoweini ściśle się polączyły ze soba. 


XVIII. Pokolenie Osmanów. 
Rzadcy rozległego w trzech częściach 
świata rozszerzonego Panstwa Ottomanshiego, 
poches od Osmana I., naczelnika niegdyś 


ordy Turków , który się walecznością i woien-” 


nem szczęściem wyszczególnił i od roku 1300 
Sultanem się mienił. Pomiędzy następcami ie- 
go iasnieig szczególniey Murad I. (| 1389), 
syn iego Baias, czyli Bajazet (f 1405) 
nayznakomiciey zaś Mohamed Il. (f 1481), 
który w roku 1453 Stambuł zdobył, i na gru- 
„zach Cesarstwa Greckiego , Ottomanskie założył. 
Soliman II. przybrał godność Cesarska (Padi- 
sza), a Muhamed VI. (f 2639) silił sie, lubo 
daremnie , zniszczyć także Rzymsko-Niemieckie, 
czyli Zachodnie Cesarstwo. Od tego atoli czasu 
nikczemniała coraz znaczniey wewnętrzna u- 
dzielność Państwa Tureckiego. Bezzasadne i 
przeciwne celowi uwięzienia Xiazat Następców 
w Seraiu , niepomyslne woyny z sąsiadami, czę- 
ste i ohydne morderstwa, popełnione przez rez- 
pasaną , duchowi czasu i rządowi w żadney iuż 
mierze mieodpowiadaisca  milicyie, wreszcie 
usposobione przez to odłączenie się. wielu Ba- 
szów , z htórych kilku do zupełney prawie” 
wzniosło się niepodległości, wszystko to zwą- 
dito potęgę wysohiey Porty. Od czasu Os ma- 
na I. ośmnaście wymarło pokoleń, 31 rząd- 


ców. panowało nad niemi, każdy tylko po lat 
16, a 15 z nich nienaturalna zginęło śmiercią, 
Xiąże Abdul Hamit, syn tegoczesnego 
Wielkiego- Sultana (urodzony 16, Marca 1815) 
iest teraz ostatnim płci męzkiey po- 
tomkiem rodu Osmanów. ` 


Jednyn obieralnym Xiazeciem 
w Europie iest Papież rzymski, htórego Kar- 
dynałowie z grona swoiego obieraia. Jedena- 
stego dnia po śmierci Papieża odprawiaig Kar- 
dynałowie w kościele S. Piotra mszę do Ducha 
Świętego , i udaią sie polen w processyi do Co n- 
clave, to iest, do zamkniętego mieysca, któ- 
re pod strażą Gubernatora i Marszałka C o n- 
clave nie wprzódy opuścić mogą, aż nowy 
Papież obranym zostanie. Jeżeli to bydź może, 
urządza się to mieysce w pałacu watykanskim, 
Kardynał Cammerlengo zwany, i trzech głó- 
wnych Kardynałów , pierwsze zaymuią mieysca 
przy obieraniu, które czworakim sposobem od- 
bywać się może, Wszelako Scrutinium 
iest zwyczaynym obierania sposobem. Zależy 
one ha porzadnym podziale głosów przez dru- 
kowane karteczki, na których wolne zostawione 
są mieysca, ażeby każdy Kafdynał równie swo- 
ie, iah i tego anógł wpisać nazwisko, na htó- 
rego głosuie. Dwie trzecie części głosów sta- 
nowia iednego z Kardynałów Papieżem, w prze- 
ciwnym razie, sposób ten obierania ponawia 
sią dopóty, dopóki pomieniona ilość głosów 
uzupełnioną nie iest, Obrany używa natych- 
miast po swoiem obraniu zupełney władzy pa- 
piezhiey, nie spełnia atoli jeszeze żadnych pu- 
blicznych dostoynosci swoiey obowiązków, i 
niewydaie Bull z pieczęcią ołowianą , lecz tyl- 
ko Breve utwierdzone pierścieniem rybachim, 
dopóki nie iest, uhoronowanym i nie obiat uro- 
czyście swoiey godności, Od wieku 7mego aż 
do naszych czasów liczymy z przyłączeniem 
podczas syzmy obranych , stu dzięwiędziesięciu 
siedmiu Papieżów. Mianowicie: w VII, wieku 
19; w VIII. 13; w IX. 21; w X. 24; w XI. 
19; w XI. 16; w XII. 18; w XIV. i XV. 
27; w XVi, 18; w XVII, 12; w XVIIL 9; 
w XIX. 1. | 
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Krótko zebrany statystyczny obraz Królestwa Galicyi. 


(Przez Wydawcę.) 


Ry: ninieyszy dalekim iest od tego, aby do wie- 
le znaczącego tytułu Statystyki Galicyi rościł 
sobie prawo. Wydawca nie ma w tey pracy in- 
nege celu przed sobą, iak tylko w krótkich ry- 
sach przyczynić się do dokładney Statystyki 
tego hraiu. 

Statystyka iest w naszych czasach nayulu- 
-bienszym przedmiotem równie dla oświeconych 
iah, maiey oświeconych czytelników; i chociaż 
wyznać potrzeba, że z nią dziwaczne dzieią się 
nadużycia, chociaż nie mało pisarzów chrzci iéy 
nazwiskiem i daie swoim czytelnikóm niedołężnie 
skl iona ramotę, wszelako inż sama ta skłonność 
cza: iest pożądanem zawsze i pocieszaiącem zja- 
wieniem, i wyinaga.przeto po tych, którzy przed- 
siebiora w tym przedmiocie przemawiać do ludn, 
zupełnego poświęcenia się, gruntownego przy- 
gotowania i równie dokładnych iak bezstronnych 
wiadomości. 

Znaiomose Kraiu stoi w równym stosunku z 
miłością ku niemu , a naylepsze chęci, nayczyn- 
nieysza gorliwość, wznosić dobro kraiu, utrzymy- 
wać ie i rozszerzać , zostana bezskuteczne , sko- 
ro tego naycelnieyszego ze wszystkich warunków 
nie staie, Owa w światyni Delfickiey dla wszy- 
sthich czasów i wszystkich pokoleń wypisana zło- 
ta naukę: »znay siebie samego« szczególniey za- 
stosować można do kraiu, a co Cicero równie 
pięknie, iak krótko mówi: »Ażeby o Rzeczypo- 
spolitey radzić, trzeba ią znać wprzódy« nie po- 
trzebuie bliższego dówodu. - 

Nieprzestępuiąc więc granic ninieyszego 
dzielha, przedsiebierzemy za pomoca owoców 
kilkoletniego usiłowania, przedstawić w hróthieh 
rysach statystyczny obraz tego Kró- 
lestwa. Obszernieysza i dokladnieysza Staty- 
styka iest iuż od dawna pod piórem, i ieżeli 
Bóg czasu i zdrowia użyczy, pierwszy iey od- 
dział stawimy wkrótce iaho próbę przed sadem 
szanowney publiczności. 

Oby ten krótki rys obudził 3 podsycił du- 
cha dla tego przedsięwzięcia, a wielhomyslni i 
światli mieszkance tey krainy, niechby osadzili 
godną siebie rzeczą wspierać ie udzielaniem 
swoich szanownych wiadomosci, postrzeżeń i 


odkryć! — 


Królewstwo: Galycyia, łacznie z Buko- 
wing, pomiędzy 492 19* 25" i 509 4b* 4o“ 


póinocnév szerokości, a pomiędzy 360 27* 10% 
i 440 20* 15% wschodniey długości położone, 
zaymuie podług wiadomości, które za urzędowe 
uważać można, 1518 10/64 mil kwadratowych. 
Jest więc we względzie swoiéy rozległości 
druga, Austryiackiege Państwa Prowincyia, 
gdy iedynie Węgry mniéy nieeo iak 2 1/2 sa ty- 
le; wszystkie zaś inne Prowincyie znacznie sa 


"mniéysze: i tah Siedmiogrodzka ziemia 0 472; 
Czechy niemial o 594; granica woyshowa o 655 ;- 


Lombardzko - Weneckie Królewstwo o 691; Au- 
stryia z Salzburgiem przeszło o 788; Jllyriia,o 
899 ; Tyrol o 997; Morawiiä z Szląskiem o 1027; 
Styria o 1117, Dalimacyia przeszło o 1245 mil 
kwadratowych , zaczem Galicyia zaymuie więcćy 
iak siodma część rozległości cafey Mo- 
narchii. Pograniezna liniia Galicyi, która w 
ogóle (nielicząc w to mnieyszych krętości rzek 
i południowey linii) około 315 mil wynosi, sty- 
ha się na północ z Prusami, Krakowem, Polska 
i Rossyią, na wschodzie 2 Rossyią i Multauami, 
na południe z Multanami, Siedmiogredzką zie- 
mia i Węgrami , na zachód 2 Austryiachim 
Szlashiem i Krakowem. 

Według położenia jeografieznego , powin- 
naby naywiehsza część Galicyi z Czechami i Mo- 
rawiia. część zaś położona pod 49°, z Austryia , 
potnocnemi Węgrami i północną Siedmiogrodzha 
złemią, równe mieć Klima; wszelako nietyl- 
ho, że w całey Galicyi znacznie iest ostrzeysze „ 
niż w innych pod teiniż saimemi szerokości stop- 
niami położonych krainach Państwa Arstryiachie- 
go, lecz prócz tego owe powszechne prawidlo , 
że południe ciepleysze iest od północy, nigdzie 
prawie tylu nie podlega wyiątkom , jak właśnie 
w tem królestwie ; a wiele południowych lub w 
samych Karpatach położonych lub do nich tylko: 
przypiéraiacych okolic, ostrzeyszych iest od pół- 
nocnych. Mamy wprawdzie i w Galicyi stałą 
przemianę czterech por roku; lecz zima poczy- 
czyna się iuż często w pierwszey połowie Listo- 
pada, zjawia sę po krótkiey dzdżystey porze za- 
zwyczay z gwałtownościa, w połowie Stycznia 
wywiera całą swą siłę, i trwa nieprzerwanie do 
Marca Inb początku Kwietnia. Natychmiast ciepłe 
a często gorące dnie wywabiaia mieszczana z zam- 
kniętych murów do użycia pazyiemnosci oswo- 
bodzoney natury, lecz przy koncu Kwietnia lub 
z początkiem Maia następuia wilgotne , nieprzy- 
iażne chwile. Lato mianowicie w miesiącach 
Lipcu i Sierpniu, uprzykrza się gorącością s nay- 
pięknieyszą zas porą jest iesten, zazwyczay la 


godna, wesoła, przylemna. Szczególniey mó- 
wić to można o Wrześniu , mniéy pewnym iest 
Październik , a Listopad przybywa często z mro- 
zami, śniegiem lub z całą tęgością zimy. Wegela- 
cyla przez tega i trwała zimę wstrzymana, pospie- 
sza tem żywiey w «swoich działanaich, ażeby i 
opieszałość swoig i to, co zaniedbała, nagro- 
dzić; i często się wydarza, że przeciąg czasu, 
w którym natura iest ieszcze martwa aż do tego, 
w htórym drzewa i niwy w naypighnieyszym ia- 
śnieią blasku, ledwie dwa tygodnie wynosi. Lecz 
i te powszechne ziawienix, podlegaia znowu 
rozmaitym wyiątkom we względzie mieysca i cza- 
su. Tak natura nietylko, że w ogólności na rów- 
ninach prędzey do życia powraca, iak w górach, 
lecz nawet pomiędzy sasiedniemi okolicami wy- 
darza się różnica; i podczas, gdy w Cyrkule Prze- 
myslshim łąki się zielenią i drzewa pokryte sa 
liściem, sterczą w Cyrukule Lwowskim gołe ie- 
szcze i obnażone konary, a natura około Stolicy 
przynaymniey o tydzien dłużey w zimowey po- 
zoslaie szacie. Odmienność nawet temperatury 
ledwie że gdzie znaleźć można tah częsta, pred- 
ha i zadziwiaiaea, iak w Galicyi. Nic nie iest 
rzadkiego , widzieć termometr w przeciągu 12. 
godzien 8 lub 9 razy w nieregularnych skokach 
wznoszący się i spadaiacy, i lubo zimno o 20° 
(w górach 25 — 249) niżey punktu marznienia, 
a i te rzadko trwale się ziawia: staie sie wszela- 
ko przez swoia zmienność szczególniey dla cu- 
dzoziemców nader dotkliwem. Pośrodku nawet 
samego lata bywaią nocy chłodne, a często pra- 
wdziwie zimne; dla tego żniwa rzadko przed 
mym Sierpnia, a często poZniey rozpoczynaia 
się, w górach zaś wydarza się, iż mieszkancy 
niedoyrzałe ieszcze zboże zbierać zmuszeni by- 
waią , lub ażeby uratować ostatki, wydobywać ie 
z pod śniegów, zawczesnie pokrywaiących ich 
niwy. 

W Cyrkule Stanisławowskin; gdzie ku- 
hurudza naygłównieyszą część pożywienia rolni- 
ków stanowi, zbyt wcześne zimna (iah się to w 
rohu 1810 wydarzyło) niszczą częstokroć cala ich 
nadzieie; w Sanockim zaś i innych górzystych 
Cyrkułach , zjawiają się częstokroć mrozy weza- 
sie kwitnienia żyta, które gubią przyszły urodzay 
w samym iuż. zarodzie; w ogóle zaś wiatry Z 
gwaltownoscia w teyże samey porze powstaiäce, 
prócz tego atmosfera niedostatecznie grzeiąca , 
utrudniaia wielce sporość i buynosé wegetacyi. 
W samym nawet Lwowie zdarzyło się w roku 
1814, iż w nocach zielonych światek śnieg pa- 
dał, a jatki i kanały zamarzły. Stan barometru, 
biorąc średnią rachubę lat ośmiu, iest 28%, a“, 
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. Termometr zaś, mylnie przez innych na 
*F 75/9 i 6 1ſo podany, okaznie według ściśłe- 


go wyrachowania średnie tylko ciepło na 4- 5, 


91, i służy za dowód, iż Galicyia pomiędzy 
krainami Austryiachiey monarehii za nayzimniey- 
szą uwazać można. Gdyż pominawszy Dalma- 
cyią, Lombardyia i Wenecyią , które za nadto 
hu południowi leżą, ażeby z naszą krainą mogły 
bydź perównane: wszelako w Pradze, lubo 
znacznie na północ położoney , uważano średni 
stopień ciepła 7 2/10, a zatem o 20 niemal wyż- 
szy, niż we Lwowie. W Warszawie nawet, o 
1 przeszło stopien bliżey północy leZacéy, sre- 
dnia temperatura iest -p. 6, albo ściśle biorąc 
＋ 5,830; lecz Praga i Warszawa maia niższe 
iak Lwów położenie.  Hygrometr wshazuie w. 
średnicy 04? , 85; Ombrometr 3o*, 1**, 4, 7. 
Wreszcie z doświadczeń, przez 92 miesiący 
ciągle i codziennie trzy razy przedsiębranych , 
dostrzeżono, że wiatr poludniowo-wschodni iest 
panuiacyın we Lwowie; naydłuższy dzien trwa 
15 godzin i 12 minut, nayhrótszy' 8 godzin. 
Galicyia, z pierwszego na mappie weyrze- 
nia, przedstawia się kraiem górzystym, 
którego naywiększa wysokość jest na południu, 
a ku'północy -coraz bardziéy się płaszczy. Nay- 
większa część tey Prowincyi, równie iah cała 
Polska , iest kraina późno dopiero morzu wydar- 
tą, lnb dobrowolnie przez niego opuszczoną, 
na którey znayduią się wyraźne ślady gwałtownie 
pochłonioney przeszłości. Tu są wspaniałe zna- 
miona poprzedniczych, ważnych odmian; tu do- 
zwala natura nedznemu śmiertelnikowi nie ie- 
dnego ieszcze kroku do swoiego taiemniczego 
warsztatu, a uważnemu dostrzegaczowi otwieraig 
się cuda za cudami. Podczas gdy ta niespraco- 
wana cudotworczyni na równinach naszych i pod- 
górzach powolne wykształcenie swoich nowych ' 
tworów taiemniczą pokrywa zasłoną , widocznem 
iest iey działanie na odwiecznych górach; a gdy 
u spodu postęp i rozwiianie odbywa się w spo- 
koiu i iednostayności, góry są ieszcze widowi- 
shiem gwałtownych odmian i raptownych prze- 
kształceń ; słowem , gdy na płaszczyznach usmie- 
cha się do nas świat iuż ukształcony, gó- 
ry przedstawiają nam kształcący się ieszcze. 
Bez przesady więc możemy zawołać : Tu nie- 
chay spieszy Jeolog, tu niechay cuda zbiera i 
porównywa swe zbiory z doświadczeniami in- 
nych mieysc i innych czasow ; tu niechay spieszy 
przyjaciel pięknych okolic,tu czuły, myslacy,malarz 
i niech się zachwyca niezmiennoscia nieskonezo- 
nych widoków , które się przed iego rozściela- 
ia oczyma; tu niech przybywaia natury badacze, 
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niech roztrzasaia nasze płaszczyzny , nasze góry, 
i dziwią się rozmaitości i skarbom, które tu 
spoczywaią ukryte. 

Od granic Szlaska do południowego konca 
Bukowiny, ciagnie się w głównym kierunku od 
pułnocno - zachodu ku południowo - wschodowi 
znaczna część trzeciego Europeyskich gór łan- 
cucha, Karpatów, których naywielsze i nay- 
wyższe części połączaiące się w zbiegu różnych 
odgałęzień, od niepamiętnych czasów Krępa- 
kiem się zowią. Nazwisko to niekiedy całemu 
Sarınackich gór tancuchowi dawane , przemieni- 
ło się z czasem w Tatry, zapewne od częste- 
go w tem mieyscu napadu Tatarów. Przez Kar- 
paty bowiem  przedzieraty się te Azyatyckie 
wszystko niszczące hordy, którym, gdy ich ani 
gór wysokość, ani spadziste skały granitowe wstrzy- 
mać nie zdołaty, mężnie oparli się mieszkance 
płaszczyzny, i przez dwa przeszło wieki obra- 
niaige swoiey i sasiedzhich ludów rozkwitaiacey 
oświaty, całą Europe od barbarzyhstwa zasłania- 
li. Mniemanie wielu, że Karpaty Galicyyskie sa 
tylko opoczystemi górami, zbite zostało dosta- 
tecznie doświadczeniami, które J. X. Staszie uzbie- 
rał i w swoich rozprawach © Jeologii ogłosił; 
tam sa także oznaczone punkta, w których sie 
zaczynają Karpaty. Równie za daleko byśmy się 
zapuścili, róztrzasaiac tego gór lancucha różne 
oddziały, które Szindler wsweiem wprawdzie 
kr thiém, lecz co do rzeczy obszernym dziełom 
wyrównywaiącem pismie, na pięć równoległe 
bieżacych podaie. Namienimy więc tylko krótko 
i w szczególności o niektórych górach. 

Babia Góra wysokość iey sięga 5000 
stóp Paryzkich po nad powierzchnia Bałtyckiego 
morza. Widoeznem iest, Ze późniey dopiero 
odłączyła się od gór przyległych ,:a iéy wyso- 
kość, płaszcząc się coraz bardziéy hu południo- 
wi, rosnie ku północy tak, że skały w hraglawe 
zahonozaia się wierzchołki. Ku północy przed- 
stawia się oku widok daleki aż do Krakowa i 
Sandomierza, na południe zaś Sciesniaia wido- 
krag Tatry, z których Krywan, na saıney Ga- 
licyysko - Węgierskiey granicy leżący i z tego po- 
wodu przez niektórych pisarzów iuż do iedne- 
go iuż do drugiego hraiu przyłączany, 1248 
sazni czyli 7448 stóp Paryzkich w wysokości li- 
czy. Ze strony północney nie dozwałaią skaliste 
pionowe ściany i bezdenne przepaści, tvolnego 
do tey góry przystępu, 2 południowey iest 
otwarty. Lecz i tn potrzeba przebydź wprzódy 
ogromne ruiny zapadłych gór wapiennych. po- 
kryte gruzami zwalonych za niemi, i ledwie pół- 
dniowa podróżą dostać się można” na naywyZszy 
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szczyt skladaigey się z granitu. Lecz te trudy 
nagradza oblicie wspaniały widok , który zdu- 
miałe i upoione oko zwolna tylko i cząstkowe 
obeymować może. Wszystkie przyboczne góry 
wydaia się tu iak nieznaczne pagórki, które na 
to iedynie służą, ażeby płaszczyznie az ku mo- 
ryzu rozciagnioney , odiąć nudna dla oka iedno- 
stayność. Ze strony południowey z upodobaniein 
spoczywa oko na roskosznych niwach Węgier, i 
na owych pięknych wzgórzach, które pokrywa- 
iac powierzchnię swoią wybornyın Owocem, 
mieszczą w swem łęnie i śrebro i złoto; hu pół- 
nocy zaś i potudniowi leżą dwie z gwałtownego 
zapadnienia powstałe i zwalishami gór pokryte 
równiny , z których iedna z miastem Nowymtar- 
giem ieszcze do Galicyi należy, druga zaś na 
sasiedzhiéy ziemi aż do Łiczawy się ciągnie. Ku 
wschedowi pływa wzrok po pięciu ieziorach i 
po nadbrzeżach oka morskiego ; na zachód wzno- 
szą się w mglistey odległości Szlasha i Saxonii gó- 
ry. Pomiędzy innemi Galicyi górami żadna nie 
iest tak ważną, ażeby w tym krótkim i ścieśnio- 
nym statystycznym ebrazie mieysce znaleść mogła. 

Na północ ma Galicyia wielka równi- 
ne, która zaczynając się iuż w Cyrhule Bochen- 
skim, ciągnie się przez naywiększa część Tar- 
nowshiego , Rzeszowskiego, Przemyslskiego, 
Zółkiewskiego i Złoczowskiego, a przekroczyw- 
szy Galicyi granicę, rozszerza się w Rossyi w 
niezmierzoney przestrzeni i łaczy się wreszcie z 
północnieyszą w Królestwie Polskiem. Ta pia- 
showa płaszczyzna poczyna się z tamtéy strony 
Wisły, i zdaie się bydź odnoga owey ogromney 
stepy, która poczawszy od Olkusza ciagnie się 
obok gór Szlashich , Brandeburgiia i Pomerania 
pokrywa, i wreszcie w morzu się gubi. Przez 
poiedyüeze wyboczenia tworzy ona leszcze dwie 
inne równiny, mnianowicie w Samborskim i 
Stryyskim Cyrkule i w Stanisławowskim. Piasek 
leży tu i owdzie do 10 sążni grubości, w innych 
zaś mieyscach wydobywa się z niego żwir i ka- 
mien wapienny; nawet wydarza sie częste zna- 
chodzić na tém morzu piaskowem wielkie bryły 
czerwonego granitu, które, gdyby nie były tak 
ogromne, sądzićby można, że ludzhiemi sa tw 
położone rękami. 

Nieocenionego daru r zek tych, iak K ram- 
mer trafnie powiada, upłodniaiących żył zie- 
mi, tych kanałów prowadzących płody gór do 
nadbrzeżów morskich, tych naturalnych dróg i 
towarzyszów zachecaiacych do spółeczonego ży- 
cia, do udzielania i powiększania przyiemności 
iego, nie tylko, że dobrotliwa natura naszemu 
Królestwu nie odmówiła, lecz owszem w takiey 
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obfitości i w takim udzieliła zwiazku, Ze malé- 
mii prędko wynagrodzić się mogacemi kosztami 
połączyć można północ Europy ze wschodniem 
południem, a od murów Gdanska. aż do nadbrze- 
żów czarnego morza w prostym nieledwie kie- 
runku nayczynnieyszy prowadzić handel. D wie 
są pomiędzy Galicyyskiemi rzekami, które pły- 
nac ku morzu nieprzerwanym biegiem , okazuia 
się bydz panuiacemi; inne zaś dwie, przyymu- 
inc także mnieysze Galicyyskie rzeki, należa do 
pobocznych rzek Dunaiu. Gdy więc dwie pier- 
wsze oznaczaią potoczystość Galicyi, dwie dru: 
gie, są temu prawidłu przeciwne. Jedną z dwóch 
pierwszych iest Wisła; wypływa z Szlaska i 
potróynćm uyściem wpada do morza wschodnie- 
go. Częste ićy-wylewy ogromne czynią szkody, 
tak, że inż przeszło w przysłowie: »Wisła iak 
Bog, iednemu daie, drugiemu bierze.« Pobocz- 
némi Wisły rzekami sa: Biała, Soła, Sha- 
wa, Shawinha, Raba, znaeznieysze D u- 
naiec, Wisłoka, San, rzeka między po- 
bocznemi nayznakomitsza, i Bug: Druga gło- 
wna rzeka iest Dniestr, który się rzekami 
Stryiem (niegdyś liniia oddzielaiaca Polskich 
Sławianów od naddnieprskich , i ostąteczną gra- 
nica Diecezyi Prashiey, Swica, Łomnica, 
Luhwa, Bystrzycą i pograniczną rzeka 
Podhorcze powiększa. Trzecią rzeką iest 
Prut, z którym się Czeremosz łączy; a za 
gi owng Bukowiny rzekę uważać można Syret 
czyli Seret, do htórey Suczawa, Mol- 
daw a i złota Bystrzyca wplywaia. Dniestr 
wpada do czarhego morza, Prut i Seret iako 
rzeki poboczne do Dunaiu. 

Jeżeli Galicyi na przedmiotowe! wielkiem a 
przeto statystycznie ważnem jeziorze braknie, 
tem godnieysze uwagi sa w tym kraiu Stawy 
tak ze względu ogromu, iak i rybnosci. Prze- 
strzen , którą zaymuia,: wynosi w ogóle 94,076 
inorgów, 421 sążni, i zabiera 172 część uro- 
dzayney ziemi. Nayznakomitsze między niemi, 
są Tarnopolski, ów koło Brzeżan, Gr o- 
de cki i Janowski, którego ryby tak niegdyś 
były wsławione, że niemi tylko Królewskie opa- 
trywano stoły. Jeżeli użytek ze stawów po- 
bierany , iuż sam przez sie nie iest naylepszym 
i odpowiadaiącym sposobem korzystania z ziemi, 
tem minier ogólnie biorac, może bydz chwalo- 
nym, gdy wielka część onych zupełnie zaniedba- 
ną bywa, a do smrodliwych bagien podobna, 
niezdrowemi wyziewy szczegdlniey wiosienną i 
iesienna porą okoliczne zaraża powietrze, i tu 
i owdzie nawet do utrzymywania ryb nie iest 
przydatną. J na moczarach, nie braknie, 
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niesety! Lecz przyczyn ich powstania i bytu 
nie należy bynaymniey upatrywać w własnościach 
ziemi. Tu przemysłowi i szlachetney dążności 
ku dobru i pożytkowi, satie ieszcze otworem 
obszerne-pole działania; tu przy dobrze zZasto- 
sewaney ekonomice i niezachwianéy wytrwało- 
ści, małym kosztem uzyskać ieszcze można nowe 
i dotąd nieznane posiadłośei, a wspaniałomyśl- 
neinu mężowi upletliby współobywatele ten sam 
wieniec wdzięczności, na iaki zasłużył sobie w 
naszym wieku Litewski Hetman Oginshi. 
Przerznat on wielki kanał aż do rzeki Szcza- 
ry, a obsuszywszy tym sposobem cały -powiat 
Pinski, wzniosł dla siebie wieczysty pomnik swo- 
iey szlachetnomyślności w sercach tych wszystkich, 
którzy w późnych ieszcze wiekach na tych ro- 
skosznych niwach i ulubione siedliska i wyży- 
wienie mieć będa. : 
Galicyi nie brahuie także na owych cudo- 
twornych żródłach, (krynicach i mineral- 
nych wodach), które wzmocnienia, nowych 
cielesnych sił i trwalszego, zdrowia osłabionemu 
udzielaia, swieżą zaś hrzephoscia napelniaia tych, 
którym się życie sprzykrzyło. Takowych żródeł, 
o których bycie dawnieysi pisarze baieczne tyl- 
ko i mało wiarygodne zostawili nam wiadomo- 
ści, coraz to więcey odkrywa się. a z odkry- 
tych coraz znacznieysze czerpią się pożytki. Wi- 
dzi:ny odpowiadaiące celowi i przez obcych licz- 
nie zwiedzane ustanowy, wznoszące się tam, gdzie 
przed kilku lat „dziesiatkami ledwie że pobliski 
mieszkaniec wiedział o dobroczynnym darze tro- 
skliwey o swoie dzieci natury. Wszelako wiele 
ieszcze niestaie, ażeby te ustanowy , imierzyć 
się mogły z owemi, które iuz od wieków let- 
nią pora tak zwany wielki świat zgromadzaia; 
Mamy dotąd w Galicyi 24 siarezystych , 5 że- 
laznych, a 4 pokrzepiaiacych źródeł, "między 
któremi owe we Szkle, Lubieniui Kry- 
nicy naypowszechniey są znane i uczęszczane. 
Na szczególny wzgląd zasługiwałoby żródio w 
Szczawnicy, którego woda równa się Sel- 
cerskiey. Lecz oprócz tych, nieprzeliczone 
znaydnie się mnostwo iuż mniéy znacznych mi- 
neralnych, iuż takich żródeł, z których tylko w 
sasiedztwie mieszkający wieśniak. z pomyślnym 
korzysta skutkiem, Które atoli lub dla nieprzy- 
stępności lub dla nierządu okolicy nie służą do- 
tąd ku powszechnieyszemu użytkowi. 
Urodzayna ziemia, oprócz Bukowi- 
ny, o którey dotad pewnych niema wiadomo- 
ści, zaymnie w 18 Galicyyskich Cyrkułach prze- 
strzeh 11,685,644 morgów , 986 1f: sążni kwa- 
dratowych, z których 5,655,549 morgów 5o 5f. 
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hwadr. saint do Dominiów , 6,028,095 morgów, -mitszych. Naprzód z Królewstwa mi- 


935 2f. hwadr. sażni do poddanych należy: Z 
powyższey ogólney summy, poł orne, łącznie 
ze stawami-poröwnanemi z gruntami i 20,990 mor- 
gów 069 2/. kwadr. sążni zaymniącemi, wyno- 
szą 5,187,198. morgów , 338 5f. kwadr. sazni; z 


2 tych grunta dominikałne 1,511,465 morgów, 


550 4f. kwadr. sazni, rustykalne zas 5,875,732 
morgów 1387 5/. hwadr. sażni;, fahi zayinuia 
2,040,656 morg. 629 2/. kwadr. sazni (domini- 
kalne 846,757 morg. 563 1/. kwidr. saint, ru- 
stykalne 2, 101,899 morg. 66 1f, hwadr. sażni), 
przyczen wcale niepociesznein iest zjawieniem, 
że, gdy na pastwiska i krzaki znaczna summa 
1,255,549 morgów, 1050 5j. hwadr. sążni przy- 
pada, pożyteczney uprawie ogrodów (iah dalece 
ogrody z łąkami ida w porównanie) tylko 285,522 
morgów, 1,060 5f. hwadr. sgzni iest 'poswieco- 
nych. Wreszcie do wyższey ogólney summy 
wchodza ieszcze 3,547,790 morgów 18 2/. kwadr. 
sażni lasów. We względzie płodności zie- 
mia nie jest iednakową, wszelako, gdzie głębo- 
ki piasek, lnb iak w górach skały i brak doy- 
rzewania wzmagaiącego słońca nie sa na prze- 
szkodzie , iest ogólnie biorąc dobrą, a we 
wschodnich okolicach w y b orna. Przyczyna 
tey płodności, mniey atoli zasadza się na tey, 
jak niektórzy statystycy sadza, okoliczności, że 
tu ziemia przez obfita wegetacyię powleczona 
iest buyna skorupa (Humus), i że wiele lasów 
znikłszy na przestrzeni swoiego powstania z ziemią 
się zmieszały ; lecz raczey na tem, iż kray ten 
późniey został przez morze opuszczonym i dla 
uprawy uzyskanym, a przeto zupełna ieszcze, 
pierwotną i że się tah wyrazimy, młodzieńczą 
siłę i dzielność posiada. W ogólności odpada 
od właściwey Galicyi tylko 66 kwadr. mil, czyli 
18ta część od Bukowiny tylko 4 kwadr. mile czy- 
li 41 część, iako niepłodne; gdy w Czechach 
gta, w Powiecie Klangenfurtslum -11ta, w niż- 
szey Austryi i Styryi 6ta, w Morawie 10ta, a w 
Szlashu 13ta część niepłodną zostaie. Mimo 
tego tak korzystnego stosunku, nie iest wszela- 
ko wydatek ziarna zbyt świetnym, gdy 
biorąc średnicę ogółu przy życie tylko 7me, przy 
pszenicy 6te tylko ziarno liczyć można; a to 
iuż samo wnosić każe na znaczne błędy w go- 
spodarstwie rolniczem. 

*. Przestapilibysmy granice zakreślone niniey- 
szemu opisowi, gdybysmy sie zapuscili w wyli- 
czanie znaydniących się w tym kraiu ziemio- 
pło dów. Płoprzedzaiąc więc ogólna uwagą, że 
wszystkie płody, których Klima dozwała, znay- 
duia się obficie , napomkniemy o nayznak.o- 


nerałów, brahuie nan wprawdzie owey dia 
ludzi naywiększey ponety, złota, zysk albowiem 
w pluhanem złocie jest wcale. nieznaczny, a 
starania w użyskaniu złota z Kopalni, przedsie-: 
brane i przed wiekami i późniey, zawsze się 
nie udały. Natomiast roczny zysk w srebrze 
wynosi iuz 700 grzywien; w imie dzi chwieie 
się między 5vo do 1000 cetnarów (po 100 fun. 
wiedeńs.) w ołowiu i cynie dochodzi do 
1100 cetnarów. Jstotny zysk w nayużyteczniey- 
szym ze wszystkich metałów , w żelazie, nie 
może wprawdzie dotąd iść w porównanie 2 
owym; który Styryia, Karyntyia i Czechy wyda- 
ia, my albowiem uzythniemy tylko 23 do 25,000 
cetnarów surowego żelaza, 1000 do 2000 cetn. 
lanego , 16 do 17,000 cetn. sztabowego, do 1500 
cetua. w blachach ieszcze 2,400,000 wgwózdziach ; 
lecz Galicyia tak iest bogatą w żeleziste hamie- 
nie, rozłożone do tego po naywiehszéy części 
ną górach w lasy obfitniacych, że hamernie w 
daleko większey iuż dotąd ilości mogą byd£ za- 
hladane; a lubo żyły żelazne w wazhich warsz- 
twach i skąpo rozrzucone , nie dozwalaia wiel- 
kiego na warszaty nakładu, wszelako swoia mno- 
goseia i poiedynczym składem , ieżeli nie celuia | 
nad znacznieysze Styryyshie, śmiało z niemi 
mierzyć się mogą. Dotychczas liczymy 15 wiel- 
kich pieców, 5 mnieyszych , 35 sztabowych i 5 
gwoździowych kużni. Z pomiędzy półinetalów 
odkryto dotąd niektóre tylko i to niebardzo pe- 
wne ślady żywego śrebra. Galmazyie 
spostrzeżono -w niektórych mieyscach, zyn k 
zaś powinienby się w niektórych mieyscach zna- 
chodzić. Rozmaite gatunki kamienia i ziemi do- 
starczaią materyiałów do budynków, do rzeżbiar- . 
stwa, do wyrabiana faiansowych i garncarskich 
towarów. W okolicach pod Karpatami pofozo- 
nych, ziemia rodzayna ma po naywiększey części 
piasczysty kamien za posadę, piasek 
zaś sam często i mnogo nadybywany , składa sie 
z przeyrzoczystych prawie ziarnek kwarcu i iest 
wielce użytecznym do sklannych hut materyia- 
łem. Z piasczystym kamieniem łacza się w dłu- 
giem pasmie gory wapienne, w których ka- 
mien wapienny w obfitey znayduie sie 
mnogości. Kamienie brusowe (do ostze- 
nia żeleziw), wydaie w Cyrkule Tarnopolskim 
okolica historycznie wsławioney Trebowli. K a- 
mieni krzemiennych, (do wyrabiania 
skałek) posiada nasz Kray także mnóstwo , że po- 
trzeba Monarchii przywożenia onych z zagrani- 
cy, zupełnie iuż prawie nstała. W  Nizuiowie 
w Cyrhule Stanisławowskim znayduie się znaczna 
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fabryka skałek, która ie atoli tylko z żył hrze- 
miennych wyrabia; te wynachodzą się w glinia- 
stym marglu w postaci kości, muszeli t. p., i 
wshazuia przekształcenie sie Zwierzat Warze- 
mienne kamienie. Naylepsze atoli znayduią sie 
w Bochehskim i Brzeżanskim Cyrkule, które co 
do twardości i dobroci Francuzkie nawet prze- 
wwyższać maia. Marmur znachodzi się w San- 
dechim i Samborshim Cyrhule , wszelako posle- 
dnieyszym iest od Krakowskiego, i ma podo- 
biehstwo , wyiawszy w żyłkach, do Kamienia la- 
bradorskiego; alabaster na prawym brzegu 
Dniestru; granit w wielu anieyscach- Galicyy- 
skich Karpatów. Prócz tego ieszcze H onna- 
blędy, iaspisy, krzyształy górnicze, 
hrwawnihi, pospolite opale, drzewa 
skamieniałe, i t. p. sniędzy rozmaitemi ro- 
dzaiami gliny (wyiawszy właściwa ziemię por- 
cellanowa, którey. dotąd ieszcze nie odkryto), 
z htórych naylepsze do faiansowych naczyń uży- 
wane, dobywaią się szychtami górniczym sposo- 
bem, wyszezególnia się ziemia niebieska 
i węgle kamienne corocznie w ilości 
4300 horcy; torf, bursztyn w różnych ko- 
lorach i według domniemania w znaczney ınno- 
gości; gyps, siarka (rocznie boo cetn.) 
witrioli nafta (rocznie 1000 garcy), te sa 
ieszeze wspomienia godne płody 2 Królestwa 
mineralnego. Ale naywielhsze i prawdziwie nie- 
wyczerpane skarby posiada ten hray w soli, 
gdy od naydalszego zachodu aż do nayodlegley- 
szego wschodu ciągnie się ogremna warstwa so- 
li, która na hilka wieków i dla całey Europy 
dostarezaiacy zapas obiecuie. June rodzaie soli 
iaho to ałun, i salitra, są rzadkie, ( pier- 
wszy koło Delabra‘, druga koło Wieliczki i Bo- 
chni), o wódach mineralnych iużeśmy mówili. 
Jeżeli inż Królestwo mineralne dostarczaiącem 
iest żródłem produktów, do zaspkoienia ko- 
niecznych potrzeb służących. wszelako obfitość 
w płody Królestwa roślinnego ( miano- 
wicie w zboże), iest tem właściwie bogactwem, 
które naszemu Kraiowi nie tylko nad wieloma 
Austryiachiego Gesarstwa krainami, lecz i nad 
wieloma obceymi, pierwszeństwo zapewnia. Z 
2,501,200 mac pszenicy, 6,978,670 mac ży- 
ta, 9,225,950 mac ię czmienia, i z 15,217,770 
mac owsa, które Galicyia sama, bez Buhowi- 
ny, wydaie, można znaczną ilość udzielić za- 
granicznym Mraiom. Prócz pomienoionych ro- 
dzaiów zboża, głównym ieszcze płodem iest 
hrzeczka (u Mazurów tatarka), któ- 
ra na nieprzeyrzanych równinach uprawiana, pod- 
ezas kwietnienia prawdziwie miebiaüsha wonnoss 
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rozposciéra, a dla pszczóleh i chłopków, zaró- 
wno pracowitych i shrzetnych, nayglówniéyszy 
przedmiot pożytku i żywności stanowi. Pomie- 
dzy innemi zasługnią ieszcze na wzmiankę k u- 
kurudza, rocznie do 50,000 korcy, a szczegól- 
niéy na Bukowinie uprawiana, i proso” Z 
roślin strączkowych wynosił rocznie śre- 
dni przychód, przed 30 ieszcze laty, 49,000 
korcy grochu, 8,000 horcy szoczowicy, i 
52,000 korcy bobu; a od tego czasu, zwa- 
żywszy wznoszącą się lubo powolnie uprawę ogro- 
dowiny, zapewnie się powiększył. Toż samo 
powiedzieć można o iarzynach w ogólności, 
lubo wiele ieszeze temu hraiowi w tym wzglę- 
dzie nie staie, ażeby mógł się mierzyć z wdzięcz- 
ną kraina wyzszey Austryi, nieznacznie tylko od 
Galicyi ciepleysza. Ważność tey znakomitey w 
gospodarstwie rolniczem gałężi i iey Korzystny 
wpływ na urodzayność ziemi, zdaie się bydź 
czasami i po naywiększey części zapoznawane- 
mi. — We względzie o wo c ó w , chociaż Ga- 
licyia co do summy tego płodu w stosunku ze 
swoia rozległością, nie może się mierzyć 2 wie- 
loma krainami Panstwa Austryiachiego , z chwa- 
łą wszelako dąży za niemi i zbiia przezto do- 
statecznie owe fałszywe mniemanie , że iey zie- 
mia i klima nie sprzyiaią drzewom owocowym. 
Wszystkie rodzaie owoców, chociaż nie wszyst- 
hie w naylepszych gatunkach , udaia się wybor- 
nie, a niektóre między niemi, inh. n. p. trze- 
chy (powszechnie ez er ech y), ) są temu hra- 
iowi właściwe; melony i kawony czyli 
arbuzy rodza się na polach w Bukowinie, a 
hray ten posiada także winnice , które w małey 
wprawdzie ilości, lecz dobre wydaią wino. 
W właśeiwey Galicyi, zasadzaiao się na dawnych 
wiadomościach, że się tu niegdy i wino udswa- 
ło, próbawono także zaprowadzić w niektórych 
mieyscach winne latorosle , lecz skutek nie był 
pomyślnym. — Ziemniaki, obficie sadzone, 
czynią temu kraiowi szacowna z wielu miar przy- 
sługę ; kiedy się hreczka i ziemniaki udadzą, iuz 
xolnik zabezbieczony od głodu. Rzepa, mar- 
chew it p. wynagradzaia starania około siebie 
podięte; a ny sz znayduie się wCyrkule Zaleszezyo- 
hin, a kminek na każdey prawie łące. — 
Lenikonopie udaią się wybornie, pierwszy 


*) Dzina iest rzeczą , Ze tak wyborny owoc, |» 
him satrzechy, z Ruska czerechy, iedy- 
mie tylko okcło Lwowa się zjawia, w Cyrkułach 
zaś Przemyślskim , Tarnowskim, Rzeszowskim; 
Sanochim 1 innych bliższych Harpatom,; z nazwi- 
ska nawet nie iest znanym. 


w Cyrkułach przyległych Karpatom, drugie w 
Lwowskim, Przemyślskin Zioczowskim, Brze- 
żańshiin , Rzeszowskim, i wzywaią do przymniey- 
szego około siebie starania. — T ytun Galicyy- 
shi znany iest i za granicą, a ważność tey ro- 
śliny dla naszego hraiu ohaze się widoczna, gdy 
£wazymy, że w roku 1819 fabryha Winnicha 
741,403 cetnarów, 83 funtów wydała, a cztery 
stacyie iakoto : w Winnikach , Manasterzyshach , 
Stanisławowie i Kołomei, 55,675 cetn. 70 funt. 
zgromadziły. Chmiel, w stosunku ze spo- 
trzebowywanem piwem, w zbyt małcy tylko ro- 
dzi się ilości; szafran, imbir, tatarskie 
a szczególniey rebarbarowe ziele, nie 
s} zupełnie nieznaczącymi hraiowymi płodami. 
Wyżey inż wzmiankowany niekorzystny stosunek 
łąk do pastwisk i zaniedbywanie uprawy paszy 
ziolowéy, sa przyczyną, że ogólny zbiór 
siana w Galicyi (oprócz Bukowiny) tylko 
17,442,751 cetnarów , a otawy, tylko 2,057,450 
cetn. wynosi, Równie zastanawiaiaca test rzeczą, 
że gdy 31/2 przeszło militona morgów lasów 
1,091,102. sażni twardego, a 35, sążni 
miękkiego drzewa na palenie wydaią, cena 
onegoż w szczgólności iest-nader wysoka, w 
ogólności zaś bardzo nierówną. Przyczyną tego 
iest po części mimo nayzbawiennieyszych prze- 
pisów i rozporządzeń khraiowych,.zle i przeci- 
wne celowi obchodzenie się z lasami, po części 
zaś brak zwiazkowych dróg, htóremiby drzewo 
z okolic. górzystych i obfitych w lasy w uboższe 
płaszczczyzny rozprowadzane bydź mógło. J na 
innych drzewa rodzaiach nie brakuie .Ga- 
lieyi, lecz za dalekobyśmy się zapuściłi, chcąc 
tu ich rozmaitość wylicaac. Z Królestwa 
zwierzęcego godnem iest uwagi bydło 
Galicyyskie i co do mnogości i co.do rodzaiu, 
albowiem kray nasz posiada go w stosunku wię- 
cey, iak Węgry, a rodzay onego iest mu oso- 
bliwie wiasciwym. Sz Koda tylko, że naywiększa 
część iuż dla niedbałego chodowania, iuź dla 
zbyt wczesnego odłączania od matek nie do- 
chodzi należytego wzrostu i często niedoteznieie. 
W roku 1819 liczono 1,241,455 sztuk (419,510 
wołów i 821,925 krów). Koni, które także 
do właściwćy należą rasy, dzidlne sa bieguny, i 
przy starannieyszem chodowaniu znacznie dałyby 
się w swéy rasie polepszyć, liczono w tymże sa- 
nym roku 538,888. Mułów znayduie się tylko 
84 w calyıehraiu, natomiast liczbą owiec, gdy 
w sąsiedzkich Wegrach 'ubyła, w Galicyi po- 
wiekszyia się w ogóle od rbhu 1808 o więcey 
iah drugie tyle (spisy honshrypeyyne wykazały 
496,198), lubo i tu w porównaniu z rokiem 1816 
1822. 
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© 17000 sztuk mniey liczono. Starania, mery- 
nosami ulepszyć rasę hraiowa, nie zostały bez- 
skuteczne , a suhiennicy daia pierwszeństwo Ga- 
licyyskiey wełnić nad Węgierska, z tey bowiem 
przy wyezyszezeniu ginie na cetnarze 55 do 40 
funtów, z owey zaś tylho 15 do 18. Znaczna 
mnogość posiada Galicyia nierogaiczny, ró- 
wnie iak i drobiu, chociaż ten nie zbyt się 
wyszczególnia. Lecz tem ważnieysze są p sz ez o- 


ły, które z kwiatu naszych lip i greezhi obfity ` 


zbieraig pożytek , a których troshliwe pielęgno- 
wanie, mianowicie w wschodnich okolicach kra- 
iu, glöwnem iest zatrudnieniem ziemianóww. — 
Właściwością tego krain iest hoszenilla; po- 
czwarki iey wydaia sok purpurowy, htórego funt 
wystarczać ma na zafarbowanie 20 funtów wełny. 
Ze uwierzyny dostatkiem iest zaięcy, sarn, 
dzików i t. p.; nie zbywa także na zwiérzu dra- 
pieżnym, i rzadko rok przemiia, w którymby 
wilki znaczuey nie poczynily szkody, Oby i 
dla Galicyi iah nayrychley pożądana nadeszła 
chwiła, w htóréy, iak roku 1710 w Jrlandyi, 
ostatni wilk ubitym zostanie! — Osobliwości 
były w tym kraiu bob ry, które nie tak iak w 
północney Ameryge w rzeczach pospolitych, lecz 
tylko familiiami w Bugu przebywały, mające czę- 
stokroć 4 do 5 stóp długości, a 50 do 60 fun- 
tów wagi; lecz mikczemna i z rozsądku obrana 
chciwość poiedyńczych , mimo pieczołowitości 
i zakazów rządn kraiowego, wygubiła te poży- 
teczue Zwiérzeta, a teraz trudnoby przyszło i 
iednego znaleść. — Między rybami mnogo 
znaydniącemi się, celuia mianowicie szczu pa- 
Ki, a raków nieprzebrana iest obfitość. 
Obeznawszy się w ten sposób z kraiem, na- 
leży nam się teraz obeznać i z ludem. Wy- 
kazy konskrypcyyne 'z roku 1819 podaia licz- 
bę ludności na 3,817,846 głów, a w po- 
równaniu z rokiem 1846 powiększyła się 
ludność w krótkim tego czasu przeciągu o 162,561 
osób. Stosunek, - iahi mało Prowincyy okazać 
iest w stanie. Co się tycze ludności: przy. 
pada w średnim roziniarze po 2515 głów ma ie- 
daa kwadratową inile, gdy w roku 1816 tylko 
po 2408 przypadało. Lubo więc w tym wzgle- 
dzie Czechy ,. Morawiia, Szlask, niższa Austryia 
(ta iedynie dla stolicy Wiédnia ) i Lombardzko- 
Wenechie‘ Królestwo naszemu kraiowi przodhu- 


ig: znacznie natomiast poslednieysze trzymaig 


imieysce Wyższa Austryia, Saleburg, Styryia, 
Karyntyia, Jlyriia, "Tyrol, granica woyskowa, 
Węgry, Siediniegrodzka ziemia; a szezegölnicy 
Dalmacyia; nawet nasz naymniéy zaludniony Cyr- 


hut horzystnieyszy ieszeze okazuie stosunek , ink 
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to ostatnie Krófestwo. Naywiększa ludnosć maia 
Cyrhuly: Bochenshi (4760), Wadowichi (4602), 
i Lwowski (4276); nayınnieysza zaś Cyrkuły Czort- 
kowski (1948), Kotomeyski (1969), Stryyski 
(1659) i Bukowina (1189); reszta przemienną 
iest między 2135000 na iedna kwadratowa mile. 
Pomieniona liczba mieszkańców Galicyi dzieli 
się na 905,503 familii, mieszkaiacych w 616,194 
domach, które 6504 mieysc zamieszkałych, mia- 
nowicie 22 miast królewskich, 44 municypalnych 
i poddahezych , prócz tego 183 miasteczek iar- 
markowych i 6015 wsi składaią. 

Mieszhance Galicyi i Bukowiny co do po- 
holenia swoiego sa częścia Sławianie, do 
których Polacy i Rusini należą, częścią 
Multanczyki, częścia Niemcy, częścią 
Ormiianie, częścią Węgry i Seklery, 
częścią Lipowanie, skladaiacy się z kilku lu- 
dów, częścią zas Zydzi. do czego ieszcze ma- 
łą liczbę Cyganów przydać trzeba. Pomiędzy 
tymi nayznacznieysi są co do ilości Rusini, 
chociąż naywiększą częścią do prostego ludu na- 
leżą, i nie wielu tylko Szlachty między soba li- 
czą. Wyznaia wszyscy, wyiawszy niektórych w 
Bukowinie, którzy do oryientalnego kościoła na- 
leżą grecho - katolicką religiie, i mówia Ruskim 
ięzykiem. Po tych nastepuia naylieznieysi P a- 
] a cy, zamieszkuią zachodnią część Galicyi wyłącz- 
nie, w innych zaś częściach znayduią się lub 
xozrzüceni poiedynezo lub także w całkowitych 
gdzieniegdzie wioskach. Wyznaia rzymsko-ka- 
tolicka religiię, i mówią Polskim iezykiem, lu- 
bo w kilku dyialektach, zktórych Mazowiecki i 
dyinleht Górałów (mieszkańców gór w Cyrhule 
Wadowichim, winnych górszystych cholicach 
mieszkaia Rusini) są nayznakomitsze. Żydzi, 
według konskrypcyynych wykazów w liczbie, za 
pewne niezupełney 206,175 głów, rozsypani są 
po całym krain, trudnią się po naywiehszey 
części handlem i szacherstwem , trzymaia wy- 
szynki, a nie wielu tylko z nich przykłada się 
do rzemiosła. Dzielą się na Talmudzistów i na 
Karaimów; ci oddaią się rolnictwu, a wiodąc Zy- 
cie porządne i obyczayne, nie zasługuią na ową 
przyganę, która na Talmudzistów sprawiedliwie 
pada. Godną zastanowienia iest rzeczą, że gdy 
rozmnozenie sie chrzesciian od roku 1808 do 
4819 w takim iest stosunku, jak 1 do 25, roz- 
mnożenie się żydów w tymże samym przeciągu 
Aest jah 1 do 12: nawet, gdy tylko przeciąg 
czasu od rolu 1808 do 1817 weżmiemy , oha- 
zuie się u chrześciian w stosunku tylko iah 1:85, 
n żydów zaś iah 1: 14. Po tych co do liczby 
idą Multanczyki na Bukowinie. Biskup- 


nsystoryalne wykazy podały ich liczbę, 
łącznie z Dysunitami, na 35,752 familii i 188,288 
dusz, tak, że przeszło 140,000 iaho właściwych 
Multańczyków przy iąć możemy, Jestto pokole- 
nie silnego szlachetną i uderzaiaca fizyonomiia 
wyszczególniaiącego się ludu, mówią Wołoskim 
z wieloma sławianskiemi słowy zmieszanym ięzy- 
kiem, należa do kościoła oryientalnego, lecz ma- 
ło ieszcze oświeceni, są przyiaciofmi niepowścią- 
gniętey swobody i niestałego życia. — N iem- 
cy, których ogoł summe 35,000 przenosi, Zyia 
po całym krain rosypani, częścią w publicznem 
urzedowaniu, częścią oddani rzemiosłóm, częścią 
także iako osadnłcy w przeszło 150 osadach, 
trudniący się rolnictwem. — Ormiianie, któ 
rzy po zniesieniu ich Państwa, roku 1448, eze- 
ścią do Multan, częścią do Polski przybyli, a 
z tych pierwsi przy swoiém wyznaniu zostali, 
drudzy do panuiacey religii nakłonili sie, nie 
są liczni (na Bukowinie dysunitów 1766) ; trudnia 
się zaś po naywiększey części handlem hurtowym 
i dzierzawieniem włości. Gdy niechętnie tylko 
z innemi pokoleniami się łacza , zachowali swoia 
oryentalna fizyonomiię w wydatnych i ostro ozna- 
czonych rysach. — Węgrzyni (czyli Sek le- 
ry), następnie na Bukowinę przybywszy , teraz 
w 675 familiach nieco nad 3100 dusz liczący, 
małego i niepohaznego wzrostu, lecz przytem 
silni i krępi wyznaia wnaywiększey części rzym- 
sko - katolicka wiarę, a w małey tylko reformo- 
wana, Zyia w wioskach rzadnie zabudowanych, 
sa pilni, żywi i przedsiebioracy, lecz mniey 
lub wiecey do kradzieży, szczegölniey bydła, 
skłonni, naruszaia w ten sposób częstokroć pu- 
bliczne bezpieczeństwo. — Lipowanie (tah- 
że Filiponami zwani), których liczba w roku 
1820, 658 głów wynosiła, pochodzili, w czasie 
pierwszego swoiego przybycia, od owych Ros- 
*yianów, ktorzy nieuznaiać Piotra I. kościelnych 
reform, trzymali się ściśle kościoła oryientalnego, 
i pod nazwiskiem starowiernych z hraiu wyszli. 
Od tego atoli czasu pomnożyli się i zmieszali 
przybyłymi Prusakami i Niemcami.: Znamionuią 
się spohoynéin, a przecież bardzo czynnem zy- 
ciem , utrzymuia sie ż handlu (mianowicie ryba- 
mi i suszem) , z niektórycii rękodzieł, szczegól- 
niey z powroznictwa , uprawiaią role i biegli sa 
naywięcey w kopaniu stawów i osuczaniu mocza- 
rów. Ponieważ się z osobami innego wyzna- 
nia nie łączą, w obcowaniu odosobniaią się i na 
samych sobie ograniczaią, wiele prócz tego u- 
derzaiacych ,. po części dziwacznych zwyczaiów 
zachowują: dało to powód do nayniedorzecz- 
uiéyszego o nich mniemania, a niewiadomosé 
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starano się pokrywać powieściami częstokroć 
zbyt niezgrabnych zmyslen. — Cygani mata 
tylko liczbę składaią ; naywiecéy znayduie sie 
ich na Bukowinie i południowo wschodnich oho- 
licach Karpatów. Od czasu, iak ich na Bukowi- 
nie do gromad wieyskich wcielono, poprzesta- 
li koczuiąiego życia, trudnig się po części rolnic- 
twem , po części robieniem rozmaitych drze- 
wnianych sprzętów, po naywiększey zaś howal- 
stwem. ; 

Wykazy zaślubiąnych. naro dza- 
nych i zmarłych z roku 1818 podaią na- 
stepuiacy stosunek :  Shoiarzylo sie 32,575 (w 
roku 1817 : 28,476), małże nsk O, między 
tymi 27,061 hatolichich, 200 protestanckich, 
4,962 grechich i innych, wreszcie 171 żydowshich. 
Summa narodzonych wynosiła 150,545 (w 
roku 1817, 153,563) , między tymi z prawego 
łoża płci mezhiey 73,074, ploi żenskiey 68,551; 
z nieprawego zaś płci ınezkiey 4,038; płci Zen- 
skiey 3,930 ; wreszcie nieżywo narodzonych płci 
męzkiey 339 , żenskiey 251. Narodzenia więc 
są z ludnością w stosunku, iah 1: 24, a ze 
ślubami w tymże roku przypadłemi, iah 43/4 : 
1. Zmarłych okazało się 101,145 (w roku 
1817: 105,554) z tych 50,318 płci męzkiey , a 
50,626 żenskiey. 88,554 zmarło na choroby 
zwyczayne , 6,306 na mieyscowe, 2,058 na 
epideiniie, samobóystw liczono 53, ofiarą wście- 
klizny zostali 9, zabóystwa 67, a przez. roz- 
maite wypadki zginęło 1,127 osób. Biorge 
wzgląd na wiek pomarlych, ohazuie się smut- 
ne doświadczenie, że wpierwszym roku życia 
zginęło 26,536 dzieci; między pierwszym a 
czwartym rokiem zmarło 16,662; od czwartego 
do dwudzieste: 14,250 ; od dwudziestego do 
cztérdziestego 12,233; od 40 do 65.tego 17,072; 
wreszcie w wieku gad 65 lat 13,047 osób, a 
w stosunku do narodzen, urodziło sie 49,590 
osób wiecéy , iak pomarlo; liczba ludności ma 
się do liczby pomarłych; iah 57 : 1, stosunęk 
ze wszechmiar pomyślny, iakim się wiele innych 
Austryiackich prowincyy poszczycić nie iest w 
. stanie. Naymnieysza śmiertelność wykazał Cyr- 
kuł Kołomeyyski (51:1), -naywiększą zaś Ja- 
sielski (32:1). 

Z tych iuż wyszezegolnien okazuie się, że 
stan zdrowia w tym kraiu do lepszych po- 
liczyć należy. Dla ubezpieczenia onego służy 
31 przez rząd ustanowionych, a po całym kra- 
in rozdzielonych lekarzy, 30 takowychże chi- 
rurgów , i 24 ahuszereh prócz tego, ze wzglę- 
du styczności z Porta Ottomanska, i że tamtey- 
szy brak Policyi, dak i osobliwsze religyine za- 
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sady nie Mada przeszhod powstaniu i rozszerza- 
niu sie zarazliwych chorób i sanemu nawet mo- 
rowemu powietrzu, ustanowione są na wscho- 
dniey granicy dla ubezpieczenia hraiów naszych 


ed tych okropności, dwa hontumacyyne urzę- - 


dy. Do przyymowania i opatrywania takowych 
chorych, którzy w domu potrzebney pomocy 
mieć nie mogą, służy 5 chrzescianshich a 2 ży- 
dowshich szpitalów. Temuż powołaniu, pomni 
na świątobliwość zamiaru swoiego postanowienia 
oddaią się z prawdziwie  chrzescianshiéin po- 
święceniem się i bez względu na stan lub reli- 
gie, członkowie iednego zakonu braci miło- 
sierdzia, i sześć zakonów Panien miłesier- 
nych, Prócz tego znayduie się ieszcze w do- 
brach kameralnych 32 osobliwie ustanowionych 
chirurgów i 30 ahuszerek; poiedyncze miasta 
posiadaia 2 lekarzy, 37 chirurgów i 34 ahusze- 


rek, z tymi wszysthimi dzielą ieszcze staran- 


ność około zdrowia mieszkanców 140 prywat- 
nych lekarzy i 258 takowychże akuszerek. Ap- 
tek liczymy 67, z których w każdym Cyrhule 
znayduie się iedna pod nazwiskiem apteki cyr- 
kularney. Domów dla ubogich i kalek mamy 
315, a iah dzielne postępcy czynią ustanowy 
szczepienia ospy, dowodzi tego liczba szcze- 
pionych , która w roku 1816, „84,209, w roku 
zaś 1818, 127,690 wynosiła: Wreszcie 31 in- 
stytutów dla obogich (w roku 1816 było ich 
tylko 27), łącznie ze związkiem dobroczynnych 
Dam,celem rozkrzewiania dobrego i pożytecznego 
shoiarzoych, dazy przez wspomaganie nieszezes]i- 
wey nedzy i wsparcieprawdziwie nbogich,zmniey- 
szyć £ródió chorób i moralnego zepsucia. 

We względzie religiynym przedsta- 
wia nam Galicyia, równie iak całe. Austryiachie 
Państwa w ogólności , obraz wielhiéy, dobrze 
urządzoney rodziny, gdzie oyciec wszystkich 
iey członków, mimo rożność charakterów i 
sposobu myślenia, równą miłością i równą pie- 
czołowitością obeymuie i bezkarnie żadnemu 
krzywdy uczynić nie dozwala. Albowiem pod 
dzielna opieka skutecznych praw, i pod czn- 
waiącem okiem bezstronney zwierzchności, ży- 
iatuChrześciianie w wyznaniach różnych 
zgodnie i spohoynie w iednein towarzystwie, - 
w samćy stolicy: iedyney może na swiecie, 
która trzy z Rzymskim Kościołem połączone 
Arcybiskupstwa posiada, mieści się pięć 
naozelnictw rozmaitych. wyznań religiynych. 
Chrześcianie dzielą się a) na wyznawców R zy m- 
sho-hatolichiego obrządku (ritus la- 
tini). Ci maia Arcybiskupa we Lwowie, w htó- 
rego Diecezyi na 15 dziehanii podzieloney, 
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znayduie się 190 probóstw ; 28-lokaliiów, 26 
męzkich hlasztorów. Biskupa Przemyślskiego 
diecezyia na 27 dziekanii podzielona, 331 pro- 
bostw, 10 lokaliów , 28 mezhich i 2 paunien- 
skich klasztorów zawiera. Biskupstwo Tynieckie 
nowo urządzić się maiące jest teraz, pod na- 
zwiskiem jeneralnego wiharyatu w Sadezu, li- 
czy w 44 dziekaniiach 215 probostw, 10 loka- 
liiów, 5 męzkich i 2 pannienskich klasztorów. 
b) Wyznawcy obrządku greckiego dzie- 
la się na unitów i dysunitów. Pierwsi 
znaeznie licznieysi , maia Metropolitę we 
Lwowie, czu zwierzchnictwo rozciąga się 
aż na granice Państw,” a w właśney dyecezyi 
w. 76 dziekaniiach, 889 probostw ( oprócz ie- 
dnego w Wiédniu), 294 lokaliiów, 10 męzkich 
i 2 pannienskich klasztorów liczy, Z tym po- 
dziela kościelne naczelnictwo grecko -unicki 
Biskup w Przemyślu, któremu w 39 dziekani- 
iach, 553 probostw , 196 lokaliiöw, 6 mezhich 
i 1 panniehski klasztor podlega. Grecko- 
dysunichi obrządek, panuiacy na Bukowinie, po- 
siada Biskupa w Czerniowcach, który, podle- 


, gaigc Metropolicie Karlowichiemu, ma w swo- 


jey na 8 dziekanii podzieloney diecezyi, 211. 
probostw (do których iedno we Lwowie znay- 
duiace się przydać należy), 45 lokaliiów, i 5 
anęzkie klasztory. c) Obrządek Ormiian- 
ski dzieli się równie na unichi i dysunic- 
Ki. Unichi ma Arcybiskupa we Lwowie, któ- 
rego rozległa diecezyia w 2 dziekaniiah 7 tyl- 
Ko probostw, 1 lokaliię i 1 we Lwowie znay- 
duiacy się klasztór pannienski, zawiéra. Or- 
miianie dysunici czyli eutychianie (po 
naywiehszey części tylko na Bukowinie), maia 
w Suczawie własny swóy kościoł i duchownych 
przez siebie utrzymywanych. d) Członkowie 
Augsburskiego wyznania, w liczbie 
wiehszéy nieco iah 14,000, maia Superintenden- 
turę we Lwowie, podległą konsystorzowi Wie- 
denskiemu, i 18 pastoratów rozrzuconych po 
kraiu. Jch Superintendent zawiaduie także ko- 
ścielnemi sprawami wyznania Helwechie go, 
które równie będąc pod zwierzchnictwem kon- 
systorza Wiedeńskiego, cztery tylko w Ga- 
licyi pastoraty i nie spełna 2,000 wyznawców 
liczy, tak, żę nie dalekimi od rzeczywistości 
będziemy , kładąc liczbę ogólną protestantów w 
Galicyi znayduiacych się, na 16,000 dusz. e) 
Mennonici Zyia tu w 20 familiiach , liczą- 
cych około 130 osób. 'Ohazawszy się cichymi, 
pracowitymi ludźmi, zyskali od rządu wolność 
w wypełnianiu swoich religiynich obrzędów. 
Odprawiaią służbę Boża bez duchownych; tych 


mieysge zastępuie kilku chłopów, którzy, z pismem . 
swiętem lepiey nieco obznaiomieni wyiathi z niego 
w swoich przemowach czyli kazaniach iedne po 
drugich szyhuia, i u gminy w wielkiem są znaczeniu. 
Nie składaią przysięgi, chrzczą dzieci sweie w doy- 
rzalszym dopiero wieku, i ze względu nienadwrzę- 
żenia ich religiynego mniemania, uwolnieni są od 
przymusowey woyskowości. Pastor Dornfeldzki, w 
którego parafii Za, utrzymuie ich koscielnek iegi, 
niepobieraige od nich za to naymnieyszego wyna- 
grodzenia. f) Chociaż wyżey wspomnieni Li- 
powanie właściwie do Grecko - dysunichiego 
Kościoła należeć się zdaią : wszelako w obrząd- 
kach swoich od różniaią się znacznie już od te- 
goż, iuż pomiędzy sobą. Dzielą sie na kilka 
sekt, które na siebie wzaiemnie okiem chrze- 
ścianskiey miłości pogladaia; iednalze-mo?na ie 
na dwie glówne sehty sprowadzió, z. htórych 
iedna (Poposzezyhi) ma duchownego w Multanach 
posiadać, druga zaś (bezpoposzezyhi) bez ducho- 
Wnego zostaie. Pierwsi przyymuia chrzest do- 
pióro przy wstąpieniu w stan malzensNi; dru- 
dzy zaś zachowuią podobne Mennóniton ob- 
rzadhi, a naystarszy rodziny odprawia dla iney 
obowiązki kapłańskie. Gdy iuż doyda pewnego 
wieku (między 50 i 60 rokiem), poświęcaią się 
zupełnie nabożności, wstrzymuia sie, wyigwszy 
tylko kilka dni do roku, od pożywania mięsa, 
odmawiaig trzy razy na dzień różaniec, roz 
wodza się z żonami, a dla odróżniania sie po- 
wiéxzchownego noszą czarny hołnierz lub czarne 
sukno na plecach. Natenczas wielkie .maia 
znaczenie , sa sadziami gmin i surowymi prze- 
strzegaczami obyczaiów młodzieży, którą na uli- 


each nawet o iéy sprawowaniu się badaia, co 


większa natychmiast wyinierzaia iéy: khary kiiem, 
który zawsze przy sobie nosżą. Że ciała nmar- 
łych pala, iest zmyśleniem4 lecz każda prawie 
rodzina ma własny swóy cmentarz w ogrodzie 
lub lesie. Ciało zmarłego składaia w pniu de- 
bowym umiślnie naten cel wydrążonym, obwiia- 
ią czoło, usta, ręce i nogi papierem, który 
mnichy Multanscy w całkowitych arkuszach co- 
rocznie przynoszą, a spuseiwsze ie przy odspie- 
wywaniu psalmów do dołu na trzy łokcie głę- 
bokiego, grzebią bez wszelkiego innego po- 
mniha i t. p. — Żydzi, iedyni niechrześcia- 
nie w Galicyi, W hazdym Cyrkule iest rabin, 
na czele gminy miasta cyrkułowego , lub, 
gdyby w tem żadney nie było, na czele inney 
liczney tegoż Cyrkułu , i łącznie z uczonymi a 
szholnihami gmin innych, obowiązany iest zda- 
wać rachunek z swoiego zawiadywania urzędo- 
wi' Cyrhularnemu. Dozwolono jest gminom Boż- 


nice naprawiać, podupadłe na nowo odbudo- 
wywać, za zewoleniem urzędu Cyrkułarnego i 
ohasaniem dostatecznego funduszu nowe także 
stawiać i mieć własne okopisha. 

Dla ukształcenia chrzesciianskiego ducho- 
wieństwa ustanowione są Seminaria; z tych Ko- 
ścioł Rzymsko - katolichi posiada iedno we Lwo- 
wie a drugie w Przemyślu, Grecko - katolicki 
iedno ogólne Seminarium we Lwowie, a Grec- 
ko- dysunicki iedno w Czerniiowcach. Lwow, 
Przemyśl i Czerniiowce (ostatnie ze względu na 
wyznanie oryientalnego Kościoła), maia także Ra- 
tedry teołogiczne. 

Ustanowy nankowe, które przed nie- 
wiela lat dziesiątkami w zbyt szezupléy tylko 
znaydowały się liezbie, pomnażaią się z każdym 
rokiem i obiecuia naypięknieysze nadzieie. Wie- 
lu wielhomyslnych àbywateli uprzedza usiłowa- 
nia Rządu szlachetną gotowością, a w mieyscach, 


gdzie dawnicy o szkole nawet nie „ponyślano , . 


wydzimy teraz chciwą nauki młodzież pod do- 
zorem i piecz zdatnych mężów. zgromadzoną, 
ażeby tam nabydź tych wiadomości, które ią 
usposobié maig do sprowadzenia intrzenhi wyż- 
szey oświaty nad bezyzna szczodrze od przy- 
rodzenia uposażoną. W roku 1819 liczyła Galicyia 
ieden Uniwersytet w stolicy, imieniem Nayiaś- 
nieyszego Cesarza uswietniony, w nim 827 
uczniów (w rohn 1815 tyko 604); iedna kate- 
drę w Przemyślu; 2 filozoficzne; 12 gymna- 
ziów (w roku 1815 było ich tylko 9) z 2,956 
uczniów (1815 było ich 1730); 2 realne szko. 
ły, 35 szkół głównych” (1015 było 27); 21 szkół 
dla płci żenskicy (1815 było 17); 346 szkół 
trywiialnych (1815 było 219); do tego ieszcze 
Jnstytut dlą akuszerek i 974 tymczasowych pa- 
rafialnych szkółek. Prócz tego poczynione by- 
ły potrzebne rezporządzenia i początki na za- 
łożenie czterech nowych gymnaziiów , i czte- 
rech szkół głownych, między tymi iedney izrae- 
litskiey i dwóch dla dziewcząt. Ogólna liczba 
nauczycielów (w roku 1815, 266) wynosiła 414. 
- Uniwersytet posiada niektóre pożyteczne zbiory, 
między innemi wyszczgólnia się biblioteka, 
ehlubnie uczonemu światu znana za starawiem 
nieśmiertelnego Denisa pod nazwiskiem Garel- 
shiey. Niemniey pociesznie zakwita  hraiowi 
nadzieja „zakładu i uposażenia narodowey biblio- 
teki, przez Hrabiego Ossolińskiego. — Jako 
szczególne ustanowy wymienić należy, nowo 
1 uposażoną i utrzymywa- 
ną prahtyczńo - ekonomiczną szkołę koło Lwowa, 
Galieyysko-ekonomiczny instytut w Wiedniu pod 
pieczą Hrabiego Ossolińskiego, tak nazwaną 
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Akalemiię będąca w związku z Uniwersytetem 
Lwowskim, wolne dla Galicyianów ustanowiona 
mieysca w Akademii Terezyisnskiey i drugiey in- 
Żynieryi w Wićdnin, w Akademii woyskowey 
WWiener- Neustadt i t. p. Lecz na czem 
naszemu hraiowi niestaie, tem iest Instytut głu- 
choniemych; lubo liczba tych  nieszezesliwyclr 
(w roku 1817, 518 płci mezhiéy, a 325 zen- 
shiéy, wszyscy niżey lat 14) wynagrodziłaby 
koszta założenia, i głośno przemawia do serc 
szczęśliwszych swoich współbraci. | 

Według stanu izatrudnienia dzie- 
lą się chrzescianscy Galicyi' mieszkancy (liczba 
żydów wyzéy iuż wyrażona.) na 4,188 duchow- 
nych 31,772 szlachty, 4,566 urzędników i tak 
zwanych Ifonoracyorów 9,950 mieszczanów, tze- 
mieślników i artystów,. 554,594 chłopów i 6,453 
chałupników i zagrodników , tak, że każda pra. 
wie giita osoba iest chudownym, każda 12ta 
osoba szlachcicem, każda 858ta urzędnikiem lub 
Honoracyorem, a każda 383 mieszezanem, rze- 
mieslnihiem lub artystą. Liczba chłopów w sto- 
sunku do ludności iest iak 4: 10, chałupników 
i zagrodników iak 1:577. 

Chociaż narodowa ehonomiia wee 
dług swoiego troiakiego stopniowania, rolniczych, 
przemysłowych i handlowych płodów, nie od- 
powiada w Galicyi owym, w miarę innych sto-: 
sunków kraiowych sprawiedliwym oczekiwaniom- 


"wszelako iest ona zawsze ieszcze daleho znako- 


mitszą, iak ią sobie wyobrażaią cudzoziemcy , 
oparci na falszywych lub powierzchownych tyl- 
ko doniesieniach autorów na oślep piszących* 
Ziemioptody sa w istocie nayglównieyszem 
bogactwem Galicyi, zdaie się nawet, że samo 
przyrodzenie przeznaczyło ig na kray zbożowy. 
Przychód mógłby bydź we wszystkiem znacznie 
poumożonym, gdyby sie szezerze wzięto do 
usunienia przeszkód opieraiacych się w otrzymy- 
waniu znacznieyszych horzyści. Wiele sił i na- 
kładu roztrwania się nieustanie a przecież dare- 
mnie, gdy tymczasem znaczna część urodzaynéy 
ziemi dla niedostatku rąk i czasu odłogiem leży. 
W niektórych tylko dobrach zaprowadzone iest 
odpowiadaigce zamiarowi gospodarstwo, a zwy- 
czay puszezania dóbr na krótki czas w dzierza- 
we, maig nie zaprzecznie wielce szkodliwy 
wpływ na całość. W szczególności stan bytlła 
nie iest w należytym stosunku z rozlegtoscig 
kraiu, a chociaż ilość roboczego bydła nie by- 
laby może zbyt małą, wszelako nie podobna iest 
temi zaniedbanemi i niedołężnemi zwierzętami 
uskuteczniać to, co zasadna i fozumna ekono- 
miia do uskutecznienia przedsiebierze, 
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Gdybyśmi chcieli Galicyie we względzie 
przemystowych płodów [porównać zo- 
wymi krainami Europy, gdzie w fabrykach nie- 
przeliczonych naywyższa czynność panuie, a mi- 
liiony rąk w nieustannym są ruchu, aby płody 
szczodrego przyrodzenia iuż podług rzeczywi- 
stych potrzeb, iuż podług dziwacznego mody 
wyınysiu "rozmaicie przekształcać : mozebysmy 
się zniewoleni uyrzeli do wyroku, że w Gali- 
licyi rękodzielnie w zupełnien sa zaniedbaniu. 
Jednakże wyroku tego nie należy brać dostow- 
nie. Albowiem mimo tego, Ze zwyczayne po- 
mnieysze rękodzieła równey tu iak gdzienidziey 
doznaia w wyrabianiu gorliwości, niebrakuie też 
zupełnie na znakomitszych rehodzielniach. 
Chociaż wyrobki iedwabne nie sa zbyt 
znaczne, a nawet bawełniane, lubo nieco 
od pierwszych ważnieysze , nie wystarzaia hra- 
iowym potrzebom: wszelako iah te, tah owe 
okazuią w poiedynezych kraiowcach umysł do 
takowego zatrudnienia usposobiony i rokuig na- 
dzieie więhszego rozszerzenią. Natomiast wy- 
robki z welny owczéy można nazwać w 
Galicyi znakomitemi, Samo miasteczko Biała 
wydaie w: miernych latach 100 sztuk materyi z 
iedwabiu i sierści wielbładziey wyrabianéy, 1290 
sziuh muszlinów , 115 sztuk hazimirhu, a prze- 
szło 5,200 postawów sukna; a mieysca w ie- 
dnymże Cyrkule z Białą leżące Lipnik , Kozy, 
Kenty i Jędrychow przyczyniaią się ze swoiey 
strony skutecznie do przymnozenia tych kraio- 
wych płodów. Jnne także okolice wyrabiaia 
sukna, baie, angielskie pokrycia, flanele, ko- 
bieree i t. p., a gdy niedawno użyteczność 
inaszyn poznano, wielu, aby zagranicznym plo- 
dom kroku dotrzymać, zaprowadziło takowe do 
swoich fabryk, między innymi Hrabia Miaczyn- 
shi chwalebnym poprzedził przykładem. Szcze- 
gólniey ważnyw wyrobkiem iest suhno gru- 
be powszechnie śierakiem zwane, iuż dla 
tego, że hraiowa pilnością zapobiega się istot- 
méy potrzebie kraiu, gdzie lud prosty naychęt- 
niey nim się odziewa, iuż także dla tego, że 
w handlu tak dla dobroci swoiey iak ceny nad 
zagranicznymi trzyma pierwszeństwo. Fabry- 
hi skór wyprawiają przeszło 20,000 sztuk sa- 
fianu, przeszło 2,000 sztuk korduanu, 
nie licząc tych, które wieyscy szewcy na własne 
spotrzebowanie wyprawiają. Pszezelnietwo daie 
sposobność do blichów wosku, które rocz- 
nie przeszło 1,000 cetnarów wydaią, i do mno- 
giego sycenia miodn, tem waźnieyszego, iż 
wielu kraiowców ulubionym jest mapoiem. Z 
Królewstwa roslinnego ważne są reh o dziel- 


nie płocien. Już w roku, 1800 liczono w 
Galicyi 4,209 tkackich warsztatów , a ilość ta 
od tego czasu za pewne sie nie zmnieyszyta. 
Wyrabiaia dymy, obrusy, drelichy, rabhi, cien- 
kie płótno (niewystarzaiace atoli na potrzeby 
kraiowe) grube płótna (między temi liny, płó- 
tno żaglowe, sieći i t. p.), które w mnogiey 
ilości do Gdanska prowadza; ażeby zaś to za- 
trudnienie udoskonalić, zaprowadzono Hollen- 
dershie i Szlashie blichy ze skutkiem dosyć po- 
myślnym. Summa tych wyrobków znacznie się 
przez to powiększa, że Góralka zimowa porą 
naywięcey thactwu się oddaie i nie tylko na 
domowe potrzeby lecz i na korzyść się oglada. 
O ważności fabryk tytuniowych iużeśmy 
namienili. Roboty z drzewa, grubszego 
rodzaiu wszędzie znaleść można, a chłop sam 
sobie nayczęściey dostarza sprzętów domowych, 
lub czego z drzewa potrzebuie ; delihatnieysze- 
mi zaś robotami, iakimi są meble i t. p. napet- 
niaig: Lwowscy- stolarze obficie magazyny kup- 
ców, chociaż wiele ieszeze mianowicie z Wie- 
dnia sprowadzanem bywa. Powozy fabryki 
Lwowshiey śmiało mierzyć się mogą z Wiedeń- 
skiemi. Jedenaście papierni kraiowych wy- 
daia tylko zwyczayny papier, lepszy sprowadza 
się; równie fabryki rosolisów nie wy- 
starczaig, ażeby zagranicznych napoiów niebo- 
trzebować. Leez tym waznieyszym przed- 
miotem iest palenie wodki, gdy prawo 
wyszynku nayznakomitszem iest żródłem docho- 
dów ziemiańskich. O nieznacznych szczegó- 
lach, iakiemi są hrochmal, puder, angielskie 
piwo, porter i t. p. zamiłczamy. O wielu zna- ‘ 
mienitych płodach tyczących się Królewstwa mi- 
neralnego, iużeśmy wzmianhowali. Dodać na- 
leży nieiakiey także wagi faianso we i far- 
surowe naczynia; znamienite fabryki 
szkła, których w znacznéy mnogości produkt 
za granicą nawet iest poszukiwanym, a przy 
swoiey powszechnie uznaney dobroci byłby nim 
wiecéy hdyby szlufowanie tak pięknego Galicyy- 
skiego szkła wiecey było upowszechnionem; S a li- 
trowarnie, zktórych nierównie wieoey można- 
by otrzymywać zysku; fabryki prochui o- 
łówków.(na tabakę), roboty ze śrebra i 
złota (między tymi zasługuią na nieiakauwagę bi- 
żuterye przez żydów Rzeszowskich z nieszczerego 
wprawdzie metaluleczw wielkiey mnogości robio- 
ne, a nawet na Wied. jarmarki sprowadzane) i-t. p. 
Ważnieyszym i rozciągleyszym niż przemy- 
słowa produkcyia, iest teraz han del. Naywiększa 
część Żydów i Ormiianów, a może do tego trzecia 
część Chrzesciian trudni się ta zarobkową gałęzią, 


która, lubo w hraiu w naywiehszym ruchu, i za gra- 
nicą nie może się zwać nieznakomita, Głównym ar- 
tykułem wywozu są oczywiście kraiowe ziemiopto- 
dy, których Galicyia częścia innym Austryachiego 
Państwa prowincyiom, częścią obcym kraiom dostar- 
cza; między tymizboże, sól, ołów, żelazo, skóry, 
drzewo, konopie, len, tytun, konie. bydło, owce i 
inne zwierzęta, wełna it. p. nayważnieyszemi są 
przediniotami; z płodów przemysłewych wywozi 
Galicyia za granicę gwoździe, kosy, sierpy iinne że- 
łaziwa, szło taflowe i dęte, szklanne perły, eyne, na- 
czynia miedziane, faiansowe igliniane, wódkę, kru- 
py ieezınienne, skóry wyprawne isurowe, towary 
płocienne i wełniane, potaż iw.i; lecz natomiast 
pobiera z innych Austryackich krain i z zagranicy 
mnóstwo artykuiów, których kray albo niema, albo 

w dostarczaiacey ilości niewydaie. Tak, wino z Au- 

stryi i Węgier, oliwę, iedwab i iedwabne towary 
przez Wieden lub Brody, wiele aptecznych iko- 
rzennych artykułów różnemi drogami, wreszcie 
mnóstwo galanteryinych i żbytkowych towarów, 

meblów, powozów, fortepianów, szkła szlufowane- 

go, skór wyprawnych i surowych, likierów, potażu, 
wełny i towarów wełnianych. Jeżeli iu tym sposo- 
bem wywozowy i przywozowy handel znakomitym 
się okazuie: ważnym iest także z wielu względów 
przechodowy przez Galicyę handel między innemi 
Austryi krainami a Prusami, Rossyia i Turcyia. We- 
gry, Morawia i Austryia otrzymüia z Rossyi przez 
Galieyie corocznie wielka ilość bydła, wosku 1 mio- 

du, zaco znowu Węgry swoiego wina, iedwabiu, 

iedwabnych towarów, rozmaitych galanteryi, por- 

celany, szkła Czeshiego i t. p. południowey Rossyi 

przez Galicyię dostarezaia. Podobnie posyłaią Mul- 

tany, zbyteczne bydło iinne niektóre artykuły przez 
Galicyie daley ku zachodowi, i otrzymuia tąż samą 
droga pożądanę dla siebie przedmioty; w kandlu 
między Węgrami, Krakowem i Polską, iest Galicyia 
naturalna przegrodą. Nayznakomitsze miasta han- 
dlowe sa: wolne miasto Brody, Lwów Stolica Krain, 
Jarosław, Biala, Czerniiowce i Suczawa na Bukowi- 

nie. Do środków wznoszaeych handel Galicyi- 

ski , należa nayszczególniey wzorowo założo- 
ne drogi, z których kray w roku 1779 ani 
iedna nie mógł się poszczycić. Do roku 1789 
było iuż 119 mil utorowanych , fa w następnych 
25 latach (do'roku 1814) ieszcze 144 mili g 5/6 są- 
żni założono. Od roku 1817 do 1819 wyprowadzo- 
no nowey drogi 47 mil 3992 7/12 saint, znaczne ka- 
wały zpłaszczono i kamieniami wyłożono, a w ogól- 
ności w zakładaniu dróg tak spore czyniono postę- 
py, że roku pomienionego iuż 392 mil 410 7/12 sa- 
okazało się drogom publicznym poświęconych. Mie 
dzy temi było iuż założonych głównych goscihców 
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228 mil 20771/12 saZni, zakładaiących się 28 mil 
2073 6/12 sążni; założonych dla wygodnego wywo- 
zu soli 82 mil 2267 saZni, zakfadaigeych się w tym= 
że celu 3 mile 1766 sążni; wreszcie dróg cyrhular- 
nych 49 mil 427 sazni. Szczególniey wazném a 
kosztownem iest w tyin kraiu utrzymywanie mostów. 
W roku 1819 liczono 13 mostów samodzielnie sto- 
iaeych, 185 podmocowanych, od 10 do 100° w din- 
gości, 4101 mostów i kanałów od 1 do 109 w dłu- 
gości, 3 mostyłyżwowe, i 8 przewozów. Niektóre 
z tych budowli są prawdziwemi arcydziełami. 
Poczty sa tu tym sposobem urządzone iak w in- 
nych Cesarstwa Austryackicgo prowineyiach, wyia- 
wszy Węgry; poczta listowa idzie na wszysthie gło- 
wne kierunki, a dla tem wiąkszey wygody ma pobo- 
czne stacyie, aby listy; z nayodlegleyszych nawet 
zbierać okolic; deliżans przychodzi raz w tygodniu 
z Wiednia przez Fodgórze do Lwowa, i tamze po- 
wraca; ze Lwowa urządzona iest poboczna deliżan- 
sem przejażdżka do Brodów. We względzie myta, 
cła i monety, niczemsię Galicyia nieróżni od innych 
Monarchii hraiów, iah tylko, że lud prosty lubi de- 
szeze liczyć dawną polska moneta (złoty po 15 kr:), 
chociaż tey w kraiu inz nie widać. Lecz pozostale 
do życzenia, aby w miarach i wagach zupetnieysza 
panowała iedność. Łokcia polskiego (znanego także 
pod nazwiskiem Praskiego), których 100 równa się 
76 1/4, Wiedenskiin, uZywaia przy towarach na wy- 
miar sprzedawanych, lecz żyd oszuhniacy zamienia 
go często z Wrocławskim , zyshuie tym sposobem 
na 100, blisko 10 łokci VViédenshich ; 100 funtów 
Wiedenskich czyni 157 1f2 Lwowskich, lecz przez 
podsunienie funia Wrocławskiego, zyshuiena cetna- 
rze Wiedeńskim 4 ieszcze funty. W Brodach zwy- 
czayna wagą są kamienie; kamień dzieli się na 36 
funtów i równa się 26 7/8 funtom Wiédenshim.O ko, 
waga zwyczayna na Bukowinie i w handlu z Turcyia, 
zawiera 3 Lwowskie czyli2 25f o Wiedenskie funty. 
Zwyczayną miarą przy zbożu, iestkorzec, których 
42 röwnaiasie ściśle 25 macom Wiedeńskim, w nie- 
których zaśokolicach horzeo zawiera spełna 2 ma- 
ce Wiedeńshie. 

Rząd ktaiowy C.K. Gubernium we Lwowie 
zawiadnie politycznemi sprawami Królestwa po- 
dziełonogo w tym celu na 19 Cyrhutów, z htórych 
każdy Cyrkułowemu urzędowi podlega. Do zała- 
twiania spraw cywilno - sądowych ustanowione sa 
trzy sądy kraiowe (w Tarnowie, we Lwowie i w Sta- 
nisławowie) i czwarty ieszcze na Bukowinie wCzer- 
niiowcach; do którego oraz Sądownietwo kryminal- 
‘ne należy. Prócz tego Magisiraty po miastach, Ju- 
stycyiaryaty po wsiach. Dla wykonywania sadowni- 
ctwa*kryminalnego, które tu nigdzie nie iest patry- 
monialnem, zaprowadzone są osobne zupełnie or- 
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ganizowane C. K. Kryminalne Sady we Lwowie, na 
Wiśniczu, w Samborze i w Stanisławowie. W dru- 
gier instąncyi rozstrzyga Sad Appelacyyny igłówny 
kryminalny we Lwowie, od którego droga prawna: 
do naygłównieyszey sadowniezey władzy w Wie- 
dniu, iaho naywyżśzey i ostatniey instancyi prowa- 
dzi. Właściwościa tuteyszego Sadownictwa, w in- 
nych prowincyach nieznaną, sa graniczni Komor- 
nikowie. Sprawami woyskowemi zawiaduie Jene- 
ralna Komenda we Lwowie, htóréy także C. K. Ko- 


— 
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menda w Bakowinie i tamże ustanowione kontnma- 
cyyne urzędy podlegała. We względzie woysko- 
wym podzielone są Cyrkufy na konskrypeyyne 
sekcyie. | 

Wiele i bardzo wiele znalazłoby się ieszcze 
wielhiey wagi przedmiotów, które do statystyki kra- 
iu należą, lecz ich wyliczanie i rozwiniecie w szcze- 
gólności, przekroczyłoby granice tego krótko ze- 
branégo statystycznego obrazu, mie daiac ie wszela- 
ho w tah krótkich rysach należycie wyczerpać. 


z 


* 


Kształcenie się naszych prz o d. k ów. 


(Przez Profess ora Mauss a Doktora filozofii.) 


Rade sady o wartości towarzyskiego 
porządku średnich wieków, to iest od roku 
500 do 1500 po Chrystusie, im wiecey od siebie 
sa oddalone, tóm większa staią się zachętą dla 
dla każdego myślącego do ściśleyszego badania 
przeszłości. . 

Dla sprostowania przeto tych mniemań roz- 
frząśniymy nieco dzieie upłynionych wieków. 


przodków przed Chry- 


Stan naszych 
. .stusem. 


d 

Ażeby odpowiedzieć na zapytanie, iahim spo- 
sobem dzisieysze ludy na ten stopień oświaty 
wzniosły się? należy nam dokładnie rozważyć prze 
szłość, ich stopniowe, że tak rzekę, wychowanie 
i rozszerzanie zakresu ich poznań. Bezsprzecznie 
Celtowie, Giermany czyli Niemey i Słowianie; 
z małym może wyjątkiem, inż od 2000 lat, Europe 
zamieszkuią, i oni to naszymi są przodkami. Pier- 
wiastkowa historyia tych ludów ginie w baiecznych 
podaniach, iahie nam Fenicyianie, Grecy i Rzy- 
mianie zachowali. To przynaymuiey pewna, że po- 
ezątkowo,nietrudniac się uprawą roli iprzemysłem, 
ludy te żadnych niemialy miast, i z mieysca na miey- 
sce przenosiły się. Granicząc ztrzęma dopiero wspo- 
mnionemi uobyczaionemi iu narodami, w rozma- 
ite z niemi zachodziły stosunki, co rozwiiaiąe co 
raz wiecey ich poięcia, stało się przyczyną kształ. 
cenia się ich towarzyskiego porządku, religii i 
przemysła. Szczególne szczepy składały się z wol- 
nych, poddanych i niewolników, Wieści o Ama- 
zonkach w Afryce, Azyı i Europie nie mogą bydź 
bezzasadne, w Ścytyi zaś zdaie się, iż płeć piękna 
mbroyna ręką hruszyla iarzmo mężczyzn, a przez 


rycérshie swe dzieła, niszezac ciężkiey niewoli u- 
cishi, odtąd w równi z męzka stanęła. W kilkaset 
lat przed Chrystusem spostrzegamy u Scytów i 
Giermanów więhszy, a nawet pod nieiakim wzglę- 
dem chlubny już stopień uobyczaienia, co szeze- 
gólniey w Niemieckich Iudach spostrzegać się daie. 
Płeć pięknanie tylko, że zupełnie była welna, lecz 
sczególne ieszcze wyrządzano iey-uszanowanie, 
mniemano nawet, że coś Boskiego posiada w prze- 
widywaniu przyszłych rzeczy; a przez swoia tró- 
shliwosé około gospodarstwa;przez czystość i wier- 


: ność stała się godną tego poszanowania. Te to były 


pierwiastkowe przyczyny, które piękne islachetne 
stósunki, iakie dzisiay między oboią płcią spostrze 
gamy, zrodziły. Wolni, byli z urodzenia sobie 
równi, tylho męztwą czyniło pośród ślachty nie 
iaka różnicę, a przewodniczącego wszystkim w bo- 
iu i męztwie nazywano wódzem albo wolewoda. 

Zatrudnieniem mężczyzn podczas pokoiu by- 
ło polowanie, ćwiczenie się w robieniu bro- 
nią, bankiety, obchody, uroczystości świąt i 
ziazdy , w celu wydzielania sprawiedliwości lub 
załatwiania spraw publicznych. Obrządki reli- 
giyne sprawowali Kapłani, nauczali oni lud o nie- 
śmiertelności duszy, uważali gwiazdy, i podział 
roku układali (kalendarz) Kapłani (u Giermanów 
Druidzy, u-Słowian Kryweyci) zdaie się, iuż skła- 
dali” stan oddzielny, i że tylko w nim zrodzeni, 
iak w Jndyiach i Egipcie mogli się trudnić 
sprawowaniem obrzędów religiynych. Byli oni 
doradcami tak szezególnych osób, iak w spra- 
wach publicznych całego pokolenia, oni obia- 
wiali wolą Bożą, uświęcali uroczystem wzywa- 
nien Bogów układy i umówy zaszłe między lu- 
dami, w zgromadzeniach przestrzegali porzadku, 
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i niby na rozkaz Bogów wskazywali winnego 
na chłostę, czego ani wodzowie ani hniazie 
czynić nie ś:nieli. i 
Widok- zamieszkanych przez nich hraiów 
od Donu aż do Renu, gdzie z mieysca na 
miesce hoczuiae, wszystko zwykle przy odcho- 
dzie niszczyli, kogóżby indgt zachwycać? Gzuzy, 
krainę pod nieprzylaznastzefg, napetniona bagnami 
i lasami lub większą ezęść roku, śniegiem pokry- 
te góry , zwyczayne siedliska tych-lidów , słoń- 
ce nawet stronić się zdawało. Tu i owdzie, 
spostrzedz można bylo, mało uprawne pola, 
nieznano podówczas: pielęgnowania ogrodu i 
ożywnych owoców, alicho tylko urodzayna ro- 
la przerywala tu i owdzie, ten obraz powszech- 
nego prawie natury wysilenia się. Chaty gli- 
niane porozrzucane: na wzgórzach, zewnątrz nie- 
kiedy pstro pomalowane, wewnątrz | shopcone 
dymem, były mieszkaniem zaimożnieyszych ; uboż- 
si mieseili się w iashiniach i szałaszach, spo- 
czywaiąc przy rozuieconem ognisku na shórach 
ubitych przez siebie drapieżnych zwierzat, to- 
cza z niemi nieustanną woynę. Wsród takich 
zatrudnien wzrastałi zwykle do wysokości sied- 
mia a nawet i.ośiniu stóp, co Rzymianin z za- 
dziwienieim spostrzegał ; szczęśliwi na ziemi, 
szezesliwszego spodziewali się życia, które we- 
dług ich sposobn myślenia, podobne do doczes- 
nego: woienne i zmysłowe bydź miało. Ce- 
niac naywyżey odwagę, a wszelką roskosz W 
krwawych woynach , grze i trunhach zakładaiąc, 
mnieinali, że w miarę okazanego tu meztwa, 
wieczność, zadosyć czyniąc naymilszym ich do- 
czesnym skłonnościóm, odpłacać im będzie. Po- 
równaymy owczasowy stan z dzisieyszym, 0 ileż 
on nie był gorszym? Tam gdzie. dziś pyszne 
‚ miasta chełpliwie swoie podnoszą szczyty, gdzie 
okazałe mieszkania i wspaniałe wieże, bogatych 
miasteczek przemyslna pracowitość” mieszkańca 
slawia, a zaludnione wioski, w pośród żyznych 
łanów , zbożem powiewnych ról i obciążonych 
rzęsistym owocem drzew, serce i duszę zachwy- 
caia; tam były niegdyś bagna, lasy i niepozyte 
stepy; a gdzie teraz cnota, kunszta, i umie- 
ietnosei siedlisko swe- założyły, przykre czło: 
wieka uprzyiemniaig życie i godność jego wano- 
szą, tam przedtem. wściekła nienawiść i zaia- 
dia zemsia niszczyła pogrążony w ciemneści ród 
człowieka nienasycona hrwi ludzkiey woyng. 
Wyż wspomnione chwalebne zdołności i przy- 
mioty: męstwo, miłość wolności , dotrzymywa- 
nie danego slewa i czystość obyezałów, składające 
istotę enot nowych tych ludów , przyczyniły, sie 
ujegdyś znacznie do wykształęenia towaizysbie- 
1822, : 
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go porzadhu i u Greków i Rzymian. Już i wpo- 
śród przybyszów hord Azyiatyckich zaczęło roz- 
szerzać są rolnictwo, a przy wzmaganiu sie prze- 
inysłu, coraz więcey przyuezali się cenić icgo 
potrzebę. o 

Do rozkrzewienia tych początków cywilizacyi 
brakowało ieszcze instylucyi podżegaiącey, Ze tak 
nazwę, pragnienie oświaty, iaka u innych naroa 
„dów w unisieryiach spostrzegamy ; gdyż ich reli- 
giia zasadzała się dedynie na powierzchownych 
obrzędach, ich Druidzi i Kierweyci, czyli Ra~ 
płani byli zachowywaczami dawnych podań 0 Bo- 
Sach, a im więcey istnienie i pomyślność tego 


-Stanu od nienaruszonćy wiary przodków i spra- 


wowania starożytnych obrzędów “zależała, "tem 
więcey usiłowali oni baieczne podania od zatra- 
ty zachować, co raz więcćy lud do nich przyn- 


„czać, a przez to iewpływ swóy piérwiastkowy 


na naród utrzymać. Mimo iednakże tych prze- 
szkód, przedkowie, około narodzenia” Chrystusa 
znaczne peczynili. postępy w eywilizacyi. Nad 
Renen , Dunaiem , Dniestrem , Dnieprem i Do- 
nem powstało wiele, miast założonych przez 
Greków i Rzymian dla wzmożenia przemysłu i 
rozkrzewienia handlu, przez co pomnażała się 
ludność i zakwitła pomyslnose nowych tych Iu- 
dów. Cywilizacyia sprawiła pilnieyszą uprawę 
roli i ogrodów , troshliwsze chódówanie bydła ; 
slowem , towarzyska ich spolcoznosé zachęcona 
przykładami przybyszów , "kształciła się w kaž- 
dym względzie, ich sposób życia i Obyezaie, 
nory dostały kierunek , a zręczność i pracowi- 


* tość coraz więcey się wzmagać poczęły. Nad 


całym prawie podówczas znaiomym swiatem pa- 
nowáli Rzymianie. będące eami niewolnikami Jiti- 
peratora; tani. był stan. ówczesnego towarzyskiego 
porządku aż do 400 rohr po marodzenin Chrystusa, 
to iest, aż do powszechu&y wędrósyki narodow.’ ” 
. , N Wi tu 

! ? „A Geh, che I 
Powstanie Chrześciiaństwa qw 
państwie ARzymskióćm... 


Jeszcze przed powszechną wędrówka na- 
rodów , która panowanie Rzymu zuiszezyla, „w 
przeciągu! ohotó. 3% lat, pomiine Krwawydia 
prześladowań, Chrześciianstwo ńiezmiernie się róż. 
szerzyło, co Konstantynawi wraz 2 bicyniiuszein 
Współ-Cesarzem dato pochop, Ze w roha 312 
po Chrystusie chrzescian pod opiekę praw przy. 
ięli; zabraniając ich prześlądować ; w roku zaś 
324 nową te religiie za pdłriiąca uznali, a na- 
koniec qw 357 sam Konstantyn przeż przyjęcie 
chrztuy do chrzeseiianstwa prZestapil, Pamniace 
iuż chrześcijaństwo w państwie Rzymian, poczęte 
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rozszerzać się w pośród, Gierminów i Słowian, 
"a tah dążenie rodu ludzkiego nowy: otrzymało 
*pierunek, nowe otrzymało życie. Zasadą bo- 
wiém tey wiary były te prawdy, że ieden tylko 
iest Bóg, który wszystko stworzył i wszystko 
utrzymuie , a za doczesne czyny ścisłą wymierza 
sprawiedliwość; że ludzie, iego dzieci, są sobie 
braćmi i wzaiemnie wspomagać się winni, ażeby 
tah w przyszłem życiu nagrody godnymi się stali. 


Powszechna wędrówka na- 
rodów. 

8 Ta prawdziwie boska nauka, byłaby i cnoty 
i godność człowieka iiego szczęśliwość przywróci- 
ła, które tyranisptoszyli, gdyby w krótce po Kon- 
stantynie powszechna wędrówka narodów, zaczą- 
wszy od Atylli i Hunnów, przez too letnią przeszło 
sroga woyne, niebyła wzmagaiącę się uobyczaienie 
i oświatę w zachodniem państwie Rzymskiem zni- 
szczyla. Odtąd nowy nastał towarzyski porządek, 
„a w zawoiowanych prowincyiach Rzymian, nowe 
ludy, nowe założyły Państwa. Zwycięzcami Rzy- 
mu, który przez 1000 lat prawie $wiatu- panował, 
były ludy Giermanskie, a nazwiska tych nowych 

ahstw, wshazuia po dziś dzień swoich założycieli. 
omg? Francyia nie przypomina Franków, Bur- 
gondyia, Burgundów, Angliia, Anglów (pokolenie 
asów), Kataloniia i Wandaliia, Gotów, Alanów i 
Wandalów, Lombardyia, Longobardów ? Niewy- 


nagrodzona szkodę poniosły noweteludy przezzu- 


pełne spustoszenieW łoch.Kraina ta, nietylko żestra 
ciła wszystkie dzieła sztuk pięknych i wzorowe go- 
spodarstwo, lecz z niemi i zdolność coś podobnego 
utworzenia znowu. Po zamożnym i w pomniki sztuk 
pięknych bogatym Rzymie, zostały tylko gruzy i 
zwaliska, a wzorowo uprawne Włochy, ta nie- 
bianska ziemia, obfita w'rozliczny owoc, ledwie 
dziką pustynia nazwać się mogła. Podobnie też 
iinne zniszczały krainy, i pozostaną wieczną dlą 
ludzi iludów przestrogą, iż cnota i prawość za- 
wsze świętemi bydz winne, ize ie hlyshothom i 
marnemu szczęściu poświęcać nie należy, iak to 
przy schyłku istnienia swego lud Rzymski czynił. 


Towarzyski porządek ludów 
Giermańskich w świeckich 
i duchownych sprawach, 


Zastanówmy się teraz nad towarzyskim po- 
rządkiem, iaki w nowych tych państwach, przez 
Giermanskie ludy założonych panował. Od przod- 
ków oddziedziczone zwyczaie, były zwykłe dla 
nich prawem. Wolni wybierali na zgromadze- 
niach czyli ziazdach maczeluika szezepu, hióre- 
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go albo sami wykrzyknawszy, albo Druidom o- 
głosić Zleeiwszy natarczy w pośród zgro'madzo- 
nego ludu podnosić zwykli. Tego nazywali wo- 
dzem albo Kinigien (Koenig). Obowiązkiem ie- 
go było zwoływać zgromadzenia, zagaiać ie, ï 
co postanowiono obwieszczać, na woynach oso- 
biście przewodniczyć, sprawiedliwość wydzielać 
i porządek'utrzymywać. Za co przy podziale zdo- 
bytych krain naywiehsza część gruntów w nagro- 
de trudów otrzymywał, gdyż dawni niarzinieni 
mieszkance iedna trzecią część, a nawet i póło- 
wę swoiey własności gruntowey zwycięzcom u- 
stępować musieli. Spory rozsadzali, według sta- 
rodawnego zwyczaiu pod gołem niebem, w pe- 
wne i oznaczone dnie doświadczeni, zaufaniem 
wspólrodahów zaszczyceni i dożywotnie dotego 
wybrani mężowie, których Granami (Graue, Gra- 
fen; Starzy, Starostowie) nazywano , ato stóso- 
wnie do zdania Szeppów (przysiężnych). Ten 
sam Starosta i ci sami przysiężni nie wszystkie 
rozsądzali spory; lecz iak słuszność haze, do ka- 
żdego. w szczególności wypadku zmieniani by- 
wali. Każdy wolny był obowiązanym, a nawet 
żyjąc w pośród dawnych uiarzmionych inieszhan- 
ców przymuszopym, uzbroić się własnym kosztem, 
tak przeciwko wewnetrznemu iak i zewnętrzne- 
mu nieprzyiacielowi. Dawni mieszkańcy kraiu 
nie mógli-posiadać zbroi, gdyż będąc liczniey- 
szemi, łatwo obcych naiezdców z kraiu wyrugo- 
wać mogli. ` Pożniėy dopiéro biedy przez mał- 
żeństwa i Jługi czas obcowania, w ieden się, że 
tak nazwę , lud zamienili, znakomitsi obywatele 
otrzymali wolność używania zbroi, a nawet i nie- 
zamożni  przyymowali obce przybysze iako 
żołdowników podswoie znaki. Kiedy Królowie 
i Xiazeta wraz z sweini lndy Chrześciaństwo przy- 
ięli, otrzymali i Biskupi udział w obradach na 
ziazdach narodowych ; a wkrótce potem stano- 
wczy wpływ i rozstrzygaiącą przewagę. Pasterze 
ci i nauczyciele duchowni byli po naywiehszéy 
części, że tak rzekę oycami ludu, doradcaini hro- 
low, a wraz zo$wieceüsza częścią duchowien. 
stwa jedynymi owezasowego wieku uczony mi. 
Przybyte do Niemiec ludy często zmienia- 
ły podczas powszechney- wędrówki narodów 
siedziby swoie. Zamieszkałe na północy i wscho- 
dzie posunęły się nad Ren i Dunay, w Kraie przez 
Rzymian niegdyś uprawne, Wenedowie i Sto- 
wianie znad Wisły przenieśli się nad Elbe, a 
pokolenia ostatnich zamieszkałe nad Dnieprem, 
udały się do Panonii i Illiryku. Na północy zaś 
ztamtéy strony morza, osie ili w dzisieyszey Da- 
nii, Norwegiii Szwecyi , Nornanowie. Lud ten 
w przeciągu kilkuset lat bardzo znacznie rozple- 
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niony w pistym wiekn po Chrystusie trudnif sie 
morskim rozboiem, awprzód ieszcze bo okołe 
300 lat przed narodzeniem Chrystnsa często iuż 
nadbrzeża morskie uapadał. Normanowie pod na- 
czelnictwem Odyna, którego w rząd Bogów po- 
liezyli, przybyli znad Donu, i w pomienionych 
zamieszkali kraiach; z kąd przez swoje napady 
wg ito wieku stali się, nad morzem kn zacho- 
dowi i południu zamieszkałym ludem, wielce u- 
cia2liwyini , a pod dowodztwem swych wodzów 
założycielami nowych państw w obcych krainach. 

Właśnie pod owe czasy toiest w 9 wieka, 
ziawili się w Europie nowe znowu z Azyi przy- 
bysze: Magiary pod dowodztwem siedmiu na- 
czelnihów, przeszedłszy Rossyię i Halicz, osiedli 
w Węgrzech, gdzie, ówczasowych mieszkanców 
zwyciężywszy, kray cały opanowali. Byli to Sła- 
wianie, W enedzi i Antowie z pośród których kil- 
ka hord, zmierziwszy sóbie srogie Awarów i 
Longobardów naiazdy, pod dowodztwem dwoch 
braci Czeha i Lecha, nad*Moldawe, Elbe i Wi- 
ste udali się; i królestwa-Czeshie i Lachie (w Pol- 
sce) założyli. 


Pierwsze możne państwo 
przez Karola Wielkiego 
wzniesione. 


W krótce nowe te ludy między sobą się 
zwaśniły, ato szczególniey względem opuszcze- 
nych pod czas wędrówki, krain isiedzib lub też 
względem religii. Takie zachowywanie było pó- 
żniey przybyłych pokolen Giermanów z ludami 
co Rzymskie "zburzyły państwo, z Słowianami 
i Normanami. Dumna dzicz niemiecka z podbicia 
Rzymu, mniemała się bydź lepsza od swoich sąsia- 
dów. Swole czoty sądziła bydz ślachetnieysze , 
wierność swą , poczciwośc i odwagę chlubniey- 
szą od wierności, enoty i meztwa innych naro- 
dów, coby iednakże predzéy podobno przeba- 
czyć iey można, iak wielu dzisieyszym. Nakoniec 
"zwycięzcy Rzymian mniemali bydz ich następca- 
mi w władztwie światem. Gallom udało sie na- 
przód otrzymać panowanie nad wieloma sąsiedne- 
mi ludami, a Karol Wielki pićrwszy zaprowadził 
iustalił towarzyski porządek, iaki do tych czas 
na zachodzie istnieie. On przymusil „peganów 
w granicach swego państwa zamieszkałych, ró- 
wnie iak i Sassów, do przyjęcia nauki Chrystusa, 
aAwarów aż zarzekę Tayss w Węgrzech cofnąć 
się przymusit, Naychlubnieyszem w życiu Karo- 
la Wielkiego iest bezprzec nie icgo zamiłowanie 
dobra powszechnego, dla którego wszystko po- 
święcić był gotów. ,Podbitym ludom zachowy- 
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wał nienaruszone ich prawa, i narodowe instytu- 
cyie, był ścisłym ich wykonywaczem, i nie malo, 
przyczyniał się do ich ulepszenia. 

Wszystkie iego usiłowania dażyły, do tego, 
ażeby praw Każdego członka społeczności, iah 
nayświęciey przestrzegano. Z naywieksza troskli- 
woscią starał się o podniesienie, rolnictwa i han- 
dlu, dowiódł to uprawa iurządzeniem dóbr ko- 
ronnych, znizeniem ceł, usilowaniem połączenia 
Renu z Dunaiem , wystawieniem siły morskiey i 
staraniem, wscisleysze wniyść związki z divorein 
Konstaritynopolskin i Kalifem Bagdadu w Azyi. ` 
Lecz nayswietnieysza bezprzecznie usługą iego 
dla zachodu, była bezustanna gorliwość oswiece- 
nia cieinnoty, która żródłem wszelkich narodu 
nieszczęść: bydz mienit, a wzniesienia na iey zwa- 
liskach świątynia światła i aobyczaienia, Obowig- 
zek ten za tak święty poczytywał, iż nieprzestat 
na samém zachecaniu, lub nagradzania uczonych, 
niedaiae się przez innych wyręczać , bezpośre- 
dnio sam na naród chciał działać. Czterdzieści 
iuz lat licząc, iah wraz z urodzeniem począł bydź 
członkiem towarzyskiey społeczności, nie lenił 
się podiąć mozolney pracy uczenia się sztuki pisa- 
nia, a poźniey nawetiezyha Lacinskiego i Grechie- 
ge.— On pierwszy zaprowadził szkoły, często 
osobiście ie zwiedzał, iuczniów, iah daleko wna- 
ukach postąpili? wybadywał, nawet przy dworze 
swoim urządził szkołę; żeby zaś wiekopomne to 
dzieło tem pewniey nstalió , inowy nadać ludóm 
popęd do postępowania co raz daléy hu światy- 
ni światła, utwerzył towarzystwo z nayuczenszych 
podówczas mężów , którego sam był członkiem. 
Zamiar i ustawy tego CES stowarzyszenia 
się wiecznym będą chwały iego pomnikiem, a 
potomności pięknym do nasladowania wzorem. — 
Utworzenie się troiakich tych instytncyi, (rzado- 
wych, religiynych i oświecenia,) ustaliło wnowych 
narodach ten porządek towarzyski, iaki aż do 
naszych utrzymał się czasów. Naywiehsza dla Ka- 
rola pochwałą będzie owe zapytanie: » Jak wiek 
» ówczasowy iemu podobnego wydadź mógł 
» ezlowieha?. « ` 


O rozszerzeniu sie Chrze- 
ściiaństwa. 

Nim w opowiadanit naszém daléy postapie- 
my, należy uprzednio namienić, iakim sposobem 
wiara chrześciiańska daley się rozszerzała, Z po- 
śród dziczy giermańskiey nayprzód Gotowie za- 


"mieszkali w Dacyi i Mezyi ichrzesciianstwo przy- 


ięli, Biskup ich Ulfilas, czyli iakchca inni Wil. 
filasttowaczył między 560 i 580 r, po Ch. ewanje- 
2, ye ? 
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lie na iezyk Gocki. Niebyli oni jednak pra- 
wowiernymi , lecz Aryianami: Chrystusa uważali 
za nayślachetnieyszego z ludzi „ za istotę przez 
cnoty swoie naywięcey do bóstwa zbliżona. — 
Lndy tegoż pokolenia w Hiszpanii, równie iak 
Swewi w Portugalii, Wandalowie w północney 
Afryce, Burgundowie we Francyi, a Longobardo- 
wie we Włoszech były ieszeze w 6 i 7 wieku 
zwolennihami Aryiana, Kapłana urodzonego w A- 
laxandryi w Egipcie. "Zbór (synod) powszechny 
w Nicei potępił naukęiego, który onę bezskute- 
cznie chciał wprowadzić, gdyż przyiawszy ig Kon- 
stantyn, i inni Cesarze pokolenia iego,. coraz 
się więcey na zachodzie rozszerzała, 

Chlodowik Król Franków; niepomyślnie z 
Alemanami woiniąc, namówiony przez Biskupów, 
poślubił chrzest przyjąć, ieżli mu Bóg chrześci- 
ian, zwyciężyć Alemanów dozwoli; powiodła się 
woyna, a Chlodowik do chrześciiaństwa przy- 
stapit, co w krótce za przykładem Króla i cały 
uczynił narod, 

. W wielkiey Brytanii (Anglii, Szhocyi) i Ir- 
landyi ieszcze za panowania Rzymian chrze- 
ściiaństwo znacznie się rozszerzyło, lecz za przy- 
byciem. Anglów, pokolenia Saskiego , w ro, 450. 
znowu prawie zupełnie upadło, W Irlandyi tyl- 
ko gdzie Sty Patrycy i uczniowieiego z Armagh 
ńaukę Chrystusa zaszczepili, wzrastała ona co raz 
więcey, iaż do naszych utrzymała się czasow. 
Aż nakoniec Augustyn Przeor iahiegos Klasztoru 
w Rzymie łącznie z czterdziestu inneini mnicha- 
mi około 597 r. i Anglów do przyięcia chrze- 
$ciialhstwa nakłonił, Uwagi godna iest ta okoli- 
czność, „iż im naywięcey łagodne iprzyiacielskie 
postępowanie do osiągnienia zamierzonego celu 
dopomagało. Dzicz germańską we właściwych 
Niemczech zamieszkała, wyiawszy Sasów nawro- 
cili Święty Bonifacy, iego uczniowie, i mnichy 
i mniszki z Anglii przybyte.— Bonifacy z nazwi- 
ska Winfryd mnich zkłasztoru Excester w An- 
glii, w trzydziestym roku życia przedsiewziąał na- 
wracać pogany, właśnie w ów czas kiedy Sigfrid 
iSwidwert mnichy tegoź samego co i on Klaszto- 
ru, w podobuém jak ion przedsiewzięciu , pier- 
wszy do Szwecyi, drngi zaś do Fryslandyi się 
udał, — Bonifacy nauczał w Hessyi, Turyngii i 
Bawaryi z niezmordowana gorliwością, pośród 
trudnych często ekoliczności i przygód, a ślache- 
tne iego poświęcenie się naypoinyślnieyszy u- 
więczyt skutek. Często w obliczu zgromadzonego 
ludu, ażeby Germanów tem pewniey o nikczemno- 
ści ich bogów przekonać, matrzęsał się z mnie- 
maney ich potęgi i wszechwładztwa, Lecz tru- 
dnićy nierównie hyło wyplenié wSaxoniipogan- 


stwo. — Sassi niechcieli odstapić wiary swoich 
przodków. ` To zrodziło długa , bo trzydziesto- 
dwuletnią woynę, htóra Sassi często nieszezesli- 
wie lecz zawsze 2 nieustraszonóm meztwem wie- 
dli; aż nakoniec w r. 803. Wódz ich. Witekind, 
aza nin i cały naród; chrześciiaństwo przyial. 
W Norwegii, Danii i Szwecyi w półowie 8go 
wieku opowiadać począł wspomniony wyżey Sig- 
frid naukę Chrystusa, po nin zaś około roku 823 
Ebbe Biskup Remigii y i Ansechar Arcybiskup 
Hamburgski z swemi towarzyszami ; iednakże do- 
piero w 11tym wieka nstaliło się w tych hraiach 
chrześciishstwo. Opowiadaeze nowćy wiary po- 
dwóyna -około ludu położyli zastuge , wielu bo- 
wiem z nich przynosiło z sobą nieznane tey stre- 
fie nasiona i rośliny, — Około tego samego cza- 
su zaczęła się nauka chrzesciiahsha i w Czechach 
rozkrzewiać, naprzód przez niektörych kra- 
iowców , którzy poznawszy ia w Niemczech po- 
śród swoich rodaków rozszerzyć usiłowali, za 
co roziatrzeni pogani® z kraiu ich wygnali. Po- 
iniey dopiero dozwolił Xiaze Mogiemir Arer, 
biskupowi Laureaku (Lorch) ewanjeliia ew Mora- 
wii opowiadać , a następca iego Radysław przy- 
wołał około 880 p. n. Ch. braci Cyryla i Me- 
thodyiusza naybiegleyszych podówczas w ięzy* 
kach słowiańskich dla nanczenia Czechów religii 
chrześciahskiey. — Naypomyslnieyszy skutek u- 
więczył ich usiłowania, wkrótce sam Xiążę zirzy- 
dziestu nayznahomitszymi ınieszkancami chrzest 
przyist. Mimo tego niebyło iednahze chrzesci- 
iaństwo stale w Czechach ugruntowane, często na- 
ród, anawet 1ród Xinzecy powracał do dawnych 
swych bogów iczcił ich bałwany; łagedność tyl- 
ko ikrew Wacława potrafiły nową wiarę na za- 
wsze ustalić, — Xia2e ten przywołał z wygnania 
imathe i brata swego, poinimo, Ze iego osobisty- 
ii inauhi Chrystusa nieprzyiaciołmi byli; kupo- 
wał dzieci ubogich pogan , i chrzcić ie kazał; 
zniósł w całem swoiém państwie karę śmierci; i 
kiedy klęczac przed przysiouhiem Kościoła mo- 
dły swoie odprawiał, przez brata swego Bolesława 
za wcześnie dla ustalenia szczęścia narodu , za- 
mordowanym został. Wacław pofniey w rząd 
świętych policzony, wielce przyczynił się za po- 
średnictwem córki swoiey Dabrówhi do rozsze- 
rzenia chrześciiaństwa. — Kiedy bowiem 'Mieczy- 
sław Xiaze Polski o iey starałsię rękę, Dąbrówka 
pod tem iedynie warunkiem życzenia jego spe! 
nić przyrzekta, iezeli chrześciianineim zostanie. 
Zawiadomiony o tym Mieczysław, chociaż równie 
iak i cały naródPolski nieprzyiaciel chrześciiań- 
'stwa, wezwał iednakże Woiewodów i doradzców 
swoich, cheac wtak wainéy rzeczy zdania ick 
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rasiągnać; lecz ci, podzieleni byli, nic przeto 
wtym względzie stanowczego nieuradzono. — 
W tem nastepney nocy, tak twierdzi Długosz, 
snem upomniał Bóg Mieczysława, ażeby się ża- 
daniom Dabrówhi dtuzey nieopierał. Wysłał prze- 
to Xiażę poselstwo do Czech z przyrzeczeniem, 
że warunhowi temn zadosyć uczyni. — Przyby- 
ła ze znacznym posagiein do Polski Dabrówka, a 
Mieczysław, mimo sprzeciwienia się niektórych 
Woiewodów i pobocznych doradzeow swoich, 
wyrzekł się pogaństwa, i wr. 965 wraz zsióstrą. 
swoia Adelayda w przytomności wielü postron- 
nych Xiazat Polskich į zagranicznych panow i 
nayznakomitszych niewiast w Gnieznie chrzest 
przyiawszy Dąbrówkę sobie posłubił. Publiczne- 
mi zabawami, rozrywkami i biesiadami ahchodzo- 
no uroczystość dnia tego. Nakoniec za zezwo- 
leniem Woiewodów-i slachty postanowiono po- 
gaństwo z całego wyrugować kraiu. Podobnym 
sposobem zaprowadzone zostało i w Wegrach 
chrzesciianstwo.— Dway z posród naczelników 
Wegierskich przyięli ieszcze w roku 948. chrzest 
w Carogrodzie, bez dalszych iednakże sh.hów 
dla rozhrzewienia się wiary Chrystusa. Geiza 
Eg: Árpada poslubił sobie. Saroltę, córkę 
ięcia Pieczyngów w Siediniogrodzhiey ziemi za- 
mieszkałych. Piękna ta i roztropna chrześciianka, 
lecz nieco dzikie, a mezhie wychowanie maiąca, 
wielką miała władzę nad unysłem męża swoie- 
go. Co zaś ona rozpoczęła, dopiero Adelayda 
gonnen wow czas zpiękności do skatku przy- 
wiodła; Pani, prawdziwie chrzesciianshiéy cno- 
ty, siostra Mieczysława Xiecia Polskiego, a wtóra 
Ueizy małżonka. — Spowodowany przez nia, i 
przybyłych wie orszaku do Węgier Xięży, we- 
zwał Xiążę z Batvaryi Salcburga i Passawy mni- 
chów „zakonu Benedykta, a ci skłomli wielu pa- 
nów Węgierskich i dworzan Xiazecych do porzu- 
cenia pogaństwa. Lecz Stefan CAT Geizy 
i Adelaydy rozpoczęte przez nich dzieło szczę- 
śliwie dokonał. Papież Sylwester II. nazwał go 
dla jego gorliwości o rozszerzenie wiary chrze- 
ściianskiey Apostołem, a wr. 1000 wszystkie ie- 
go urzadzenia Kościelne potwierdził, poźniey zaś 
policzyła go bula papiezka w poczet świętych. 
Na Rusi podobnie iak u innych narodów 
'rozszerzato się chrześciaństwo , to za staraniem 
gorliwych oiego wzrost chrzesciiah, to przez 
małżeństwa Xiazat Ruskich z córkami pograniez- 
nych chrześciiańskich Monarchów. Wieść niesie, 
że iuż święty Jędrzey apostoł w Seytyi hraiach, 
nry Rus dzisieysza, ewanjeliia opowiadał. 
ilka wieków późnićy iniędzy 842 i 866 rokiem 
dway bracia z Tessaloniki nauczali Bulgarów, 
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vi 
Pieczyngów i Rus wiary chrzesciianshiéy, wpro-' 
wadzili nowe słowiańskie pismo przez siebie 
wynależione i ewanjeliia na iezyh slowian- 
ski przełożyli. — 

W roku 870 Patryiarcha Carogrodzki wysłał 
dla nawrócenia Rusi Arcybiskupa. Ten sławiąc 
pewnego razu nadludzka Chrystusa władzę, i 
cud wiekopomny, niesłychany , iak siediniu bra- 
ci wrzuconych w piec, do tego rozpalony, nie- 


„spłoneło, lecz bez szwanku zpłomieni wyszło, 


żądali słuchacze przeto, ażeby Arcybiskup 
Ksiaszhe, zhtóréy tak piękne wyczytał im rze- 
czy, w ogień wrzucił oswiadezaiac, że wówczas 
słowom iego uwierzą , ieśli ia nieuszkodzoną z 
pożaru wydobędzie — niewachał się Arcybiskup 
Zadaniom łatwowierney tłuszczy zadosyé uczynić, 
a wielu z przytomnych pogan chrzest przyieło, 
Ksiaszkę bowićm nieuszkodzoną z płomieni wydo- 
byto. .Pozniéy nawrócona w Carogrodzie Olga 
usiłowała i synów swoich nawrócić, aż na ho- 
niec ieden znich, Włodzimierz z nazwiska , po- 
Slubiwszy sobie Annę, córkę Cesarza wschodnie- 
go, Zemispesa, w roku 988 chrzest przyisl, za 
przykładem pana w krótce i cały poszedł naród. 

Prussy i Litwa naypóźniey z Europeyshich 
ludów c*rześciiaństwo przyiely. — Prusacy po- 
ınordowali Xiezy, którzy dla nawrocenia ich 
przybyli; niszczyli często napadami swemi Ma- 
zowsze, łupili kościoły, i zabierali według ów- 
czasowego zwyczaiu, dla załudnienia swoich 
krain, lud rolniczy, — Wezwał prżeto Konrad 
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krzyżackiego , ażeby mu nieczynnych podówczas 
w Niemczech zakonników swoich przysłać ze- 
chciał, na co tak Papież jak i Cesarz chętnie 
zezwalali. Przybyli więc Krzyżacy a wezwawszy 
Prusaków do przyięcia wiary chrześciianshiey, gdy 
niepomyślną 'etzzymali odpowiédz, poczeli ich 
o świętości i lepszości nauki Chrystnsa, orężem ` 
przekonywać. — Krwawa ta walka trwała od ro- 
ku 1230 do 1285 i skenczyla się zupełną całego 
prawie ludu Pruskiego zagładą. — Jnnym spo- 
sobeim nawroconą została Litwa i Zmudz z nią 
pobratymcza. Władysław Jagiełło Wielki Xiaze 
Litewskiurodzony poganem, przyiawszy dla otrzy- 
inania ręki pielméy Jadwigi Xiężniczki Pol- 
skiey, wiarę chrześciańska, starał się nayusilniey 
wyplenić w Litwie balwochwalstwo. Wyiechaw- 
szy przeto w toku 1387 wraz z Królową w to- 
warzystwie licznego orszaku duchownych iświec- 
kich panów do wielkiego Xiestwa, na ziezdzie 
Litwy w Wilnie osobiście za wyrzeczeniem się 
pogaustwa mocno obstawał. Lecz. kiedy inu Lit- 
wini odpowiedzieli, że nie widzą potrzeby dla 
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czegoby od wiary przodków odstępować mieli, 


że niespodziwaiac się za to tah znakomitey jak 
on nagrody , piękna żonę 1 łudzące dostoienstwo 
Króła, nigdy uczynić tego nie myśla; rozkazał 
Władysław pośród płaczów i narzekania całego 
prawie ludn, zagasić ogień wieczny , pogruchotać 
bałwany, pommordować święte zmiie i spalić po- 
święcone im gaie. Tym czasem Jagieiło , pię- 
kna Jadwiga i wielu innych gorliwych o roz- 
krzewienie (chrześciiaństwa panów przehonywato 
Łitwinów , że bożyszcza ich są nikezemne, nie 
mogąc się sami od zguby ochronić , że ieden 
tylko iest Bóg, a ten iest oycein chrześciian i 
tworca niepoiętego w swych czynnościach przy- 
rodzenia. Starania ich niebyły daremne, razem 
30,000 pogan wiarę chrzes$ciiaüsha przyielo , a 
rzeczkę w htóréy ich chrzczono od tad Swięta 
nazywano.  Oddzielono mężczyzn od Kobiet, 
tych, którzy iednakie otrzymać Zyezyli imiona sta- 
wiano obok siebie i wodą następnie polewano; 
poczém każde z nich otrzymało w imieniu Kró- 
lowéy i Króla sukienne w podarunhu odzienie. 
mudz podobnym jak Litwa sposobem przez 
Władysława nawrócona została, a kiedy i tu bo- 
zyszeza Król zgruchotać rozkazał, rzekł do nie- 
o z pośród ttumu imieniem całego ludu starzec 
iakis: Bóg Polaków zwyciężył niedołężne bogi 
nasze, i przez ciebie i rycerstwo twoie zniszczić 
ie rozkazał. — Wolemy więc obracać odtąd mo- 
dły nasze do boga Polaków, bo jest potężniey- 
szym od naszych. — Powyzszeini sposobami, i po 
upływie dopiero tylu wieków nakłoniono dzicz 
Germanów i Słowian do przyięcia wiary chrze- 
ściańskiey, 

Na koniec dzieie i doświadczenie dowodnie 
nas przekonywaig , że ludy zachodnie nierównie 
spiesznieyszym w oświacie postępowały krokiem, 
iak wschód nierównie w początkach oświecenszy 
zdaie mi się, że iezyk Łaciński używany ma za- 
chodzie przy sprawowaniu obrzędów Kościelnych 
podawał Xiezom' sposobność obznaymiania się 2 
duchem uczonych Rzymian, przez co stało się du- 
chowienstwo nayuczenszym, a dla tego i pier- 
wszym narodu stanem. 


Naukii umieiętności. 


W początkach przyiecia chrześciiaństwa pra- 
wie iedynymi uczonymi byli duchowni, pier- 
wiastkowo trudnili się oni nauczaniem tylko wiary 
chrzescianshiey, lecz wkrótce zakony, a nawet 
i proboszczowie, prócz tego i innych udzielali umie- 
iętności, czego szezególniéy Karol Wielki z tro- 
tkliwością przestrzegał. Tah tedy powstały szkoly 


publiczne, nazwane trywium i quadrywium; nezo- 
no w nich Muzyki, Matematyki, Jeometryi, Astro- 
nomii, Dialektyki i wymowy. — Sztuki te wyzwo- 
lone, tak ie bowiem nayczęściey nazywano, udzie» 
lano uczniom w iezyhu Lacinskim , gdyż nauezy- 
„eiele, sami podówczas duchowni, w niem nay- 
biegleyszymi byli, używaiąc go codziennie to 
w sprawowaniu obrzędów religiynych, to w ob- 
cowaniu z dawnymi Rzymu uczonymi. Począwszy 
od Karola Wielkiego, kiedy miht prawie prócz 
duchownych, sami nawet Królowie i Xiążęta, 
sztuki pisania swiadomymi niebyli, wszystkie nie- 
mal sprawy publiczne, sadownicze tylko wyia- 
wszy, Duchowni iedynie, iako podówczas nay- 
oswiecensi zalatwiali; tak więc stał się dawny 
język Rzymian i w interessach kraiowych po- 
wszochnie używanym, i to aż do pokoiu. West- 
falskiego , kiedy ięzyk Francuzki gore nad nim 
otrzymał. — 


Upadek władzy Królewskićy, 
Lennictwo. 


Po tym przydługim może, lecz koniecznym 
ustępie postapiemy daley.w opowiadaniu nayważ- 
nieyszych wypadhów zaszłych od śmierci Karola 
Wielkiego aż do powstania krucyat, to iest od ro- 
ku 814 do 1100. „Pod następcami tego Wielkie- 
go męża, władza Królewska upadać, a uciemie- 
zaiące słabszych moznowladzetwo, co raz du- 
mniey podnosić się poczęło. Ludwik pobożny 
-przymuszony kilkakrotnie z własnymi synami woy- 
nę toczyć, z tronu ustąpić musiał: lecz w 
krotce znowu kłótnie braci o dziedzictwo mie- 
szały państwo, aż'nakoniec ugoda Werdeńska w 
roku 945 zatargi te uspokoiła, — Powstały przes 
nią Królestwa, Niemieckie, Francuzkie i państwo 
Włoskie z godnością Cesarską. Chciwi panowania 
bracia dla ziednania sobie pod czas wóien, więk- 
szego stronnictwa, strwonili dochody Królewskie, 
a w 100 lat po śmierci Karolą Wielkiego wszy- 
stkie prawie dobra koronne przeszły w ręce 
możnych. 

Wiele także ncierpiała władza Królewska 
przez Normanów, napady krain nadbrzeżnych, i 
nieustanne przez lat przeszło 50 Magiarów na- 
iazdy, którzy ezęsto nawet w głab Europy niszczą- 
ce roznosili pożogi. Dzikie te hordy zabierały 2 
sobalud rolniczy dla zaludnienia stepów swoich,wy- 
dzierały mieszkańcowi jego dobytek, lub też zna- 
czne na okóp makładały summy. — Poraził w 
prawdzie na głowę Otton I. pod Augsburgiem 
Magiarów, lecz wkrótce zapewne niepomni na- 
to, znowuby tupieZstwa swoie TANE e gdyby 
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szerzące się eo raz wiecey chrześciianstwo i łago- 
dnieysze obyczaie i odmienny sposób życia po- 
śród dzicz tę nie było zaprowadziło. 

Z osłabienia władzy Monarchów powstały woy- 
ny prywatnych, i poszukiwania zbroyną ręka 
mniemanych krzywd, lub urazy, czyli tak zwa- 
ne: pochwałki i odpowiedzi, a tak możnowład- 
nych zemsta i fupiestwa zniszczyły wolność osobi- 
sta. Przywfaszezaige sobie słabszych dziedzictwa, 
rozdawali ie iako lenności, z kad powstało len- 
nictwo — a'z niém ziawił się nowy w średnich 
wiekach porzadek towaryzski. — Urzędnicy ko- 
ronni miasto sprawowania powierzoney sobie na- 
miestniczey władzy, widząc niedołężność Królów, 
stali się panami udzielnymi. — Nowopowstali 
Xiążęta, Margrabiowie, Hrabiowie i tym podobni, 
w iedno dla własnego bespieczeństwa hoiarzac 
się ciało, waruiac wszakże sobie i następcóm 
swoim nabytą iuz niepodleglość , wybrali iedne- 
go z pośród siebie Królem. Król różnił się tyl- 
ko od nich wyższem dostoieństwem, z reszta by- 
li oni zupełnie mu równi (ztąd Pares Paires) 
często odniego potężnićysi. Upadek władzy Kró- 
lewshiéy szczególniéy we Francyi, Włoszech i 
państwie Niemiechiem odbierał Monarsze wszelka 
możność powściągnienia zaiazdów, łupiestw i roz- 
boiów, zamieniaigcych w perzynę zabudowane 
wioski i miasta, niszczących Przemysł i pomyślność 
całego narodu. — Nędza do tego doszła inż 
stopnia, Ze mniemano, sąd Boży bydź bliskim. 
W.ten czas to rozniosła się poglosha, iahoby 
«Biskup iakiś otrzymał z nieba spadłą kartkę na- 
hazuigca, ażeby pomie:lzy chrzescianami ustały 
wszełkie pochwałki i woyny prywatne. Co dało 
pochop, iż Duchowieństwo usitnize znieść dzikie 
obyczaie polnbownych gwałtów postanowiło na 
Soborze w Burgundyi w imieniu Boga, ażeby każ- 
dy wiary i pohoiu dochowywał, własności obcey 
nie naieżdżał i nieodhazywal się. — Jeśliby zaś 
wiakim przypadku, bonieczną była woyna-pry- 
watna, należy- ia trzema dniami wprzód wypo- 
wiedzieć , a Piatki, Soboty, Niedziele , dnie po- 
sta i przez oktawe wielkich świąt Zadnéy zupeł- 
nie nie toczyć walki — co nazywano czas rozey- 
mu boży — (treva albo treuga dei, treve de 
dieu, Gottesfriede). Podobne postanowienia wy- 
szły naprzód, bo w roku 1033, we Francyi, 
pozniéy w roku 1058 w Niemczech, na koniec 
iw innych hraiach, a Króle i Cesarze pod czas 
powszechnych ziazdów narodowych ścisłegp ich 
przestrzegania zalecali. Zwróćmy ieszce na chwi- 
le uwagę nasza na duch , ówczasowego wieku; 
Kiedy władza świecka żadnych iuz nie miała środ- 
ków utrzymania węzła łączącego towarzyska spo- 
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łeczność, kiedy możni urggaige się ze sprawiedliwo- 
ści, nieznali poszanowania praw słabszego, władza 
duchowna w imie Boga i wieczności usiłowała 
spoić rozprzężone ogniwa zerwanego fancucha, 
przywrócić i utrzymać umowę społeczeństwa. Kto 
porządkowi temu przez Boga i ludzi ustanowio- 
nemu w brew smiaf działać, był człowiekiem 
bez czci, kto zaś pfzymuszony do boiu stosował 
się do wzmiankowanych powyższych prawideł, 
tego woyna była sprawiedliwą. Z tychto reli- 
gyino - towarzyskich zobowiązań, powstało to za- 
szczytne uczucie honoru, iakie cechuie narody 


zachodnie, czego dowody w dzieiach ówczaso- 


wych nięskapo czytany, 

Od tąd wszystkie powinności, daniny , pra- 
wa i wszelka własność stały się lennèmi; spohoy- 
ność szczególnych obywateli i całego narodu za- 
leżała przedewszysthiem od dochowy wania, wiary, 
iedynego. węzła łączącego wówczas towarzyska 
społeczność. —  Lennih winien był swemu 
Jennedawcy szczególną zachować wierność , Mo- 
narsze zaś. w. ogóle tylko dochowywać wiary, 
Lecz to stało się znowu żródłem licznych na- 
rodu klęsk i nieszczęść, gdy możni inieli przez 
to sposobność wyłamywać się z pod praw i win- 
nego zwierzchności posłuszeństwa, dopóki Mo- 
narchowie pomoca wzraslaiacyh miast, dawniey- 
szey nie ctrzymali przewagi. 


Krucyaty, Rycerstwo, Tru- 
badorowie. 


Trudno zapoznać dobroezynnego wpływu dii- 
chowieństwa na ukształcenie charakteru narodow 
chrzesciiahskich; przez utrzymywanie za pomocą 
środków religiynych porządku towarzyskiego. Re- 
ligiia nadaiąc cnotóm bohaterów wyższy nid po- 
ziomą szczęśliwość kierunek, grożąc zbro lnioin 
karami wieczności, utworzyła owe piękne przy- 
mioty. znamiona ówczasowych wieków: honor, 
wspaniałomyślność i dochowywanie wiary, zrodzi- 
ły nowy, ślachetny ;religiyny sposób myślenia, ia- 
hi każde ówczasowe cechuie przedsie wzięcia. 

Zadosyé uczynić woli Bożey, słuchaiac roz- 
hazów Kościoła, uzyskać zadowolnienie przeło- 
żonych duchowieństwa, tych oycósu i nauczycieli 
ludów chrzesciianshich , było iedyném usiłowa- 
niem każdego ślachetnie myślącego człowieka, 
zapalało go do nayznakomitszych, często przytru- 
dnych w wykonywaniu cnót tego prawdziwie bo- 
chatyrskiego wiehit—ten zaś co niezupelny ies ze 
z cnota uczynił rozbrat, drzący oczekiwał za swe 
przewinienia wyroku Kościoła, chętnieby nay- 
przykrzeyszych podiał się trudów dla przeblaga- 
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nia Boga, dla poiednania się z wewnętrznym, po- 
no naysurowszyin sędzią. à 8 

Bystry wzrok badacza dzieiów ludzhosci, 
z łatwością w duchu ówczasowego wieku spostrze- 
że zaród rycerstwa i Krucyiat i owe znamiona 
cechuiace ich istotę; duch ten nadał iin życie, 
oh wzrost ich przyśpieszał. — Zadziwia mię, że 
niehtörzy poczatki rycerstwa mienią naśladowni- 
etwem obcych obyczajów , któż nie widzi, iah 
mało znać musza samodzielności owego dzielne- 
go młodego wieku, co nawet w domowe prze- 
szła pożycie i we wszystkich stanach według 
rozmaitości ich powołania i zatrudnien tyle się 
do ich umysłowego wykształcenia przyczyniła. — 
Ona to stała się przyczyna stowarzyszeń rycer- 
stwa, ahademiiów i cechów zbudowanych na prawi- 
dłach podniecaiacych uczucie honoru uświęcają- 
cych wiarę, zachecaiacych do mistrzowskiego we 
wszysthiem doskonalenia się, ubespieczaigcyeh 
wreście przemysł i handel; aspoione tak ogniwa 
w iedną łączyły stałość. 

Lecz zastanówmy się teraz na chwilę nad 
przyczynami ważnego wdzieiach ludzkich zda- 
rzenia, maiacego stanowczy wpływ na cala bez 

7 wyiathu Europę. Przez kilka iuż wieków zacho- 
wywał się na zachodzie pobożny zwyczay piel- 
grzymek do Jerozolimy dla odwiedzenia grobów 
Zbawiciela chrze$ciian.— Rozmaici rozmaite do 
tego mieli pobudki, iedni z pobożności i pra- 
wdziwego poszanowania, inni z ciekawości, ci 
ażeby tem łatwiey dostać się można do nieba, 
a tamci dla odpokutowania popełnionych iuż grze- 
chów. Odległość inieysca i niebespieczenstwa tah 
dałekiey podróży przymuszały pielgrzymów w li- 
czney zawsze liczbie dotych udawać się krain. == 
Mieszkance i rzadey ziemi świętey i przyległych 
iey hraiów, wyznawcy koranu, z prawa Wielliego 
Proroka go$cinnymi! dla obcych przychodniów 
być winni, to ułatwiało znacznie Europeyczykom 
przytrudne i za dalekie pielgrzymki. — Lecz po- 
zniey okoliozności coraz mniey pielgrzymowa- 
nioin sprzyialy, zwłaszcza, kiedy około 1050 r. no- 
we ludy z Syryi w owe przybyły kraie, a naezel- 
nicy ich z pokolenia dzikich Selenczyków, mniey 
gościnnie , często nieprzyiaźnićy z pielgrzymami 
obchodzili się. Ztad powstały na zachodzie skar- 
gi na-przesladowania Tarków, co dała pochop, 
że odtąd chrześciianie w licznieyszey: ieszcze 
snassie, a często nawet uzbroieni, wędrówkę do 
grobu Chrystusa odprawiali. Nieraz zbroyne te 
kupy cztery , pięć a nawet do ośmiu tysięcy wy- 
nosiły. Czy więc bezprawia, nieraz bowiein mię- 
dzy niemi a mieszkańcami do krwawych przycho- 
dziło rozpraw, pielgrzymuigeych, jakich w tak 


znaczney liczbie łatwo dopnścić się mogli, czy 
też uciązliwość tych częstych, a zvykla bardzo 
licznych wędrówek, stały się przyczyna zwiehsze- 
nia prześladowań pie.zrzymow, niewiadomo; dość 
na tem, Ze coraz wielisze utyski i nienkonten- 
towanie chrześciiań zrolzily ową. nieprzeblngana 
religiyna zawiść i niezłomne prze lsie vziecie, po- 
mszczenia się hańby całege chrześciiaństwa i wy- 
darcia z rąk niewiernych grobu, Zbawcy świata. 
Już Papieże Syiwester II. i Grzegorz VII. po- 
dobne mieli przedsiewzięcia, lecz hłótnie osta- 
tniego z Cesarzem Henrykiem IV. przeszkodziły 
inu, przywieść ie do skutka. — W tem, kiedy 
już cała prawie Europa na uciemiężania pogan 
narzekała, przybył do Rzymu w r. 1095 Hugo 
Piotr urodzony w Amiens we Francyi z listem 
Patryiarchy Jerozolimskiego do Papieża Urba- 
na II. Pismo Patryiarchy, duch czasu , wzniosły 
sposob myślenia Urbana , i wzruszająca wymowa 
Piotra, opisuiąc nieszczęścia tamecznych chrze- 
ściian, spowodowały Papieża wezwać całe chrze- 
ściianstwo do powszechney woyny,. w celu. wy- 
darcia z rąk niewiernych grobu świętego. 

Na Soborze w Piacenzyi we Włosezech, a 
drugim w Klermoncie we Francyi dokąd się Bi- 
skupi, wielu Xiazat, Posłowie rozmaitych naro- 
dów inieprzeliczony tłum ludu zgromadził, Pa- 
pież osobiście mówił za woyna zpoganami, sła- 
wiąc za naywiększą cnotę chrześciianina: po- 
święcić się za wiarę i grób Zbawiciela, co ta- 
kie zrobiło wrażenie, że wszyscy iednógłośnie 
wykrzyknęli: daley $pieszmy, śpiesziny, taka iest 
Boża wola, tak Bóg rozkazuie !! 

Z znamieniem krzyża na piersiach, mieniąc 
się bydź niezwyciężonymi, pod Boskim tym 
znakiem, spieszyly; Francyia, Angliia, Niderlan- 
dy, Niemcy, Daniia, Norwegiia, Szwecyia i Pol- 
ska do Syryi i Palestyny dla zdobycia grobu świę- 
tego, ınniey bacząc na trudy iniebezpieczenstwa, 
zaiste tylko młodociany zapał chrzescianstwa, 
mógł się na tak olbrzymie i niesłychane dotąd 
w dzieiach ludzkości poważyć przedsięwzięcie, 
przez które Afryka z Azyia, Azyia 2 Europa, 
północ zpołudniem, słowem przez które wszy- 
stkie niemal ludy znaiomego -wów czas świata 
połączone zostały; o coby się na próżno żądza 
złota i korzysci tylko upatruigea przezor- 


"ność kusiły. Natchnione religiia ludy. we wszy- 


sthiéin upatrywały to znaki, to cuda, przez kto- 
re sam Bóg wzywałie do urzeczywistnienią świę- 
tego zamiaru głowy Rzymskiego Keścioła. Wo- 
góle głównych Krucyat pięć tylhy liezemy, ie- 
dnahze od r. 1096 do 1241, awięc przez dwa 
prawie wieüi, nie upłynęło nigdy nad lat kilka, 


ażeby to wodą to lądem pomnieyszych nieprzed- 
siębrano Krucyiat. — Lecz zastanówmy się iak 
niezmiernie wielki miały one wpływ na ksztait- 
cenie się zachodu. Przez nie io poznały nasze 
ludy nowe kraie i miasta, narody iinstytucyie , 
zwyczaie i mowy, rękodzieła i wieyskie gospo- 
darstwo ; a Któż niepozna, że bezpośrednia by- 
ły przyczyną rozeiagleyszego i bardziey ożywio- 
rego handlu. — Woyska krzyżackie w Azyi prze- 
bywaiace potrzebowały dowozu, tak więc po- 
ezęły się związki handlowe z Azyią. — W Caro- 
grodzie i innych Greckich miastach , w Syryi i 
£gipcie poznali nasi ów handel, iuż tak mocno 
przez przepych wschodni rozprzestrzemiony i 
nowe zupełnie towary, gałęzie niezuanego im 
dotąd przemysłu. — Potey dingiey, niemal dwa 
wiekitrwaiacey nauce, poczęły ludy zachodnie, 
to co u obcych pożytecznego spostrzegly, u sie- 
bie zaprowadzać. — 

Jeżli stan handlu, przemysłu , rolnictwa 1 
innych gałęzi wieyskiego gospodarstwa około 
środku 12go wieku, porównamy z dawnym ich 
stanem , spostrzezemy zzadziwieniem, Ze wszy- 
stkie prawie narody bezmierny uczyniły w nich 
postęp. Kwitnący stan miast wznosił i utwierdził 
bogaetwo, pomyślność iszczęście narodów. Już 
icelnieysze owoce uprawiać zaczęto, iiedwabnik 
obcy zaehodniéy strefie założył wniey swoie 
mieszkanie, — Poszanowanie świętości, uczucie 
hovoru, ochrona niewinności i dochowywanie 
wiary, sławione w pieniach śpiewaków (trubadu- 
rów) słały się zarodem rycerstwa, htóre się ty- 
le do wykształcenia iserca i duszy itowarzyskie- 
go Życia przyczyniło. — Lecz nie tu koniec 
wszystkich korzyści, — znacznie także rozprze- 
strzenili przodkowie nasi granice swoiego umy- 
słowego poznania — wielkie poezyniono postę- 
py w naukach przyrodzonych, prawie ireligii. — 
Mnożące się szkoły główne, co raz wiecey o- 
świecały obywatela, a w powstałych Uniwersy- 
tetach w Paryżu, Oxforcie, Neapolu, Wiedniu, 
Pradze i Krakowie nie sami iuż , iak dotąd du- 
chowni , lecz iświeccy wyższe pobierali: nauki, 


VViek samodzielności, wyna- 
lazków i odkrye. 


Po tych latach nauki i naśladowania, nasta- 
pił nakoniec u ludów naszych odr. 1500 do 1500 
wiek samodzielności, własny ich dowcip nowe 
robił odkrycia, własną ie odtad wykonywał zrę- 
cznością i do powszechnego kształcił użytku. 
Wzrastaiące ożywionym przemysłem miasta, co 
raz większe otrzymywały swobody, ulepszały 
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wewnętrzne swoie urządzenia, àprzez zaprowa. 
dzenie cechów stały się. uoiganizowaną całością ; 
dia ochrony i ułatwienia wzaiemnego handlu, tak. 
lądowego iah morskiego, nayznahomitsze han- 
dluiące miasta tworzyły ligi. — Jus nie same 
tylko duchowieństwa, lecz iświeccy poczęli po- 
święcać sie umieietnosciom, pośród htórych pod 
ów czas szczególniey nauki przyrodzone, a przed 
wszysthiemi chemiin i astrologiia hwituęły, —nay- 
odlegleysze narody Europeyskie posyłały do 
Hiszpanii młodzież swoia dla kształcenia się w 
tamecznych szkołach Arabów, które potenczas 
na naywyższym stały stopniu nauhowege oswie- 
cenia. — Już w15 wieku był pewien Polak 
znazwiska Witelliusz, pisarz sławnego dzieła o 
optyce. iak sam wyznaie , uczniem Al- Hazema 
mistrza Arabskiego, biegłego naturalisty. — Wi. 
dnokrag umysłowego poznania . wszystkich pra- 
wie ludów Europeyskich rozszerzały niepodległe 
zdania prawdziwie wielkich mężów, — a tak 
wzrastały nauhi i unieiętności, ułepszał się w ha- 
żdym waględzie smak nowy. — Wlochy nay- 
pierwsze, uyrzały promienie światła, które po- 
źniey całą oświecały Europe. — Powstał Dante 
Algiery, Petrarka, Bohaezio, zdumiewał się lud 
słuchaiąc tych wielkich wieszczów, w narodowym 
spiewaigeych ięzyku. Wynalezione przez nich 
rękopisma rzymskich wzorów stały się zachętą 
do poznania literatury Greckiey, zkąd czerpano 
smak estetyczny, htóry szczegołną iestióy cechą. 
Taicie nowych wyobrażeń z panuiącą podówczas 
sofizmatyczna scholastycznoscia zrodziło walkę, 
iaka wszystkie prawie naukowe instytuta toezy!y; 
aż nakoniec sionce oświąty rozproszyło mgłę 
przesadó:w i ciemnoty. — Z upowszechnieniem 
oświaty , co raz więcey możnowładnych słabiała 
potęga; co raz bardziey wzimagała sie opiehun- 
cza Królów władza, średni bowiem stan , massa 
Indu w miastach zamieszkała, znayduiac w niey 
dla siebie ochronę, naydzielnieysza iey stawał 
się podpora. Pomnażaiące się Uniwersytety prze- 
stały się trudnić scholastyeznemi bredniami, a 
solistycznemi wnioski zaciemniać święte promie- 
nie prawdy. — Pośród władców, którzy oświatę 
rozkrzewiać usiłowali, imiona trzech Medycen- 
szów Jana, Kosmy i Wawrzyńca, iako naygor- 


*liwszych opiekunów nauk , unieielności i hunsz- 


tów, przyiaciel ludzkości. z poszanowaniem wspo- 
minać będzie ; lecz nie zapomni także potomność, 
ile jest winna madremu Olbrachtowi-i synowi je- 
go Rudolfowi, Xiazetom Austryiachim, Cesarzowi 
Karolowi IV, Królowi Czeskiemu, Kazimierzowi 
Wielkiemu i Jadwidze piekney Polaków Królowey, 
i Ludwikowi Wielkiemu, Węgrów Monarsze, nie 
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należy "iahZe przepomnieć o Cesarzu Fryderyhu 
III. i synie iego Maxymiliianie. Fryderyk własne- 
mi rękami ozdobił wiehcem skroi naycelnieysze- 
go ówczasowych wieków wieszcza, inężów zna- 
komitych przez nauki i pożyteczne towarzystwu 
wynałazki na godność ślachectwa wynosił, chwile 
nawet odpoczynku poświęcał dobru powszech- 
nemu, i naywiekszem jego było staraniem, utwo- 
rzyć nowy towarzyski porządek, daiacy pewney- 
szą rękoymia pomyślności rodu ludzkiego. Prze- 
wyszyl go ieszcze Maxyıniliian, w mowie swoiey 
i czynach, iako Monarcha i człowiek, ozdoba 
owego wieku bezstronny przyiaciel i obrońca 
prawdy, prawodawcą i hsztalciciel obyczayneści lu- 
dów swoich — iemu to winnafiuropa zaprowadzenie 
poczt, a dóm Habsburshi swoia dzisieysza potęgę. 
Obudzony z nieczynności umysł człowieka, 
niewstrzymany w dalszym postępie, kształcił w 
każdym względzie towarzyską społeczność , stał 
się przyczyna nowych urządzeń, instytucyżów i 
wynalazków tyłolicznych zmian i ulepszeń. — 
Kwitnacy handel miast Włoskich był pewo- 
dem wzinagania się i doskonalenia żeglugi — 
Chęć znacznych zysków, dodawała cdwagi zwie- 
dzać nieznane morza, i nieprzyiaznym porzucać 
się batwanem. Ale burza, nawałność lub zasta- 
pione chmurami niebo niedozwalały sternikowi 
widzieć hieruigce żeglugą iego gwiazdy, oddalały 
go częss od zamierzony mety. — Wtem do- 
Madnieysze uważanie igły magnesowey i iey nie- 
zmiennego hu biegonowi północnemu kierunku 
spowodowały Jana Gioja, że w ;eglugach sweich 
oczal ia używać za wskazówkę czyli korapas. 
Osłabiona władza Królewsha nie mogła skutecz- 
nie powsciagnae zaiazdy, łupieże i rozboie moż- 
nowładźców, przez co nawet drogi publiczne nie- 
bezpiecznemi się stały, a wzrastający handel okro- 
pnych doznawał ciosów ; potrzeba ubezpieczenia 
go zmu siła około Bo znako nitszych handluiących 
iniast poładniowo-wschodnich Niemiec do zawarcia 
w tym celu ligi — wkrótce za tym przykładem 
poszły i miasta położone nad morzem północ- 
nem i Bałtyckien, i nad rzekami które w nie 
wody swoie zlewaia, iako to Wroclaw, Kraków 
i inne Słowianskie miasta. Prawie wyłącznie 
zrudniła się liga Hanzentycka ryczałtowym han- 
dlem zachodniey i północney Europy; znaczna 
część miast Kurlandyi, Estonii, Jnflant i Prus 
winna iéy wzrost swóy i założenie, a hraie Eu- 
ropeyshie wewnętrzną swoią pomyślność i potęgę. 
Wkrótce nowe znown zrobiono odkrycie. 
Wystani przez PapiéZa dla nawracania Tatarów 
mnisi zakonu S. Franciszka, poznali tam użytek 
prechu i wiadomość tę zachodowi udzielili. — 


H 


Rogier Bako mnich tegoż zakonu w Anglii nay- 
przód proch robić zaczął, a w Freyburgu w 
Niemczech inny znowu Franciszhan wspolnie 
z Anelzenem, toż samo uczynili i pierwsi woien- 
ny iego użytek wskazali, z czego zaraz w roku 
1530 w woynach ówczasowych korzystać nieza- 
niedbano. —  Nayprzód Włoskie i Niemieckie 
miasta, po nich Królowie i udzielni Xigzeta bro- 
ni ognistey używać, poczęli przez co trzymane 
ua wodzy nieprawe możnowładnych chęci prze- 
stały wichrzyć spokoyność mieszkańców, a tak 
począł się towarzyski porządek coraz wiecey 
ustalać. "^ Wynaleziona broń wymagała bezustan- 
nego cwiczenia sie, niezdelnym „był do tego 
lenny żołnierz; powstały więc stałe woyska zabez- 
pieczaiace iednowładztwo. 

Mnozacey sie od dnia do dnia coraz bar- 
dziey czytaiących liczbie nie wystarczała inż 
szczupła rękopismów ilość, mozolna przepisywa- 


„nia praca długiego wymagała czasu, za nadto 


była kosztowna, a co do treści niepewna, pełna 
często naydzikszych pomyłek.. To spowodowało 
trzech Niemców, że naystaranniey usiłowałi wy- 
naleść sposób, iak naymniey kosztowny , pomna- 
Zania w krótkim ezasie rękopism, choćby jak 
w naywiększey ilości — a w roku 1463 uyrzała iuz 
Europa pierwszą drukowaną Księgę. — Cesarz 
Fryderyk III. tyle cenił odkrycie to, że wyna- 
lazców iego na godność slachecha wyniost, a 
czeladzi herbów slachechich używać dozwolit. 

Wynalazek kompasu podał sposobność zwie- 
dzania nieznanych dotad przestrzeh morza, używa- 
nie zaś prochu wszędzie Europeyezyhom zwy: 
cięztwo zapewniało. — W tem ku końcowi wie- 
hu ziawił się Krzysztof Kolumbus(Kolon). Z roz- 
wagą i głębokiem zastanowieniem czytywał on 
podróże i żeglugi starożytnych i współczesnych z 
sobą, i wpadł na myśł, że lad nieznany do tąd 
ukrywa się gdźieś w nieograniczoney morza prze- 
strzeni. Długo nadaremnie w rozinaitych pan- 
stwach szukał wsparcia przedsięwzięcia swoiego; 
aż na koniec Król Hiszpański w roku 1495. za- 
dosyć uezynil żadaniom jego. — Puścił się Ko- 
lunbus z trzema źle uzbroionemi okrętami na 
morze i odkrył. — — Ameryhe;równoczesnie pra- 
wie Portugalczyk Bartłomiey Diac pierwszy od- 
prawił żeglugę, aż do przylądka dobrey nadziei, 
a Wasko di Gama wokoło Afryki do Jndyiów 
wśchódnich. 

Nowe te wynalazki, odkrycia i instytucyie 
zmieniły znpełnie przestarzały świata porządek i 
nową nadały mu postać. Cała prawie ziemia sta- 
ła się podległą Europie, a przez handel, zeglu- 
ge i osady seisley 2 soba połączoną została; 


z 


wszystkie ludy i stany elbrzymie czyniły postępy 
w rozszergalacey sie za pomoca druku oświacie, 
a zrodzone wyobrażenia prawa, wolności osobi- 
stéy i własności stały się zarodem  dzisieyszego 
ducha czasu; wzrastaiąca potęga panuiących trzy- 
fnała na wodzy dumę i chciwość możnych. Aże- 
by zaś godnie ukończył się wiek ten twórczy, 
wydała Polska męża, co siła rozumu wstrzymał 
w ruchu bryłę światła, a. martwey przez siebie 


, 
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popchnietéy ziemi bieg wythnat. — Był to Ko- 
pernik ! 

Oto kształcenie się naszych przodków , epo- 
kę, o htóréy mówiliśmy, to jest od roku 500 do 
1500, śmiało nazwać można szkołą ludów Euro- 
peyshich , przyczyną rozlicznych zmian: zaszłych 
w duchownych i społeczeństwa ludzkiego instytu- 
cyiach. i 


O Turkach,bitwie pod Wan O dva sie b. 


(Przez Professora Mausa Doktora Filozofii.) 


4) O Turkach. 


Kasie Tureckie składały niegdys potęgę panstwa 
Rzymian na wschodzie. Cesarze wschodni równie 
iak ludy berłu ich podległe wyznawcy nauki 
Chrystusa, przodkowały w oświacie narodom Eu- 
ropeyskim; kwitnące kunszta i przemysł wzkazy- 
wały bogactwa i zamożność mieszkańca — lecz 
skażone cnoty i duch Rzymian chyliły coraz wię- 
eey do upadku potężne niegdyś Cesarstwo ; kiedy. 
zę strony północney hordy wedrowney dziczy, 
od wschodu zaś natchnieni duchem wielkiego pro- 
roka, wyznawcy nauki Machometa, potęgę iego 
znacznie nadwaątliły. — Długo ieszcze opierało 
się tyn naiazdóm, aż pozbawione w roku 1500 
przez Turków kraiów w Azyi położonych, w r. 1352 
w saméy nawet Europie przez nich napadane, w 
roku nakoniec 1453 po zdobyciu Carogrodu zu- 
pełnie zniszczone zostało. — Otmar naduzywszy 
haniebnie powierzoney sobie władzy, wzniósł i 
utwierdził tron, a następcy iego opanowawszy 
kraie Cesarzów wschodnich w Azyi, mp i Euro- 
pe napadami swoiemt niszczyć poczęli. —- Dzi- 
lie hordy wprawne i zawsze do boiu gotowe 
pod dowództwem swoich Sułtanów, naywiększych 
podówczas woiowników , podbiiaiąc iedną krainę 
po drugićy, podkopały potęgę Cesarstwa wschodnie- 
go. — Zadrzało chrzesciiahstwo przed zwyciez- 
*twami pochancöw nieznaigeych praw narodów, 
różniących się religiia i abyozaiami. Obawa, a 
żeby daley po Europie swoie nieroznieśli pożo- 
gi, wzywania ludów Greckich o pomoc, które 
srogie Turczyna dzwigały iuż iarzmo , 2 niewoli- 
ly międzyinnemi Zygmunta Króla Węgierskiego, 
że w roku 1395 przeinożney ich sile tame poło- 
Żyć usiłował . lecz pobity pod Nikopolis na gto- 


wę, żaledwie od naiazdów Turków swoie urato- 
wał panstwo, kiedy oni coraz więcey swoie 
rozserzali granice. — Nieprzyniosła spodziewa- 
nych korzyści i woyna Olbrachta Austryiachiego, 
Króla Węgier i Czech, a Cesarza Rzymskiego , 
gdyż w krótce mężny ten Xiażę bieg ziemskiego 
zakończył życia. — Do tego Cesarze wschedni 
miasto szczerze i wytrwale dopomagat, obcho- 
dzili się z panami chrześciiańskiemi obłudnie i 
oboiętnie, łatwo więc było Turkóm przeiętym 
młodocianym religii zapałem, umocowanym nie- 
zmiennością przeznaczenia, pod dowódz- 
twem samowładnych Sułtanów, nad słabemi i przez 
nieporozumienia  rozróżnionemi przeciwnikami 
sweini górę otrzymać. — W woynach naywięk- 
szych dopuszczali. się bezprawiów, pastwili się 
na bezbronney niewieście , stabemu dziécieciu lub 
zgrzybiałem starcu , nieprzepuszaiąc nawet woio- 
wnikowi, co ceniąc obowiązek obywatela, męż- 
nie się ich zwycięztwom opierał, — Amurat II 
rozkazał oślepić dzielnego Semendryi obrońcę. 
ażeby tym przykładem innych ustraszyć. Zdoby-, 
te miasta i hraie stawszy się łupem rozhukanego 
żołnierstwa, ogniem i mieczem niszczono, za- 
bierano młodzież w niewolę a eo: iakakolwiek 
wartość miało uwożono z sobą. — W opanowa- 
nych przez nich prowincyimch mieszkaniec utra- 
cH wszelkie prawa i w ścisłemznaczenin był tylko 
ich niewolnikiem, oświata i uobyczaienie, prawo 
i wolność znienawiedzone od nich porzuciły 
nieszczęść pełną Krainę, a spłoszone okrucien- 
stwami nauki, umiejętności i hunszta do spohoy- 
nieyszych uchodziły zakątów. — Religiia zaś 
wpaiaiaca w nich nieodzóowność przezna- 
czenia możeż bydź hamulcem nanieiętności ? 
owszem nie niszczysz ona samodzielności wny- 
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sła ? niewystawiasz na niebezpieezenstwo Życia 
wyznawców swoich? — z 


B) Bitwa pod Warna. 

Lecz kiedy wspoinnione usiłowania Zyg- 
munta i Olbrachta na niczem spełzły, udało sie 
Papieżowi Engeniuszowi IV. za pomocą Legata 
swego, kardynała Julianiego spowodować Włady- 
sława młodege Króla Węgier i Polshi do wyda- 
nia Amuratowi II. woyny. — Woysko Króla skła- 
dało się z bitnego Polski rycerstwa, mężnych 
Węgrzynów pod dowództwem Jana Huniada, i 
zebranego żołnierza przez ogłoszoną krucyiate 
pod naczelnictwem Kardynała Julianiego, szcze- 
gólniey zaś siła morska Burgundyi, Genui i Pa- 
pieza wielkie obiecywała wsparcie. — W iednym 
roku 1445 trzykroć na głowę pobity Turczyn 
prosił o zawieszenie broni na lat 10, które Amu- 
rat na koran, Władysław na ewanjeliią zaprzy- 
singt; Wołoszczyzna, Bulgaryia, Tracyia i Ma- 
cedoniia dostały się pod władzę Królewska — 
a uradowane chrzeseiianstwo pochwalne niebu 
$piewalo pienia. a 

Amurat doznawszy dzielności oręża Indów 
zachodnich, ściśle wszystkiego, cokolwiek za- 
przysiągł dopełniał — a tak polepszyły się znacz- 
nie przykre chrzesciianstwa okoliczności. — Lecz 
w krótce, bo za raz w roku następnym 1444, 
straconemi zostały wszystkie te tak wielkie ko- 
rzyści, wraz z nadzieia, ażeby ie powetować 
można. — Nad spodziewanie pomyślne zawie- 
szonéy woyny skutki, radość ludów chrzesciian- 
skich, namowy Papieża, że tym razem z łatwością 
pochanca z Europy wyrugowaćby można, roz- 
maite podeyścia i niezwyciężona wymowa Kar- 
dynała Julianiego skłoniły nakoniec Króla, Ze 
mimo zaprzysiężone zawieszenie broni woynę po- 
nowić uinyslih — Wzdrygał się początkowo 
Król na te zamysły, lecz Legat Papieżki oświad- 
czył mu, że bez zezwolenia Oyca świętego z 
niewierneini ugody zawierać nie był mocen, prze- 
to zawieszenie broni iest nieważne. 

Wtem i Greccy posłowie donieśli imieniem 
swego pana, Cesarza wsthodniego , Ze ugodę 
względem zawieszenia broni nie z istotnemi po- 
słami Amurata lecz z podsuniętyini oszustami za- 
warto ; iasno się więc okazuie, że Turczyn czy- 
eha tylho na sposobna chwilę , ażeby się za- 
poniesione straty poinscił na Chrześciianach ; 
wszyscy więc Monarchowie , wszystkie ludy za- 
chodnie wzywały Króla, a żeby z chluba ro- 
spoczętego dokonał dzieła; nakoniec, kiedy iu£ 
i Jan Huniad, który sam się względem zawieszenia 
broni z poganami układał, walczyć doradzał, 
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przedsięwziął Król, nie bez wstrzn, na nowo 
rozpócząc woynę w celu wyzwolenia chrześciiań- 
stwa z pod srogiey niewoli iarzia. — Wyru- 
szył Król z woyskiem, a przeszedłszy Nikopo- 
li; i Bulgaryia, postąpił pod Warne, tam 
dzie się nad morzem czarnem Mułtany z Wo- 
oszezyzna stykaig. Tu zaszła na dniu 17tym Li- 
stopada 1444 roku owa pamiętna, nieszczęśliwa 
bitwa, w którey Król i całe prawie woysko 
chrześciiańskie na placu boin poległo, mała tyl- 
ko garstka pod dowództwem Huniada ratunek 
w szpieszney znalazła uciesczce. — luniad szy- 
kuige woysko de boiu, upraszał Monarche, aże- 
by dla ubezpieczenia sobie odwrotu dałeko za 
nieprzyiscielem niezapędzał sie; lecz Król pod- 
niecany przez swoich, pragmecych także krwia 
pochanca zbroczyć swoie bułaty, niestuchat rad 
przezornego wodza. W tenczas nawet, kiedy 
prawie iuż porażonemu woysku trzyhroó moc- 
nieyszy nieprzyiaciél tył zabrać usiłował , Wła- 
dystaw niecheiat podle porzucić walęzące za 
niego rycerstwo, a widząc iak naymężnidysi 
krew przelewali, nie ważąc niebezpieczeństw, 
rzucił się na nayliezniéysze nieprzyinciól zastę- 
py dla dania im pomocy; w tem odcięty przez 


nieprzyiaciela, walczył i — poległ. 


Młody ten Król rok dopiero zoty liezył, Mo- 
narchowie, równie iah ludy berłn jego podległe 
hochaligo ; nikomu w męztwie nieustepuige, prze- 
wyższył naysławnieyszych w ówczas. dobrocią i 
i wspaniałomyślnościa ; wstrzemiężliwy w napoiu 
i pokarmie, kait sie iah naymocniey rozwiązło- 
ści, niebianom podobne prowadzące życie. Wraz 
z Królem 5,000 z woyska iegó na poboiowisku 
zostało; Juliani uszedłszy po meznvm odporze 
z pola bitwy, połączywszy się z woyskiem Hu- 
niada przez zbrodniezego iahiegos Wołocha za- 
mordowanym został. — Strach powszechny padł 
na chrześciiaństwo po tey ókropney klęsce, fnnie- 
mano, iż ona iest kara niebios za dopuszczone 
się przez Króla i sprzyinierzehców iego wiaro- 
łomstwa. — Niektórzy pisarze wzmiankuia, 
iakoby Amurat, kiedy woyska jego porażone 
męzstwem chrześciian z pola bitwy uchodzić po- 
czynały, dobywszy zawartą względem dziesię- 
cioletniego zawieszenia broni ngodę, z zapałem 
wykrzyknął : » Oto umowa, którey Władysław 
» przez dziesięć lat dochowywać na imie twoie 
» Chrystusie poprzysiagl! ieżeliś prawdziwym Bo- 
» giem pomściey się wiaroloınstwa, « Słowa te 
Amurata nowey dodały woysku jego odwagi, 
uszyhowane powrócito do bom, i — zwycię- 
żyło. Cały obóz królewski, wszystkie sprzęty- 
woienne dostały się zwyciężcy w zdobyczy —sa 
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wielką liczbę możnych panow i młodzieży, co 
albo z oycami swymi, albo zwlasnéy chęci na 
tey wyprawie Królowi towarzyszyli, w niewo- 
lą zabrano. — Długosz zachował ` potomności 
opis przypadku dwunastu młodzieńców, którego 
ti pominąć nienaloży. 


C) Warneńczycy. 

Na rozkaz Sułtana zaprowadzono zabranych 
w niewolę chrześciiań do: Adryianopola, gdzie aż 
do przybycia iego więzionymi bydź mieli. Przy- 
był na koniec Sułtan — przedstawiono mu ieh- 
ców; wynzdana Turezyna rozwiazłość upodo- 
bała sobie po między Polska i Bulgarska mło- 
dzieżą dwunastu wyszezegölniaiacyeh się urodą 
i udatneścią, pośród nich ieden był tylko Bul- 
garczyk.  Odłaczono ich — zaprowadzono do 
zamku Cesarskiego w nowe przyodziano szaty, 
a po. kilku dniach oświadezono im nakoniec » iż 
» Cesarz zlitował się nad nimi, a ponieważ ich 
» piękność szezególniéy mu się podobała, raczył 
»ich do swego przeznaczyć haremu, wszakże 
» poprzednie naucząni bydź maią religii wielkie- 
»go proroka, i jak powolni każdym shiniemiom 
» Pana, słażyć mu winni. e Nieszezesliwi w 
młodocianym iuż wieku-oddaleni od rodziców , 
i oyczyzny, zadney niemogąc spodziewać się 
pomocy. rozpaczali nad olxutneém przeznacze- 
niem swoiem; — mieliż postradać wszystko, co 
niepopsutey ieszcze młodocianey ich duszy dro- 
giem i świętem było — ? — Wyrzec się wiary 
przodków, a przyiąć religiig, ku którey od ko- 
lebki nienawiść w nich zaszczepiano ?! zdrożny 
nauczyciel wstrętem i rozpaczą przeietych mło- 
dzienców uczył sromoty, iak sprośnym chuciom 
swoiego Pana powolnymi bydź winni — wsmut- 
ku pograzeni przysłuchiwać się musieli zachwy- 
conemu Muzułmanowi opisuiacemu im zmysłowe 
raiu rozkosze, iakich wierni wspólnie z wielkim 
prorokiem w przyszłym będa życiu używać  -a 
rieszczęśni sami nie wiedzieli, co im czynić wy- 
pada. — Zbliżała się nakoniec chwila, kiedy 
obrzezanyjni i do haremu dla pełnienia using 
sprowadzonymi bydz mieli. — Konieczność przy- 
muszała ich obrać lub śmierć lub wygodne i 
rozkoszne życie, lecz podłe, — chrześciianina 
haübiace. — Niewahała się zacna młódź na- 
sza —,każdy wolał pierwey umrzeć, nim wyrzec 
się wiary przodków, czci i niewinności; Bulgar- 
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czyh iednego z nimi był zdania. — Długo mło- 
dociane niedoświadczenie przemyśliwało a darem- 
nie nad środkami uskutecznienia zamysłu — w tem 
ieden z pośrod nich zgromadziwszy towarzyszów, 
temi do nich odezwał się słowy : »Jednomyślnie 
» przedsiewzielisiny krew nasza przelać, ażeby po- 
» dłym nie haübié się czynem; lecz niedość na tem: 
» iestesiny chrześcianami, możemyż o naszych za- 
» pomnieć braciach ? — Srogi ten tyran, w krwi na- 
»szego Króla zbroczyl swoie miecze, a iedynem 
» iego usitowaniem cale zgnębić chrzesciiaüstwo. 
» Czas potemu, przeszhoazimy srogiemu ladzko- 
» ści cieihiezycielowi przelewać bezkarnie krew na- 
» szych braci, poinsciymy się tylu haniebnych zbro- 
» dni i nieprawości — zamorduyıny tyrana! « — 
Czyn krwawy przestraszył na chwilę młodzien- 
ców, lecz wkrótce świętym zemsty nathnieni 
ogniem, poprzysięgli wszyscy śmierć Amuratowi. 
Odłożono wykonanie zamysłu tego do południa; 
gdyż Sułtan zwykł był otym czasie we śnie szu- 
haé spoczynku, a straż przyboczną oddalać. — 
Dokonawszy przedsiewzięcia myśleli przebrani: 
uyść do rodzinnego kraiu, gdzie w żałobie po- 
grażone matki z tęsknotą i boiaznig napróźno o 
ich dowiadywały się losie. — Zdawało im się 
iż raczy czas zgnuśniał w hyżym biegu, z taką 
niecierpliwością oczekiwali upragnioney chwili 
— .nahoniee zmordowane słonce w południu 
spoczęło. — Raz ieszeze przysięgli dokonać 
dzieła bub własną ręką zakonczyć życie, ażeby 
ie hahba nie okryć — a nścisnawszy się wa- 
iemnie ku pokoiom sułtana pospieszyli — Nie- 
stety: — za późno. — Młody Bulgarczyk zdra- 
dził ich zaufanie, złamał święta przysięgę, i 
w nadziei zapewne zysków uprzedził Sułtana — 
ten rozkazał inu brzywieść straże, smn zaś sły- 
sząc nadchodzących młodzieńców uszedł taiem- 
nem nyiściem. — Przybywaią młodzieńcy, szu- 
kaia Sułtana, a zaledwie przekonali się 0 nieprzy- 
tomnosci jego, spostrzegaią na czele spieszących 
dla poyınania ich straży wiarolomnego Bulgarczy- 
ka — czas naglił — zatarasowali wniyście — a 
błogosławiąc rodzicóm i oyczyznie, pomnac na 
chlubny przykład Króla pod Warną — blagaiac 
miłosierdzia niebios, i poruczywszy się opiece 
nayświętszey Panny , ieden od drugiego odebrał 
raz śmiertelny, naymężnieyszy z wlasnéy poległ 
ręki, — Tak zakończyli Życie Warnenczycy. 
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około Zaleszczyk. 


Powieść galicyyska, przez JP. Maussa, Doktora Filozofii iProfessora.) 


N. rozległych równinach żyznego Podola mie- 
szkał przed laty znakomity człowiek, który zzna- 
cznym maiątkiein łącząc przymioty dobroczynno- 
ści igościnności, od wszystkich był kcchany i 
szacowany. Juz od lat dziewięciu usunął się był 
od zgiełku burzliwego świata, i wszystkie swoie 


„zam sły ograniczył zwolna na naybliższe około 


siebie przedmioty, -z tak szczęśliwym skutkiem , 
Ze wesołość i zbudowanie przemawiały z hazde- 
go i go spoyrzenia. Gospodarstwo iege zakwitło 
pomyslnie pod opieką Boga; wdzięczną postać 
przy ierały iego maiętności, buyne były niwy, 
uprawne pola, a rządnie zbudowane i zasobne 
wieśniacze chaty. Błogosławieństwo niebios spo- 
czywało widocznie w tey okolicy. Myśli ido- 


"ehody swoie poświęcał staraniom ckoło swoiego 


domu i troskliwości około dobra pracowitych 
chłopków ; resztę zaś czasu pamięci swoiey mał- 
Żonki Ludgardy, swoiego syna, i przygotowaniu 
się do owey krainy, dokad mu oboie tak boleśnie 
wydartymi zostali. W napadzie bowiem dzakich 
nieprzyiaciół , utracił żonę iiedynego syna, hwi- 
tnącą nadzieię zgrzybialego wieku. Po tym sinu- 
tnem zdarzeniu pozostała mu tyło iedyna córka 
Jadwiga, iwychowaniec, który ig uratował. Ci 
cboie byli dla niege wszystkiem , co naydroższe- 
go na świecie posiadał, a oycowska około oboy- 
a staranność była źródłem całey iego pociechy. 
Wasyl tah się zwał wychowanies, nie znał ani 
rodziców , ani oyczyzny ; znalazła go Ludgarda 
w krzakach porznconego, po wcześnieyszym na- 
ieżdzie teyże samćy dziczy. Ulitowata się nad 
biédnym chłopczyną, wzięła i poniosła do zamku, 
gdzie z macierzynsha troskliwoseia pielęgnowała go 
jak własnego syna, zhtórym Wasyl wzrastał. 
Ztym dwoygiem iedynie pozostałych cdwie- 
dzał on codziennie grób wierney swoiey-towa- 
rzyszhi iswoiego syna; tu oddawał się w milcze- 
niu cichym rozpamietywaniom, które ze nim mi- 
łość iteshnota budziły. Jadwiga obsypywała hwia- 
tami grobowiec postradaney matki, modliła się 
na nim ishrapiala go wodą święconą ; Wasyl zaś 


po hrothiéy modlitwie zatrudniał: się upiększe- 


niem wiecznego mieszkania tey, Która niegdyś 
ulitowawszy się nad nim, macierzyhska pielegno- 
wała go starannością. ; 

Grób ten znaydował sie na pięknem wzgo- 
rzu. Strapiony małżonek i Wasyl posadzili oko- 
ło niege topole, pośrodku których wznosił się 
grobowiec , ostrzegaiacy o przybytku śmierci, 


W dain Wniebowzięcia Panny Maryi czyli 
Nayświętszey Panny zielney, zgrqmadzat się tu 
corocznie lud wieyski całey okolicy, ażeby wzna- 
wiać pamiątkę zmarłey Pani i iey syna. Pamię- 
tna bowiem była ona dla nich; hiegdys za życia 
we wszęlkich potrzebach była im radą i uczyn- 
kiem pomocna. On zaś sam uświetniał tę uro- 
czystość i uwienezał przez to, że pomiędzy poczci- 
wych ipracowitych gospodarzó v równie iak po- 
między nieszezesliwych ubogich, rozmaite dary 
rozdzielać kazał. Jadwiga razdawała ie kobietom, 
Wasyl mężczyznom; oyciec zaś zgromadzał ich 
około siebie , krótka miewał do nich przemowę, 
w którey ich do pracy, oszczędności i dobrego 
postępowania upominał; potem każdemu zuda- 
rowanych podawał rękę na pożegnanie, żadnego 
zaś bez pociechy nie puszczał od siebic, przy- 
rzehaiac wszystkim, że jak dotąd tak na dal, we- 
dług sił swoich będzie miał o nich staranie. 

Ten sposób życia chrześciiańskiego poczęła 
była ieszcze Ludgarda, apr2ez stałą wnim wy- 
trwałość doprowadziła go w umyśle swoiege mat, 
zonka do zupetnéy.doyrzatosci, chwytaiąc każdą 
sposobnosc zaszczepiać ga i wpaiać głęboko winto- 
de serca ukochanych dziatek. Piękne iey dzieło 
prowadził iéy mąż Jarosław pomienionym sposo- 
bem ciągle i w każdym względzie z świątobliwa 
uroczystością i z tah pomyślnym skutkiem, że wszy- 
stko doskonaliło się wkoło niego, szczególniey 
zaś Jadwiga nietylko że rozwinęła w sobie wszy- 
stkie cnoty matki swoiey z rzadką przyiemnością, 
lecz prócztego wdziękiem swoiey powierzchno- 
ści stata sią ozdobą okolicznych dziewic. Wasyl, 
łagodny młodzieniec, z nieunażoną i przemyslna 
usłuźnością, zdawał mn sie połączać w sobie wszy- 
sthie te przymioty, które podług iego znania po- 
treebnemi były, ażeby i szczęście całey rodziny 
ugruntowaé i doprowadzić do eelu te zamysły do- 
broczynności, które on dotad tak pomyślnie ushu- 
teczniał. Z niewymownem upodobaniem oddawał 
się więc często marzeniem, że Jadwiga i Wasyl 
nietylko, że się nigdy nie rozdziela , lecz że nay- 
$wietszemi węzły na zawsze z sobą się połączą. 

Radość przeymowała duszę iego, gdy spo- 
strzegł, że Wasyl więcey niż bratersha miłość 
do Jadwigi cznie. Ta tylko okoliczność, że uro- 
dzenie Wasyla zapełnie będąc niewiadomeın, nie- 
welito dobrego młodzieńca przezwyciężać i tlu- 
mié skłonność swoia ku naypięknieyszey i nay- 
naymaiętnieyszey dziewicy Podola, obudzała w nim 
niekiedy nieprzyiemną wątpliwość. — Jednakże 
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z przeciagiein czasu spodziewał się stósowném po- 
stępowaniem dopiać swoich zamiarów ; lubo: ze 
stroay swoiey Jadwigi nie postrzegał nic takiego, 
coby inna iah rodzinna miiość okazywało. Z reszta 
od czasu śmierci swoiey żony starał się usilnie ta- 
kie dadz oboygu wychowanie, aby we wszystkiem, 
co się przyzwoitości dobrego zachowania się i rza. 
dności -tyczyło , i należycie i stanowezo umieli so- 
bie postępować. Porzadek, podział i ochędóstwo, 
tkały pasmo wszystkich ich zatrudnieh. Wasyl zaś 
takiey iuż był zręczności nabył w rycerskich ćwi- 
czeniach , iż przy wielu okolicznościach , turnie- 
iach i gonitwach na ostre, częscią otrzymał nagro- 
dę pierwszeństwa, częścia pomiędzy pierwszymi 
był wspominany. 

Tymi wyszczególniaiacsie przymiotani Jadwi- 
ga i Wasyl, ściągali na siebie uwagę mieszkańców 
Podola, a nieposwieceni w bliższe stosunkiś mnie- 
mali ich bydź rodzeństwem , Które się szczegól- 
niey kochało, i szlachetnym sposobem myślenia 
i uprzeymoscia równało się poczciwemu oycu. Je- 
dnakże rzeczy inaczey się miały. Od dawna iuż 
seree Wasyla trawiło się pragnieniem, wyznać 
Jadwidze, iak mocno ia kocha. W wielu rycer- 
skich zapasach zwyciężył iey przytomnościa za- 
grzany, anagrode swoiego zwycięztwa z tem wy- 
znaniem do iey nóg złożył : że ia winien iedy- 
nie iy przytomności; że tylko dla tego wartość 
w nich widzi, ze ona znich sie raduie, iże dla 
przypcdobania sie iey, na śmierćby póyść gotów. 
Nie raz iuż miał na myśli, wyznać iey miłość 
swoia szczerze i otwarcie, lecz wspomnienie swo- 
iego losu i niepewności urodzenia, tłumiło w nim 
zamysł ten w samem iuż powstaniu. Jadwiga zaś 
uważała te i podobne oświądczenia iako wyrazy 
braterskiego przywiązania, gdyż wier sercu o- 
prócz tego, żadne inne nie powstało uczucie. 
Lata iey dusza zaięta była raczey obrazem mło- 
dzieńca', który na ostatnich, wielkich turnieiach 
w Świnogrodzie potróyne zwycięztwa otrzym 
wawrzyny. 

Młodzieniec ten nazywał się Kazimierz, był 
synem możnego Woiewody. Postawa, meztivem 
i sposobem zachowania się, zwrócił na siebie po- 
dziwienie męzczyzn, oczy iuwielbienie kobiet. 
Był cichym, - mowa iego krótka, lecz zwięzła i 
trafna; przytem był uymuiącym i przyjemnym; ca- 
ła iego postać stanowcza i wspaniąła. 

Od owey uroczystey chwili; wyobrażność 
stawiała iey zawsze Podolskiego młodzieńca przed 
oczy, a głos pięknych iego wyrazów , w których 
dusza płynęła , łudził swym dźwiękiem iey uszy. 
Tęsknota napełniła iey serce; łzy zraszały iėy lica, 
ile razy, według pięknego zwyczaiu przodków, 
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pozdrawiała, lub troskliwie pielegnniae czyniła ias 
ha posługę kochanemu oycu, przed którym dotad 
nic ieszcze nie miałataynego. Jarosław inniéy ie- 
dnak na to uważał, biorąc to iedynie za przemi- 
iaiące skutki drobnéy iahiéy okoliczności. Wie- 
Cer wpadło mu w oczy zachowanie się Wasyla, 
który smutkiem iiakby taienına zgryzota drecza- 
ny, wszelkiego towarzystwa unikać się zdawał. 
Szczególnićy zaś dostrzegał tego smutku od owe- 
godnia, gdy go odwiedził Woiewoda Podolski, 
z którym pe wielu oświadczeniach, zawarł zwiń- 
cht wzaiemnéy przyiaźni i gościnności. Woiewo- 
da miał ze sobą swoiego syna Kazimierza, tego 
samego, który na pomienionych turnieiach w Swi- 
nogrodzie tak znahomicie się wyszczególnił, iż na 
Jadwidze tak głębokie uczynił wrażenie. Kazimierz 
znalazł tam szczęśliwa sposobność, mówić z Jadwi- 
ga, widywać ią iuważać, ile tego dozwalała przy- 
stoynosc. Podobała mu się niewypowiedzianie, 
iiuż przy odiezdzie stamtąd oświadczył swoiemu 
oycu skromnie, lecz z rozstrzygaiącem postano- 
wieniem ; że życie isławę łożyć będzie, ażeby 
pozyskał miłość Jadwigi i wiecznie mógł ia swo- 
ią. nazywać. Nie pomagały przedstawienia, a 
w istocie nie było co przedstawiać, gdyż oyciec 
Kazimierza czuł to dobrze , że bez oczywistego 
sprzeciwiania się szczęściu swoiego syna, nie na- 
leżało mu przeszkadzać iego zamysłom , lecz o- 
wszem według możności popierać. Ztego to po- 
wedu odwiedził on Jarosława; dobrze był przy- 
ięty, aprzyiażh ich ustalena została przyrzecze- 
niem wzaiemnych odwiedzin i staropolskiey go- 
ścinności. 3 

Wasyl, htórego tozdarzenie smuthiem i o- 
bawa przeicto, który Kazimierza przymioty, swo- 
iego współzałotnika uwielbiał, i dostrzegał , ile 
mu Jadwiga sercem iusty sprzyiała , popadł od 
tey chwili w głęboką smętność, niemogac znieść 
tey myśli, Ze ia ntracić może. Każde odwiedzi- 
ny Woiewody z Kazimierzem u Jarosława , a Ja- 
rosława ze swoiemi wzaiennie u Woiewody, hto- 
re co raz poufnieyszemi się stawały, powiększa- 
ły smutne Wasyla położenie, i iego tylko szla- 
chetności serca imocy umysłu potrzeba było na 
to, aby przeciw współzalotnikowi nie zapłonać 
zemsta, i w otwartey walce nie oprzeć się iego 
przedsięwzięciom. Szczęście bowiem całego ży- 
cia zniszczone mu zostało ; żadnego inż nie miał 
życzenia naświecie. Był porzuconym i opuszczo- 
nym od wszystkich — tkliwe macierzyńskie oko 
spostrzegło go, aiey starania i miłość wychowały 
do naypięknieyszych nadzieł, Wszystko to odebyg- 
no amu teraz. Lecz Jadwiga, tah sam do siebie E p 
wi e kocha ciebie; ona w tobie tylko brata wi- 


ET 


dzi; zcalym serca zapałem tylko Wazimierza ko- 
cha, i równie jak ia bez nie nieszczęśliwym bę- 
dę, byłaby ona bez niego. Jestem męzczyzna, 
zrzec Się iey muszę; tak, zrzehne «się dla niey 
wszystkiego , niech nic nietruie iey szczęscia. — 
Przy tem postanowieniu, szlachetna dreszcz prze- 
ięła ego serce, [zami spłynęły oczy. Gdy się 
ocknął ztego wzruszenia i uspokoił niece, udał 
się ną grob drogiey dla iego serca i nigdy nieza- 
pomnianey matki; tam ponowił swoie postanowie- 
nie, wymyslił plan do nowego upiększenia święte- 
go mieysca, i częściey iah dotąd odwiedzał ie, aby 
&woie serce , w htórem miłość ku Jadwidze wyga- 
snaé nie chciała, z bolesney rany uleczyć. 
"Tymczasem Jadwiga i Kazimierz co raz bliz- 


„szem obcowaniem poznali się lepiey, i wsłodkiey 


nadziei szczerey i wieczney miłości, przeżyli nay- 
szczęśliwsze chwile. 

Co czystość dnszy pięknego, co skromność w 
obyczaiach i życin przyiemnego kiedy wydały, 
wszystko to kwitło w rodzinnem gronie obudwóch 
owdowiałych oyców. Sam tylko Wasyl był nie- 
szczęśliwym; udręczenia miłosci niszczyły go wi- 
docznie, lubo cierpienia serca swoiego silił się u- 
hrywaé. „Bolat Jarosław nad losem młodzieńca. 
Nie mógł on związkowi Jadwigi z Kazjınierzem 
odinówić zezwolenia swoiego, ten bowiem szczę- 
ście oboyga stanowił; sądził wszelahe bydź win- 
nym swoieinu sercu i szlachetnomyślności biedne- 
go Wasyla, odkryć przyczynę iego smętności ro- 
wnie swoiey córce, iak Woiewodzie i Kazimie- 
rzowi, spodziewaiae sie, że tym sposobem: ulgę 
nieiaha iego cierpieniom przyniesie. Uczynił to 


"niezwłocznie, i ile moznesci- ochronnie. Wiado- 


imość ta niewymownie wzruszyła Jadwigę. Serce 
iey pogrążyło się w głębokim smutku; rozmyśla- 
ige nad tak okrutnem zapomnieniem troskliwie za- 
wsze uprzedzaiacego ia młodzieńca , rzewne łzy 
wylówała w samotnych godzinach. Kazimierz zaś 
uczynił zaraz niecofnione postanowienie, żądać 
z ust Jadwigi rozstrzygaiącego wyroku. Nie ulito- 
wał on się nad nieszczęśliwym Wasylem; wy- 
mógł na oycu wszelkie przygotawania , ażeby w 


tey nńyważnieyszey okoliczności iego serca, do- 


piąć iah naypredzey celu. Jadwiga go kochała, 
tego był pewnym, i to iedynie miało rozstrzygać. 

Po uczynionych stóseęwnych przygotowaniach 
i wstępnem rozporządzeniu , uprzedziwszy należy- 
cie Jadwigę, przełożył Woiewoda Jarosławowi 
uroczyście i zskromna przystoynościa oswiadeze- 
nie swoiego syna, prosząc o rękę córki dla nie- 
go. Niezapuszczamy się w opis wrażenia téy czyń- 
ności, która zwykle bywa tryumfem mifoscij ka- 
źdey dziewczyny, ani owey walki, która w@hie- 
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ciła w sercu Jadwigi; dosyć będzie powiedzieć, 
że wyznała miłość Kazimierzowi, leez nieprzy- 
rzelła ręki, ochraniaiac biednego Wasyła. Nie 
znał ieszeze Kazimierz żadnego uezueia, wyro- 
wnywaiacego boleści, która mu sprawił ten wy- 
roh; i od tey chwili Wasyl, którym iako znie- 
wieściałym chciał gardzić, zdawał mu się bydź 
większym od siebie samego. Oycowie milezeli; 
słowa zdawały się iin bezskuteczne wtem poto- 
żeniu serc młodych; mieli nadzieję, że czas i 
towarzyskie udzielanie się podadzą środki poie- 
dnania. Tak się też istało; obadwa młodzieńcy 
ożywieni miłością, szukali i zuależli drogę wie- 
cznego poiednania, Kazimierz podał Wasylowi 
myśl do tego; ten ig przyiał; podali sobie ręce 
izaprzysięgli iey spełnienie. Równi wiekiem i 
siła, postanowili zgodnie bieżeć w zawody do 
wyznaczonego cełu, na ktorym miał bydź obraz 
Jadwigi zatkniętym. Kto pierwszy cełu dobieży 
iobrazu dosiggnie, ma zostać zwyciężcą drugie- 
go; zwyciężony zaś zrzeknie się na wieki nadziei 
iprawa do ręki Jadwigi. Przyrzekli to sobie nie 
poinniae, co ukochana od obudwóch Jadwiga są- 
dzić będzie o tem postanowieniu. 

Wszystko śpiesznie przygotowano , obrano 
sędziów, wyznaczono cel, ananin zathnieto o- 
braz Jadwigi. Z wysoka na iasnym wierzchołku 
lesistey góry ukazywał się cel ochoczym zapaśni- 
hom. Daleko iieszcze daley hazali-go zatknąć ; 
każdy znich bowiem pewność zwycięztwa iiego 
nagrodę wyżey iieszcze wyżey oceniał. 

Stanęli na naznaczoneym mieyscu, i za da- 
nym znakiem rozpoczęli wyścigi z wytężonemi si- 
tami. Każdy, gdy uyrzał drugiego w przegonie , 
nowych i coraz nowych sit dobywał; tah pędząc, 
unużeni ibezwiadni dosiągnęli wreszcie wzgórza, 
z którego im obraz Jadwigi zaiaśniał. Widokten 
newą napełnił ich-odwagos, która obumiéraiace, 
ostatnie 1uZ siły raz ieszcze ożywiła. Juz Kazi- 
Mierz prześcigał Wasyla, gdy ten raz ieszcze 
wytężył swe siły, dopędził go i wraz znim za 
obraz pochwycił. Ledwie że razem zdięli go z celu, 
gdy padli obadwa ina nim ostatnie oddali tchnienia. 

Sędziowie wyścigów, widząc to, zdumieli; 
pośpieszyli do oyców z oznaymieniem, co się 
wydarzyło. Obadwa strętwieli słysząc okropny 
"wypadek. Opowiedzieli go potem Jadwidze; ta 
nie zniosła strągzliwegą ciosu, boleść ro7darta iey 
serce, padła bel zmystów i złączyła się z kochanka- 
mi. Oycowie kazali ig tam u celu pośród obudwüch 
młodzieńców pogrzebać, a na pamiątkę tego czynu 
Kochanków, wystawić na ich mogile potróyny krzyż, 
który potomność do naszych czasów przechowa- 
ła. Takie iest znaczenie krzyża około Zaleszczyk. 


—— 
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| włądczyni wszystkich ludów świata — 
Moda, która od niepamiętnych czasów wszy- 
stkie wynalazki ludzkiego dowcipu zatradnia, 
którey wszystkie sztuki , ręhodzielnie, warsztaty , 
skłepy , sklepiki, i kramy hołduia, i w malen- 
kiem naszem miesce swóy zwycięzki zatknęła pro- 
porzec, zhad nieodzowny ogłosiła wyrok, aby 
wciągu tęy zimy, przeciw natarezywey Nudocie 
ié sie kart do grania. Wiadomo iey było z 
różnych latopisarzy iak na calym okręgu zie- 
mi, ci malowani rycerze podług różnych zasad, 
i przepisów z calem.poholeniem nudów nieustan- 
ne wiedli wałki; zatem moca swoiéy nieograni- 
czoney władzy raczyła nową pomiędzy 1 um) 
ne szeregi zaprowadzié tahtyhe i potrzebne do 
tego prawidła pod tytułem : Tapp-Tarok kazała 
na przod wytłoczyć a potym, chcąc ie: Wszem 
w obec do ścisłego zachowania ogłosić rozesła- 
ła do wszystkich schadzek po oberzach , cukier- 
niach,hawiarniach,stowem:htoholwieh życzył sobie 
bydź policzonym do hlassy "uhsztalconego świa- 
ta, musiał gotowka opłacić wchód do świątyni 
kunsztu; biada albowiem nieociosanemu, bez 
smaku, bez zręczności nieukowi! -— biada, mó- 
wię temu, który w dobranym hole niesmiat wy- 
zywalacym toném zawołać: Pagat ultimo! 
J my niegdyś szkolni koledzy iednego wieczora 
poschodziliśmy się w iedno mieysce. Karty, 
uczone rozmowy, dowcipne żarty, i wzaiemne 
przycinki, skracały nam przyiemnie rozwlekłe“ zi- 
my godziny ; tak zapominało się o mrozie i 
sniegu, o szumnym Boreaszu, htóry potężnie 
sztnrmował do naszych okien, pełen 
wn i zawiści, że wśród zabaw, i wesełości 
zapominalismy o zasepioney zimie, lulek prze- 
kradzionym Turhiem naładowanych ulatuigce 
bałwany , Kształciły na około głów naszych nie- 
przeyrzane obłoki, a sina pomroka otaczała go- 
reiace swiece iak mgła wieczorna w pełni,. ota- 
cza wschodzacy Xiężyc. Rozumie się, żeśmy 
się zabawiali partyia Taroha a fortuna tak mi- 
le się do mnie uśmiechała iż, prawie każda partyią 
wygrałem. Jeden z przytomnych poetów, opie- 
wał natychmiast szczęście moie: %9 

Dziś dła ciebie Febus wschodzi , 

Dziś szczęście zdroiem ci spływa, 

Każda gra wygraną rodzi 

Żadna karta nie przegrywa. — i zanotował 
natychmiast, tę myśl niby szczęśliwa w swoim 

1822. 
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puilaresie , ażeby tak buynym płodem iakie 
uczone pismo peryiodyczne zbogacić. — 

»Pagat. ultimol« krzyknąłen mocno 
przerywaiac szumną ode naszemn poecie, i ius 
prawie z tryiumfem wpatrywałem się w zachmu- 
rzone czoło, współgrączy moich. Widziałem iak 
na ich licach to bladość, to rumienieć wnet 
złość, wnet zawiść, iedno po drugiem z niewy- 
powiedziang szybkością, osiadały i niknęły. — 
Gramy , wszyscy czehaia chciwie końca, ia — — 
przegrałem. — Z ochotą rzuciłem karty, i ra- 
dości pełnym glosém zawołałem , stracony P a- 
gat był niegdyś godłem szczęścia moiego. 
Wszyscy byli ciekawi dowiedzieć się tych słów 
znaczenia, musiałem zatem wyiaśnić rzecz krótka 
powieścią. 

Porzucilismy pstre dzieci fortuny na zie- 
lonym stoliku, a ia uyrzałem się natychmiast 

- otoczony kołóm licznym, osób które gorzały cie- 
kawościa słyszenia nadzwyczaynych cudów. 

W mgnieniu eha cyt! wszystko ucichło, 
przybrawszy ile mogłem uroczysta powagę, tak 
zacząłem : » Wiecie, że mam młodą i piękna 
żonkę, i że zsoba żyiemy przyiemnie, i spohoy- 
nie. Ten zdróy moiego uszczęśliwienia winie- 
nem Pagatowi. Moie zdarzenie udowodni tę 
prawdę : iż drogi opatrzności sa niepoiętemi a 
częstokroć mała okoliczność staie się przyczyna 
nayszezeliwszych wypadhów. « 

Tem czasém zebrano lulhi, nałożono ; świe- 
ży dym zaczął się podnosić , koło zbliżyło się 
ku mnie wiecéy — milcząc na chwilę — mó- 


gnie- wilem daley: 


» Niegdyś byłem gorliwym, Muz  czicie- 
lem, slubowałem, iż im dozgonnie służyć będę, 
nawet po ukończonych szkołach, długo dotrzy- 
mywalem wiernie mych ślubów . iednak ten za- 
pał naukowy, zaczał powoli stygnać, a przyiem- 
nieysze zabawy zaięły zupełnie- mo gło- 
wę. *— Jah się to stało sam poiąć niemogę, 
a nawet, śmiem powiedzieć,iż naygłębszy szho- 
ły Kanta Metafizih, przegladaiacy okiem bystro- 
widza .nie przy tmi prawd pasma , 'niepo- 
trafilby mi tego wyiasnié — to iednah pewna, i2 
zawiedziona miłość mola, stała się pierwszym 
powodem, że łamiąc dawne śluby zboczyłem z 
przedsiewziętćy drogi, a postępuiąć bezdrożem, 
co raz daley, owe nocy bezsenne, które, nie- 
gdyś, iako pilny akademik przy pulpicie prze- 
- M 
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pedzalem, płynęły teraz swobodnie w ochoczem 
towarzystwie, harciarzy i kosterów. Dla odmiany 
raz bawiły nas karty, drugi raz daty Bachusa; 
każdy z moich przyiaciół, życzył sobie mieć mię 
gościem w swoim domu. Dawniey nazywano mie 
dla żartu „młodszym Platonem ; dziś zaś poczci- 
wym kolegą. « j 


» Często iednak przychodziło mi na myśl, 
że prędzey lub pozniey potrzeba mi, będzie 
koniecznie odmienić takowy sposób życia. — 
Tak mi niewczesna rozstropność doradzała, ina- 
czėy mogłbym na siebie ściągnąć gniew oyca, 
który z naywiehsza punhtualnoscia wymagał do- 
pełnienia obowiazków. Przeto udałem się do 
podstępu. Podczas, gdy móy oyciec sądził mię 
bydz w obiecit Morfeusza, ia niby upiór nocny 
w płaszcz zawiniety wyinhnalem się tylnemi drzwia- 
mi zdomu, ibiegłem do wesołego grona mo- 
ich przyjaciół, na uczty i zabawy, gdzie poczciwi 
gracze uprzeymie wypróźniali | moie biesze- 
nie. « 


» Te nocne moie wycieczki, doszły iednak 
do uszów oyca. Z początku, iahem się z boku 
dowiedział, nie chciał bynaymniey=dadź temu wia- 
ry, bedae o moiey moralności i czystych zaga- 
dach, któremi mnie od dziecienstwa napawał, 
głęboko przekonany. Rozkaz oyca, abym się 
przed nim stawił, zastał mię przygotowane- 

9.—  Przeczuwalem, co miało nastąpić i na 
każde słowo miałem odporny wyraz w pogotowiu. 
Zebrawszy cala ınoia odwagę, i wszystkie do 
szczętu siły, wszedłem do pokojn moiego oyca, 
lecz zaraz na wstępie, uyrzalem go mocnemi 
kroki przechodzącego się, odwrócił się odemnie, 
aia postrzegłem, że miałczoło mocno zmarszczo- 
ne. Wtem z ciemnego zahata pohoiu wraca, uhta- 
da z przymusem twarz pogodną, przystępuie do 
mnie, ia struchlałen — łagodnie te przemawia 
słowa: »» Kochany Karolu! iestżeś Kontent z 
twoiego teraźnieyszego stanu ? «« x 


» Zupełnie — kochany Oycze 


» Lecz ia bynaymniéy y — rzecze — straszny 
eiężar przytłoczył serce moie. — Uwaz » rzekł 
daley, iestem ieszcze* w naylepszey porze wieku, 
iednah sam ieden nie mogę podołać gospodarstwu, 
maige tyle ważnych zatrudnien e — jakies zimno 
przebiegło żyły noie. — » Ukonczyłeś nauki, chcia- 
łem cię posłać za granicę. «— To słysząc odetchną- 
łem wolniéy —» lecz oddaliwszy ciebie, musiaibym 
się sam pozostać, a zatym chciałbym ««—» może 
się ożenić ? przerwałem oycu mowę, częścią 2 ra- 
dości, częścią z boiszui, ponieważ znałem nale- 
życie iego słabość. » Tak iest móy synu | chcę 


„grono dobranych graczy otoczyło 


| A Ni td 


»»poiaé żonę, a dla ciebie. mathe, która zape- 
»» wnie kochać będziesz — ach! nie taka wprawdzie, 
vy iah twoia była, — iednah. — Ale odeydź — bądź 
»» zdrów, — thliwósé niepozwala mi mówić. «« 
Poczein pocałował mię uprzeymie w czoło, i od- 
prowadził ku drzwiom; gdym iuz iedna nogą był 
ną progu, ścisnął ini rękę, i zatrzymał: »»Jeszcze 
»»slowo móy Synu (iego czoło okrył mars, 
a niecierpliwość głos, przytłumiła ) o twoich 
»»sprawhach inieobyczaynosci, iuz dosyć stysza- 
»» lem, zxhazuie ci nieprzyzwoitych hompaniy, i 
vy spodziewam sie, Ze na przyszłość będziesz w 
»» domu  nocowat, inaczey — «« cos takie- 
go wskazał mi ręka, czego inaczey- obiaśnić so- 
bie nie mógłem, jak tylko, azebym na tych 
miast za drzwi wyszedł. Po takiey rozmowie, sta- 
nyem iak wryty, zagryzłem paznokcie , — 
sto razy przetrząsałem uważnie nagłą zmianę mo- 
iego oyca, iego małżeństwo , mody pobyt domowy; 
równie mnie wszystko ghiewalo i cieszyło. — 
Zamyślony przechodziłem się po pohoiu, a utrudzo- 
ny myślą i chedem, rzuciłem się na sofę. Zaledwie 
kilka chwil odpoczgtem, słyszę turkot zaieżdża- 
igcego powozu, który przez służącego przyprowa- 
dzić kazałem, chcac się graczoin stawić. — 
Niby zniechcenia wstaie, wychodzę przez tyl- 
ne wschody iah zwyczaynie , i wsiadam do po- 
iazdu. Już w połowie byłem drogi, kiedy roz- 
pierzchnicne myśli moie zaczęły przecie do po- 
rządnego w ınoiey głowie stawać szyku; lecz 
zupełnie do siebie przyyść niemógłem, nawet cza- 
su niebyło. Powóz stanął przed domem, z które- 
go okien wdzięczny odgłos muzyki na ulicy się 
rozlegał.— Wszedłem do sali, a chroniąc się 
natłoku, udałem się do pobocznego pokoiu. Tam 
w momencie 
zielony stolik; tuż wezwano mnie do taroka, a 
troski ze szczętem zniknęły. 

»Pagatułtimo!« zawołałem: raz i dru- 
gi — wkońcu gry — przegrałem. | Z gniewu za- 
cząłem gryść Pagata l. E 

»» Niemasz tu moiego syna?«« odezwałsię 
znaiomy głos w ubocznym pokoiu.— O Niéba! 
był to glos moiego oyca! Zrywam sie z przestra- 
cha, nie można było dłużey czekać — znałem 
popędliwość moiego oyca, bylaby mi ona zapewne 
nieprzyiemne skutki przyniosła. — Pędem wybie- ` 
glem z sali, iednym krokiem prawie zstapilem że 
wschoslów, pełny pomieszania, pędziłem przez cie- 
mne ulice, zäpomniawszy zupełnie o Pagacie, hto- 
ry mi ze strachu wzębach uwiązł. Gdy tak prze-, 
biegam wedle iednego wysokiego domu „y czuie, 
Ze mnie ktoś za suknia pociągnął; a uiawszy moie 
rękę, zapytał kobiecym głosem : a gdzie iest Pa- 


gat? Oto jest odpowiedziałem ‚nie wiedząc sam 
co czynię,» oto jest] « wyialem z ust malowane- 
go cudaka, i pokazałem pytaigeey się osobie. 

» Chodź WPan śpiesznie iuż wszystko przy- 
y gotowano. & Nie miałem czasu do namyslenia się, 
p moia przewodniczka z nadzwyczayną 

yżościa tuż przy mnie drobiac, prowadziła mię 

po ciemnych schodach na wyższe pietro; a tak sam 
niewiem, iak sie dostałem na ganek, z tego zaś do 
przedpohoiu, który gasnąca w kącie lampa bla- 
dawo oświecała. r 

» Gdy WPan wprzód pomówisz z Panią 
»nadeydzie sam Jegomość « poszepnęła mi do 
ucha, ta, co mię przywiodła i wtracila mię do 
małego sınakownie umeblowanego. pokoiu, i 
zniknęła. Z zadumieniem spoyrzałem koło siebie, 
niedowierzałem moim własnym oczom, — na 
sofie siedziąła iakaś kobieca postać podparłszy 
na ręce głowę — ziey piersi wydobywały sie 
przytłumione westchnienia. — 

„ Nie, móy. Panie, ia żoną WPana bydź 
» nie moge, « przemówila złkaniem, » oświadcz 
„to WPan moiemu bratn , on mię przymusić nie 
»mozel« ` 

y Jako Moseia Panno ? « — Z przestrachem 
zwróciła na mnie oczy. 

„ Któż WPan iesteś? Czego W Pan żądasz? « 
„powstała raznn. — 

» Emilio!» zawołałem, radość i zadnmienie 
przeymowały dusze moie na przemiany. — Po- 
znalismy się. 

» Karolu | iakimże sposóbem WPan tu przy. 
» szedłeś? Przebóg! gdyby WPana móy brat tu 
» napotkał ? « 

Ten Pan brat bywał niegdyś maiętnym, a 
zatym godnym człowiekiem , iniał tytuł taynego 
Radcy; lecz zabrnawszy w złe interesa kie- 
szonkowe, chciał zapewne korzystna iakąś facy- 
endhe przedsiewziąść z swoią piekna siostrą. Ro- 
deszła i wychudła osoba, prawdziwa sprzeczność 
swoiey nadobney siostry, htóra dopiero lat 18 
liczyła, inieszkawszy całe trzy miesiące z nie- 
boszczykiem starym mężem. Jey oyciec szlach- 
cic, miał w naszym sąsiedztwie parę wio- 
seh, był przyiacielem naszego domu, lecz mu się 
upodobało osiąść w stolicy. Dopóki mieszkali 
na wsi, widywałem często Emilia, a niepodo- 
bna było, niezakochać się w niey po uszy.  Czę- 
sto uśmiechała się do mnie z wdziękiem , iah 
gdyby przemówić chciała: » Dwa serca tkliwe, 
» w piękney życia wiośnie ku sobie zbliżone, 
» wzaiemna miłość w mgnieniu oka zapała. « Przed 
iéy wyiazdem do stolicy uczyniliśmy sobie nie- 
jako wyznanie wieczney wierności, lecz to 
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tylko niby żartem. Jey oyciec stary szlachcie 
chciał jeszcze przed swoia śmiercią widzieć za- 
pewniony łos swoich dzieci. Dla syna znalazł się 
wkrótce świetny tytuł, a dla córki bogaia partyia, 
którą oyciec umieraiąc za warunek położył, ie- 
żeli do połowy majatku rownie z swoim bratem 
chce należeć. Chociaż z musu, i opqrém data 
rękę testamentowemu narzeczonemu: to iednak 
było dla mnie dostatecznym powodem , nznać ia 
za wiarołomna. ,Niestyszalem , anawet nie wię- 
cey 0 nigy słyszeć niezadatem, chciałem w zgieł- 
ku zabaw zmysłowych wygladzie w duszy moióy 
dawne uczucia, chciałem przytiumie zal; który 
tkliwe serce moie boleśnie rozdzierał. Ten nad- 
zwyczayny przypadek zbliżył nas do siebie: » Pan 
»idzie « zawołał znaiomy glos moićy przewo- 
dniczki, przez drzwi uchylone , która mnie zo- 
baczywszy, stanęła. we drzwiach ial wryta. » Któż 
» iest ten Jegomość? Pani Dobrodzieyko! a gdzież 
» iest narzeczony Pani Dobrodzieyki? « 

» Niewidziataın narzeczonego, wszalizes te- 
»go Pana do innie przyprowadziła ? « iezeli tak, 
więc' on iest narzeczonym Pani, ponieważ Pan 
brat powiedział: ieźli kto z Pagatem w ręku be- 
dzie przechodził wedle naszego domu, zapro- 
wadź go natychmiast do moiey siostry, ten iest 
iey narzeczonym. 

» Wdzięczny WPannie za to iestem « ode- 
zwatem się wciskając pokoiowey pozostałą goto- 
wiznę w rękę. Zniknęło powoli ićy zadumienie, 
spoyrzała na mnie fagodniey; waZac dana sakiew- 
he na dłoni, Lecz nowy Mopot!— Usłyszeliśmy 
nadchodzacego  Radcę ,  boiażn opanowała 
wszystkich , zimna dreszcz, przeszyła moie żyły. 
animowolnie wezwałem wszystkich Swiętych na 
atunek !! ` 

» Mości Panie! daley w komin « wyrzehta 
pohoiówha, która przecie zupełnie głowy nieu- 
traciła, ledwie skończyła słowa, — krok ieden 
ia inż w kominie, zasłoniono imię; wtem wszedł 
brat Radca, Mota obronicielka nastroiła nay- 
niewinnieysza minę, ‚ak gdyhy się bynaymniey 
nic nieprzytrafilo._ Emilia zaczęła głośno płakać. ! 

» Był tu narzbczony ? 4 

» Nie « odpowiedziała służąca. 

» To*wzecz osöbliwsza « mrukhął pod no- 
sem Pan Radca tayny, i zaczął z niecierpli- 
wością chodzić po pokoin. Moie stanowisko było 
nader niewygodnem. — Otworzyly się drzwi po- 
koin, służąca wyszła. Każda chwila zdawała mi 
się bydź wiekiem. — Nakoniec stanął Radca: 
„Moscia Panil« rzecze rubasznym głosem » inż 
» dosyć tych szlochów , — za nadto długo nosisz 
» WPani żałobę po nieboszezyku mężu, — Od- 
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„ dasz WPani swoię rękę temu męzczyznie, które- 
» go Jey przyprowadze, — iest maiętnym — 
s 1est. 4 | 

» Mogesie obeysé bez iego maiathu, wszah 
» mam swóy wlasnyl—« 

» Kto? WPani? iestem opiekunem WPani , 
» wiem lepiéy, że nic niemasz. « 

» Bos go WPan przetrwonił, narobiłeś dłu- 
w gów na ınoia wioskę « przerwała mu z płaczem 
inowe. 

» Jako Mościa Pani siostro ? jam iey maią- 
„tek przetrwonił ? jam na iey imię długów na- 
robił? Miałażaś iaki maiątek.? -a ileż mię to hosz- 
tuie WPani utrzymanie? ileż bale, zabawy, 
szlichtady, przechadzki, które iedynie dla WPani 
sprawiałem 7 e » Dla mnie? — Cheesz tym sposo- 
bem ukryć twoie marnotrastwo ? chcesz wine u- 
traty twoiego majatku na mnie zwalić ? « 

» Ani słowa więcey ! — próżne wymówki! — 
Qn musi bydź WPani mężem. « 

» Nie póydę za nieznaiomego | « 

» Będzie dosyć czasu poznać go nalezycie.— 
Nie wyydziesz WPani ztego pohoiu, aż uczynisz 
co haze! « 

Posuwistemi kroki wyszedł za drzwi, izam- 
knał ie na zamek. Taka flegma zacnego braciszka 
napełniała mię mieszkańca kominowego, raz gnie- 


wem, raz radością, zletka wyınknatem się z ukry-- 


eia. 

» Przebóg! cóż poczniemy « zawołała Emilia 
prawie w rozpaczy: » gdyby tu WPana schwyta- 
no, móy honor I moiasława | — Drzwisa zam- 
kniete, — lecz ohnol« — » Za wysokie , trudno 
się żywcem dostać na dół. « 

v Ach! cóż począć ? « 

» Musze tu pozostać hochana Emilio «rzekłem 
z uśmiechem sciskaiae z czułością iey rękę. — Mu- 
siała przyiaé moy wniosek, niemaiąc innego spo- 
sobu. —  Umyslilismy zatem cała noo bezsennie 
przepędzić. Siedlismy przy stoliku naprzeciw sie- 
bie, — było to wprawdzie niebespieczne stanowi- 
sho. Z początku cheiała mie zatrudnić oboiętnemi 
rzeczami, lecz taka rozmowa niemogła bydź dlu- 
gà. Położenie nasze niepokoiło nas niezmiernie. 
Ja przysięgłem uwolnić Emilia zrak despotycznych 
brata. — er 

» Przypominasz sobie kochana Emilciu da- 
wne nasze przyrzeczenia » ? zapytałem z przymile- 
niem. 

» Ach przypominam sobie! « odpowiedziała 
zwracaiąc ku ziemi zrumienione lica, których 
szkarłat powiększył stokrotnie iey wdzięki. Przy- 
sunalem się bliżey. 


» A wieczna wierność ? « — Milczała, lecz 
nagczulsze na mnie spoyrzenie było odpowiedzia. 

» Droga Emilio | mogłażbyś mię ieszeze ho- 
chać ? mówiłem , rzuciwszy się iéy do nóg. 
p » Karolu | « krzyknęła głosem, który mi wskróś 
przeiął serce. — » WPan wątpisz o Emilii « rzu- 
ciła się w moie obięcie I 

Potakiem oświadczeniu byliśmy spokoyniey- 
si. Natwarzy Emilii malowała się co raz większa 
radość. Mówiliśmy z soba o sposobie uwolnienia 
się. Wynaydowalismy tysiączne plany, lecz w ka- 
żdym znaleźliśmy nieprzełamane przeszkody. Już 
pierwsze dnia promienie wpadały w nasze roman- 
sowe więzienie — a my ieszcze nic zaspohaiaiace- 
go nieuradzilh.— Podniosła się Emilia i zgasiła 
świece, — rzuciła na mniesłodkie spojrzenie, — 
Serca nasze były czyste, Bóg miłości czuwał nad 
nami. — : 

Zaiety miłościa zapomniałem o wszysthiém, 
co koło mnie było — zapomniałem gdzie byłem. 


Nagle zgrzytnał zamek, drzwisię otworzyły, Pan 


brat wpadł do pohoiu. Niebyło cap do zrey- 
terowania się w komin. k 

v Cóż to iest ? & krzyknął chrapliwym głosem 
Radca, dobywszy szpady ; ia dobylem moiey. 

» Bracie! o Niebal co czynisz ?« zawołała 
Emilia. 4 

„ Milcz obłudna l zbrodniarho ! « Niedopu- 
ściłem mu więcey mówić, natarlem mocniéy na 
niego, a będąc daleko silnieyszym i zręcznieyszym 
wytraciłem mu z łatwościa szpadę. 

» Któż WPan iestes?« rzekł drzący ze stra- 
chu tonem grzecznym, widzac z wstrętem koniec 
méy szpady przed'soba. 

Jestem Karol Fleminski. — 

» Fleminshi? ezylinie syn bogatego dzie- 
dzica dóbr na Pokuciu ? « 

Ten sam! 

» To będzie osobliwsza historyia « pomru- 
hngl z niespohoynoscia, i chciał wyyść z poko- 
in. Ja tym czasem usiadłem przy Emilii, aby ia 
uspokoić z przelęknienia. 

» Panie Radco| narzeczony iuż vw przed- 
pokoiu, « zabrzmiał głos tryumfuiacy pokoiowey, 
to cofnęło nazad Radcę. 

» Zginstem! « zawołał zacny braciszek kry- 
iąc się zanas, » ratuyciel ratnycie| « niemógłem 
poiąć z kąd pochodziła boiazh iego, 3 patrząc na 
komiczną postawę przelękłego nieboraha, ledwom 
się mógł wstrzymać od śmiechu. — Emilia płaka- 
ła. — Otwieraig się drzwi — wchodzi — móy oy- 
ciec, trzyma ogromnego Pagata wrehn, 
aby można rozpoznać co trzymą. — Szpada wypa- 
dia mi z ręku — malom nie zemdlał, Drzacy 


Radca, nasze pomieszanie, broń na podłodze, — 


musiało to nadspodziewane wrażenie na moim oy- 


cu sprawić. Stanął przed nami gdyby posag ka- 
mienny — Długie panowało milczenie — wresz- 
cie móy oyciec odważył się go przerwać: 

»Cóż Waść robisz w pokoiu moićy oblu- 
bienicy ? « rzekł gromineym głosem przybliżyw- 
szy się na dwa kroki do mnie. . 

» Emiliia iest W. Pana Dobrodzieia oblu- 
bienica?« — wymówiłem iahby z zachwycenia. 

Pan - brat zbliżał sie powoli hu drzwióm. 
» Zaczekay zdrayco! « krzyknął móy stary, 
pchnawszy. wychudtego Radcę nienaydelikatniey 
de ściany. — Muszę w przódy przystąpić do 
inhwizycyi, a obróciwszy się do mnie: » nów 
Waść & naypierwszy, rozhaze — guiew iskrzył 
mu się w oczach. 

Z zaiąknieniem opowiadałem ınoia awun- 


turę — Emiliia dodała kilka słów rzecz obiaś- 
niaiących — przy końcu prosiłem o błogosła- 
wienstwo. Z początku niechał móy oyciec dać 


temu wiary, lecz łzy Emilii a moie prośby po- 
konały. go wreszcie. 
» W saméy rzeczy nie można inaczéy tego 
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wypadku zahonezyé;« odezwał się w pokorze 
stoiacy W kacie braciszek, 

» J ia tah sadze, rzekł móy oyciec, lecz 
złoczyńco , któ ci podał mysł'taką, aby wchód 
do Emilii okupować Pagatem ? « 

» Bezpieczeństwo — ponieważ — bo « 

» Ponieważ'inne hultaiu miates znia zamy- 
sły — rozdarł pagata. rzucił na głowę Radey. e 

» Lecz ty opętańcze ! ty Karolu ink smiales 
uprzedzaé mnie u inoiéy narzeczonéy 7 « 

»Oycze, rzekła z rozczuleniem Emiliia, 
pozwól W. Pan Dobrodziey, niech ia będą 
córka jego le N 

» Niech i tah będzie ! ale ty oszuscie, 
odwróciwszy sie do Radcy, nie pohazuy mi 
się wiecéy na oczy! te słowa wypędziły Radcę 
z pohoiu. — A zatém, Pagat był przyczyną mo- 
iego uszczęśliwienia, chowam go iak relikwiie i 
spodziewam się, iż wkrótce maleńkiego Pagatka 
będę piastował na moiém ręhu.« 

Zakończyłem moie powieść, napełniliśmy 
Tokaiem szklanki, i wychyliliśmy ie przy od. 
głosie: niech żyje Pagatl ` - 


Skała czartowska w 


Lesienickim borze. ") 


Podług ustnego podania powieść przez F. K. Salomona. 


M siedmdziesigt lat minęło temu 
Jak dziki Tatar z hozahami wzmowie ; 
Groźny od dawna hraiowi Polskiemu, 
Zaial twe mury starodawny Lwowie. 
Wtedy w narodzie iuż od wieków sławny, . 
Na grzbiecie nagim niebotyczney skały, 
Wznosił swe czoło Jgora gród dawny, 
Który posępne dęby otaczały, **) 


Niegdyś przez iego oyców zbudowany 
Wielkoscia swoią był ich cnót obrazem, 

Jch męztwo Wołgi zdumiało bałwany, 
Gdzie nieraz dzielnem słynęli żelazem. 


*) Zi in wioska w okolicy Winnik leżąca o milę, 
ode Lwowa. O skale wznosząccy się nad lascm 
dziś ieszcze opowiada wieśniak okropne zda- 
rzenia, Jd 


**) Za panowania Jana Kazimierza 1651, 


Lecz wolac pokóy nad zwyeieztwa krwawe, 

W tych tylko boiach szukali wawrzynów, 
Gdzie szło o wiarę i o dobrą sprawę, 

Bo tak oycowie nauczali synów.j : 


Ale cnót oyców Jgor niepozyskał 
Chociaż się szczycił ich wielhiém imieniem, 
Gdzie tylko stąpił słabszym łzy wyciskał, . 
Litość u niego była prózném brzemieniem. 
Z wszystkiego ledwie męstwo inu zostało, 
Resztę na świecie nazywaiąc niczem, 
Nieumiał kochać tylko walczył z chwałą, 
J nieuklękał przed cnoty obliczem. 


Newet i z bratem Żył tyran w niezgodzie, 
Bo ich odmienny umysł z sobą dzieli, 
Każdy z ślachetnych stronił go w narodzie, ` 
Na samo imie wszyscy przed nim drzeli, 
Brat iego będąc obyczajów wzorem, . 
Sam dobrowolnie omiiał te strony, 
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J nigdy niechciał razem żyć z Jgorem, Sam w uniesieniu przyzna iednogłośnie , 
Chociaż był blisko z ortem *) spokrewniony. Jak z ust kochanki iest wzaieinność miła. 
Wtedy przyszłości bawią go marzenia , 


Tam gdzie wyrasta ten pagórek mały, Jemu wdzięczsieyszą natura się zdaie, 


Co. zachodowem słońcem się czerwieni , Jemu sie smieig wdzięki przyrodzenia,. 
J potok shiniace fozwodząc hrzysztaly, © Zielenszym liściem stróia mu się gaie. 
Po złotych niwsch wolne nurty pieni; | 
Zamek zczernione wnosił w górę ściany, Goście do zamku tłumem się gromadzą, 
Mieszkał wtych murach Wolodar cnotliwy, Grzinią w pyszney sali biesiadne odgłosy. 
Był ód swych włościan oycem nazywany, Wtem starzec wieku pochylony władzą, 
Słabych obreńca i przyiaciel thliwy. Któremu lata ubieliły włosy, 
T Zbliża się drzacym i powolnym krokiem, 
Dni mu płynęły na łonie swobody, Do nowozenców roshochaney pary, 
Gdy na zdobytych spoczywał wawrzynach, Radość łez rzewnych wynurza potokiem , 
Nieznał miłości ten bohater młody, W Inten włościan oddaie iey dary. 
J tylko marzył o zwycięzkich czynach ; Ex 
Ale pewnego „pięknego pouinhu, "Ze A słabe dłonie podnoszac do góry, 
Srogo 1 ele? Age 8 Gdzie niebo w shlnigcym iasnieie bfehicie, 
Qaradi Tsz a rni, Rzekł: » Wielowtadny działaczu natury! 
Czuł niepokoie i słodkie bolesci. » Błogosławieństwo rozley na ich życie , « 
: AAS Te słowa cała pówtarza drużyna, 
W duszy nieznane wzrastały płomienie, „Łzami zalane każde oko płacze, 
. GUS © Kw mł aibi Wat Raz ieszcze okrzyk radosny sie wszczyna, 
Dumat, gdzie grota rozścielała cienie ,, J powracaią w zagrody wieśniacze. 


Grota imieniem kochanki stynaca. 
Szuhal tey cichey , samótney doliny, 

Tam naypięknieysza z hożych dziew 
Przez drogi węzeł przez węzeł iedyny, 

Była z nim jednem czuciem połaczona. 


ic grona, Ostatnie słońca promienie zgasały, 

Ztocae swym blaskiem obłok szczerwieniony , 
Ucichły pienia eo po lesie brzmiały, 

A świat po pracy był na pół uspiony. 
Patrzał Wolodar na ciszę wspaniała, 

J życzeń swoich pocieszał się celem, 
Tego do szczęścia iemn brakowało, 

Że nie mógł nazwać brata przyiacielem. 


Wnet nieśmiałemi zbliżyła się kroki, 
Do Wolodara ta luba dziewica, 

Z ócz iego sinuteh wyzierał głęboki, 
A miłość gładkie czerwieniła lica. 


J rzecze do miey: „O istoto droga! y 
»Ja ciebię kocham a kocham na wiehi, » Ciebie mi tylko niestaie iedynie , 
» Niechay * twem sercu niepowstąle trwoga, » Do mey swobody kochany Jgorze 
» Kto iah ia kocha, od zdrady PMR »Gdy przy kochance słodho mi czas płynie , 
» O chciey zakonczyć cierpienia mey duszy, EE d RA ER Bene 
_ » Otrzyy łzy, które nieustannie leię. » Czyliż na brata twe czoło się chmurzy 
» Niech cie ma, prosba „do litosci NZIUSZY; » Którego miłość nieuwodzi płocha t 
Dee 
i , » Zawsze cię stale i niezmiennie kocha. 


Tongeg w uczuć nieznanych odmecie, 
Samo kochanie mimowolnie zdradza, 
Pada spłoniona w kochanka obięcie. 


, » Skoro jutrzenka zabłyśnie na niebie, 
»A światło dzienne pomrokę rozgoni, 


Ten, kogo miłość w lat młodzieńczych wiosnie, » Z listem pachołką wyprawię do*ciebię, 


Względami lubéy osoby darzyła, . » Ten krok cię może do przyiazni skłoni; 
»A gdy przybędziesz na me zaproszenie, 


» J twą nienawiść uśinierzysz raz przecie, 


„) Dawniey każdy zamek miał swoje nazwisko tak i » Mieć będę w zamku, których tylko cenię, 
zamck Jgora nazywał sig orteia. »,Którzy me dobro stanowią na świecie. « 


Znihaia gwiazdy, zniknął blask Xiezyca, 
Spiewaia ptaszki natury pochwałę, 
Umywszy w morzu purpurowe lica, 
Wznosi się w górę słonce okazałe, 
Kozak 'raczego w biegu” dosiadł konia, 
Gdy się wyiazdu przybliżyła pora, 
Leci przez bągna i łąki i błonia, 
List maiąc w ręku do grodu Jgora. 


Z zdumieniem bierze ze stuzalca ręki, 
Jgor przyiazny list brata w-swyin grodzie, 

» Choć « rzekł » posiadasz tey kobiety wdzięki, 
» Lecz tylko zamki buduiesz na lodzie. 

» Nie — nieomieszkain bydZ u ciebię bracie, 

. » Niech się twe serce nadzieia napawa, 

»Lecz, że mi przyszłą własność wydzieracie , 

» Za to was czeka, czeka zeinsta krwawa. 


» Móy syn powinien dziedziczyć po tobie , H 
» Co do mych przodków niegdyś należało , 
» Chociaż przezemnie miałbyś poledz w grobie, 
«Choćbyś i zginał, ia na to dbam mało. „ 
Tak czarną, zbrednią maiąc w swym zamiarze, 
Kiedy maiątku zaymuie go strata , 
Rumaka sobie okulbaczyć haze, 
J iedzie gniewny, gdzie stał zamek brata. 


Raptownie stanął , szczęsna mysl mu wpada, 
Wstrzymnie konia i iedzie powoli, 
y Dobra mi« rzecze » nawiia się rada, 
» Która go bardziey pogrąży w niedoli; 
» Jeżeli niechcesz, ominąć się z cełem, à 
» Niechay Jgorze gniew tobą niewładnie, 
Uday, ze iesteś iego przyiacielem , j 
„A podług chęci wszystko poydzie snadnie. e 


To mówiąc stanał przed brama zamkową, 
Na oświadczenia braterskie wylany, 
J przyiacielsha zniewolaiąc imową, z 
W duszy ukrywa zamysł uknowany. 
Ściska brat brata z czułością iedyna, 
Umysł obodwuch do zgody się Sklania, 
Dobry Wolodar niesie stare wino, z 
W dużym puharze na znak poiednania. 


Razem zasiedli w ohazaley sali, 
A Jgor temi słowy się odzywa: , 
» W płomieniu, htórym twe serce sie pali, 
»Dla twoich krewnych iest zguba praw- 
dziwa. . 
» Nieszezesciem grozi twoie oZenienie, 
„ Jadem goryczy zatruie me życie, 


säi 
o 


» Oddycha zdradą miłosne westchnienie ,' 
vd żadnęy wierzeć nietrzeba Kobiecie. 


» Choć z toha teraz obchodzi się mile, 

» za pieszczoty. pieszczotami płaci j 
» O przyrzeczeniach niepomna za chwilę, 

» Z ezasein w odimienney wystąpi: postaci. 
» Miłość , powiadam ci to m doświądczenia, 

» Szczęścia naszego niszczy udział cały. 
» Głębokie rany w sercu zakorzenia, 

»A iey rozkoszy promyk krótkotrwały. 


» Ta razą prawdę wyiawić ci muszę, 
» Przykro iest podpaść srogiey losu zmianie, 
» Wiedz o tem: shoro wyzione ma duszę, 
» Memu synowi nic sie niezostanie. 
» Zbytek rozproszył maiętności moie, 
» Zaś niedostatek przyiacioł oddala, 
» Szczęście omiia mych progów podwoie. 
» Ogolocona wielkich przodków sala. 


» Gdy z nia podzielisz maigtek i łoże,“ 
» Moia nadzieja na zawsze zginiona, 
» Syn się po tobie niczem niewspomoze , 
» Naszey świetności cała wielkość shona. 
» Nie — twe dziedzictwo nie może go minąć, 
» Jeżeli słuszność miec będziesz na wzglę- 
dzie , 
» Tego dokażę , choćbym aniał i zginaé, 
» Ze ón po tobie oddziedziczać będzie « 


Ze drzeniem słachał Wolodar tey mowy, 
Wzdrygnai się wieszczem przeczuciem ra- 
20n y), 
J temi wreście przeimawiaiac słowy, 
Rzecze bratershim gniewem zatrwożony : 
»W mem przedsięwzięciu iestem nieugiety , 
»J racZey życie poświęcę w potrzebie, 
ə Niżli slynaca z czarowney ponęty, $ 
» Miałbym Adele oddalać od siebie. « 


Jgor gniewnemi rzucaiac oczyma, 

Rzekł: » Kiedy prosba zmiękczyć cię nie- 

2 ` może, 

»Ze Jgor święcie zamiaru dotrzyma, 

» Ty iesteś swiadkigin coś nad nam Bose 
» Widzę cię bracie pono raz ostatni, 

» [ak — Wołodarze żegnain cię na zawsze, 
» Moia nadzieię zniszczył upor bratni, 

» Kiedyż ini chwile zabłysną łaska wsze | 


» Kiedy przyiazney uiesłuchasz przestrogi, 
»Jdź się połączyć z twoia ulubioną, 
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» Lecz niem do dalszey zabiorę się drogi ; 

» Wypiymy z sobą — raz ostatni pono, « 
Udana żałość Wolodara mami, 

Posiadał bowiem serce niezepsute , 
Odwraca oczy upięknione łzami, 

A iego szczęście na chwilę zatrute. 


Różne uczucia walcząć na przemiany , ` 
Cięża mu w piersiach stroskanych, zgryzota. 
Choć się przybliża zamiar pożadany, 3 
Jednak sie szczęścia niecieszy istotą. 
Raz go Adeli zasınucila strata, 
Tego w dziewiczey postaci Anioła, 
To znown trzeba rozgniewać mu brata ? 
Nie — on i tego uczynić niezdoła. 


Gdy tah rozmysła nasz Wolodar smutny, 
A w czuciach tonie iego dusza thliwa, 
Widzę ze drzeniem iak Jgor okrutny , - 
Zdradną truciznę do puharu wlewa. 
Nieczniac w sercu naymnieyszey obawy, 
Ten napóy bratu daie ze swey dłoni; 
Któż go przestrzeże , że to czyn nieprawy, 
Któż go od śmierci grożącey ochroni ? 
Oto głos traby odzywa się z wieży, 
ba ciekawi z iakiego powodu, 
A w tem przybywa do grona rycerzy, 
Piękna Adela z oyczystego grodu. 
Wolodar wita ia miłości wzrokiem, 
J pełny puhar odstawia na stronę, 
Jgor Adele gniewném mierząc okiem 
Przeklina w złości dzieło niespełnione. 


Uszta ta zdobycz z jego ręki ınsciwey, 
Lecz w czarném sercu plan doyrzewa przeto, 

Niechciał opuścić tey myśli straszliwey , 
Która do zbrodni była mu podnieta. 

Za iednym ciagiem swóy puhar wychyla, 

` Przyiazn oboygu okazać się stara. 

Gdy zaś odjazdu „zbliżyła się chwila, 

Rzuca z pośpiechem zamek Wolodara. 


Stanawszy w domu tak mówi do syna: 
» Na gotuy bronie kochany Fedorze , 
» Lecz pytasz iaka nagli mnie przyczyna, 
»Ażebym myslał o krwawym odporze ? 
v Ciesz sie, zamystom moim sam czas sprzyła , 
» Dziś jeszcze zdrayca otrzyma nagtodę, 
» Utopię oręż w piersiach twego stryia, 
» Spiesz się, do zemsty i ciebię powiode.« 


Czuły młodzieniec do nóg mu upada, 
Prośbami zmiehezyé chce serce tyrana, 


“J mówi: »Oyeze — nie, tak czarna zdrada, 


» Nigdy. niebyła memu sercu znana. 
» Wszystko z ochotą dla ciebie poświęcę, 
» Dla ciebie chętnie czuły Fedor zginie, 
»Lecz mamże broczyć ve stryiowshiey krwi ręce 
» Nie, tego tylko niezrobię iedynie. » 


» Czyliż przystało roztrząsać synowi, 
» Co raz iuż oyciec uknował w zamysle ? 
»Z gniewem zdradliwy Jgor mu odpowi — 
» Jeżli mey woli niewykonasz ściśle, 
» Błogosławieństwa nieczekay odemnie 
» W ciemney więzienia osadzony wieży , 
» Będziesz wolności błagał nadaremnie. 
» Fak mieposłusznych ukarać należy. « 


s Oycze! — »Czy ieszcze chcesz walczyć z 
uporem ? 

» Bardziey moiego niepomnażay gniewu, 
»Gdy mnie oszukał swey żony wyborem, 

» Nigdy nieuydzie wiasney krwi rozlewu.« 
A oycowskiemi psów prośby , 

Fedor cnotłiwy westchnął tylko w duszy, 
Bo żale iego i gorliwe prośby; E 

Odbiiały się o nieczułe uszy. 


Ażeby uspić sumienia wyrzuty, 
Starego wina spełnił dwa puhary, 
J maiąc umysł rozpaczą zatruty , 
Jedzie oycowskie wypełniać zamiary , 
Długo się ieszcze waha niespohoyny, è 
Radby co chwila z tych mieyść uciec 
skrycie, 
Lecz musiał wreście swym orężem zbroyny, 
Czekać na stryia swoiego przybycie. 


Skrył się w gaihu oparty na tarczy, 
Stoiąc przy oycu 2 mocném serca drzeniem 
Któż mu w tym razie odwagi dostarczy, 
Kto będzie iego kierował ramieniem ? 
Już Wolodara zoczyli zdaleka 
Jgor śmiałością poi umysł syna, 
Nie wiesz rycerzu co się tutay czeka, 
Tu-twa ostatnia wybiie godzina. 


Patrz! jak ponuro szumi wiatr po lesie, 
J gałęziami tych dębów szeleści , 
Poco w te strony nieszczęście cię niesie, 
Gdzie twóy okrutny zabóyca się mieści; 
Poco się zbliżasz do tey grożney skały, 
Pod htórey smętnym cieniem utaieni, 
Knuia obadwa zamysł tak zuchwały, 
Zamyśł niegodny słonecznych promieni. 


Los sam rycerza w ich roce. natraca, 
Porywa ınlodzian swóy łuk nieszczęśliwy , 
Wypada strzała w powietrzu warcząca , 
Gdy się z napiętey wyrywa cięciwy. 
W stryiowshie serce ostra Teci strzała, 
J wnet utkwiła w głębi iego łona, 
Pada na ziemię, w tem krew go zalała, - 
A ezuiac boleść nadzwyczayna, Kona. - 


Lecz Wolodara zbyt prędkie skonanie, 
Srogim pociskiem duszę iego thneto — 
Nowe uczucie budzi się w młodzianie, 
Patrząc na straszne oyca swego dzieło. 
» Oyezel ach oycze twoie to rozkazy, 
» Dzisiay do tego przywodły mnie kroku, 
» Beda mnie krwawe ścigały obrazy, 
» Choć tego imieysca uniknę widoku. 


» Zgubiony iestem , na zawsze zgubiony 

» Zabiy mnie oycze upraszam cię o to, 
» Jak twego planu sa przebrzydłe plony, 

» Jaką przez ciebiem okrył się sroinota. « 
Kiedy to mówił, rzuca sie na ziemie, 

Serce mu smutek pożerał głęboki, 
Ród swóy przeklina i nieszczęsne plemie, 

J ściska martwe swego stryia zwłoki. 


Tak Wolodara wierni domownicy , 
O wschodzie słonca znalezli ich razem, 
Wtey krwią zbroczoney , dzihiey okolicy. : 
Młodzian na twarzy z rozpaczy wyrazem, 
Spryshany, drzący , zmieniony, pobladły , 
Trzymał bezwładną Wolodara rękę, 
Przewlehle oyczy w twarz mu się zapadły, 
Wewnetrzna iego wyrażaiąc mękę. 


Nareszcie temi odzywa się słowy, 
Gdy w iego duszy boleść się pomnaża: 
» Bierzcie mnie, iestem na karę gotowy, 
»Oto przed sobą widzicie zbrodniarza, 
» Daruycie winę, przebaczcie zbłąkaniu ; 
„A iż o życie dbam iuż bardzo malo, 
» Chcę na haniebnem umrzeć rusztowania , 
»Jah podobnemu zbrodniowi przystało. 


To eo ludowi mówił w owey chwili, 
To samo śmiełe powtarza przed sądem, 
Lecz go sędziowie wolnym ogłosili , 
Nieoszukani pozornym przesadeim. 
Na tym iedynie chcą szuhaé poinszezenim , 
Za czyiem winę wypełnił rozkazem, 
Kto go do tego skłonił przewinienia, 
J iego zgubnem kierował żelazem 


1822. 
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» Patrz zagraZaia twoiemi krajowi, 
» Wóysk napasniczych nieprzeyrzane hordy, 
» Stan się więc strasznym twolemu wrogowi - 
„Co słynie dotad przez haniebne mordy 
» Zeby odpędzić z tad nieprzyiaciela , | 
» Oto pod Buskiem woyska się zgromadza, 
» Kto się w potyczkach na dzieła osmiela, *) 
» Tema ziomkowie laur chwały nadadzą. p 
Nato młodzieniec nieznaiacy trwogi, 
Rzecze do starców: »Jśdź na pole sławy: 
»J sławę zyskać zgonem za hray drogi, | 
» Na taką zbrodnię wyrok zbyt łaskawy | a 
To powiedziawszy do boju pospiesza. 
Po karkach wrogów grziniacyn mieezein 
błyska , ; 
Pierzcha zwalezonych nieprzyiacioł rzesza, "y 
Lecz Fedor poległ wśród pobojowiska. 


Jego rozkosze były krótkotrwałe , 
Bo go nieszczęście za młodu zgnębiło , 
Poległ wieczystą pozyskawszy chwałę, 
J pod ta smętną spoczywa mogiłą. v) 
Lecz co sie tycze stroshaney Adeli, 
Te dlugo smuteh udreczat ponury, 
Już cie w tem życiu nic nierozweseli, 
Poszła Klasztorne łzami zlewać mury, 


Zeby się pomscić na zdradnym Jgorze, 
Slachetnych mężów shaupiaia sie roty , 
Jch napadowi oprzeć się niemoze ; 
J gdy go drecza sumnienia zgryzoty, 
Widząc swóy zamek w nieprzyiacioł mocy, 
Kiedy się rozpacz w duszy iego szerzy , 
Zrzuca się wsciehly posród ciemney nocy, 
Na skał urwiska ze zamhowey wiezy. 


Nieprzyiaciele burzą zamek cały, 
J miepozostał kamien na kamieniu, 
Zrownane z ziemią te olbrzymie wały, 
Co skał wyniosłych groziły sklepieniu , 
Już się niewznoszą grodu tego mury, 
Nieuszedł losu powszechney zatraty , 
Lecz starych: dębów rosnie rząd ponury, 
Gdzie iego wieże sterczały przed laty, 


*) Busk miasteczko w okoliey Lwowa. 

+ **) Xiążę Siedmiogrodzki Grzegorz Rakocy zbity 
został wtedy przez Polaków na Zurawnichich po- 
lach. Dotąd ieszcze istnieia znaki tey walki:, 
ie obozu w okolicy Glinian. Nikiedy wykopuią 
tamże wiesniacy zbroje różnego rodzaiu, 8 

*%*) Było £wyczaiem dawnych Polaków kaźde sła- 
wne mieysce uwieczniać mogiłą. Na drodze ko- 
ło Glinian wanoszą się ieszcze dwie podobnych. 
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2 Die? 


W ae bracia wesoto! 


Pochwyćcie duże puhary , 
Dzban pełny osiądźcie w koło, 
Miłości pałcie ofiary! 
Miłość, śpiewanie i wino, 
Sa życia roshosza iedyna. 


Miłością świat cały płonie; — | , 
Miłość iest szczęściem choć płocha; 
Naywiekszy mocarz na tronie ,- 
ji Jest nędznym kiedy nie kocha. 
Pochwyćmy potężne szklanki, 
Niech zyia nasze kochanki! 


Śpiewania słodka potęga, 
' Ziadliwe zgryzoty ploszy; 
Śpiewanie do serca sięga, 
Jest źródłem wszelkiey roskoszy. 
Pochwyćmy potężne czary, 
Niech żyie Orfeusz stary | 


Wino niebianshim iest darem, 
Nio zdrowia nie krzepi dzielniey 
Bogowie żyia nektarem, , 
Dla tego są nieśmiertelni. * 
A Pochwyćmy potężne dzbany, 
i Niech żyie Bachus rumiany | 


D 
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Kto kocha, śpiewa i piie 
-' Bratnie podaycie mu dłonie; 
Kto dla tych roskosz nie Zyie 
Nie godzien w naszem bydź gronie. 
Miłość, śpiewanie i wino, 
Są życia roskoszą 'iedyną. 


Halina przy Fortepianie. 


Zabrzmiycie lube strony, 
Zabrzmiycie moia miłościa, 
Przynieście ulgę Halinie | 
Uczucia serca włeię 'w wasze tony, 
Przeymiycie się czułością 
Niech w waszym dźwięku. tkliwość moia płynie. 


Nikt nie wie, ia tylko czuię, 
Co moiem sercem porusza ; 
Slodha bolescig Żyie moia dnsza, 
Sama w niey miłość panuie. 
Zwolna i cicho płyncie lube dźwięki, 
Wynurzaycie moie ighi! » 
7 


ń towarzyska.. 


Ach Wiesław płakał! mówił żem nietkliwat 
e mię nie wzrusza zapały swoiemi, 
Wiesław mnie zimną iplocha nazywa! 
Okrutny ! czyliż te ciche cierpienia, 
Ten wzrok miłosny, te skryte westchnienia, 
Zowiesz zimneini? .1 


Jakże ia cała goreię! 
Jak mi twarz pała,... głos na ustach mdleie... 
Zwolna, łagodnie, brzmiycie słodkie tony, 
Wasz dźwięk spokoyny niech doserca wpłynie, 
Niech nie wie otóm Wiesław ulubiony , 
Co się to dzieie Halinie... 


Ach gdyby nadszedł w tey chwili, 
Izblizyt do mnie swe lica pieszczone ;- 
Gdyby się znowu boleśnie uśmiechał, 
Milezał i słachał , poglądał i wzdychał, 
Ach "gdyby znowu nadszedł w tey chwili, 
Ja znowu ogniem miłości zapłonę. 


Ach iakież obiorę dźwięki, 
By mu nayczuley wyrazić zdołały ; 
I cichą boleść i męki t 
I te naythliwsze dla niego zapaly!. ` 
Ktoreż wyrażą: » Halina nie płocha, 
Halina Wiesława kocha | « 


Ja znowu cała rostleie , 
Igłos móy słaby na ustach omdleie, 
I wasz dźwięk lube iłagodne tony, 
Do serca Widze Haliny nie wpłynie; * 
Dowie się wten czas Wiesław ulubiony. 
Co się to dzieie Halinie | 


Zabrzmiycie wtenczas lube inoie strony, 

Pomóżcie biedney Halinie ; 

Ja miłość moie wleig w wasze tony i 

Niech w waszym dźwięku moia tkliwość płynie, 

Wy mu powiedzcie: » Halina nie płocha, 
Halina Wiesława kochal « 


Miłość 

Przemogly słonca promienie, 

Zefirek z wiosną przybywa ; 
Wolnie szeleszczą strumienie , 

Słowik się w gaiu odzywa. 
Chodź droga moia Kloryno 

Tam sobie w cieniu usiedziem ; 
Pod ową młoda debina, i 4 

Rozmawiać ze sobą będziem. 
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Pamiętasz tę chwilę błoga 17 Tak gdy uleci wiek młody , E 


W tem mieyscu przed dwoma laty; " Zwiednieia roshoszy kwiaty, 
Gdy lekka stepuige noga, Pobledna świeże iagody; - 
Roskoszne zbierałaś kwiaty. Nic nie nadgrodzi ich straty. 
Tu cię pierwszy raz uyrzatem , 2 młodościa niknie pieszczota , 
I dosyć na iem iuż było; A gdy nadeydzie sedziwose 
By cię znayżywszym zapałem, Już tylko rozum i cnota , 
Wiecznie me serce wielbiło. Stanowią zwiazku szezesliwosé. 
Ach odtąd gdzie tylko iestem, A C m en t a r z. 
Nie mie nie bawi nie cieszy, Tu gdzie śmierć nienasycona j 
Ni strumyk swoim szelestem ‚= x Do wiecznego snu nas wzywa, 
Ni gwary świegotney rzeszy. - Tu od troshów uwolniona , 
Juz znowu gay się odzywa, N Cała natura spoczywa. 
Już trzecia wiosna sie smieie; Ten poziomy dóm wieczności 
Ty dotąd nięlitościwa, d WHtórym zniszczenie panuie; 
Za miłość daiesz nadzieie. Patrz iah trafnie twéy wielkości, 
e Nihezemny obraz maluie. 
T Selz: Set : Patrz tu wtym ponurym grobie, 
eise) ër A "os Na te zimne szczatki człek 
Zewszad się do nas uśmiecha, Zważ Ze 2 Now 
I nasza, młodość i wiosna. WORAN portes przy tEn soie 
W dością ścieśnionem de 
sercu radością , 
Nieznana roshosz sie mieści; 47 eg, tey pie poli, , 
l : Gdyz twóy byt nie iest na wiehi; 
I twoiem Kloryno tonem , : Kiedy z twego gtwórey, woli | 
Viodhie ae ME piest .  Zawrzesz wiecznie twe powieki. 
Gdy na twe poglądam wdzięki, ` 5. śmierć wszystko otacza, 
Lubość mie iahas przeymuie; ` Burza życia iuż nie huczy; 
Jednem ściśnieniem twey ręki, | Ciałem skapego bogacza, 
Podwóyne zapały ezuie. Robak spokoynie się tuczy. 
Ach day mi pocałowanie D E Nieprzeczuwa dziad znędzniały , 
Ja ciebie ścisnę wzaiemnie ; ' Ze tu sknery duma znika, 
Nagródź naytkliwsze kochanie , d Jego bytu watek caly, 
Niech iuz nie wzdycham daremnie. Zgniłe drzewo iuż zamyka. 
Natura wiek twóy ozdobiae, Tu iPany i tulacze P 
Dla tego wdzięki ci dała Łączą się razem po zgonie; 
Abyś użytek znich robiąc, I żebracy i bogacze 
Twego Filóna kochała. Leżą w chłodnem matki łonie. 
Lecz iezli potrwasz w uporze, Nie kładź w bogactwach wartości, 
Pomniy, że zemści się srogo} A Tu nic złoto nie nadaie; ` 
Posłuchay ; — ta powieść może Nie szukay próźney wielkości , 
Będzie dla ciebie przestrogą : Tu się wszystko niczém staje. 
Róża wiosennym porankiem Spoczniycie mile ziomkowie , 
Roskoszne wdzięki odkryła, 2 drogi ktörascie odbyli, 
Zefirek był iey kochankiem , Gdy wam przyiazni bogowie, 
Ona żetirkiem wzgardziła. Już się złaczyć pozwolili, 
Lecz nim dzień cały upłynał, A gdy śmierć ducha wolnego, 
Siraciła wdzięków wspaniałość , Wyrwie zıney kruchey powłoki, 
Zefir zwiedniala pominął, Pozwólcie mieysca małego , 
~- Zapożno przybyła żałość. Złożyć przy was moie zwłoki, * 
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Do moiéy lulki 


Luba luleczko, Inleczko droga! 

Patrz co mie ztwoiey przyczyny czeka; 
Ze tobie sprzyiam, Kloryna sroga, 

Swoiey miłości hu mnie się zrzeha. 


Zawsze mi mówi gdy przy niey.siede, 
Ze twóy niemiły zapach ia dusi; 
Iieżli dłużey sprzyiać ci będę, 
Ze mnie na zawsze porzucić musi. 
Ki 
Gdy się unoszę twemi pochwały, 
Chcę przeprzyć grymas uporczywości, 
Zaraz mi mówi: » ten dowód mały, 
Będzie dowodem twoiey miłości. « 


Gdy iey rozrywki wyliczam owe, 
Któte mi sprawiasz gdy dymek wznosisz ; 

9 Tak mię to kochasz? « wpada mi w mowę, x 
Że twą nademnie lulhe przenosisz ? « 


Gdy powiem, żeś mi o ulubiona | 
Nie iedney nudney skróciła chwili; 
Ciśnie mię wtenczas do swego łona, 
Ipyta: » Czyliż przy niey ci mili? « D 
Mamże więc słodkie rozbić kaydany , , 
Rzucić Kloryny wdzięki nadobne ? 
Lub uskutecznić wyrok wydany , v 
_  Shruszyé cie lulko w kawałki drobne ? 
Zdaiesz się widzę stroskana pytać : 
Czy cię iey, czy ią tobie poświęce ? 
Zdaiesz się chcieć z mey twarzy wyczytać , 
Co ia zamyślan ? — chodź w moie ręce. 


Ty drzysz ? nie trwóż się, tyś zwyciężyła, 
Gdyby mnie szczerze czule kochała, 

Nigdyby taką sroga nie była, 
By mi cię skarbie wydzićrać miała, 


Cznię ia wprawdzie , gdy mnie porzuci, 
Ze mię ogarna smuthi i żale; 

Lecz nazad spokóy do serca wróci, 
Gdy cię luleczko moin. zapale. 


Niech sobie teraz szuka innego, 
Gdy twego dymku ścierpieć niemoże ; 
Niech mię nie kocha; iuż ia drwię z tego 
Chedź lulho moia niech cię naloze. 


U cin ki can 
Lekarz. 


Podczas gdy chory ratunku wzywał , 
Ina nieznośne męczarnie się żalił; 
Lekarz prawił o cudach, któremi się wsławia, 
O taiemnicach, które poodkrywał ; 
Co może iego sztuka, doświadczenie , praca, 
Iwielu ludziom życie iuż ocalił. — 
Tak właśnie furman rosprawia, 
O wielkich drogach które poodbywał 
I wtem. . . wywraca. 


Piękność Jalii. 
Julia ma bydz piękna i młodą i świeżą, 
Błogosławieni | — co nie widząc, wierzą. 


Do Michała. 


Piszesz dla potomności twe dzieła Michale ? 
Jah możesz o tem myśleć nie poymuię wcale: 
Wszak gdy potomność zechce czytać twoie pienie, 
Musi chodzić po sklepach kupować korzenie. 


-Na Damę, 
pieska na swoicm łonie trzymaiącą, 
To co powszechnie sprzeczne z sobą bywa, 
Zostaie tutay w iedności ; 
Patrz, wzór wierności iak mile spoczywa, 
Na tem łonie niestałości. 


Szarady, Logogryfy, Zagadki. 
1. 
Pierwsze każe mi ięczeć a niemówiac na co? 
Drugie, każe mi mieniać nie mówiąc co za co? 
Wszystko razem posila, leczy , tuczy, poi; 
Z siebie dobrze, z użytku czasem co źle broi. 


2. 
Pierwszego sie obawiasz, 
Dr ugiem do mnie przemawiasz ; 
W szystko zas maiae do zabawy służyć, 
Służy powszechnie, aby się zadłużyć. 


, 5. 


Dwie drugie instrument, piérwsza zaś zdohi, 
To żwierze, zktórego wszystko się robi. 


Byś się pierwszym nie sparzył miéy sie w o- 
` stroznosci , 
Drugim iezdzisz a wszystko dodaie piękności. 


Gr 


Pierwsza was znamionuie a woczehiwaniu, 

Drugą każdy zbyt długim bydz dla siebie wini; 

Wszystkiego czeka zbrodzień iah i człek 
w kochaniu , 

Z niecierpliwościa , iakim los iego uczyni. 


5 


Taka zachodzi sprzeczność między dwiema , 

Ze gdzie iest pierwsze tan drugiego 
nie ma, 

A gdzie iest drugie pierwsze bydź nie- 
może, 

W szystko pomiędzy wonne rzeczy włoże. 

7. 

Polny zawsze przyiemnie moie imie głosi, 

Odeym głowę aznaydziesz, co ci ie przynosi. 

Masz w moich piaciu członkach , co ci myśl za- 

rzewa, 

kruchego drzewa. 


lmie Carów północnych i 


8. 


Trzy mam nóg w Logografie a cztery w naturze, 
Wiele sa ludzie winni moiey dzielney skórze ; 
Znaia mie lasy, knieie, myśliwi, rymarze, 

Znaig, co mi ehlubnieysza i polshie herbarze. = 
Ana to myśl naybardziey zgadywacz niech zwraca 
Gdym bez głowy, świat cały na mnie się obraca. 


e Q. 5y 

Na ośmiu nogach mocny, dzielny; słaby razem ; 

Koniec inóy dla mych braci smutnym iest obrazem. 

Zuaydziesz we mnie i po mnie nader smutne 
szczątki, 

To co nam postawilo tysiaczne pamiatki. 

Dwa zwierzęta, herb, członek , grunt, stworze- 
nie wodne, 

Podatek , dwa narzędzia w podróży wygodne; 

Jedno się w ziemię wbiia, drugie nigdy w ziemie, 

Dwie gry, toco po śmierci kryie ludzkie plemie. 

Wszystko iest doskonałe, mocne i potężne, 

Wszystko niedoskonałe , stabe niedołężne. 
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10. 


Przemysł nature w różne, przetwarzaiac zmiany, 
Wzniósł mnie z pod prostey ręki, na panie i pany; 
Agdy mnie znóy codzienny, aż nadto wycien- 


czył ; 
Znowu mnie przemysł porwał, darł, iloezyl i 
męczył, 


Aż mędrzec się nademna, kupuiac użalił, 
lina painięć narodów, iwieków ocalił. 


11. 


Jesteśmy siostrzyczkami, wiedném żyiąc ciele, 
Nayprościeysza w niêm dusza, rozmawiamy wiele; 
A gdy. zgoda panuie, uśmierzamy płacze, 
Słucha nas każdy mile, i z radości skaczę. 


£2: 

Chęć nas wszystkich przywiodła, 
Do tegoż samego źródła. 
Lecz nie każdemu rowno służą iego soki, 
Temu znich płyną słodyczy potoki; 
Tamten zaś znaydzie napóy pełen zdrady, 
Ten ma ochłodę, ów truiace iady; 
Jeden śinierć czerpie, a drugi lekarstwo, 
Ztey studni prawda wychodzi iłgarstwo. 
Kto zniey hosztuie, lub madrość obiawi, 

marząc takie , iah te baśnie prawi. 


N 


Rozwiązania. 


Jęczmień. ` 
Karty. 
Kiełbasy. 
Warkocz. 
Wyrok. 
Balsam. 
Zniwa. 
Łoś. 
Człowiek, 
Papier. 
Strony na skrzypcach. 
Kafamarz. 
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Śpiewy ludu. 


Bill iest co tahiego , coby nam bardziey 
- posłużyło do zgłębiania właściwych uczuć ispo- 
sobu myslenia ludu, iak onego śpiewy; ınaia one 
w życiu i wierze iego swoia posadę, obiawiaia 
sig iaho płody iogłosiciele sztuk iego , bądź ia- 
Ko obrazy domowych i publicznych stosünhów ; 
sa albo madrości i szczytności pomnikiem, lub 
„oznaka niewiadomości i prostactwa wieku, który 
ie zrodził, a często dowodami podań starożytney 
przeszłości. Aby choć w nieiakin względzie na- 
bydź trudney wiadomości charakteru ludn, nie 
trzeba śpiewy iego ważyć lekce; gdy albowiem 
w każdym śpiewie, niech on będzie iakiegokol- 
wiek badź rodzaiu, naygtöwnieysza iest mową 
wydanie dokładnego, przodhuigcego nezucia, 
przeto ten śpiew nie będzie się mógł upowsze- 
chnić i przechowaé pomiędzy ludem, ieżli nie- 
wystawi uczuć takich, iakie powszechnie panu- 
ia; iiezli wnim człowiek prosty nieznaydzie zno- 
wu tego sposobu, iakim nawykł czuć i myśleć. 
Z tąd sprawiedliwie niektórzy 2 terażnieyszych u- 
czonych zwracaia wielsza uwagę na śpiewy lu- 
du, staraią się rozrzucone pozbierać, wystawić 
stósowny obraz i całość tę hu powszechne: 
przygotować uzythowi; by znowu praca ta 
żądane wydała owoce, iniestafa sie dziecinn 
greszka, lub pod płaszczykiem literatury, 1182 
posłużyła do wydobycia z zasłużonego zapomnie- 
nia iałowych pomysłów, potrzebna iest przy.wy- 
borze tych śpiewów starowna oględność i przy u- 
życiu onych baczność na pewne punkta, bez cze- 
go całość niebędzie miała wartości i stanie się 
niezrozumiałą. 


Co rozumiemy przez oględność, zaleraiac . 


one kazdemu podeyinuiacemu zbiory śpiewów 
ludu, sadziemy obeyść się wtey mierze bez ob- 
szernieyszego wykladu, tem pewniéy, że każdy 
to poymie; kto porządnie czuć i myśleć umie. 
Niezaszkodzi atoli napomhnaóé w hróthosci te 
punkta, które przy użyciu śpiewów na wzglo 
dzie mieć trzeba. lch wewnętrzna własność win- 
na bydź na celu: Szuhaymy ducha śpiewów , 
myśli głowney, która w sobie hryie, i ktora go 
znamionuie, uczucia całą pieśn ożywiaiącego , 
jego dążności i zwrotów. W rzeczy saméy tru- 
dnieysze zadanie, iak sobie zwykliśmy wystawiać, 
lecz wynagradza one podięta pracę | ezego ty- 
siące odsplewuige i słuchaiąc pieśni niepostrzega- 
‚ia, co samemaladowi ciemno częstokroć i w sła- 
bych tylko domysłach się wykrywa, to staie za- 
raz iasnc przed okiem badacza; postrzega on 


związek, wynayduie rezultaty iahich pierwey zna- 
lese się ledwie spodziewał. Ta wewnętrzna spie- 
wu własuość iest niezłomną lub stałą kotwica, 
na htóréy się pomiędzy- ludem utrzymuie, na 
niey polega ciągła śpiewu własność, lub iego 
zwolna kroczące zapomnienie. 

Tak, iak lnd odmienia powoli uczucia swo- 
ie isposób myślenia, ioddala. się od onych, ia- 
ko przodhuiacych dotąd wiego śpiewach, po- 
rzuci on ite śpiewy, i wynaydzie lub przyymie 
nowe. Bowiem nie wewnętrzna wartość spiewu, 
nadaie onemu trwałość , lecz harmoniia między 
nim a uczuciami ludu; i gdyby nawet życzyć na- 
leżało, aby lud zaniedbał swoie złe często nie- 
obyczayne śpiewy iprzybrał lepsze, toć to, tyl- 
ko wten czas zayść może, gdy lud postapi w 
oświacie ù nobyczaieniu. Chociaż w chwalebnym 
zamiarze starała się niektórzy uhładać dia lada 
śpiewy, by temi przytiamić dawnieysze niezgra- 
bie, chęci takie, wtedy mogą nieiaki odnieść 
skutek, ieżli Poeta podobnie niesmiertelnemu 
Pindarowi, ożywiony ienifuszem poiał właściwie 
stan uhsztalcenia ludu itok onego, igdy zdaiae 
; trzymać onych, podsuwa szlachetnieysze obra- 
i pieknieysze uczucia, Bez tego względu, ka. 
e podobne doświadczenie będzie daremnem, 
iah tego doznały wcześnieysze. Zbieraiacy spie- 
wy ludu, przedewszysthiem baczyć powinien na 
zmianę wiakim czasie i mieyscu takowa zaszła , 
a znaydzie pewnieysze zrödta wykazujące roz- 
winienie się ukształcenia, iego postępy lub co- 
fanie się, niżby mu to autentyczne dowody ido- 
brze żachowane pomniki podadz mogły. Lud nie 
dehlamuie pieśni swoich, iah zwykł czynie świat 
uczony wedle utworzonych przez siebie prawi- 
deł, lecz śpiewa z ogniem i-uczuciem , i mniema 
(niewiem czy słusznie?) że spiewnose (melodyia) 
lest druga głównh częścią śpiewu. ie 

Melodyia więc iest drugim względem, pod 
którym pieśni ludn uważać należy; przez nie wy- 
rażać sie ina ideal uczneia, ona, Ze tak rzekę na- 
dawszy inu ciało , i życia mu udziela; iest ona 
odróżniaiącą się szatą; whtórey iedna i taz 
sama myśl, iedno itoż samo uczucie, 
rozmaicie u różnych przedstawia narodów ; me- 
lodyia zaymuie zmysły, utrzymuie uczucie, itym 
sposobem zapewnia sobie trwałość; z had pocho- 
dzi, że sama melodyia spiewu bez wybiiania wy- 
razów, wywićra na umysle zwyczaynego czło- 
wieka niepokonaną i trudna do obiaśnienia wła- 
dzę; nietylko Szwaycar przez wiele l-t od swe- 

EE 


z D 
tey oddalony Oyczyzny,. styszae- z cudzych ust 
przyiemne dla siebie tony, do których nawykł 
od dzieciństwa skrapia hoynie lica swoie łzami, 
anieznanem przejęty uczuciem rznca bron w ob- 
cych będąc szeregach i pospiesza w oyczyste go- 
ry; lecz hażdy człowiek , doznaie radośnego u- 
czucia w piersiach swoich, gdy usłyszy pieśni 
rodzinne i swoiego kraiu, 

Spiewy ludu udzielane bez melodyi, tyłko 
w połowie staia się użytecznemi, ich właściwy 
duch tylko ztakowa dokładnie poiaé się da- 
ie, iwrzeczy samey rozumielibysmy tepiey poe- 
zyie starożytnych , gdyby iak się doinyślamy, 

rzedziwne ich melodyie niezagineły były w cza- 
sach burzliwych i obnażonych z czucia. Nade- 
wszystko uważać naybardziey nalezy na główny 
ton, służący za podstawę, niektórym a nawet 
wielu spiewom, będącym płodami ludu wiey- 
skiego, a które dopiero przez rozmaite żmiany 
nabieraią cieniowania. Główny ton, który lud 
tworzy, zostaie z charakterem , towarzyshiemi i 
moralnemi stosünhami onegoZ w ścisłym zwiazku, 
iprzywykłe do niego ucho snadnie dostrzedz go 
może nawet w potoczney mowie. Równię wa- 
Żnym i poiedyhczość silnie oznączaiącym iest 
rytmiczność czyli umysłowe wydanie poiedyn- 
czości w pornszeniu i następności głosu, 
taż iest istotnym warunkiem każdego śpiewu, 
przez wieloraha rozinaitość, którą przyymuie o 
raz głównym rysem całości. 

Z rytmicznością, iaho z tem co podług pew- 
nych prawideł objawia poruszenie i następność 
tonów, połączone iest rownoczesne zewnętrzne 
poruszenie spiewaiacego. wydaiące się często 
lah sam taniec, i dla tego nienależy onego za- 
poznawać, albowiem prosty człowiek w roz- 
rywkach swoich przytomnym iest i czynnym du- 

szą i ciałem; uczucie wewnątrz głównie działa- 
iace usiluie ou mimowołnie ohazać wewnętrznie, 
a ryunicznosé muzyki zniewala go do zacnowa- 
nia tychże samych prawideł w swoich porusze- 
niach; nieprzeiął on się sztuka, podobnie wy- 
prawiaiącey Koncert solo  śpiewaczce. aby 
wraz zgłosen wyraził wzbiiaiące się uczucie i 
w postaci ciała i ustach wystawił obraz spokoy- 
ności i stałości, z tego iedynie powodu, że 
śpiewem swoiin nietylko otaczaiacych rozerwać, 
lecz tahze swoig wesołość chce utrzymać; pod- 
czas gdy tak zwani sziuczni śpiewacy, przynay- 
mniey w uezaciach swoich sa podzielouymi , a 
życzenia ich, zbierać pochwały głowniey u nich 
pannią. Noe to iest przyczyną, dla czego, gdy 
sztuczni śpiewacy tylko z naywiehszéim WM 
piem i wszystkiemi siłami sztuki udzielać moga 


z 
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słuchaczom maigcego się wydać uczugia, Zaś 
słuchaiacy spiewow wieyskich i obecni zaba- 
„wom prostego ludu, tak łatwa przeięci bywaia 
temi samemi co. oni uczuciami, że nawet po- 
rwaki powodzią rozlewaiacey się wesołości dzie- 
lą z nimi uciechy. 

Niechcac bynaymniey zinnieyszać wysoMiey 
wartości sztuki, przywieść można to za nowy do- 
wód , iako dałeko różni się ona od piękney na- 
tury, graz wskazać iaha droga, i iakiemi spo- 
soby podobne na umyśle może osiągnąć skutki, 
Poruszenie owe prostego człowieka iest ostat- 
niem i dapełniaiacem cieniowanieh całości, htó- 
rey znaiomość tylko wiasnem nabydź można wy- 
obrażeniem , a iednak iest iasnym i prostym wa- 
runkiem do poięcią całości. Te to zdaia sie 
bydź głownieysze punkta, których znaiomość 
nadarza nam sposobność, do użycia śpiewów ludu 
z nieiaha pewnością, iako znamion harahteru ludu 
wieyskiego; atoli ieźli posłużyć maia ku wspomnio- 
ney korzyści, potrzeba badania nasze daley ie- 
szcze posunąć i rozpoznać ich przeznacze- 
nie, powody, czasich powstania i miey- 
śce przedstawienia. W szczególności , przezna- 
czenie i powody tych śpiewów są tak różne, 


Ty'nczasem dzielić ie można na dwie 
e części, z których iedna od drugiey i- 
się odróżnia, i tak: albo chce lud w 
ach swoich uświetnić i zatrzymać w pa- 
mięci zdarzenie, htóre sie dla niego ważnem 
bydź zdaie, i w przywodzeniu sobie takowego 
na pamięć zachować właściwą onegoż siłę, lub 
też oddadz się chce szczególniey iednemu uczu- 
ciu, niezblizaige przeszłego zdarzenia. Pierwsze 
iest początkiem historycznych śpiewow wiey- 
skich, staie się tradycyia, i może bydź żródłem do 
historyi ludu; gdy drugie pozostanie- ma dzie- 
dzinie estetyki. Pierwsze nie iest właściwe każ- 
demu łudówi, i niezawsze znaleść ie u niego 
można, zależy one od udziału, iaki lud ma do 
spraw publicznych i od dzialalności iego wspól- 
nego życia, a nawet ród zatopiony w miehosci 
i uspiony nietylko niewynaydzie nowych tego 
rodzaiu śpiewow, ale te które od mężnych 
odebrał przodków na haniebna wystawi zatrate. 
Drugie- zus nadybać można każdego czasu, bo 
i naywiększy niewiesciuch ma ieszcze chwile, 
w których go Zaymuie mocniey uczucie i wzywa 
do rytmicznego onegoż wydania, Jeżli wszystkie 
te szczególne względy dotad zalecane poiętymi 
i zrozumianymi bydź maia, potrzęba nam ieszcze 
mieć dokładna znaiomosé właściwie w e wnę tr Se 
-negoizewnetranego życia lądu, sto, 
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pieniegooswialy, wrodzone przy- 
mioty cywilne i morarlne stosunki, 
które to posuwaia oświa.ę lub one. wstrzy:nuią , 
ięzyk i iego rożne dyialekty, ogólnie 
wszystko to, co naturze iego przeznacza oso- 
bitość i wyłączny byt w państwie iestestw mo- 
ralnych. To znowu wy'nga badawczey umieięt- 
ności historyi i dawnieyszych onego losow ho- 
lei, które były powodem, że stan terażnieyszy 
powoli i ledwie do postrzeżenia rozwinął się. 
Ztadto niełatwo lest rzeczą oceniać należycie Spie wi 
Iudu, potrzeba ku temu więcey iah niezbedney umie- 
ietnosci ięzyka i zwyczaynego sposobu życia lu- 
du. O to iest whroötkosei, co osgdzilismy za 
potrzebę namienić o śpiewach ludu, aby naste- 
puiące zrczumieć i one osądzić można. Na te- 
raz przestaniemy na udzielniu czterech rodzaiów 
śpiewów , mianowicie: Krakowiaka, Ma- 
zura, Dumki Rushieyi Kozaka; tray 
pierwsze właściwymi są Galicyi, czwarty dla 
tego zalaczony, iż chociaz tak ścisle zdaie sie 
bydź spokrewnionym z Ruskim śpiewem, iednah 
zachodząca między nimi znaczna rożnica godna 
iest uwagi. 

Melodyia tu załączona, udzielona przez 
P. Moronskiego więcey ieszcze wystawi ducha 
bażdego w szczególności śpiewu. 


A) Krakowiak. 
Własność Krakowiaka zależy na zw 
brótkości z hilhu złożoney wierszy, wyrażuia- 


Krakowiahki. 
1. e 


T. piasku w morzu, ile gwiazd na niebie; 
Tyle mam szącunku dziewczyno dla ciebie. 


2. 
Nie przebieray dziewczę , żebyś nie przebrała, 
Zebys za słowika wróbla nie dostała. 

3. 


Z tamtey strony młyna płynie iarzebina; 
Kocham cię Teklunin boś ładna dziewczyna. 


"n 4. 
Siwe oczy moie, polubiły twoie, 
Coby one dały, gdyby cię dostały I E 


5; 
Dziewczyno, dziewczyno, moie pocieszenie , 
Dayże mi chusteczkę do moiey kieszenie. 


céy tylko iednę myśl główną. Śpiewy te sa pło- 
dem wesołego i wolnego hunorn, to wnet igra- 
szką żywego dowcipu, to mieszczą zastosowania 
do mieyscowości lab zawierają ze zwyczaynego 
życia uchwycone doswiadczeń prawidła. 
Naywięhsza onych część iest treści erotycz- 
ney, składane zaś bywaią naprędce, ponieważ 
imłodzian niemoze bardziey zalecić się swoiey 
kochance iah w tancu lub odprowadzaiac ong 
dodomu ze skrzypcami często o iednéy stronie, 
ualada nawiasowo takie piosnhi i głosem przy- 
iemnym przy zgrabnych iestach wyśpiewnie. Za 
treść stuzy mu towarzystwo w którego się znay- 
duie kọle, do niego robi on zwroty lub za- 
stosowHie swe piosnhi, a nikt obrażać się nie- 
może, iż iest iego dowcipu przedmiotem. Jm 
bardziey zadziwia podobieństwo międzyróżnemi do 
tego obcańtymi przedmiotami, związek uprzedniego 
textu, im trafnieyszy dowcip, szczęśliwsze po- 
mysly, im lepiey w nich nad inne utrzymana 
iest dążność panniaca, tem większa wesołość 
towarzystwa, tem większe śpiewak odbiera po- 
chwały i często zadziwić się potrzeba nad 
mnóstwem i wewnętrzna wartością pomysłow, 
które „w takich przedstawiaia się zdarzeniach. 
Ponieważ zaś pieśnr te wesołey chwili i 
iacych śpiewaka przedmiotów, są utworem, 
o zatem wnieść, Że uprzednie texty z na- 
pnymi słaby niekiedy maig zwiazek i ten, kto- 


Py nie przeymie się położeniem poety, bądą dla 
niego prawie niezrozuinial emi. — 


i 6. 
Dayże mi chusteczkę, coś ia sama szyła, 
Gdzie ia się obrócę, będzie imię cieszyła, 


7. 
Teranieysza młodzież wcalenić nie wárta, 
U niey tylko bilar butelka i karta. 


8. 
Ach móy moeny Boże, iakże chłopcy pysznil 
J szelaga niema, a żenić się myśli. 


9. e 
Fraczeh wasko, ścięty a Francnzkie szelki, 
Nie wierz tey dziewczynie, bo to Filut wielki. 
10. ] d 
Panna z grymasami i dumą nadęta; 
Sama życia swego , zatruwa momenta, 


- 11. 
Oy Boże mär Boże, co — za wyrok thliwy ? 
Zeiestem ubogi, inam bydź nieszczęśliwy. 


— 
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42. 20. 
Trzy rzeczy na swiecie są bardzo odmienne, Duza woda płynie; lichy młynek miele; 
Łaska paüsha, gust kobiet i pory iesienne. Nie każdy szczęśliwy, co posiada wiele. 
15. 214. 
Choć w kieszeni pustki kiedy piehne szaty; Nie daię ci darów hleynotów i złota: 
Rózfunieia panny że chłopiec bogaty. Lecz to serce proste , którem rządzi cnota. 
x D 2 z 
24, 22. 
` Gdy niemam dobytku, gdy niemam piękności; Nie mam ia urzędu, nie posiadam złota , 
Czegoż Bóg mi daie tak wiele czułości, Ruzum iest maiątkiem a urzędem cnóta. 
í 15. | 23. 
TNihogo nie minie co ma przeznaczone , Nie mam śrebra, złota, co teraz popłaca, 
Więc się nie turbuię czy będę miał żonę. Cały moy maiatek : uczciwość i praca. 
: 16. 24. 
Dwie rzeczy na świecie warte mego smutku; Cnota to mi posag z która id się łączę, 
Miłość niewzaiemna , nadzieia bez skutku. Bo ia 2 nią szczęśliwie dni swoich dokonczę. 
17. 25. 
Qy śpiewam ia spiéwam „ a łzy mi padaig; Jeżeli mię kochasż d hochayże mię stale ; 
Niegodziwi ludzie źle o mnie gadaia. Bo w miłości żarty nie uchodzą wcale. 
^ I 
18. h ; 26. 
Ani komu przedać, ani ia zamienić , | Nie wszystko iest złoto co się iasno świeci; 
Uwazaycie chłopcy gdy się macie Zenid, Nie stała ta miłość, co się prędko wznieci. 
19. 27s 
„Która tylko panna sto tysięcy miała; a Jak się prędko wznieci, ieszeze predzéy zgaśnie, 
Zaraz była harda i mówić nie chciała. J z tahiem kochaniem niech cię piorun trzasniel 
B) Mazur 


wzgład na łatwość i trafność wyrazów, delikatne 

Następniący spiew mazowieckiego ladu, nie- zwroty, czystość i gięthość ięzyka, możnaby go 
tylko różni się znacznie od krakowiaka; lecz łatwo wziąść za dzieło sztuki, gdybyśmy nie byli 
całkiem iest tak słodki, czysty itreściwy, że. nie pewni, że takowy zyie w uściech ludu pospo- 
wiele iemu podobnych znaleśćby można. Maige litego. Szczegolniey przyiemny iest odgłos rymu. 


$ 


(Przekładania Dornbacha.) 


On» 4 Er. 
Gdy w cystém polu słonecko swieci, Wenn der Sonne milder En i dem offnen 
) , 3 "ue A7: Felde weilt, 
Dzionek przy robocie prędzey aleci; Sieh! wie bey der Arbeit froh uns des Tages 
A mnie chwiłe miley płyną, Aber Kebtich pum enteilt; 
T à 2 r lieblicher enteilen 
d SEN kr ein lul Mir bie Stunden; kann ich weilen, 
Z us n uin Mütterchen! mit meiner Marie, 
l Z moią iedyną. | , Meiner Einzigen. 
, 4825, (a KR 
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Ona. 
Krówka powraca do swéy zagrody, 
Sukaiac cienia i cystéy wody; 
A mnie tęskno bez miłego, 
Chłopaka carnobrewego 
Jasienka mego , -Matulu! 
Jasienka mego. 
On. 
Kwitnie w ogrodzie liliia biała, 
Rośnie na stawie trzcina wspaniała ; 
Kieby liliiä kieby trzcina, 
Moia nadobną dziewcyna ; 


Moia Marysia , Matulu L » 


Moia iedyna. 
r Ona. 
/Poyde iå Zrzynać trawkę zielona, 
Zaspiewäm sobie piosneckę oną, 
Com spiéwala hochanemu 
J zawse mi zycliwemu 
Jasiowi memu, Matulul 
Jasiowi meinu.. 
On. 
Poyde ià zrzynać pszenicne snopki, 
Albo układać w polu półkopki; 
A iak mi się kwiat nawinie, 
To go zaniosę dziewcynie; 
Marysi moiey , Matulu i T 
Moiey iedynie. 
Oboie. 
Wsystko przemiiä zwykle na świecie, 
Wiosna po zimie, iesien po lecie;- 
Nase scęśćie nie przeminie, 
Bo w kazdey zycia godzinie; 
Kochac się bedziem' wzaiemnie, 
Kochać iedynie. 


C) Dumka ruską o Hryciu. 


Śpiew ten wystawia nam ruskiego wiesniaka 
iah żyje i kocha; uważa on świat ial go co- 


Sie 
Sftübe kehrt bie liebe Kuh dj in den Hof 
jutü 

Seßnend wirft fie nach bem Duell , und nach 
Schatten ipren Blick. 

Angſt und Sehnſucht mich betrűsen 

Ohne braungelockten Lieben, 

Ohne meinen Hanschen, Mutter! 

Meinen Einzigen. - 


1 d Čr, 
Sie et dem Gartenbeet' Kc bie Lilie weiß 


herv 
Aus des Teiches blankem drum Za fid das 
chlanke Rohr; 
Rohr und Lilie müßen weichen 
Meiner Schönen ohne Gleichen, 
Meiner Marie, Liebe Mutter! 
Meiner Einzigen. 


Sie. 
An der grünen Auen Rand geb’ Pe nun zum 
Graͤſerſchnitt, 
Und beym frohen Wen dg fing ich mir daf 
ſelbe Lied, 


Das ich fang dem theu ren Lieben, 

Der mir immer gut geblieben, 

Mutter! meinem lieben Hänschen, 
Meinem Einzigen. 


Er. 
Und ich gehe zu dem Schnitt des Getreides auf 
> das Feld, 
Oder helfe, wenn es dann in die Schober wird 


geſtellt; 
Wenn ich aber Blumen finde, 
Bring' ich ſie zum Angebinde 
Meinem Mädchen, liebe Mutter! 
Meiner Einzigen. 


Bey de. 


Alles ändert ſeinen Lauf M immer wechſelt die 
atur, 
Wie dem Winter folgt der Lenz, ſo der Herbſt 
des Sommers Spur; 
Aber unfer Gluck beſtehet, 
Welche Zeit auch noch vergehet; 
Denn rir werben ftetJ uns lieben, 
Lieben ewiglich. 


dziennie widzi w małym, zakresie swoiey wioski 
i parafii, wierzy w czarownice i czary, a iednak 
wjasnym tle podaie nam piękny rys,że wiarołomstwo 
i obłuda, sa potępienia gódnemi występkami, że pra- 


wy człowiek iuZ swemi cnotami obwarowany 
iest przeciwho szhodliwym shuthom czarownego 
napoin; przytem ta melanholiia wylewaiaca sie 
na całość, a sztzególniey wyrażaiąca sie w inelodyi, 
tworzą chakterystyczność śpiewu tego; który cho- 


1. 
Ne chody Hryciu nx weczernyci *), 
Bo tam dziwczata wsi - czarownyci: 
Sołomu palut, tay zila warut; 
Tebe Hıycuniu zdrowla pozbawlut. 


2. 


Tam no iednaia czornobrywaja , 
Czarownyczenka sprawediywaiaz 
W. Nedila rano zile kopała, 
A w Ponediłok popołokała. 


3. 


Pryyszol Utoroh, zile waryls, 
Pryyszła Sereda, Hrycia strniła, 
Pryyszoł i Czetwer, uże Hryć pomer, 
Pryyszła Piatnycia, schowały Hryeia. 


4. 
Schowały Hrycia błysko hranyci, 
, Plahaly za nim wsi mołodyci: 
Pryyszła Sobota, maty donku była, 
»Na szezos ty suko don Hrycia struiła? « 


A 


ss Oy Maty, Maty, żal uwah’ nemaie! 
Nechay sia Hrycio w dwoch ne hochaiel 
Kochał win ieszcze procz mene inszyia, á 
A wse dziwczata czornobrywyia. «« 


6. 
»» Oy takby meni z siny do chaty, 
Jak ia go znała iah ezarowatyf 
Ne znałam toho, szczo zile umiie, 
Szcze Hryć skonaie, nyż kohut Zapiie.«« 


7. 
» Ne byłwin wirny, hazalam tobi, 
Teperze Droen spoczyway w hrobile 
»»Nayże ne bude i iei i meni, 
Nay se Hryé naist surowyi zemlil«a 


w) Wieczernycia ; "vg ięzyku ruskim jest schadzug 
w wieczor v zimowe dziewcząt wieyskich, które 


„śpiewaiąc przy kądzieli w tewarzystwie chłop- 8 
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ciaż wtym krain często spiewspy; rzadko iednak zro- 
zumiany bywa. Uwagi godn iest, iz gdy sztuka cza- 
rowania tylko starym przypisywana niewiastom, 
tu młoda czarnobrwista dziewica takowey używa. 


Le 
Vermeide, Gregor! den Kreis der Schönen, 
Weil fle als Hexen der Holle fröhnen; 
Stroh wird verbrannt, und Kräuter wallen, 
Mit der Geſundheit wirſt du's bezahlen. 


p % 
Aus ſchwarzen Augen blicket die Eine, 
Steßt mit dem Bófen längſt im Vereine; 
Sie hat des Sonntags Kräuter ausgegraben 
Soll fie am Montag ausgewaſchen baden, 


3 
Dienſtags ward daraus Gift zubereitet, 
Mittwochs zum Trinken Gregor verleitet, 
Donnerſtags endet ſein junges Leben, 
Freytags wurd’ er dem Grab’ übergeben. 


4. i 
Nah' an ber Gränze ward er begraben, 
Mädchen und Weiber weinten dem Knaben; 
Samſtags hat die Mutter ſie geſchlagen, 
» Ihn zu vergiften konnteſt du wagen? 


LA 
» Schmerz, Mutter! Mutter! kann nicht bedenken, 
Er ſollte zweyen Liebe nicht ſchenken; 
Nach einer Andern trug er Verlangen, 
Ihn nahmen alle Mädchen gefangen. «« 


6. 


»» Mich foll der Himmel toͤdten zur Stunde! 
Nie mit der Holle ſtand ich im Bunde; 

Ich kannte niemahls der Kräuter Kräſte, 
Nicht ihn vergiften ſollten die Säfte. «e 


43. 
„Hat er dich, Aermſte! treulos verlaſſen, 
Mag ihn das Grab jetzt ruhig umfaſſen! e 
s» Mein folk’ er nich. fegn, auch keiner Andern, 
So mußte Gregor zum Grabe wandern. «« 


* 


E 


ców inna 


» 


ung iaka robotą zaiętych, wesolo czas przo» 
pędzaią. „Ay 
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D) Kozak. 


Nad tym śpiewem nie czyniemy żadnych po- 
strzeżeń bacznemu dostrzegaczowi właściwy i 
prawdziwy onegoż charakter uyść niemoże. Swa- 
wola, wyuzdana wolność, miłość czuła, którą 
Kozacy zyigey z napadów w sobie iednocza; iako- 
też poskoczny toh akoyi, pozorha a ogesto prze“ 
rywana mastępność pomysłów, połączenie żywey 


Kozak i Dziuba*) 


Kozak konia napuwau, dziuba wodu brała; 
Kozak sobi zaspiwau, dziuba zapłakała. 

(On.) 
Ne płacz dziuba moja luba, ieszeze ia $ toboiu 


Jak wyidu na Whrainu zapłaczysz za mnoiu. 


Chmura ide, deszczyk bude, ehodimo do chaty, 


4 tam budu z dziubo lubo sobi rozmawlaty. 


4 szczo komu do Cae; szezo ia dziubu lublu, 


A ia swoiey dziubi Bis ezerewyczki kuplu. 


Czerewyezhi z kitsioczki, ponczoszka iedwabna, 


Jakże dziubu ne lubyty, koły dziuba ładna? 


Czerewyézhi z kitaioczki, ponczoszka z atłasu, 


Chody dziuba moia luba, bo, ne main ezasu. 


Kay dziubo moia lubo, czy ty lubysz mene; 


A ia pidu do Matonki, prosyty o tebe. 


A ia tebe dziubu lublu sam toie Boh znaiet, 


Prosy mamy, prosy taty, nechay nas ziuczaiet. 


€. Dzi uba, właściwie dziewczyna ospowata. 
E 


melankolii ze smetna: czynią całość tego Spiewm 
zupełnie interesowną ; w samey nawet muzyce 
obstaie kozak za miłością ku wolności nietrzyina- 
ige się zawsze iedney melodyi. Tak w następu- 
iacym śpiewie oznaczone mieysce w nutach przez 
Par: nieiest druga częścią, lecz tylko przeina- 
czeniem, którego używa się , ieżli miary wier- 
szöw niezgadzaia się z pierwszemi. 


Der Kofaf und das Midden. 


(Ueberſetzung von Fr. C. Salomon.) 
Der Koſak ſein Pferdchen . Waſſer hohlt 


chóne ; 
Der Koſak fingt froh ein Lied, ſie weint eine 
Thrane. 
(Er.) 
Weine nicht, geliebtes p b bin an deiner 
eite, 
Laſſe dann die Thraͤnen fließen, wenn ich weiter 
reite. 


Wolken ziehen, Tropfen . N mit mir 


zu futt l 
Laß mich freundlich mit bir Rafa; bóre meine 
Bitte. 


Was darf es Die Leute A - ich's Mädchen 


Und mit neuen fchónen Schuhen kleide ihre Fuße! 


Seidne Strümpfe, Mio eu will ich fur 
e hohlen, 

Iſt das Mädchen ſchoͤn wi lieblich, muß man 
Liebe zollen. 

Seidne Schuhe, Atlas = Strümpfe will ich Liebe 
chen faufen, 

Komm du EA meines Herzens, meine Sture 
den laufen. 


Sag mir, bu geliebte Dirne! Wilſt du mir 
gehören? 


und ich will von deiner Matter dich zum Weib 


begehren. 

Gott im Himmel iſt mein Zeuge, das ich's ehr⸗ 
lich meine, 

Mutter! Vater! Euer Segen fehlt noch dem 
Vereine. - 


= 
Koto młyna konedzyna, iawór pochłyn sia, 


Jak s? z dziubu ne ożeniu; 


A tam w lisi na hałuzi soroka shrehocze, 


Ách miy Boże myłostywy iak si tebe chocze. 


(Ona.) 
A tam w lisi pry dorozi kokocze kokoszka; 


Toho ia chołopcia lublu, szezo dziubaty tro- 
szha. , 


(On.) 
Jakże dziubu ne lubyty, koły dziuba ładna; 


A ia dziubu pociłuiu i na konia haydal 


(Matka.) 
Ne wir dziubu Kozshowy, szczo win lulku 
Kuryt; 
Bo win mowyl szczo tia wozme, a win tebe 
daryt. 
Ne wir dziubu Kozakowy, szczo win ohon 


„kresze ; 
win pide do druhoi, a na tebe Pre 


(O n.) 
Oy prybih miy honyezenho tay pered worota; 


Wyydy dziuba moia luba, krasnenka, zołota. 
Oy ne wyyszła dziuba luba, ino iei maty. 


(Matha.) 
A kto chocze dziubu wziaty, nech ide do chaty, 


(On) 
Bohday tebe dziuba luba, twoie czorne oczy! 


Ne stoiauby miy konyczok do temnoi noczy. 


Neszezaslywe konie moi treba odichaty; / 


A szczo bulo sercin ınyle, treba zaneohaty. 


ne budu zenyu sia, 
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Grüner Klee ftebt an der Mühle, Ahorn an bem 
Graben; 

Kann ich dieſe nicht beſitzen, will ich feine haben. 


Dort im fate frachąt die Eifer, huͤpfend auf 
den Zweigen; 

Daß ich einzig dich begehre, kann mir Gott be⸗ 
zeugen. 


(Sie) 
Dort im Walde an dem Wege afudt bie muntre 
Henne; 
Pockengrübig ſey der Junge, den ich Liebling 
nenne. 
(Er.) 
Schoͤn und lieblich iſt ey Dirne freundlich die 


erde 
Küſſen will ich's liebe KSE unb bann fort 
zu Pferde 


(Die Mutter.) ; 
Siehft du den Koſaken or SI Mädchen laß 
abren, ~ 
s ew er fon dich bald zu nehmen, halt dich 
nur zum Narren. 
Trau nicht dem Koſaken, Mädchen! fish’ ibn 
Feuer machen; 
Kommt er nur zu einer andern, wird er dich 
verlachen. 


(Er.) 
Hier, du mein geliebtes Oaa) bleib am Thore 


ſtehen 

Tritt heraus, du liebes Mädchen! Gold'ne! bór 
mein Flehen. 

Ol die Dirne nicht, die Mutter kommt aus die⸗ 
fer Hütte. 


(Mutter.) 


Willſt du freyen, komm herein, denn ſo iſt's bey 
uns Sitte. 


(Er.) 


Menn nicht deine ſchwarzen Augen, liebes Mäd⸗ 
chen! waren, 

Duͤrft' mein Pferdchen dieje Nacht nicht der Rup’ 
entbehren. 


Or z" ungludje( ges Pferd, mußt mich weiter 
tragen, 
und ich muß nun Lebewohl meinen Lieben ba 
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Oy pidu is na horonhu, a na Ae buski; 


Jaki taki do dziuby, a ia do Hanushi. 


B 


Oy czyia to kiernyezonka, szczo holub ku- 
pansia ? 
Ach ezyia ta dziuba luba, szczo ia wny ko- 
chausia ? 
(Ona.) 


Oy wyydu ia na horońku, machnu ia ruhoiu; 


Nawerny sia Rozaczonku, zhynu na toboiu. - 


(On.) 
A kto lubyt harbuz, harbuz, a ia lublu dyniu; 


A kto lubyt gospodara, a ia gospodyniu. 


A kto lubyt huby, huby, a ia peczeryci; 
A kto lubyt diwezatonha, a ia mołodyci. 


(Ona.) 
Dwa holuby wodu pyły, a deeg hołotyły; 


Bohday tyi ne skonały, szczo nas rozłuczyły. 


Chodzu nudżu po nad bereh, i tiaszko wzdychaiu , 
Bidnaz moia hołowońka, szezo doli ne maiu. 


Chyba w wodu zanurusia, to iusz ne wernu sia, 


Zbudu smutki i kłopotu, tam ne zażuru sia. 


Bułoz mene moin maty matuiu wtopyty; 


Nyż takuiu neszczasnuiu na toy świt pustyty. 
R i $ 


A iak tiaszho konopelki na blóti topyty ; 


Jeszcze tiasze, moia maty! na tym świti żyty. 


Ni ia w lisi ni w dołyni, ani pry roboti; 


Tylko moia kolowonka w Zurbi i kłopoti. 


Http://rcin 


Mit den Störchen zu den Bergen, will ich trau- 


rig flüchten; 

And're lieben meine Schöne, muß mich nach ihr 
richten. 

Wem gebóret jene Quelle, die die Tauben 
tränfet ? 

Weſſen ift das holde Mädchen, der ich's Herz 
geſchenket? 

(Sie.) Y 

Auf den Hügel will ich geben, mit den Händen 

winken; 


Säumſt du länger, muß dein Mädchen in die 
Grube ſinken. 


(Er.) 
Mancher liebt den runden wéi? ich liebe Me- 


fon 
Nicht der Herr, die Frau des Hauſes ſoll mit 
Liebe lohnen. 
Schwämme nicht, nur Champignonen ſuch' ich 
auf den Auen; ` 
Jener foft mit jungen Mädchen, ich mit jungen 
Frauen, 


(Sie.) 
Ein Paar Tauben tranken 7 ein Paar mach⸗ 


8 trübe; 
Warum flörten falſche Gage unſ're reine 


Traurig geh’ ich zu dem Ufer, fühle tiefe Schmerzen, 

Vieles hab' ich zu bedenken, Ruhe fehlt dem 
Herzen. 

Soll ich mich ins Waſſer ſtürzen, ſelbſt mein 
Schickſal wenden? 

Soll ich ohne Troſt verſchmachten und mein Le⸗ 
ben enden? 

Hätte mich als Kind die Mutter ſchonungslos 
erſchlagen: 

Duͤrft' ich jetzt fo großen Kummer nicht im Her⸗ 
zen tragen. 


Hanf in einen Sumpf zu — ſoll viel Arbeit 
eben; 


[4 
Schwerer wird's mir, meine Mutter! auf der 
Welt zu leben. 


Nicht im Wald’, im Thal nicht, noch bey Arbeit 
kann ich ſcherzen; 

Trauer nur und tiefer Kummer lebt in meinem 

Herzen. 


Zuryla si maty mnoiu, iak ryba wodoiu: 


Data mene w newcłeńku; żałnie za mnoiu. 


Stratyła ia wik ciły, iusz si ne nadniniu; 


Dez ia teper w świti sia, neszczasua podiin. 


Ach ty Boże miy iedyny, ty moia poticha, 
Potisz mene 1 eszczasnuin, 


wybaw z toho 
łycha ! 


g5 
Wie den Fiſch im Trocknen ſeh' ich meine Mutter 
4 trauern; 
Denn fie nahm mir ja die Freyheit, muß mich 
jetzt bedauern. 


Meine Freuden find entflob'n, kehren nicht mehr 


wieder; 
Und ſo lang' ich lebe, drückt mich das Unglu 
nieder. 
Guter Gott! nur deine Güte kann mir Troſt ges 
wahren; 


Ende meinen großen Jammer, trockne meine 
9 a 


Zäpren ! 


Styczeń. 


Da saniami na budowlę zwozić. 

Zapas drew na lato sprowadzić. 

Gnoie na ugory wywozić i w duże kupy 
układać, 

Materyiaty na sprzęty drewniane przysposobić. 

Młocić holeia rożne zboża. 

Stome, plewy i trzyny rewidowac. 

Gonty robić. 

. Chodowania bydła pilnowa*. 

Bydło często na-świeże powietrze wyganiać. 

. Zrewidowac mnięzyki, czyli hurdziela niema. 


DEI NOW o 


41. Przeiadki słomy , na podściel składać, 
42. Owcom soli, brahy i kwasów dawać, na 
świeże powietrze wypuszczać. 
13. Gdzie bydło do wody chodzi, lody nasiekać. 
14. Stawy płonić , to iest przeręble robić. 
15. Sniegi z dachów zrzucać. 
ad. Sagi w lesie stawiać. , - 
47. Sztuki od gromad odbierać. 
Luty. 
4. Przeczytać co w przeszłym miesiącu nie do- 
- pełniono , i uskutecznić. ` 
Resztę oborników wyprowadzić. 
Zwozić chrusty i koły. 
Lody do lodowni sprowadzać. 
. Przysposobié sprzęty, gospodarskie wozy, 
brony, pługi, drabiny i inne. 
. Zacząć słody wyprawiać. 
. Na oycielenie się krów mieć baczność. 
. Owce kotne odłączyć i lepsza wygode dawać. 
. Roboczemu bydłu lepsza paszę dobierać, a 
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w końcu miesiąca na obrok postawić. 


Pro memoria dla Ekonomów. 


10, Jnspehta zakładać. 
41. Młócić i wszystko to kończyć, co sie w przee 
szlym iniesiacu nie ukończyło. 


Marzec. 

1. Dopełnić co w przeszłych miesiącach niedo- 
pełniono. 

2. W drugiey połowie miesiaca orać, siać owsy 
rychłe grochy i orkisże. 

3. Posiać pierwsza rosade na S. Józef. 

4. Poktady, ieżeli się natrzymały porobić. 

5. Ciernia na płoty zwozić. i 

6. Gnóy pod konopie i inne rośliny, ieżeli to 
w zimie nie nastąpiło rozrzucić i przypo- 
kładać. 

7. Łozowe chrosty wyrąbać i zawieść. 

8. Uprawiać pod wczesne ięczmiony. 

9. Kończyć wywóz z lasu, i las zamknąć. 

10. Wymłacać zboża. D 


11. Wodę pe polu stoiaca pospuszczać. 

42. Czwwaé na klacze, które się Zrebia. 

15. Koly ciesaé, aiak ciepło nastapi grodzić. ' 

13. Cielęta, które sześć tygodni saly odsadzaé. 

15. Natoniska i śmiecia grabać i w kupy składać. 

16. Owce w dni pogodne wyganiać. 
Rwieceń. 

4. Wczesne iecziniony zasiewać. 

2. Kończyć siew owsa. 

3. Pszenicę i żyta iare siać. 

4. Uprawiać pod późnieysze ięcziniony, grochy 

i konopie. 

5. Pyrze grabać. 

b. Późnieysze rozsady zasiewać. 

7. Drzewa owocowe czyścić i szczepićł 
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8. Ogrody przysposobić, 

9. Chmiel okopać. 

+0. Klacze, stanowić, 

11. Drogi do lasu zakopać. 

42. Płoty grodzić i ciernić. 

+3. Drogi i mosty naprawiać. 

14. Snophi do poszycia robić. 

15. Konicze w życie i pszenicy, iezeli się tah 
podoba , zasiewać, 1 

£6. Oziminy, gdzie iest w zwyczaiu skrudzić , 
lub wałkować. 

17. Zrebee i buiaki czyścić. 

18. Sanice, to iest klingi na sanice kopać. 

19. Lahi przed S. Woyciechem wygrabać , zaty- 
czyć , kretowiny Tozrzucié, popodsiewać 
konicze oskrudzić. 

20. W koncu miesiąca bydło na paszą wygnać. 

21. Wczesne ziemniaki sadzić. 


^. = 


a y. 
4. Tak, iak w każdym KÉ odezytać, eo w 
upłynionym nie uskuteczniono i dopełnić. 
2. Siaé ięczmiony, konopie, lny i konicze. 
3. Ziemniaki sadzić, a które poschodziły oskrudzić. 
4, Owce strzydz. 
5. Uprawiać pod hreczki. 
6. Śiać proso na nowinach. 
7. Ogrody pozasiewać. : 
8. Kosić konicz dla bydła i z sieezha dawać. 
9. Kapustę sadzić. 
40; Płótna blichować. 
41. Zacząć stawiać budowle. 
42. Kopać kamienie wapienne. 
13. Cegłe zacząć robić. 
44. Krzaki korczować. 
15. Zrzynać pszenicę, ieżeli zbytecznie buia. 
, £6. Rury wiercić i osadzać. 
47. Gnoie zacząć wozić na ugory i pokładać. 


Czerwiec. 

a. Orać, i siać hreczkę. 

2. Uprawiać pod oziminy i kończyć wywóz gno- 
1ów. 

3. Kosić osty po ugorach. 

4. Pleć pszenicę , ięczmiona i lny. 

5. Ziemniaki pierwszy raz po bronowaniu lub 
oplewieniu okopać. 3 - 

6. Reparować budynki. 

7. Kosić konicze, a potem łąki na śiane, i 
zwozié. 

8. Zboża w szpiklerżach szufiowac. 

9. Kapuste okopać, 

40. Ogrody opleć. 

#1. Wodę ze studnie wylać i tez wyczyścić. 


sz. Troskliwym bydź, żeby bydło należycie po- 
ione było. 

13. Przysposobić sprzęty gospodarskie w iesieni 
i w zimie potrzebne: — iako to, sanie, 
szufle, kosze i tym podobne. | 


Lipie c. 
t. Odczytać napomnienia przeszłego miesiąca, a 
co niedopełniono , dopełnić. „u , 
2. Uprawiać pod średnie oziminy. 
3. Pyrze z uprawek wygrabać. 
4. Pokładać resztę ugorow pod późne oziminy. 
5. Ziemniaki drugi raz okopać. - 
6. Opleć pszenicę drugi raz, ieżeli potrzeba; 
1 późne ięczmiona. , 
7. Wybierać wczesne homopie, szuszyć i mo- 
czyć. 
8. Konczyć.reperacyia budynków gospodarskich, 
osobliwie stadot i brogów. 
9. Ułożyć w stodołach świeże poddenki pod 
' zboża. 
. Młócić przeszłoroczne zboża do gen, ie- 
żeli iest zapas. | 
Wylepié i utratować boisko w młocarni. 
. Wyczyścić i przewietrzyć szpiklerze. 
. Przysposobić drew, żeby w żniwa nie odry- 
wać robocizny. 
. Pozatyczać łąki, otawy. 
. Narobié powroseł na ięczmień i inne ia- 
rzyny. - M 
. Przy końcu miesiąca wziąść się do Żniwa 
wczesnych ięczmion i żyta. 
17. Sprzedać sady. 
SZ er Nes 
+. Żąć całą siła. 
2. Zwozić suche zboża do stodoł. 
5. Brać, czyli rwać konopie pioskonki. 
4. Konczyé uprawki pod późne oziminy. 
5. Młocić do siewu. 
6. Zaczaé siew żyta oholo 24. Sierpniaw 
7. Odiarzyć ściernie , iezeli potrzeba. 
8. Siać rzepe, ieżeli iest zwyczay. 
9. Jagnięta odłączyć od owiec., 


Wrzesień. 
1. Pszenicę siać , wałkować i wybruzdac. 
2. Konczyć żniwo. - 
8. Kenczyć siew żyta do 15. 
4. Rozbiiać grudy po zasiewach. 
5. Bruzdy. do ścieku wedy porobić. 
6. Konopie głowatki, wybrać, wymłócić i me- 
czyć. 
7. Len wybrać , rafać i rosić. 


8. Otawy (potrawy)szuszyé wykoszone i zwozić. 

9. Owce strzec. e d 

10. Barany do owiec macioreh puszczać. 

11. Owoce wczesne obrywać.' 

12. Koniezysho zorać i oziminą zasiać. 

43. Niewyganiać bydła na paszę, aż mgły opa- 
dna i rosa obeschnie. - 

44. Do gorzelni przygotowania czynić. 

15. Piece przestawiać lub poprawiać. 


Październik. | 
W pierwszych dniach kończyć siew pszenicy. 
. Ziemniaki kopać, obciszyć i zachować. 
. Rowy w łakach obierać. 
. PodMadaé ściernie pod iarzyny. 
. Wiwieść obornihi pod ziemniaki, konopie, ka- 
pusty i t. d. 
. Przypokładać takowe. 
. Kapuste rąbać , zwozić i siekać. 
. konopie i len wytrzeć. 
. Bydłu na dłuższe nocy paszy dawać. 
40. Drzewka przesądzać. 
11. Owce stare wybrakowane i skopy sprzedać. 
12. Barany od owiec odłączyć. ; 
13. Lahi wybronowsć z mchu, popiolami posy- 
pać , kretowiny rozrzucic. 
14. Lozy i krzaki po łąkach wykopać. 
16. Paięczyny i, zarody gosienic z drzew po- 
obierać. | ` 
16. Owoce obrywac. 
17. Reparacyie dachów przed zima 
18. Powidła robić. 
19. Na ogień dawać baczność. 
20. Ogrodowiny wykopać. 


Listop 
1. Pokładać dopóki można. 


O CA Ep man» 


kończyć. 


ad. 
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. Pospuszezaé wodę z ozimin. 

. Drwa rabaé i wozić. 

- Gorzelnie zacząć i bydło spasne na brahę po- 
stawić. 94:77 

. Bydłu więcey paszy udzielać , potroche a xe- 
gularnie. 

. Staynie od zimna zabezpieczić. 

. Młócić rożne zboża dla paszy. 

. Bar pookrywać gnoiem, żeby nie zamarzły. 

. Czynsze i dańiny od gromad odbierać. 

10. Niepuszczać bydła na oziminy. 

11. Wiukno czesać i do przedzenia sztuki rozdać. 

12, Słody robie. 

15. Pod bydło dobrze $cielic: 


so co-1 o9 a OD 


Grudzień. 

1. Sanna drogę drzewo na budowlą, gonty i da 
tartaku, tudziez drwa na opał zwozić. 

. Młócić. 

. Owcom, czesto: paszę grochową dawać. 

. Krowy cielne odłączyć, i lepszą dać wygodę. 

. Stawy, gdy zamarzna płonić. `, 

. Trzeinę na stawach wykosić i zwieść, 

. Postronki kręcić. 

. Starać się należycie bydło zaziimować. 

. Przestrzegać, żeby po oziminach dróg nie 
robiono. 

10. Stawarhe wozić. 

11. Staynie często przewietrzać, i owce na świe- 

że powietrze wypędzać. 

12. Drwa w sagi stawiać. 

13. Sniegi z dachów zrzucać. 

Obszernieysze promemcria znaydzie czytel- 
nik w kalendarzn roku następniącego , a oprocz 
tego różne prognostyki, i doświadczenia go- 
spodarskie. 


Co N 


Wyiątki z dzieł drukowanych i pism czasowych nauczaiącćy izabawnéy treści. 


Przezorne zabeśpieczenie 
się przeciw pożarom w 
zimię 


SÉ 


1. 


(z pisma czasowego pod tytułem: Uważny ) 


| ożary staia sie często niebezpiecznieyszemi 
w zimie niż w lecie , ponieważ studnie lub sa 
2 


zamarznięte lub próżne, rzeki zaś i strumienie 


pokryte lodem ; zkąd niedostatek wody powsta- 

ie. Kadzie lub kufy, w lecie napełniane woda i 

pod dachami stawiane , zazwyczay przed nadey- 

ściem ostrey zimy wypróżniane bywaia, lub wọ- 
1022 


da w nich „zamarza, i w przypadku ognia użyć 
się nie dale. 
rodek zapobieżenia temu, który tysigezne 
doświadczenia stwierdziły itysiaczné stwierdza , 
i który we względzie przezorno$ci przeciw zi- 
mowym pożarom zasługuje bydź zacelonym iu- 
powszechnionym , jest następujący : ) 
Hatun rozpuszcza sie w ciepléy wodzie (w 
zimnéy nie tah prędko rozpłynie,) itym rozcie- 
kiem zaprawia się potrzebna ilość wody w na- 
czyniach pod dachami stoiacych, lub w kadziach 
publicznych przezornie na wypadek przygoto- 
wanych, Taka hatunem dostatecznie nasycona 
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woda, nietylko że sie maylęższym mrozom o- 
piera i nie marznie, lecz prócz tego w małey 
ilości ugasi każdy pożar daleko prędzey i skute- 
ezniey, niz więhsza ilość czystey wody. Jak 
dzielnie hałun ogniowi się opiera, dowodzą do- 
świadczenia na drzewie hałunowa wodą dosta- 
tecznie nasiakłem, które po zupeinem nawet o- 
beschnieniu nie pali się płomieniem, a w wyso- 
kim stopniu ognia, tylko zwegloném bydż może. 

Do wszystkich farb i pokostów, któremi po- 
wlehaia drzewo i dachy ogniowi opierać się ma- 
iące, wchodzi w naywiększey części hałun. Ro- 
wnie hałun iest naygłównieysza zaprawa owych 
smarowideł, któremi huglarze itego rodzaiu ar- 
tyści ubezpieczaia się przeciw ogniowi, biorąc 
rozpalone żelazo dorah, kfadge ie na ięzyMit. p. 

Ze wzgledu zdrowia zasluguie także sposób 
ten zaprawienia wody do gaszenia pożarów prze- 
znaczoney i zawsze w iednych naczyniach stoia. 
eer, na wielką zaletę, albowiem niedopuszcza- 
iąc zepsuciu wody niedaie powstawać wyziewom 
ludzkiemu zdrowiu szkodliwym. 

Równie iw gospodarskim względzie sposób 
ten dwoiakie przynosi korzyści: użycza na- 
przód kadziom, lub innym wodę przechowu- 
iacym naczyniom, dłuższey trwałości, ochrania- 
iac drzewo od zgnilizny; powtóre zaś oszczę- 
dza znaczne koszta, do których przyprowadza 
coroczne napełnienie naczyn, szczególniey w 
domach o kilku piątrach. 

Poniewąż nie wszystkie rodzaie hałunu ie- 
dnakową maig własność, przeto stosunek hałunu 
do wody nie może bydz ściśle oznaczonym , lecz 
doświadczenia snadno każdego przyprowadzić 
mogą do ścisłey z tey strony pewneści, równie 
iah ido przekonania, że ilość hałunu w stosunku 
z woda iest bardzo nieznaczną, i że koszta w po- 
równaniu z pomienionemi korzyściami nie zasłu- 
guia na wzmiankę. 


e. Narzędzie do gaszenia po- 
żarów, wynalazku Parrota. 


Wielka miotła brzozowa obszywa się poie- 
dyńczo grubem płótnem, tah że wszystkie pratki, 
we srodku do kiia przymocowane obięte są w 

rawdzie , lecz nieściśnione ieden do drugiego. 
Tym sposobem pokryta, dosyć sprężysta będzie, 
ażeby zastósować ią do każdego położenia i 
kształtu palącego się mieysca, równie iak i do 
postawy gaszącego. Na powierzchni płótna przy- 
szywaią się w kilkurządkach lniane płatki, 5 ca- 
calów szerokie i w grube fałdy shfadane. Tak 
przysposobionem narzędziem, które 5 — 10 łokci 


długie ipodiug potrzeby do dłuższey lub krótszcy 
żerdki przyprawionem bydż może, suwa się po 
palacem się inieyscu, unaczawszy ie wprzódy w 
wodzie, w błocie, w gnoiu, lub w iakimkolwiek 
naynieczystszym nawet płynie. Postępuiąc z uwa- 
ga; pewnym bydź można, Ze iedno mohrem tem 
narzędziem posnnienie, ugasi naytęższy żar tego 
mieysca, na ktöreın użyte było. Prócz tego można 
niem na wszystkie kierować strony, i w każdym 
kacie wygodnie gasić; wodasię nietrwoni, ain 
nieczystsza tem użytecznieysza. Jeden silny czło- 
wiek zdoła taka średniey wielkości mietła podług 
upodobania kierować ; a gdyby nawet 15 łokcio- 
wa iey długość więcey rak wymagała, wszelako 
6 — 8 ludzi z takiemi miotłami wiecey tu zdzialaia, 
niż czterdziestu z 10 sikawkami, które z odległych 
mieysc nadeiagaiac, często w tenczas dopiero 
przybywaig, gdy niebezpieczeństwo minęło. 


3. Przeciw zatonieniu. 


Tysiączne doświadczenia przekonały, że dla 
wolnego oddechu, można twarz przez długi prze- 
ciąg czasu po nad wodą utrzymać. W morshiéy 
wodzie zdoła osoba na znak ply waiaca, cata twarz, 
część piersi. azręcznieysza kolana nawet utrzy- 
mać nad powierzchnią wody. W słodkiey zaś nie 
można bez natężenia w tóm położeniu zostawać; 
nogi dla większey lekhosci wody, zaczynaią zwol- 
na coraz wiecey się zanurzać, aciało przychodzi 
do pionowey czyli stoiącey postawy. Tu następu- 
ie niebeśpieczeństwo. Jeżeli bowiem znayduie 
się kto w tem położeniu i lęka się zatonaó, wznosi 
czemprędzey ramiona do góry, isadzac że zapo- 
biega zatonieniu , biie rękami po wodzie. Lecz 
właśnie tem sobie szkodzi; gdyż ramiona nad 
głowę wzniesione istosunhowy ciężar ciała spra- 
wuią, że głowa głębiey się zanurza. Przeciwnie; 
gdyby był nie stracił przytomności umysłu, ramio- 
na iręce pod wodą zostawii, głowę w tył giat. 
atwarz do góry, byłby się przekonał, że ciało ie- 
go, przyszedłszy do piónowey postawy, głębiey iuż 
niebyłoby się nurzyło. Na cichey wodzie może 
zdrowa osoba godzinę tym sposobem płynąć. 

Kto się sam otym sposobie nie przekonał, 
niechay sie spusci na rego pewnosć, która tysią- 
czne stwierdza doświadczenia. 


4. Srodek przeciw tak zwaney 
‘wielkiey chorobie, 

Gdy w Bordaux niedawnemi czasy Ko- 
bieta na ulicy paroxyzmu tey choroby dostała, 
przytomny maytek wiłoczył iey garść grubey 
soli do gęby, a nieszczęśliwa kobieta została u- 


leczoną. Match ten zapewniał, że w Madagaskar 
zhad przybył, używają powszechnie i 2 naypoinysl- 
nieyszym skutkiein tego sposobu przeciw téy cho- 
robie. ` 


5. Użyteczność machin przy 
rękodziełach. 

Anglik O w eu obliczył, że 200 robotników 
przędzie w naszych czasach za pomocą machin ty- 
le bawełny, ile przed 40 laty bez machin 20 milio- 
nów ludzi uprząść mogło; i ze płctna teraz w An- 
gli tkane potrzebowałyby, nieużywaiąc machin 60 
miliionów, rozmaite zas materyie przez angielskich 
rękodzielników za pomocą machin: wyrabiane bez 
użycia tychżę 400 milionów robotników. 


6. Sposób nadania naczyniom 
garncarskim niepolewanym, 
większey trwałości nad 
polewane. 

Kirchhof Akademik Petersburgshi podał 
do powszechney wiadomości sposób, według htóre- 
go niepolewane naczynia garncarskie tak się stężyć 
daią, iż równie iak polewane i prawie iak porcelana 
do gotowania i warzenia rozrzędzonych kwasów 
mineralnych użyte bydź mogą. Oraz unika się przez 
to niebezpieczeüstwa, htórym nabawia glazura o- 
łowiana, truciznę zawieraiaca; z dwóch więc przy- 
czyn zasluguie pomieniony sposób na zaletę , ze 
względu zdrowia i gospodarstwa. e 

Postepowanie wtey mierzeiestzupetnie pro- 
ste. Gliniane niepolewane naczynie napełnia się 
Inianym albo konopnym oleiem, (lub się nim często 
przepłukuie) tak napełnione zostawia się lub prze- 
płuknie przez sześć lub siedm godzin dopóty, do- 
póki dobrze oleiein nienasiąknie. *) Poczém nale- 
ży oley wylać, a naczynie wstawić do pieca, gdzie 
w zwyczaynem do pieczenia chleba przysposabia- 
ném gorącu dopóty zostawać musi, dopóki powierz- 
chnia jego mocną niepowlecze się skorupą. Jeże- 
liby podczas wysuszenia uzbierało się nieco oleiu 
na dnie naczynia, trzeba nim namaszczać te miey- 
sca, które nayınniey zdaig się bydź nasiakte oieiem. 

Gdy tym sposobem naczynia zupełnie iuż wy- 
schły, należyie parę razy wodą lub tęgim ługiem 
wygotować, przez co wszystek zapach oleiu utracą. 

Małych wydatków i trudu wymaga przekona- 
nie się o użyteczności tego sposobu, htóra ieżeli 
się rzeczywistą okaże, nie małą powinna bydź za- 


*) Ze naczynie dostatecznie oleiem nasiakto , stad po- 
znać można, gdy wypróżnione iprzewrórone, po 
upływie dwóch kwandransów na ws*yst kich swo- 
ich częściach oleiem ieszcze jest zmoczone. 
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chęta, ażeby takie naczynia, dla pociechy oszeżę- 
dnych gospodyń i niezgrabnych hucliarzów i ku- 
charek , iak nayprędzey zaprowadzić i upowsze- 
chnié. 


7. Sposób zabeśpieczenia okre- 
tów, aby niegnify. 

Okręt amerykanski, przed szesnastoma laty 
ziodeł i dębów zbudowany; który teraz w iednym 
z angielskich portów spoczywa, zachował drzewo 
swoie dotąd w nayzdrowszym i nayzupełnieyszym 
stanie , nastepuiacym, nayprostszym sposobem. 
Przy budowaniu wypełniano wszystkie szpary w 
drzewie i pomiędzy drzewami się znayduiace, 
solą ponawiaiąc to postępowanie zawsze, ile ra- 
zy okręt dla opatrzenia otwierano. - l 


8. Osady ubogich w Niderlan- 
dach. 

Osady ubogich w Niderlandach dla zaopa- 

trzenia ubogich przez towarzystwo w tym celu za- 
wiązane, wznoszą się znacznie z naypomyślniey- 
szym skutkiem, anowe powstaia. Druga osada 
Froderiksord miała się w Lipcu 1821 co do 
ludności uzupełnić. Trzecia osadę zakładaia na 
błoniach Steenwytshich (Steenwyter, Haidefeld.) 
Od 10 Marca 1821 wybudowano na tych bło- 
niach wzdłuż głównego gościńca, prowadzącego 
z Oberissel do Friesland, podwóyny rzad chedo- 
gich domów, na wyższym zaś końcu, odłączone 
od tychże obszérnéim mieyscem , iobięte domo- 
stwem zarządcy; wystawiono : dóm przędzenia, 
szkołę i pomieszkanie dla podrzadcy. W osadzie 
Freteriksord założono cegielnie, ażeby na 
pr syszłość zinnieyszyć wydatki na budowle, a o- 
raz uzyskać nowy rodzay zatrudnienia, gdy towa- 
rzystwo w dobrach swoich i torf i lasy posiada. 
Komissyia trudni się teraz założeniem dwóch ka- 
nałów ; i przeszło 1000 oczekuią tu nowych o- 
sadników , pomiędzy któremi ma się znaydowae 
250 sierot zróżnych miast. 
, ^ (Sposób ten przeistaczania ubogich nedza- 
rzów i sierot, w użytecznych hraiowi ezlonhów , 
godzien iest naśladowania. Mnóstwo żebraków 
ginie z nędzy po miastach, a środki, któremi przy- 
muszeni sa żywić sie iutrzymywać , maig ina in- 
nych mieszkańców wpływ szkodliwy , niezważa- 
ige nawet, iakim sg dla. nich ciężarem. ) 


9. Godne naśladowania upię- 
kszenie cmentarzów. 
Niech nain wolno będzie, rzucié ohiem na 
spohoyne groby, gdzie bracia nasi spoczywaig 
P2 
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wieczney snem uspieni. Ztroskliwością i prze- 
‚ myślnym smakiem upiększainy wzystho, co nas 
w życiu otacza; balowe i koncertowe sale, wido- 
—downie i wszystkie publiczne naszych rozry- 
weh mieysca, pomieszhania nasze, sypialnie ; 
nic zgoła niemoże bydź dla nas dosyć wytwor- 
nie urzadzoném: ten tylko szczupły zahacik, w 
którym tu naydiuzey przebywamy, zdaie się na- 
szey uwądze uchodzić. Przechadzka pomiędzy 
groby krewnych i przyiaciół naszych, często dla 
serca iduszy słodszym iest posiłkiem , iak wło- 
częga ziednego uciech mieysca na drugie; lecz 
któż teraz chętnie odwiedzać będzie cmentarze, 
gdzie oko ludzkie, błądzac wśród przerazaia- 
cych obrazów zniszczenia, natrafia tylko na ku- 
py wyrzucenego piasku, na odstraszaiace dziwo- 
lagi z drzewa lub piasczystego kamienia — lecz 
nadaremnie szuka miłego cienia lub innych za- 
praszaiacych przyiemności. 

Mieszhance wysp towarzyskich sadzą drze- 
wa na swoich grobach, Machometanie kwiaty i 
wonieiace krzewy ; Sekta Hernhuterów robi przy- 
iemne gaie z swoich cmentarzów, a wszędzie pra- 
wie w Szwaycaryi miliony kwiatów zwieńczaią 
spokoyne mieszkania zmarłych, i rozrzewniaia- 
cem iesttam pozostałych zatrudnieniem, wieczo- 
rem po zachodzie słońca przychodzić w te miey- 
sca i polewać kwiaty na grobach, które drogie 
im przechowują szczątki. Tam żyią zmarli w cią- 
gtey pamięci pozostałych przyiaciół; tam przy 
wieczorney ciszy zgromadzaia się tkliwe dziatki 
około kwiecistey mogiły utraconych rodziców, 
tam udaie się smutkiem i tęsknota przygnębiona 
matka, iszuka ulgi dla stroskanego serca, shra- 
piaiae łzami kwieciem usłane łoże dziecha , za- 
wczesnym uspionego zgonem ; tam wszystko, co 
śmierć w życiu rozłączyła, z pobożnem śpieszy 
wzruszeniem, w mniemaniu, że ukoi smętność 
zbolałego serca , stroiąc się w kwiaty uszczknio- 
ne na grobach ukochanych osób, a uczucie, kto- 
re nam ztakich wieczornych przechadzek towa- 
rzyszy, czystszem jest zapewne i lepszem od te- 
go, whtórem wielu od Kart i butelek, ztańców 
iszumnych bałów powraca. 

Dlatego godnym naśladowania i pełnym za- 
sługi iest przykładem, który nam w tych czasach 
dały niektóre miasta w Niemczech, mianowicie 
w Liegnitz przenieniaiąc swoie cinentarze w 
powabne ogrody, Zmarłemu iest wprawdzie za- 
równo, gdzie iiak iego spoczywaią zwłoki; lecz 
lepszym zpomiędzy nas ludziom cmentarz iest 
zapewne mieyscein, gdzie w niektórych życia chwi- 
lach radzi przebywaią, a dopóki człowiek zıny- 
sławą iest istota mniey go w ostatniey godzinie 


śmierć zastraszać będzie, pomniącg że go prze- 
niosa do przyiemnego ogrodu, dokąd przyiaciele, 
krewni i znaiomi chętnie się teraz udaia , zamiast 
co wprzódy z taiemną zgroza straszliwych unikali 
cmentarzów. Lecz ażeby to mieysce w podobien- 
«stwie ogrodu i w dobrym utrzymać stanie, potrze- 
ha ustanowić ogrodnika, któryby temu iedynie od. 
daiae sie zatrudnieniu pielęgnował rozmaite kwia- 
ty irosiiny, zasadzał ie iutrzymywał na grobach 
troskliwie, i któryby w rocznicę śmierci osób po- 
ruczonych iego pieczy, ozdobił ich skromne mogi- 
ły wsprzyiaiących! tey czynności czasach $wieze- 
mi wiencami. 

Pomiędzy wielkiemi miastami, które się w tey 
mierze temi czasy wyszczególniły, München, 
pierwsze zayinuie mieysce. Tam ementarz trwogą 
niegdyś przerażaiący przemienionyin został w po- 
wabny ogród wiecznego spoczynku. Mury opasnią- 
ceto mieysce ozdobione sa we wnatrz na cztery 
stopy w szerokości, zimotrwalemi kwiat wydaia- 
cemi krzewami; drogi obsadzone są różami, lew. 
Konig, rozmarynem i t, p. Tu i ówdzie znayduia 
się grubo ocienione siedzenia dlatych, którzy tu 
przychodzą odwiedzać drogie dla ich serca szczą- 
tki, i samotnie, spoczywaiącym u ich stóp pod pul- 
chna murawa, poświęcić chwil kilha w pobożnem 
rozpamiętywaniu. Zewnątrz murów wznoszą się 
drzewa rzędem posadzone, wewnatrz zaś założono 
trzy wodotryski. 

Trupiarnia, z którey na obiedwie strony cia- 
gnie się łukowe sklepienie na 94 grecko - dory- 
ckich słupach oparte, zawiera sale 1 wolne miey- 
sca potrzebne do wystawienia lub prywatnego prze- 
chowania trupów , do sadownych - lekarsko - chy- 
rurgicznych śledzeń iroztrzasan, do doświadczeń 
przywracaiacych do zycia w przypadkach letargu 
it, p. Naprzeciw wschodowi w $rodhowey sali stoi 
ołtarzyk z krzyżem; prócz tego w wielu osobnych, 
szklannemi drzwiami opatrzonych izbach , umie- 
szczone sa dla stosownego przyozdobienia sym- 
boliczne obrazy powszechnego zmartwychwstania, 
n. p. przywrócenia do życia młodzieńca z Nain, bli 
Anita, sen iśmierć, przyiazni jeniusze it. p. 

W przodkowym murze trupiarni porobione 
sa małe wydrążenia,ażeby w nich wystawiać naste- 
pnie i przechowywaé popiersia szlachetnych, cno- 
tami i światłem znakomitych zmarłych osób, iako 
w inieyscu publicznego uczczenia i pamięci. 

Arkady i kaplice, znayduiące się po obudwóch 
końcach, przeznaczone są na celnieysze plastyczne 
pomniki, F resco obrazy, mozaikowe wyrabi* 
nia, treściwe napisy i t. p. Tym sposobem stanie sie 
w czasie to mieysce obszernem ipiehném polen 
ówiczenia dla sztuk wyzwolonych, uroczystą po- 


budką religyynego zbudowania dla moralności, dla 
zasług zaś cnotliwych wspotobywateli godna świa- 
tynią wdzięczności, pamięci i nieśmiertelney chwa- 
y. 

` Oby wte chwalebne ślady poszły iak nayprę- 
dzey nasze miasta i wioski, każde podług wymiaru 
sił swoich. Nie wydatków, iednosci w postanowie- 
niuiedynie, sinahn i wiadomości nieiahich wyma- 
gato dzieło; a zaszczytna uchwała i wdzięczność 
publiczności wszędzieby nastapiła. 


10. Tryiumf Rawy. 

* Kiedy i przy iakióy okoliczności poczęło się 
używać kawy , z pewnościa oznaczyć nie można. 
Tyle iest wialomem, że kawanaprzód w Yemen 
rozłożyła swoje panowanie. Wszystko iey sprzy- 
iato; mężowie, znani ludowi z $wigtobliwosci i na- 
uhi, wielbili iey ozywiaiaca i pokrzepiaiącą siłę 
iużywali iey publicznie, ażeby nocy przepędzać 
w czuwaniu przy swoich naukach, lekarze przyzna- 
waliiey włądzę ubezpieczaiąca przeciw wszelkim 
zaraźliwym chorobom ; cóż więe dziwnego, że się 
na wszysthie rozszerzyła strony: W Mece i Me- 
dymie ziawiły się kawiarnie, anawet do Meczetów 
wcisnęła się kawa, gdzie ia spiiali Derwisze, przy- 
muszeni nocy trawić na modlitwach. Tu stały wiel- 
hie z ezerwonéy gliny naczynia kawą napełnione; 

rzełożony czerpał stąd chwilowo miedzianym pu- 
ben ipodawał go holeia wszystkim, zaczynaiąc 
od tych, którzy po iego prawicy siedzieli. Gdy się 
iuż pokrzepili Derwisze, rozdawano ią dla posiłku 
przytomnym. Tak więc widziemy tu rodzay uczty, 
iaka u pierwszych chrześciian we zwyczaiu była, 
z tą tylko różnicą, że tu kawą, tam zaś winem czę- 
stowano. 
Gdy tym sposobem kawa olbrzymim hrokiem 
w całey prawie Arabii rozszerzyła swoie panowa- 
nie, niektorzy chcący z szezególney styngé $wia- 
tobliwości, poczęli się uad tem nie mało zwstana- 
wiać , i ubworzyli to ważne pytanie, czyli kawę 
pomiędzy rozpalaiace lub lekkie, pomiędzy zaha- 
zane lub pozwolone napoie policzyć należy ?— 
W krótce powiększyła się ich partyia; powstały za- 
targi pomiędzy przyiaciołami i nieprzyiaciołami 
kawy, i żwawa wszcząłasię walka, gdy żadna stro- 
na w niczóm drugiey ustąpić niechciafa. Co wię- 
ksza przeciwnicy tego napoiu zaprzysiegli w za- 
ciętym gniewie, i starali się głęboko wyczerpane- 
mi poprzeć dowodami, że wszyscy miłośnicy ha- 
wy za karę zbytniego iey używania staną na osta- 
tecznym sądzie ztwarzą czarnieyszą od fusow. 
Pici piękna wieku naszego | cóż sadzisz o takiey 
grożbie ? To było iuż za wiele! Tak ważna okoli- 
czność mogła bydź tylko na walnym seymie Arab- 
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skim rozstrzygnioną. Nakazano więc roku 917 po- 
wszechne zgromadzenie w Mece; naypićrwsi A- 
rabii mędrcy stanęli w obronie swey sprawy; stra- 
szliwe wszezęły się spory, zacięte toczyły się wal- 
ki, lecz opór był daremny. Wyrok ostateczny 
seymu zgromił i pognębił srodze mifosnikow ka- 
wy. Postano ztym wyrohiem do Sułtana, ażeby 
otrzymać iego zezwolenie do powszechnego za- 
kazu kawy; tymczasowie zaś zabroniono wszel- 
kiego iéy używania. Wielu kupców utraciło zte- 
go powodu życie: przedsiębrano ciągłe i ścisłe 
po domach isklepach śledzenia, winnych karano 
śmiercią, a ogromne kupy ulubionéy niegdyś i 
kosztowney kawy palono publicznie. 

Lecz wkrótce tryiumf, większy bo zupełny, 
przeniósł się do przeciwnéy strony, gdy odpo- 
wiedz Wielkiego Sułtana niesprzyiata wyrolowi 
iżyczeniom okrutnych prześladowców, i mimo 
wszelkie zatargi, które poźniey ieszcze z tego 
powodu powstały i w wewnętrzne prawie wybu- 
chały woyny, kawa dotychczas w całey Arabii i 
u wszystkich wschodnich narodów utrzymuie sie 
przy swoim tryiurmfie. 

Wszystkie prawie czynności i zatradnienia 
połączone są unich z popiianien kawy. Gdy A- 
rab, poskonczonym obiedzie umył się i potężny 
puhar wody wypróżnił, piie czarna kawę. Gdy 
edwiedziny przyymuie, podaią gościowi, skoro 
sobie usiadł, faykę, tytun, ciasta i czarę kawy. 
Gdy żadnego niema zatrudnienia, idzie do ha- 
wiarni, rozciąga się wygodnie pomiędzy przyto- 
mnymi towarzyszami, a fayha i kawa spoczywaia 
obok niego w przyiacielskiey iedności. 

Niebędzie może dla czytelników naszych 
nieprzyjemną krótka wiadomość o ich kawiarniach 
i zwyczaynych w nich zabawach. 

Ich kawiarniami, w niektórych znakomit- 
szych miastach założonemi sa wielkie budowle, 
bez żadnego szczególnego zewnątrz znaku, a 
wewnatrz bez wszelkiey ozdoby, procz miękkich 
hobierców rozpostartych w koło po ziemi. Tu 
sehodza się Araby, i za zwyczay w milczeniu i 
bezczynnie, lub też czasem szachami zaieci o- 
czekuia przybycia opowiadaczów , którzy są nie- 
zbędną potrzebą ich odpoczynku. Są to ubodzy 
uczeni (Mu l la s), którzy w pewnych godzi- 
nach przybywaia w te mieysca, i bawią swoich 
słuchaczów , iuż przypadkami Autora, bohatera 
Arabskiego ieszcze przed Mahometem sławnego, 
inż bohaterskiemi dziełami Rustana Sala, woio- 
wnika Pershiego, iuz innemi częścią moralnemi, 
częścią erotyczuemi powieściami. Nie chybiaia 
oni nigdy prawie silnego wrażenia na goracey 
wyobrażności zgromadzonych Arabów, tem mniey, 
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że zawsze buiaia w krainie dziwności i nadzwy- 
czayności; w miarę zaś ınniey sub więcey wznie- 
conego zapału, otrzymuia po skonezonem opo- 
wiadaniu mnieysza lub większa nagrodę. 

Używanie kawy, które w Arabii początek 
swóy wzieło, i tam mimo przeciwności stałe o- 
brało sobie siedlisko, przebyło w krótce i do 
pogranicznych kraiów Azyi i Afryhi, a w roku 
962 ery muzułmańskiey (Hedżery) przeniosło się 
ido Europy. Tato epoka dała początek kawiar- 
niom w Europie, które nayprzód w Grecyi a 
szczególniey w Stambule się wzniosły. Niegdyś 
były one tam w wielkiem poważaniu; nayznaho- 
mitsi i nayuczeńci mężowie zgromadzali się w te 
mieysca, które z tego powodu zwały się szko- 
łami uczonych. Stąd wychodzac, podbiła kawa 
w szybkich i zupełnych zwycięztwach cała Eu- 
rope; ilubo wielu ostrem piórem i zapalczywie 
przeciw niey walczyło, iako napoiowi dla zdro- 
wia szhodliwemu, znałazła także wielu szla- 
chetnych i równie dzielnych obrońców ; a mi- 
ino te często ponawiane wałki, wszyscy ia za- 
wsze gorliwie spiiali. 


Ptaki mafpiéy natury. 

Pomiędzy ptakami znayduie się iakże ro- 
dzay z ınalpia natura. — Ptak ten nazwany 
Panna z Numidyi naśladnie wszystko, co 
tylko widzi, i to go pozbawia wolności. Ptasz- 
nicy spostrzeglszy go, stawaia w pobliskosei 
z naczyniem, pełnem wody, i w iego przytom- 
ności ınyia sobie oczy i nogi; potem odchodzą, 
zostawiaiac naczynie. Natychmiast ptah przybywa, 
a nasladurac co widział, myie sobie taż saina wo- 
da oczy i nogi tak gorliwie, że ani widzieć ani 
chodzić nemoże. W tym stanie z łatwościa go 
ehwytaia. 


sfodkiego drzewa 
w Austryi. 

Słodkie drzewo (paprocia także zwane. ) 
Korzeń łodygowatey rośliny (Glycyrrhiza glabra 
i echinata p. L.) uprawiaia w Austryi, Morawii, 
Slawonii i wyższych Włoszech. Korzenie tey 
rośliny, gdy przez trzy lata w ziemi zostawyły , 
wyhopnią się naykorzystnigy w iesieni, gdy iuż 
liście powiędły; wtenczas albowiem są nayso- 
czystsze i przy suszeniu nie traca tyle swoiey 
iędrności. Zazwyczay są długie, grubości wiel- 
kiego palea, łykowate , zewnątrz czerwone, bru- 
natne lub ezarniawe, we wnatrz zaś żółte jak 
bukszpan. Naywiecey sa uzytecznemi do wyra- 
biania gęstego z nich soku, w Austryi niedźwie. 


Uprawa 


dzim. cukrem, o nas lukrecyią zwanego. Wtym 
celu rozkrzewiaią sie horzenie w drobne ka- 
wałki. Te oczyszczone z wszelkiego brudu, roz- 
cieraia się na młynku umyślnie na to sporządzo- 
nym, i gotuia przez kilka godzin w wodzie; 
poczem wyciska się z nich sok w koszach, któ- 
ry przesedzony wreszcie gotuie się znowu do- 
poty, dopóki nie nabędzie należytey gęstości, 
zdolney do przyięcia kształtu chleba lub kiiów-, 
który mu za zwyczay nadaia. 


Sok ten iest częścićy iak sam korzeń przed- 
miotem handlowym, a Państwo Austrytachie na- 
bywa go po naywiększęy części z obcych kra- 
iów, przez Tryiest i Wenecyie. Sam Wieden 
otrzymał w latach'1712 — 1016, z obcych kra- 
iów 329,257 funtów tego soku , z których tylko 
38,516 funtów do innych znowu kraiów prze- 
słano. Korzenie w własnym kraiu spotrzebywa- 
ne, sa wszystkie prawie płodem kraiowyın, 
szczegolnićy z okolicy Znaymu, skad wprzódy 
rocznie około 70,000 cetnarów rozsełono. Po- 
dług Tanbego uzywaia tego korzenia w Slawonii 
i sąsiedzkich kraiach zamiast drzewa horhowego 
do zatykania; a rozstrzępiony na iednym koncu 
przez bicie, ma służyć rehodzielniom materyy 
wyciskanych za pęzel wydaiący sam z siebie żół- 
ta farbe. Malarzom służy często luhrecyia za 
farbę brunatną : a ponieważ łatwo się w wodzić 
rozpuszcza i wiłgoć utrzymuie, zwyhła się do- 
dawać niektórym substancyiom, ażeby tym spo- 
sobem ich rozpłynienie się w wodzie ułatwić. 
Wiadoma nakoniec iest rzeczą, że słodkiego 
drzewa używaią także w browarach, w celu 
osznkaństwa i oszczędzenia innych do piwa 
wchodzących artykułów , co ze smaku takowego 
piwa często poznać się daie. 


Zaprowadzenie palenia wód- 
kiiiedwabnikow wEuropie. 


Wynalazek palenia wódki winniśmy po- 
dobno lekarzom Arabskim, którzy wódki iako 
lekarstwa używali, nieogłaszaiąc sposobu iey 
robienia. ponieważ im religiia innego 2 niey 
użytku nie dozwołała. Arnołd de Uille- 
neuve, lekarz Montpellien, był pierwszym, 
który w Europie tę sztukę upowszechnił. Żył 
w wieku czternastym i pisał o zbawiennych 
skutkach miernie używanćy wódki z zapałem 
zaietego swoią sztuką Francuza. Wielbił ia tak- 
że jako _ środek zrobienia sie  nieśmiertel- 
nym. Lubo sztuka iego aż nadto wielu 
żarliwych pozyskała stronników , którzy przez 


nadużycie raezéy sobie życia okrócali; wsze- 
lako stał się Arnold dobroczynca ziomków 
swoich. Nie iest pewnem, zkad nabył wiado- 
mości robienia tego napoiu. * Twierdzą  niehtó- 
rzy, że Perski lekarz Rhazes, który w wieku 
dziesiątym w Kordubie w Hiszpanii sztuki lė- 
harshiey nauczał, miał uczniów swoich napro- 
wadzić na drogę tego wynalazku. Lecz Arnold 
mógł także sam namysłem lub przypadkiem wy- 
naleść sposób palenia wódki, który się w krótce 
rozszerzył a początkowo miastu Montpellier wiel- 
kie przynosił korzyści. W późnieyszych cza- 
sach mieszczanie i wieśniacy palili sani wódkę, 
przez co się znacznie upowszechnila, Tenże 
sam Arnold był pierwszym , który wynalazł che- 
miczny sposob wyrabiania likierow, perfum i 
terpetynowego oleiu. — 

Tyle użytecznych wynalazków i tyle zdol- 
nosci, było zanadto wielka zasługa, aby nie 
obudzić przeciw Arnoldowi zazdrości i prześla- 
dowania. Niewdzieczni iego ziomkowie, którzy 
mu tyle winni byli, nie mogli go cierpieó, wy- 
gnany z Montpellier umarł w Paryżu roku 
4315. Jako wynalazca, został wkrótce zapo- 
mnianym. — Arnold poświęcił trzydzteści lat 
życia swoiego wmietnosciem , i odwiedził wszy- 
sthie szkoły naówczas w Europie kwitnące. Je- 
go liczne pisma sa iuż teraz rzadkiemi, zawie- 
raia wiele użytecznych osobliwości, między in- 
remi kommentarz nad slawném dziełem lehar- 
skiey szkoły w Salerno. : 

Mężem pełnym zasług, któremu Francyia zapro- 
wadzenie iedwabników winna, był Fran- 
ciszek Traucat. Urodzony w Nisines z u- 
bogich rodziców , pozostał przez całe Życie 
skromnym ogrodnikiem. W roku 1564 wypie- 
łęgnował on pierwsze morwowe drzewo we Fran- 
tyi, a w przeciągu 42 lat, zasadził na ziemi 
Langwedoku i Prowancyi ogromną ilość czte- 
rech milionów drzew takowych, iak tego 
niezaprzeczone dowodzą świadectwa. W roku 
1606 ogłosił Traucat drukiem małą rozprawę o 
naturze i rozhrzewianiu drzew morwowych ; przy- 
pisał ią Królowi Henrykowi IV. który iey auto- 
rowi mala pensyie wyznaczył. 

Pierwsza iedwabnych meteryi rękodzielnia, 
roku 1470 w Tours założona , równie iak i 
późnieysze, sprowadzały dla siebie surowy ied- 
wab z Hiszpanii i Włoszech.  Usiłowania Tro- 
kata oszczędziły więc iego o0yczyźnie znaczne 
summy, a ich skutek tak był pomyślnym, że 
Francyia teraz nie tylko, że więcey iedwabnych 
towarów wydaie, iah obiedwie poinienione ra- 
sem wzięte krainy, lecz procz tego wywozi do 
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innych kraiów znaczną iłość surowego iedwabiu. 
Trokat więc, właściwie wziawszy, żywi przez 
rozkrzewione skutki swoićy pracowitości, 10.000 
rękodzielników w Niomes i Tours, a 30,000 
w Lionie; on to iest twórcą przemysłu, który 
ieszcze przed rewolucyią francuzką samey Lang- 
wedohshiéy prowincyi sześć milionów czystego 
przynosił dochodu, A wielużto z tych, którzy 
od dwóch iuż wieków stroia się plodami iego 
pilności, nie zna uawet nazwisha Trokata | 


O gonitwach konnych i cho- 
wie koni. 

` Dziennik Paryzhi z 14. Października 1820 
umieścił rozprawę P. Armanda Seguin, o kon- 
nych gonitwach i sposobach polepszenia chowu 
koni. Z tęy znayduia się w Revue Ency- 
clopedique wyiątki, których główne zasady 
i do naszych okoliczności zastosować się daia. 
Autor, nietroszcząc się zbyt wiele o dowody, 
ntrzymuie w téy rozprawie, 2e konne gonitwy 
sa we wszystkich kraiach warunkiem polepsze- 
nia chowu koni. Twierdzenie to iest samo z 
siebie tal oczywistem, ażeby w wielu wzglę- 
dów nie dało się coś przeciw niemu zarzucić. 
Ażeby ustanowę iaka gruntownie osądzić, nale- 
ży ią poznać w rzeczywistych iey skutkach, od- 
laezyc od tych obce przyczyny , a wpływ ich 
właściwie ocenić. — Postęp w rolnictwie iużby 
sam przez się pelepszyl chów koni. Skoro 
wieśniak w rolniczych swoich dostatkach zasob- 
nieyszym się staie, czworonożne iego pomcsni- 
hi obfitsze maia i dobornieysze pożywienie i od 
iakiegokolwiek użytku sa przeznaczone , lepiéy 
ie wieśniak na tenczas choduie. —  Nauczaycie 
go, udzielaycie opieki i dozwólcie mu działać I 
Wiele on na tenczas polepszy, a pomiędzy in- 
nemi polepszy chów Koni, i co iest naywaz- 
nieysza, w sposób naypożytecznieyszy i nayzba- 
wiennieyszy dla siebie. 

W publicznem zarządzeniu hraiowém wszy- 
sthie iednostronne i ograniczone widoki sa błę- 
dami, każda więc szczególna ustanowa może 
swoiego celu uchybić. Możecie wydzielić na- 
grody, nahazywaé doświadczenia , zakładać usta- 
nowy, troskliwie niemi zarządzać, lecz całym 
pieniężnym i trudów naszych nakładem mniey 
do powszechnego przyczyniacie się pożytku, iak- 
byście się przyczynić mogli, zachowniac tę wy- 
godną i prostą zasadę: Nauczaycie rolnika, n- 
dzielaycie mu opieki i dozwolcie mu działać, 

Zastosuymy te powszechne prawdy, iako 
środki polepszenia chowu koni, na konne go- 
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nwy, a spostrzeZemy na pierwszy rzut oka, iż 
żadnego niema związku pomiędzy przyczyną a 
shuthiem. Gdy kön oprócz szybkości w biegu, 
inne ieszcze przymioty posiądać powinien, na- 
leżałoby i te także nieiakiey uwagi godnemi oce- 
nić. Sposób chodowania odpowiadający celowi 
zdoła bez wątpienia dzielne wydać bieguny; 
lecz czyliż te będą mogły służyć do pługa, do 
przewożenia ciężarów do góry i z góry, lub bę- 
daz dosyć wytrwałe w nieustannych pracach w 
czasie weyny pod ciężka konnica? — Niestawia- 
ine człowieka w rowni z koniem, niech wolno 
będzie zapytać się, czy w fizycznen wychowa- 
niu chłopca, do służby woltyzerskiey przezna- 
czonego , użylibyśmy , tychże samych. sposobów, 
iak w wychowaniu barczystego drążnika? Gdy 
zaś hob, naylepszy do prac rolniczych, do za- 
przęgu, do służby woienney, niemoze bydz ra- 


zem naylepszym biegunem ; zdaie się więc iasna 


bydź rzeczą, Ze szkodliwem iest dla chowu ko- 
ni, stanowić chow biegunów iako. środek po- 
lepszenia chowu koni w ogulności. Lecz gdyby 
się zapytano, htóre srodhi sa naywiasciwsze do 
polepszenia koni naszych, wyznać musimy, że 
to równie jak wszelkie inne czegokolwiek po- 
lepszenie ; nie może bydź skutkiem iedney udziel- 
nóy ustanowy, Polepszenie Zwierzat podległych 
człowiekowi, idzie w pewnym względzie za ie- 
go własnem udoskonaleniem. Poprawcie naszych 
woźniców i tych; którzy stadniny choduia, a 
tem samein polepszycie sposób postępowania ze 
zwierzętami im poruczonymi; przez co osiągnie- 
cie cel zamierzony w shuthach nayoczewistszych 
i nayzbawiennieyszych. Udoskonalenie rzędu, 
wozów i wszelkich uzythowi stosownych narzę» 
dzi, może także do polepszenia źwierząt wiele 
się przyczynić. Lecz te nayblizsze nam środki 
nie powinny bydź iedynymi ; „rządy maia w swoim 
ręku wiele i bardzo skutecznych. Tu należy 
szczególniey zaprowadzenie tahiey rasy koni któ- 
raby w wysokim stopniu posiadała te przymio- 
ty, na których zbywa hraiowy. Srodeh ten oha- 
zał się w chowie owiec nayzbawiennieyszym. 
Lecz przytem polepszaniu obcemi rasami nie 
należy celu z oczu spuszezać ; pozór niechay 
nie bierze mieysca rzeczywitości. Zresztą obo- 
iętna będzie rzeczą, czyli ten środek przez. 
zwiazek osób prywatnych, czyli przez rozpo- 
rządzenia rządowe użytyn zostanie; cierpliwie 
potrzeba oczekiwać skutków każdego przedsie- 
wzięcia, którego pomyślne zakwitnienie nie za- 
leży ani od sił mechanicznych, ani od iednego 
słowa lub groźby panwiących ; nadewszystko zaś 
zawsze tktvić powinno w pamięci naszey owe 


ij 


ustanowione prawidło: Nauczaycie, udzie- 
laycie opiekii dozwölcie działaćł 


Jstnienie iednorozców nie 
iest przecie baieczne. 
(Z doniesień Londyńskich w Poranniku umiesz- 
czonych,) 

Długo powatpiewano o istnieniu iednoroz- 
ca, ninieysza więc wiadoiność może bydz inte- 
ressniąca. Zwierze to w baiecznych stworzen po- 
czytane rzędzie , Zyie we wnątrz Tybetu, i da- 
wno iuż tamteyszym mieszkahcom jest znane. 
W 47 zeszycie pisma czasowego Quarterty 
Rewiew nastepuigey list umieszczono. Ma, 
ior Latter, który w kraiu Sillim skiego Rayi 
( Rajah ), na górach lu wschodowi miasta 
Nipalit położonych, częścia woyska dowodzi, 
donosi Jenerałowi Adiutarjowi Nicol, a tenzno- 
wu Jeneralnemu Gubernatorowi Margrabiemu Ha- 
stings następuiącey udziela wiadomości: » Jstnie- 
nie ieinorożca taką iest osobliwością , że 
sobie za obowiązek poczytuię , donieść, ia- 
kę droga doszła mnie ta wiadomość. W ie- 
dnym z Tybetanskich rękopisnów , nazwi- 
ska rożnych zwierząt zawieraiacym , który sobie 
niedawneini czasy z gór przysłać kazałem, po- 
liczony iest iednorożiec do Zwierzat z rozdwo- 
ionem lopytem, i nazywa się iednorożnym Tsó- 
po. Gdy się zapytatem kraiowca, który mi ten 
ręhopism przyniosł, cóby to było za Zwierze, 
opisał ini ie zupełnie tak, iak starożytni pisarze 
opisuią iednorożca; mówił, że się wewnątrz Ty- 
betu znayduie, i co do wielkości rowna się Zat- 
tuh (koniowi 48—52 calów rostemu), że iest 
złosliwe , i nadzwyczay dzikie; nigdy, albo bar- 
dzo rzadko daie się żywcem pochwycić, lecz 
często ie ubiiala i pożywaia ich mięso. Czło- 
wiek, który mi to wszystko opowiadał ( mówi 
daléy Major Latter) widywał często takowe źwie- 
rzęta i iadł ich mięso. Chodzą trzodami, po- 
dobnie iak masze dzikie bawoły, i często wi- 
dzieć ie można na granicach wielkićy puszczy, 
w odległości trzydziesto dniowego pochodu od 
Lassy, w okolicy przez koczuiących Tatarów za- 
imieszkałey.« i 


Z listem nadesłano rysunek wyobrazaiacy 
iednorożca, który posłaniec z pamięci był zro- 
bił. Ma òn nieiakie podobieństwo do konia, 
lecz kopyto iest rozdwoione; długi, skrzywió- 
ny róg wyrasta mu z czoła, a ogon iego podo- 
bny iest do ogona dzika. Rysunek Rn i po- 
mienione wiadomosci zgadzaią się zupełnie 2 
opisem, który Pliniusz w historyi naturalney 


rozda. 8. har. 21 o zwierzu fer à monaceros 
daie: 4 Jednoroziec iest zwiérzem bardzo dzi- 
kim: z kształtu ciała podobny iest do konia; 
ma głowę ielenia , nogi słonia, ogon odyhea, 


ryk jego iest silny i straszliwy, a czoło grozi- 


czarnym rogiein, na dwie piędzi długim. Mò- 
wią, że zwierz ten nie daie się żywcem po- 
chwycić. » Podobienstwo łest w istocie nader 
w oczy wpadaiącem, Ponieważ iednorożcy, iak 
o tem i Pismo święte wspomina, w trzodach 
shupione chodza, a prócz tego i inne okolicz- 
ności nie zgadzaią się Z opisem, okazuie sie 
oczywiście, że Zwierz ów nie moie bydź noso- 
rożcem, ktory poiedyńczo buia. Mimo tego 
nosorożieć nazywa się Servo i należy do ro- 
dzaiu słoniów. Dodaie daléy Latier, 12 równie 
nie może bydź dzikim koniem powszechnie w 
Tybecie znanym, albowiem ten inne ma na- 
zwisho, i w pomienionym rehopismie policzony 
iest.do zwierząt z rozlupanem hopytem. Wreszcie 
zahoneza Major Latter list swóy zapewnieniem , 
że pisał do Sachia Lamy, upraszaige o postara- 
nie się dla niego całhowitey skóry iednorozea, 
z głową z kopytami i rogiem, lecz że nie mało 
ieszcze może upłynąć czasn, nim ią otrzyma, gdy 
źwierza tego nie bliżćy nadybać można, iak w 
odległości trzydziestodniowey podroży od Lassy: 


Nawózzsoli moczowey. 

Sól moczowa iest nowym, skutecznym i 
dzielnym, mniey kosztownym, łatwym do prze- 
wozenia, a łatwieyszym ieszcze do rozrzucania 
nawozem. 

Sposób, którym sie wyrabia, zachowuie 
mu wszystkie części zwierzęce, wszystka sól, 
wszystko wapno nieodeymuiąc im bynaymniey 
wewnętrznych własności. 

W ruchomych skrzyniach, które się w zie- 
mię zapuszczaią nie mogą materyiaty ani przez 
wyziewy zulotnieé, ani połączyć się z wodą 
lub inneini eiałami, są więc naysposobnieysze 
do wydania tego doskonałego nawozu i znako- 
mitych kerzyści, których przynieść nie zdołaią 
wypłody naylepiey urządzonych dołów, kloah 
i kanałów, które lub woda zaléwa i spłukuie , 
lub fermentacyia dolnych pozbawia części. 

Nawóz ten, którego naygłównieyszą shła- 
dową czescia iest wapno, uzyznia role na lat 
Kilka, i sprawia naypomyślnieyszy skutek ilościa 
nierównie mnieysza od wszelkich innych w tym 
celu używanych nawozów. 

Pięć mac mazowieckich , czyli półtrzecią 
korca soli moczowey wystarczaią w ogolności 
na morg, 1600 kwadr. sążni zawieraiący. 

1622 : 
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Doświadczeni gospodarze Ieda umieli o- 
sadzić, Ñe tego nawozu potrzebować może ich 
gleba lub ziarno maiące się iey pewierzyć. 

Sól moczowa rozpuszczá się w wodzie 3 
łatwością , a skuteczność iey iest tem prędsza, 
im rychléy po iey rozrzuceniu deszcz pole 
rozwilzyl. 

Porę na uprawianie roli tvm nawozem, 
wshazuie inż sama właśnosć gruntu, iuż rodzay 
rośliny. Lecz dla hazdey ziemi zarówno iest 
przydatny. , 

Na polach gorzystych , gdzie się nie osta- 
ie woda, lepiey iest dorzncać go  oziming. 
Chłód ziemi i zwyczayne w tey porze deszcze 
przysparzają jego rozpuszczenie się, a ziarno 
nabywa więcey siły do opierania się ostrości 
zimy. ta 

W ogólności połowę soli moczowóy roz- 
rzuca się w iesieni z oziemina, drugą zaś po: 
łowę na wiosnę; poczem ziemia rozdrabia się 
iah zazwyezay broną. Doświadczenie dowio- 
dio, że rola tym sposobem uprawiona nierów- 
nie wydatnieyszą była od tych, które tego na- 
wozu nie otrzymały. 

Jeżeli podczas ziny woda na polu stoi, 
pożyteczniey będzie pe npływie dopiero tey 
góry nawózu rozrzucać; bez tey albowiem przezor- 
ności solne części wzbytecznaby sie roztożyły płyn- 
ność, przez co ich skuteczność ieżeli niezupeł- 
nie, znacznie wszelako zuiweczonaby została. 

Sól moczowa iest wielce Kórzystną dla 
iarzyn i roślin wieśnianych, szczegól- 
niey gdy rozrzucana bywa w porę wilgotną lub 
dzdzysta. Tuż przed nawalnym deszczem roz- 
siana, natychmiast prawie swoiey skuteczności 
dowiodła. 

Doświadczenia czynione we Francyi w ła- 
tach 1819 i 1820. na pszenicy, owsie, i ięcz- 
mieniu, życie huhurudzy, ziemniakach , rzepie, 
marchwi , hreczee , konopiach , koniczynie, na- 
turalnych łakach, drzewach owocowych, i na 
iarzynach wszelkiego rodzaiu, uwieńczone zo- 
stały naypomyślnieyszym skutkiem. . 

Pszenica była bnynieysza, plennieysza 
w klesie i wezesniey doyrzewała; ziarno zaś 
większe i mączystsze. 

Owies był dwa razy wydatnieyszym i 9 
wiele cięższym. 

Na ięczmieniu też same okazały. się 
skutki. e 

Hreczka potroynie była wydatnieysza. 

Ziemniaki, okazały się dwa razy pleun- 
nieysze, nierównie większe, mączystsze i wy- 
bornego smaku. Ażeby te rośliny upłodnić, 
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potrzeba wziąć soli moczowey w iłości orzecha 
a ih zmieszać ia z rownąż ilością piasku 
lub pule "mer ziemi, i przysadzeniu obsypywać 
ta mieszaniną zawiązki, 

Jarzyny ogrodowe, iako to: kapusta, 
iar muz, kalafiory i t. p. opierałysię dziel- 
nością wegetacyi niszczącemi ie robąctwu, htóre- 
pierwsze ich listki w czasie posuchy obiadaia. 
Jch rozhrzewiauie się było bardzo znaczne, 
smak delikatnieyszy, mięso posilnieysze, liście 
o wiele miąższystsze. 

Jarzyny polne, iako to: marchew, 
rzepa, buraki i t. y. rosty do 28. cali w o- 
biecin; były zdrowe, pełne i culrzyste. Po- 
trzeba było większą połowę wyrywaé,. ażeby 
dla mnieyszey dostateczne zrobić mieysce. Li- 
ście do nadzwyezaynéy dos&ly wysokości. 

Ogólnie biorąc, sól moczowa przy wszy- 
stkich ogrodowych roślinach znaypomyślnieyszym 
skutkiem używaną była; iarzyny były piękniey- 
sze, smacznieysze i nadzwyczay, buyne. Nay- 
korzystnieyszy sposób używania tey soli, iest 
rozpuszczanie iéy w wodzie w stosunku sześciu 
funtów do wiadra. Jedno polanie było iuż do- 
statecznem, do AEG | polewań używano 
zwyczayney wody. 

Doświadczenia czynione na winnych 
latoroślach udały się równie szczęśliwie. 
W przeciagu dwóch piérwszych lat okazywał 
się skutek oczywisty, krzewność była dziełniey- 
sza, a doyrzenie o dwa tygodnie wcześnieysze. 
Smak iagód był przyiemnieyszy, grona pel- 
nieysze, a wino z nich wyrobione daleko lep- 
szym od owego, które otrzymywano z sąsiedz- 
kich winnic, nieuprawianych solą moczową. 

Nawóz ten, stał się tym szacownieyszym i 
pożadańszym przy winnych latoroslach, gdy iuż 
„od kilku lat dla pogorszania się win wszelkie- 
go nawozu przy tey roślinie obawiaią się uży- 
wać. Doświadczenia w tey mierze robiono tro- 
iakim sposobem: lub rozrzücano go, iak przy 
roślinach polnych, lub przy ostatnim obeinaniu 
obhiadano nim pień latorośli, lub rozpuszczano 
go w wodzie.iah sie iuż wyZoy wspomniał. 
Ten ostatni sposób okązał się nayskuteczniey- 
szym. 

Polewanie pnia drzew owocowych 
lub innych sola moczowa, było wielce po. 
Zyteczném rownie dla owocu, jak dla dzielno- 
ści wegetacyi. 

Należy tu uczynić uwagę, Ze nasze zwy- 
czayne nawozy płodzą wiele chwastu na polach 
i ogrodach, które nimi uprawiamy. Nowy ten 
nawóz nie czyni tego; owszein tę ma korzyści, 


że na iedney ziemi naymniey przez dwa lata 
shuthnie, iak tego dowiodły doświadczenia w ro- 
hu 1819 czynione, które wsroku 1820 nayob- 
fitsze wydały płody , i ieszcze w następnym ro- 
ku pichney buyności kazały się spodziewać. 

Nim się zboże rozsieie, można ie w przó- 
dy przez godzinę tylko namoczyć w wodzie so- 
la moczowa zaprawioney. Nasienie tym sposo- 
bem rozmiehszone prędzey wyrasta od tego, 
htóre zwyczaynym dotąd sposobem w wodzie 
wapiennéy ınoezono, a robactwo i myszy polne 
nic tyle ie psuią. To postępowanie okazało 
się wielce użytecznem przy późnieyszych zasie- 
wach. 

Zresztą wieyścy gospodarze będą umieli sa- 
mi mniarkować ilość soli moczowey do rozpu- 
szczenia wody. potrzebney, a podług własności 
lub położenia ich gruntów osadzić, czyli sól mo- 
czowa 2 popiołem lub inna iaka składową eze- 


ścią ma bydz rozinieszang. 
O gospodarności mrówek, 
Często iuż wzniecało to moia ciekawość 
i zaostrzało uwagę (mówi ieden z nowszych 
badaczów natury) gdy mrówhi tłumnie- o koło 
chłów i plushieweh polnych na wielhichszezy- 
pułkach i liściach roślin zgromadzone uyrza- 
łem, Sądziłem z początku, że czatuią na nie, 
ażeby mieć z nich pożywienie iak z wieln in- 
nych robaczków. Lecz wh:ótce odwiodła mnie 
od tey myśli ta okoliczność, że przy takowych 
zgromadzeniach nie spostrzegłem nigdy pomię- 
dzy pluskiewkami żadnego poruszania obawy, 
ze strony zaś mrówek żadnego gwałtu, zaczep- 
hi lub napedu; przeciwnie owszem, widząc 
przyiazne i znaczące poruszenia mrówek wzglę- 
dem owych robaczków , znaglony zostałem do 
tego mniemania, iż pomiędzy obudwoma tymi 
rodzaiami robaezhów istnieie stosankowy zwią- 
zek nayscisleyszey przyiaźni. Nie potrzeba dłu- 
zey nad kilka-minut ciągle takową grupę uwa- 
Zac, ażeby spostrzedz, że mrówki nie tylko, 
że swoiemi czulnemi rożkami dotyhaia się o- 
wych robaczków i pieszczotliwie ie glaszeza, 
lecz procz tego poufnie nóżki swoie hu nim wy- 
cisgaig. Póżniey dostrzegłem, £e kleisiy sok, 
który polne pchły i pluskiewki z siebie wyda- 
ią, a ogrodnikom i wieśnaków pod nazwiskiem 
» rosy maczaney « jest znany, łakomo w siebie 
wciagaią, co iaż kilku naturalistów uważało. 
Pluskiewki połne robią za pomocą swoich 
trabek małe otwory w delikatnych prątkach lub 
listkach roślin i kwiatów i z ich soku pompuia 
i ssaią dlą siebie pożywienie. Sok ten w ich 


wnętrznosciach zgeszczony i z słodyczy do mia- 
du podobny, wychodzy z nich dwoma rurkami, 
które iak małe rożki znayduia się przy tylney 
części ich ciała. Na ten sok mrówki nadzwy- 
czay sa laheme, i ledwie, że go z sicbie owe 
robaczki wydadza, połykają go chciwie, iaho 
nayulubieńsze swoie pożywienie. xt 

Dotąd iest ta rzecz nataralistom dawno iuż 
wiadoma, lubo sławny Ream ur (Romiur) 
mniema, że sok ten nie pochodzi od robactwa, 
lecz że iest bezpośrednim roslin wypływem, 
który się przez wyhłóty otwór sam z nich wy- 
dobywa. Wszelako młocszy Hu ber, któremu, 
we względzie mrówek interesuigce w tych cza- 
sach winniśmy odkrycia *), pomnożył znacznie 
te dostrzeżenia własnemi doląd zupełnie nie- 
znaućmi odkryciami. Postrzegł on, że mrówki 
nie tylka, że umieją przez rozmaite pieszczoty 
i głaskanie sok ten dla siebie pożywny z owych 
robaczków wywabiać, lecz że prócz tego wy- 
chowuią w nich sobie domowe Zwierzatka, po- 
dobnie iah my nasze kury dla iay, lub krowy 
dia nabialu choduiemy , ażeby z nich uzyskiwać 
dia siebie rodzay pożywienia. 

»Pewnego razu « odpowiada P.. Huber « 
spostrzeglem mrówhę prosto na przeciw hilku 
ziemnym pchłom spieszaea, które sobie przez 
to bynaymniey w ,swoiem zatrudnieniu nie dały 
przeszkodzić. W tem zatrzymawszy się przy 
iednym z tych robaczków, poczęła go pieszczot- 
liwie głaskać swoiemi rozkami, dotykaige się ła- 
godnie to iednym to drugim tylniey iego ciała 
części. o 

Pełen zadziwienia uyrzatem po tych poru- 
szeniach z ciała owego zwierzątka wytryskaigeg 
sohu kropelke, htóra „mrówha skwapliwie pot- 
knęła. Zwróciła potem swoie ruchliwe rożki 
na drugą pchłę polną, nierównie większą; i ta 
także wypuściła z siebie ów sok pozywny, a 
mrówka chciwie go wsiąknęła. Poczem udała 
się do trzecićy, a pieszcząc-się z nią równie iah 
poprzedniemi; uderzyła ią parę razy swoiemi 
rożkami łagodnie po tyłku, i wytryśnioną rosę 
ınaezana starannie zebrała. Co większa gdy 
czwarta, wypróżniwszy się zapewne w krótce 
przedtem, niechciała bydź iey wdzięczną za 
czułe pieszczoty , skrzętna mróweczka, iah gdy- 
by domniemywatła się przyczyny, udała się do 
do innéy, htóréy swoiego zamiaru tymże samym 
sposobem dopięła. « 


5) Obacz iego ; 


Recherches sur les moeurs des 
fourmis, 
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Kilhahrotuje powtarzał potém P. Huber te 


swoie dostrzeżenia, i za każdą raza widział ie 
stwierdzone. 


Wszystkie rodzaie mrówek , żoł- 
te, brunatne , ezalniawe, czerwone, postepo- 
wały w téy mierze iednakowym sposobem. Lecz 
nie tylko u pchłów polnych, ale także i n plu- 
skiewek szukaią mrówki pomienionym sposobem 
sweiego pożywienia. Łaskoczą ie swoieni zwrot. 
nemi rożkuni, poczém iak krowy przy doieniu, 
tak owe robaczli wydaia z siebie płyn, który 
lest nayulubiensza mrówek żywnością. 

Lecz iak czlowiek trzody swoie 
na polu utrzymuie lecz i w domu w stayniach 
swe bydło choduie, tak i inrówhi (iak Kolwiek 
zdaie się to rzeczą niepodobną do wiary) utrzy- 
muig sobie podług zapewnień Pana liubera na 
rzeczywistych doświadczeniach opartych dla 
gospodarczego użytku owe robaczki w swoich 
pomieszkaniach. - 

»Jest pewien rodzay mróweh« mówi ten 
badacz natury, które nigdy prawie nie opnsz- 
czają swoiego pomieszhania, niewidać ie nigdy 
łażących po drzewach lub owocach, nie dybią 
nigdy na inne robaczki, a przecież na łąkach 
naszych w znacznéy znaydnią się mnogości. Sa 
to owe małe żółtawe mrówhi, trawnemi zwane, 
których długość dwie liniie ledwie wynosi. 
Długo nie wiedziałem , zkąd wszystkie te źwie- 
rzatha żywność swoią biorą, aż wreszcie nastę- 
puiące zrobiłem odkrycie, Pewnego razu prze- 
rzuciłem małe tego rodzaiu mróweh gniazdo, 
którego sklepienie wzniosło się pomiędzy tra- 
"wa, i znalazłem w niem mnostwo pchłów ziem- 
nych: wszystkie korzónki trawy, która cien na 
gniazdo rzucała, uyrzałem niemi napełnione, 
niektóre z nich błąkały się w gniazdzie pomię- 
dzy mrówkami, te w nadziemnóm sklepieniu, owe 
w podziemneur. Mrówki czatowały pilnie, aże- 
by upatrzyć chwile, w któzeyby mogly wyba- 
wić 2 nich sok dla siebie pożywny, przy czem 
postępowały sobie sposobem namienionym. — 
Po tem dostrzeżeniu nic mi iuż nie pozostawało 
więcey , iak tylko stwierdzić moie odkrycia no- 
wemi doświadczeniami. Przerzuciłem więc mnó- 
stwo takowych gniazd mrówczych, i za każda 
raza znalazłem w nich pchły ziemne. Szczegól- 
niey łatwo przychodziło dostrzedz tego po cie- 
płym deszczu: robaczki natenczas podchodziły 
wyżey, ziemia około korzeni trawek mimo te- 
go iuż przez mrówki spulchniona, teraz przez 
deszcz zupełnie była rozmiękczona, trawki więc 
bez nadwerężenia z łatwością dały się wyciągać, 
a na nich można było widzieć pchły ziemne iak 
perły do korzónków poprzyczepiane, 
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Pan Huber niepoprzestał na tyeh doświad- 
€zeniach, lecz wziął pod wielki dzwón shlanny 
całe gniazdo tych mrówek, z trawką z korzón- 
kami i z robaezkami na nich siedzaceni. — 
Trawce dozwolił rość przez otwór, skrapiał 
ziemię, i przekonywał się codziennie, że mrów- 
ki, nie szuhaiac innego pożywienia, choduia 
swoie pchły ziemne, odebnie iak człowiek 
swe trzody w celu żywienia się ich sokiem. — 
Posungt on daióy ieszcze swoie badania, i prze- 
honal się, że mrówki znoszą do swoićgo po- 
mieszkania takowe robaczki, dozwalaią w swoich 
gniazdach wykłuwać się ich iaiom *) i równą o 
nich maia pieczę, iah o własnym swoim pło- 
dzie i gotowesą walczyć onie zinnemi mrówkami, 
agdy kto ich budowę porusza, staraig się ubez- 
pieczyć ie za równo z swoiemi poczwarhami. 

Dostrzegł nawet, że mrówki urzadzaia o- 
sobne komorki czyli staienhi, w których pchłom 
ziemnym mieszkania wyznaczają, ażeby ie prze- 
ciw napaści innych zwierząt obraniać i w upo- 
dobanym czasie iuż bez trudów uzyskiwać z nich 
swoie pożywienie. "lah nadybał tuz przy ma- 
łem gniazdzie mrówek brunatnych, roślinę zwa 
na unas psiem mlćczkiem , obudowana na ohoło 
ziemią wien sposób, Ze iey łedyga za oś słu- 
żyła, listki zaś i ich szupułki za snozy, do kto» 
rych gliniane ściany przymocowane były. W po- 
robionych wydrazeniach siędziało nieprzeliczune 
mnóstwo pchlów ziemnych, amrówhi przez ma- 
ły tylko otwór uspodu wchodziły i odchodziły, 
pobieraiac od nich pożywne dla siebie so- 
hi. Toż samo odkrył poźniey na łodydze ostu, 
który stał pośrodku mrówczego gniazda, i wzdłuż 
którego do góry wyprowadziły mrówki pöftrze- 
cia cala długą i półtora szeroką rurkę zgliny, 
gdzie pchły ziemne iah w poddasznóy izdebce 
mieszkały ;, nawet na wielkim iaworze, znalazł 
młodą roszczkę, pięć stópod ziemi z pnia wy- 
puszczoną, około którey krocie pehtów ziemnych 
siedziały, tak obudowane glina, że w wydraze- 
niu, czyli w celach wewnętrznych bezpieczną 
miały siedzibę. d 

Do tych interesuiacych odkryć Pana Hnbe- 
ra, dodaie ieszcze nastepuiace niemniey cieka- 
we dostrzeżenie, Ze mrówki do budowania swor 


*) Pchły polne wydaią w prawdzie letnią pora- płód 
7 żywy; lecz w jesieni niosą iaia, z których na 
wiosnę robaczki wychodzą. P, Huber zuacho- 
dził takowe iaia iesienng porą w pomieszka- 
niach mrówek gdzie simowały, ażeby wyhlu- 
wszy -się na wiosnę, mogły im zaraz potrzeb- 

Bego pożywienia dostarczyć, 

, 


ich pomieszkań zdaią sie także utrzymywać wła- 
snych rzemieślników. Wszystkie prawie rodza- 
ie mrówek lubią mocną itrwałą swoich domków 
budowę. Ziemia zaś zwłaszcza piaszczysta, kle- 
snieiąc prędko, zasypuie ich cele, lub rozrze- 
dzona przez.deszeze rozpływa się i podobne sprz- 
wia zburzenie. Z tego to powodu mrówki, szcze- 
golniey lesne iwielsze czarne, upatruią na swo- 
ie pomieszkanie drzew w połowie spruchniałych, 
których korzenie ipnie wziemi ipo nad ziemię 
przegrvzaia, ażeby w nich swoie komórki, gale- 
ryie i chodniki zahtadaé.-Zdaie sie wszelako; iak 
gdyby ta praca, zwłaszcza, gdy drzewo iest tward- 
sze, nie była naymilszeın ich zatrudnieniem. Al- 
bowiem do założenia swoiey budowy i gniazda, 
używania chętnie poprzednich robot chrząszczów 
drzewnych, które nadpruchniałe pnie dziurhuia. 
Jednakże; chociaż się tu osadowiły i pewne iuż 
dla swoich domków znalazły mieysce , nie myślą 
oni bynaymniéy wytępiać lub wypędzać stąd tych 
swoich budowniczych *), i owszem żyią z nimi 
w naylepszey zgodzie i.w sąsiedzkiey przyiaźni. 
Inne robaozki, skoro się ku ich budowie zbli- 
Zaia, nie są pewne swoiego Życia; przezorne 
mrówki napadaia ie i duszą, lecz względem tych 
swoieh rzemieślników i budowniczych ścisłą za- 
chowuia zażyłość, obchodzą się z niemi spohoy- 
nie i po przyiácielshu , i często w drzewianych 
chodnikach ich gniazda, gdzie dosyć iest ob- 
szerne, znaleść można tuzinami domków, w ktos 
rych poczwarki, iak małe beczułeczki iednym 
koucem do drzewa przyczepione , przemieniaig 
się w takowych chrząszczów. > 

Dodawszy do tego, co Pan Huber w swoe 
iem pomienionem dziele dokładnie wyluszeza, 
że mrówki, podobnie iak i biali ludzie swoich 
czarnych braci używaią i ntrzymuią do usług nie- 
wolników, ktorych im ience podbitych panstw 
sąsiedzkich dostarczaig; nigwiem zaiste ; które 
źwierzęta mogłyby bydź godnieysze naszey uwa» 
gi, ieżeli nie te państwa mróweze, utrzyiauigce 
dla swoich potrzeb i wygody ; -niewolników, słu- 
gi, rzemieślników idomowe zwierzęta? 


O fałszowaniu piwa, 
(+ Kalendarza narodowego, na rok 1831 przez lirysty- 
iana Karola Andree wydanego. ) 
O wodzie do warzenia piwa, 
Piwo, podobnie iak inne przedmioty na- 
szey żywności, podlega tysiącznym fałszowaniom. 


*) Pewien rodzay tych cbrząszczów nosi w istocie na» 


zwisko budowniczych, ae dilis, które mu na- 
turaliści zadali« 


Chciwi zysku piwowary i szynharze, woelu 
oszuhahstwa Staraig się przez rozmaite dodatki 
zwiększać iego moc upadaiąca, ludzie nawet, hto- 
rzy nie wiedzą, Me złego przez to zrządzić mo- 
ga, uzywaia takowych środków. Te fałszowa- 
nia, łącznie z wielu innemi, które przedsiębra- 
ne widziemy, ażeby piwu lub lepszego nadać 


pozoru, lub zepsute naprawić, sa tem godniey- 


sze hary, że piwo będąc powszechnym lub po- 
silaiacym napoiem, zastepuie dostatecznie miey- 
sce wina dla ubozszey hlassy ładu, i często zna- 
czną część iego pożywienia stanowi. 


Wiadoma iest rzeczą, że nie każda woda 
przydatną iest do dobrego piwa ; lecz że woda 
powinna bydź miękką, lubo.do piwa obrzasko- 
wego itwarda użyta bydz może, Gdy więc często 
wydarza się, ze do warzenia piwa twardą iedy- 
nie wodę mieć można; zaraz iuż z wodą do pi- 
wa potrzebna podeyınuia w browarach różne po- 
lepszenia iey sposoby, które równie sa obrzydli- 
we iak szkodzące. 

Niektorzy dorzneaia do twardey wody gmo- 
iu krowiego, aby ią miększą uczynić, to spra- 
wuie obrzydzenie, a przez zgniłość , która stąd 
w wodzie powstaie, może bydź wielce szhodli- 
wem. Lepieyiest wtakim razie dozwolić wodzie 
ustawać się przez dni kilka, dopóki części zie- 
inne nieopadna. Ażeby słoną wodę oczyścić, do- 
tzucaia do niey niektórzy potaäu; lecz ieżeli pi- 
wo nie będzie przez to niezdrowém, psnie sie 
wszelako, stale się słodkawóim, i odraża swoim 
ługowatym smahiem. 

Inni znowu piwowarowie sądzą, że dobre 
piwo można iedynie warzyć 2 brzydhiey, mętney 
iprzegniłey wody; atoli znayczystszey miękkiey 
wody naywybornieysze udaie się piwo, i błędem 
jest to mniemanie, że męty takowey wody wy- 
pędza warzenie. Wiele znich osiada się wpra- 
wdzie podczas gotowania; lecz większa część zo- 
staie, Nie mało mamy przykładów , że piwo, 
warzone z nieczystey i przegniłey wody, stawało 
się przyczyną wielw rozmaitych ehorób. W oko- 
licach, gdzie panuie zwyczay inoczenia Inu i ko- 
nopi w wodzie, troskliwie na to baczyć nałeży, 
ażeby piwa ztakowey wody nie warzyć; albo. 
wiem woda przetrawiaiąc owe rośliny, naciąga 
znich własności trucizny, którey potem i piwu 
udziela. Dla tego więe piwowary, którzy prze- 
cie i własną sławę i zdrowie swoich wspołobywa- 
teli cokolwiek cenią, niepowinni nigdy do wa- 
rzenia piwa używać wody nieczystey lub takiey, 
któreyby nikt bez nadwerężenia zdrowia swoie- 
go pić nie mógł. 
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Wady więczmieniu. Znamiona złe. 
go piwa, 

Często mieszaia także browarnicy do ięczmie- 
mienia nasłód przeznaczonego , ieezinien zepsu- 
ty, stary, śmierdzący, stęchły lub zgniły, z htóre- 
go piwo złe iniezdrowe, łatwo przez smak czczy 
i zgniły poznać się daie. 

W ogólności natenczas piwo nałeży uważać 
szhodliwem dla zdrowia, i z fałszowanem w skla- 
dowych swcich częściach, Kiedy iest mętne i 
drożdżyste, kiedy prędko pianę traci, hiedy smak 
jego iest obrzydliwie słodki Iub za nadto gorz- 
hi i ostry, kiedy odraża powonieniem, lub co 
gorsza śmierdzi, kiedy zamiast ugaszać pragnie- 
nie, wznieca go raczey; kiedy rozpala i prędko 
upaia. Jeżeli ięczmień za nadto był sprażony, pi- 
wo ma sınak przypalenizny. 


Przydathi de chmielu. 


W niektórych browarach przydaia do chmie- 
[u rozmaite korzenie, np. kardybenedykty, szałwiię, 
melisse, liście bobhowe, goździki, cytwar, it. p. 
W małey ilości nie sa wprawdzie te dodatki 


szhedliwe, wszelako czynią piwo za nadto ko- 


rzennem ido lekarstwa podobnéi. Takowe pi- 
wa przy czestóm używaniu mocno krew  rozpa- 
łaią imoga bydz do wielu chorób powodem. 


Zioła chmiel zastępuiące. 

Gdy chmiel się nie uda, lub iest za drogi, 
zwykli niektórzy piwowary zamiast chmielu u- 
żywać rozmaitych ziół rodzaiów , mianowicie : 
ziół: trzyliseie, tysiącznego ziela, gotyezhi białey i 
czerwoney, paproci, piofunu, dzihiey szotwii, ko- 
lendry i lulku. P 

Lecz wszystkie te zioła, chmiel zastępywać 
maiące , sa dla swoich rozpalaiących i drażnią- 
cych własności w zwyczaynym napoiu , zupełnie” 
zdrowiu ludzkiemu szkodliwe. Piwo równa się 
natenczas lekarstwa, które iako zwyczayny na- 
póy nikomu ani dosmaku nie przypada ani zdro- 
wia nie daie. Takowe piwa nayczęściey odurza- 
ig inatychiniast sprawuia ból głowy; a z cgęste- 


go ich uzywania powstaie duszność, puchliny wo- 


dne, suchoty i paraliże. 

Każdy więc, homn zdrowie iest mile, nie- 
chay się strzeże nżywać za zwyczayny napóy pi- 
wa warzonego zrozinaitych korzeni, które na- 
tychmiast ze smahu rozeznać można. 


Fałszowanie piwa przez rozmaite 
dodatki, 

Oprócz pomienionych dodatków, które nie 

są taiemnicą, gdy wsimaku nietrudnoie poczuć, 
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uzywaia piwowary i szynharze, ażeby piwo u- 
czynić tegiém i upalaiacem, innych ieszcze za- 
praw , któremi fafszuia ie w sposób wielce nie- 
bezpieczny dla zdrowia swoich współobywateli. 
Gdy albowiem piwo, ze zdrowego ięczmienia i 
dobrego chmielu dobrze iumieiętnie uwarzone, 
tęgim icst napoiem, a zatem w wiehszey ilości 


wypite, upaiaiącym ; staraią się przeto niektórzy | 


przymieszaniem szkodliwych i odurzaiących środ- 
ków, nadać swoim złym piwom tychże samych 
własności. Zaprawiaią ie rybiem okiem , dzikim 
rozmarynem, miekiemmakowym, szaleiem,główka- 
mi makowemi, galgonem; używała nawet białey cie- 
mierzycy zawieraiacey truciznę, tytuniu, sadzy, a 
czasem i żółci, ażeby nią gorzkawość chmielu zasta- 
pić. Wszystkie te przymieszki sa bardzo dla zdro- 
wia szkodliwe; wiele znich odurza, a niektóre 
nawet truia. 

Dziki rozmaryn sprawia reumatyczne cier- 
pienia i kołki; w ogólności zaś wszystkie piwa, 
zaprawne pomienionemi ziołami, odurzaią umysł 
iwzniecoia ospałość, a nawet mogą się stać przy- 
czyna szaleństwa iśiepoty. Tych więc piwowa- 
rów i szynłkarzów, którzy takowemi zaprawami 
piwo wtruciznę przerabiaia, należy mieć za stra- 
szliwych bo powolnych zabóyców, i wszelkich 
do wysledzenia.i odkrycia ich zdrożnych oszu- 
kanstw, dokładać usilności, aby nalezytey nie 
uchodzili kary. - 


Sposób poznawania piwa zapra- 
wnego. 

Piwa zaprawne poznawać sie daig iuz z swo- 
jego smaku, iuz ze skutków, które sprawuia. Go- 
rycz, htóréy chmiel] piwu udziela, łatwo rozró- 
żnić można od każdey innćy goryczy. Jezelijpi- 
wo ma obcą iaka gorzkawość , lub ogólnie mo- 
wiac, iaki smak poboczny i niewłaściwy sobie, 
hióry nie pochodzi od beczki; ieżeli piwo po 
pierwszym lyhnieniu sprawuie w gardle łechtliwe 
drażnienie ; iuż podeyrzanem bydź powinno. — 
Ażeby się więc 0 iego zaprawności przekonać , 
bierze się kilka kropel na dłoń irozciéra sie ie 
ręką, powonienie daie poznać, czyli iego za- 
pach iest właściwie piwny, lub prócz tego inny 
iahi poboczny. Jeżeli sie wnićm wódka znaydu- 
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ie, zaraz ia mocny zapach wydaie,- > 
Jeżeli więc w piwie, próćź pomienionych 
znamion zaprawności, ukaże się ieszcze iakowy 
zapach poboczny, tém większe wznieca podey- 
rzenie. itylko na skutki uważać potrzeba, które 
przy piciu sprawuie. Gdy prędko do głowy biie, 
i predko odurza, amnieyszą iah zazwyezay ilo- 


ścią upaia; gdy to upoienie predzéy iah zwy- 


czaynie przemiia, zostawiaiąc ból głowy po so- 
bie ina dłuższy czas odurzenie iocieżałość: do. 
stateczne iuż mamy przyczyny do sadzenia, że 
piwo takowe zaprawione jest niebezpiecznćmi 
ziołami, Ażeby zapobiedz dalszym nieszczesciom, 
każdy powinien mieć sobie za obowiązek uwia- 
domić otćm natychmiast policyię, ażeby ta mo- 
gła przedsiewziaść dalsze poszukiwania i nabydź 
pewności w celu przykładnego ukarania tah szho- 
dliwego oszukaństwa. 


Zaprawa solą. 

Niekiedy dorzucaią także szynkarze soli do 
swoiego piwa, ażeby piiącym ie, tem większe 
sprawiać pragnienie. Lecz takowe piwo zdradza 
się już samo, ieżeli nie zawsze słonym swoim 
smakiem, tedy tą własnością, że pragnienie o- 
budza. Czyste piwo powinno” ngaszać, nie zaś 
wzniecać pragnienie; piwo więc, które ie wzmaga, 
można niewątpliwie i zawsze zafalszowane uznać, 


Wapnem, lub potaż em, 

Często piwo kwaśnieie, iuż dla tego, że 
albo nie iest dostatecznie wywarzoném, aibo nie 
dosyć chmielu zawiera , iuż dla tego, że się nie 
wytrawiło, lub w złych beczkach i piwnieach stoi. 
Tahowe piwo sprawia natychiniast gwałtowny 
ból żołądka, z którego powodu nikt go też nie 
piie. Ażeby więc kwaśne piwo naprawić , uży- 
waia niektórzy szynkarze rozmaitych środków. 
Przydaią do niego wapna lub potażu, przez co 
utraca wprawdzie piwo smak kwaśny, lecz zo- 
staie zawsze zlém i nieposilnem, Chociażby więc 
EEN szhodliwemi nie były, iest to wsze- 
aho oszukaństwem , sprzedawać tym sposobem 
z kwasu oczyszcone piwo. 

Lecz owe przymieszhi'nie sa nawet ze wzgle- 
du zdrowia oboietnémi, albowiem sole, które . 
znich wpiwie powstaly}, maia własność rozwal- 
niaigca i oslabiaiacg , mogą więc łatwo zdrowiu 
szkodzić. Nie brakuie nawet na przykładach, że 
potaż często szkodliwe zawierał własności , iuż 
żo sam nie był zupełnie oczyszczonym i do tego 
2 innymi zmieszano go częściami, inż że 2 ro- 
żnych cial wciągał w siebie wyziewy, ciężarne 
trucizną. Tak nie dawno strula'sie. cała rodzina, 
gdy do piwa przymieszała potażu prażonego w 
piecu, w którym wprzódy arszennih wyrabiano. 


Sposób poznawania tey zaprawy. 
Piwo wapnem lub potażem osłodzone po- 
znać można po czczości stepionego smahr; nie 
ma ono inż wprawdzie kwasu, lecz wistocie ni- 
czem nie iest innem, iak tylko czczem i zwie- 


trzałeu piwem. Piwo wapnem lub hreida osło- 
dzone rozeznać można z pewności 
hi onegoż wrzuci się nieco czystego połażu. Bru- 
dno biały obrzask, Który się na spodzie osiada , 
iest niewątpliwym znakiem takowej zaprawy. 


Sposób przywrócenia smaku piwu 
shwasniatemu. 

Nieuzywaiac środków które szhodliwemi 
stać sie moga, aprzecież tylho pozornie napóy 
ten naprawiaia, móżna skwaśniałenu piwu smak 
ten przywrócić , wprawisiac ie wnowa fermen- 
tacyie. Dzieie się to następniacym sposobem: 
Pszenna mąka miesza się z małą iloscia gorzalhi, 
cukru i pieprzu. Poczem część kwaśnego piwa 
(pół wiadra na beczkę czterowiadrową) warzy 
się aż do zakipienia i wlewa się do reszty piwa, 
dodaiąc natychmiast owe rozmieszane ciasto. Po 
odbytey tym sposobem nowéy fermentacyi, ścią- 
ga się piwo do inney beczki. 


In nyieszeze rodyay zaprawy piwa. 

Niektórzy piwowarnicy wrzucaia cynowe ta- 
lérze do piwa, ażeby wstrzymać fermentowanie; 
iestto atoli sposób równie iak inne niebezpie- 
czny; z ołowiu bowiem, którym cyna często roz- 
puszczona bywa, łatwo się w piwie iakowaś część 
rozłożyć może, przez co napóy szkodliwości 
nabiera. 

Inni znowu używaia do przeczyszczenia mę- 
tnego piwa, wody odgotowanéy z pechyrzy wy- 
zów, zcielęcych nóżek lub białka. Lubo te za 
prawy nie są dla zdrowia szkodliwe, wszelako 
dia samych iuż szynharzów Korzystnieyszą iest 
rzeczą, porzucić te obrzydliwe zaprawy. Albo- 
wiem pęchyrz z wyza, duszą pospolicie zwany, 
chociaż piwo klarownieyszein czyni, odeymuie 
mu iednakże tęgość iposilność; w ogóle zaś u- 
dzielaią te zaprawy piwu skłonności do zepsu- 
cia się, nabywa obrzydliwey lipkości, i nigdy 
diugo przy dobrym i właściwym smaku utrzymać 
się nie może. 


O przechowywaniu chmielu. ) 


Chmiel powinien bydź zaraz po zbiorze do- 
brze wysuszony; natenczas nie podlega on stę- 
eliłości lub zgniciu, lub przez ulotnienie naycel- 


6% Z Dzieła J. C. Leuch'a nauka przechowywania i u- 
trzymywania wszystkich ciał, wydanego w No- 
rymberdzie, ww. g. 1820. W dziele tem, w od: 
dziale o suszeniu, podany iest sposób sus z e- 
nia chmielu bez uszczér9ku jego własności, 


2, gdy do szklan- 
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niegszych cząstek, utracaé ieszcze moge swoia 
Korzennaść , która całą niemal jego wartość sta- 
mowi. Aby temu zapobiedz,-przechownie się w 
chłodnych dobrze opatrzonych mieyscach, lub 
ubity pod prasa. 

Co do pierwszego sposobu ,-przeznacza się 
za zwyczay osobna komórka na przechowywanie 
chinielu, ta przytwiera i zatyka się wszędzie sta- 
ranie, ażeby powietrze nie mialo nigdzie prze- 
chodu, okna zalepiaią się kitem, iażeby światło 
nie wpadało, zasłaniaią sie okienicami lab czem ` 
podobnem , Które to zasłony ile możności rzad- 
ko się otwieraig. W tak opatrzonem mieyscu chmieł 
naylepiey będzie utrzymanym; powietrze, nie 
maiąc przeciągu , nie odbiera mu ułotnych iego 
cząstek, zawsze iedno go otaeza, nasycone wła- 
snym iego zapachem, nie trawi go światło inie 
odeymnie inu właściwego kolora. Komu trudno 
otaką komórkę, niechay chmiel dobrze ubity łub 
lepiéy ieszcze zapakowany, zgro nadzi do iedne- 
go kata, ipokryie go deskami, plachtami i t. p. 
Lepiey ieszcze przechowuie się chmiel wttoczo- 
ny wbeczki, wory z gęstego płótna *) tt. p. 
Przez silne tłoczenie pod prasą, staie się z cza- 
sem iak kamien prawie twardy, o'ey iego prze- 
mienia się po kilku latach w brunatną smote, i 
iest naylepszym do warzenia piwa. 

Tłoczenie odbywa sie następuiacym sposo- 
bem: z grubych tarcic dębowych robi się skrzy- 
nia bez dna, która w obwodzie czworogrannym 
sześć lub ośm łokci zaymnie, ana iedea łokieć 
wysoka. Cztery iey boki łączą się przez żelaznę 
zasuwy, htóre pe napełnieniu wora rozebrać mo- 
Zna. Do tey skrzyni kładzie sie wór z nocnego 
płótna dobrze uszyty i rówie iah skrzynia czwo- 
rohatny; iego zaś wierzchnie roztworu honce- 
przybiiaia się gwoździami do skrzyni. Po tem 
przygotowaniu podstawia się skrzynia pod prasę 
i wór napełnia się chimielem. Poczem kładzie 
się na chmiel grube dębowe wieko do wewne- 
trznych boków skrzyni dobrze przylegaigce, i za 
pomocą prasy tłoczy się iak naysilniey. Napel- 
niane i tłoczone powtarza się dopóty, dopóki 
wór zupełnie napełniony nie będzie, Natenczas 
mocno się ściaga lub zawigzuie, i dla przecho- 
wywania składa się w mieyscu suchem i dobrze 
od myszy. zaopatrzonem. 


s 


*) Wartoby doświadczenia , ezyli koszta zapakowania 
w dobre woskowe, płótno, nie opłaciłby się lep- 


4 szym przechowaniem chmielu. Przez tąkowe pło- 


tno nie mogłyby się wydobydź ulotne korzenne 
części, a chmiel, dobrze lub Ele stłoczony, utrzye 
malby się wiak naylepszyın stanie. 
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O nierodzayności drzew e- 
wocowych, 


Ze tam gdzie iest niedostatdk soków (przez 
eo wszelako zupełnego braku soków rozunieć 
nie można) niedostaie także soków szlachetnych, 
iest to utrzymywanie, które się z codziennem do- 
świadczeniem nie zgadza; są albowiem wieksze 
imnieysze drzewa, hłóre nie co roku zielenią, 
mie przyrabiaia atoli w ciagu całego lata ani na 
cal nowego drewna, cierpią więc Oczywisty nie- 
dostatek soków , a przecież takowe drzewa ka- 
żdego roku prawie pełnesą naypięknieyszych o- 
woców. Zbiiaia więc zupełnie owe twierdzenie. 

Przyczyny nierodżayności drzewa należy w 
ogólności nie tak wsokach , iak raczey własno- 
ściach samego drzewa poszukiwać. Chociażby 
drzewo naylepsze pobierało soki, lecz gdy iest 
niezdolnem do przerabiania ich w oczka owo- 
cowe it. p. soki te służyć mu będa iedynie do 
wzrostu. Dowodem tego iest. znowu doswiadcze- 
mie. Wiele znayduie się drzew, które tylho co 
drugi roh są rodzayne; apomiędzy tymi są zno- 
wu takie, których konary w rodzaynosci sie mie- 
niaia, tah, Ze na iednem item samem drzewie, 
ieden konar lub połowa drzewa tego roku, dru- 
gi zaś konar czyli druga połowa drzewa wna- 
stępnyin roku, naylepsze wydaie owoce. Całe 
drzewo przecież te saıne pobiera soli, tą sama 
ma pożywność ; lecz tey połowie, która w tym 
roku owoce wydała, brakuie w następnym roku 
zdolności otrzymane soki przerabiać w kwiat i 
owoce. Służą mu więc tylko do wzrostu, (pod- 
czas gdy drugiey połowie do rodzayności są po- 
mocne) awzrost ten usposabia ie znowu do ro- 
dzaynosci w roku następnym. 

Chcąc drzewom zupełnie nierodzaynym do 
rodzayności dopomódz, wielee dotego posłużyć 
może rozpulchnienie około nich ziemi pługiem 
lub rydlami. Lecz należy to czynić przez trzy 
lub cztery lata następnie. Oboiętna iest rzeczą, 
czyli pomiędzy nie siać się będzie rzepa, mar- 
chew , sadzić ziemniaki lub inna iaka iarzyna ; 
albowiem nie te rośliny, lecz iedynie uprawa 
ziemi pomaga zdrowemu wzrostowi ürzewa i u- 
sposabia ie przez to de wydawania owocu. 

Znayduia się także drzew owocowych ro- 
dzaie, htórd na wielu mieyscach, zupełnie lub 
naywiększey części zawsze są nierodzayne, i 2 
całego ich pozoru poznać można, że nierodzay- 
nymi zostana. Niektóre z nich wydaig owoc szcze- 
gólnego smaku i trwałości. Robiono więc wiele 
doświadczeń lecz nadaremnie. Jedno się tylko 
udało, które ztego powodu przytaczany. Skoro 
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chciano ziakiego drzewa mieó n.p. iabłka, kto. 
rych zinnego napróżno dotąd oczekiwano , po- 
nieważ nie rodziło; sadzono młodą iabłonkę zro- 
dzaiu bardzo płodnego i pielegnowano ia tro- 
skliwie, dopóki pien iey nie doszedł grubości 
dwóch lub półtrzecia cala w średnicy, a rodzay- 
ność drzewka dowiedzioną była przez stosunho- 
wa obfitość owocu. Natenczas dopiero brano 2 
drzewa nierodzaynego gałazki czyli oczka, i 
szczepiomo ie na gałęziach młodego płodnego 
drzewka, a zazwyczay w trzecim iuz roku wyda- 
ło pożądano owoc. Przyczyna tego niemoże bydź 
inna, iak tylko ta, że młode drzewg maiae iuz 
w swoim pniu iw gałęziach zdolność wyrabiania 
ze soków oczek owocowych, kwiatu i t. p. ur 
dzieliło tey zdolności gałązkom na sobie zaszcze- 
pionym i usposobiło ie do rodzayności. Nie twier- 
dziemy, ażeby ten środek zawsze był uieomylny 
w skutku, lecz to iest pewnem, Ze doswiadeze- 
nia dotąd wiadome, nigdy nie zawiodły. 

Gęste sadzenie drzew , iest dla niektórych 
rodzaiów owocu wielce szkodliweın ,, dla innych 
zaś znówu. równie- pożytecznem. Ze drzewa, 
tah niemał gęsto iah iodłowe lasy sadzone i za- 
rosłe, nayobfitszy moga wydawać owoc, nieza- 
przeczonych na to dostarcza dowodów dolina 
nadrenska w Szwaycaryi, równie jak niektóre 
okolice rozłożone u stóp Voralbergu; Arlbergu. 

Na zbyt przemyślnych sposobach przedsię: 
branych ługiem z popiołn winney latorosli nie 
wiele można pokładać. Próby robione na drze» 
wach starych nie udały się, a czyli młode drze- 
wa i bez użycia tego sposobu niebyłyby owoc 
wydawały, za tem i przeciw temu równie sę 
trudne dowody, 


O początkowem używaniu pa- 
ry w mechanice i terazniey- 
szem ićy zastósowaniu do 

statków parowych. 

Ważny wynalazek, ogromne ciała wpre 
wiać w poruszenie za pomocą pary nie iest no- 
wym; lecz było zadaniem dla lat wielu, przy» 
wieśdź go do tego stopnia doskonałości, na ia- 
hin teraz zostaie. Margrabia, Worchester 
pierwszy wpadł roku 1663 na myśl, użyć roz- 
rzedzoney pary jako siły poruszaiacéy. Roz- 


prawiał o tem w swoiém dziele: A Century of 


inventions (wiek wynalazków), htóre zawiera 
mnostwo myśli oryginalnych , lecz do uskutecznie- 
nia niepodohnych. Z tego dzieła wyczerpał S a- 
vary piérwsze swoie pomysły machiny parowey, 
które nawet sposobem piedostatecznym do shut- 


hu przyprowadzać zaczął. . Roku 1705 zrobił 
niejaki Neveömmon  iédno z naywazniey- 
szych odkryć przez cylinder, w którym sprezy- 
sta para pod stemplem działa. Newkomon użył 
tey siły za pomocą dzwigni przy pompie, dla 
czego tę machinę nazwano pompą ogniową. 

W roku 1717 poczynił  Beighton 
niektóre w tey machinie odmiany, lecz Watt- 
sowi (Watts.) z Glazgowy zostawione było, 
sztukę machin parowych ułożyć w system pra- 
widłowy, chociaż i iemu dopiero roku 1781, 
udało się, parę około stałey osi w katowate 
wprawić poruszenie. 
sadzaia sie wszystkie machiny, które fabrykom 
Angielshim nad wszysthiemi innemi tah Bezprzy- 
hładna dały przewagę. Roku 1802 wybudował 
Fulton na „Sekwanie pierwszy statek parowy. 
Proba ta była niedoskonała w porównaniu z tym 
statkiem , który tenże sam mechanik roku 1808 
w Nowym Jorku wybudowat, a który późniey za 
wzór wszystkim innym służył. *) 

Statki parowe, które Angliia Francyia bu- 
duie, nie moga isdź w porównanie z Amery- 
hanshimi, ani dla tych krain co do użyteczno- 
ści tem, czem sa dla nowego świata. Tu są one 
w stosunku z wielkością rzek i iezior. Na Osio 
i połaczonych z niem rzekach, utrzymuig one, 
na 50,000 mil biegu swoiego, ścisły związek 
pomiędzy mieszkańcami krainy na 15,606 mil 
rozlegléy, przez co w okolicy, shapo iescze 
dotychczas zaludnioney , ułatwiaia przemysł, za- 
biegi i związki handlowe,i nayskateczniey przy- 


) Odkrycie więc owćy ogromney siły, było iuż zna- 
ne uczonym od stu lat przeszło min ie w po- 
wszechnóm życiu do użytku zastosować umia- 
no; a nawet teraz ieszcze iest ten wynalazek 
dla naywiekszéy części Europy rzeczą historycz- 
nie tylko znaną, ktora w używaniu obawę ra- 
ezéy, iak ufność ku sobie „wznieca, — Nasi £y- 
iący ieszcze oycowie widzieli także w-swoich 
cząsach roźne wynalazki i odkrycia , zdawały 
sie bydź niepoiętnemi , wątpiono o nich wyszy- 
dzano ie, a teraz w naywiększćy części świata 
należą do codziennego użytku, (Honduktory , 
szczepienia ospy, i ziemniaki ochraniaigce ubo- 
gich od głodu). June wynalazii widzieliśmy 
sami, ktore lubo powszechnie są znane, atoli 
w użyciu swoiém opleraia się przecież dowol- 
ności człowioka. Jeżeli nie maią zostać dowo- 
dem; Ze panowaniu człowieka nad naturą gra- 
nice sa położone: trzeba będzie zostawić ie- 
‚dnemu z icy Kapłanów czasu do poswiecénia 
sie ,. ażeby się nauczył kiqrować niemi do użyte 
ku ludzkiego- (Balony n. p.) Nie powinnyź te 
uwagi przeciwników Mognetyzmu ostrożniey- 


1822. 


„do przewożenia 


Na tych wynalazkach za- 
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czyniaią sie do rozmnożenia osad i nowych o- 
sadnihów. 

Od roku 1808, w którym pierwszy statek 

parowy w Ameryce na rzece Hundson w uży- 


„wanie wszedł ,-rozinnożyła się liczba do nieu- 


wierzenia. W Nowym Jorku znayduie sie ich 
teraz dziesięć, które sa przeznaczone iedynie 
podroznych ztąd do Fila- 
delfii i Bostonu. Droga z Nowego Jorku do Al- 
bany przebywa się całkowicie na statkach paro- 
wych. Próez tych dziesięciu iest ieszcze w No- 
wym Jorku dwa inne, które do New Jersey, 
Pauls- Hook lub do Lange -Jsland powozy i 
Konie przenoszą. W Nowym Orłeanie liczą prze- 
szło pięćdziesiąt statków parowych rozmaitey wiel- 
kości, które na rzece Mississipi i na pobocznych 
iey rzekach aż do Pittsburg i Pensylwanii kra- 
ża. Statki te trudnia się także zwiedzaniem 
nadbrzeZüw, i splawiaig razeim wzięte 7306 be- 
czek ciężaru. 5 


Sposób robienia łoiu do wos- 
ku podobnego. 


Ażeby otrzymać łóy do wosku podobny, 
potrzeba go stopić, i dodawszy nieco kwasu sa- 
letrzanego (okoła 1/2 na sto, tak długo- topié 
dopóki żółto - pomarańczowego holoru nie na- 
będzie; poczeın wyciska się go w workach. 
Przez wyciskanie odchodzi oley, a łóy staie się 
twardszym i do świec daleko lepszym. Gdy się 
go na wolne powietrze i słońce wystawi, naby- 


szymi uczynić w ich nieprzyiaźnych sporach ` 
zaciętóm niedowiarstwie, icgo zaś czeieielöw 
ostrożnieyszymi w tryumfach? Tamei widzą, 
jak dwóch niemial wieków potrzebowało Wor- 
chestra odkrycie, nim ie zrobiono sposobnóm 
służyć do powszechnego dobra ludzkićy spo- 
łeczności, ci zaś zważyć powinni, Ze tylko przez. 
nayczęstsze doświadczenia i ciągłą usilność stra- 
szliwa siła pary, ludzkiey władzy podległa. 
Wprawdzie umiętność ta nie gubi się, iak ma- 
gnetyzm , taieinniczo w nadumysłowey Krainie , 
lecz ieżeli magnetyzm, podobnie iak owa umict- 
ność ma zostać władzy człowieka i iego dowol- 
ności poddanym, ażeby mógł bydź z korzyścią 
dla LNY w swoim użytku zastosowanym ; 
wtenczas on; dopiero owey władzy i dowol- 
ności pedlegnie, kiedy sig uda rozumowi ludz- 
kiego, ściągnąć go z owcy nieprzeniknioney nad. 
winyslowe y kramy, w którey do tąd buia, na 
naszą zmysłową ziemię, — Uda się to, naten- 
czas w krótkim czasie będą nam  masi lekarze 
porcyię magnetyzmu tak bezpiecznie rozpisywać, 
iak teraz, 


1 
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«a koloru Zóltawo - białego. Za odkrycie tego 
sposobu, Który także przy wszysthich innych 
tlustościach użyty bydż może (do oleiów bierze 
się więcey kwasu saletrzanego 5 części na 100), 
otrzymał Anglik Heard roku 1819 wyłączny przy” 
wiley. > 


Użyteczność dzikich kasz- 
i t a n . 

Dzikie kasztany udaia się w każdym pra- 
wie rohu, drzewa obfity wydaia owoc. Jch 
użytek iest dotychczas bardzo ograniczony , nay- 
częściey lub służą dzieciom dla zabawki, lub 
gniią. Wszelako owoc ten może bydź lepiey 
użytym y czyniemy więc naszych czytelników na 
następuiące szczegóły uważnymi. 

ay Dzikie kasztany są wybornym pokarmem 
dla wołów , hrów, hez i owiec. Woły i krowy 
przenoszą ie nawet nad honiczyne. Daiąc z nich 
Krowom codziennie po pieé funtów, tedy sa 
Tównie pożywnymi, iak 25 funtów ziemniaków, 
mléko zaś nierównie iest wydatnieysze w nabia- 
le. w większey wszelako ilości dawać ie kro- 
wom nie można ; inaczey mleko nabędzie cierp- 
kiego smaku. Karmnyın zaś wołom przeciwnie; 
łatwo się niemi daią utuczyé, a mięso nadzwy- 
ezay iest tłuste. ` 

b) Obfite sa w krochmal. Należy ie 
rozdrobić; napuścić wodą, tłuc lub misić, i tym 
sposobem iak z pszenicy wyrabiać krochmal, 
krórego oblicie dostarczaia. i 

c) Słażą na paliwo. Ogien z nich roz- 
szerza znaczną goracosé i wydaie popiół bardzo 
obfity w wapno. i 

d) Popiół z nich zasługuie na piewrszen- 
stwo przed naylepszemi popiolami drzewowemi. 
Zmieszany z wodą date tug bardzo ostry, zaró- 


Poradnik 


wnie do zwyczaynego prania, iak i do mydła 
użyteczny. 

e) Łupiny nawet, w ktörych. owoc iest 
zamknięty, wydaia popiół nader obfity w czę- 
ści wapienne; moge więc bydź użyte do pali- 
wa i na wyrabianie popiołu. 

Wszystkie te pożytki służyć szczególnicy 
moga dla ınnieyszych gospodarstw. Gdyby. to 
użyteczne drzewo powszechniey „było sadzone, 
lub gdyby przynaymniey na drogach posadzone 
nie tyle podlegało szkodney i pustey swawoli: 
możnaby, prócz zamiaru publiczney ustanowy, 
otrzymywać z owocu dzikich kasztanów znako- 
mita ilość materyiału na potaż. 


Sposób, skóry , sukno, lub 
płótno wodotrwafemi 
ucynić. 

Do osiagnienta tego zamiaru, podanie che- 
mik Baynham następuiący przepis: Massa z 6 kwart 
lnianego olein i 1 funta: minii dobrze z sobą 
wymieszanych, gotuie się dopóty, dopóki ostu- 
dzona w nitki ciągnąć się nie daie. Po wy- 
chłodnieniu dodaie się 5 1/2 hwarty oliwy spi- 
rytusem terpentynowym rozrzedzonćy, i całey 
iey masie dozwała się przez 14 godzin ustawać. 
Gdy się iuż ustała: natenczas część płynna od- 
czedza się od obrzashuw, i miesza się z funtem ` 
upaloney słoniowey kości lub sadzy z lamp, i 
z röwnaz ilościa w lnianym olein roztartego 
krochmalku, czyli niebieskiey farby używaney 
przy praniu. . Nakładanie tey mieszaniny na skó- 
ry, sakna lub płótna dzieie się zwykłym sposo- 
cem, powiekaiąc powierzchnie rzeczy, która 
się chcę wodotrwala uczynić , co 24 godzin do- 
póti, dopóki należycie nasyconą nie będzie. 


domowy, 


— 


czyli 
VVybór środków użytecznych w gospodarstwie domowém. 


(2 dzieła Hermbstädta pod tytułem: powszechnie.użytęezny Poradnik ) ` 


1. Sposób wywabienia plam 
z materyy i meblöw. 
` O, dawna potrzebną iuZbyla nauka wywabie- 


nia plam zróżnych rodzaiów materyy, lecz temu 
dotad nieinożna było ogólnie zaradzić; ztad co 


w tey mierze z moich własnych i innych powzia- 
łem doświadczeń, (mówi Hermbstadt ) udzielić 
chcę tego czytelnikom ninieyszego dzielha. 

Gdy rzecz idzie o splamienie materyy; n. P- 
bielizny stoiowey , sukni, sprzętów i t. p. więc 


* 


przedmiot ten uważać można pod czterema wzgle- 
dami, mianowicie: 

1) Wzgledem natury substancyiów z których 
shladaia się owe przedmioty 

2) Względnie samych materyy, któremi zo- 
„stały splamione A 

3) Wzglednie środków iakich użyć qależy 
do wywabienia plam, i 

4) Względnie postępowania, około wywa- 
bienia plam, środkami przeciw działaiącymi na 
kolory przedmiotów, iezli takowe są farbowane. 

Co się dotycze natury substancyy, z których 
złożone sa przedmioty splamione, iakiemi sg: ma- 
teryie niefarbowane płócienne, bawełniane, ie- 
dwabne, wełniane lub skórzane , sprzęty z mar- 
muru lub z drzewa; lub nakoniec przedmioty far- 
bowane, zwyżey pomienionych materyiałów. 

Co sie dotycze natury substancyy , która o- 
we przedmioty splamionemi bydź moga, więc 
takowe substancyie są złożore: 


a) albo zkwasów iahoto: wina, ponczu, soku 
cytrynowego, octu , piwa, lub 

b) z materyy tłustych, iahoto: masła, Join, 
oliwy , bullionu, mleka, potu, lub 

€) zsubstaneyy lepiastych: iak smoła, maż, 
lak I t. p. lub e 

d) 2 plynów kolorowych, iahoto: atrament, 

herbata, kawa, czekolada i t. p. lub 

e) plamy rdzawe żelazem zrządzone. 


Co się dotycze środków przeciw działaią- 
cych, maiacych bydź użytymi do wywabienia plam, 
więc te takiey powinny bydź własności, aby 2 czę- 
ściami plam koniecznie się łączyły, bez narusze- 
nia lub zmienienia materyi, lub iahiey inney spla- 
mioney substancyi; z czego lasno wypływa, Ze 
każdy rodzay splamienia wymaga oddziełnego 
środka wywabienia; że nie może bydź żaden o- 
gólny środek plamy wywabiaiący , nakonieo uwa- 
Żać i to potrzeba, że z przedmiotami kolorowy- 
-mi zupełnie inaczey, iak z niekolorowymi postę- 
pować należy, ponieważ z plamą i kolor łatwo 
zniknąć może. 


a) Wywabienie plam ztządzonych 
kwasami. 

Kiedy materyfe płocienne , bawełniane, ie- 
dwabne lub wełniane, niekolorowe, uszkodzone 
zostały n: p. kwasem wina, octu, ponczu, limo- 
nyiady lub piwa, nie będzie stąd Żadnych wi- 
stocie plam, lecz przedmioty te nie będą iąśne 
w inieyscach tyeh, gdzie płyny namienioné za- 
szły; mieysca te nabiorą w siebie pyłu, 4 będą 
miały potem w sobie lepkość. ' 
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We wszystkich takowych przypadkach, do- 


stateczném iest, mieysca splamione zmyć wodą czy» 
sta, tyin sposobem He zniknie zupelnie. — 
Wszakże wyłączyć należy od tego prawidla, spla- 
mienie winem czerwonein, lub sokiem wisnio- 
wem, ponieważ; gdy płyny te nietylko w sobie 
kwasy, lecz i kolory zawieraią, zatém kolor tychże 
płynów chwyta mniey lub więcey materyie nie- 
farbowane. lk d 

Dla tego to wiele bywa gospodyń w Mopo- 


"cie, gdy się onym splami bielizna stołowa wi- 


nem czerwonem, biszofem, trześniami i oynami, 
dowód , iż się ónym trudna bydź widzi rzeczą, 
zniszczyć plamy, a przecież nic nadto nie iest 
łatwiejszego. gdy wtey mierze należyte środki 
przedsięwzięte będą. "es 

Zwyczayne środki domowe sa: nacieranie 
plamy- solą, shrapianie oner cytrynowym sokiem, 
palenie na tem mieyscu. wódki, wymywanie mle- 
kiem, dub napuszczanie łoiem , wszakże takowe 
nie są dostatecznymi do wywabienia plamy bez 
nacierania orey mocno. 

Tem mniey użyteczne jest wtey mierze zo- 
lenie bielizny, bo chociaż nakoniec i zniknie pla- 
ma, zawsze przez to osłabi się cienka bielizna 
stołowa. j 

We wszysthich takich przypadkach; nayla- 
twiey wywabiona będzie plama, gdy się uzyie 
hu temu wody olowianéy, niedokwasu soli po- 
tażu rozpuszczonego w wodzie. (chloryn kali) 

Aby plamę 2 wina czerwonego, soku wisnio- 
wego lub borówek i t. p. wyciągnąć, potrzeba 
materyie tę iak daleko sięga plama, wymywszy 
onę pierwey wodą czysta, zmaczać w szklanecz- 
ce wody ołowianey, przymieszawszy do niey raz 
lub dwa razy tyle wody rzeczney ` w płynie tym 
moknąć powinna rzecż splamiona, a we 24 go- 
dzinach i często i prędzey zniknie plama, bez nay- 
mnieyszego uszkodzenia materyi; po wywabieniu 
pierze się i suszy materyia jak zwyczaynie. 


by Wy wa bienie plam z masła, 

łoiu , oliwy, bulliionu, mle- 
ka, Wos Ru i innych rzeczy tta. 
stych maiących tę własność, 12 
niemi napawaią się materyie, i 
wydaia nieprzyiemnie brudne 
plamy, osobliwie w m ateryiach 
kolorowych. , 

Jeżeli zrobiła sie plama wyżey namienio- 
nemi rzeczami, na materyiach niefarbewanych 
Inianych bawełnianych, iedwabnych lub wełnia- 
nych i takowe farbowane sa dobremi trwałemi ke- 
lorami, przeto do wywabienia plam, nayprościey- 
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x szym środkiem będzie dobre mydło rozpuszczo- 
ne w wodzie lub wyskok (spiritus) mydlany. 

Na ten koniec dostateczna iest rzeczą, roz- 
puścić część czystego mydła domowego w ośmiu 
częściach czystey wody , tem natrzeć plamę, ta- 
howa potem wyinyć wodą czystą, a okaże się, iz 
plama zupełnie znikła bez uszkodzenia kóloru. 

„Jeżli zaś takowe materyie nie sa farbowa- 
ne prawdziwemi i mocno zinienigcemi farbami, 
więc takiemi środkami prędzeyby się kolory zmie- 
nily; wtahim razie potrzeba innych użyć środ- 
ków. 

Naywiększey ostrożności wymagaia matery- 
ie iedwabne farbowane, jak hitayha, mora, atlas, 
lewantyna it. p. w takim razie można użyć wca- 
le róznych $rodhów do wywabienia plam, nie- 
szkodząc bynayınniey holoro:wi onych, hu temu 
służą następuiące : i 


1) Wei żółdko 2 iaia, rozpuść go wodą, napuść 
plyhem tym plame, natrzyy lehho mieysce 
splamione rękami izinyyie potem woda, a 
zobaczysz, że zniknie plama bez naruszenia 
koloru. 

2) Świeża żółć wołowa; można iey użyć podo- 
buie iak żółdka z iaia. : 

3) Przednie oleyki eteryczne, szczegolniey wło- 
shi oleiek cedrowy , bergamatowy , lewan- 
dowy , rozmarynowy ioleieh terpentynowy 
przepędzany. 

A) Lepiey ieszcze osiągnąć można zamiar , Zeil 
weźmiemy pewna ilość oleyku bergamoto- 
wego, i rozpusciemy go wialiey samey i- 
lości mecnego octu winnego, który to roz- 
ciek skutecznie użyty bydź możę do plam 
wywabienia; także i woda kolońska sklada- 
iaca się zróżnych oleyków eterycznych w 
spirytusie winnym rozpuszczonych, dobra 
iest do czyszczenia plam. 

Aby oleyków tych użyć iplamę niemi 
„natrzeć . skrapia się takowymi kawałek fla- 
nelli, lepiey ieszcze bibuły, i dopóty trze 
się plama, dopóki zupełnie nie zniknie. 

Tylko takie oleyki rozpuszczaią tłu- 
stość, More wsighaia z nia wraz w papier, 
splamiona zaś materyia czyszczą. 

Dobrze iest iezli naciera się na piecu 
miernie ciepłym, ponieważ ciepło poinaga 
do wyciagnienia plamy z materyi ido wsią- 
knienia iey w papier. 

Ztakim prawie skutkiem, użyć można 
oleyków eterycznych, rozpuszczonych w Al- 
hoholu; „poczóm tak zinieszanymi, czyścić 
plamę. i 


s 


5) Weż czystey białey glinki zwaney bolus, 
utłucz in pierwey miałko , rozbiy wodą na- 
kształt vue" Kier brahy, tą posmaruy splamio- 
ną materyie, dozwól, aby glina ta wyschła, 
pohryy one podwóyna bibuła, poczém po- 
ciagniy podwakroć goracém płaskiem Ze- 
lazhiein, przyciskaląc nieco ; tłastość wniy- 
dzie w giinę, a materyia owe potrzeba tyl- 
ho wytrzyć szczotką, by ia oczyścić z gliny, 


c) Wywabienie plam zrzadzonych 
przez lepkie materyiały. *) 
Rzeczy lepkie iako żywica, maż, smoła i t. p. 

z powodu ciągnienia się, naytrudnieysze są do 

wydobycia ich z materyi. Jeżli takowemi zwala- 

ne, są materyie lniane, bawełniane, iedwabne i 

wełniane, iako też skóra; wtakim przypadku na- 

cierać potrzeba Kilka razy rozpuszczonym mydłem 
lub wyskokiem mydlanym, a potyń wymyć wodą 
czystą, a plamy znikną zupełnie. 

Trudno iest plamy tego rodzaiu wywabić 
2 materyy farbowanych, osobliwie, gdy sa kolory 
iasne i nie bardzo dobre, co zwykle bywa w 
materyiach iedwabnych. 

Naylepszy środek do wywabienia n. p. mazi, 
iest alkoholem rozwiedziony oleieh eretyczny, 
n.p. oleiek lewandowy , cytrynowy, lub rozpu- 
szczony terpentynowym oleykiem. W tey mierze 
postąpić należy iak sie namienito przy wymywa- 
niu plam. Dobrze iest także wymywać plamę 
żółcią bydlęca rozpuszczoną w wodzie. 


d) Wywabienie plam z kawy, mazi, 
lub innych kolorowych płynów. 

Wszystkie takie plamy, naylepiéy iest wy- 
mywać wodą czysta, ato zaraz po splamieniu; 
atoli gdy plamy weszły w materyie, itak wyschły, 
trudnieyszem iest wywabienie. W takim przy- 
padku, potrzeba odwilżyć plamy wodą rzeczna 
łub deszczówka, ione wypłukać wteyże wodzie 
zimney lub ciepłey, poczem nastapi drugie wy- 
płukanie w otrębach pszenicznych , gotowanych 
w wodzie, lecz tak powinna bydź ta woda go- 
raca, ile ręce znieść będą mogły. 


*) Plamy lepkie i z żywicy na materyi Jnianey i baweł- 
nianey, nayłatwiey wyciagoad można ługiem my- 
dlarskim. Massa plamy zamienia sie ługiem w 
substancyia mydlana, którą potém łatwo można 
wymyć wodą. Materyie zaś iedwabne i wełnia- 
ne nie mo£na czyścić tagiem mydlarskim, ponie- 
waż takowe psuie, miasto tego użyć można do 
takich skutecznie rozcieku węglanu ammoniaku 
(spiritue salis aınmoniaci simplex.) 


Plamy w materyiach iedwabnych można wy- 
wabiać także żółcią bydlęcą rozpuszczoną w wo- 
dzie. - 

Naytrudnieysze do wyciągnienia sa plamy 
czarnym atramentem zrobione , tymczasem i tego 
łatwo dokonać, szczególniey z materyy niefarbo- 
wanych, iezli pierwey wymyiesz plamę wodą 
czystą, a potém natrzesz takową likworem bielą- 
cym Jawelina, (niedokwas soliny potazu, rozwie- 
dziony w wodzie;) materyia tak napuszezona, le- 
żeć powinna, dopóki nie zginie plama ; poczem 
wymyiesz one czysta woda. 

Daleko trudniéy iest podobne wyciagnać pla- 
„my zkolorowych materyy, których farby nie sa 
zupełnie dobre. 

Jeżli kolory są dobre , dosyć będzie napu- 
ścić plamę sokiem cytrynowym lub solą szczawo- 
wą rozpuszczoną w wodzie, gdy zginie plama na- 
leży jeszcze raz one wymyć. 

Z materyy iedwabnych można także tym spo- 
sobem wywabić plamy, lecz rzadko, aby kolory 
zostały nie naruszone. 


e) Wywabienie plam rdzawych, 


1 z żelaza. 


Plamy zrdzy, uhazuiace się często na bie- 
liznie stołowey, używaney do chodzenia, sukniach 
kobiecych it. p. odróżniaia się kolorem żółtym, 
utrzymuia się mocno, itrndno wyciągnąć ie pra- 
niem. . 

Pomimo to zniszczyć ie można łatwo sokiem 
cytrynowym , lub solą szczawową rozpuszczoną 
w wodzie; co uczyuiwszy, po dwoch godzinach 
czasu cała plama wymywa się wodą. 

Tyın samym sposobem wyciągać można pla- 
my zbłota, które często miewa wsobie cząstki 
żelaza, 

Zanim ieszcze tego artykułu dokonczę , u- 
dzielić muszę o sposobie postępowania ja- 
kim przywrócić można Kolory materyiom far- 
bowanym, iedwabnym, bawelnianym, wetnianym, 
iezli skropione takiemi rzeczami, które psuią 
farby. 


Podobne przykłady często się zdarzaią, 
i tah : 

Mamy n. p. suknie ciemno - niebieskie, fiolo- 
towe lub niebieshawe, iedwabne lub wełniane, 
splamione kwasem iak to: wina, octu, pónczn, 
it. p. przez co zwyczaynie bywaig czerwone 
plamy; ponieważ takie kolory zawićraią w sobie 
farbę czerwoną, a która przez kwas ginie. 

W takowym razie użyć potrzeba sposobu 
tłumiącego kwasy dla przywrócenia znowu koloru. 


s 
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Do tego naylepszym jest rozeieh węglanu 

ammoniaku, zmieszany w 5 do A częściach wo- 

dy. Dosyć będzie ziaaczać gąbkę w rozcieku we- 

glanu aminoniakowego , namaczać nią plamę tyle 

ile potrzeba będzie do przywrócenia koloru, po 
czem imateryia wyschnaé powinna. 


Gdyby się zaś wiele użyło węglann ammo- 
nishowego, wtedy pokazałyby się żółte plamy; 
w takim razie, dosyć będzie odwilżyć plamę nie- 
co sokiem cytrynowym, albo też octem, a ko- 
łor właściwy zostanie przywróconym. j 


Gdyby kolory niebieskie, popsuly- sie na 
materyi wełnianey, bawełnianey lub iedwabney, 
więc takowe mogą bydź przywrócone farba in- 
dygo rozpusezona ' w kwasie siarczanym, który 
znowu rozwiedzie się w wodzie i płynem tyi 
odwilży się mieysce spełznione. 

Rozciek takowy indygu -robi sie: bie- 
rzesz + część miałko utłuczonego indyge , mie- 
szasz ia w czterech częściach kwasu siarezanego 
( vitriolu ) trzesz w miseczce kainienney, a po 24 
godzinach będziesz miał takowy rozciek; poczem 
dodawszy osm razy tyle wody, ile zaważy owa 
farba, schowasz na potrzebę. 


Na wywabienie owych plam, pödaie ieszcze 
Pan Chaptal gatke do plam, która robi się w 
sposobie nastepniacym: 


Bierzesz 8 łótów białego Marsyliyshiego my- 
dia, rozpuszczasz ie w takiey ilości mocnego 
octu winnego, ile do tego potrzeba; xrozciek 
ten mydłany mieszasz z 4 do 6 żółtkami, po- 
czem leiesz nieco eleyku terpentynowego, i wszy- 
stho to mieszasz z glinka siwa, aby ztego było 
ciasto, z którego robią się gałki. 


Wyiąwszy atrament i rdzę, wywabiaia sie 
temi galkami powiększey części plamy, szczegól- 
niey z Hustośei pochodzące. 

Chcąc pomienionych użyć gałek , potrzeba 
ie dobrze wprzód umaczać w wodzie, i tak na- 
trzeć plamę, co powtarzaiąc i wymywaiąc , zni- 
knie. 

Przez mycie ginie zwyczaynie lustr, i w tem 
mieyscu ınateryia będzie nieiasna. : 

Aby znikły lustr powrócić , przeciagniesz 
owo mieysce szczotka umaczana pierwéy w do- 
brze rozpuszczoney gümie; lecz przytem uwa- 
Zac będziesz, byś niepociagal szczotką w prze- 
ciwnym kierunku, co gdy tak uczynisz, położysz 
na owe mieysce kawałek papieru, przykryiesa 
chustka i przyciśniesz ciężarem, pod którym wy- 
schnaé powinna materyia. 
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2. VV y wabienie plam atramen- 
tu z podłogi i z bielizny. 
a) Wywabienje plam z podłogi. 

Jeżli splamiła się podłoga (a nie iest wosko- 
wana ) lub że przez nieostrożńość wylano dużo 
atramentu, podłogę do dawnego przyprowadzisz 
stanu iczystości w sposobie nastepuiacym : 

Kupisz w aptece lub na fabryce serwaseru, 
kwasu siarczanego (acidum sulphuri) ćwierć fun- 
ta, wpuscisz go kroplami następnie do dwóch 
funtów wody rzeczney, a gdy zniknie ciepło, 
które ten płyn przybiera, wtedy schowasz to ku 
użytkowi. 

Gdy płynem tym zechcesz wywabić plamę 
na podłodze, więc takowa zmyiesz piérwey cie- 

~ pla woda z piaskiem bez tugu. 

Tak postapiwszy, poleiesz nieco wspomnio- 
nym kwaśnym płynem plane, itak dąleko roz- 
ciągniesz ów kwas ile zaymuie atrament, a pla- 
my znikną pewnie; poczem wymyiesz podłogę 
podwakroć należycie wodą. i 


5) Wywabienie plam atramentowych 
z bielizny. 


Aby wyciągnąć plamy z płótna lub kartonu, 
można nastepuiacy płyn sporządzić, i takowy 
mieć w zapasie. 

Bierzesz: soli szczawowey łótów 3 

wody dyszczowey — 6 
kwasu siarczanego — f 
soku cytrynowego — 1 

Wszystko to zmieszasz tak, abyś naypier- 
wey lał kwas siarczany po kropli na wodę , po- 
tem wsypiesz soli szczawowey, a nakoniec do- 
dasz soku cytrynowego , wszystko stać powinno 
w niezatkanćm szhlannem. naezymiu blisko pieca 
w pokoiu, dopóki się sól nierozpłynie. 

Piyn ten wystudza się, zlewa się z krystali- 
zacyi ustałey i chowa to w naczynie szulanne. 

Chceszli płyna tego użyć na wywabienie 
pla n zatraineatu na płótnie lab kartonie , pusó 
kilka kropel na plane, potrzyi aby nasiąlła, nie- 
chay tah lulka minut polezy, a plama zniknie; 

„ wtedy wy:nyiesz plane wodą. 

Podobnego. soosobu użyć możesz do wycia- 

guienia rdzy Tub plam z żelaza. 


5. Proszek mydlany i onegoż 
sporządzenie 


Proszek ten pachnacy służy do nmywania 
rah i twarzy, tudzież do golenia. 
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Chcąc takowy mieć proszek, bierzesz do 
upodobania pewną iiość białego mydła Marsyliy- 
skiego, kraiesz go na drobne kawałeczki, roz- 
pościćrasz ie na pierze w pokoiu niedaleko pie- 
ca dobrze ciepłego, aby wyschły, poczem trzesz 
ie na proszek i przesicwasz przez włosiane sitko. 


Co uczyniwszy, do 24 łótów. owego proszku 
mydlanego weźmiesz 3 łóty occianu zwapnione- 
go (natron calceatus) dobrze roztartego , zinie- 
szasz to wszystko należycie, apotem dodasz: 


korzenia fiałhowego Florencyishiego lótów 2. 


kardamonu ` - - - - - hwiniel s. 
` oleyhu łewandowego + - - kropel 3o. 
—  bergamutowego - - — $e 
— cytrynowego = - =- — 20. 
— 3. 


—  cynamonowego = - - 


- Korzónki fiiathowe iak i kardainonowe po- 
winny bydź bardzo miałko utluczone; ©leyki u- 
tizesz z małą ilością cukru i tak wszystko zmieszasz. 
Proszek tak zrobiony zachowasz należycie w 
szklannem naczyniu. 3 


4. Pomada do nacierania rąk, 
aby sie skóra w zimie nie 
padafa i dla zachowania 
onćy delikatności. 


Wei dwałóty sadła wielorybiego (ceti 
spewna ) czyli olbrota, a włożywszy ie na fili 
Zanhe porcellanowa, trzymay nad welnym ogniem, 
potém oddaliwszy od ognia, dodasz: 

oleyku migdałowego - łót 1. >» 
, lewandowego kropel 20. 
bergamutowego 10. 
gozdzihowego — 2. 
Wszystko to razem zmieszawszy, wley do 
naczynia szklannego z dużym otworem i Zathay. 


5, Wody do kurzenia. 


Wody te dla zastąpienia proszku kurzącego 
sie ink i wóciczek, robi się sposobem następ 
iacym. 

Woda ta Kurząca się czyni skutki, iakich p^ 
niéy spodziewać się można , niebrucząc iah in 
kurzydła sprzętów , firanek i t. p.) 


) Dodawszy lót £ oleyku bergamutowego ét Jewar 
dowego , które sie do tey mieszaniny przed Y 
styllacyia wlewaią i tak przepedzaig, powięks" 
można bardzo zapach wody. 


Wezmiesz melissy cytrynowey funtów 2. 


korzeni halmusowych — 1. 
kwiatu lewandowego — 2. 
rozmarynowego liścia łótów 16. 
maieranu - č = =- - — 2. 
x * korzenia pieprzowego — 2. 
goździkowego - - - — 16. 
cynamonowey kory =. — 2 


Wszystko powinno bydź suche, pokraiane 
na duże kawałki, potłuczone na proszek, tym 
naley 8 funtów mocnego winnego wyskoku, i 18 
funtów wody, poczem wley w ałembik miedzia- 
ny lub w szklanna kolbę z hełmem i tak dysty- 
luy, zczego odciągniesz 20 funtów płynu, który 
w dobrze zatkaney flaszy zachowasz. 

Chceszli użyć tey wody, więc za każdym 
razem zmaczasz szczoteczkę i pokropisz nią po- 
dłogę pokoiu lub inne sprzęty; lub też szcze- 
gólniey w zimie naleiesz niekiedy tey wody w 
naczynie gliniane płaskie i postawisz ie blisko 
Re: a tym sposobem won rozchodzić się be- 

zie. 


6. Wino skwaSniafe naprawić 
bez uszkodzenia zdrowiu. 


Często się zdarza , że naywiecey wina bia- 
łe, gdy podczas przewozu wystawione były na 
goraca, lub gdy beczki były niepełne, lub na. 
koniec ieżli niebyły dobrze zatkane , w należy- 
tym napełnione czasie , i niewstawione do chło- 
dney piwnicy nabrały szczawilu, ponieważ w tym 
czasie rodzi się nieiahi kwas octowy w winie, 
aprzez to staie się przeciwne inie do użycia. 

Aby wino takie skwaśniałe naprawić ; jest 
bardzo prosty inieszkodliwy środek , a tym iest 
węgiel naylepszy z lipiny, wychłudzeny w czy- 
stem zamhnigtem naczyniu. 

Chcesz tedy skwaśniałe wino węglem napra- 
wić, potrzeba tyle wsypać dobrze niłuczonego , 
węgła lipowego do beczki, aby na każda kwar-. 
tę Berlinska wina, wypadło pół łóta węgła. 

Wsypawszy proszek mieszasz należycie go 
z winem, taczaiąc zathana beczkę tak, aby wszy- 
stko wino poruszyło sie, poczem napeiniasz becz- 
kę winem, izaszpuntuiesz; wino to stać powin- 
no dni 14. 

Gdy się tah stanie , czyścić potrzeba wino 
pechyrzem z wyza lub białkiem, sposobem zwy- 
czaynym, a po zupełnem czyszczeniu ściągasz ie 
do inney beczki; wtedy będziesz onego mógł 
używać, bo nafret wszelki obrzash tym sposo- 
beut zginie. 
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7. O grzybach do ie dzenia, ro- 
żniących się od szkodliwych. 


Grzyby należą do gromady krytopfociowey 
eryprogramia, to iest tych roślin, których czę- 
ści rodzajowe nawet przez szhła powiększaiące 
nie mogą bydź wykryte. Między wielka liczba do- 
tąd znaiomych , szczegółniey stuza hu pożywie- 
niu człowieka następuiące : 

1) Dediha, Rydz (Agaricus deliciosus) iest 
onego kilka rodzaiów, wszystkie zaś tym się wy- 
szczególniaią, iż trzon ich równy,. grobowaty, 
Krótki, powiehszéy części okryty ziemią ;- głowy 
maia u wierzchu w środku wypukiość, brzegi 
zagięte, których wyższa część póki są młode 
gładka, pozniéy staie sie chropata, i ma zielo- 
nawe obwódki, kolor na powierzchu główki ró- 
żnie się odmienia , z żółtego aż dó koloru bru- 
natno - czerwonego. Trzon i listki z główką ma- 
ią czasem ieden kolor, czasem iest on iaśniey- 
szy a czasem prawie biały. 


Rydz rośnie od miesiąca Sierpnia aż do 
pozney iesieni w lasach sosnowych i iodłowych 
wyschniętych. Rydz ten może bydź przessdzanym; 
bierzesz „go z mieysca z ziemią na którey roś- 
nie ostrożnie, przenosisz na ihne mieysce gdzie 
się ma rozmnażać, lecz posadzisz go w tahiém sa- 
mem położeniu w iakim byl.znaleziony, to iest 
na ziemi tłustey , przegniłey z trzashami i nie- 
daleko cieni drzew sosnowych; podczas sucha 
trzeba go polewäc. ) 


Uwaga. Soh prawdziwego rydza, hiedy za 
swieża złomany, 1estiasno lub ciemno - zot- 
tawy, różni się on tem od szkodliwych swo- 
iego rodzaiu ; sok szkodliwych zaś ma ko- 
lor ołowiany lub brudno - siwy. Wszystkie 
rydze rosnące na korzeniach brzozy, któ- 
rych gtowhi sa koloru ceglato - czerwo- 
nego [ub brunatno - czerwonego lub maia 
paseczki ceglasto - czerwone a których trzon 
i nieiahe listki sa białe, szkodliwe i iesó 

“onych nie można. 


2) Bedika, Chrząszcz, (Agaricus lactifluor). 
Główkę ina płaską, ezaseın iak leieh wpuszezona 
rożowego koloru. Trzen długi cielistego kolo- 
ru pełny iest soku białego , słodkiego i odróż- 
nia się od innych grzybów przyiemnym zapa- 
chem i smakiem. 

Jany rodzay bedlhi zwaney gołabkami; 
htórey glowha prawie jest białą, 1 tylko na 
końcach brunatnego koloru, przedziwnego iest 
smaku. Bedlha ta rośnie,w lasach iodłowych i 
bizozowych; zwyczaynie się ią soli, poczem 
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wypnezcza sok do htórego dodaie się pieprzu, 
czosnku i soli. 

Bedthe tę podobnie jak wyzey namieniona 
można przesadzać , zachowuiac też same pra- 
widła. 

3) Bedłka, Pieczarka (Agaricus campestris) 
zwykle dawana ua naypierwszych stołach, iest 
dobrapotrawg pielegnuia one często w ogrodach. 
Różni sie ona od innych grzybow tem, Ze ma 
trzon niedługi a na nim gatha trwała, odwrotnie 
jest cieńszy iak wyżey i ma zupełnie paseczki 
wkoło. 
` 2) Głowka, poki iest młody będzie iak 
orzech, ma powierzchnią gładka, biatawa i czer- 
wonawe listeczhi. — 

5) Resnąc długa robi sia płaska, czerwo- 
nawą, nabywa łuski, i hraie ma podarte ; na- 
reście cała będzie czarna. 

4) Pieczarka zamtodu iest wśrodku biała i 
ma mniey wiecey soku białego, według tego 
ile iest chuda lub tłusta 

5) Zapach oney iest bardzo przyiemny. 

Grzyb ten rośnie od Lipca aż do Września 
na pastwiskach bydła, w przezroczystych lasach 
dębowych, w ogrodach na grzadhach gnoio- 
nych, podłożonych nawozem Końskim, w ca- 
łych Niemczech wszędzie po ogrodach iest pie- 
legnowany. Oprócz tego zwyczaynego grzyba 
sa: leszcze inne dee rodzaie do iedzenia. 

> a) Wielka bedłka , którey trzon mocny i wy- 
soki ma szerokie i trwałe paski wkoło, 
łowkę zaś pod spodem ciemno - czerwoną. 

6) Bedłka maiąca głowkę okrągła, w górę 
podkasała , skórkę gładką joh aksamit, koloru 
purpurowego i chrapowaty'trzon, w końcu gruby. 


Uwaga. Jest także podobna tey, bediha, szko- 
dliwa, rośnie ona z.prawdziwa w iednym 
czasie i w iednakowych mieyscach, poznać 
one można przezto, że głowka iey olragto- 
sklepiona, nieiest gładką lecz łuskowata i 
wszędzie koloru białego. Gdy się przeła- 
mie, więc w tem mieyscu nabiera koloru 
ołowianego. 


4) Bedłka (Boletus erasipes) iest to wielka 
habka mięsista, htóréy głowa wyniosle sklepio- 
na, ma powierzchnią brunatno - czerwona , gład- 
ka, spod iey okryty iest wieloma iakby rzeczy: 
wisteıni dziurkami, gruby trzon rownaiący się 
z wierzchem głowki, który iak spod glowhi sa 
Koloru iasno lub ciemno żółtego; ciało iey de- 
likatne zawsze białe;  uhazuie się ona po- 
deszczu, w ıniesiacach Sierpniu i Wrześniu i 
znaleść ia można -uaybardziey w lasach sosno- 


wych, gdzie powierzchnia ziemi iest tłusta. 
Niemozna iey przesadzać iak tylko w lasy so- 
snowe, i w tey mierze tak postępować iak na- 
mienilisiny wyżey koło przesadzania Rydza. 

5) Grzyb (Boletus bovinus} ma trzon poki 
młody od spodu grubszy, głowę wypukła, gład- 
ha, dziurki zaostrzone z innieyszych rogatych 
zlozone; spod iest koloru cytrynowo - żołtego. 
Postać iego podobną iest prawie do pierwey 
opisanej bedtki, mięso iego iest atoli mniey 


białe. Znaydnie się naywięcey w lasach młodey 
brzeziny, 
Uwaga. Grzyba tego tylko póki młody u- 


"Lywaé można. Jest ieszcze wiele podob- 
nych onemu rodzaiow , które dotad niesa 
należycie opisane i zawsze zdaią się 
bydź podeyrzanemi. 


b) Masluk (Boletus luteus). Głowa wypukła 
bardzo slisha, nieco lepka, spod oney iest 
żółty, trzon biało -żółty z czarnymi cent- 
kami, rośnie gromadnie w gniesiacach Sier- 
pniu i Wrześniu, okrywaiąć prawie ziemię 
w lasach sosnowych. 


Uwaga. Jest także szkodliwy. masluk odroźnia- 
iący się od wyż wspomnionego znaczną 
większością; różnym kolorem główki tu- 
dziek grubym i czerwonym trzonem. — 


7) Wczesny grzyb letni. 

Wczesny grzyb letni znayduie się w la- 
sach sosnowych ku końcu Czerwca; trzon ieg» 
iest gruby, gabha zaś wielka, koloru ciemno- 
żółtego, spód główki iak i trzon koloru iasno- 


żółtego. 

Wiele iest roZniscych się grzybów co się 
dotycze koloru i kształtu, pomiędzy którymi ma- 
iacy głowę koloru bialawego  wpadaiacego w 
żółty naywięcey iest znany i lubiony. 

8) Bedłka paleczhowa, koziabrodka (Cla- 
varia coralloides) iest to grzyb wielki mięsisty, 
rozchodzi się w gałązki ścisnione , odimiany one- 
go sa wielorakie żółte i czerwone. 

a) Bedłka eytronowa ( Clavaria citrina) iest 
mieha mięsistą, kształtu krzaczystego , mno- 
gie oney gałęzie u spodu grube a góry 
zaś spiczaste, kolor iey prawie cytrynowy. 
W Jesieni znayduie się w lasach sosnowych 
na powierzchni tlustey , okrytey sosnami i 
lafowcern. 

b) Bedłka czerwona (Clavaria purpurea) iest 
ona większa jak pomieniona, Koloru pięk- 
nego, czerwonego, zreszta do-przeszłey 
zupełnie podobna. W Jesieni rośnie nay- 


bardziey na korzeniach sosnowyeh i ie- 
dlowych. 


Uwaga. Dopohi bedlki tę koziobródki zwane, 
iode, można ie ieść i sa zmaczne; lecz 
gdy się starzeią kolor ich ciemnieie, smak 
przyiemny się zmienia i stalą się szkodli- 
wemi. 


2) Smardz (Phallus esculentus). Ze Smardzów 
do iedzenia znane sa dwa rodzaje, mianowicie: 
Smardz okrągły i spiczaty, są atoli obu tych 
rodzaiow nieiahie odmiany , różne co do Koloru 
1 kształtu. 

Smardze spiczate, lepsze od okrągłych , 
z tąd więcey zbierane i droższe, nayłatwiey ie 
znaleść w Maiu w lasach sosnowych, pod wszyst- 
kieini drzewami płotami, szezegölniey zaś na 
tych mieyscach gdzie była pierwey kalarepa. 

Nazhierawszy ie, nawleha się trzonki na 
niteczhe i suszy się one w powietrzu. — 

Simardze między wszysthiemi grzybami nayę 
mniey są zdrowiu szkodliwe, a nawet ze wzglę- 
du przyiemniey swoiey woni i smaku maia nad 
inne pierwszeństwo. 


8) O robieniu rozmaitych 
perfum. 

Tak sa powszechnie używane perfumy i 
sporządzanie onych tak łatwe, iż niektóre rodzi- 
ny, co robotą onych zatrudniéby się chciały, 
mogłyby łatwo w tym zawodzie znaleść zarobek. 

Chcemy więc podadz tu naukę, a to po- 
dług następuiących przepisow. 


otowanie rożnych wód 
pachniących. 

Sporządziwszy sobie piecyk żelażny do dy- 
styllowania (kąpiel piaszezystą) iahi zwykle by- 
wa po aptekach wraz z szklanng kolbą- maiąca 
beln i naczynie do siekania przystąpić nożna 
do dystyllacyi wód rożnych. 

a) Woda z kwiatu pomarańczowego. 
(Eau de fleux d'orange.) 

Bierzesz funt kwiatu pomaranczowego, o- 
bierasz go z horzónhow i wyylmuiesz serce, 
kładziesz do kolby szklanney, wlewasz 4 -fuuty 
wody studzienney, zamykasz kolbę hełmem, i 
przy wolnem goracu, odciągasz powoli trzy fun- 
ty płyna do naczynia ; niezawadzi, ieźli dystyl- 
lowana woda stoi 3 lub 4 dni we flaszy osło- 
niętey plótnem za nim się one zatha, aby su- 
rowizna, która zwyezaynie do swieżo dystyllo- 
waney wody przystaje, wyparowała. 

T D 
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b) Woda różana. (Eau de Rose.) 

‘Do dwóch funtów swieżo obranych listków 
różanych włewasz wkolbę 4 funty wody, wszy- 
stko to stać powinno w umiarhowanem cieple 
24 godzin, potćm odciągniesz dwa funty płynu 
do naczynia. Tak zrobiona woda różana po- 
winna rownie stać kilka dni we flaszy lekko 


Przykrytey, za nim takowa będzie zathana. 


B. Pachniący wyskok (Spiritus). 


1) Wyskok z kwiatu pomaranezowe- 
go. (Tau de fleur d'orange spiritueuse.) 

Do funta swieżego hwiata pomaranezowego 
obranego z dźbła i serca, nalewasz do kolby 5 fun- 
tów czyszczonego przez węgle spirytusu (wysho- 
ku winnego); płyn ten stoi 24 godzin, poczem 
sciagasz przy umiarkowanćm cieple 2 funty pły- 
nu do naczynia, co pozniey doydzie, potrzeba 
osobno zebrać; a przy nastepuiacey dystyllacyi 
zastąpić może wyskok. *) 

2) Wyshóh różany (Eau de rose spiritueuse). 

Robi się z dwóch funtów swieżych liści 
różanych i 5 funtów spirytusu, z czego odciąga 
się dwa funty płynu; z resztą postępuie się iak 
wyżey namieniono, 


5) Wyskok fiiałkowy (Esprit de viollete). 


Nalewasz A funty czystego spirytusu w kol- 
be, dodaiesz 1 1/2 funta grubo utłuczonych ho- 
rzonków fiiałkowych florenchich, 1/2 funta 
kwiatu cynamonowego , niech to razem stoi 4 
tygodnie i niekiedy poruszay to naczynie; po- 
czem płyn na wierzchu będący odciągniesz, na- 
leiesz pozostałki taką samą ilością spirytusu, i to 
wszystko stać znowu powinno 4 tygodnie, po- 
czem podobnie odleiesz a pozostałki wycisniesz. 
Otrzymane pierwszy i drugi płyny beds dystyl- 
lowane, połowa z tego odciagnieta stanowić 
będzie wyskok /iiałhowy. 


AN Essencyia gożdzikowa. (Essence de 
gerofle.) 


Do dwóch funtów czystego spirytusu doda- 
iesz 8 lutów grubo utłuczonych  horzonhó:w 


*) Wyskoki takie można ieszcze i tym sposobem 
robic: 
Z kwiatu ſazminowego. 
jonquillowego. 
tuberozowego, 
rosety. 
hyiaeyntu, 
melissy. 
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gozdzikowych, stać tak powinny 24 godzin, po- 
czem płyn wycisnac i przepuścić. Płyn ten 
różni się przyiemnym zapachem gożdzikowym, 
może bydź używany do wielu innych miesza- 
nin, a ieżli 1 1f2 funta tego płynu będzie dy- 
styslowano więc z tego otrzymasz wyskok goZ- 
'dzikowy. | 


możdzierzu, proszek ten wsypawszy: do kolby, 
naleiesz nah 2 funty spirytusu czystego, a zat- 
hawszy otwór szyi kolby mokrym pęcherzem, 
wszystko stać pówinno kilka tygodni na słońcu, 
lub na iakiem innem miernie ciepłem mieyscu; 
przyczem należy kolbę często wstrząsać, poczem. 
zlewa się czyste i pozostałki wyciąga się potwor- 
5) Wyskok cynamonowy. (Fsprit de Ca- nie podobną ilością spirytusu, potem przepusz- 
: nelle.) cza się i chowa na potrzebę. — 
Robi się z 12 łótów grubo utłuczoney mą- 3) Essencyia pizmowa (Essence de Muse). 
Ki eynamonowéy i 2 funtów spirytusu, podług ` ` Bierzesz dwa łóty dobrego tounkinańskiego 
powyższego opisania. — pižma i 1½ łóta cukru, utłuczesz to w ınoZdzierzu, 
6) Wyskok czyli Essenoyia wanilo- Poren od ciągniesz spirytusem dwa razy z hol- 
wa. (Esprit ou Essence de Vanille.) by iak essencyia ambrowa i ze wszysthiem po- 
t A Zey. 
Robi sie go tak iah wyskok gozdzihowy z "BERE AN GM xd f 
ośmiu funtów drobno utłaczoney wanilii i 2 fun- 4) Essen cyia zwierzęca Cybethu. 
tów czystego spirytusu. di (Essence de Civette.) 
FTA = . Dwa łóty Cybetu utrzyć trzeba z 2. kwin- 
2) Wyshol Lt te PR KN MEI AL tlami cukru w możdzierzu, potem nalac w kol- 
N kok t ) 4 i SY UER PTA bę szhlanna dwoma funtami spirytusu i tak zo- 
a wysho en po rzeba otów żywicy t SA t y tak n K E 1 
benzoesowey i dwa funty spirytusu wedle sposo- fios. A aea NY, e E 
bu wyzey opisanego. — : 
8) Wyskoh 2 żywicy storaxowey. D)Wodypachniace mieszane. 
(Esprit de storax.) 


: I. Eau de bouquet. 
Taki sporządza się zupełnie iah poprzed- 


miczy, tylko, iż miasto żywicy benzoesowey bierze A (W dwóch funtach czystego spirytusu roz- 
się tyle storaxu do spirytusu. puścić trzeba: d J 
ec ` Oleyku gozdzikowego hwintel 1. 
9) Tolutanski balsamiczny wyskok. Spirytusu — 1. 
- „(Esprit de beaume de Tolu.) Oleyku bergamutowego — = 
Tak się sporządza iak ów pod liczbą 7 tyl- Oleyku thymianowego — 4/8. 
ko, że miasto żywicy benzoesowóy bierze sie Poczem dodasz: » 
tyleż balsamu Tolutanskiego do spirytusu. Spirytusu różanego dótow 2. 
10) Wyskok balsamiczny Peruwian- Mw eech iy digne ar a = 
shi. (Esprit de beaume de Peru.) Ko a Er 8 ni "A 
Rownież tah sie sporządza iak ów pod nay e ii a "A 
liczbą 7, z ta różnicą, że miasto żywicy ben- ry jene: s Ni ep 
20esowez bierze się czarnego balsam Peruwian- : s Ne wd ^ 
. skiego do spirytusu. — tuberozowego WC 
11) Wyskok z drzewa sasafrasowego. —płynu benzojesowego keint, 1, 
(Esprit de Sassafras.) Eessencyi anbrowey — 1/4 
Wyskok ten robi się z 2 funtów czystego Essencyi pizinowey — afa 
spirytusu i 2 łotów pohraianego w kawałeczki Wszystko to zmieszasz dobrze. 
drzewa sassafrasowego, wedle przepisu pod licz- A | 
ba 7 wyrażonego. II. Eau de millefleurs, 
; s 3 W funcie mocnego spirytusu rozpuscisz : 
(Essencyie pachniace.) Oleyhu z kwiatu "SR ojc, à 
a) Essencyia ambry. (Essence d'Ambra.) nerolioel Rwintel 1/2. 
Wel dwa łóty dobrey prawdziwey Ambry oleyku gożdzikowego — A, 


utlaczoney, tót cukru białego  wtluczonego w Poczem doleiesz: 


4 


* 


B 


Wody de bonuqneitć, funt t. 
— różaney — ah 
— z kwiatu pomarańczowego — 1/8. 

Płynu berzojesowego — . 

Essencyi ambrowey — 1/4. 

— . piämowey — ajá. 


Poczem wszystko zimieszasz i przepuścisz. 
N 


IM. Eau de Sultan. 
Do dwóch funtów czystego spirytusu dodasz: 
Wyskoku z balsamu peruwianskiego łótow 2. 
Płynu goździkowego — I. 
Spirytusu storaxowego 
Wyshohu balsamu tolutanskiego 
— jonquillowego 
— hyiacintowego 
— rozetowego 
Essencyi ambrowey 
—  pizmowey 
Spirytusu różanego 
— | pomarańczowego 


bb rrt] 


8. 
8 


Poczém wszystko zmieszasz i schowasg do użytki, 


JV. Eau de Marchall. 


De dwóch fantów ozystego spirytusn doleiesz z 
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Wyskoku cynamonowego łótow 4. 
— z drzewa sasafrasowego — 1. 
Oleyhu bergamutowego — 8. 
Wyskoku ambrowego — 6. 
— godzihowego kwintel 2. 
Essencyi gozdzihowey — 2. 
Wyskoku pomarańczowego — t 
— . jażminowego — 45 
Essencyi ambrowey — 4. 
— pizmowey — 4. 


Poczem zmieszasz i schowasz. 


V. Eau sans pareille. 
Do dwóch funtów czystego spirytusu przy- 
mieszasz : / 
Oleyku cedrowego łótow 4. 
—  bergamutowego — 2. 
Essencyi ambrowey — 1/2. 
Wyskoku z kwiatu pomarańczowego — 16. 


Wszystko zmieszasz razem i schowasz. 


Materyiałów do tych wód naylepiey hupié 


od Drogistów, czyli handluiacych korzeniam b 


er 


D. Wyszczególnienie. 
Kursu Bankocetli, podług htórego płacenia na mocy (fu 15. i 14. Patentu pod d. 20, Lut. 181: wydanego, nastąpić maia. 


Miesiąc 1:99 1800 1801 1802 | 1803 130% 1805 1805 „| 1807 1808 1809 1819 1811 
Styczeń `". 105 115 116 119 130 154 133 147 190 204 221 469 500 
Luty 4 . 103 113 „115 110 129 135 132 148 203 209 234 398 500 
WiaFZEC , . 105 154 114 118 197 134 129 "1149 205 210 248 331 500 
liwiecied . 108 114 115 118 129 135 129 152 298 212 252 347 — 
May* Y o 107 116 115 113 * 130 135 129 169 205 216 275 375 — 
Czerwiec . 107 | 115 115 119 121 134 130 465) 205 238 333 305 — 
on puc AT — ILE UTE e — 
Tapiee M^ 106 115 116 120 132 135 152 134 197 242 315 405 — 
Sierpień |. 108 115 * 116 192 135 135 135 100 194 2% 299 448 — 
Wrzesień . 110 5 110 125 132 134 150 179 201 235 310 490 = 
Pardziern?h 111 115 317 126 131 132 144 176 203 231 314 500 — 
Listopad . 113 115 117 128 132 131 145 175 202 220 346 500 = 
Grudzień . 115 118 117 128 |. 133 132 149 184 203 222 405 500 — 


C Skala redukcyi 
z Lien doyść można, wiele warte sto Renskich bankocetlami w rewersach wyknpniacych w kaźdysa z dwónastu miesięcy , po- 
cząwśzy od roku 1799 aż do 1611 , wyrachowana podług obiegu. 


Sto Hehshich bankocetlami czynią | w rewersach wykupuiących 7B. i hr, 


1799 1800 1801 1802 1803 180% 1805 1800 1807 1808 1809 1810 1811 


W miesiąca 
zł, Kr. fe. zl. kr,fe | zł. kr. fe. zl. Kr. fe. zl. kr. fe. f zł, Kr. fe. zl. kr. fe. zl. kr.fe, |zł.kr,fe.| zł. kr. fe. jat. kr. fe. zł. kr.fe.|zl, kr-fe, 


| w. 


S:yezen , . |97 5 118829 3/8612 on 2—|76 5 74 87 375 11 1168 1 3,59 37 5,49 1 — 45 14 3[21 19 1|20 — — 
Luty e, . |97 5 1|88 29 130 57 1% 2 —|77 21 —| 74 4 275 45 2|67 54 —|40 15 3 &75031/4|40 4« —|95 7 220 — 
Marzec . . |95 14 2|87 43 —|87 43 — 84 44 3|78 hà 27% 37 5/77 31 —|67 65 1fa| 48 32 dle 37 —|40 19 1|30 12 5|20 — — 
Kwiecień „ 02 35 218743 —|86 57 1|8% 44 3|77 31 —| 74 4 Sina —|65 47 1|48 4 3,4010 — 50 41 —|28 49 —|— — — 
May . . . 193 27 280 12 2/86 57 1/84 46 3/70 55 1/74 4 277 34 —|62 30 —|48 32 3% 17 5|30 14 —|26 40 —|— — 
Crerwiee . |93 27 2|80 57 118657 1034 2 — 76 20 — 74 57 370 55 (ët 21 —|59 15 3% 1 —|30 2 —125 19 —|— — — 
Tipiee . . |94 20 265 57 2/86 12 2/85 20 — 73 13 217% 4 2|7545 25% 21 — 50 45 3 119 1|51 44 324 M el — — 
Sierpień - 192 25 2196 57 1186 12 2/8158 — | T5 11 1| 4 4 2174 & 262 30 —|51 52 5,42 22 2 33 26 322 10 1— — = 
Wraesien . |00 54 2 86 57 130 12 55 2| 74 37 3713 31 358 49 2409 45 — 2 55 — 32 15 220 94 2 — — — 
Październik 90 5 250 57 185 28 1,79 21 70 20 —| 75 45 250 26 550 49 —|40 15 5/45 17 251 50 320 — —|— — — 
Listopad . |88 29 319557 185 28 176 7 dck 2| 76 20 —|68 57 3|57 8s 2149 30 145 27 1128 5& —|20 — —|— — — 
Grudzień . |88 29 3]84 +4 3/8528 1/78 7 2 EF 1175 45 2107 6 3154 21 —|49 15 3145 2 3|2441 220 — —|— = — 


Obiaśnienie „życia skali obiegowey. 

Aby każdą Summe w bankocetlach podług icy wartości w czasie od roku 1799 do 1811, to jest podług powyäszey skali obiego za- 
wmienić na tefaZnieysza Walute Wied. , sposób następ: migey lest nayproscieyszy. 

1. . Skala obiegu (kursu) jest dziejnikicm z tego miesiąca, z którego zamienić mamy Summe ibankocetłowąa na rewer 'sy wykupuiące 
(W. W.) . Hode kapitalu czyli Summa banliocetlowa liest liczbą do dzielenia, którey zawsze dodać A dva zera. lloraz iest rezullatem 
czyli Serum do zapłacenia” w W. W. v. p. byłem winien w Lip cu, Września, w Listapeilzie 1803 W Październiku, Grudniu 1504, w Lu- 
tym lub Lipcu 1805 33,000 ZR. w banlocellach (we wszystkich tych 7 miesiącach był olieg 132.) wiele zapłacić powinienem w rewersach 
wy kupujących ? (den iedź : 25,006.) Da Summy 33,000 ZR, dodaie dwa zera, tę (3,300,000) dzielę eliegicm 13a, iloraz 25,000 ZR, chazuie 
Suromę w rewersach yy kupuigeych , którą teraz zapiacić powinienem. — Wi inienem zapłacić długu 6, 300 ZR. w haakocetlach z Lipca 1809. 
wiele zapłacę teraz ? Odpowiedź 2, co ER, Obieg był w Lipcu 1809, 315; tym dzicie 6,3co 215 poxnczone 2 zerami, więc (630,000) 
oraz wypada 2,000 w rewersach wykupmiauych? 
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do wyrachowania przychodów i wydatkow, pensyi, zasług , itd. od 1 aż do 
1000 ZH. na rok 1, 8/4, 1½ i 1/4 roku, na n:iesigc, tydzień, i dzień ieden. 


| un ma Na | Na Na Na Na Na 
ogólna. e 
3/4 roku. 1f2 roku. || 1/4 roku. |imiesiącieden tydzień albo7dni|| dzień ieden. 


[Na roli ieden 
| Zi. yh ZR. | hr. 


DENT l| ZR. | kr. | ! 


"ZR. | kr.|| ZR. | ke fen ZR. [he] fen 


—— — — 


| 7500 | — || 5000 ale Bel | 833 |20|| 192 | 20| — || 27 40 3! 
6750 4500 |2250 759 — 172 | 30 25 |= — 
6000 4000 gis 666 | 40 || 153 | 20 22 13 1 
5250 3500 |1750 583 20 13410 19 26 3 
4500 3000 | 1500 500 | =|| 115 | — " 16 40 — 
3750 2500 1250 416 |40|| 95 | 50 13 |53| 1 
3000 2000 1000 33320 76 | 40 11 | 6| 3 
2250 1500 750 250 | — 57 |39 8 20 — 
1500 1000 500 166 40 28 20 5 33 1 
750 500 250 83 | 20 19 | 10 |— 2 |46, 3 
675 450 225 75 az 1415| 2|| 2 |30 |= 
600 400 200 66 |40|| 15 20 2 2 Fig Wi 
525 350 175 58 20% 13 25 — [136 3 
450 300 150 50 — [ 1130 vd x | 40 | — 
375 250 125 41 | 40 9,35] 1 1122] 1 
200 200 100 33 | 20 7|49]| 1 1] 6| 3 
225 359 75 25 |” 5 [45|'rij-—-[591-— 
150 100 50 16 | 40 3 |50| 1 33| 1 
73 — 59 25 — 8 |20 14553 — 16 3 
67 30 45 22 3% 730 1432 154 7 
60 | — 40 20 | — 6 | 46 1 |32 |— 31 a 
52 | 30 35 17 | 30 5 |50 1 |20] 2 11| 3 
45 39 seio ST 2.5917 9| 3 
37 30% 25 12 3⁰ 410% — 57 2 8| 1 
30 e 20 ER 3 |20 46 | — 6| 3 
22 | 30 15 7 3⁰ 2 |30 34| 2 4|-3 
15 | = 10 51 — 1 | 40 23 keng 3| 1 
2130 SKU 230 — |50 11] 2 1| 3 
6 45 4 | 30 2 | 15 45 10| 1 1] 2| 
6| — Mr 2| — 40 | 9| 1 111 
3 15 3 30 1 | 45 35 Schr 11 1 
4|30 8|7 1130 30 6 3 —|3 
3|4 d s do 25 5|3 3 
3|— 2 ki 20 4 2 2 
2 15 130 — 45 15 32 2 
130 1 E. — 30 10 2j 1 d 
ud E Ui ez Gë — 153 5 1| 1 | ri 


€ 


` E Tabella pro e e n to w a 


Po 24 procentu od sta. Po 3 procentu od sta. 


— — 
.1 : Tydzień t Tydzień 
Hapi- Bok Pół ro- | Miesiąc TĘ Dien] Ka- | Rok ca- Pół ro- | Miesiąc Tb Dzićń 
tał cały ku » 7 dni pitał ły hu 7 dni = 


sie, | kr | fe |złr. | kr | fe zł. | kr | fe | zł. | kr | fe| kr |fej| air, złr. | kr | fc] ztr. | hr | felst. | kr | fe zł. | kr |fe kr |fe 


ed 1 1| 2 — 7 — od 1 11 3 3 
2 3 — 112 1 2 5| 2 113 1 
3) Ai 2 2| 1 1 5| 5| 1 21 2 1 
4 6|— 5|— 2 4 | y|— 31 2 2 
5 7 2 5| 3 2 5 9|— „| 2 3 
6 9|— 4 2 3 6 10] 5 5] 1 5 ; 
7 10|. 2 5| 1 3 D 12] 2 6| 1 1|— 
8 12|— 6|— HEH 8 14] 1 7 1|— 1 
9 15| 2 6| 3 1|— 1 9 16 8 1,1 1 
10 15 71 2 1| 1 1 10 18 9 1| 2 1 
20 30 15 | — 2| 2 2 20 30 18 5|— 2 
50 45 R| 2 3| 5 3 30 54 27 4 2 1|— 
40] 1|— 30 |— 5|— 1|— 40| 1112 Kid 64—|ı | 1] 1 
sol 1115 37| 2 6| 1 1| 1 50 1]50 45 1| 2 113 i 
100] 2]30 1/15 ı2| 2 2| 3 i| 100 3 1130 15 3 2 2 
200] 5 — 2 30 25 — 5 3 3| 200] 6 5|— 50 2|—| 1= 
z00ł 730 3| 48 57] 2 «| 8| 5] 1) 1|| 300} 9 4 30 45 10) 2| 1|.2 
koof 10 |— 5|— 50|— 11) 2| 1| au 400] 12 6|— 1|— 14 | —| 2|— 
500| 1230 6 | 15 1] 2] 2 14| 2] 2|—]] 500 15 7130 1415 17] 2| 2| 8 
1000| 25 12 30 2 5 1420 — ^|—]|| 1000| 30 15 2130 35 5 
2000 50 25 — 4110 58| 1| 8f aj] 2000| 60. 30 5 — 1110 10 
5000125 62 30 10 25 2 25! 320 3|| 5000150 75 1250 2155 25 
ett pid 125. — 20| 50 di 241 2||10000 | 300 150 425 5150 50 
\ ud — 
Po 34 procentu od sta. Po 4 procentu od sta. 
| EMO — RT RN NN —— —— ͤ ͤ œ öœ é— 
od 11 1 od 1 2| t 1 
p 2 1 2 j 5 211 1 
5] 1 3 Q 5 OË 3| 2 2 
* 1 A 2 D 9 2, 4| 3 5 
5| 2 5| 1 3 5 ET 6|— 1|— 
6] 2 611 1|— 6 14 1| H ke 1|— 1 
"| | 2 7) 1 1|— 1 7 110 3 8| 1 1| 1 1 
* al 3| 8| 1| 111 1 8 10 — 9| 2 1) 2 1 
9] 3 9| 1 11 2 1 9 211 2 10 3 11 3 1 
10 10] 2 11 3 il 10 24 12 2 1 
90 21|— 31 2 3 20 48 24 D 5 
50 51| 2 51 1] 1 |— 30 112 36 6 1] 1 
40 | 42|— 7 2 11 2 40| 1436 48 8 1| 5 1 
50 52 2 8| 5 2|— 50 2 1. 10 211 1 
400 1 | 45. 171 2 A Le 100) 4 2 20 | 412 2 
200 3130 351— 8 —1 1 200! 8 4 40 91111 
300 5115 52] 2 12| 1| 1 300! 19 6 1 |— 14.— 2 |—. 
400 : 7|-— 1)10|— 16) 11 2 400; 16 8 1120 18] 2] 2! 2 
500 > 38145 1j27| 2 20] 1] 2 500 20 10 1440 25] 1] 5| 1 
1000 17.50 2155 ho| 34 5 1000 40 20 54920 461 21 62 
2000 35 |— 5|50 1:21] 2111 2000 80 40 6140 1135| 1113 1 
5000 | 175 8750 1435 3,24 29 5000 200 100 16 |40 353 133 1 
20000 | 550 175 |— 29|10 6148 58 p 200: 33 20 746 2166| 2 
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Po 5 procentu od sta. . Po 6 procentu od sta 
^ 
: Tydzien 4 Ą Tydzień 
Ka- | Bok | Pół re- | Miesiac m zien Ha- Bok | Pół ro- Miesiąc "ub Dzień 
pitał| cały ku 3 7 dni pitał cały ku 7 dni 
złr. | zł. | kr złr. Ar, | zł.| kr] złr. | kr|fe| zł. | kr | fe! zł | kr | fe| zł | kr ife 21. "bei fe! zł | kr | fe zl|hrjfe| złr. [z1r. Kr fel zł. ] Kr i fe zl. | kr | fe zł. | ke] fe! zł | kr | fe 
ed ip St |ibej 4 L9  [5.]^4 Lodi. 1 3|? 14 5 1 
2 6 dies 2 2 7|- 5|? 2 
3 9 1. 2 5 5 10} 5 5 1 5 
4 12 6|— il— 4 14 1 7 — Us 1 
5 15 7| 2 1| 1 1 5 118 |-— 9|— 1| 2 1 
6 18 9|— 11 2 1 6 211 2 10| 5 11 5 1 
3 21 10| 2 1| 5 1 7 25|— 12 2 2. — 1 
8 24 12 |— 2|— 1 8 128] 3 14 | 1 2] 1 2 
9 21 13] 2 2| 1 2 9 32| 1 16 2| 2 2 
10 30 15 2| 2 2 10 136 18 5 2 
20 1l— 30 5|— Lk 90| 1 12 36 6 1| 1 
50 1|30 45 7126103 il 30 1 48 54 [9 2|— 
40 SE: HE 10— 1.21.5 1 40| 2 24 1|12 12 2| 5 1 
50 2:30! 115 12| 2 Saz 111 50| 3 3 130 15 5| 2 1 
100) 5 2 30 25 5 3 all 100) 6| 5 30 7 ı| 2 
200| 10 5 — 50 111 2| | 1j 2f 200 12 6 ME 14 2 
300 15 7130 1115 17) 22 2 500 18, 9 1 50 21 E 
400 20 | 10|— 1|40 23] 2| | 3| 1i] 400 24 12 2 — 28 4 
500 2s | 42 |30 2| 5 29|—| 4 — 500; 30 15 2 50 55 5 
1000] 50! 25 5 10 5601 8| 1 1000; 60 30 5 110 10 
2000 100 50 8120 50 2| 16 2 2000 120 60 10 2120 20 
5000 250 |125 2050 p 51| 1| 41 ol 5000300 150 25 5 50 50 
100001500 |250 41140 9, (43 — |1123 —10000 660 300 50 11 |40 1440 


F. Podręcznik do prędkiego wyrachowania ro£hych zadań wydarzaiących sie 


w domowych sprawach. 


1. Jle sta ZR. mamy rocznego ‘dochodu 
tyle prawie wypada Maryiaszow na dzieh, lieza& 
każdy po 17 kray.; kto. pebiera rocznie 600 ZR. 


może codziennie wydadz 6 inaryiaszow , (mało- . 


co mniey). Jle po 6 ZR. rocznie, tyle kraycarów 
codziennie; hraycar codzień «czyni 6 ZR. na rok 
— Wiele wypada -RZ. na dwa miesiace, tyle 
hraycarów na dzień ieden — podwoiwszy pobór 
ZR. za miesiąc, wypadnie ilość kraycarów na ie- 
den dzień. — Kto ma miesięcznie 40 ZR. pro- 
centu, może wydawać codziennie 80 kr., ieźli 
niechce nio oszczędzać. 

2. Zgadnąć iłe z ceny cetnara wypadnie 
na funt. Jle ZR. kosziuie cetnar 3/5 tyle wy- 
padnie kraycarów za funt. Liczbę ZH. za cet- 
nar, mnożę licz. 6, od iloczynu odcinam ostatnie 
Zero, co zostanie wskazuie mi wiele wypadnić 


hraycarów za funt, m. p. ceinar kosztuie 46 ZR., 
poinnożywszy 6 uczyni 240. Odcigwszy ostatnie 
© okaznie, iż funt hosztuie 24 hr. Cetnar kosz- 
tuie 95 ZR. mnożę przez b, wypadnie 570, odci- 
nam zero, więc za funt pozostanie 57 Kray. Jeżli 
po mnożeniu niewypadnie zero na koncu, więc 
ostnia cyfra oznaczy dziesiątą część kraycara. 

Od kapitału. danego na 5 Proceutu łatwo 
wynaleść prow izyi', ponieważ procent iest dwu- 
dziesta częścią kapitału, Odeina sie od kapitału 
ostatnią liczbę iidzieli się resztę ua połowę: u. p. 
1000 ZR. po 5 od sta, odetniy ostatnie zero, zo- 
stanie 100, ilość tę podziel na połowę, zatem 
1000 ZR. uczynią 50 ZR. procentu. Tym sposo- 
bem można prędko doyść, że million ZR. danych 
na -5 od sta, czynią rocznie 50,000 ZR. 


"—— uci 
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G. Tabella 
dla wszystkich należytości stemplowych, które począwszy od 1. Stycznia 
1818 w monecię konwencyyney, czyli Notach bankowych płacić się maig. , 


Pierwszy | | Pierwszy || Arkusz | Pierwszy |] Arkusz | 
Dohumenta na 2 ZR, lub ieszcze mnieyszą Summe sa wolne od Arkusz DIETS EM 
. Stemplu. ZR. | Kr. e ZR. | Kr | 
— na więcey iak 2 ZR. aż do 20 ŻAR, ; 1 — NE 5 | 
= na więcey iak 20 — aż do 50 — $ ` i 6 E 5 
— na wiecey iah 50 — az do 125 — à h — 15 — 3 
— na wiecey iah 125 — aż do 250 : 77 d — 50 — 3 
— na więcey iah 250 — aż do 500 = e , 1 — || — 3 
— na więcey jak 500 — az do 1000 == ? n 2 — — 6 
— na wiecey iah 1000 — aż do 2000 — ; . 4 — — 15 
"Zei na więcey iah 200 — aż do 4000 — 5 d 7 — — 30 
— na więcey iak 4000 — aż do 8000 — ` : 10 — 1 — 
E. na wiecey iak 8000 — az do 16000 — E v 20 — 2 = | 
PA na wiecey iah 16000 — aż do 32000 — e $ 4o — 4 — 
— na wiecey iak 32000 — aż do 64000 — t 1 0o mr 7 zi 
— za każdą Summe , która przechodzi 64000 ZR. bez różnicy || 100 — 10 Th 
Na Wexle kraiowe, Protesty wexlowe, Assegni, i tym podobne 
prawu wexlowemu podległe zapisy pieniężne, przypada w 
Summie aż do 100 ZR. w drugiey hlassie , ; a " — 6 e e 
A za wszystkie wyższe Summy trzeciey hlassy . ; . - — 15 — = 
Protesty wexlowe bez różnicy , : , . 1 t ma == 
Każdy Arkusz, albo dwie kartek Ze? e 
U Hurtowników, Składców, Bankierów i Fabryhach kraiowych 
powinien mieć Stempel na f 5 r. - > , — 15 — ^ 
V innych Kupców w mieście stołecznej, iaho też we wszystkich głów- 
nych i iunych C. K, miastach każdey Prowincyi, tudzież księgi 
wszystkich Rzemieślników, i Professionistów bez różnicy, w 
mieście Wiedniu , i po miastach głównych każdey Prowincyi, na — 6 Ar RAS 
Księgi Rzemieślników i Professionistów za miastami giównemi i 
na prowincyi, iako też wszystkich Kupców i Kramarzy za 
miastami i na prowincyl . . t . > z || — 3 | zh 


e | 
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H. Taryfa stęplu osob poiedyńczych, ułóżona podług patentu stęplowego z dnia 


5. Paźd. 1602 i następnych obiasnien, 


oznaczaigeych osobiste własności Klass 


papieru stęplowego. ` í 
ZŁ. | Hr (ZŁ. | Kr 
A. 

Adjunkci, przy instancyiach i urzędach Duchowieństwo, używające zaszczy- 
Nadwor. 45% tów stanowych . . . . xs 4|— 
Adjunkei, przy Rządąch kraiowych lub Dworza une ag: — 30 

w inney służbie publieznéy i pryw. . —|30|Dziekani, w stolicy prowincyi bez 
Administrator o wie, (zobacz prze- różnicy religii — m 


łożonych urzędu.) 

Adwokaci, chociaż nie doktoryzowani 

Ajenci, Nadworni . RL: 

Ajenci, (commis) handlowi . 

Apteka Y ze, chociaż nie sa mieszcza- 
nami iak mieszczanie mieyscowi. 

A'ueyboslup a I x 

Arcykapłan 

Assessorsowie, przy Rządach kraio- 
wych i w inney Steeg i CR 
ney służbie Tes eu i . 

B. 

Bankierowie 

Baronowie nie Saba. barret do Sta- 
nów prowincyy dziedzicznych . , 


Bakałarze szkół Greet po wsiach 


BI SRU RP 

Burmistrz stolicy , 

Burmistrz w miastach Monar. oprócz sto- 
licy prowincyi . . vg estos 


C. 


Chłopcy, na nauce będący . 

Cudzoziemcy, podlegaia tah iak pee» 
opłacie stępla , ieżli w. kraiach dzie- 
dzicznych Niemieckich, Czeskich i 
Galicyyshich maia sprawy w instancy- 
iach sydewniczych lub innych . 

Czeladnicy, u rzemieslników ,„ arty- 
stów, fabrykantów i rękodzielników . 

Czeladź w gospodarstwie wieyskiem 

D. 

Do f torowie, którzy mu god- 
„ność doktorską . 

Dozoruiący, lub inne osoby w iakiey 
bądź służbie publiczney lub TE 
mnieyszego stopnia 

Dozorcy zastawów po N za- 
stawniczych. 

Duchowni, horporacyie, hapelani i 
wszyscy Xieza nie maiacy innego urzę- 
du i szczególnego charakteru a 

1622, 


Dzieci w do ach osobistych nie- 
powinny bydź uważane podług cha- 
rahteru oyca, lecz podług iego stanu | 


urodzenia. | 


2 | — 


55 


Dzierżawcy dóbr i dochodów Kor. 
E. 


—iExpedytorowie, przy instancyiach 
Nadwornych . 1 

Expe dyto rowie, przy "Rządach kra- 
iowych i w inney 51 8 i Py. 
watney-siuzbie . Se dde. c 


20 


—||F erle gry inaji. 
ności niepodpadaig wyższemu stęplowi 
Fishalni adjunkei (zobacz adjunhci. 
G. 


I Go ońcy, urzędowi . 
Gespodarze, w miastach i miastecz- 
hach nie maiacy prawa mieyskiego, nie- 
należący zatem do hlassy dia mieszczan | 
wshazaney 4 
i Gospodarze, urzędnicy (Panów), 

du, zobacz adwokatów . . . 2 1 
2|— K. 


iezli podlug swoiego charahteru nie na- 
| Kamcellisci, przy instancyiach Na- 


| lel 


—|30 


— 45 


, le2li z inney włas- 


U 


Hurtownicy, 


leza do inney hlassy - 
H. 
Hrabiowie, chociaż nienależą do 
Stanów prowineyy dziedzicznych . 
ha "Nds END 2 
— n GK 3 
—| 6jJustycyiaryiasze, ieżli wraz nie 
są adwokatami, iako przełożeni urzę- 
dwornych, Rządach kraiowych, Ad- 
mini. Monar. lub w innych iakowych 
Admin. publicznych lub prywatnych 
Karczmarze, po wsiach . . E 
Kassyier glowny przy Jnstancyi Nad. 
IK assylery, przy Rzadach hraiowych 
i innych z? | i RE ch 
służbach . 


— 6 


a 


— 30 
"n 
i 


—, 6 


* 


— 115 
T 


150 


Kapelani, woyskowi . 

Ka pela ni, zobacz Duch. 

Kommissarze Cyrkułowi . 

Kobiet Y» podług charakteru osobiste- 
go mężów. 


. . . - 


Kontrolorowie, przy Urzędach Na- 


dwornych . A 
Kontrolorowie, w stużbie prywatnéy 
Koncepisci, przy Naa ryj i urzę- 

dach Nadwornych — . 

Koncepisci, przy Rządach kraiowych 

i w inney publiczney i prywatney | 


służbie . . 
Kościelni, zakrystyianie, po Rach i 
miasteczhach rotekcyynych 


Kościelni, zakrystyianie, w stolicy pro- 
wineyi 

Kooperatorowie, 'zobacz Duchów. 

Kramarze, w miastach i miasteczkach 
choć. nie nete tle , za takowych u- 
ważani bydź maia. 

Kramarze po wsiach, ieżli nie sa miesz- 
czanami . 

Kupiec w mieście, trudnigey sie ken. 
dlem, uważany ma byd£ za mieszcza- 
na, chośjih nim nie iest. 

L. 
Laic y; braciszhi 5 
Lesniczy,zobacz pizełożonych urzędu 
Ł. 


Ławnicy, w Magistratach po miastach 

podaüczych i miasteczkach . o 
M. 

Magistraty, w stolicy prowincyi 

Magistraty, iich przełożeni w mia- 
stach Monarchicznych ES stolicy 
prowincyi 

Magistraty, i ht, przełożeni pu 
Burmistrz, Sedzia mieyshi, Podbur- 
mistrz, radcy, Assesorowie w miastach 
i miesteczkach POW bis) i pod- 
dańczych d 


D 


Magistratualni z Ud urzędników. 


Mieszczan ie, w stolicach prow. 

Mieszczanie, w miastach Monarch. 
oprócz stolicy prowin. 

Mieszczanie, w nńastach d i mitelbez- 
Rach Fee i poddanczych 


Nauczyciele, w TNT o ij pro- 
wincyi 


5 D = 


Zt.| Hr zt. 


Nauczyciele, w miastach Monarchicz. 
i miasteczkach, oprócz stolicy pro- 
wineyi, tndzież po miastach i miastecz- |! 
hach protekcyynych i et ege E 
Notaryiusze publiezni. . . | 


0. 


— 30 


— 45 


la 


—145 


l 


E Ee sztabowi. 


Officero wie CK. 45 


wczar ze, i pomnieysi służalcy 


P. 

Parobcy, piwowa. włościan i młyna. 

Parochowie, Dziekani i plebani po 
miastach „głownych ECH prowincyi 
bez roznicy religii 

|Parocho wie i plebani po miastach 
na prowincyi i po wsiach bez rożnicy 
religii 

Poddani niepodlegaiący sai 0-. 
płacie, zob. posiadaczy realnosci domin. 

Poddani, (tureccy) lub kupcy osiedli 
w CK. kraiach nie są wyięci od stęplu. 

Płatnicy, przy instancyiach Nad worn. 

IPoczmistrze. f „WŁ, 

IProfessorowie, Uniwersytetów i i gym 
nazyiów nie wes oraz doktorami, 
radcami .. . 

—|Protokoliści, przy "Rzadach braio- 
wych i w innych pa: ‚ch lub pry: 
watnych służbach . 

jProteholisci, rady przy sądach Mo- 
narchicznych i w innych publicznych 
i prywatnych urzęd ach wy 

Posiadacze, (właściciele) dóbr Stano- 
wych ' 

15 POSsiada cz e, pec dom 
nych, iezli sa poddanymi . 

—||Przełożeni, urzędów maiacy tytuł 
wyższych urzędników, Dyrektorowie, 
Jnspektorowie , ` Administratorowie , 
czyli- sa w służbie Monarchiczney , 
publicznéy lub prywatney, między któ- 
rymi obieci sa wyżsi brzędnicy za- 
wiaduiacy fabrykami lub gospodarstwem 
pod inieniemEkonomów, Komisarzy itd. 


—|15 

45 O paci aie d 

"E Osoby, (bytych) Radców Nadwornych 
H Rzeszy, iako cudzoziemcy, ieżli w CK. 

JI Panstwach dziedziczmych maig posia- 

sl 30 


dłość, więc podług tey uważani bydź 


powinni. 
6 
1 
x5 


6 


15 


45 


Przełożeni izby 
przy instancyiach Nadwornych . . 
Przełożeni iżby obrachunkowey przy 
Rządach kraiowych i w inney iako- 
wey publiczney lub prywatney służbie 

Prałaci, chociaż nie należa do Sta- 
nów dziedzicznych > x iska 

Proboszczowie . 

Przysięgłi, i upoważnieni ers 
w gietdach do tę pieniędzy i han- 
diu towarów . 

Przelozeni fabryk , e zobacz przelo- 
£onych urzędu. 


R. 

Radcy, (rzeczywiści) przy instancyiach 
polityeznych i rus coca po bs. 
wincyiach . KI: 

Radcy, (CK.) tayni . : 

Radcy, (CK.) rzeczywiści "Nadwomi i 

Radcy, stanu. i honferencyi 

Radcy, tytularni Nadworni iinni w pu- 
blicznych prywatnych stuzbach 

Radcy fachunkowi pray instancyiach 
Nadwornych e 

Radcy, rachunkowi przy "Rządach Ka. 
iowych prowincyynych, publicznych i 
prywatnych służbach ~, . 

Radcy Magistrain, zobacz wat 
alni radoy. 

Rady członki, zobacz Magistrat. 

Robotnicy na fabrykach 

Registratorowie, przy Urzędach 
Nadwornych 

Registratorowie, przy instancyiach 
Nadwornych kraiowych iahotez przy 
Administ. Monar. dochodów lub w 
publicznych i prywatnych Administra. 
Derehcyiach , Jnspehtoratach itd. 

Registratorowie, przy Rzadach i 
w innych PTT i Cole 
sluzbach . UAM 


8. 
Sehretarze, przy Instancyi Nadwor. 
Sekretarz e, przy Sadach Monar, i 
innych tedach publiczny ch i pry- 
watnych 
Sędzia mieyshi, w miastach i P ies 
hach proteheyynych i poddahezych . 
Składy trzymaiacy, czyli mnieysi kupcy 
Stróże domowi ~ » « » . 


obrachunkowey 


is 


TZi Kr 
Służący przy gospodarstwie wieyskiem 
1|—/Słażą ey liberyyni 
Stars i, przełożeni w giełdzie, faktoto- 
wie przysiężni i upoważnieni . 
—|45 Strzelcy (prości) STE ! 
Stroże niewolników . . . . .. 
7|—iStroze domowi. . YS Pr 
4 — Stan Rycerski w ogolności r hs 
Superintendenci mr niekato- 
lichich , d 
1 Superintendenci instytutów à 
—liSuperyiorowie polowi.. 
Syno wie, zobacz dzieci. 
Szafarze . | 
Szlachta, htórey e Dé laß zAgra- 
niczne szlachectwo iest właściwe `. 
T 
s [Taxator w urzędach zastawniezych . 
; Taxatorowie przy gm Nadwor- 
* nych 
J|"]Taxatorowie przy "Rządach kraio- 


i 


—|45 


1 


6 


— 


— 
zed 


wych i innych zen i Lues 
nych służbach E : : 
U.. 


48 Urzędni ary hassowi (Officiers) w sluz- 


A bie Monar. publiczney i w inney pu- 
bliczney i prywatney 

Urzędnicy (OM ciers ) rachunkowi 
przy Rządach kraiowych i w innych 
publicznych i prywatnych słuzbach 
Urzędnicy Magistratualni pomnieysi 
w miastach monarchienych i głownych 
TZ niemaiacy B własnym naz- 
Wd wishiem hlassy 7 

"n (Urzędnie y (mnieysi) w słażbie pu- 


blieznéy i prywatney nieobięci wyraz- 
nie stopniem sluzby do wyzszéy klas- 
sy nalezacym 

(Urzędnicy wyżsi, zobacz przełożo- 
nych urzędu. 

Urzędniey dominikalni, którzy we- 
dług ich charekteru iahoto Inspekto- 
rowie, Dyrektorowie itd. mie sa inż 
wcieleni do inney Klass . . 

Urzędnicy lasów (mnieysi) 

W. 


Właściciele fabryk 

Wazale lenni korony Czeskiey inni, 
obowiązani są do używania RY 

—||Wożni sądowi 3 , 


SÉ yro bni ie y. dzienni 


T 2 


45 


30 


30 


ZI. “| Zł Hr 
| 
powinien co sie dotycze stepla iak miesz- 


Xiążęta choeiaż nienale2a do Stanów . ezanin. 
prowincyy dziedzicznych: . . . 20 — [Zy dzi, tak iak inne osoby bez rożnicy 
Xięża zobacz Duchownych. religii, tylko ci, którzy nie maia pewne- 
, go wyżywienia sie, lub, że podług 
Zołnierze(szeregowi) i podofficerowiej|—| 6 ich charakteru niemoga bydź porowna- 
Zakonnice byłe ibedace w zakonie — 15 ni z żadna osoba wyznania chrzescian- 


Zarobhuiacy w miescie, chociaż skiego, podlegaia nayniższey hlassie stę- 
nie iest mieszezaninem, uważany bydź | 


pla. 


L Porzadek, 


którym teraz w C. K. głównym Urzędzie pocztowym tu we Lwowie, or- 
dynaryyne Poczty przychodzą i odchodzą. 


Odchodzące Poczty. 


Codziennie do Wiednia o 12téy godzinie w południe; listy, które tąż Poczta odcho- 
dzić maia, musza bydz oddane przed południem. ` 
B. Rekomendowane listy na Pocztę Wiedenska przyymuia się codziennie nie dłużey 
lah do 11tey godziny przed południem, na inne zaś poczty do Stey w wieczor. 
W Niedzielę o 12tey godzinie w południe do Gay, Złoczowa, Brodow, a ztamtad da- 
ley na Wołyń, do Krzemieńca, Łucka, Dubna, Berdyczowa, Zytomirza, na Ukrainę i do 


całey Rossyi. 
We Wtorek 


O 12 godzinie w południe z Pocztą Wiedenska do Podgórza i Krakowa; o 4tóy go- 
dzinie po południu do Brodów; potem o Dier godzinie w wieczor do Zólhwi, Rawy, Zamościa. 
Krasnostawu, Lublina, Warszawy, tudzież do Brzeżan, Złoczowa, Tarnopola i Zaleszezyh. 


Toż samo we Wtorek. 


O 12téy godzinie w południe z Pocztą Wiédensha razem do Dukli, Bardyiowa, Epe- 
ries, Koszyc, Layczawy, Tyrnawy, Tohaju, Debreczyna, wielkiego Waradynu, Temeswa- 
ru, Erlau, Budy, i daley do Sklawonii i Kroacyi. 


We Środę. 
O 6téy godzinie w wieczor do Bobrhi, Strzelisk, Bursztyna, Stanisławowa, Tłumacza, 


Sniatyna, Stryia, na Bukowinę, do Siedmiogrodu, do Multan i na Wołoszczyznę. Tudziez 
w Poniedziałek , we Srodę i Sobotę do Opawy, iako też we Srodę i Sobotę do Sambora z Po- 


ezta Wiedenska. | 
We Czwartek. 6 


O 12tćy godzinie w południe do Podgórza i Krakowa, potem do Gay, Brodów, i daley 
na Wołyn i Ukrainę, iak w Niedzielę. 


W Piątek, 
O 12tey godzinie w południe do Dukli, Koszyc i do wszystkich mieysc, iak we Wto- 


rek z Pocztą Wiedensha; o btey godzinie w wieczor do Brzeżan, Złoczowa, Tarnopola i Zale- 
szczyk. 


VV So 


133 
bot e. 


O 12téy godzinie w południe z Pocztą Wiedenską do Podgórza i Krakowa; o ty 
godzinie w wieczor do Rawy, Zamościa, Krasnostawu, Warszawy i do innych mieysc, iak we Wtorek. 


Notand u m. . 
Listy będą co dnia z rana od Śmóy do 12téy, a po południu od 2giéy do 6tey godziny 


przyymowane i wydawane. 


Przychodzące 


poczty. 


Codziennie w czasie dobréy pogody z rana o gtey godzinie z Wiednia, Brynu, Olo- 


ınunca, Cieszyna, Krakowa, Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, 


VV Ponie 


Przemyśla. 


dziafe K. 


Około 8méy godziny z rana z Brodów, Dubna, Berdyczowa i z całey Rossyi. 
We Wtorek. m 
O gtey godzinie z Rudek i Sambora, z Koszyc, z Eperies, Dukli, Jasła i Sanoka, 
We Środę. 


Z rana Siedmiogrodzka i Bukowinska poczta, z Hermanstadtu, Jass, Stanisławowa ; 
iako też ze Stryia, z Brodów, z Warszawy, Lublina, Zamościa, tudzież z Brzeżan; Złoczowa, 


Tarnopola i Zaleszczyk. 


W Pi 


atek. 


Z rana z Węgier, Koszyc, Eperies, Dukli, Sanoka. 
W Sobotę. 


Z rana Siedmiogrodzha i Bukowińska poczta, z Hermansztadtu, Jass, Stanisławowa. Z 
Podola, Tarnopola i Stryia. Z Brodów i caléy Rossyi, iako też z Królestwa Polskiego z War- 
szawy, Lublina, Zamościa, tudzież z Brzeżan, Złoczowa i Zaleszezyh. 


D 


K. Porządek Poczty listowé y. 


Oznaczenie. 


Paus naywyższego rozporządzenia z d. 10. Kw. 
1817. 7 3 należytości poczty od listów. 

1) Opłata pocztowa odlistów powinna bydź 
w miarę odległości mieysca na którem się odda- 
ie, od mieysca na htórém się odbiera w odstę- 
pach trzech stacyi pocztowych. 

Na listy kraiowe oznaczonych iest siedm od- 
stępów , a podług opłaty od siódmego wypadnie 
iod naywiększego. 

Na listy za granicę iztamtąd oznaczonych 
iest pięć odstępów, a opłata od piątego stósować 
się ma do naywiększego. f 

Co sie dotycze listów ostatnich, uważać po- 
srzeba, że należytość opłaca się podług odległo- 
ści wśrod kraiów Panstwa Cesarskiego, od miey- 
sca oddania do granicy lub od granicy do miey- 
sca odebrania, nadto opłacać potrzeba należytość 
cła przechodowego, iak dalece pobieraia takowe 
obce Państwa. 

2) Nalezytosc od listów począwszy od 1. Lut. 
1818 musi bydź w monecie konwencyyney opłacana, 


— " 


3) W listowaniu kraiowem należytość odli- 
stu tylko raz powinna bydz opłacaną, ito, w miey- 
scu odebrania takowego. 

4) Od tego są wyiętymi: 

a) Listy przez oddawcę dane, chociaż tylko 
wewnątrz hraiu maia bydź posłane, ieżeli od- 
dawca takowe przy oddaniu franhuie, chcąc, aby 
odbieraiący był wolny od opłaty. 

by Listy oddawane przez strony do osób wol- 
nych od opłaty lub władz publicznych. 

c) Listy przeznaczone za granicę. Od tych 
wszystkich listów (a. b.c.) powinna bydz nale- 
żytość zaraz przy oddaniu zapłaconą. 

5) Dia oddania owych listów, od których 
podług 3) nalezytosó przy odebraniu się opłaca, 
będa na wszystkich stacyiach skrzynie, w które 
kłaść można listy każdego czasu aż do zam- 
knięcia rachunków; listy zaś owe, za które po- 
dług 4) nałeżytość natychmiast ma bydź opłaco- 
ną, powinny bydź wręczone urzędnikom poczty. 

6) Jeżli listy i paczki od których należytość 
opłacać potrzeba przy oddaniu, włożono bez opła- 
ty uprzedniey do skrzyni, zatem urząd pocztowy 


= 
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nie poszle ie daley, lecz w takowym razie uczy- 
mispis, z wyrażeniem dnia oddania iuwagą, że li- 
sty owe nie z ostaty odesłane z przyczyny uieopła- 
cenia należytości, (iaho to w przypadku kiedy li- 
sty niemoga bydź oddanymi podług 7) i spis ów 
wywiesi w urzędzie pocztowym. 

Właścicielowi wolno będzie, chcąc, aby li- 
sty odesłane były, opłacić należytość, lub list za 
dowodem, iż iest oaegoż własnościa, odebrać. Je- 
zli iedno albo drugie nie zaydzie wciągu 4 ty- 
godni, więc list spalony będzie przy publicznym 
dozorze. 

7) Kazdemu wolno iest adresowany do nie- 


go list przyiaé lub nie; wtym razie list takowy 
posłany będzie na stacyia, htóra go przyiefa: tamze 
napis onego (iak pod 6) publiczue zostanie wy- 
stawiony. 

Jeżli list ten niebędzie odebrany w ciągu 2 
miesięcy, zatem (iak pod 6) zostanie spalony. 

8) Na każdym liście wyrazić potrzeba oprócz 
stacyi na którey się oddaie, i mieysce na którem 
ma bydź odebrany, ieżeliby w inieyscu owem nie 
było stacyi pocztowey, więc wyraża się naybliższą, 
iakoteż kray lub prowincyia, gdzie owe mieysce 
iest położone i to dokładnie i czytelnie. 


Pedtug tego więc płaci się za list zwyczayny w krain, ważący łącznie aż do pół łóta: 


J. odstęp II. odstęp III. odstęp IV. odstęp V. odstęp VI. odstęp | VII, odstęp 
od 1 do 3 | od 3 do 6 | od 6 do 9 | odg do 12 | od12 do15 | od 15 do 18 | mad 18 
stacyy stacyy stacyy stacyy stacyy stacyy stacyy 


pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych 


kr. 2. kr. 4. hr. 6. 


hr. 8. 


hr. 10. kr. 12. hr. 14. 


Nalezytosci od listów poselanych zagranicę lub z tamtąd nadeszłych, opłacane bydz powinny 
aa zwyczayna wagę łącznie aż do pół łóta w sposobie następuiacym : 
— - ſ— — — — 


I, odstep II. odstep III. odstep IV. odstep V. odstep 
od ı do $ | od 3 do 6 | od 6 do 9 | od 9 do 12 nad. 12 
stacyy stacyy stacyy stacyy stacyy 
pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych | pocztowych ` 
kr. 2. Ae, 8. hr. 20. "Aus, | | kr. 14. 


H eau 

1) Należytości B. od listów, które maia bydź 
posełane za granicę lub z tamtad przybywaia, ra- 
chowane będą tylko podług odłegłości wewnętrz- 
ney, w, kraiach Cesars., to iest od mieysca w hraiu, 
gdzie się oddaialisty aż do granicy; a względem 
listów nadchodzących z eudzych Panstw, od gra- 
nic aż do ınieysca odebrania wewnatrz kraiu. 

2) Wynagrodzenie za cło przechodowe w 
takiey ilości opłacać należy, iaha zagraniczne u- 
rzędy pocztowe zapisały na: liście. 

3) Taryfa wyrachowana iest podług wagi 
Wiedenshiey. . 

4) Należytości powielszaia sie: 

a) Od poiedyhezych listów łącznie aż do 
16 łótów w równym stosunku. 

b) Jak tylko ciężar przewyższa łótów 16, 
aż włącznie do 52 łótów czyli funta, opłacać 
potrzeba za każde połłóta więcey, nad łótów 16, 
tylko połowę należytości od zwyczayne go listu, 


c) Skoro ciężar przenosi funt, rachować na- 
leży opłatę postępuiac w tym stosunku, atoli za 
zupełne łóty, a zatem każdy ułamek łóta wolny 
będzie od opłaty. 

5) Paczki ważące więcey iak 5 funtów nie- 
mega bydz przyymowane przez pocztę listowa 
na tym goscihcu gdzie ida wozy pocztowe. 

Szczególnie należytości opłacać potrzeba : 

a) Od listu poleconego (rekomendowane- 
go) moneta hruszcowa:. =>- - kr. 4. 

b) Za każde recepisse na list polecony, tax 
przy oddawaniu jak przy odbieraniu - kr. 2. 

( Wolno iest każdemu napisać osobiście re- 
cecepisse, aby niezapłacił należytości od tako- 
wego. ) 

c) Za każde retour - recepisse stwierdzaia- 
ce odebranie listu: | 

na urzędzie Nadwornyn =- =- - 

w innych urzędach pocztowych - 


kr. 20. 
— 12. 


— —— WZ, 


1. 


L. Bieg Poczty 


Na Lwow, Rzeszów, Tarnów, Bilsk, Ołomuniec» 
do Wiednia: na miastate odchodzi i przycho- 
dzi codziennie poczta. 


Poczty: 
Z Lwowa do Bartatowa r 
— Bartatowa — Grodha 1 
— Gródka — Sadowey Wi. 
szni 1 ıl2 
— Sadowey Wiszni — Moseisk 1 
— Moscisk — Czechina 1 
— Czechina — Przemyśla 1 
— Przemyśla — Radymna 1 112 
— Radymna — Jarosławia 1 
— Jaroslawia — Przeworsha 1 
— Przeworska — kLancuta 4 aja 
— Lancuta — Rzeszowa 1 
— Rzeszowa — Sendziszowa 1 ıl2 
— Sendziszowa — Deinbiey 2 
— Dembicy — Pilzna 1 
— Pilzna — Tarnowa 1 1:2 
— Tarnowa — Woynicza 1 
— Woynicza — Brzyska t 
— Brzyska — Bochni 1 
— Bochni — Gdowa 1 ılk 
— Gdowa — Myślenic MI 
— Myślenie — [Izdebnik 1 
— lzdebnik — Wadowię a us 
— Wadowie — Kent 4 ij2 
— Kent — Bilska 1 112 
— Bilska ` ` — Skoczawy d 
— Shoczawy — (Cieszyna 1 
— Cieszyna — Friedka 1 As 
— Friedka , — Freiberga 1 
— Freiberga — Neudiezyna 4 . 
— Neudiczyna — Weiskirchen 1 1/2 
— Weiskirchen — Grossniest 1 As 
— Grossniest — Otomunca a Als 
— Ołomuńca — Presnitz 1 ają 
— Presnitz - — Wachau 4 402 
— Wachau — Prozorczyc 4 
— Prozorczyo — Brynu 1 
— Brynu — Raigern 1 
— Raigren — Porlie 1 
— Porlic — Nikelsburga 1 1ſ2 
— Nikelsburgu — Poysdorfu 1 
— Poysdorfu — Wilhersdorfu 4 
— Wilkersdórfu — Gaunersdorfu 1 
— Gaunersdorfu — Wolhersdorfu 1 
— Wolhersdorfu — Stammersdorfu 1 
— Stammersdorfu 1 


— Wiednia 
razem - 55 3ʃ4 
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Poczty: 
Z Gdowa do Wieliczki 1 
— Wieliczki — Podgórza 1 
— Podgórza — Krakowa «la 
— Krakowa — Mogilan 1 
— Mogilan — Ket 1 
— Ket — Oswiecimia 1 ıla 
— Oswieeimia — Berna 1 


Z Bochni idzie poczia konna dwa razy na 
tydzień 6 mil do Nowego Sadeza zlistami i po 
listy. 

Oraz idzie poczta dwa razy na tydzień z 
Kent do Oświecimia po listy ; i zaprowadzony iest 
związek z Król. Prus. pocztowym urzędem w Be- 
run, dla wygody podróżujących. 


Bieg poczty 2. 
z Lwowa przez Brun, Pragę do Karlsbadu. 


Poczty: 

Z Lwowa do Brün 44 
— Brün — Schwarchirchen 1 
— Schwarckirchen — Grossbielesch 2 
— Grossbielesch — Grossneserich 1 
— Grossmeserich — Regens t 
— Regens — Iglau 1 
— Iglau — Stecken D 
— Stechen — Deustchbrod 1 
— Deutschbrod — Stenidorfu 1 
— Stenidorfu — Jenikau D 
— Jenikau — Czaslau 1 
— Czaslau — Molina 4 
— Kelina — Planiau 4 
— Planian — Bóhmiszbrodu ı 
—  Bohmiszbrodb, — Piechowice D 
— Piechowice. ` — Pragi 1 
— Pragi — Trzetokluk 4 
— Trzetokluk — Schlanu 1 
— Schlanu — Reutsz 1 
— Reutzu — Koleschowic 1 
— Koleszowie — Libhowic 4 
— Libkowie — Buchau 1 
— Buchau — Karlsbadu 1 

razem - 67 


Bieg pósgzty 3. 
z Lwowa przez Opawe do Wiednia. 


Poczty: 


Z Lwowa do Cieszyna 3v 3j4 
zobacz bieg poczty Nro 1. 


— Cieszyna. —  Morawsk.Ostrau 2 
33 54 


Zniesienie strony - 
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Z Marawsh. Ostrau 
— Gross - Polan 
— Opawy 

ze wsi Cieszina 

z Hof 

— Sternbergu 

— Ołomuńca 


Poezty : 


do Gross-Polan 1 


przeniesienie strony 33 AA 


— Opawy 1 
-— wsi Cieszina 1 
— Hof 1 
— Sternbergu 1 11 
— Ołomunca 1 
— Wiednia, zobacz bieg 
poczty Nro i. 14 
razem - 54 104 


Bieg poczty 4. 
z Lwowa na Przemyśl, Duklę, Eperies do Wiednia. 


Poczty: 


/ Z Jasienicy idzie ieszeze poczta osobno na 
Koniu dwa razy na, tydzien do Sanoka o 4 mile, 
iwiezie tamże listy i takowe z tamtąd zabiera. 


Bieg poboczny 5. 
dla bliższego połączenia gościńca Węgierskiego 
z Wiedenskim. ` 


Z Dakli 
— Jasła 


Bieg poczty 6. 
2 Lwowa do Eperies, Koszyc, Budy i Semlina. 


Poczty: 

do Jasła 2 
— Pilzna 2 (ls 
razem = 4 12 


Z Lwowa do Przemyśla 6 102 
obacz bieg poczty Nr 1. 
— Przemyśla — Dubiecha 2 
— Dubiecka — Baryczy 2 
— Baryczy — Jasienicy 1 
— Jasienicy — Dukli 2 
— Dukli — Komarnik 2 
— Komarnik — Orlik 4 102 
— Orlik — Bardyiowa 4 Als 
— Bardyiowa — Trenezyna 1 102 
— Trenczyna — Eperies 1 
— Eperies — Bexthot 1 
— Berthot — Biaezowiez 1 102 
— Biaczowicz — Leitszawy 4 
— Leitszawy — Horki 1 
— Horhi — Luesiona 1 
— Luesiona — Wihodna 1. 
— Wihodna — Ohuliczny 4 
— Ahuliczny — Beitendorfu 1 
— Beitendorfu — Rozenbergu 1 
— Rozenberga — Roliswy 1 ds 
— Roliswy — Turoec Sambok 1 
— Turoec Sambok — Rudna 1 
— Rudna — Baymocz 1 
— Baymocz — Bestenic 1 
— Bestenic —NitraSambólrelh 1 
— Nitra Sambóhrek — NagiTopolezan t 
— Nagi Topolezan — Rippina 1 
— Rippina — Golgodeza 1 
— Golgodeza — Tyrnawy 1 As 
— Tyrnawy — Sarfy 1 
— Sarfy — Esehles D 
— Esehles — Preszbuga 1 
— Preszbuga — Teutsch Alten- 
burga 1 
— Teutsch Altenburga — Fiszament 1 1|2 
— Fiszament — Wiednia 1 142 


razem  - 


48 1/2 


Poczty : 
Z Lwowa do Eperies 20 
obacz bieg poczty N. 4. 
— Eperies — Lemeszawy 4 
— Lemeszawy — Koszyc 1 
— Koszye — Hidas - Ne- 
mety 1 102 
— Hidas - Nemety — Forıa 1 102 
— Forry — Szyksca 1 
— Szyhsca — Miskolcza 1 
—- Misholeza — Harsany 1 
—.Harsany e — Tardy 1 
— Tardy — Erlau 1 142 
— Erlau — Kopolna 1 102 
— Kopolna — Gyongyos 2 
— Gyongyos — Hatnan 1 142 
— Hatnan — Bagh 1 
— Bagh — Kerepes 1 102 
— Kerepes — Pesztu i Bn- 
dy 1 102 
— Pesztu — Syrohsar 1 
— Soroksar — Laczbacy 1 102 
— Laczbacy — Kun Szent Mi- 
klos 41 112 
— Kun Szent Miklos — Szabat Szal- 
las: 1 
— Szabat Szallas — Izsak 1 
— [zsak — Vagkert 1 tla 
— Vaghert — Hallas 1 
— Hallas — Melykak 1 ala 
— Melykak —Terezyianopola 1 ıl2 
— Terezyianopola — Topolia 1 us 
— Topolia — Werbasz 1 102 
»— Werbasz — Alt - Ker 1 
— Alt - Ker — Peterwardain 1 1|2 
— Peterwardain — Beczki 1 
— Beczki 3: — Banowiec 1 
— Banowiee — Semlina 1 112 
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razem 


Bieg poezty 7 
«Lwowa na Koszyce, Debreczyn aż do Her- 
mansztadu. 

Poczty: 

Z Lwowa do Koszyc 22 Als 

obacz biegpoczty N. 5. 

— Koszyc — H. Nemety 1 12 
v— H. Nemety — Wisoly 1 
— Wisoly — Tallyi 1 
— Tallyi — Tokaiu . 1 
— Tokaiu — Kiraly Telek 4 
— Kiraly. Telek — Nyiereghaz 1 
— Nyiereghaz — Hataz 2 
— Hataz i — Debreczyna 4 
— Debreczyna — Hossepali 1 
— Hossepali — Nagi Leta 4 
— Nagi Leta — Szekelhydy 1 

— Szehelhydy — Margitty 4 Als 
— Margitty - — Dedy 1 
— Dedy — Komor 1 
— Komor — Somlia 4 
— Somlia — Szylagi 4 
— Szylag — Bredy 1 
— Bredy — Magiar Egregy 1 
— Magiar Egregy — Szanbor 1 
— Szanbor — Berendy 1 
— Berendy — Korod 1 
— Korod — Klausenburgu 4 
— Klausenburgu — Thoda 2 
— Thoda — Telvincy 1 
— Telviney — Eneyed 1 
= Eneyed — Karlgroda 1 
— Karlgrodu — Müllenbachu 1 
— Müllenbachu — Reismarku 1 
— Reismarku — Ma 1 
— Mag — Hermansztadu 1 

razem Ap As 


Bieg 


poczty 8. 
z Lwowa na Koszyce, Groswardain i Temeszwar. 
e Poezty : 
Z Lwowa do Hossupaly 31 ds 
obacz bieg poczty N. 6. 
— Hossupaly — Porsv 4 142 
— Porsy — Regen 1 
— Regeny — Grosswardain 1 12 
— Gross wardain — Gyapina 1 
— Gyapina — Szalatny S 
— Szalatny ` — Remett 1 102 
— Remett — Nagyszeredu 1 1/2 
— Nagyszere du — Simand 1 
zniesienię strony — 45 1j2 


1822. 


2 


2 


4 
— — Fass Uifaln 4 
— Fass Uifalu — Szmoelnie 1 102 
— Szmoelnic — Rozenawy 4 1j2 
— Rozenawy — Tornalia 1 102 
— Tornalia — Rima Szombat 1 ls ` 
— Rime Szombat -— Celeny 1 
— Celeny — Gacz 1 
— Gacz — Wamoswalfy 2 
— Wamoswalfy — Weglesz 2 
— Weglesz — Neusohl 1 112 
— Neusohl — Butsz 1 102 
— Butsz — Szemnicy 1 Als 
— Szemnic — Wahabanya 1 12 
— Wakabanya — Lewa 1 102 
— Lewa — Werebely 1 1j2 
— Werebely — Neutry 1 ds 
— Neutry —Golgodezv.Fre. 1 1/2 
— Golgodezv.Freistadt — Tyrnawy 1 aja 
— Tyrnawy — Sarfy 1 
— Sarfy — Ezelhles 1 
— Ezelkles — Preszburga 1 
— Preszburga — Teutsch Alten- 
` burga 1 
— Teutsch Altenburga — Ringelsbrun 4 
— Singelsbrun — Fiszament 1 
— Fiszament — Szwechat 1 
— Szwechat — Wiednia 1 
razem -. 57 
Bieg poczty 10. 
z Lwowa przez Zamość, Lublin do Warszawy. 
d : Poczty: 
Z Lwowa do Zółkwi 2 
— Zóthwi — Rawy 2 
— Rawy — Tomaszowa 2 
— Tomaszowa — Krynic 1 102 
— Krynic — Zamościa 1 1]2 
zniesieie strony - 8 
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1 Poczty: 
przeniesienie strony - 43 :|2 

Simand do Arrady 2 
Arrady — Monostor 1 102 
Monostor — Temeszwar 1 102 
razen - 48 ala 


Bieg poczty 
z Lwowa na Koszyce, przez miasta w górach, 
do Preszburga i Wiednia. 


- 


Lwowa 


je 7 Koszye 


Untermezenzeifen 


Poezty : 


do Koszyc 


22 12 


obacz bieg poczty N. 5. 


—. Untermezen- 
zeifen 
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Poczty : 
„przeniesienie strony 6 


2 Zamościa do Starego Zamo- 


` : ścia 1 
s= Starego Zamościa . — Krasnostawu 1 ds 
— Krasnostawu — Piasek 2 
— Piasek — Lublina 1 314 
— Lublina — Markuszowa -2 
— Markuszowa — Puław 1102 
, — Puław — Granie 1 
— Granic |— Kozienic 2 12 
— Kozienic — Ryczywołu 1 
— Ryczywołu — Mniszowa 1 104 
— Mniszowa — Gury 1 102 
— Gury — Jezierny 1 (UA 
— Jezierny — Warszawy 1 :j4 
wrazem -- --27 12 


`Z Sokala idzie poczta dwa razy na tydzień 
do Żółkwi z listami i po listy 3 1|2 poczty w.odle- 
głości. 
Bieg poczty. 11. 


Z Jarosławia do Zamościa. 
‘Poczty; 


Z Jarolawia do Sieniawy Als 


— Sieniawy — Tarnogrodu 4 142 

— Tarnogrodu — Józefowa "2 
— Jozefowa — Kozibud 1 1j2 

— Kozibud — Zamościa 1 
razem - 78112 

Bieg poczty 12. 
Z Lwowa do Brodów .i Krzemieńca. 

Poczty : 


Z Lwowa do Gay 1 402 
— Gay «— Podhayezyk ` à 
— Podhayczyk — Olszanicy d 
— Olszanicy — Złoczowa 4 
— Zioczowa — Podhorec 1 
— Podhorec — Brodow 1 ıl2 
— Brodow — Radziwilowa 1 


razem - 8 


Bieg poczty 15. 
Z Lwowa na Husiatyn do Czerniowiec. 
P Poczty ; 
Z Lwowa do Gay 1 442 
— Gay — Podhayezyk 1 
— Podhayczyk — Olszanicy 1 
zniesienie strony 312 


Poczty : 
przeniesienie -- 312 
Z Olszanicy do Złoczowa d 
— Złoczowa — Zborowa 4 (ls 
— Zborowa — Jezierny 1 
— Jezierny — Tarnopola 4 102 
— Tarnopola — Mikuliniec 1 112 
— Mihuliniec — Chorosihowa 2 
— Chorostkowa — Husiatyna 2 
— Husiatyna — Czortkowa 1 3514 
— Ezortkowa — Tłustego 1 ıl2 
— Tłustego — Zaleszczyk 1 3|4 
— Zaleszezyk — Kuczurnik 1142 


— Kuczurnik Czerniowiec 1 


razem 21402 


Miedzy Podhayczykami i Brzeżanami znay- 
duie sie w Meryszowie Stacyia :przeprzegu ; 
listy odwożą tamże i przywoza dwa razy w ty- 


„dzien. 
‘Poczty: 
Z Podhayczyk -do Meryszowa 1 40⁴ 
— Meryszowa — Brzezan 2 104 
„razem - 312 


14. 


Z Lwowa na Czerniowce do Bistrycy i Herman- 
sztadu «w „ziemi Siedmiogrodzhiey. 


Bieg poczty 


Poczty 
Z Lwowa „do Dawidowa 4 
— Dawidowa — Bobrki 1 
— Bobrki — Strzelic 1 us 
— Strzelic — Knihynicz 1 
— KAnihynicz — Bursztyna rajz 
— Bursztyna — Halicza 1102 
— Halicza — Stanisławowa 2 
— Stanisławow — Tłumacza 1132 
— Tłumacza — Chocimirza 4 
— Chocimierza — Gwozdzca 1 142 
— Gwozdzca — Sniatyna 2 
— Sniatyna — Czerniowiec 2 1ļ4 
— Czerniowiec — Tereszen a 102 
— "Tereszen — Seretu 4 112 
— Seretu — Graniciesty 1114 
— Graniciesty — Szuczawy 2 
— Szuezawy — Makaniestu 4 1j2 
— Makaniestu — Gurahumora „ 4 
— Gurahumory — Wamy (RI 
— Wamy — Poszoryta 4 402 
— Poszoryty — Waleózutny 4 
zniesienie razem - 30 14 


Poezty: Bieg poezty 15 


przeniesienie: - 3o 1/4 
ZZ Waleezutny ' ` 5 1 112 Ze Lowa do Sambora. - 
— Dorna — Bojanastampi 1 12 
— Bojanastampi — Jilueza : 4 4421 ia: | Poczty: 
— Jilucza : — Borgobrund 1 Z Lwowa” do Bartatowa 1 
— Borgobrund — Biestrycy 2 — Bartatowa — Grudka 1 
— Bistrycy — Dechendorf 112 — Grudka — Rudeh 1 102 
— Degendorf — Szac Regen 1 12 — Rudek. — Sambora 2 
— Szac Regen — Mar. Wasarhely 1 12 PEC ET 
— Mar. Wasarhely. — Vaja 1 9 12 
wi d — AO i 1 
— Nagikend — Szasburga 4 102 , i 
Ec ie — Blizabethsatadu: , BR SME? YB 
— Elizabetsztadu — Medias i > - i " 
Od ` — Meath s 2 Ze Lwowa przez Opawe do Pragi. 
— Marselken — Stolzenburga 1 P d 
—-Stolzenburga : — Hermanstadu: 11 pour 
— ^o ee | (oeren do Sternberga^ 39 112 
razem 50 3j4: — Sternberga’ — Litawy us ^ 
Gościniec” łączący: Cyrkuly Stanislawowshi: — Litawy Mug 1 
i Czortkowski. . — Muglitz — Grinawy 1 
Poczty: — Grynawy — Kozelsdorfu' 4 
2 Stanisławowa do Nizniowa: 2: — Kozelsdorfu : — Laitomisla a 
— Niźniowa — Manasterzysk * 1 1/4 — Laitomisla — Hohenmauth 1 1 
— Manasterzysk — Buczaeza 1 SS Hohenmauth : — Chrudimia z 
— Buezacza — Czortkowaı 2 104 — Chrudimia —- Czaslau 2 
d — — r — Kollina ! 1 
- . razem - 612 — Kollina : — Planian 1 
2 Lwowa? do Tarnogrodu: 2: — Planian — Boehmischbrod 1 
Między temi dwiema Stacyiami pocztowemi — Behmischbred — Pichowicy 1 
idzie dwa razy na tydzien poczta. —-Pichowicy, — Pragi 117 
Pieg po cz t o w Jy. razem 55 ij 
Z Lwowa do Stryia. 
Poczty: ) | 
2 Lwowa? do Tarnogrodu 2 „Związek 2 Jassami ułatwiony przez od- 
— Tarnogrodu" — Mikołajowa: 1: chodzące” poczty; des ` razy na tydzień, 2 
—- Mikołajowa : —-Stryia 2:  Czernowiec: do Jáss tam i na powrót. 


razem: - 5» 
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M Dodatek 


O c. k. ordynaryynéy Poczcie, czyli tak nazwanym Dylizansie, kiedy i dokąd 
takowy ze Lwowa odchodzi, i znowu do tegoż miasta przychodzi. 


D, Jarosławia, Tarnowa, Krakowa, Opawy, Ołomuńca, Bryna, Wiednia i Pesztu, idzie 
dylizans co tydzień raz, a to w Piątek po południu, przychodzi zaś z tamtad także co tydzień 
raz, i to zwyczaynie przy dobrey drodze w Sobotę. Listy ciężkie i frachtowe rzeczy przyimuią 
się tylko we Czwartek, rano i po południu w godzinach urzędowych. 


Do Brodów odchodzi dyliżans we Wtorek w południe , a przychodzi ztamtad nazad w 
Piątek po południu. Oddawanie na tenże dyliżans dzieie się w Poniedziałek w zwyczaynych go- 
dzinach urzędowych. 2 


Temi dylizansami moga wszystkie frachtowe sztuki maigee 10 funtow, lecz bezwarun- 
kowo, wszystkie gotowizny w złocie, srebrze lub papierowych pieniądzach być przesyłane. 


Ciekące rzeczy nie będa przyymowane. “Podróżni moga do wszystkich owych mieyso 
bezpiecznie tam i nazad iechać. 


N. Taryfa Dylizansowa, 


podług któréy począwszy od 1. Lut. 1818. pobieraną bydź powinna we wszyste 
kich Cés. Hról. kraiach opłata od Dylizansu w Mon. Hon. wyiąwszy Król. 
| 5 - VVeneckie. 


H 


a) Taryfa dla osob iadacych Dylizansem. 


W Prowincyiach C.K. Ve SC e 
Austryiackich ga A EN 
y grodzhiey 


z i W Mo Ro | W Mo. Ro. W Mo. Ko. W Mo. Ko, 


ZR. | Kr. | ZR. Kr. ZR. | Kr. | ZR. | Kr. 


& i ~ — 


a) Za siedzenie wewnetrz powozu na stacyię 
poiedynczą . 1%, - : . | | 82 4 | 26 | — 24 1 | — 
5) Za siedzenie na przodzie powozu detto. | — 2 1 | — | — | 188 | — | AR 
el = 
dÉ 


€) Za dziecię na łonie siedzące detto . — |61f2| — | 16 | — 


d) Za dzićcię maiące mieysce po między dwie- | — 8 | — | 20 | — 
ma osobami A 4 > : : 


Każdy podróżny zapłaci trinkel poeztylionowi 
3 kr. w Mon. Kon., czyli 7kr. w W.W. za 
poiedynczą stacyię- 


b) Taryfa należytości od homi, pówozu i t. d. 
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W hraiach Ces W Galicyi, Węgrzech 


i Ziemi Siedinio- 


Austryiackich grodzkiey 
W. Mo. Ko. W Mo. Ko. | W Mo. Ko. | W Mo. Ko. 
ZR. | Kr. ZR. | Kr. | ZR. | Kr. | ZA, | Kr. 
am  ——— ""—7———— Á—— 
a) Poczcie, za Konia iednego i stacyie pue 
„dynczą 2778 2 | — | — 36 1 30 
Ai Trinkel pocztylionowi od iednego koniá za 
stacyię poiedyneza , — | 12 | — 30 — 9 | — | 22% 
€) Za CSC gdy takowe daie poczty- N 
lon . Lo DL IB Ue [39] dzo "|" 06 I Zt zo 
Oprocz tego . p ^ A A = 4 | — | 10 | — A | — 10 
dy Od powozu krytego ` à a d 3 — | 24 4 | — | — | 18 — | 45 
Od niekrytego powozu .. . ; — | 12 | — | do | — 9 | — | 22$ 
S EEN A ⁵ĩð— E , E éi DERE T S I Y SAND LC EN u 
cy Taryfa do przesyłania pieniędzy. 
Od ilości Od mił pocztowych. 
MAT od 4|nad A 8 12 16 | 20'| 24 28 32 36 40 44 
fiot. Reno r f wodór e Ru A 
zł.| krizt.| hr zł. | kr zł. | hr |zł.| kr zi. kr st | hr izt. | kr|zł.|kr zt. kr zł. [kr zł.| kr 
aż | Li 
w laez.do 10 zl.| —| 2|—| 2|—| 2|—| 5|—| 5|— al $|—| 4|—| 4 — 4|—| Alz) 5 
nad 10 do252|—| 5|—| 4|—| 4|—| 5|—| 5—| 6|—| 6|—| 71—| 7|—| 8|—1 8|— 9 
» 25 » 5o 2 |—| 6|—| 7|—| 8|—| 9|—|10|— | 11|— [12] —115| — | :14|—|15|— [161—117 
a 50 = 75 = |—| 9 —|1o|—|12|—|14| — |15 | —|17| — |18|—|20| —121|—]|28| — |24| —|26 
a 75 21007 |—|12|—|14 |—| 16 |—|18|—|20|—|22|—|24|—|26|—|28|—|30|—|32|—|34 
— — er d ̊ — MT i 
Od mil pocztowych. , T 
od 48| 52 56 | 64 | 68 | 72, 76 | 84 92 "m 
do 52 56 | 60 | 64 | 68 | 72 | 76 8o 88 | 92 | 96 | too 
zł. ciel, kr zł.| kr zł.| kr. zt. br Zl. kr zt. kr zł hr DZE kr|zł.| kr zl. kr zt. kr 
F 
— 5—| 51 — 5|—| 6|—1 6|—]| 61 —1 6—| 71—| 7| —1- 71 —| 7|—| 8I — 
— 9|—|1o|—|1o0|] — 11|— |:1|— |12 | —|12|— |15| — |13| — | «4| — [14 |— 15] —] 18 
—|18 |—|19|—|20|—|21 |—|22|— |235|— | 24| —125|— |26 |—| 27| —|28|— 29 — 30 
—27 — 29 |—|30|—|32 |—|33|— 35|—|306| — |38 |—|39|—| 41] —]42 |— |44|-—145 
— 361138 — 4% 4 44 — 46|—|48|— 6% — 52 — 34 — 56 — 58 1 |= 
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U w a g i 


1) Posełaiąc nad 100 mil dorachowywać się będzie należytość od 4 do 4 mil podług tey 
zasady. y 
2) Od ilosci pieniężney nad 100 ZR. w łącznie aż do 1000 ZR. powiększa się należytość 
podług tey miary w rownym stosunku. . r 
3) Skoro. oddana ilość pieniężna. przenosi 1000 ZR. więc pobług ilości przewyZszaiacéy, przy- 
padaiąca. należytość zyskuie publiczność w 1/6.. 
4) Ułomki.kraycara. ważą za zupełny. Kraycar.. £ 
5) Oprocz tey. należytości. każdego razu bez wlzgedu, czyli do posyłki załączony iest list lub 
nie, rachować się powinna należytość od listu poiedynczego. Gdyby zaś załączony był 
list wiecey 1|2 łóta, więc takowy oceniony będzie podług Taryfy listowey, pocztowey. 
ay Od śrebra w pieniądzach wyrachowang będzie: należytość podług tey Taryfy i załączonych 
oznaczeń w: zupełney ilości.. > | 
by Również od pieniędzy miedzianych aż wlaeznie-do 12 ZR., większa ilość opłacana będzie po- 
dług Taryfy za zwyczayny ładunek; a gdy ciężar: przewyższa: 10 funtów. nikt. nieiest obo- 
wiązany, oddawać pieniędzy. miedzianych na C. K. Dyliżanse.. 


e) Od złota w. pieniadzach , iedynie połowa An i 

d) Od Assygnatów. Bankowych: część czwarta: ) wypadaiacey należytości 

e) Od.Rewersów: wykupuiacych i. Antycypacyynych , część szosta ) od. śrebra w- pienia- 

4) Od ać) lg good podj ai qui i losow Rothschilda: ) dzach. . 
wönasta' ` 


g) Od dyiamentów, pereł, kleynotów, sztab złotych, płacić nalezy.iah od zfota-w pieniądzach. 

h) Od innych towarów: wysokiey. ceny iakoto:. śrebra:w sztabach: i robionego,. taśm: materyi ze 
złota i srebra, .korali,. indygo, szafranu ,,kosztownych: obrazów, rycin, opłacać należy iak od 
zrebra w. pieniadzach.. > 

Gdyby atoli podług;wagi i. Taryfy od zwyczaynych ładunków ;, wyższa: należytość i opłata«wypa=- 

"__ dla; więc: ninieysza nie- ma sie uważać.. 


O. Obrachowanie wymiaru czasu, miar i wag. 


I. Wymiar czasu. 


Rok przestępny., który co 4 lata 
przypada, ma 5a tygodni i dni dwa, 
czyli 366 dni albo 8784 godzin. Mie- 


kij Luty ma w takim roku zamiast 
d 


, dni 29. 4 ` 

Rol pospolity ma 4 éwieréroczów, 
12 miesięcy, 52 tygodni i ieden dzień; 
865dni, albo 8760 godzin, albo 525600 
minut, albo 31536000 sekund, albo 
1892160000 tercyi, albo 6676480000 
chwil. 

Jedno ćwierćrecze (kwartał) ma 3 
miesięcy albo 13 tygodni. 

Jeden miesiąc ma 35 lub 31 dni. 

Jeden tydzień ma 7 dni. 

Jeden tydzień roboczy ma 6 dni, 

Jeden dzień z nocą ma 24 godzin, 

Jedna godzina ma 60 minut. 

; Jedna minuta ma 6o sekund. 
Jedna sekunda ma 60 tercyi, 
Jedna tercyia ma 3 chwile. 


II. Monety. 


Jeden złoty Pelski ( moneta ra. 


« chunkowa) ma ı5 Kraycarów w Mo- 
nec, Konw., waży więc n. p. Ronwen- 
cyiny Species-Talar zamiast 2 Ztot, 
Bensk. 8 Złotych Polskich. 

Jeden Talar Renski ma 1 Zl. 30 kr. 
albo 30 groszy (Niemieckich), albo 

e kr. albo 362 fennikow. 

Jeden Zloty ma 8 szelagów albo 
20 groszy, albo 4o pułtoraków, albo 
60 Brave, albo 140 fenników., 

Jeden szeląg ma 2 1/2 grosza, albo 


5 pułtoraków, albo 7 1f2 Krayc.albo / 


3o fen, 


Jeden grosz ma 2 pułtoraki albo 


3 Krayc. albo ra fen. 
Jeden pułtorak ma 1 1/2 kr. albo 
! 6 fen, 
Jeden kraycar ma 4 fenniki albo 
8 halerzów. 


III. Miary. 


1. Jeometryczne, budownicze 
i ekonomiczne miar y, 


Na ieden stopien Równika idzie 12 
wielk. mil niemieck. albo 15 jeografi- 
cznych albo 17 3f4 małych. 

Jedna mila niemiecka ma 4000 
stopni, . 

Jeden morg ma 1600 sazni kwa- 
dratowych, 


Teden sążeń kubiezny ma 216 stop. | 


kubicznych; to iest 6 w długości, 6 w 
szerokosci czyli grubosci, 16 w wy 


sokosci lub głębokosci. 
Jedna stopa kubiczna albo sążni- 


sta ma 1728 cali kubicznych, to iest, 
13 w długosci, 12 w szerokości, a 12 
w wysokości, 


Jeden pret kwadratowy albo sąż-. 


nisty w budownictwie ma 36 stop 
kwadratowych, to iest, 6 w dlugosci, 


„1 6 w szerokösci. 


Jedna stopa kwadr. ma 144 cali 
kwadr. to iest, 1a cali długości, i 12 
cali szerokości. 

Jeden pręt ma 2 sąźnie, 


Jeden sążeń-ma 6 stop, albo 3 


łokeie. 

4 Arszyny Lwowskie rowne są 5 
1f2 łokciom lwowskim, 

100 łokci lu ok. rowne sa 76 1f4 

łokciom wiedeńskim, 

Jeden lokiec ma 2 stop. 

Jedna stopa ma 12 cali. 

Jeden cal -ebeymuie szerokość 
palca wielkiego. 

Jeden tuzin ma 12, ieden mendel 
15, aiedna kopa 60 sztuk albo łokci, 


2. Miary zboża i mąki. 


Jeden Korzec ma 32 garnce. 

Ieden Garniec ma 4 Kwarty. 

Jeden Korzec równy iest dwóm 
nowo austryiachim macóm. 

Trzy Cwierci strychowanych czy- 
nia 4 strychowanych ımao 

Trzy Ćwierci napełnionych,czynią 
5 napełnionych mac. 

Jedna Ćwierć ma 12 Osiemek. 

Jedna maca ma 6 pulgarncy. 

Jeden pułgarniec ma 10 miar, 

Hreczka zasi grys ma tyłko 9 1fa 
miar. 


3. Miary Wina, 


Jeden Garnice ma 4 Kwart. 

Jedna Kwarta ma 4 Hwatyrek. 

Rachuie sie takzeK warta na 2 put- 
kwarty, a Pułkwarta na 2Kwatyrek. 

Dwie nowo austryachich miar, 
rownaią się 3 Kwartom, obeymuie 
wiec iedna Pułkwarta, 1 13 Pul- 
kwarty nowo austryackicy miary. 

Jedna beczka ma 10 wiader 

Jedne wiadro ma 40 pułgarnców, 
ieden pulgarniec ma a Kwart lub 4 
półkwarty. 


4. Miary papieru, 


Bela ma 10 ryż albo 5000 „arkuszy 
drukowego,a 4800 arkuszy papieru 
do pisania. 

Ryza ma 29 liber albo 500 arkuszy 
druk. a 480-ark. papieru do pisania. 

Libra ma :45 ark. papieru druk, a 
24 ark, papieru do pisania. 


IV. Wagi. 
1, Ciężkie wagi. 


Kamień Lwowski ma 32 funtow 
Lwowskich. 

Wielki Kamień polski ma 36 fun- 
tow Lwowsk, 

FuntLwowskima 32 łutów Lwow- 
skich. 

Funtów wiedenskich 8 równe 8211 
funtom lwowskim. 

Cetnar ma 5 Kamieni, albo 100 
funtow. 

Kamień ma 20 funtów Wied, 

Funt ma 32 łótów, 

Łót ma 4 Kwintle. 


a, Wagi aptekarskie, 


Funt ma I2 uncyi. 
Uncyia.ma 2 łuty. 

Lót ma 4 drachmy. 
Drachma ma 4 szkrupuly. 
Szkrupuł ma 20 gran. 


8. Waga złota, 


Cetnar ma 200 grzywien albo 1609 
uncyi. 

Funt zlota ma 16e dukatow albo 
o6 Talarow Reńskich, albo 144 zło- 
tych w srebrze. 

Grzywna ma 8 Uncyi albo 16 łó- 
tów. 

Uncyia ma 16 lótów,albo 3Haraty, 

Karat ma 2/3 łota albo 4 grana. 

Gran ma3essy. 

Z iednego lóta złota, można wy- 
ciągnąć cienki drut na 300 sążni, 


4 Waga Srebra 


Grżywna ma 8 uncyi albo 15 Iótów, 
Uncyia ma 2 lóty. 

Łót ma4 Kwintle, 

K wintel ma A półgroszki. 

Dwa półgroszki maia 15 gran. 
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B. 


Babice: 1) 6. Stycznia, 2) b. Maja, 5) 24. € 


Sierpnia, 4) 29. Wrzesnia. 

_„Białygrod w Sanochim Cyrkule na Podnie- 
sienie S. Krzyża. 

Bircza w Sanockim Cyrkule 1) na dzień po 


nowym Roku, 2) na S. Piotra i Pawła, 3) na. 


S. Franciszka Seraf. 

Bobowa w Sandeckim Cyrhule: 1) na S. We- 
ronihe, 2) na S. Filipa i Jakuba, 3) na S. 
Wawrzyńca, 4) na S. Marcina. 

Bojana w Bukowinie ma 6 targów na bydło: 
4) przez 8 dni po Wniebowstapieniu Panskiem 
podług starego Kalendarza, 2) dn. 29. Lipca 
podług starego lub dn. o Lipca podług no- 
wego Kalendarza, 4) dn. 14. Września po- 
dług starego lub dn. 26. Września podług no- 
wego Kalendarza, 5) dn. 21. Października po- 
dłng starego lub dn. g. Listopada podług no- 
wego Kalendarza, 6) dn. 21. Listopada podług 
starego lub. dn. 5. Grudnia podług nowego 
Kalendarza. 

Brody:'1) We Srodę przed Trzema Krölami, 
2) na S. Łukasza. 

Bukowsko: wCyrkule Sanochim ma 1 Jarmark 
w dzień S. Macieja. ` 

Bush: na Znalezienie S, Krzyża. 

Brzezów w Cyrhule Sanochin: 1) na Trzy 
Króle, 2) na S. Dorotę, 5) w pierwszy Po- 
niedzialeh po Srodoposciu, 4) na S. Woyciech, 
5) na Zielone Swiathi, 6) na SS. Apostolow 
Piotra i Pawla, 7) na S. Maryie Magdalene, 
8) na S. Jacka, 9) na S. Krzyż, 10) na S. 

' Franciszha Serafichiego , 11) na Wszystkich 
Swietych , 12) na S. Barbare. 

Bicz: 1) na Nawrocenie S. Pawła, 2) w Sro- 
dopostny Poniedziałek, 3) w Poniedziałek po 
Przewodniey Niedzieli, 4) w Poniedziałek 
po Wniebowstapienin, 5) w Poniedziałek po 
S. Piotrze i Pawle, 6) na S. Wawrzyniec, 

7) na S. Mateusz, 8) na S. Mikołay, lub 
gdyby 2. 6. 7. i 8. Jarmarek w inny, a nie 
w Poniedziałek przypadał, więc zawsze po 
Swięcie w Poniedziałek odprawiać się będzie. 


C. 


Chodorów: od 12 Pażdziernika przez dwa 
tygodnie. 
Chorodów: 


przez dwa tygodnie na Rusha 
Pioiruwkę. 


* 


, 


P. I AR MAR K I. 


Chyrów: wSamborshim Cyrkule: 1) dnia 6go 

Sierpnia, 2) dnia 7go Stycznia. 

zerniowce: miasto ma rpeznie 2 Jarmarki: 

1) w dzien: S. 5 Królów ruskich, 2) w dzien 
, S. Piotra i Pawła podług ruskiego kalendarza, 
każdy trwa przez dni 11. 

Czyszhi przy Lwowie: 1) na Nawidzenie 
Maryi, 2) na Podniesienie S. Krzyża, 3) na 
S. Leonarda. 


D 


*Dobromil: 1) na S. Annę, 2) na S. Michał. 


Dolina w Stryishim Cyrkule: 2. Stycznia, 11. 
Lutego, 1. Maja, 5. Czerwea, 3. Sierpnia, i 
w Poniedziałek po pierwszey Niedzieli w 
W rześniu. 

Droginia: 1) na S. Walenty, 2) na S. Woy- 
ciech, 3) na Nayswietsza Panne Szhaplerzna. 

Drohobycz: na S. Bariłomiey Ruski. 

Dynów Sanockim Cyrkule : 1) na S. Stanisława, 
2) na S. Michała, 3) na S. Jedrzeia, 4) na 
17. Stycznia. 


G. 


Grodek: 1) w Poniedziałek po Bozém Ciele 
2) w dzien Podniesienia S. Krzyża, 
Goray: na S. Andrzey, 


H. " 


Halicz: w Cyrkule Stanisławowskim ma 4 Jar- 
marki: 7. Stycznia, 5. Kwietnia, 5. Lipca i 
12. Października. Gdyby w te dnie Niedziela 
lub Swięto przypadło, wtedy Jarmark prze- 
nosi się na następuiacy dzień powszedni. 


I. 


Janów w Lwowskim Cyrhule: ma trzy Jarmarki 
każdy dni 6. 1) na Ruski nowy Rok, }2) na 
Rnskie Wniebowstąpienie Pańskie, 3) na 
Rushiego S. Michała. 

Jarosław : 1) Dnia 12. Styczna, 2) 10. 
Marca, 3) 13. Czerwca, 4) 2. Września, 5) 
na S. Andrzey. 

Jaryezów w Lwowshim Cyrhule rocznie 4 
Jarmarki: 1) 21. Stycznia, to iest, w dzień 
S. Agnieszki, 2) 31. Maja w dzień S, Pe- 
tronelli, 3) 19, Wrzesnia w dzień S. Janua- 
ryiusza, 4)11. Grudnia w dzień S. Damazyiusza. 
Gdyby Święto w taki dzień przypadło, tedy 
w następujący dzień powszedni, Jarmareh 
się zacznie, 


"Jaslisha: nad sama Granicą Węgierska w 
€yrhule Sanockim : 1) na Trzy Króle Ruskie, 
2) na Nayswietsza Panne Gromniczną, 3) 
na Wstępną Srode, 4) na Niedzielę Kwietnią, 
5) naZnalezienie S. Krzyża, 6) na S. Anto- 
niego z Padwy, 7) na S. Małgorzatę, 8) na 
Wniebowzięcie Nayświętszey Panny , 9) na S. 
Tekle, 10) na S. Łukasz, 11) na S. Katarzynę, 
+2) na S. Eucya, na honie, i rożne bydło, 
osobliwie Węgierskie. Kazdy zaś Jarmark trzy 
dni trwa. 

Jasienica w Sanockim Cyrhule: 1) na S. An- 
toniego z Padwy, 2) na dzien Niepokał. 
Poczęc. Maryi, 3) na dzien 7. Marca. 

Jedlicze w Jasielshim Cyrhule: 25. Lutego, 
20. Kwietnia , 18. Czerwea, 9. Sierpnia i 29. 
Września. 

Jezierna w Złoczowskim Cyrkule ma 4 Jar: 
marki: 1) dnia 12. Stycznia, 2) pierwszego 
dnia po Ruskiey Wielkanocy, 3) dnia 20. Lipca, 
4) dnia 20. Pazdziernika; 

Jordanów, Miasteczko ma 4 Jarmarki: 1) na 
S. Maciey dn. 25. Lutego, 2) na S. Jerzy dn. 
24. Kwietnia, 3) w siodmy Poniedziałek po 
Zielonych Świętach , i 4) na S. Tomasz dn. 29. 
Grud. z których każdy trzy dni trwać ma. 


R. 

Katusz miasto w Stryishim Cyrkułe : podług:ła- 
einskiego Kalendarza ma nastepuiace Jarmarki, 
1) dnia 18. Stycznia, 2) dnia 6. Czerwca, 
3) dnia 19. Lipca , 4) dnia 27. Września, 5) 
dnia 25. Października, 6) dnia 11. Listopada; 
z których przypadaigce w dzien 6. Czerwca, 
19. Lipca 1 25. Października przez. dni. 8. 

' trwać maig.. 

Kimpolung (po multansku) w Bukowinie ,. 
ma 3 Jarmarki, to iest: 20. Stycznia, 21. Maia, 
i8. Listopada Jul. Kal. czyli w dni robocze 
po tych nastepuiace, ieżeli w którym z tych 
dni Święto przypadnie; potym każdego Po- 
niedziałku Targ. 

Komarno: 1) W Poniedz. po S. Troycy, 2) 
W Poniedz. po S. Szymonie i Judzie. 


Korezyna w Jasielskim Cyrkule: 3. Kwietnia;. 


15. Czerwca, 30. Sierpnia i 1go Grudnia. 
Kraśnik« 1) we Srodę przed trzema Królami, 

2) na S. Marein, 3) na S. Elżbietę.. 
Krosno: 1) na nowy Rok, 2) w Niedzielę 

Białą , 3) na S. Troycę, 4) na S. Ignacego, 

5) na SS, Szymonai Judy, na płótna, Woly ,. 

Konie.. 

L 


Eancut: w Wigilia. Wniebowstąpienia, 


Lezaysh: na S. Jerzy. 
1022. 


i45 
Lisko w Sanockim Cyrküle: 1) na dzień 
Oczyszczenia P. Maryi, 2) na Poniedziałek po, 
Niedzieli Rogate. $ 
Lubomierz w Nowo Sandechim Cyrkule: 1) 
nazaiutrz Nowego Roku, 2) na S. Grzegorz, 
htory, ieżeli w Nied. przypada, to odkłada 
się na Poniedziałek. 3) nazaiutrz po Naro- 
dzeniu Maryi Panny. r 
Lutowisha w Cyrkule Sambor: 1) na dzień 
po nowym roku, 2) na S. Józefa, 5) na S. 
Jerzego, 4) na S. Onufrego, 5) na dzich 
Narodze. P. Maryi, 6) na S. Michała, 
Lwów: 1) od 24. Maia przez 4 Tygodnie , 2) 
na S. Agnieszkę, 5) od 12 Pazdziernika przez 
2 Tygodnie. 
M. 


Maciejów: na S. Jan według Rushiego Ka- 
lendarza, to iest, dnia 5. Lipca. 

Malechów, w Czerwcu na S. Jana, w 
Wrześniu na S. Michał. 

Milówka w Myślenickim Cyrhule: rocznie 
12 Jarinarkow, to iest, w pierwszy Ponie- 
działek każdego. miesiaca, gdyby zaś Święto. 
przypadało, w nastepuigey Wtorek bywa. 

Mościska (Miasto): dnia 25 Lutego, 24. 
Czerwca, 10. Sierpnia, i w dzien zaduszny , 
gdy zaś Święto przypadnie , na następuiący 
powszedni dzien odkłada się. 

Mosty wielkie w Zotkiewskin Cyrkule, dnia 
5go Kwietnia. 

Muszyna e MyslenichimCyrhule: 1)Pierwszego 
dnia po nowym rohu, 2) nastepuiacego dnia 
po Oczyszczeniu Panny Maryi, 3) następuiącega 
dnia po Wniebowstapieniu Pauskiem, 4) na Sw. 
Maryę Magdalenę, 5) na Sw. Michała , 6) po 
Niedzieli przed Oſiarowaniem P. Maryi 


N. 
Nawarya: 1) dnia.17. Stycznia, 2) 14. Lutego, 
3) 13. Maia, 4) 10, Lipca, 5) 25. Września, 


6) 14. Listopada, 
Niebylec w Jasielskim. Cyrhule: 1) na dniu 


po Święcie S. Walentego , to iest, na dniu. 


15. Lutego, 2) na S. Egidiusza, to iest, na 
1. Września, 3) na S. Engelberta, to iest, 
na 7. Listopada, 4) na dzien Młodzianków , 
to iest, 28, Grudnia, każdego Roku, oprócz 
tych Jarmarków co Poniedziałek tygodniowy 
targ, odprawiać się będzie, . 

Niegowice w Bochenshim Cyrkule: 1) Pier- 
wszego dnia po à Krolach, 2) na S. Woyciecha: 
B. i M. 3)na S Annę, 4) na S. Urszulę, gdyby 
z tych Swiat które w Niedzielę przypadło ,, 
tedy na nastepuisey Poniedziałek odkładaią 
sie. X 
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" Niemirow w Zołkiewskim Cyrkule: 1) dnia 
18go Stycznia, 2) dnia 12go Listopada. 
Nizankowice w Przemyslshim Cyrkule : na 
S. Annę i na Ruskiego S. Mikołaia. 
Nowe Miasto: w Sanockim Cyrkule: 1) na 
25. K'vietnia , 2) na 19. Listopada. 
Nowotaniec w Cyrkule Samborskim: w Po- 


Rawa: na S. Agnieszkę. 

Rohatyn miasto ma 4 Jarmarki: 1) dnia g. 
Stycznia, 2) trzeciego Lutego, 3) 26. Lipca, 

~i 4) dnia 1. Pażdziernika, 

Rozdoł: a) przez 8. dni od S. Józefa, 2) 
przez dwa tygodnie od Nayśw: P, Szhaplerzney. 

Rudnik w Rzeszówskim Cyrhule: dnia 17. 


niedziałek każdego tygodnia targ, przytym 4 
Jarmarki w Rok, 1) na S. Filip i Jakob, 2) 


Stycznia, 9. Marea, 5. Kwietnia, 21. Września, 
21. Października, 30.Listop. Każdy Jarmark trwa 


w Poniedziałek po S. Troycy, 3) na Nay- -dni 8. a w przypadku Swięta następuiącego dnia 
swięt. Pannę Anielska, 4) na S- Marcina Biskup. zaczyna się. 
0. Rybotycze: 1) naPodniesienie S. Krzyża, 2) 
na to. Grudnia, 
Ołyka: we Srodę przed Narodzeniem P. Maryi. S. 


Oswiecim w Myslenickim Cyrhule ma 12 
Sambor: 


Przeworsk: 


Jarmarków : 1) w Poniedziałek po S. 3 królach 
2) w Poniedziałek po Oeczyszezeniu N. P. 5) 


. w Poniedziałek po Niedzieli Oculi, 4) w Po- 
.niedzialeh po Kwietniey Niedzieli, 5) w Po- 


niedzialeh po S. Woyciechu, 6) w Poniedz. 
po Wniebowstapieniu Panshiem, 7) w Poniedz. 
po S. Piotrze 1 Pawle, 8) w-Poniedziatek po 
S. Piotrze w Okowach, 9) w Poniedziałek po S. 
Egidiuszu, 10) w Poniedz. po S, Franciszku 
Serafichim, 14) w Poniedz. przed $. Marcinem, 
12) w Poniedziałek po Niepokal. Pocz. N. P. 
Każdy z tych Jarmarków przez dni 8 trwać 
może. y 


P. ` 


Pilzno: 1)po trzech Królach,2)poStarozapustney 


Niedzieli, 3) na S. Józefa, 4) we Wtorek 


1) we Wtorek przed N. Panną 
Gromniczna , 2) na S. Andrzey. — Cztery nowo 
pozwolone : - 1) dnia 3, Lutego, 2) dnia 1. 
Maia, 5) dnia 21. Września, 4) dnia 5o. Li- 

~ stopada, każdy z nich trwa przez dni 14. 
ambor stary: 1) 12. Marca, 2) 24. Czerwca, 
3) 1o. Września, 4) 12. Listopada. Przypa- 
daiace zaś w Niedziele lub Święto, tedy w 
nastepuiacy dzień odprawiać się maia. 


Sieniawa: ma 4 Jarmarki, to iest, dnia 2. 


Stycznia, 4. Kwietnia, 24. Czerwca i 2. Li- 
stopada, które przez 8 dni trwać maig. 
ohal: 1) we Wtorek przed S, Piotrem i 
Pawłem, 2) na S. Michał Rushi. 


Sokołow: na S. Piotr. i Paweł. 
Stanisławow: 1) we Srodę przed Narodze- 


niem P. Maryi, 2) na S. Jędrzey. 


Wielkanocny, 5) na S. Woyciech, 6) na S. Stryy, miasto cyrhulowe, ma 4 uprzywilejowane 


Stanisław , 7) we Wtorek Swiateczuy, 8) na 
Narodzenie S. Jana tygodniowy na płotna, 9) 
na S. Marya Magdalenę, 10) po Wniebowzięciu 
Panny Maryi, tt) po Pocieszeniu P. Maryi, 
42) na S. Jan Kanty, 13) na S. Michal, 14) 
na 8. Marcin, 15) ma S. Jędrzey, 16) po 
Niedzieli trzeciey Adwentowey. 


Przemyśl: 1) we Wtorek przed S. Piotrem 


i Pawłem, 2) na S. Mikołay. 
1) na Podniesienie S. Krzyża, 
2) na S. Elżbietę. 


Podbiedz w Cyrkule Myslenichim : 1) na dniu 


10. Lutego we Srodę po Oczyszczeniu N. P. 
2) na dniu 21. Kwietnia po S. Ałbercie czyli, 
w pierwsza Srode po tymże S. 3) w Czerwcu 
w Środę po S. Janie Chrzcicielu, 4) w Sierpniu 
w pierwszą Srodę po Wniebowzięciu N. P. 
5) w Pa£dziernihu w pierwsza Srode po S. 
Michale, a 6) w Grudniu w pierwszą Srede 
pe S. Łucyi. k 


Radymno: ma SS. Tröyce, 20. Sierpnia , 20. 


ia, i 26. Grudnia. 


iarmarhi: 1) na S. Stanisława przez 8 dni iar- 
mark roczny i na bydło, 2) na Wniebowzięcie 
N.P. przez 8 dni iarmark roczny i na bydło, 
3) d. 7. Sierpnia przez 14 dni iarmark roczny 
ina bydło , 4) na S. Mikołaia przez 8 dni 
iarmark roczny i na bydło; tudzież co tydnia 
w Poniedziałek i Czwartek iarmark tygodniowy 
i na bydło Jeżeli w te dnie Swięto przypada, 
to iarmarki tygodniowe odbywaia się następu- 
igcego dnia powszedniego. 

Sucha w Myslenichim Cyrkule: 1) dnia 8go 
Stycznia, 2) 7go Maja, 5) dnia 10go Września. 

Szczeczucin w Tarnowshim Cyrhule: 1) na 
S. Floryian, 2) na S. Marya Magdalene, 5) na 
S. Teresse, 4) na S, Barbare, 5) na S. Do- 
rote, b) na 88. Troyce, i w każdy Poniedz. 
targ. 

T. 

Tarnow miasto Cyrhatowe, ma 4 Jarmarki: 
1) w dzień N. P. Maryi gromniczney , 2) pe 
Niedzieli Cantate, 3) w dzień S. Maryi Ma- 
gdaleny , 4) na Podwyższenie S. Krzyża ; każdy 
z nich wwa po dni 14, 


D. rozdzielenia Premiów właścicielom za naypiehnieysze cztéroletnie żrebce 


Tarzyn: w Sobote przed SS. Troyea. j 


Turka: 1) 30. Stycznia, 2) 45. Kwietnia, 3) 
15. Czerwca, i 15. Października, każdy przez 


ośm dni trzymany bydź ma. 


Tylicz w Cyrkule Sandeckim: 1) na trzy Króle, a 
2) w Niedzielę Conductus Pascha, 3) 
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sześć roczne i tygodniowe Jarmarki: 1) w 
dzień Rushiego Wniebow@%pienia Pańskiego, 
2) w dzien S. Antoniego podług łacinskiego 
Kalendarza, 3) w dzien Ruskiego narodzenia 
N. P. 4) na Ruski S. Łukasz, 5) na Ruskie . 
SS.3 Króle, 6)-na Ruski S. Teodor. 


na S. Piotra i Pawła, 4) na wszystkich Swię- Ustrzyki w Sanockim Cyrh.: 1) na S.Makariusz, 


tych, 5) na Zielone Świątki , 6) na S. Jędrzeia, 
w nastepuiace Poniedziałki odprawiać się maią, 
a iesliby na ten czas Święto przypadało, tedy 


zaraz drugiego dn. powszedniego zaczynaią się. 
Ty mbar kw Sandeckim Cyrh.ma co tydzień Targ, 


2) na S. Izydora, 3) na S. Elżbietę w Lipen, 
4) na S, Franciszka Wyznawcę. 
W 


Wäre: 1) na S. Demetry, 2) na S. Mi- 


hotaia Ruskiego. 


a rocznie 4 Jarmarki: 1) w Poniedziałek po Wo y 6zyn: na N. P. Szhaplerzna przez dwie 


Bożym Ciele, 2) na S. Jakuba Apostoła, 3) 


w dzieh po Narodzeniu N. P. 4) w dzien 8. 
Jadwigi. Gdyby w taki dzieh Niedziela*albo Zółkiew: 1) we Srodę 


Swięto przypadło, tedy Jarmark w nastepuiacy 
dzien zaczyna się. 


Tyrawa Wołoska: 16: Lipca. 
U 


U hnó w: miasteczko w ZołkiewskimCyrkule :ma 


Zurawno w 


Niedziele’. e = 
MN cz 


Z. 
rzed trzema Królami, 
2) we Ki przed Ś.,Piotrem i Pawłem. 
Stryishim Cyrhule : 1) od 7go 
Kwietnia aż do 5. Maja, 2) od 11go Czerwca 
aż do 7go Lipca 5) otbógo Listopada aż do 
= 


2. Grudnia. * cÉ a Ze 


Q. Nagrody za chów koni i bydła. ° 


^ 


od skarbowych 


ogierów pochodzące i odchowane, Okólnikiem na dniu 8. Kwietnia 1808 pod liczba 14952 wy- 
danym 100 Bei, a za naypiehnieysze Klacze gatunku lepszego 25 Ryn! — tudzież gos podarzem 
i właściciełóm za naypięknieysze przez siebie chowane Byki 5o Ryn. i za naypięknieysze Krowy 
20 Ryn. w W; W. Okólnikiem na dniu 24. Marca 1809 pod liczba 9552 wydanym, wymierzonych, 
ustanowione zostały teraz przez C. K. Gałicyiskie Rządy Kraiowe następuiące Jarmarki i dnie: 
W Cyrkule Myslenickim: w Kentach w PoniedziaNkk po Znakęzieniu Krzyża S, na 


bydło; w Wadowicach pierwszego Wtorku 


o Zielonych Swięłach na Konie, 


W Cyrkule Bocheüskim: w Bochnii na S. Jański Jarmark w Czerweu. 

W Cyrkule Tarnowskim: w Dombrowie czwartego dnia przed Żielonemi Świętami, 
W Cyrhule Rzeszowskim: w Rzeszowie d. 25. Kwietnia. 

W Cyrkule Przemyslkim: w Mosciskach d. 24. Czerwca. 

W Cyrkule Lwowskim: w Gródku na Jarmark Bożego Ciała na Konie; we Lwowie 


$ Poniedziałku w Main na Bydło, 


W Cyrkule Sandechim: w nowym Sączu na Jarmark S. Małgorzaty. 
W Cyrhule Jasielshim: w Krosnie pierwszego Poniedziałku po S. Tróycy. _ 
W Cyrkule Sanockim: w Sanoku na Jarmark na Bydło przed Zielonemi Świętami 


Zółkiewskim: w Żółkwi w dzień po SS. Piotrze i Pawle, 


przypadaiacy. 
. ^ W Cyrkule Złoczowskim: w Zloczowie d. 30. Maia, 
W Cyrkule Brzeżanskim: w Podhaycach d. 11. Lipca. 
W Cyrkule 
W Cyrkule Samborshim: w Samborze d. 1. Maia. 
W Cyrhule 


Stryiskim: w Kałuszu na ruskie Wniebowstapienie Pańskie. 


W Cyrhule Stanisławowskim: d. 14. Maia. 
Na Bukowinie: w Czerniowcach na ruskiego S. Piotra i Pawła; w Suczawie d. 14, 


Czerwca. 


W Cyrhule Tarnopolskim: w Tarnopolu d, 26. Lipca. 


W Czortkowskim Cyrhule: 
d. 8. Sierpnia na bydło. 


w Ulaszhowcach d. 6. Lipca na Konie; w Korolówce 


Dla Cyrhulu Kołomeyskiego w Sniatynie dnia 6. Lipca na Konie. 


eias 
4 


- 
& Kalendarz zupełny dla Katolików, Prote- 
&tahtów , Greków i Żydów na rok 1822, 
z wyrachowaniem czasu i świat, pór ro- 
ku i dni, odmian Xiężyca i dni normal- 
nych, ze spisem patronów kraiowych , 
prowincyy Cesarstwa Austryiackiego i t, d.; 
nakoniec, (aby kalendarza tego nawet i 
w. innéy prowincji użyć można) der A 
. na iest różnica świąt dorocznych między 
.. kalendarzem Wiedeńskim a Lwowskim. 
41. Jenealggyia zupełna, ezzli spis rodu tak 
Cesarskiego Domu Anstıfiachiegö J”iakg, 
' też wszystkich innych Domów panniacych 
w Europię z tabella, wykazuiaca epokę 
obiecia. Rzędówe wszystkich® Monarchów 


Europeyskich, według porządku chreno-. 


logicznego 

— adi. c pgnuisegetv Eu bpie, obraz hy- 

ży 18h AMY wzrostu , TOZ- 
zenia się 

W. Krótko. zebrany stajystyezny obraz Kró- 
lestwa Galicyi (przez Wydawcę) . 

V. Kształcenie sie naszych pxzóbów, (przez 
Doh. filozofii 1 Prof. Mausa.) 8 ei 

VI. Q Turhach, bitwie pod Warną, i War- 
nenczykach , (powieść p. Prof. i Dokto- 
ra fiilzofii Mausa.). v 

VII. Krzyż około Zaleszezyh, (powieść Ga- 
licyyska p. JP. Mausa, inb n filozofii 
Professora.) P» 

VIII. Pagat, equas E "Barona Ant. Pań. 
mana.) - E - . 

IX. Pewieści zawieraiace: 
4. Skała czartówska w Lesienichiem borze,, 
Ballada podług powieści ludu PEM 
skiego (p. F. K. — HS . 

. Piesn towarzyska 

. Halina przy Fortepianie, (p. F. K. tamże) 

. Do moer lulki . > 

. Ucinki 

. Szarady, Logogryfy, Zagadki, tamże 

X. Spiewi ludu wieyskiego 


NE C1 B 


„ 4. Wstęp (przez Wydawcę.) ` 


2. Krahowiahi, (z muzyką udzielona przez 
JP. Morońskiego 

3. Mazur, śpiew ludu wieyskiego po Nie- 
miechu, przekładania JP. Dornbacha 
mużyka udz p: JP: Moronskiego 

* 4. O Hryciu po Niemiecka, (przekłada. 
nia F. K. Solomona, muzyka udzi. p. 
3P.Moroüshiego . > - 


Strehhien. 


Stronnica. 


é Kgzah i dziewczyna, po Niemiecku, 


eee * (przegładania F. K. Salomona, muzyka 


E: 


LD 


4 


qe 


— 42. 


udz. p. JP. Möronskiego). t 
XI. PromemoriaEkonomiia bardzo użyteczne, 
dla gospodarza Galicyysk. , czyli spis robót, 
które roztropny gospodarz tuteyszego hra- 
iu staraé Się powinien w CN miesiacu 
.calego rohn ushutecznié (p. D — 
kiego 
XII. Wyiatki (Analehty) z di Ache i pism 
czasowych nauczaigcey i zabawney treści 
+. Przezorne zabeśpieczenie sie — 
pozarom w zimie 
2* Narzedzie do gaszenia pożarów, wy- 
< nalazhu Parrota f 
3. Przeciw zatonieniu 
4. Srodeh przeciw tah zwanéy wielkiey 
chorobie 
5. Uzytecznosé machin. przy sch odziełach 
6. Sposób nadania naczyniom garnear- 
skim niepolewanym , wiekszey trwałó- 
ści nad polewane 
. Sposób zabeśpieczenia okrętów, ab; 
niegnily : 
. Osady ubogich w Niderlandach 
. Godne naśladowania . emen- 
tarzów . k 
to. Tryiumf Katy 
11. Ptahi małpiey natury 
Uprawa stodhiego drzewa w Austryi 
Zaprowadzenie palenia wódki i ied- 
wabników w Europie  . 
O gonitwach konnych i chowie: honi 
Istnienie iednorożców nie iest przecie 
baieczne 
Nawóz soli — 
O gospedarnosci mrówek 
O fałszowaniu piwa Ł 
O przechowywaniu chmielu 
O nierodzayności drzew owocowych 
O poczathowem używaniu pary me- 
chnice i teraznieyszem iey zsstoso- 
waniu do stathów parowych . 
Sposób rebienia łoiu do wosku po. 
dobnego ; 
24. Użyteczność dzikich atte 
25, Sposób skóry, sukno lub CX? wo- 
dotrwałemi uczynić 
A, Poradnik domowy. 
4. Sposób wywabienia plam z materyy i 


meblów - d A d = 


DO © s] * 


15. 


15. 
tó. 


17. 
18. 
t9. 
20. 

21. 
22. 


29. 


92 


s 


3 my uu dO P" LU Rr cą 
uo 
3 A N Ge d. 
Wywebien® RE wi Zadań Ate ch się w do- A 
8 giiz bieliznę GR ch NN. ene 127 d 
i 5 


Pr ehQQgpy ny i onęgoż spor G. "Tabella dla wszystkich nalEWylości <<, 
Bd, 


dzen óre poczawszy od 1. Stycz- 
WERT ge ZN wę dee da Pięta. 
skóra w zimie nie padała i dla 


ëch pe? płacić ES maia 
| chowania oney delikatności — H. Taryfa stemplu osób poiedynczych , nło- 


5. Wody do kurzenia 3 R podług patentu stemplow gg dnia 
6. Wino skwaśniałe naprawić bezągęzko- Pażd. 180254 Ka 1 pk 


dzenia zdrowiu £1 $ A Nmp " SS 
7. O grzybach do igdzenia, ware e art WR Ch 


się od szhodliwych e Porządek , którym tgraz w c. AE gow- 
x a, robieniu 1 perfum a 121 nyin 5 ani ym. tu x 4 
ala prawne względem obiegu bänk Pie od x 
eli gi d^ z , — SB EH E d 
C. Skala reduhcyi z którey doyść | można, K. d'So Poczty listowóy a M t. 
wiele czyni sto Ren. w Bankocetlach A a R IW a: 155 ! 
poezawszy od 1799 do 1811 w każdym 055 D 
z 12 miesięcy z owych lat na rewersy N. Toy HEEN 
wyhupuiace, . d tamże ©. Olffechewanie w 
D. Tabella do wyrachowania przychodów i i 
wydatków pensyi, zasług, i t. d. 428 Sh». ic 
E. Tabella procentowa 126 ©. Nagrody chó 


F. Podrecznik do prędkiego wyrachowania 


1822. | x 
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